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OD REDAKCJI

Mamy nadziejg, iz z zainteresowaniem powitaja Panstwo juz drugi
numer pisma Uniwersyteckiej Poradni Prawnej ,,Klinika".

Pismo nasze po$wigcone jest przede wszystkim problematyce
zwiazanej z poradniami prawnymi, ale jak bgda mieli Panstwo okazjg
si¢ przekona¢ podczas lektury niniejszego numeru, inna problematyka
nie jest obca naszym autorom.

Na poczatek rzecz fundamentalna — propozycja (projekt) ustawy
ouniwersyteckich poradniach prawnych. Sadzimy, ze z wnikliwos$ciaroz-
patrzycie Panstwo ten wazny glos w debacie o roli i pozycji poradni
prawnych w naszym systemie prawnym. Wigcej o og6élnych problemach
poradni prawnych znajda Panstwo w relacji z marcowej migdzynarodo-
wej konferencji poswigconej poradniom prawnym.

W nastgpnym artykule Lukasz Bojarski poruszy tak czgsto dzi$
zapominang kwesti¢ etosu prawnika, za$§ w dalszych artykutach Anna
Rachwat i Piotr Szczeszek, nawiazujac do tego tematu, przedstawia od-
powiednio problematykekonfliktu interes6w oraz tajemnicy zawodowej
prawnika, za$ profesor Leah Wortham poruszy wazna dla naszej prakty-
ki kwestig nauczania odpowiedzialno$ci zawodowej w poradniach praw-
nych na §wiecie.

Dalej doktor Halina Nie¢ w swym artykule podzieli si¢ z Pan-
stwem bogatym do§wiadczeniem z prowadzenia specyficznej, bo dzia-
lajacej na rzecz uchodzco6w poradni prawnej.

Niewatpliwie osoby o podobnych zainteresowaniach jak pani
doktor siggna do artykutu Adama Kwarciaka, dotyczacego zezwolenia
na pobyt cudzoziemca. )

Artykut Dominik a Tomaszewskiego przyblizy Panstwu mato zna-

na posta¢ — rzecznika konsumentow.



Od Redakcji

Aby nie by¢ gotostownymi, ze piszemy nie tylko o poradniach,
prezentujemy Panstwu artykul Piotra Mostowika poswigcony niezwy-
kle interesujacej problematyce — styku dwdéch praw — prawa pracy
i prawa cywilnego oraz artykut Magdaleny Olczyk dotyczacy kwestii
dopuszczalno$ci stwierdzenia przez sad zasiedzenia na rzecz osoby nie-
zyjacej.

Mamy nadziejg, ze z przyjemnoscia bgda czytali Panstwo ten nu-
mer naszego pisma, i ze dostarczy on Panstwu wielu interesujacych in-
formacji oraz da okazj¢ do gigbszych refleksji na tematy ,,poradniane",

czego serdecznie zyczy —

Redakcja



dr Fryderyk Zoll

WPROWADZENIE DO PROJEKTU USTAWY
O UNIWERSYTECKICH PORADNIACH
PRAWNYCH

Program uniwersyteckich poradni prawnych rozwija si¢ w naszym
krajujuz od dwoéch lat. Dzialalno$¢ poradni, polegajaca przede wszyst-
kimna $wiadczeniunieodptatnej pomocy prawnej dla os6b ubogich, nie
jest regulowana zadnym aktem prawnym. I chociaz nie jest to dziatal-
nos¢ zawodowa studentoéw ijako taka nie stoi w sprzecznos$ci z ustawa-
mi regulujacymi i limitujacymi wykonywanie poszczegdlnych zawodow
prawniczych, to jednak potrzeba ustawowego unormowania tej dziatal-
no$ci wydaje sig¢ coraz bardziej oczywista.

Projekt ma na celu stworzenie ram prawnych dla wykonywania
praktyki studenckiej pod nadzorem takich pracownikow naukowych, aby
proces dydaktyczny byl najbardziej efektywny, to znaczy pozwalal na
zblizenie warunkow takiej praktyki dowarunkéw wykonywania prakty-
ki prawniczej przyjednoczesnym zachowaniujak najwigkszego stopnia
bezpieczenstwa dla osdb korzystajacych z pomocy studentéw uczestni-
czacych w programie. Projektowana ustawa ma wlaczy¢ wydziaty pra-
wa do systemu zabezpieczenia praw najubozszych obywateli. W Polsce
okazuje sig, iz dostgpnos$¢ opieki prawnej jest daleka od stanu zadawa-
lajacego. Nasze dotychczasowe doswiadczenia z Poradni wskazuja wy-
raznie na to, ze znaczna cz¢§¢ spoteczenstwa o nizszych dochodach nie
moze uzyskac¢ podstawowej informacji o swojej sytuacji prawnej. Tak-
ze system nieodptatnej pomocy prawnej przed sadem okazuje si¢ nie-
wystarczajacy, cho¢by dlatego, ze nie obejmuje swoim zasiggiem
wszystkich potrzebujacych. Poradnie maja stanowi¢ element systemu
zapewnienia wyrownania szans w dochodzeniu i ochronie praw. Stad tez

projekt dopuszcza, w bardzo ograniczonym zakresie, mozliwos$¢é wystg-
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powania studentow przed sadem jako przedstawicieli oséb najubozszych.
Tworzy rownoczes$nie mechanizm kontroli nad studentem, jak réwniez
daje sadowi instrumenty do zapobiezenia udzielania tego rodzaju pomocy
osobom, ktére moga optaci¢ profesjonalng pomoc prawna. Jest to naj-
bardziej kontrowersyjna czg¢$¢ projektu. Nalezy zwroci¢ uwageg, iz juz
od pewnego czasu studenci wystgpuja w sadach jako kuratorzy osob
nieznanych z miejsca pobytu i 0sé6b matoletnich. Dotychczasow e do-
$wiadczenia pokazuja, iz studenci dzialajacy w ramach systemu nadzo-
ru stworzonego przez Poradnig bardzo dobrze radza sobie w tej roli.
Dzigki Poradni instytucja kuratora w okrggu krakowskim przestaje by¢
jedynie fasada ochrony prawnej interesow kuranda. Te pozytywne do-
Swiadczenia pozwalaja sadzi¢, iz studenci mogliby w pewnych wypad-
kach wystgpowaé przed sadem, reprezentujac zwyktych klientéw. Beg-
dzie to zawsze korzystniejsze niz brak wszelkiej reprezentacji prawnej.
Projekt przewiduje obowiazek ubezpieczenia od odpowiedzialnosci
cywilnej (krakowska Poradniajuz zawarta odpowiednia umowg ubez-
pieczenia). Oprdcz tego poddaje poradnie nadzorowi Ministra Sprawie-
dliwosci. Stwarza to nadziejg, iz interes reprezentowanych nie zostanie
zagrozony.

Nalezy z cata moca podkresli¢, iz kwestia reprezentacji przed sa-
dem niejest najwazniejsza czg¢$cia projektu. Poradnie moga dziataé w ra-
mach dotychczasowych zasad. StwierdziliSmy wprawdzie niejednokrot-
nie, iz niekiedy niemozno$¢ reprezentowania klienta, dla ktérego przy-
gotowano projekty pism procesowych i opinig¢ prawna, stanowi istotne
ograniczenie dla prawidtowos$ci pomocy prawnej. Klient nie moze bo-
wiem, nie dysponujac najmniejszym nawet przygotowaniem prawni-
czym, odpowiednio skorzysta¢ z pomocy udzielonej poza salg sadowa.
Niemozno$¢ kontroli nad realizacja przygotowanej koncepcji ochrony
interes6w klienta powoduje, iz pomoc jemu nie jest pewna. Nie ma zad-
nego powodu, aby pozbawia¢ go mozliwos$ci skorzystania z nieodptat-
nej pomocy prawnej. Przy czym krag adresatoéw tej pomocy, ktérymi sa
osoby ubogie, a nadto fakt poinformowania klienta, iz korzysta jedynie
z pomocy studentdw, a nie profesjonalistow, sprawia iz dziatalno$¢ taka
nie stwarza zadnej konkurencji dla wykonujacych swo6j zawdd adwoka-
tow i radcow prawnych.

O wiele bardziej dolegliwy w praktyce poradni (szczegolnie tych
zajmujacych si¢ prawem karnym) niz niemozno$¢ reprezentowania klien-
tow przed sadem, okazuje si¢ brak ochrony tajemnicy informacji uzy-
skanych od klienta. Wprawdzie zawsze informujemy klientéw o tym
fakcie, niemniej jednak w pewnych skrajnych wypadkach moze to do-

lo
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prowadzi¢ do postawienia studenta w niezwykle trudnej sytuacji etycz-
nej, gdyby jaki$ organ zechcial go przestuchaé¢ co do faktéow, o ktorych
dowiedzial si¢ w zwiazku z udzielang porada. Dlatego projekt kwestig
te reguluje. Reguluje takze inne zagadnienia, tradycyjne normowane
przez kodeksy deontologiczne. Dzieje sig tak dlatego, iz poradnie sa nowa
instytucja, tworzona oddolnie i nie sa powiazane wigzia samorzadowa.
Dlatego konieczne jest wprowadzenie tych regut droga ustawy. Projekt
przewiduje wprawdzie cialo, ktore bedzie mogto wykonaé¢ pewne funk-
cje, ktéore zwykle wypelniaja samorzady, umocowane do uchwalenia
wtasnego kodeksu zasad etycznych (ktoérego projektrowniez zostat przy-
gotowany), alejednak potrzeba ochrony intereséw klientéw sktania pro-
jektodawcg do objgcia niektoérych kwestii etyki zawodowej, jak np. pro-
blematyka konfliktu, przepisami ustawy.

Projekt pod moim nadzorem przygotowywaty dwie grupy studen-
tow; kazda z nich — swoja wersj¢ ustawy. Nastgpnie uzgodniono jedna
wersj¢ projektu, ktora stata si¢ podstawa dalszych prac. Studenci sg réw-
niez autorami uzasadnienia. Projekt ustawy jest zatem rowniez fragmen-
tem dydaktycznej dziatalno$ci Poradni i mam nadziejg, iz niezaleznie od
dalszychjego losow, dobrze §wiadczy o umiejgtnosciach nabytych przez
jego autoréw — studentéw Uniwersyteckiej Poradni Prawnej UJ.
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Dr Fryderyk Zoll

INTRODUCTION TO A DRAFT ACT ON UNIVERSITY
LEGAL CLINICS

The programme ofuniversity legal clinics has been developed in Poland fortwo
yearsnow. Clinical activities, consisting mainly in providing free legal assistance to the
poor, are not regulated by any legal act. Although this activity is not gainful, and so does
not violate acts which regulate and limit the exercise ofparticular legal professions, it is
increasingly apparent that it requires a statutory regulation.

A draft act has been written, aimed at developing a legal framework for carrying
out student internships under academic supervision, such as would most effectively edu-
cate students in the real conditions oflegal practice and, at the same time, protect those
persons who receive student assistance. The draft incorporates law departments into a sys-
tem for protecting the rights ofthe most vulnerable citizens.

The availability of legal protection is far from satisfactory in Poland. From our
experience at the clinic, we know that a significant number of low -income citizens are
unable to receive information about their legal standing. Similarly, the existing system
of free legal assistance in court has proven deficient, mainly because it is not made avai-
lable to all persons in need. In this new draft, legal clinics are part ofa system to ensure
that people have an equal chance to vindicate and protect their rights. For this reason,
the draft provides, in very limited cases, that students may represent low -income indivi-
duals in court. At the same time, it regulates their activities and empowers the court to
prevent those who can afford professional legal counsel fromreceivingclinical assistan-
ce. Authorisation for counsel appointment is the most controversial part of the draft.
Students, let us bear in mind, have already been acting in courts as appointed legal re-
presentatives' to preserve the interests of people whose whereabouts arc unknown and
minors. Experience has shown that students acting underclinical supervision, well fulfil
their function. Thanks to our legal clinic, the institution of guardian in the district of

Krakow has ceased to be merely a pretence of legal protection for wards. Given their

' The term "legal representative" has been selected in translation because of the variation of terms
used in common law jurisdictions for the role assumed by Jagicllonian students. In many Ame-
rican jurisdictions, for example, the role would be that of '"guardian ad litem, "a person who
represents the interest of an incompetent or absent person in a particular legal proceeding but
docs not have more general functions with respect to management of the person or property of
the ward.
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success in this respect, perhaps students could in certain cases represent ordinary clients
in court. Such representation would anyway be better than none at all. The draft manda-
tes insurance against civil liability. (The Krakow legal clinic has already concluded a re-
levant contract). It also assigns the Minister of Justice supervision over legal clinics.
This should ensure that clients' interests are not jeopardised.

It must be emphasised that representation before the court is not the major issue
in the draft. Clinics may continue to work within their present framework. (Because stu-
dents cannot represent their clients in court, all their earlier work is often undermined at
this late stage, since clients, having no legal background themselves, do not really know
how to use students' counsel in court. Ifstudents cannot implement their prepared defen-
ce, they cannot provide reliable legal assistance. There is no reason to deprive clients ofan
opportunity to benefit from free legal assistance. Considering the recipients of such assi-
stance are poor, and they are informed that students, not professional lawyers, will be assi-
sting them, it is clear that clinics do not compete with attorneys and legal advisers.

For clinics (especially those specialising in criminal law), far worse than our
inability to represent clients in court, is our exclusion from attorney -client privilege. We
always inform clients ofthis fact, yet in certain extreme cases this deficiency may lead to
a serious ethical dilemma for the student -as when, for example, an agency questions
him/her as to what he/she learned in the course ofrepresenting a client. That is why the
draft act regulates this issue. It also regulates other issues that are traditionally subject to
regulation by deontological codes. The reason for introducing these rules by means of
an act is that clinics are a new institution, created by grass-roots initiative and not con-
nected to the legal self--governance network. Although the draft provides for the establi-
shment of an agency vested with the normal functions of self-government and able to
adopt its own code ofethical rules (which has also been drafted), the necessity ofprotec-
ting the client's interests prompted the bill- drafters to include certain issues of profes-
sional ethics, e.g. conflict, in the provisions ofthe act.

The draft was prepared under my supervision by two groups of students. Each
group wrote its version ofthe act. Students then produced a combined version and wrote
the justification. Working on the act was a part oftheirclinical education. Irrespective of
its further development, the draft act testifies to the skills of its authors, students from

the Jagiellonian University Legal Clinic.



PROJEKT USTAWY O STUDENCKICH
PORADNIACH PRAWNYCH
WRAZ Z UZASADNIENIEM

Wprowadzenie

Pomyst przygotowania projektu ustawy o studenckich poradniach
prawnych powstal wérod pracownikow i bytych studentéw Uniwersy-
teckiej Poradni Prawnej w Krakowie. Najpierw w wigkszych lub mniej-
szych grupach trwaly ozywione dyskusje, nastgpnie za$ zasiedliSmy do
pisania. Sam proces redagowania trwat bardzo dlugo. Zrozumieli$my,
jak trudno jest napisa¢ poprawnie akt normatywny. Czgsto wigc siggali-
$my do Zasad Techniki Prawodawczej, jak rowniez poszukiwali§my jed-
-noznacznych i precyzyjnych sformutowan. Jeszcze gorgtsze spory wy-
wotywata merytoryczna strona projektu. Ostateczna wersja jest wigc
kompromisem, ‘jak si¢ wydaje najlepszym z mozliwych.

Uniwersytecka Poradnia Prawna przy Uniwersytecie Jagiellon-
skim jest najstarsza poradnia w Polsce. Piszac ten projekt, wykorzysta-
liSmy nasze poltoraroczne do§wiadczenia. Sato do§wiadczenia uczniow
i uczacych, a niektoérzy z nas mieli mozliwos$¢ spojrzenia na Poradnig
z obu tych perspektyw. By¢é moze pottora roku to nie jest duzo, ale dla
nowo tworzacych si¢ poradni sa to doswiadczenia bezcenne. Czgsto
zreszta osoby, ktore chca zatozy¢ poradnig¢ na innych uczelniach, zwra-
caja si¢ do nas o pomoc.

Chcieliby$my, aby publikacja tego projektu wywotata dyskusje nie
tylko o samej idei studenckich poradni prawnych, ale takze o miejscu
poradni w systemie ksztalcenia prawnikow. Bedzie to niewatpliwie wy-
cinek szerszej dyskusji na temat reformy edukacji prawniczej, ktora po-

15



Projekt ustawy o studenckich poradniach prawnych wraz z uzasadnieniem

winna doprowadzi¢ do silniejszego powiazania ksztalcenia teoretycznego
ze zdobywaniem umiejgtnos$ci praktycznych. Mamy $wiadomos$é, ze
niektére propozycje moga wywota¢ powazne sprzeciwy. Wazne jest jed-
nak, aby doszto do merytorycznej dyskusji, w ktorej moga by¢ przed-

stawione roznorodne stanowiska.

Ustawa
z dnia...
o studenckich poradniach prawnych’

Rozdziat 1
Przepisy ogéine

Art. i

Ustawa okres$la zasady tworzenia, dzialalnoscii likwidacji stu-
denckich poradni prawnych oraz zasady udzielania pomocy praw-
nej przez studentéw Poradni.

1. Idea legal clinics (,,klinik prawa") narodzita si¢ w Stanach Zjed-
noczonych. Pierwsza poradnia prawna powstatajuz w 1909 r. w Kolorado,
jednak sama idea wykrystalizowata sig¢ na przelomie lat 50-tych i 60-tych
Instytucja ta taczy w sobie dwa cele — programu edukacyjnego oraz
dzialalno$ci charytatywnej, polegajacej na $wiadczeniu pomocy praw-
nej dla ubogich. Legal clinics dziataja przy wydziatach prawa uniwer-
sytetow. Prowadzone sa przez ectatowych pracownikéw naukowych
uczelni i prawnikow-praktykow, ktorzy posiadaja uprawnienia do pro-
wadzenia praktyki w danym stanie. Uczestnictwo w tym programie jest
normalnym przedmiotem, za ktéry studenci otrzymuja okre$lona liczbg
punktéw niezbgdnych do zaliczenia roku. Student uczestniczy w semi-
nariach oraz ,,prowadzi sprawy", tzn. przygotowuje si¢ merytorycznie
do przedstawionego przez klienta problemu, spotyka si¢ z klientem oraz
ewentualnie prowadzi negocjacje ze stronag przeciwna i wystgpuja przed
sadem lub innymi organami panstwowymi (szerzej T. Martiszek, Rola
legal clinics w systemie amerykanskiej edukacji prawniczej, Klinika

1999, nr 1 i tam przywotana literatura; J. Czajkowski, F. Wejman,

Autorami projektu sa: Agnieszka Barczak, Anna Bluszcz, Dariusz Dziubina. Magdalena Kas-
przyk. Tomasz Martiszek, Dominik Mazur, Dominik Tomaszewski (ostateczna redakcja), Filip
Wejman, Fryderyk Zoll.
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Uniwersytecka poradnia prawna — nowe perspektywy w  edukacji praw-
niczej, Palestra 1997, nr 5-6).

Program ten dziata réwniez w Kanadzie, Australii, Republice
PoludnioWej Afryki oraz intensywnie rozwija si¢ w krajach Europy Srod-
kowej i Wschodniej. Pierwsza tego typu instytucja w Polsce rozpoczegla
dziatalnos¢ w Krakowie w semestrze zimowym roku akademickiego
1997/98. Obecnie studenckie poradnie prawne dzialaja rowniez
w Warszawie 1 Biatymstoku.

2. Tworcy poradni maja $wiadomos$¢ konieczno$ci zmian w sys-
temie ksztatcenia uniwersyteckiego tak, aby przyszty prawnikjuzw okre-
sie studidow mogt si¢ zetkna¢ z zawodem. Takie zmiany wymusza ,,otwar-
cie sig¢" §wiata 1 co za tym idzie migdzynarodowa konkurencja na rynku
prawniczym. Uczelnie nie moga zadowala¢ sig¢jedynie daniem wiedzy
teoretycznej swojemu absolwentowi, ale takze musza pomdc mu w dal-
szej karierze. Dostrzega si¢ zarazem nieefektywnos$¢ dotychczasowych
praktyk studenckich, ktore sa traktowane zar6wno przez ,,patronow",jak
i przez studentow jako zto konieczne (Patrz S. Waltos, Od dyplomu uni-
wersyteckiego do zawodu prawniczego, Palestra 1993, nr 1; M. Szew-
czyk, Idea uniwersyteckich poradniprawnych, Klinika 1999, nr 1; F. Zoll, "
O ,, klinicznej" metodzie nauczania prawa, Klinika 1999, nr 1).

3. Wspédlczesny system prawny staje si¢ coraz bardziej skompli-
kowany, trudno si¢ w nim poruszaé nawet prawnikom. Roénie tez grupa
0s0b zagubionych w tym systemie, a réwnoczes$nie nie mogacych po-
zwoli¢ sobie na profesjonalna (odptatng) pomoc prawna. Istnieje wigc
zapotrzebowanie na pomoc udzielana bezptatnie. Niewielejest podmio-
tow swiadczacych taka pomoc, a nawetjes$li to czynia, jest to ich dzia-
talno$¢ uboczna. W to zapotrzebowanie doskonale wpisuje sig idea stu-
denckich poradni prawnych. Udzielanie bezptatnej pomocy prawnej
osobom potrzebujacym ma wyrazny aspekt edukacyjny dla przysztego
prawnika. Poradnia moze pokazac, jak wiele satysfakcji daje bezintere-
sowna pomoc ludziom bgdacym w potrzebie (M. Szewczyk, Idea uni-
wersyteckich poradni prawnych, Klinika 1999, nr 1).

4. Artykut pierwszy ma charakter informacyjny, okre§la bowiem
zakres przedmiotowy ustawy, tzn. wyznacza zakres materii, ktora zosta-
nie uregulowana tym aktem.

Celem tej ustawy jest stworzenie podstawowych ram prawnych
dla dziatalno$ci poradni. Po pierwsze, chodzi tu o stworzenie pewnego
modelu, a wiec o ujednolicenie dziatalno$ci podmiotéw jednoczeénie

Swiadczacych pomoc osobom ubogim i realizujacych cele edukacyjne.
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Ustawa ma zagwarantowac¢ osobom korzystajacym z pomocy prawnej,
$wiadczonej przez poradnie, odpowiedni poziom ustug.

Po drugie, ustawa ma wyjasni¢ watpliwosci co do mozliwosci
$wiadczenia pomocy prawnej przez studentéw w ramach poradni. Z jed-
nej strony wskazuje sig, iz gdyby nawet przyja¢ zatozenie, ze adwoka-
tom i radcom prawnym przystuguje ustawowy monopol na zawodowe
$wiadczenie pomocy prawnej, to nic obejmuje on dziatalno$ci niezarob-
kowej. Istniejajednak glosy, ze z art. 6 ustawy o radcach prawnych oraz
z art. 4 Prawa o adwokaturze wynika zakaz Swiadczenia pomocy praw-
nej przez nieprofesjonalistoéw (por. w szczego6lnosci art. 6 ust. 2 ustawy
o radcach prawnych).

Po trzecie za$, ma ona umozliwi¢ studentom reprezentowanie
klienta przed niektérymi sadami, cho¢ jedynie w ograniczonym zakre-
sie ze wzglgdu na niezawodowy charakter dziatalnosci.

Art. 2

Studencka poradnia prawna, zwana dalej Poradnia, dziala
jako jednostka organizacyjna szkoly wyzZszej w rozumieniu ustawy
z dnia 12 wrzes$nia 1990 r. o szkolnictwie wyzszym (Dz.U. Nr 65, poz.
385ze/T.), posiadajacej uprawnienia do nadawania stopnia magi-
stra prawa.

Przepis ten okre$la status prawny studenckiej poradni prawne;j.
Nie posiada ona osobowos$ci prawnej. Poradnia moze dziata¢ tylko przy
panstwowych i niepanstwowych szkotach wyzszych (por. art. 1 ustawy
o szkolnictwie wyzszym). Szkola ta musi mie¢ uprawnienie do nadawa-
nia stopnia magistra prawa (patrz uchwata Rady Gtownej Szkolnictwa
Wyzszego z dnia 28 listopada 1991 r. w sprawie okreslenia warunkow,
jakim powinna odpowiada¢ uczelnia, aby utworzy¢ i prowadzi¢ kierun-
ki studiow — Dz.U. MEN Nr 8, poz. 41 oraz uchwata Rady Gtoéwnej
Szkolnictwa Wyzszego z dnia 23 kwietnia 1992 r. w sprawie okreslenia
warunkdow, jakim powinny odpowiada¢ uczelnie, aby nadawac tytuty za-
wodowe — Dz.U. MEN Nr 2, poz. 14. Poradnia powinna dziata¢ w for-
mie samodzielnej jednostki dydaktycznej na prawach katedry powota-
nej przy wydziale prawa.

Kazda inna jednostka organizacyjna nie spelniajaca wymagan
art. 2 nie jest studencka poradnia prawna, nie stosuje si¢ do niej ustawa,
a wigc nie moze korzysta¢ z jej dobrodziejstw.

Art. 3

1. Poradnia powolana jest do §wiadczenia pomocy prawnej na
zasadach przewidzianych w ustawie oraz realizacji programu edu-

kacyjnego.

18



Projekt ustawy o studenckich poradniach prawnych wraz z uzasadnieniem

2. Do zadan Poradni nalezy miedzy innymi:

a) upowszechnianie wiedzy prawniczej,

b) przyczynianie si¢ do powszechnego dost¢epu do wymiaru spra-
wiedliwo$ci, _

¢) ochrona intereséw grup spolecznych, ktére nie maja zapew-
nionej nalezytej reprezentacji (opieki prawnej),

d) badanie i upowszechnianie zasad etyki zawod 6w prawniczych,

e) propagowanie studenckiego poradnictwa prawnego,

f) ochrona praw konsumenta.

1. Konstytutywnym elementem dzialalnosci poradni jest $wiad-
czenie pomocy prawnej. Jezeli dana jednostka nie §wiadczy pomocy
prawnej, to nie jest ona poradnia w rozumieniu niniejszej ustawy (na-
wet je§liby realizowala zadania okre§lone w ust. 2).

2. Poradnia zostata powotana dla realizacji programu edukacyj-
nego. Celemedukacjiklinicznejjestwyksztalcenieprawnikéw,zdolnych
do wykorzystywania zdobytej wiedzy teoretycznej w praktyce. Swiad-
czenie pomocy prawnej jest celem poradni, jak i §rodkiem stuzacym dla
realizacji drugiego celu, jakim jest nauka. Cele poradni nie sq wigc roz-
taczne, ale komplementarne w stosunku do siebie. Wydaje si¢, ze na
$wiadczenie pomocy prawnej nalezy patrze¢ zawsze przez pryzmat edu-
kacyjny. Wazne, aby poradnia potrafita odpowiednio wywazy¢ oba te
elementy. Trzeba tez wskazac¢, ze element edukacyjny bedzie czgsto
odrywat si¢ od $wiadczenia pomocy prawnej, na przyktad poprzez wy-
ktady, referaty z zakresu etyki prawniczej, symulacje procesowe.

3. Zadania okreslone w ust. 2 maja dwojaki charakter. Czg¢$§¢ z nich
to normy programowe. Poprzez realizacje zadan okreslonych w ust. 1
poradnia ma dazy¢ do osiagnigcia zadanego stanu rzeczy. Zostaly wigc
dookreslone cele, ktore poprzez dziatanie poradni maja by¢ osiagnigte.
Druga grupa to konkretne zadania poradni, ktéore stanowia konkretyza-
cjg¢ celow okre§lonych w ust. 1.

Zadania okre§lone w literach a)-c) maja charakter programowy.
Poprzez $wiadczenie pomocy prawnej poradnia upowszechnia wiedzg
prawnicza, a takze przyczynia si¢ do powszechnego dostepu do wymia-
ru sprawiedliwo$ci. Swiadczac pomoc nieodptatnie osobom, ktdiych nie
sta¢ na profesjonalna pomoc prawna (art. 5), poradnia chroni interesy
grup spotecznych, ktére nie maja nalezytej opieki prawne;j.

Badanie i upowszechnianie zasad etyki zawodow prawniczychjest
realizacja aspektu edukacyjnego poradni. Studenci poradni to przyszli
s¢dziowie, prokuratorzy, adwokaci, radcy prawni i notariusze. Zapozna-

wanie ich z etyka zawodoéw prawniczych, stopniowe wpajanie zasad tej
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etyki, juz na tym etapie, moze wywrze¢ wplyw na wykonywanie przez
nich zawodow prawniczych w przysztosci. Nie ma tez przeszkod, aby
z zasadami etyki zostali zapoznani inni studenci czy wrecz ludzie spoza
kregoéw prawniczych.

Istniejace juz poradnie powinny stuzy¢ pomoca i rada nowo po-
wstajacym. Celowi temu powinno stuzy¢ organizowanie konferencji, na
ktoérych mozna dzieli¢ si¢ do§wiadczeniami, a takze zachgca¢ innych do
tworzenia poradni. W ten sposdb poradnia rowniez przyczynia si¢ do
powszechnego dostepu do wymiaru sprawiedliwo$ci.

Konsumenci to najliczniejsza, a zarazem najstabsza grupa poten-
cjalnych klientéw poradni. Swiadczenie pomocy prawnej tej grupie jest
waznym zadaniem poradni.

Art. 4

1. Pomoc prawna udzielana przez studentéw Poradni polega

w szczeg6lnosci na:

a) sporzadzaniu opinii i udzielaniu porad prawnych,

b) projektowaniu wystapien wlasnych Kklientow,

¢) reprezentacji klientéw przed organami wymiaru sprawiedli-
wosci i administracji publicznej, a nadto wobec podmiotéw
prawa prywatnego,

d) opracowywaniu projektow umoéw, statutow, uchwal, aktow

N~

i innych pism,

e) uczestnictwie w postegpowaniach mediacyjnych,

f) pomocy penitencjarnej i postpenitencjarnej,

g) pomocy osobom starajacym si¢ o status uchodzcy.

2. Pomoca prawng jest rowniez pelnienie przez studentéw Po-
radni funkcji kuratoréw w postepowaniachsadowych i admi-
nistracyjnych.

1. Przepis ten wylicza, co nalezy do zakresu pojgcia pomocy praw-
nej udzielanej przez studentéw Poradni. Wyliczenie jest przyktadowe.
Samo pojgcie pomocy prawnej nie jest zdefiniowane. Na podstawie
wyliczenia nalezy przyja¢, ze pomoca prawnag w powyzszym rozumie-
niu jest podjgcie przez studenta poradni w interesie klienta poradni ja-
kichkolwiek czynno$ci prawnych lub faktycznych wymagajacych wie-
dzy prawniczej (por. definicj¢ $wiadczenia pomocy prawnej zawarta
w art. 4 ust. 1 Prawa o adwokaturze i art. 6 ust. 1 ustawy o radcach praw-
nych).

2. Pomoc prawna §wiadczona jest wytacznie przez studentow
poradni. Oznacza to, iz w ramach poradni wszystkich czynnos$ci wska-
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zanych w art. 4 dokonuje student. Pod Zzadnym pozorem pomocy praw-
nej nie moze ich $§wiadczy¢ pracownik poradni.

Pomoc prawna jest §wiadczona pod nadzorem oso6b, o ktérych
mowa w art. 15 lit. ¢) i d). Norma taka, mimo braku wyraZnego przepi-
su, wynika z samej konstrukcji studenckiej poradni prawnej (nauka po-
przez praktykeg). Potwierdzaja to nastgpujace przepisy: art. 15 lit. a), c)
i d) (wskazujacy, iz regulamin poradni ma stwarza¢ warunki dla nalezy-
tego nadzoru orazjakie osoby muszasprawowac ten nadzor), art. 21 lit. a)
(regulamin ma okre$§la¢ nadzér nad S§wiadczeniem pomocy prawnej),
art. 24 ust. 3 (obowiazek zachowania tajemnicy dotyczy réwniez osoby
nadzorujacej), art. 25 ust. 1 lit. b) i d) (konflikt intereséw dotyczy tez
osoby nadzorujacej).

Taka regulacja pozwala zjednej strony uczy¢ sig¢ studentom na
wtasnych i cudzych btgdach, a z drugiej, zapewnia odpowiedni poziom
$wiadczonych ustug.

3. Sporzadzenie opinii prawnej polega na przedstawieniu klien-
towi stanu prawnego dotyczacego interesujacej go kwestii. Jest to obiek-
tywne spojrzenie na stan faktyczny i prawny. Udzieleniem porady praw-
nej jest wskazanie klientowi, co nalezy uczynié¢, by mozliwie najpelniej
zrealizowad jego interes.

Projektowanie wystapien wlasnych klientow polega na sporza-
dzaniu pism zaréwno procesowych, jak innego rodzaju, pod ktoérymi
podpisuje si¢ sam klient. Pismo takie moze by¢ zatacznikiem do porady
prawnej.

Studenci poradni mogareprezentowac klientow wobec wszelkie-
go rodzaju podmiotéw. W szczegodlnosci wyrdzniono reprezentacj¢ przed
organami procesowymi. Oznacza to, ze na zasadach okreslonych we
wtasciwych przepisach procesowych, student poradni zastgpuje przed
sadem klienta. Ustawa przystosowuje w rozdziale 4 wtasciwe przepisy
proceduralne do §wiadczenia przez poradnig tego rodzaju pomocy praw-
nej. Reprezentowanie klientéw wobec organéw administracji, osob fi-
zycznych, prawnych lub jednostek organizacyjnych pozbawionych oso-
bowosci prawnej, odbywa si¢ na zasadach Kodeksu cywilnego i Kodeksu
postgpowania administracyjnego (przepisy o pelnomocnictwie).

Opracowywanie projektow umow, statutow, uchwat, aktow i in-
nych pism lezy w kompetencji kazdego podmiotu, o ile nic jest wyko-
nywane zawodowo. ‘

4. Mediacjajest nowa instytucja prawa karnego procesowego, ma-
jaca na celu upodmiotowienie pokrzywdzonego. Traktowana jest jako
forma porozumienia pokrzywdzonego ze sprawca. Mozliwa jest w po-
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stgpowaniu przygotowawczym, w postgpowaniu sadowym przy przestgp-
stwach $ciganych z urzedu, jak réwniez w postgpowaniu prywatnoskar-
gowym zamiast post¢gpowania pojednawczego. Zgodnie z art. 320 k.p.k.
mediacjg przeprowadza instytucja lub osoba godna zaufania. Minister
Sprawiedliwo$ciw drodzerozporzadzenia, na podstawie upowaznienia
ustawowego, okreslit, jakim warunkom powinny odpowiada¢ instytu-
cje i osoby uprawnione do przeprowadzania mediacji.

Mediacji moze dokonywac instytucja, ktora zgodnie ze swoim sta-
tutem, powotana zostata do wykonywania zadan w zakresie: 1) resocja-
lizacji, 2) ochrony interesu spotecznego, 3) ochrony waznego interesu
indywidualnego, 4) ochrony wolnos$ci i praw cztowieka i zostata wpisa-
na do wykazu, ktory prowadzi sad apelacyjny. Nie wymagany jest wpis,
jesli dana instytucja zgltosi gotowos$¢ mediacji w konkretnej sprawie.
W imieniu instytucji mediacji dokonuje jej przedstawiciel. Musi on mig-
dzy innymi: ukonczyé 26 lat, posiada¢ odpowiednie do$wiadczenie zy-
ciowe i umiej¢tnos$ci likwidowania konfliktéw oraz wystarczajaca do
przeprowadzenia postgpowania mediacyjnego wiedzg.

Wydaje sig, ze poradnia speilnia wymagania przewidziane dla in-
stytucji, ktéra ma prowadzi¢ postgpowanie mediacyjne. Przedstawicie-
lem nie mogltby by¢ jednak student poradni, gdyz rzadko zdarzy sig, by
mial ukonczone 26 lat. Wprowadzenie ustawy wymagatoby wigc zmia-
ny rozporzadzenia Ministra Sprawiedliwosci.

5. Osobami szczegdlnie potrzebujacymi pomocy prawnej sa ska-
zani i ich rodziny. Nowy k.k.w. wychodzi naprzeciw tym zapotrzebowa-
niom (zob. uzasadnienie do art. 32). Pomoc tym ludziom jest uzasadniona
tak wzgledami edukacyjnymi (trudny klient), jak i zasada §wiadczenia
pomocy prawnej osobom, ktoére nie maja zapewnionej nalezytej repre-
zentacji.

Student poradni moze z jednej strony pomdc skazanemu w postg-
powaniach dotyczacych wykonywania kary, a z drugiej utatwi¢ uporzad-
kowanie spraw zwiazanych z zyciem na wolnos$ci (mp.: problematyka
mieszkaniowa, alimenty, odpowiedzialnos$¢ odszkodowawcza).

6. Osoby ubiegajace sig o status uchodzcy nie otrzymuja pomocy
prawnej albo jest ona udzielana w ograniczonym zakresie. Postgpowa-
nie o nadanie statusu uchodzcy jest do$§¢ skomplikowane, a jeszcze bar-
dziej niezrozumiate staje sie dla osoby nic znajacejjezyka polskiego i nie
potrafiacej znalez¢ siew nowym Srodowisku (patrz M. Zacny, Wybrane
zagadnienia dotyczqce statusu uchodzcy w polskim  systemie prawnym,
Klinika 1999, nr 1)
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Student poradni moze wyjasni¢ uchodzcy jego sytuacj¢ prawna,
a takze bra¢ aktywny udzial w postgpowaniu o nadanie statusu uchodz-
cy tak w pierwszej, jak i drugiej instancji. Szczegdblne znaczenie ma
udziat w tzw. wywiadzie srodowiskowym. Obecnos$¢ studenta moze miec
wplyw na oceng przedstawionych przez uchodzcg zdarzen. Wynika to,
na przyktad, z mozliwosci wytlumaczenia uchodzcy brzmienia sporza-
dzonego protokotu, gdyz zazwyczaj uchodzca, podpisujac protokot nie
zna jego tre§ci, wigc nie moze tym samym sprostowac bledow i niesci-
stosci.

Student ma wigc mozliwo$¢ obcowac z trudnym, ale i ciekawym
klientem, a zarazem zapewnia si¢ pomoc osobom szczegdlnie jej potrze-
bujacym.

7. Do pojgcia pomocy prawnej S§wiadczonej przez studenta zali-
czono roéwniez pelnienie przez studentéw funkcji kuratoréow w postgpo-
waniach sagdowych i administracyjnych. Ten rodzaj dziatalno$cir6zni sig
od pozostatych tym, ze brak osoby klienta. Nie zawsze tez kurator dzia-
la w interesie osoby, dla ktorej zostat ustanowiony. Kurator w sprawach
o prawach stanu dziala w interesie spolecznym.

Podobnie jak kazda inna osoba, ktorej przystuguje zdolnos$¢ do
czynno§$ci prawnych, student poradni moze zosta¢ wyznaczony przez sad
do petnienia funkcji kuratora. Moze to by¢ kuratela procesowa dla oso-
by nieznanej z miejsca pobytu, ale takze kuratela na podstawie art. 69
k.p.c, kuratela w postgpowaniu egzekucyjnym oraz kuratela w sprawach
o prawa stanu. Student moze zosta¢ wyznaczony przedstawicielem oso-
by nieobecnej w postgpowaniu administracyjnym. Wyznaczenia na wnio-
sek organu dokonuje sad (patrz szerzej F. Wejman, Student poradnijako
kurator, Klinika 1999, nr 1).

Wydaje sig, ze dziatalnos$é studentdéw jako kuratoro6w w postgpo-
waniach sadowych i administracyjnych moze by¢ szczegdlnie wartoscio-
wa dla wymiaru sprawiedliwo$ci. W praktyce dziatania sadéw istotnym
problemem jest brak odpowiednich kandydatéw do pelnienia funkcji
kuratorow. Z tego powodu ochrona praw oséb, na przyktad nieznanych
z miejsca pobytu, jest niejednokrotnie iluzoryczna, bowiem z koniecz-
nosci funkcj¢ kuratoréw petnia osoby, ktoére nie posiadaja merytorycz-
nych kwalifikacji. Pelnienie przez poradnig¢ funkcji zaplecza kadrowe-
go moze przyczyni¢ si¢ do poprawy tego stanu rzeczy.
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Art. 5

1. Poradnia §wiadczy pomoc prawna podmiotom, ktérych sy-
tuacja majatkowa nie pozwala na pokrycie kosztéw odplatnej po-
mocy prawnej.

2. Pomoc prawna §wiadczona w ramach Poradni jest nieod-
platna.

1. Poradnie nie maja i nie moga by¢ konkurencja dla adwokatow
i radcéw prawnych. Maja one zapelni¢ lukg, jaka istnieje w systemie
pomocy prawnej (por. tez art. 6 i art. 31 pkt 1). Przepisy prawa jako re-
gula przewiduja odptatno$¢ profesjonalnej pomocy prawnej. Zgodnie
z § 4 ust. 2 rozporzadzenia Ministra Sprawiedliwo$ci (Dz.U. z 1997 r.
Nr 154, poz. 1013 ze zm.) w sprawie optat za czynnos$ci adwokackie oraz
optat za czynno$ci radcow prawnych tylko w wypadkach szczegdlnie uza-
sadnionych, gdy przemawia za tym sytuacja materialna lub rodzinna
klienta albo rodzaj sprawy, adwokat lub radca prawny moze ustali¢ staw-
ka optaty nizsza niz stawka minimalna albo zrezygnowac¢ z oplaty w ca-
tosci. W praktyce adwokaci i radcowie rzadko korzystaja z takiej moz-
liwo$ci.

Poradnia ma wiac stuzy¢ pomoca prawng osobom ubogim, ktoére
i tak nie skorzystaja z pomocy profesjonalisty. Klientami poradni moga
tez by¢ osoby prawne, a takze zrzeszenia i organizacje nie posiadajace
osobowos$ci prawnej (ust. 1 mowi o podmiotach). Jedynym warunkiem,
jakie te podmioty musza spetniac, jest odpowiedni stan majatkowy nie
pozwalajacy im na pokrycie kosztow odptatnej pomocy prawnej.

Opisanej wyzej luki nie zapelni instytucja ,,adwokata z urzadu".
Po pierwsze, osoba uboga musi wiedzie¢ o takiej mozliwosci, a takze
musi umie¢ napisa¢ wniosek. Po drugie, warunkiem ustanowienia ad-
wokata z urzadu w postgpowaniucywilnymjestzwolnienie od kosztow
sadowych. Sady za$ bardzo niechgtnie z nich zwalniaja. Za$ jesli nawet
kogos$ sta¢ na poniesienie kosztow sadowych, to nie oznacza to automa-
tycznie, ze sta¢ go rowniez na pokrycie kosztow odptatnej pomocy praw-
nej. Poza tym adwokat z urzadu dziata dopiero w procesie, za$§ pomoc
czasto potrzebna jest o wiele wczesniej.

2. Zatozenie, izklientami poradni sa osoby ubogie, pociaga zasoba
przyjecie nieodptatno$ci udzielanej im pomocy. Nieodplatnie to znaczy
nie tylko bez zadnego wynagrodzenia dla osoby udzielajacej porady, ale
takze bez pokrycia ewentualnych kosztéw zwiazanych z udzielana po-
rada. Ta zasada nalezy uzna¢ za konstytutywna cecha, warunkujaca uzna-
nie danego podmiotu za studencka poradnia prawna.
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Art. 6

Poradnia nie prowadzi spraw, w ktérych po stronie klienta Po-
radni dziala adwokat lub radca prawny.

Jezeli dana osoba korzysta z pomocy adwokata lub radcy praw-
nego, to albo stacja na ptatna porada (i tym samym stosuje sig art. 5 ust.
1) lub tez ma ustanowionego ,,adwokata (obroncg) z urz¢edu" (lub tez
adwokat lub radca prawny dziataja bezptatnie). W tym przypadku znaj-
dzie zastosowanie art. 6.

Przepis ten potwierdza, ze poradnie nie mogakonkurowac z pro-
fesjonalistami. Podobne reguty obowiazujatakze pomigdzy adwokata-
mi (§ 33 Zbioru zasad etyki adwokackiej i godnos$ci zawodu).

Poradniamozeprowadzi¢ sprawg,jezeliadwokatlubradcaprawny
dziata w calkowicie innej sprawie (zastrzezeniem oczywiscie art. 5 ust.
1). Nalezy jednak w tej kwestii zachowa¢ duza ostrozno$¢. Poradnia moze
takze przygotowac klientowi pismo w sprawie ustanowienia mu adwo-
kata z urz¢du. Jesli sad ustosunkowuje si¢ pozytywnie do tego wniosku,
poradnia musi wycofa¢ sig¢ ze sprawy.

Art. 7

Z waznych przyczyn Poradnia moze odmowié¢ prowadzenia
sprawy.

Poradnia nie ma obowiazku prowadzenia kazdej sprawy, ktoéra
zostata do niej zgloszona. Niektdre przyczyny odmowy wymienia wy-
raznie ustawa (patrz art. 25). Inne wynikaja z tego, ze poradnia powota-
na jest przede wszystkim do realizacji programu edukacyjnego.

Wazna przyczyna to taka, ktéora ma znaczenie z punktu widzenia
podstawowych celéw poradni. Chodzi wigc o spojrzenie na tg przyczy-
n¢ przez pryzmat aspektu edukacyjnego poradni, a takze §wiadczenia
pomocy prawnej w sposob rzetelny.

Przyktadowo,jes$li zakres przedmiotowy dziatalno$ci poradnijest
ograniczony, to poradnianiebgdzie prowadzitasprawywychodzacejpoza
ten zakres. Poradnia moze odmowié prowadzenia sprawy takze wtedy,
gdy jest ona zbyt skomplikowana lub tez gdy poradnia prowadzi ichjuz
zbyt duzo.

Przyczyny te powinny by¢ wymienione w regulaminie poradni —
art. 21 lit. ¢). Zapobiega¢ to bedzie dowolnosci w przyjmowaniu spraw.
Jednak nawet je$li dana przyczyna nie zostanie wymieniona w regula-
minie, to poradnia moze odmoéwi¢ prowadzenia sprawy, gdy uznaja za

wazna. Taka sytuacja wymaga jednak duzej ostroznosci.
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Podobna normg¢ zawiera art. 28 ust. 1 Prawa o adwokaturze. W tym
jednak przypadku chodzijedynie o ochrona intereséw klienta (por. § 21
i 22 Zbioru zasad etyki adwokackiej i godno$ci zawodu).

Art. 8

1. Studentem Poradni jest student IV lub V roku prawa szkoly
wyzszej, przy ktorej dziala Poradnia, wpisany na liste prowa-
dzong przez Poradnig.

2. Lista studentéw Poradni jest jawna.

Przepis ten okre§la warunki, jakie ma speitnia¢ osoba, ktéra bg-
dzie udzielata porad prawnych. Musi to by¢ student prawa, uczacy sig
w szkole, przy ktorej dziata poradnia.

Wymég IV lub V roku studiow ma na celu zagwarantowanie, ze
osoba taka ma juz za soba kilkuletni okres styczno$ci z prawem. Taki
student powinien mieé opanowane najwazniejsze dziedziny prawa.

Spetniajaca powyzsze warunki osoba, aby mogta uczy¢ si¢ w po-
radni, musi by¢ do niej przyjgta (wpisana na listg). W wigkszo$ci przy-
padkéw poradnia nic bgdzie mogta przyja¢ wszystkich chgtnych. Porad-
nia moze rowniez okresli¢ dodatkowe kryteria, od ktérych uzalezni wpis
na listg.

Jawno$¢ listy studentéw ma zapobiec ewentualnym watpliwo-
$§ciom co do tego, czy dana osobajest rzeczywiscie studentem poradni.
Zawsze osoba majaca watpliwosci (np. sekretarka w sadzie czy tez klient)
bgdzie mogta to sprawdzi¢. Jest to o tyle wazne, bowiem studentowi po-
radni zostaly przyznane pewne uprawnienia, za$ korzystanie z nich przez
osoby nieuprawnione mogloby doprowadzi¢ do negatywnych rezultatow.

Art. 9

Poradni przysluguja uprawnienia organizacji spolecznej,
o ktérych mowa w:

1) art. 61, art. 87 ust. 3 i S oraz art. 462 ustawy z dnia 17 listopa-
da 1964 r. — Kodeks postepowania cywilnego (Dz.U. Nr 43,
poz. 296 ze zm.),

2) art. 21 ust. 2 pkt 3 ustawy z dnia 24 lutego 1990 r. o przeciw-
dzialaniu praktykom monopolistycznym i ochronie intereséw
konsumentéw (Dz.U. z 1997 r. Nr 49, poz. 318 ze zm.),

3) art. 19 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 16 kwietnia 1993 r. o zwal-
czaniu nieuczciwej konkurencji (Dz.U. Nr 47, poz. 211 zezm.),

4) art. 33 ust. 2 ustawy z dnia 11 maja 1995 r. o Naczelnym Sg-
dzie Administracyjnym (Dz.U. Nr 74, poz. 368 ze zm.),

5) art. 90 ustawy z dnia 6 czerwca 1997 r. — Kodeks postepowa-
nia karnego (Dz.U. Nr 89, poz. 555).
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Poradnia nie jest i przepis ten nie czynijej organizacja spoteczna.
Chodzi jedynie o to, aby poradnie mogty korzysta¢ z uprawnien (o cha-
rakterze tak formalnoprawnym, jak i materialnoprawnym) zapewnianych
organizacjom spolecznym.

Organizacja spoteczna dziata w postgpowaniu cywilnym dla
ochrony praw obywateli (art. 8 x.p.c). Podobne zadanie ma poradnia
(por. art. 3 ust. 2 lit. d) i e). Bedzie wigc mogta wytaczaé powodztwa na
rzecz obywateli (a takze wstgpowac¢ do postgpowania w kazdym jego sta-
dium) w sprawach o roszczenia alimentacyjne oraz w sprawach o ochro-
n¢ konsumentow (art. 61 ust. 1 i 2 k.p.c). Poradnia bgdzie tez mogta wy-
stgpowacé¢ z powoddztwem na rzecz pracownikéw i ubezpieczonych
w sprawach z zakresu prawa pracy i ubezpieczen spotecznych (art. 462
k.p.c). W sprawach o ustalenie ojcostwa i o roszczenia alimentacyjne,
a takze zwiazanych z ochrona praw konsumentéw, pelnomocnikiem
klienta bgdzie mogt by¢ student poradni (art. 87 ust. 3 i 5 k.p.c).

Na podstawie art. 21 ust. 2 pkt 3 ustawy o przeciwdziataniu prak-
tykom monopolistycznym i ochronie interesow konsumentdéw poradnia
bgdzie mogla wszcza¢ postgpowanie antymonopolowe.

W razie dokonania czynu nieuczciwej konkurencji, poradnia beg-
dzie mogta zada¢ zaniechania niedozwolonych dziatan, usunigcia skut-
kéw niedozwolonych dziatan, ztozenia jednokrotnego lub wielokrotne-
go o$wiadczenia odpowiedniej tresci i w odpowiedniej formie (art. 19
ust. 1 pkt 1 w zw. z art. 18 ust. 1 ustawy o zwalczaniu nieuczciwej kon-
kurencji).

Na podstawie art. 33 ust. 2 ustawy o Naczelnym Sadzie Admini-
stracyjnym poradnia bgdzie mogta wnie$¢ skarge do NSA, w sprawach
dotyczacych interesow prawnych klienta.

Organizacja spoleczna moze wzia¢ udzial w sadowym postgpo-
waniu karnym, jezeli zachodzi potrzeba ochrony interesu spotecznego
lub waznego interesu indywidualnego, w szczegdlnos$ci ochrony wolno-
$ci 1 praw cztowieka (art. 90 k.p.k.). Podstawowym prawem czlowieka
jest prawo do obrony (art. 42 ust. 2 Konstytucji). Jesli wigc poradnia
uznataby, ze prawo do obrony jej klienta zostalo zagrozone mogtaby
wzia¢ udzial w sprawie, wyznaczajac studenta swoim przedstawicielem.

Art. 10

Minister Sprawiedliwos$ci przydziela Poradni $rodki finanso-
we na realizacje¢ zadan okreslonych w art. 3.

Artykut 24 ustawy o szkolnictwie wyzszym przewiduje, ze uczel-
nia panstwowa otrzymuje z budzetu pafnstwa miedzy innymi $rodki na

cele szczegdlne, przyznane na podstawie odrgbnych przepiséw. Artykut
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25 stwierdza, ze przepisy art. 24 moga by¢ stosowane odpowiednio do
uczelni niepanstwowych. Przepis art. 10 jest przepisem szczegdlnym
w stosunku do wyzej wymienionych. Przesadza on, ze $rodki finansowe
na dzialanie poradni maja znalez¢ si¢ w czg¢sci budzetu znajdujacej sig
w dyspozycji Ministra Sprawiedliwosci.

Wtadze publiczne zobowiazane sa przez Konstytucjg¢ do ochrony
najstabszych grup spotecznych (art. 76, art. 71). Z art. 30 Konstytucji
w zwiazku z jej art. 2 wynika obowiazek ochrony potrzeb elementarnych
kazdego czlowieka (por. M. Safjan, Sprawiedliwos¢ spoteczna — intu-
icja czy teoria, Rzeczpospolita z 19 kwietnia 1999 r.) Poradnie $wiad-
czac pomoc prawna ubogim, begda realizowaé te zadania. Panstwo win-
no wigc wspomagac tg dziatalnose.

Przepis ten statuuje obowiazek przewidywania w budzecie pan-
stwa $rodkéw na dziatalno$¢é poradni. Wysokos$¢ tych srodkéw bedzie
uzalezniona od sytuacji finansowej panstwa i biezacej strategii rozwo-
ju. Nieprzewidzenie jednak w budzecie Srodkéw na poradnie narusza-
toby normg konstytucyjna (art.' 7 Konstytucji).

Z istoty rzeczy sama poradnia nie zarabia na swoja dziatalnos¢.
Srodki budzetowe beda tylko jednym ze zrédet finansowania. Poradnie
musza zdobywaé pieniadze z innych zrédel, takich jak: budzety samo-
rzadowe (np. w ramach programu powiatowego rzecznika praw konsu-
mentow), fundusze celowe, fundacje.

Art. 11

Dzialalno$¢é Poradni jest objeta ubezpieczeniem od odpowie-
dzialno$ci cywilnej. Ubezpieczenie pokrywa szkola wyzsza.

Przepis ten wprowadza obowiazkowe ubezpieczenie poradni od
odpowiedzialno$ci cywilnej. Uczelnia ma obowiazek zawrze¢ umowg
z wybranym przez siebie zaktadem ubezpieczeniowym (patrz tez art. 4
pkt 4 oraz art. 5 ustawy o dzialalno$ci ubezpieczeniowej).

Norma ta gwarantuje klientom naprawienie szkody z jednej stro-
ny, zas z drugiej strony, zapewnia ochrong przede wszystkim studentom,
a posrednio réwniez uczelni, ktéora moglaby odpowiada¢ za uchybienia
swoich pracownidéw na podstawie art. 120 k.p. Przepis tenjest o tyle waz-
ny, ze pomoc prawna $wiadcza studenci, za$ nie wszystkie ich dziatania
dadza si¢ skontrolowac.

Jezeli szkota wyzsza nie zawrze umowy ubezpieczenia od
odpowiedzialno$ci cywilnej wciagu 14 dni od uprawomocnienia sig
zezwolenia, o ktorym mowa w art. 14, Minister Sprawiedliwosci cofa

to zezwolenie.
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Art. 12

1. Normy etyczne obowiazujace studentéw Poradni oraz osoby
ich nadzorujace przyjmuje Zjazd Kierownikow Poradni.

2. Zjazd zwolywany jest co najmniej raz na dwa lata przez Kkie-
rownika Poradni, ktéra jako pierwsza uzyskala zezwolenie,

o ktéorym mowa w art. 14.

Wymianado§wiadczenjestbardzowaznawedukacji, klinicznej",
szczegodlnie za§ w sytuacji, kiedy caty program dopiero sig rodzi. Jed-
nak, aby przedstawiciele poradni spotykali sig, nie jest potrzebna szcze-
go6lna regulacja prawna.

Przepis ten natomiast naktada obowiazek uchwalenia przez kie-
rownikéw poradni zasad etycznych obowiazujacych cala spolecznos¢
poradniang. Normy te bgda obowiazywatly istniejace, jak i nowo powstate
poradnie. Sankcje za ich lamanie przewiduje art. 17 pkt 1. Ma to na celu

zapewnienie wspolnych standardow w dziatalno$ci poradni.

Rozdziat 2
Tworzenie i likwidacja Poradni

Art. 13

Poradnie¢ tworzy szkola wyzsza na zasadach okreslonych
w swoim statucie.

Artykut 70 ust. 5 Konstytucji wyraza zasadg autonomii szkot wy-
zszych. Wyrazem tej zasady jest zapewnienie szkole pelnej swobody
w podjeciu decyzji o utworzeniu poradni. Szkota wyzsza moze tez w kaz-
dej chwili zdecydowac¢ o likwidacji poradni (art. 17 lit. a). To prawojest
rowniez nieograniczone.

Przepis ten nic przesadza, ktéry organ uczelni decyduje o tym, gdyz
okresla to statut uczelni lub regulamin jednostki organizacyjnej prowa-
dzacej studia prawnicze.

Art. 14

1. Poradnia moze rozpoczaé §wiadczenie pomocy prawnej nie
wczesniej niz z chwila wydania zezwolenia przez Ministra

Sprawiedliwos$ci, pozasiegnieciuopiniiokregowej rady adwo-

kackiej, rada okregowej izby radcow prawnych wladciwej dla

miejsca dzialalno$ci Poradni.
2. Minister Sprawiedliwos$ci wydaje decyzj¢ o zezwoleniu w ter-
minie 30 dni od zlozenia wniosku.
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Art. 15

1. Minister Sprawiedliwo$ci wydaje zezwolenie na wniosek
szkoly wyzszej, gdy spelnione sa nast¢pujace przesltanki:

a) regulamin Poradni stwarza warunki do sprawowania nalezy-
tego nadzoru merytorycznego nad dzialalno$cia studentow,

b) Poradnia kieruje nauczyciel akademicki co najmniej w stop-
niu doktora habilitowanego nauk prawnych polskich szkél
wyzszych (kierownik Poradni), )

¢) bezposredni nadzér merytoryczny nad dzialalno$cia studen-
tow w ramach Poradni sprawuje osoba, ktéra zlozyla jeden
z nastepujacych egzaminéow: adwokacki, prokuratorski, rad-
cowski, sedziowski, notarialny lub uzyskala stopien doktora
habilitowanego nauk prawnych polskich szkél wyzszych,

d) w szczegdélnie uzasadnionych przypadkach bezposSredni nad-
z6r merytoryczny nad dzialalno$cia studentéw moze sprawo-
wa¢ osoba ze stopniem doktora nauk prawnych, majaca duze
doswiadczenie prawnicze w dziedzinie stanowiacej zadanie
poradni, a ktéra nie zlozyla zadnego z egzamin6w wymienio-
nych w lit. ¢).

1. Projektodawcy mieli kilka koncepcji uregulowania tej proble-
matyki. Proponowano, aby Minister Sprawiedliwo$ci miat w przypad-
ku tworzenia poradni jedynie prawo weta, a nic podejmowat pozytywnej
decyzji. Istniata tez koncepcja, ze Minister Sprawiedliwo$§ci wyrazatby
jedynie zgoda na to, by studenci poradni mogli reprezentowac klientow
przed sadamii innymi organami panstwowymi (nazasadach okres§lonych
przepisami znowelizowanymi przez art. 30 pkt 1, art. 31 pkt 1, art. 32
i art. 33 pkt 1). Argumentem przemawiajacym za tymi propozycjami byt
art. 70 ust. 5 Konstytucji.

Przewazyt poglad, ze dziatalnos$¢ poradni wykracza daleko poza
zwykte ramy funkcjonowania uczelni. Momentem granicznym jest po-
jawienie sig klienta, od tej chwili nicjesttojuzsprawawewngtrznauczel-
ni. Za takim rozwiazaniem przemawia rowniez nadzo6r Ministra Spra-
wiedliwo$ci nad adwokaturai radcami prawnymi (por. art. 5 ust. 3 ustawy
o radcach prawnych oraz art. 14, art. 15, art. 47, art. 69 art. 90 Prawa
o adwokaturze).

Do momentu, kiedy poradnia nic badzic chciata §wiadczy¢é pomocy
prawnej, moze funkcjonowac¢ bez zgody Ministra. Moze by¢ to okres
przejsciowy lub tez uczelnia zechce powotaé¢jednostka organizacyjna,
ktéra badzie realizowata jedynie program edukacyjny w zakresie prak-
tycznej nauki zawodu (poprzez symulacje, spotkania z praktykami, ,,wyj-
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$cia" do sadu itp.) Trzebajednak podkresli¢, ze takajednostka organiza-
cyjna nigdy nie begdzie poradnia, a wigc nie bgdzie mogta korzystaé
z przywilejow jej przyznanych (np. Minister nie bgdzie mogt przydzie-
li¢ jej srodkéw finansowych na podstawie art. 10).

2. Zezwolenie Ministrajest decyzja administracyjna. W sprawach
nieuregulowanych znajdzie zastosowanie Kodeks postgpowania admi-
nistracyjnego. Mozliwajest skargado NS A. Wniosek moze zlozy¢ szkota,
ktora zatozyta poradni¢. Minister ma obowiazek wydaé¢ decyzje w cia-
gu 30 dni od ztozenia wniosku (jest to przepis szczegdlny wobec
art. 35 k.p.a.).

Opinia okrggowej rady adwokackiej i okrggowej rady radcow
prawnych nie ma charakteru wiazacego. Jest ona o tyle wazna, ze moze
pombéc w ocenie, czy poradnia rzeczywiscie begdzie $wiadczyta pomoc
na nalezytym poziomie.

3. Minister wydaje pozytywna decyzjg, jezeli sa spetnione warunki
okreslone w art. 15. Kierownikiem poradni ma by¢ samodzielny pracow-
nik naukowy. Bezposredni nadzér merytoryczny nad studentami ma petl-
ni¢ osoba, ktora zdala egzamin uprawniajacy do wykonywania zawodu
prawniczego lub jest zwolniona z takiego egzaminu. Projektodawcy
uwazaja, ze nie wystarcza w tym przypadku kwalifikacje do wykony-
wania pracy dydaktycznej. Tylko w szczegodlnie uzasadnionych przypad-
kach nadzoér ten moze spetnia¢ osoba ze stopniem doktora nauk praw-
nych, nie spelniajaca wcze$niejszych warunkéw, a posiadajaca duze
doswiadczenie w zakresie, w jakim bgdzie sprawowala nadzoér. To juz
sam Minister bg¢dzie musial ocenié¢, czy zachodzi szczegdlnie uzasad-
niony przypadek i czy wskazana osoba posiada duze do$§wiadczenie
prawnicze.

Regulamin poradni musi stworzy¢ odpowiednie procedury pozwa-
lajace kontrolowaé studentéw. Musi z niego wynikaé, ze osoba sprawu-
jaca bezposredni nadzoér ma realny wplyw na to, co robi student (mp.:
poprzez seminaria, indywidualne dyzury, a takze w sposob posredni przez
innych pracownikoéow).

Art. 16

1. Poradnia sklada coroczne sprawozdania z dzialalno$ci Mini-
strowi Sprawiedliwo$ci oraz wlasciwej okregowej radzie ad-
wokackiej i okregowej radzie izby radcéw prawnych.

2. Wz6r sprawozdania okre$§la Minister Sprawiedliwo$ci w dro-
dze rozporzadzenia.

3. Sprawozdanie nie moze naruszaé art. 24 ust. 1 i 2.
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Przepis ten stanowi przejaw kontroli nad dziatalno$cia poradni.
Umozliwia on zapobiezenie ewentualnym nieprawidtowos$ciom w funk-
cjonowaniu poradni. Niezlozenie takiego sprawozdania ustawa traktuje
jako przestanka cofnigcia zezwolenia (art. 17 lit. d).

Minister Sprawiedliwos$ci, a takze okrggowa rada adwokacka
i okrggowa rada izby radcow prawnych nie moga ta droga uzyska¢ do-
stgpu do spraw klientow. Podmioty te sprawuja nadzo6r nad funkcjono-
waniem poradni, a nie nad dziatalno§cia merytoryczna. Tym uzasadnia
sig ust. 3 tego przepisu.

Sprawozdanie ma by¢ sktadane corocznie, w ciagu 30 dni od za-
konczenia roku akademickiego.

Art. 17

Minister cofa zezwolenie, 0 kté6rym mowa w art. 14 ust. 1.:

a) na wniosek szkoly wyzszej, w ramach ktérej dziala Poradnia,

b) jezeli nie jest sprawowany nalezycie nadzo6r nad dzialalnoscia
studentéw,

¢) jezeli szkola wyzsza nie zawrze umowy ubezpieczenia od od-

powiedzialnos$ci cywilnej, o ktérej mowa w art. 11 w ciagu 14

dni od dnia, w ktérym decyzja o zezwoleniu stala si¢ osta-

teczna,
d) jezeli Poradnia nie zlozy sprawozdania, o ktérym mowa w art.

16 ust. 1 w ciagu 30 dni od zakonczenia roku akademickiego,

e) jezeli szkola wyzsza utraci prawo do nadawania stopnia ma-
gistra prawa,

f) jezeli dzialalno§¢ Poradni jest sprzeczna z prawem badz na-
rusza zasady etyczne.

Cofnigcie zezwolenia jest rowniez decyzja administracyjna. Ar-
tykut 17 wymienia obligatoryjne przestanki takiej decyzji, ale zarazem
jest to katalog zamknigty. Nie mozna cofnac¢ zezwolenia z innej przy-
czyny.

Art. 18

Minister Sprawiedliwos$ci oglasza o zezwoleniu lub cofnieciu
zezwolenia w Monitorze Polskim.

Ustawa nadaje poradni, jak i studentom w niej dziatajacym sze-
reg uprawnien. Z tego tez wzglgedu wazne jest, by mozna byto ustali¢
czy dana jednostka jest poradnia w rozumieniu tej ustawy. Temu tez ma
stuzy¢ ogloszenie, o ktorym mowa w art. 18.

Art. 19
1. Cofnig¢cie zezwolenia powoduje, ze w terminie 21 dni dnia,
w ktéorym decyzja o zezwoleniu stala si¢ ostateczna wygasaja
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pelnomocnictwa procesowe udzielone przez klientéw studen-

tom Poradni.

2. Poradnia konczy sprawy rozpoczete w zakresie nie wymagaja-
cym reprezentacji, chyba ze w decyzji o cofnig¢ciu zezwolenia
Minister Sprawiedliwos$ci nakazal natychmiastowe zaprzesta-
nie dzialalnosci Poradni.

Przepis ten chroni stuszne interesy klientéw, nie mozna ich bo-
wiem w catej rozciaglo$ci obciazaé¢ ryzykiem cofnigcia zezwolenia na
dziatanie poradni. Brak jego wiazalby si¢ z tym, ze z dniem, gdy stato
si¢ ono ostateczne, poradnia nie mogtaby §wiadczy¢ pomocy prawnej.

Brak przepisu ust. 1 oznaczalby, ze pelnomocnictwo procesowe
wygasatoby z dniem, w ktorym decyzja o cofnigciu zezwolenia stata sig
ostateczna. Sytuacja taka bytaby bardzo niebezpieczna dla klienta. Dla-
tego pelnomocnictwo wygasa dopiero po uptywie kolejnych 21 dni. Po-
radnia ma czas na zawiadomienie o tym fakcie klienta (zob. art. 28 ust.
21 3). Rowniez klient ma czas na podjgcie krokéw chroniacychjego in-
teresy. Oznacza to zarazem, ze od dnia, gdy decyzja stata sig ostateczna,
studentom poradni nie moga by¢ udzielane nowe petnomocnictwa.

Poradnia powinna skonczy¢ rozpoczgte sprawy. Wydaje sig, ze
zawsze tak bedzie, gdy cofnigto zezwolenie na podstawie art. 17 lit. a)
i ¢)-¢). Jedynie w przypadku bardzo powaznych uchybien w nadzorze
lub naruszen prawa i zasad etycznych, Minister Sprawiedliwo$ci naka-
zuje natychmiastowe zaprzestanie dzialalno$§ci. Poradnia powinna nie-
zwlocznie powiadomié¢ o tym klientéw i je$li to mozliwe, wskazaé inne

podmioty, ktéore moglyby pomoéc tym osobom.

Rozdziatl 3
Funkcjonowanie Poradni

Art. 20

1. Zasady wewnetrznego funkcjonowania okres$la regulamin Po-
radni.

2. Regulamin nadaje organ szkoly wyzszej wlasciwy do powola-
nia Poradni.

3. Poradnia zawiadamia Ministra Sprawiedliwo$ci o zmianie re-

gulaminu.
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Art. 21

Regulamin Poradni zawiera w szczegélnos$ci postanowienia do-
tyczace:

a) struktury organizacyjnej,

b) nadzoru nad §wiadczeniem pomocy prawnej przezstudentow,

c¢) zasad przyjmowania spraw do prowadzenia,

d) szczegélowych zasad udzielania pomocy prawnej,

e) praw i obowiazkéw studentéw oraz os6b nadzorujacych ich
prace w Poradni,

f) wpisywania i skres§lania z listy student6w Poradni.

1. Regulamin jest wewngtrzna konstytucja poradni. Jego rola po-
lega na sprecyzowaniu ogélnych zatozen zawartych w ustawie. Jest on
przede wszystkim skierowany do studentéw i pracowniko6w poradni, ale
takze do osdéb starajacych si¢ o pomoc prawna, gdyz okresla tryb i szcze-
go6towe zasady udzielania pomocy.

Pierwotny tekst regulaminu Minister Sprawiedliwos$ci otrzymuje
wraz z wnioskiem o wydanie ‘zezwolenia, o ktorym mowa w art. 14.
Zmiana regulaminu powoduje konieczno$¢ dorgczenia jej Ministrowi.
Jesli zmiana narusza przepisy prawa, Minister ma obowiazek cofnaé ze-
zwolenie (art. 17 lit. g).

Nadanie regulaminu przez szkolg¢ wyzsza, a nie przez organ o cha-
rakterze zewngtrznym jest konsekwencja faktu, iz poradniajestjednost-
ka organizacyjnag w strukturach szkoly wyzszej, za$ ta ma zapewniona
przez Konstytucj¢ autonomig.

2. Postanowienia regulaminu mozna podzieli¢ na obligatoryjne,
czyli te, ktore zostaly wymienione w art. 21, oraz na fakultatywne.

Struktura organizacyjna to kwestia podziatu poradni na sekcje
(dziaty), ktére zajmuja sie poszczegdlnymi dziedzinami prawa oraz kie-
rownictwo i nadzér nad tymi sekcjami. Regulamin musi okresli¢ row-
niez zadania i sposob dzialania sekretariatu poradni.

Regulacja dotyczaca nadzoru okreslaé¢ bedzie tak obowiazki stu-
denta, jak i pracownika poradni. Wydaje sig, ze poprawny jest nastgpu-
jacy model. Student zobowiazany bedzie do przedstawienia danej spra-
wy na seminarium sekcji, a takze do przekazywania do zatwierdzenia
sporzadzonych przez siebie opinii prawnych oraz wszelkich pism pro-
cesowych. Na studenta mozna réwniez natozy¢ obowiazek sporzadza-
nia tzw. rachunku godzin, czyli sprawozdania z ilo$ci czasu pos§wigco-
nego danej sprawie. Istotna rolg odgrywa tutaj sekretariat poradni, ktéry

sprawdza, czy student terminowo wywiazuje si¢ ze swoich obowiazkow.
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Regulamin powinien szczegdétowo okre$laé procedure przyjmo-
wania spraw. Chodzi tu o kwestie techniczne oraz wstepna kontrole. Ko-
nieczne jest bowiem zbadanie, czy sprawa moze by¢ prowadzona przez
poradnig (patrz art. 5, art. 6, art. 7 i art. 25). Potem nastgpuje skierowa-
nie sprawy do wtasciwej sekcji i przydzielenie jej konkretnemu studen-
towi. Szczegdlnie ta ostatnia kwestia powinna by¢ precyzyjnie wyjasnio-
na. Konieczne jest uregulowanie kwestii przyjmowania tzw. pilnych
spraw, czyli takich, w ktorych osobie starajacej si¢ o pomoc biegnie ter-
min (np. do wniesienia apelacji).

Regulamin okre$la tez zasady udzielania pomocy prawnej. Doty-
czy to w szczegdlnosci uregulowania kolejnych krokoéw studenta. Okre-
$lony zostaje tez udzial pracownika poradni w prowadzonej przez studen-
ta sprawie (np. ze osoba sprawujaca nadzor nie uczestniczy w spotkaniu
z klientem, ale student ma obowiazek zdaé¢ z niego sprawozdanie). Re-
gulamin powinien okre$laé ramowo czas prowadzenia sprawy oraz kon-
sekwencje faktu, ze klient mimo ztozenia wniosku nie wspodtpracuje ze
studentem.

Regulamin powinien okresla¢ minimalny czas, jaki student musi
poswigci¢ na pracg w poradni, w tym obowiazek uczestnictwa w semi-
nariach i innych zajeciach. Powinien by¢ okreélony réwniez czas pracy
0s0b nadzorujacych studenta, aby kontrola przez nich sprawowana nic
stala sig iluzoryczna. Poradnia powinna zapewnié odpowiednie warun-
ki pracy studentom, w szczegdlno$ci poprzez dostep do sprzetu kompu-
terowego i literatury.

Szczegodlnie wazne jest okreslenie, z jakich przyczyn student moze
by¢ usunigty z poradni. Przepis ten ma bowiem charakter gwarancyjny.
Regulamin powinien okreslaé¢ termin oraz podstawowe kryteria przyj-
mowania do poradni nowych studentéw. Zasady tc bgda corocznie pre-
cyzowane przez kierownika poradni, ze wzglgdu na potrzeby i mozli-
wosci poradni.

Art. 22

1. Poradnia zobowiazana jest poinformowa¢ na piSmie osobe
starajaca si¢ o pomoc prawng, przed przyjeciem sprawy, o za-
sadach jej Swiadczenia przez Poradnie, a w szczegdélnoSci

o tym, ze:

a) sprawe bedzie prowadzil student,

b) po skres$leniu studenta z listy Poradni, sprawa zostanie prze-
kazana innemu studentowi, a pelnomocnictwo procesowe
udzielone studentowi wygasa z mocy prawa.
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2. Klient potwierdza na piSmie o otrzymaniu informacji, o kté-

rych mowa w ust. 1.

Przepis ten statuuje obowiazek informacyjny poradni. Klient musi
mie¢ przede wszystkim $wiadomo$é, Ze jego sprawe bedzie prowadzit
student, a nie pracownik uczelni, a poza tym, ze ze wzglgdu na wewngtrz-
ne reguty poradni sprawa moze zajmowacé si¢ nawet kilku studentow.

Regulamin poradni powinien rowniez okresla¢ inne informacje,
o ktéorych nalezy poi formowac¢ klienta (np. iz student poradni nie moze
wnie$¢ kasacji w imieniu klienta). Im wigcej informacji otrzyma klient,
tym lepiej, gdyz moze to zapobiec powstaniu konfliktéw w przysztosci.

Obowiazek ten jest az tak wazny, ze poradnia musi poinformo-
wac¢ o nim klienta na pi§mie, za$ ten potwierdza zapoznanie si¢ z tg in-
formacja w ten sam sposob.

Art. 23

Poradnia jest zobowigzana zawiadomi¢ klienta o odmowie
prowadzenia jego sprawy.

Umowa o pomoc prawna miedzy klientem a poradnia zostaje za-
warta w drodze przyjecia oferty przez poradnig. Oferte zawarcia takiej
umowy sktada klient, gdyz ogtoszen poradni o $wiadczeniu pomocy nie
mozna traktowac jako oferty (art. 71 k.c). Jesli poradnia zdecyduje si¢
prowadzi¢ dana sprawg, to umowa dojdzie do skutku z momentem roz-
poczgcia jej wykonywania (art. 69 k.c).

Umowa tajest umowa o $wiadczenie ustug w rozumieniu art. 750
k.c. Niejest to zlecenie w rozumieniu art. 734 k.c. Poradnia zobowiazu-
je si¢ do dokonywania czynnos$ci faktycznych i prawnych. Pomoc $wiad-
czy konkretny student, wyznaczony zgodnie z procedurami wewngtrz-
nymi poradni (relacja ta podobna jest do stosunku adwokata do zespotu
adwokackiego). Jest to umowa nieodptatna, jednostronnie zobowiazu-
jaca, stosuja si¢ do niej odpowiednio przepisy o zleceniu (art. 750 k.c).

W zwiazku z takim stanem prawnym moglaby pojawié sig wat-
pliwos$¢, czy poradnia jest zobowiazana zawiadomi¢ o nieprzyjgciu ofer-
ty. Artykut 736 k.c. zobowiazuje do tego osoby zawodowo trudniace si¢
zalatwianiem czynnos$ci dla innych. Przepis ten jednak nalezy stosowacé
odpowiednio, a poza tym poradnia nie dziata zarobkowo. Stad koniecz-
nos$¢ przesadzenia tego w ustawie. Brak zawiadomienia nie oznacza za-
warcia umowy, a naraza jedynie poradni¢ na odpowiedzialno$§¢ odszko-
dowawcza (art. 415 k.c).

Trzeba podkresli¢, ze poradnia, jak i jej klient moga wypowiedzieé
umowe¢ w kazdym czasie (art. 750 w zw. z art. 746 k.c).
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Art. 24

1. Student obowiazany jest zachowaé¢ w tajemnicy wszystko,
o czym dowiedzial si¢ w zwigzku z udzielaniem pomocy praw-
nej przez niego lub przez innych studentow.

2. Informowanie o sprawie kierownika Poradni i osob¢ nadzo-
rujaca dzialalnos$¢ studenta nie narusza obowigzku, o ktérym
mowa w ust. 1.

3. Ustep 1 stosuje si¢ do os6b nadzorujacych prace studenta oraz
personelu pomocniczego.

4. Do obowiazku, o ktérym mowa w ust. 1 i 3, stosuje si¢ przepi-
sy o tajemnicy adwokackiej.

1. Stosunek taczacy zasiggajacego porady prawnej z tym, ktory
jej udziela ma charakter szczegdlnego zaufania. Dlatego tez spo$rdod zasad
etyki zawodowej na czolo wysuwa si¢ nakaz ochrony zaufania klienta.
Zgodnie z § 6 Zbioru zasad etyki adwokackiej i godnos$ci zawodu: ,,ce-
lem podejmowania przez adwokatow czynno$ci zawodowych jest ochro-
na interesOw klienta", za§ § 51 zd. 2 stanowi, iz: ,,Adwokat obowiazany
jest wypowiedzie¢ petnomocnictwo, gdy z okoliczno$ci wynika, ze klient
stracit do niego zaufanie". Najwazniejszymi przejawami tej zasady sa:
obowiazek zachowania w tajemnicy wszystkiego, o czym udzielajacy
pomocy prawnej dowiedziat si¢ w zwiazku z udzielaniem pomocy (art.
24) oraz zakaz reprezentowania skonfliktowanych interesow (art. 25).

2. Studenci $wiadczg pomoc prawng osobom, ktoérych nie staé na
uzyskanie jej od profesjonalisty. Nie znaczy to jednak, ze pomoc ta ma
by¢ $§wiadczona na gorszych warunkach. Uzasadnienie tajemnicy ,,po-
radnianej" jest wigc takie samo jak tajemnicy adwokackiej.

Dyskrecja jest podstawa zaufania klienta do prawnika, staje sig
wigc warunkiem prawidlowego wykonywania zawodu. Cztowiek w co-
raz bardziej skomplikowanym §wiecie nie moze obejs$¢ sig bez porady
prawnika. Jej skuteczno$¢ za$ zalezy od peinej informacji, jaka prawnik
uzyska. Brak zaufania do prawnika lub, w omawianym przypadku, do
studenta poradni i obawa przed wyjawieniem mu wszystkiego, naraza
klienta na wadliwe prowadzenie sprawy. Podkres$la sig tez, iz poufnos¢
zapewnia lepsze poznanie prawdy, a tym samym stanowi korzys$¢ dla
calego spoteczenstwa. Mozliwy konflikt interesu wymiaru sprawiedli-
wosci z interesem klienta powinien wigc by¢ rozstrzygnigty na korzys$é
bezwzglednej tajemnicy zawodowej prawnikow istotnej dla obydwu za-
interesowanych.

Ustep | stanowi kalke rozwiazan przewidzianych w Prawie o ad-
wokaturze i w ustawie o radcach prawnych (art. 6 ust. 1 Prawa o adwo-
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katurze i art. 3 ust. 3 ustawy o radcach prawnych). Zakres tych tajemnic
jest wigc tozsamy. Potwierdzeniem tej tezy jest tres¢ ust. 4. Na mocy
tego przepisu do studentéw poradni beda miaty zastosowanie takze art. 6
ust. 2 1 3 Prawa o adwokaturze (zakaz zwalniania od tajemnicy zawodo-
wej 1 nicograniczono$§¢ w czasie obowiazku okreslonego w ust. 1 i 3) oraz
art. 178, art. 180 § 2 k.p.k.

Gwarancj¢ dla obowiazku zachowania tajemnicy stanowi ponad-
to art. 16 ust. 3, w ktorym zapisano, iz coroczne sprawozdania z dziatal-
nosci poradni przedstawiane Ministrowi Sprawiedliwos$ci oraz wtasci-
wej okregowej radzie adwokackiej i radzie okrggowej izby radcoéw praw-
nych (ust. 1), nie moga narusza¢ obowiazkoéw okreslonych w art. 24.

3. Student nie dziatajednak w prézni, musi informowac o prowa-
dzonej sprawie osoby nadzorujacejego prac¢. Inaczej nadzor bytby ilu-
zoryczny. Z drugiej strony jednak klient musi czu¢ si¢ bezpieczny. Dla-
tego tajemnica ,,poradniana" dotyczy réwniez oséb nadzorujacych praceg
studenta. Przez rgce personelu pomocniczego przechodzi cala dokumen-
tacja, osoby te stykaja sig z jednej strony z klientami, a z drugiej, ze stu-
dentami pracujacymi nad konkretnymi sprawami. Czgsto ich wiedzajest
podobna do wiedzy oséb nadzorujacych pracg studentow. Stad koniecz-
nos§¢ rozciagnigceia tajemnicy réwniez na tg grupg.

Poradnia dziata podobnie jak firmy prawnicze. Wprawdzie dana
sprawg prowadzi konkretny student, ale jest ona omawiana na semina-
riach (cho¢ wtedy student nie powinien podawa¢ nazwiska klienta).
Rzecza normalnajest wzajemna pomoc migdzy studentami. Dlatego tez
tajemnica obejmuje wiedz¢ uzyskana rowniez przy okazji prowadzenia
sprawy przez innego studenta.

4. Umieszczenie tych norm obok innych fundamentalnych zasad
funkcjonowania poradni zwraca uwage na istotno$é problemu tajemnicy
prawnikow w wykonywaniu ich pracy. Sprzyja to utrwalaniu wérod stu-
dentow samodyscypliny w tym zakresie i innych nawykow, niezwykle
waznych z punktu widzenia etyki zawodowej przysztych prawnikow. W ta-
kim kontek§cie mozna art. 24 postrzega¢ rowniez jako oczywista konse-
kwencj¢ zadania poradni wymienionego w art. 3 ust. 2 lit. d), polegajace-
go na badaniu i upowszechnianiu zasad etyki zawodow prawniczych.

Art. 25

1. Poradnia nie moze prowadzié¢ spraw, w ktéorych wystepuje
konflikt interesu klienta z interesem:

a) osoby, ktéra byla lub jest klientem Poradni,

b) studenta, osoby nadzorujacej lub nalezacej do personelu po-
mocniczego Poradni,
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c¢) szkoly wyzszej, przy ktorej dziala Poradnia,
d) osoby, ktora byla lub jest klientem o0s6b, o ktérych mowa w lit.

b), badz byla lub jest klientem podmiotu, w ramach ktérego

osoby wymienione w lit. b) Swiadcza badz Swiadczyly pomoc

prawna,

e) osob bliskich osobom wymienionym w lit. a), b), w rozumie-
niu art. 115 § 11 Kodeksu karnego.

2. Ustep 1 stosuje si¢ odpowiednio do przypadku, gdy student

Poradni ma by¢ badzZ jest ustanowiony kuratorem.

1. Przepis ten rozstrzyga o sytuacji okre§lanej mianem konfliktu
interesOw. Zakaz reprezentowania przezjeden podmiotintereséw klien-
tow, ktorzy pozostajaze soba w sporze (niekoniecznie prawnym) stano-
wirozwinigcie i gwarancjg przestrzegania tajemnicy zawodowej. W pro-
cesie udzielania pomocy prawnej nierzadko musi doj$¢ do ujawnienia
przed udzielajacym pomocy spraw, ktore klient pragnie zachowac¢ w ta-
jemnicy, a ktére sa bardzo istotne dla sytuacji prawnej, w jakiej si¢ znaj-
duje. Nie chodzi tu wytacznie o to, by owe poufne informacje nie zosta-
ly ujawnione wzglgdem osob trzecich. Rownie istotnejest, wjakim celu
informacje te zostana wykorzystane. Z punktu widzenia etyki zawodo-
wej jedynym uzasadnionym powodem zaré6wno ujawnienia przez klien-
ta, jak 1 wykorzystania przez udzielajacego pomocy poufnej informacji
jest ochrona intereséw klienta. Gdy jeden podmiot reprezentuje intere-
sy skonfliktowanych klientow zachodzi niebezpieczenstwo wykorzysta-
nia takiej informacji wprawdzie w interesie jednego z klientéw, leczjed-
nocze$nie na niekorzys$¢ drugiego. Sytuacj¢ taka wyklucza uregulowa-
nie art. 25 ust. 1 lit. a).

Studenci, pracujac w poradni, wymieniaja wzajemnie dos$wiad-
czenia zdobyte przy prowadzeniu spraw, sajednocze$nie kontrolowani
przez osoby nadzorujace prace poradni i personel pomocniczy. Nawet
bez indywidualnej identyfikacji klientow szczegdlnosé¢ kazdego przypad-
ku prowadzi do sytuacji, gdy konkretne potozenie prawne stron znane
jest wszystkim studentom poradni oraz innym osobom uczestniczacym
w programie edukacyjnym. Przeciwdzialaniuniewtasciwemuwykorzy-
staniu uzyskanych w ten sposob informacji stuza wigc zakazy wynika-
jace z litery d). Jesli chodzi o osoby nadzorujace prac¢ w poradni oraz
personel pomocni'czy zakazy te uwzgledniaja mozliwos$é prowadzenia
przez nich samodzielnej dziatalno$ci w zakresie §wiadczenia pomocy
prawnej. Podobna sytuacja zachodzi co do studentow, zuwzglednieniem
ograniczenia wynikajacego z art. 26. Aktywnos$¢ w tych dwoch zakre-

sach nie moze ze soba kolidowa¢ na niekorzys¢ interesu klientow.
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2. Uwzglgedniona musi zosta¢ takze sytuacja, w ktorej pomoc
mogtaby nic zosta¢ udzielona w mozliwie najlepszy sposdob — ze wzgla-
du na to, iz interes samego studenta, 0s6b z nim wspotpracujacych lub
0s6b go nadzorujacych w ramach poradni —jak rowniez interes oséb
bliskich wymienionym — stoi w opozycji w stosunku do interesu klien-
ta. Nie jest dopuszczalne, by osobiste zaangazowanie takich osdb
w istniejacy spor negatywnie odbijato si¢ najakosci udzielonej porady.
Stad wynikaja zakazy z lit. b) i e). Podmiotem, w stosunku do ktorego
wszystkie osoby zwiazane z dziatalno$cia poradni zobowiazane sa do
szczegodlnej lojalnosci jest szkota wyzsza, przy ktorej dziata poradnia.
W Zadnym zatem razie poradnia nie moze podjac sig reprezentacji inte-
resOw sprzecznych z interesem Uczelni (lit. c).

3. Wyptywajacy z art. 25 ust. 2 nakaz analogicznego stosowania
zakazow wynikajacych z ust. 1 do prowadzonych przez studentow ku-
ratel nawiazuje nic tylko do nakazéw etycznych, ale rowniez do wyni-
kajacej z przepiso6w Kodeksu rodzinnego i opiekunczego oraz Kodeksu
postgpowania cywilnego funkcji kuratora, polegajacej na strzezeniu in-
teresOw 0sob, ktoére z rozmaitych powodow same nie moga ich repre-
zentowac.

Art. 26

li Student dzialajacy w ramach innego podmiotu §wiadczacego
odplatnie pomoc prawna nie moze by¢ studentem Poradni.

Przepis ten nawiazuje do przewidzianego przez art. 3 ust. 1 edu-
kacyjnego celu dziatalno$ci poradni, jak réwniez do przewidzianego
przez artykutl poprzedzajacy konfliktu interesow.

Poradnia ma stanowié¢ dla studentéw mozliwo$¢ zdobycia do-
$wiadczen w zakresie §wiadczenia pomocy prawnej. Student, ktory dziata
w ramach innego podmiotu z jednej strony reprezentuje juz pewne
dos§wiadczenie, z drugiej, jednak w istotny sposéb poszerza krag oséb,
ktore z powoddéw wynikajacych z art. 25 bedzie musiata spotka¢ odmo-
wa udzielenia pomocy. :

Wykluczenie studentéw, ktérzy pomocy prawnej juz udzielaja —
alew ramachpodmiotéw $wiadczacychpomoc prawngodptatnie, stano-
wi dodatkowa gwarancj¢ dziatania poradni wytacznie w interesie klienta.

Art. 27

Student moze wystepowa¢ jako pelnomocnik klienta w wypad-
kach przewidzianych w odr¢bnych przepisach.

Przepis ten ma charakter informacyjny, gdyz odsyta do zasad
okre$§lonychwewtasciwych przepisach innych ustaw. Chodzi tu w szcze-
go6lnosci o przepisy procedur: karnej, cywilnej i administracyjnej oraz
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o materialnoprawne regulacje przedstawicielstwa zawarte w Kodeksie
cywilnym (art. 95-109). W rozdziale 4 ustawa wprowadza zmiany w pro-
cedurze karnej i cywilnej (jes$li chodzi o istniejace do tej pory mozliwo-
éci — patrz W. Wrobel, F. Zoll, Uniwersyteckie poradnie prawne, PiZ
1998, nr 28).
Art. 28
1. Poradnia zobowiazana jest zawiadomi¢ organ, przed ktérym
student Poradni wystepuje jako pelnomocnik lub kurator,

a takze reprezentowanego o skresleniu studenta z listy studen-

tow Poradni.

2. Poradnia zobowigzana jest zawiadomi¢ reprezentowanego

o cofnigciu zezwolenia przez Ministra SprawiedliwoS$ci oraz

o jego skutkach, o ktorych mowa w art. 19 ust. 1.

3. Zawiadomienia, 0 kt6rym mowa w ust. 2, nalezy dokona¢

w ten sposob, aby dotarlo na 14 dni przed wygas$nigeciem pel-

nomocnictwa.

Przepis naktada na poradni¢ obowiazki informacyjne. Projekto-
dawca stoi na stanowisku, ze materia ta nie moze by¢ pozostawiona re-
gulacji wewngtrznej poradni, dlatego ze przepis ma na celu ochrong in-
teresu 0sob trzecich i bezpieczenstwa obrotu.

Obowiazek zawiadomienia sadu lub organu administracji o skre-
$leniu studenta z listy studentéw poradni stuzy zagwarantowaniu tego,
ze sad lub organ administracyjny powezmie wiadomo$é co do tego, ze
student nie moze juz zastgpowac strony lub uczestnika, dlatego ze
z chwilg skreslenia z listy pelnomocnictwo wygasto. Wynika to z pro-
ponowanego brzemienia art. 87' k.p.c. i art. 82 § 2 k.p.k., zgodnie z ktory-
mipelnomocnikiem procesowym lub obroncamozebyc¢jedynieaktualny
student poradni. Z tych samych wzgl¢edow obowiazek informacyjny co
do skreslenia z listy rozciaga si¢ rowniez na zawiadomienie reprezento-
wanego.

Cofnigcie zezwolenia przez Ministra Sprawiedliwo$ci powoduje
wygasnigcie pelnomocnictwa procesowego— w terminie 21 dni od dnia
jego uprawomocnienia (art. 19 ust. 1). Jest to bardzo niebezpieczna sy-
tuacja dla klienta, gdyz juz zaden student poradni nie moze by¢ jego
petnomocnikiem. Stad rygorystyczna regulacja nakazujaca zawiadomié
klienta o fakcie wygasnigcia pelnomocnictwa na 14 dni przed nastapie-
niem tego zdarzenia. Klient musi mieé czas na podjgcie stosownych
decyzji. Niewykonanie tego obowiazku naraza poradni¢ na odpowiedzial-

no$¢ odszkodowawcza.
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Art. 29
2. Osoba nadzorujaca studenta jest zobowiazana do obecnosci

na rozprawach w sprawie, w ktorej studentowi udzielono pel-

nomocnictwa.

Swiadczenie pomocy prawnej przez studentéw poradni jest pod-
dane nadzorowi pracownikow poradni (patrz uzasadnienie do art. 4).
Niniejszy przepis wskazuje na szczegdlny obowiazek osoby nadzoruja-
cej. Obecnos$¢ takiej osoby zmusza studenta do jeszcze lepszego przy-
gotowania sig¢, a zarazem stwarza mu pewien komfort psychiczny.
Nadzorujacy, obecny narozprawie, moze lepiej pomoéc studentowi w dal-
szym prowadzeniu sprawy. Istnieje tez aspekt edukacyjny — nadzoru-
jacy moze wychwyci¢ i wskazac¢ studentowi bledy popetnione na roz-
prawie.

Nieobecno$¢ nadzorujacego nie ma wptywu na odbycie si¢ roz-
prawy. Nadzorujacy nie ma tez prawa glosu.

Niespelnianietego obowiazkuprzezpracownikéw poradni moze
by¢ przyczyna cofnigcia zezwolenia na podstawie art. 17 lit. b. Moze
mieérowniezznaczenie przy badaniuprzestanekodpowiedzialnosciod-

szkodowawczej poradni.

Rozdziatl 4
Zmiany w przepisach obowigzujacych

Art. 30

W ustawie z dnia 17 listopada 1964 r. — Kodeks postgpowa-
nia cywilnego (Dz.U. Nr 43, poz. 296 ze zm.) wprowadza si¢ naste-
pujace zmiany:

1) dodaje si¢ po art. 87 art. 87' w brzmieniu:

»§ 1. Pelnomocnikiem w sprawie przyjetej do prowadzenia
przez Poradni¢ w rozumieniu ustawy o studenckich poradniach
prawnych moze by¢ student tej Poradni. Student Poradni moze by¢
pelnomocnikiem wylacznie w sprawach nalezacych w pierwszej in-
stancji do wlasciwos$ci sadu rejonowego.

§ 2. W wypadku, gdy sad ustali, Ze osobie reprezentowanej
przez studenta studenckiej poradni prawnej, sytuacja majatkowa
pozwala na pokrycie kosztéw odplatnego zastepstwa procesowego,
odmawia dopuszczenia studenta jako pelnomocnika do dalszych
czynnos$ci w sprawie."
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2) dotychczasowy art. 91 oznacza si¢ jako art. 91 § 1 i dodaje si¢

§ 2,314 w brzmieniu:

»8 2. Jezeli pelnomocnikiem procesowym jest student studenc-
kiej poradni prawnej, art. 91 § 1 pkt 3 i 5 nie stosuje sie¢.;

§ 3. Zawarcie ugody, zrzeczenie si¢ roszczenia albo uznanie po-
wodztwa przez studenta Poradni dzialajacego jako pelnomocnik wy-
maga zgody reprezentowanego.

§ 4. Pelnomocnik, bedacy studentem studenckiej poradni
prawnej moze, za zgoda kierownika Poradni, udzieli¢ dalszego pel-
nomocnictwa innemu studentowi studenckiej poradni prawnej."

3) w art. 133 po § 3 dodaje si¢ § 4 w brzmieniu:

»$§ 4. Jezeli pelnomocnikiem strony jest student studenckiej po-
radni prawnej, pisma procesowe dore¢cza si¢ takze stronie."

4) dotychczasowy art. 135 oznacza si¢ jako art. 135 § 1 i dodaje
si¢ § 2 w brzmieniu:

»8 2. Dore¢czenia studentowi studenckiej poradni prawnej do-
konuje si¢ na adres Poradni."

1. Artykut 45 Konstytucji gwarantuje prawo do sadu — ,,Kazdy
ma prawo do (...) rozpatrzenia (jego) sprawy (...) przez sad". Jednym
z aspektow tego prawajest faktyczna mozliwo$¢ zainicjowania sprawy.
Zadaniem ustawodawcy jest tworzenie takich przepiséow, aby prawa
gwarantowane przez Konstytucjg mogly by¢ realizowane.

Osoby ubogie, czg¢sto nieporadne, nie dochodza swoich praw, gdyz
ich nie znaja, aje$li nawet my$la, ze co$ im sig nalezy, to nie wiedza, jak
i gdzie szukaé sprawiedliwoséci. Sadza, Zze sprawiedliwos¢ jest dla osob
zamoznych, ktéorych sta¢ na pomoc adwokata lub radcy prawnego. Po-
radnia ma za zadanie pomagac takim ludziom. Pomoc musi by¢ wszech-
stronna. Nie moze by¢ tak, aby student mégt powiedzie¢ klientowi, ja-
kie ma prawa, ale nie pomodgt w ich egzekwowaniu. Ulomnajest sytu-
acja, kiedy klient z dobrze napisanym pismem procesowym (oczywiscie
przygotowanym przez studenta poradni), staje bezbronny na sali rozpraw.
Tu juz student nie moze mu pomoéc. I zdarza sig, ze ze wzgledu na tg
swoja ,utomnos$¢" klient przegrywa.

Prawo do sadu maja tez osoby ubogie, proponowana zmiana
w k.p.c. ma na celu realizacje tego prawa.

2. Proponowany przepis rozszerza okreslony w art. 87 k.p.c. ka-
talog podmiotéw, ktéore moga by¢ petnomocnikiem procesowym. Roz-
szerzenie dotyczy tylko spraw, ktore zostaly przyjete do prowadzenia
przez poradnig¢. Student moze by¢ pelnomocnikiem wytacznie w tych
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sprawach, ktore w I instancji naleza do wtasciwos$ci sadu rejonowego
(patrz art. 17, 18 k.p.c).

Poradnia nie ma konkurowa¢ z profesjonalistami. Dlatego wpro-
wadzono wyzej wymienione ograniczenie. Gwarancja tej zasady jest
réwniez mozliwo$§¢ zbadania przez sad, czy osobg reprezentowanag nie
sta¢ na pomoc profesjonalisty. W tym ostatnim przypadku sad moze cof-
na¢ zezwolenie na dalsze reprezentowanie strony przez studenta poradni.

Adwokaci i radcy prawni nigdy nie mieli monopolu na pelnienie
funkcji pelnomocnika przed sadami powszechnymi. Pelnomocnikiem
moze by¢ tez wspotuczestnik sporu, rodzice, malzonek, rodzenstwo,
zstepni, przysposobiony i przysposabiajacy, przedstawiciel organizacji
spotecznej (w tym organizacji zrzeszajacej rolnikéw indywidualnych oraz
emerytowirencistow), przedstawiciel zwiazku zawodowego, inspektor
pracy, a takze pracownik zaktadu pracy, w ktorym mocodawca jest lub
byt zatrudniony (art. 87 § 1, § 3, § 41§ 6, art. 465 § 1 k.p.c). Niniejsza
nowelizacja jest wigc tylko kolejnym wyjatkiem.

3. Petnomocnictwo pfocesowe studenta zawiera we¢zszy zakres
kompetencji niz petnomocnictwo udzielone osobom wymienionym
w art. 87 k.p.c. Pelnomocnictwo ,,studenckie" nie obejmuje z mocy pra-
wa upowaznienia do udzielania dalszego pelnomocnictwa adwokatowi
lub radcy prawnemu oraz odbioru kosztow od strony przeciwnej. Do -
datkowym ograniczeniem jest wymoég zgody reprezentowanego co do
zawarcia ugody, zrzeczenia sig roszczenia, uznania powodztwa. Racja
regulacji jest zagwarantowanie bardziej $cistej kontroli klienta nad pro-
wadzeniem jego spraw.

Mozliwos$¢ udzielenia pelnomocnictwa substytucyjnego innemu
studentowi poradni jest uzasadniona z jednej strony tym, iz po zakon-
czeniu roku akademickiego zmienia si¢ sktad studentéw poradni, a pod
za tym istnieje konieczno$¢ uwzglgdniania sytuacji losowych. Zgoda kie-
rownika poradni powoduje, iz bgda to jedynie sytuacje wyjatkowe, kon-
trolowane przez poradnig.

4. Wymoég dorgczania pism procesowych zaréwno pelnomocni-
kowi, jak i stronie uzasadniony jest koniecznoscia zapewnienia stronie
Scislejszej kontroli nad stanem spraw.

Dorgczenia na adres poradni gwarantuja, iz osoba nadzorujaca
pracg¢ studenta ma wglad w sprawg.

Art. 31

W ustawie z dnia 20 maja 1971 r. — Kodeks postepowania
w sprawach o wykroczenia (Dz.U. Nr 12, poz. 116 ze zm.) wprowa-
dza si¢ nastepujace zmiany:
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1) w art. 30 po § 3 dodaje si¢ § 4 w brzmieniu:

»8 4. W sprawie przyjetej do prowadzenia przez Poradnig
w rozumieniu ustawy o studenckich poradniach prawnych obron-
ca moze byé student tej Poradni."

2) w art. 33 po § 2 dodaje si¢ § 3 w brzmieniu:

»§ 3. Pelnomocnikiem pokrzywdzonego w sprawie przyjetej
do prowadzenia przez Poradni¢ w rozumieniu ustawy o studenckich
poradniach prawnych moze by¢ student tej Poradni."”

1. Uprawnienie do obrony i korzystania z pomocy obroncy jest
prawem gwarantowanym w Konstytucji (art. 42 ust. 2). Na gruncie po-
stgpowania w sprawach o wykroczenia prawo to zostato skonkretyzo-
wane w art. 8 i art. 30 k.p.w. Wedtug art. 30 § 1 k.p.w. obwiniony moze
korzysta¢ z pomocy obroncy zawodowego (uprawnionego wedlug przepi-
sow Prawa o adwokaturze) badz tez z pomocy obroncy spotecznego (oso-
ba godna zaufania, dopuszczona do reprezentacji przez kolegium lub
przewodniczacego sktadu orzekajacego).

Za dopuszczeniem studentéw poradni do reprezentacji obwinio-
nego w postgpowaniu przed kolegium do spraw wykroczen przemawia
wyrazne zindywidualizowanie poradnijako podmiotu §wiadczacego sze-
roko rozumiana pomoc prawna, a takze stosunkowo maty ciezar gatun-
kowy spraw, w ktorych studenci mogliby wystgpowaé w charakterze
obroncéw. Kolejny argument to brak mozliwos$ci skorzystania na grun-
cie postgpowania w sprawach o wykroczenia z niecodptatnej pomocy
zawodowego zastgpcy procesowego w przypadku niemozno$ci ponie-
sienia kosztow obrony.

Nie ma potrzeby uzalezniania mozliwos$ci reprezentacji obwinio-
nego przez studenta poradni od decyzji organu prowadzacego postgpo-
wanfe,jak dzieje si¢ to w odniesieniu do przedstawiciela spotecznego.
To swoiste ograniczenie prawa do obrony podyktowane zostalo obawa
przed dziataniem oso6b, ktére pokatnie moglyby si¢ trudni¢ obrona wy-
korzystujac naiwnos$¢ czy brak obycia obwinionych. W przypadku stu-
denta poradni'zar(')wno nieodptatnos¢ pomocy prawnej, proces weryfi-
kacji przyjmowanych spraw, nadz6r merytoryczny pracownikéw poradni
stanowia gwarancje dla 0séb reprezentowanych, jak i dla wymiaru spra-
wiedliwos$ci, rzetelno$ci reprezentacji obwinionego przez studenta.

2. Zgodnie z art. 33 k.p.w. pokrzywdzony tylko w wyjatkowych
przypadkach moze by¢ reprezentowany w postgpowaniu przed kolegium
przez pelnomocnika. Dokonana zmiana w pewnym stopniu wypetnia

luke, ktorej istnienie wptywa na dysproporcje pozycji stron w tym po-
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stgpowaniu. Argumenty przytoczone wyzej zachowuja swa aktualnos¢
i w tym miejscu.

Art. 32

W ustawie z dnia 6 czerwca 1997 r. — Kodeks karny wykona-
wezy (Dz.U. Nr 90, poz. 557 ze zm.) art. 38 § 1 otrzymuje brzmienie:

» W wykonywaniu kar, §Srodkéw karnych, zabezpieczajacych
i zapobiegawczych, w szczegé6lnosci zwigzanych z pozbawieniem wol-
nosSci, moga wspoéldzialaé stowarzyszenia, fundacje, studenckie po-
radnie prawne, organizacje oraz instytucje, ktérych celem dziala-
nia jest realizacja zadan okreSlonych w niniejszym rozdziale, jak
réwniez koscioly i inne zwiazki wyznaniowe oraz osoby godne za-
ufania."

Nowy Kodeks karny wykonawczy przewiduje szeroki udziatl spo-
teczenstwa w wykonywaniu kar i innych $rodkéw. Podmioty wymienione
w art. 38 § 1 k.k.w. mogaw szczego6lnosci uczestniczyé poprzez swoich
przedstawicieli w radach i innych organach kolegialnych powotanych do
$wiadczenia pomocy skazanym i ich rodzinom, uczestniczy¢ w spolecz-
nej kontroli nad wykonywaniem kar, $rodkéw karnych zabezpieczaja-
cych i zapobiegawczych (art. 39 i art. 40 x.x.w.), udziela¢ pomocy post-
penitencjarnej (art. 41 k.k.w.), reprezentowa¢ skazanego przed wtasci-
wymi organizacjami i instytucjami, w tym rowniez przed sadem (art. 42
k.k.w.). Szczegdlnego znaczenia nabiera ta ostatnia mozliwo$¢, gdyz
w praktyce skazanego nie sta¢ na optacenie kosztéw adwokackich i dla-
tego korzysta z obroncy niezbyt czgsto.

Bezposrednie literalne wymienienie poradni w art. 38 § 1 k.k.w.
jest naturalna konsekwencja zindywidualizowania poradni jako ziden-
tyfikowanego podmiotu powotanego do niecodplatnego §wiadczenia po-
mocy prawnej. Poradnia poprzez swoich przedstawicieli moze realizo-
wacé cele wymienione w art. 39, art. 40, art. 41 oraz art. 42 k.k.w.

Art. 33

W ustawie z dnia 6 czerwca 1997 r. — Kodeks post¢epowania
karnego (Dz.U. Nr 89, poz. 555) wprowadza si¢ nastepujace zmiany:

1) dotychczasowy art. 82 oznacza si¢ jako art. 82 § 1 i dodaje si¢

§ 2 w brzmieniu:

» W sprawach przekazanych Sadowi do rozpoznania na podsta-
wie art. 508 § 1 obronca moze by¢ ustanowiony student studenckiej
poradni prawnej w sprawie przyjetej do prowadzenia przez Porad-
ni¢ w rozumieniu ustawy o studenckich poradniach prawnych."

2) dotychczasowy art. 81 oznacza si¢ jako art. 81 § 1 i dodaje si¢

§ 2 o nastepujacym brzmieniu:
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»Student studenckiej poradni prawnej nie moze by¢ ustano-
wiony obronca z urzedu."

3) w art. 87 po § 3 dodaje si¢ § 4 o nastepujacym brzmieniu:

»» Student studenckiej poradni prawnej nie moze by¢ ustano-
wiony pelnomocnikiem zurzedu."

1. Zgodnie z art. 82 k.p.k. w post¢gpowaniu karnym obrofica moze
by¢ osoba uprawniona do obrony wedlug przepis6w Prawa o adwokatu-
rze. Réwniez petnomocnikiem strony innej niz oskarzony (oraz osoby
nie bg¢dacej strona, a majacej interesy w post¢gpowaniu) moze by¢ jedy-
nie adwokat (art. 88 w zw. z art. 82 k.p.k.). Regulacja tarozciaga si¢ z za-
kresem obowiazywania na postgpowanie w sprawach o wykroczenia
toczace si¢ wedlug przepiséw rozdzialu 54 k.p.k. Sad rozpoznaje spra-
we o wykroczenie, jezeli kolegium do spraw wykroczen, albo przed roz-
prawa przewodniczacy kolegium, przekaze mu sprawg, uznajac, ze na-
lezy orzec karg aresztu lub zakaz prowadzenia pojazdéw mechanicznych
na okres powyzej roku (art. 508 § 1 k.p.k.). Sad rozpoznaje réwniez $rodki
zaskarzenia od rozstrzygnig¢ kolegium (art. 508 § 3 k.p.k.).

W odniesieniu do tego przepisu zachowuja aktualno$¢ argumen-
ty przytoczone w uzasadnieniu do art. 31 pkt 1 i 2.

Niniejsza regulacja ma zapewni¢ spdjnos¢ instytucji obrony i pel-
nomocnictwa na styku postgpowania przekazanego do rozpoznania sa-
dowi na podstawie art. 508 k.p.k. Stwarzajac mozliwo$§¢ reprezentacji
przez studenta poradni uczestnika postgpowania w sprawach o wykro-
czenia, konsekwentnie nalezy zapewni¢ taka mozliwo$¢ w momencie
przekazania sprawy dotyczacej wykroczenia do rozpatrzenia przez sad.
Jezeli takiej mozliwo$ci sig¢ nie zagwarantuje, w momencie przekazania
sprawy z kolegium do sadu, pelnomocnictwo udzielone studentowi po-
radni traci sens. Z punktu widzenia interesu udzielajacego petnomocnic-
twa (obwinionego i pokrzywdzonego) nie bytaby to korzystna sytuacja.
Konsekwentnie nalezy przyja¢, iz osoba, ktérej sprawe przekazano do
sadu na podstawie art. 508 § 1 i 3 k.p.k., moze udzieli¢ pelnomocnictwa
juz w postgpowaniu przed sadem. Pelnomocnictwo udzielone studento-
wi poradni nie obejmuje nadzwyczajnych srodkéw stuzacych wzrusze-
niu prawomocnego orzeczenia (art. 526 § 2 i art. 545 § 2 k.p.k.).

2. Artykut 81 k.p.k. przewiduje mozliwo$é powotania dla oskar-
zonego obroncy z urz¢du, w sytuacji gdy nie posiada on obroncy z wy-
boru. Dzieje si¢ to na warunkach okreslonych w art. 78 § 1, art. 79 § 1
i 2 orazw art. 80 k.p.k. Artykut 88 w zw. z art. 78 k.p.k. pozwala na usta-

nowienie pelnomocnika z urzedu.
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Zbgdnym wydaje sig tworzenie instytucji obrony i petnomocnic-
twa z urz¢du jedynie dla sytuacji okre§lonej w art. 33 pkt 1. W sytuacji
okres$lonej w art. 80 k.p.k. student nie m6égtby by¢ ustanowiony obronca
zurzegdu ze wzgledu na roztacznosé zakreséw tego przepisu i noweli
wprowadzonej przez art. 33 pkt 1. W przypadku art. 79 § 1 i 2 k.p.k. trud-
nos$ci w kontakcie, wiek, szczegbdlne wtasciwosci fizyczne badz psychicz-
ne oskarzonego stwarzaja konieczno$¢ pozostawienia tej instytucji w rg-
kach adwokatow. Za§ w przypadku art. 78 k.p.k. (uczestnika nie sta¢ na
poniesienie kosztow reprezentacji) osoba zainteresowana moze bezpo-
$rednio zgtosi¢ si¢ do poradni i skorzysta¢ z pomocy, bez szczegolnej
inicjatywy ze strony organu prowadzacego.

Art. 34

W ustawie z dnia 12 wrzesnia 1990 r. o szkolnictwie wyzZszym
(Dz.U. Nr 65, poz. 385 ze zm.) dodaje si¢ po art. 65a art. 65b o naste-
pujacym brzmieniu:

»1. W sklad szkoly wyzszej, ktéra posiada uprawnienia do
nadawania stopnia magistra prawa moze wchodzié¢ studencka po-
radnia prawna.

2. Zasady tworzenia, przeksztalcania i likwidacji studenckich
poradni prawnych oraz inne zasady zwigzane z ich funkcjonowa-
niem okre$laja odrebne przepisy."

Przepis ten ma przede wszystkim charakter informacyjny. Roz-
strzyga o mozliwos$ci tworzenia studenckich poradni prawnych przy szko-
tach wyzszych, ktore posiadaja uprawnienie do nadawania stopnia ma-
gistra prawa. Pierwowzorem byt dla niego art. 65a ustawy o szkolnic-
twie wyzszym.

Art. 35

W ustawie z dnia 31 stycznia 1989 r. o oplacie skarbowej (Dz.U.
Nr 4, poz. 23 ze zm.) w art. 3 ust. 1 po pkt 5 dodaje si¢ pkt 6 w brzmie-
niu:

»6. pelnomocnictwa oraz ich odpisy w sprawach, ktérych pel-
nomocnikiem jest student studenckiej poradni prawnej w sprawie
przyjetej do prowadzenia przez Poradni¢ w rozumieniu ustawy
o studenckich poradniach prawnych."

Artykut 3 ust. 1 ustawy o optacie skarbowej wymienia czynnos$ci
prawne nie podlegajace optacie skarbowej. Klientami poradni sa osoby
ubogie (art. 5 ust. 1), za$§ pomoc prawna §wiadczona w ramach poradni
jest nieodptatna (art. 5 ust. 2). Z tych zatozen wynika koniecznos$¢ zwol-
nienia petnomocnictw i ich odpiséw od optaty skarbowe;j.
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Rozdziat 5
Przepisy przejsciowe i koncowe

Art. 36

Poradnia dzialajgca w dniu wejs$cia w zZycie ustawy dostoso-
wuje si¢ do jej wymagan w ciagu 2 miesigcy. Do tego czasu studenci
Poradni nie moga reprezentowa¢é klientéw przed sadami.

Przepis ten ma charakter przej§ciowy. W momencie wejsScia w zy-
cie ustawy bgedajuz funkcjonowaty poradnie. Brakjego oznaczatlby, ze
z tym dniem musiatlyby one zaprzestaé¢ §wiadczenia pomocy prawnej.
Ustawa pozwala bowiem §wiadczy¢ t¢ pomoc dopiero po wydaniu ze-
zwolenia przez Ministra Sprawiedliwos$ci. Nie trzeba ttumaczy¢, ile kom-
plikacji wywotataby taka sytuacja. Z drugiej za$ strony, nie jest mozli-
we uzyskanie tego zezwolenia przed wejsSciem ustawy w zycie.

Zdanie drugie ma charakter gwarancyjny. Ustawa daje poradniom
nowe mozliwosci, ale sa one powiazane z gwarancjami dobrego ich funk-
cjonowania. Dlatego w tym ostatnim przypadku konieczna jest rejestra-
cja poradni.

Art. 37

Ustawa wchodzi w zycie w 3 miesiace od dnia ogloszenia.

Skutki finansowe. Ustawa ta wprowadza obciazenia dla budzetu
panstwa. Trudne saone w tej chwili do oszacowania. Po pierwsze, z usta-
wy wynika obowiazek finansowania dziatalnoséci poradni z budzetu pafi-
stwa (art. 10). Wydatki te sa wprost proporcjonalne do ilosci funkcjonu-
jacych poradni. Po drugie, wprowadzenie ustawy spowoduje koszty
zwiazane z rejestracja i nadzorem poradni (art. 14-18). Zwolnienie pet-
nomocnictw i ich odpisow od optaty skarbowej nie uszczupli dochodéw
panstwa, gdyzowe przychody pojawiltyby si¢ dopiero z momentem wej-
$cia ustawy w zycie.

Dominik Tomaszewski’

Piszac uzasadnienie, korzystalem z materialéw przygotowanych przez: Agnieszke Barczak,
Magdalene Kasprzyk, Tomasza Martiszka, Piotra Szczeszka, Filipa Wej Uzasadnienie do
art. 31-- 33 napisalem na podstawie materialéw przygotowanych przez Dariusza Dziubinc, za$
art. 25 i 26 na podstawie materialéw przygotowanych przez Anne¢ Rachwal.
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Lukasz Bojarski
Helsinska Fundacja

Praw Czlowieka

ZAPOMNIANY ETOS PRAWNIKA

,Obecny system studiéw prawnych nie rozwija ani umystow, ani
charakterow mtodziezy; co wigcej, wystawia charaktery na niebezpieczna
probe. (...) oderwany od zycia praktycznego, i uragajacy elementarnym
wymogom teoretycznym, zatrzymal w rozwoju umyst, a czasem zdepra-
wowal i cynizmem podszyt poczucie moralne."

»Zatrzymajmy raczej nasza mys$l z peilnia zadowolenia na tym
fakcie, ze oto w czasach, gdy tak niepokojaco sltabnie tetno poczucia
moralnego, mtodziez prawnicza zdobywa si¢ na mocne pragnienie rze-
telnego wysitku pracy i na powazny stosunek do swego zawodu, ktory

"o

chce traktowac jako spoleczne postannictwo".

Czy kryzys polskiej inteligenc;ji?

Podnosi sig¢ coraz czgséciej na tamach publicystyki kryzys etosu
zwiazanego z zawodami uznawanymi za inteligenckie. Jednym z faktow,
ktory ostatnio poruszyl opini¢ spoteczng i komentatoréw, byt sposob
postgpowania lekarzy anestezjologéw, ktoérzy, zgodnie z prawem, jed-
nocze$nie grupowo, wypowiedzieli swe umowy o pracg, protestujac prze-
ciwko zbyt niskim zarobkom. Cho¢ ich sytuacja byta trudna i nikt pra-
wa do protestu im nie odbieral, jego forma podwazyli jednak zaufanie
do zawodu i wartosci, z jakimi wiaze si¢ praca niektorych grup zawodo-
wych. Przypadek anestezjologéw stal si¢ okazja do szerszych refleksji

i uogdlnien. ,,Co$ si¢ statlo z naszym zyciem zbiorowym, ze§my si¢ po-

' Cz. Znamierowski (w:) O naprawie studiow prawniczych, Warszawa 1938, s. 88, 90-91; prze-
druk artykulu pt. Mlodzie; prawnicza, opublikowanego w Gazecie Polskiej z 25-26 sierpnia
1936 r.
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gubili w tym, co dobre, a co zle. (...) Na naszych oczach rozpadt sig etos
zawodu i dla jednych jest to hanba i dramat, dla drugich znak nowego
czasu. (...) Przeciez cnoty inteligenckie nie byly niczym innym niz opi-
saniem w wymiarze powinnos$ci obywatelskiej wymogdéw zawodowej
przyzwoito$ci. (...) by¢ dobrym lekarzem nauczycielem, artysta, uczo-
nym bylo czym$§ wigcej niz norma $rodowiskowa, miato tez wymiar
wspolnotowy".’

Krytyka dotyczy dojrzatych przedstawicieli zawodoéw, ale i poko-
lenia, ktére zawod dopiero zaczyna wykonywac lub bedzie go wykony-
waé za kilka lat —- grupy studentéow. Ostre wypowiedzi formutowane
przy réznych okazjach przez socjologa Pawta Spiewaka spowodowaly
zdecydowane polemiki studentéw.” Pawel Spiewak wyrazat miedzy in-
nymi opinie, iz mlodzi sa egoistyczni, mysla tylko o sobie, nie o innych,
nic jest dla nich wazna sfera publiczna, nie sa inteligencja, a waskimi
specjalistami — ,japiszonami". W odpowiedzi ustyszal, Zze czasy i lu-
dzie sie¢ zmieniaja, niezrozumienie i konflikt pokolen istniaty od zawsze,
a dla mlodych wazne jest by¢ specjalista i osiagna¢ sukces zawodowy
oraz materialny. Taki jest zreszta wymog czasoéw i okoliczno$ci, trzeba
walczy¢ by utrzymacé si¢ na powierzchni i nie ma powodoéw dla mtodzien-
czych buntow. Wszystko jest ,,generalnie normalnie." Mozna odda¢ za-
stuge tym, ktérzy o nowe czasy walczyli, ale na tym koniec. Mtode po-
kolenie tworzy przyszio$¢ na swodj sposodb: ,,Ciagle idziemy do przodu
— pisze jeden ze studentéw — zostawiajac daleko w tyle tych, co nie
chca nadazy¢. Czym dlajapiszona jest wigc etos? A po co mu etos. On
sam w sobie jest etosem".’

Widzac sprawg na szerszym tle, przejdzmy jednak do problema-
tyki zawodow, ktore interesuja nas najbardziej. I tu pojawia si¢ ostatnio
wiele dramatycznych — mozna by rzec — wypowiedzi. ,Niestety, po-
wszechne «skundlenie» dotkngto takze zawody prawnicze" — stwier-
dza adwokat Edward Wende. Natomiast adwokat Krzysztof Piesiewicz
powiada: ,teraz uwaza sig, ze stowo etos przystoi co najwyzej stetry-
czaltym piernikom, ktdérzy niczego nie rozumieja. Polska adwokatura jest
w najwigkszym kryzysie od stu lat. Mamy dezintegracjg Srodowiska
i pragmatyzm posunigty do granic absurdu. Polska inteligencja zanika.
Konieczna jest reforma calego wymiaru sprawiedliwosci".

,»,Dzi§ — stwierdza E. Wende — mtody adwokat po aplikacji cz¢sto nawet

* T. Bogucka, Nic ma jui Pana Doktora, Gazeta Wyborcza z 20-21 lutego 1999 r, s. 8- 10.

' Zob. np. Etos w sohie. Rzeczpospolita z 23 24 stycznia 1999 r.. s. 13.18. Tam tez wskazane s3
inne publikacje na len temat.

Tamze; wypowiedz Artura Mrugasicwicza, studenta li roku.
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nie kupuje togi. Ani mu w glowic bieganie po sadach". ,Dzi$ — dodaje
K. Picsiewicz — prawnicy nie widza ludzi, lecz korporacje, organizacje,
struktury, prywatyzacje, reprywatyzacje, restrukturyzacje, przeksztatce-
nia"." Takze badania przeprowadzone ws$réd ludzi mlodych — studen-
tow prawa oraz aplikantéw sadowych, adwokackich i prokuratorskich
wskazuja na brak zasad, bezwzglgdno$¢, cynizm, wszechwtadzg pienia-
dza, panujace wsrdd prawnikow i przyszlych prawnikow.’ Czy rzeczy-
widciejest az tak zle — nie wiem, wszystkie tego rodzaju sady sa gene-
ralizacja, wynikiem socjologicznego, zbiorowego raczej ujgcia. Trudno
jednakze pozostawaé¢ obojgtnym na podobne glosy, ptynace wszak od
ludzi, ktérzy na co dzien maja okazj¢ obserwowac zycie prawnikow.

Tekst ten jest proba wybidrczego odniesienia si¢ do zasygnali-
zowanego problemu zagrozenia wartos$ci trwale zwiazanych z zawoda-
mi prawniczymi. Chcialbym przede wszystkim przedstawi¢ mozliwe
zmiany, jakie moim zdaniem powinni$my podja¢, by ten obraz odmie-
niaé¢, zwtaszcza z punktu widzenia studentéw i roli uniwersytetu. Jedna
z ,jaskolek" tych zmian zreszta jest powstanie czasopisma ,Klinika"
i chg¢ podjgcia publicznej debaty ze strony jego tworcoOw, migdzy inny-
mi nad ksztaltem zawodoéw prawniczych czy reforma studiow.

Jak to robig inni?

,Pomimo réznic w systemach prawnych, praktyce i procedurach,
prawnicy na calym $wiecie stworzyli dla siebie wtasciwie takie same
standardy etyki prawniczej".’

Znakomity artykut pani profesor Leah Wortham, dotyczacy od-
powiedzialnos$ci zawodowej prawnikow amerykanskich, zamieszczo-
ny w tym numerze, sprowokowat i mnie do kilku odniesien pro domo sua.
Polscy prawnicy w przeszlos$ci, podejmujac analiz¢ komparatystyczna,
odwolywali sig¢ najchgtniej do dorobku innych krajéow europejskich (kon-
tynentalnych), ze wspomng Niemcy czy Francjg. Tak bgdzie i nadal,

‘Wypowiedzi zaczerpnalem z nastgpujacych publikacji: J. Domagala, Gdziejest mercedes etos.
Zycic z 23 lutego 199 r.: J. Domagala, Spory miedzy abotami. Rzeczpospolita-Magazyn z 22
kwietnia 1999; rozmowa K. Picsicwicza z A. Raczynska, Express Bydgoski z 26-28 marca
1999 r.; przedruk fragmentu w Polityce z 17 kwietnia 1999 r, s. 104.
" Zob. min. Uprogu kariery zawodowej. Aplikanci oceniajq, Prawo i Zycic 1998, nr 8, s. 58 i n.
T. Lund, Professional ethics 18 (1970); cytuje za: O.M. Pina, Systems oj ethical regulation: an
internatuional comparison, Georgetown Journal of Legal Ethics, vol. 1:797, s. 808 (''despite
differences in legal systems, practices and procedures, lawyers throughout the world have laid
down for themselves substantially the same standards of legal ethics.").
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poniewaz nasze systemy prawne wiele laczy. Jednak mtodziez z r6znych
powodow, czy to amerykanizacji kultury w ogdle czy lepszej znajomo-
$ci jezyka angielskiego, coraz czgSciej sigga takze po wzorce plynace
z USA. Ostatnim przyktadem jest powolywanie do zycia studenckich
poradni prawnych opartych na amerykanskich wzorcach, cho¢ pomyst
jest znany wielu innym krajom, a i w Polsce byl wysuwany jeszcze w II
Rzeczypospolitej.” Jednak zwtaszcza w dziedzinie szeroko rozumianych
badan nad zawodami prawniczymi dorobek amerykanski nie ma so-
bie w §wiecie rownego. Podczas pobytu naukowego w stworzonym kil-
ka lat temu Instytucie Studiéw nad Zawodami Prawniczymi w Sheffield,
w Anglii, mialem okazj¢ zorientowac si¢ w dorobku Wielkiej Brytanii
w tej mierze, ale takze innych krajow. Jednak oferta Stanow Zjednoczo-
nych przeszta najsmielsze moje oczekiwania: biblioteki literatury, spe-
cjalne periodyki, seminaria, wyktady poswigcone problematyce roli, jaka
odgrywa w spoleczenstwie prawnik, standardowjego pracy itp. Amery-
ka jest zreszta stawna migdzy innymi z powodu swoich prawnikow. Jest
ich tam wigcej, niz liczy ludno$¢ niejednego pafistwa.’ Pelno ich w tele-
wizji i1 kinie, literaturze, takze w dowcipach; czg¢sto opinie o nich nie sa
pochlebne. Dla pienigdzy, wedle powszechnego mniemania, zrobia
wszystko. To hired gun — wynajgte na uzytek klienta strzelby, jak
ostawiona , druzyna marzen", znana calemu niemal $wiatu z procesu
O.J. Simpsona. To prowokujacy parachute lawyers — prawnicy spado-
chroniarze, ktérzy na miejscu wielkich tragedii, katastrof, wypadkéw
komunikacyjnych sa wcze$niej od stuzb ratowniczych, by zdobywa¢é
przyszlych klientéw. To prawdziwi cwaniacy dbajacy o swdj biznes, jak
prawnik z Kalifornii, ktéry wynajal kilka pigknych modelek, by te
w ,,bikini" zachgcaly panoéw przechodzacych plaza do korzystania z ustug
ich zleceniodawcy — speca od rozwodoéw. Ciekawe, czy i my w Polsce,
w zwiazku z dziataniem ,niewidzialnej r¢ki rynku", bgdziemy miecé
podobne problemy? Jednoczes$nie jednak o prawnikach amerykanskich
mowi sig¢, ze sa motorem zmian spolecznych, przypisuje si¢ im wiele
zastug, jak na przyktad podjgcie walki o prawa obywatelskie i zniesie-
nie segregacji rasowej (civil rights movement). Kto chce ,,zmienia¢
Swiat", decyduje si¢ czg¢sto na studiowanie prawa, tam poznaje proce-
dury i mechanizmy, ktoére pozwola mu mie¢ wplyw na rzeczywistose¢.

To tam takze prezydent Nixon, na skutek afery Watergate, ktéra koszto-

* Zob. np. Cz. Znamierowski, Poradnie prawnicze (w:) O naprawie studiow prawniczych. War-
szawa 1938, s. 95 i n.; przedruk artykulu opublikowanego w Gazecie Polskiej z 4 pazdziernika
1936 r.

" JI. Znyk, The American Bar — Palestra amerykanska. Palestra 1995, nr 5-6, s. 126.
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wala go rezygnacj¢ z fotela prezydenckiego, wyleciat z hukiem z pale-
stry nowojorskiej za postgpowanie niegodne prawnika. Tam wreszcie
wielu prawnikow jest zaangazowanych w rézne inicjatywy stuzace do-
bra publicznemu i bez wynagrodzenia po§wigca czas na pomoc potrze-
bujacym.

W kazdym zapewne kraju sa prawnicy dobrzy i zli, uczciwi i dra-
nie, pracowici i lenie, to truizm. Wazne jest jednak, jakie sa proporcje
oraz jakie dziatania podejmuje si¢ dla naprawy sytuacji. Z pewnos$cia
USA sa krajem, w ktérym wida¢ wiele takich staran, dlatego warto ten

dorobek zna¢ i braé¢ przyktad ze sprawdzonych rozwiazan.

Szczegdblna rola prawnika?

»Zawod prawniczy to publiczna profesja. Prawnicy stuza dobru
wspolnemu"."”

Czy zawod, ktory wykonujemy lub zamierzamy uprawiac jestja-
ki§ szczegdlny? Czy rézni si¢ od innych? Czy studiujac zdajemy sobie
sprawa z tej ewentualnej szczegodlnosci zawodu prawnika?

W jezyku polskim stowa ,,zawod" i ,profesja" sa synonimami.
W anglosaskich naukach spotecznych dokonuje si¢ podziatu na profe-
sje oraz zawody. Prawnicy to, obok na przyktad lekarzy, cztonkowie pu-
blicznej profesji (publicprofession). Wiele jest cech charakteryzujacych
profesjg, najwazniejsze, iz dziala ona na rzecz dobra wspélnego, jest
zorganizowana w grapeg, samorzad, w jej ramach przekazywana jest wie-
dza, czg¢sto trudna i niedostgpna dla innych." Profesjonalista — pod-
kre$lmy — procz interesow klienta ma na uwadze dobro wspodlne, spo-
teczne. Nie zysk, jak w biznesie, jest dlan najwazniejszy, a realizacja
celow postawionych przed nim przez klienta i przez spoteczenstwo.

Cudze chwalicie, swego nie znacie — mozna by rzec. Pewnym
odpowiednikiem profesji w polskim ustawodawstwie jest sformutowa-
nie uzyte réwniez w Konstytucji (art. 17) — zawo6d zaufania publicz-
nego. Przedstawicielami takiego zawodu sa zrzeszeni w korporacje za-
wodowe prawnicy. Tradycyjnie moéwi si¢ takze w Polsce o pewnej gru-

pie zawodow, ktore okresla si¢ mianem powolania. Powotlanie oznacza,

"' R.H. Smith, Survey of the legal profession, its scope, methods and objectives (w:) R. Pound.
The lawyer from antiquity to modern times, 1953, s. V11 ("' The legal profession is a public pro-
fession. Lawyers are public servants.").

"' Zob. np. R. Pound, The lawyer from antiquity to modern times, 1953, s. 6.
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ze procz celu doraznego, konkretnego, jak obstuga klienta przez praw-
nika, ma si¢ przed oczyma takze cel ogdlny — wymiar sprawiedliwosci,
egzekucjg stusznych praw. Naleza wreszcie prawnicy do grupy zawo-
doéw inteligenckich, zwiazanych z gigbokim wyksztalceniem, etosem,
misja spoleczna.

Koncepcja wyodrgbnienia profesji sposréd innych zawodoéw wy-
daje sig¢ bardzo pomocna. Mozna bowiem powiedzie¢ do przysztych
cztonkow profesji — chcecie oto wstapi¢ do naszego klubu, ot chocby
adwokackiego, z uczestnictwem w nim wiaza si¢ jednak pewne warun-
ki. Musicie spetni¢ wymagania wstgpne, musicie zachowywac ustalone
przez nas standardy zawodowe i zasady etyczne, inaczej bowiem bg-
dziecie mieli do czynienia z wewngtrznym systemem dyscyplinowania,
do utraty prawa wykonywania zawodu wtacznie. Z koncepcji profesji
wynika takze gltos jej przedstawicieli do spoteczenstwa — w ramach
niezalezno$ci, ktéra nam dano, rzadzimy si¢ sami i dbamy o to, do cze-
go jestesmy powotani. Broriimy zasad panstwa prawa, praw obywatel-
skich, dzialamy w wymiarze sprawiedliwosci, sluzymy naszym klientom
reprezentacja, rada, pomoca. JesteSmy fachowcami i jakos$¢ naszej pra-
cy jest wysoka, ze zdarzajacymi si¢ przypadkami uchybief radzimy so-
bie sami.

Do opisania relacji spoteczenstwo — prawnicy uzywa si¢ formu-
ty kontraktu spotecznego.” Spoteczenstwo daje prawnikom niezalez-
nos$¢, samorzadno$§¢. Prawnicy zobowiazuja si¢ w zamian do dbatosci
o sprawne dziatanie wymiaru sprawiedliwo$ci, ochrony praw obywatel-
skich, zapewnienia wysokiej jako$ci réznego rodzaju ustug prawniczych.
Prawnicy dysponuja wielka sita — to od nich w duzej mierze zalezy
realizacja rzadow prawa, ochrona swobo6d obywatelskich, realizacja praw
wszystkich podmiotéw. Ich praca zwiazana jest z dbalo$cia o wartosci
dla ludzi najwigksze, jak wlasno$¢, wolnos$¢, zycie. To oni — ,,szafarze
cudzych uprawnien", jak nazywat prawnikéw adwokat R. Lyczywek"
— dysponuja szczegdlng wiedza — dla innych czg¢sto niedostgpna. Po-
woduje to, iz trzeba im zawierzyé, zaufaé, Zze zajma sie fachowo i gorli-
wie, z poSwigceniem, wypelnieniem poleconego im zadania. Takze i kon-
trole jako$ci pracy prawnikow oddaje si¢ korporacjom zawodowym,
uznajac, ze specyfika wykonywanej profesji nie pozwala innym doko-
na¢ obiektywnej oceny tej pracy, powinni to zrobi¢ koledzy po fachu.

 Zob. np. R. Sarkowicz, J. Stelmach, Teoria Prawa; Krakow 1996, rozdzial IX Etyka prawni-
cza, s. 203.

" R. Lyczywek, O etyce zawodow prawniczych (w:) Etyka zawodowa, pod red. JI. Sarapaty, War-
szawa 1971, s. 219.
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Dwa oblicza zawodu

Z zésygnalizowanq powyzej silna, niezalezna pozycja prawnikow
i ich organizacji wiaze si¢ oczywiste ryzyko, ze nie bgda si¢ wywiazywac
ze swojej czg¢s$ci zobowiazan w kontrakcie spotecznym, natomiast nieza-
lezno$§¢, samorzadno$¢ wykorzystywac¢ beda wytacznie dla ochrony wa-
sko rozumianego interesu hermetycznie zamkniegtej grupy. Czy sytu-
acja taka nam zagraza lub moze juz mamy z nia do czynienia w Polsce?

Z roli, jaka odgrywaja prawnicy, z sity, jaka dysponuja, zagroze-
nia wynikaty zawsze. I zawsze tez poddawani byli oni ocenie publicz-
nej, nierzadko bardzo krytycznej. Najstarszy tekst polski, poswiecony
prawnikom reprezentujacym osoby przed sadem, pochodzi z rocznikéow
Jana Dlugosza i wspomina, ze Bolestaw Chrobry po stoczonych wojnach
ich ofiarom — ,,wdowom, matoletnim sierotom i ludziom wiejskim i ubo-
giego stanu wyznaczal obroncow, syndykow i oskarzycieli, ptatnych ze
Skarbu Panstwa.” Co wazne dla nas, Dlugos z zaznacza, iz na prawni-
kéw naktadano szczegdlny obowiazek troski o sprawy klientéw: wyzna-
czonych surowo napominano i zalecano, ,aby z najwigksza pilno$cia
i skrupulatno$ciapodejmowali si¢ obrony i popierali sprawy wdow, sierot
i ubogich (...)"."” Jesli wierzy¢ Dtugoszowi, wola kréla byto podkresle-
nie powagi obrony, potozenie nacisku na jakos$¢ tej pracy. Czyzby byty
z tym wczesniej klopoty, ktorych krol byt §wiadom? Bogaty jest doro-
bek literatury politycznej (takze pigknej) poswigconej prawnikom w wie-
kach XVI-XVIII, wiele tam krytyki, na przyktad rozpijaczonych s¢dziow,
hardych a nie fachowych peilnomocnikéw, przekupnych urzgdnikow
wymiaru sprawiedliwos$ci, kregtactwa i trefnych forteli.” Ogdlny kryzys
panstwowos$ci nic ominal bowiem takze i tych stanéw. Ale jednoczes$nie
zawsze w historii pojawiali si¢ $wiatli przedstawiciele zawodu, ktorzy
nawolywali do zmian i opamigtania, formutowali konkretne plany reform
instytucjonalnych. Ot, cho¢by pigkne dzieto Dawid a Torosiewicza My-
sli o powolaniu obroncow sqdowych w  krotkosci zebrane. Wydane w ro-
ku 1822, wznowione zostato w roku 1917, u poczatkéw odradzajacej sig
panstwowos$ci, by rozpoczaé¢ dyskusj¢ nad ksztattem stanu obronczego.
Wielkie tez zastugi maja polscy prawnicy’ W czasach zaboréw wybra-

" A. Kiszg w:) A. Kisza, Z. Krzeminski, R. Lyczywck, Historia Adwokatury Polskiej, Warszawa
1995, s 18

" Tamze.

" Tamze, s. 37-41.

" Wiele na ten temat wyczytaé mozna w: A. Ktsza, Z. Krzeminski, R. Lyczywck, Historia Adwo-
katury Polskiej, Warszawa 1995.
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to ten zawdd wiele $wiattych osob, dla ktérych zamknigte byty inne moz-
liwo$ci w miarg niezaleznej dziatalno$ci zawodowej. Prawnicy wtadnie
w peini zaangazowali si¢ w odbudowg panstwa w czasach migdzywoj-
nia. Ksztalcili sie¢ i rozwijali w warunkach konspiracji, a nawet w obo-
zach jenieckich, gdzie organizowano aplikacje. R6zne byty koleje praw-
niczych loséw w PRL-u, ale i w tym czasie wielu udalo si¢ zachowac
godnos¢ i uczciwie wykonywaé swoja pracg. Lata opozycji ,,solidarno-
$ciowej" tez dostarczaja tu pigknych przyktadow. I tylko dziwi fakt, ze
po odzyskaniu pelnej wolnosci i suwerennoséci zbyt mato miejsca poswig-
camy dyskusji nad problemami tak waznymi dla catego spoleczenstwa,
jak prawnicze profesje. Poréwnanie z czasami przeszlymi i ich zainte-

resowaniem ta problematyka wypada na nasza niekorzys¢.

Zadania uczelni

»A tymczasem, opuszczone i zapomniane, w mroku i wilgoci tra-
dycyj nauczania, ro$nie i ksztattuje sigjedno za drugiem pokolenie praw-
nicze"."

Jesli zawody prawnicze to profesje, a praca prawnikow to takze
dbato§é o dobro wspélne i zawod zwiazany ze szczeg6lna odpowiedzial-
no$cia, w oczywisty sposdb znaczenia nabiera rola edukacji, przygoto-
wania do pelnienia tej roli spotecznej. Coraz wigcej powstaje w Polsce
prywatnych szkol ksztatcacych prawnikéw, niektoére wydzialy prawa
uczelni panstwowych ,pgkaja w szwach", co roku ro$nie liczba absol-
wentow. Czy studia przygotowuja ich jednak do pelnienia rél zawodo-
wych — nie tylko w sensie zaopatrzenia ich w zasdb wiedzy teoretycznej
czy technicznej, ale gdy chodzi o wspomniang wyzej rolg spoteczna? Czy
,mltodziez kotatajaca do bram Temidy", uzywajac stow ministra spra-
wiedliwosci w II RP, Witolda Grabowskiego,”jestprzygotowana do swej
roli? Czy ,biznesowe" podejscie do edukacji prawniczej dobrze stuzy
przysztemu ksztattowi polskiego wymiaru sprawiedliwosci i ,,rynkowi"
ustug prawniczych? Czy rozwdj ,rynku ustug dydaktycznych" nie po-
winien i§¢ w parze z refleksja nad jego jakos$cia?

Rola. jaka w tej mierze odegra¢ moga studenckie poradnie pra-
wa, jest ogromna. Byto to podkreslane w pierwszym numerze ,,Klini-

** Cz. Znamierowski, Reforma studjéwprawniczych (w:) O naprawie studiow prawniczych. War-
szawa 1938, s. 61; przedruk artykulu opublikowanego w Przegladzie wspolczesnym z 1933 r.

" Zprzemowien P. Ministra Grabowskiego na Zjeidzie Prawnikoéw w Katowicach (w:) O napra-
wie studiow prawniczych, Warszawa 1938, s. 7.
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ki", skroce wigc swe uwagi do minimum. Wydaje siejednak, ze wszyst-
kich zainteresowanych cechowaé¢ powinno wsparcie dla tej idei. Az dziw
bierze, ze ma ona oponentéw. Z istnieniem tych poradni wiaze si¢ bo-
wiem wiele korzysci, nie tylko dla studentow, ale i dla spoteczenstwa.
Poradnia uczy rzemiosta prawnego, taczy refleksjg teoretyczna z prak-
tyka, uwrazliwia studentéw na sprawy ludzi ubogich, co w przysztosci
by¢ moze procentowac¢ bedzie wigkszym ich zaangazowaniem —juzjako
dojrzatych prawnikéw — w pracepro publico bono. Poradnia pozwala
zetkna¢ si¢ z cztowiekiem, a nie tylko kazusem na papierze, zapewnia
realna pomoc prawng ludziom, ktérych nie sta¢ na prawnika. To porad-
nia takze podejmuje problematyke¢ — jak dotad nieobecna w uniwersy-
teckim programie zajeé — odpowiedzialnosci zawodowej, etyki zawo-
dowej. Zupelnie inaczej takze wyglada wspdlpraca ze studentem
w ramach przedmiotéw klinicznych. Student, ktoéremu si¢ zaufatlo,
powierzajac zadanie, zdaje sobie sprawg¢ z odpowiedzialno$ci, jaka na
nim ciazy i najczg$ciej angazuje si¢ w swa pracg w pelni — miatem
okazj¢ pozna¢ zaangazowanie studentéw z poradni warszawskiej, kto-
rzy we wspotpracy ze mna prowadzili sprawy w Helsinskiej Fundacji
Praw Cztowieka.

Jednak nie tylko studenckie poradnie prawne poszerzaja dotych-
czasowe wyksztalcenie uniwersyteckie studentow prawa. Wszelkie
zajgcia, ktore wymagajaq innej, procz studiowania lektur, aktywnosci,
niejako ,,budza" studentéw. Kilka lat temu na wydziale prawa Uniwer-
sytetu Warszawskiego Polskie Stowarzyszenie Edukacji Prawnej
zainicjowato zajgcia Prawo na co dzien, ktore dzisiaj odbywaja sig
w kilku o$rodkach. Studenci wraz z pracownikami w ramach zaj¢é¢ uni-
wersyteckich przygotowuja scenariusze spotkan poswigconych réznym
dziedzinom prawa z praktycznego punktu widzenia. Studenci parami pro-
wadza nastegpnie te spotkania przez semestr, m.in. w wigzieniach oraz
szkotach. Nie widziatem takiej checipracy, zaangazowania podczas in-
nych prowadzonych przeze mnie zaj¢¢, jak w trakcie ,,Prawa na co dzien".
Studenci, zmuszeni do mowienia prostym jgzykiem o roéznych dziedzi-
nach prawa z punktu widzenia ich przydatnosci w zyciu, zaczynali, we-
dle nich samych, rozumie¢ dopiero, czym jest prawo. Zajgcia daja im
mozliwo$é pomocyuczniom czy wig¢zniom w radzeniu sobie z réznymi
zyciowymi problemami, dla przyktadu—ochrona praw i wolnos$ci oby-
watelskich, ochrona praw konsumenta, prawo mieszkaniowe, dziatalno$¢

gospodarcza.” Studenci précz przedstawiania problematyki w formie in-

* Dla potrzeb programu powstala ksigzka: M. Platek, L. Bojarski, Zprawem na Ty, wyd. 1I, War-
szawa 1998, wyd. III, Zakamyczc 1999.
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teraktywnych zaja¢ odpowiadaja takze na wiele praktycznych pytan, co
daje im mozliwo$¢ poglebiania wiedzy z punktu widzenia potrzeb zy-
cia. Moze zabrzmi to wesoto, ale sa oni w wigkszo$ci po odbyciu takich
zajeé innymi ludzmi. Raz obudzeni z letargu teoretycznych studiéw, roz-
pedzeni, nie zatrzymuja si¢, a angazujq nastgpnie w wiele dziatan, w pra-
ca organizacji pozarzadowych, proponuja nowe formy zajaé. MoZna mieé
nadzieja, ze kontakt z cztowiekiem ijego problemamijuz podczas stu-
diéow, zaangazowanie bez wynagrodzenia w edukacjg¢ prawna spote-
czenstwa, bada w przyszlo$ci procentowaé postawami zawodowymi,
nastawionymi nie tylko na wtasna kariera, ale i zaangazowanie w spra-
wy publiczne. Studenci ucza sig takze moéwienia ,,ludzkim" jezykiem,
a nie hermetycznym jgzykiem prawniczym, ucza si¢ szacunku dla dru-
giego czlowieka, ktéremu pomagaja w poradni lub dla ktérego prowa-
dza zajgcia w szkole czy wigzieniu.

Pojawia sig¢ coraz wigcej innych formul, ktére moga pomodc
w ksztaltowaniu postaw studentéw — przysztych prawnikow: odbywa-
nie wspolnych z policja patroli, wspdtpraca uniwersytetow z organiza-
cjami pozarzadowymi,”' wiele projektow studenckiej organizacji ELSA.
Z charakterem zawodu pomaga zapoznaé¢ si¢ formuta proceséw poka-
zowych (moot trial) prowadzonych w ramach poradni, ,,Prawa na co
dzien", Centrum Studiéw Prawa Angielskiego i Europejskiego przy
Uniwersytecie Warszawskim, organizowanych przez ELSA (ostatnio na
podstawie prawa Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Czlowieka

i Podstawowych Wolnosci).

Potrzeba nowego przedmiotu

Jednak wciaz nie ma w programach studiow prawniczych odrgb-
nego przedmiotu, ktéry zajmowalby si¢ problematyka etyki zawodow
prawniczych, roli prawnika w spoteczenstwie, odpowiedzialnos$ci za-
wodowej. Wspaniale, ze w niniejszym numerze pani Leah Wortham
przedstawita do$wiadczenia amerykanskie w tej mierze. Takie zajgcia
sa prowadzone w wielu krajach §wiata. Kazdy wydziat prawa w Polsce
powinien wprowadzi¢ podobny przedmiot do swego programu. Na po-
czatek by¢ moze w formie nieobowiazkowych zaje¢é¢, ale docelowo w for-
mie zaj¢¢ obligatoryjnych. Nawet jesli, a padaja takie argumenty, pro-

" W Helsinskiej Fundacji Praw Czlowieka w Warszawie, na przyklad, studenci polscy i zagraniczni
odbywaja praktyki, pracujj jako woluntariusze, biora udzial w réznych inicjatywach, fundacja
wspélpracuje z warszawska poradnia studencka, ELSA itp.
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blematyka ta stanowi przedmiot studiéw w ramach niektorych aplikacji
—juz z uwzglednieniem specyfiki zawodowej — to nie jest to wystar-
czajace. Nie wszyscy studenci dostaja si¢ na aplikacje (a pracuja w ob-
szarze prawa), wielu juz podczas studidow podejmuje pracg i styka sig
w zyciu zawodowym z problemami, ktére trudno im rozwiazac¢. Dodam,
iz moje skromne do§wiadczenie pokazuje, ze problematyka odpowie-
dzialno$ci zawodowej, ktora poruszatem w ramach réznych zajg¢é, tak-
ze poradni prawa, dotykata i interesowata znacznie bardziej studentow
pierwszych lat niz roku ostatniego. Studenci pierwszego roku, petni ide-
alizmu, dobrej woli, przejgci problematyka etyki zawodow prawniczych,
po pigciu latach studiow uniwersyteckich sa nia znacznie mniej zainte-
resowani, czasem nawet cyniczni. Kazdy widzi — moéwiaq — jaki jest
$§wiat i rozmowa o standardach pracy brzmi dla nich nierzadko §miesz-
nie. Studenci piatego roku czesto pracuja i stad niestety plyna-ich nie-
wesote spostrzezenia. Studiujac w USA, bratem udzialt w zajgciach ety-
ki prawniczej (legal ethics). Pomimo ze zajg¢cia rozpoczynaty sig o 20.30
(przychodzito sporo osdb juz pracujacych), nikt nie zasypiat, co wigcej,
sporo studentow angazowato si¢ w ostra nierzadko dyskusj¢. Na wigk-
szo$¢ zajg¢ prowadzacy zapraszal praktykéw wykonujacych roézne
zawody, by opowiedzieli, jakiego rodzaju dylematy etyczne sa charak-
terystyczne dla ich pracy. Przybyt takze rzecznik dyscyplinarny, by opo-
wiedzie¢ o swej pracy i zniechgci¢ do,,spotkan" w przysztoscina gruncie
formalnym. Byl wreszcie znany niegdy$ prawnik, wspotpracownik
prezydenta Clintona, ktérego tamanie regul profesji (w polaczeniu z po-
petnieniem przestgpstw) doprowadzito do utraty prawa wykonywania za-
wodu i kilku lat spgdzonych w wigzieniu. Jego opowie$¢ brzmiala jak
pottoragodzinna spowiedz wsérdd grobowej ciszy. Po kilku minutach, ze
wzgledu najej bardzo przejmujacy i osobisty charakter, odruchowo wy-
taczylem dyktafon, na ktéry nagrywatem zajgcia. Z rozmoéw z innymi stu-
dentami wynikato, ze wszyscy mieliSmy podobng mys$l —jak tatwo wejs¢
w bagno! Zaczyna si¢ niewinnie, a nagle orientujemy sig, ze tkwi w nim
czlowiek po uszy. I jako$ nikt nie méwit — co za dran, mnie nic mogtoby
to spotkac¢! Rola takich zajg¢ jest nie do przecenienia. Student zapozna-
je sig ze standardami, ktore rzadzi¢ bgdajego przyszita praca, ale i po-
znaje orzecznictwo dyscyplinarne a, co oczywiste, Swiadomos§¢ doswiad-
czen innych ludzi moze go uchroni¢ przed popetnianiem podobnych big-

dow w przysztosci.
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Z kogo bra¢ przyktad?

»,Winni§my obraé¢ sobie jakiego$ prawego cztowieka i mie¢ go
zawsze przed oczami, aby by¢ tak, jak gdyby on si¢ nam przygladat
i wszystko czyni¢ tak, jakby on widziat".”

Wiadomo, jak wielka jest rola wzorcow osobowych, autorytetow
w ksztattowaniu postaw. Prowadzitem kiedy$ warsztaty dla przysztych
studentow prawa, gdzie wyktadowcami byli znakomici, powszechnie
znani polscy prawnicy. Pytatem tych wyktadowcdéw o ich wzory praw-
nikéw, o osoby, ktore sa dla nich autorytetami. Z dwoma bodaj wyjat-
kami mowili wytacznie o ludziach juz niezyjacych. Studenci stykaja sig
przede wszystkim z pracownikami uniwersytetu. Czy kadra naszych
wydziatow prawa to dobry wzor, autorytet dla studenta? Powstanie moz-
liwo$ci zarabiania pienigdzy spowodowalo czgsto che¢ szybkiego zdo-
bycia duzego majatku. Czy moze dla studenta by¢ autorytetem profesor,
ktéory ma etaty na kilku uniwersytetach, nie liczac zaangazowania w fir-
me¢ piywatna i wiele innych przedsigwzigé¢? Czyjest on w stanie wywia-
zywacé si¢ dobrze ze wszystkich swych obowiazkow we wszystkich miej-
scach pracy? Czy znajdzie dla studenta czas? Studenci wiedza najlepiej,
jak sa niekiedy traktowani przez pracownikow, zwlaszcza w sytuacji, gdy
jest ich tak wielu, bo wigkszo$¢ to ,,zaoczni", placacy grube pieniadze
za luksus bycia studentem i pig¢¢ lat czego$, co przypomina czasem nie
uniwersyteckie studia, a walke o przetrwanie dla ambitnych i kupno
dyplomu dla leserow. Sa jednak oczywiscie i pracownicy, ktorzy daja
z siebie wiele i o ktdrych bgdzie si¢ pamigtato latami. Mam propozycjg:
a moze by tak opracowaé ksiazk¢ — zbiér wywiadodw ze znanymi praw-
nikami, bgdacymi dla innych wzorem — o tym, jak oni widza swoje
zawodowe role, o doswiadczeniach ich zycia, plusach i minusach upra-
wianych zawodow itp. W drugiej czgs$ci mozna by takze podobne pyta-
nia zada¢ prawnikom mtodym, uprawiajacym rézne prawnicze zawody,
by pozna¢ punkt widzenia i tego pokolenia. Ksigzka taka bytaby pomocna
studentom i, jesli dobrze przygotowana, moglaby jednoczes$nie odnie$é
sukces rynkowy, potencjalnych nabywcow jest bowiem wielu.

Gdy zywych brakuje, mozna si¢ odwota¢ do wzorcow literackich.
W dobie kultury obrazkowej i Internetu coraz mniej czytamy. Zachgcam
jednak, zwtaszcza studentow pracujacych w poradniach, do siggania do
ksiazek moéwiacych o prawnikach — sporo mozna z nich skorzysta¢. Na

** Seneka, Listy moralne, cytuje za M. Ossowska, Ethos rycerskiijego odmiany. Warszawa 1986,
A
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poczatek proponuje trzy, wydane w Polsce i warte przejrzenia pozycje,
wszystkie amerykanskie (prawnicy to niezbyt popularny temat w pol-
skiej. literaturze) i wszystkie o obroncach w roli bohaterow, cho¢ traktu-
jace tez o reprezentantach innych zawodow prawniczych. W imieniu
obrony Irvinga Stone'a (Clarence Darrowfor the defence) to fabulary-
zowana biografia jednego z najstawniejszych adwokatow amerykanskich,
ktéry przez ponad 60 lat swojej zawodowej kariery wystgpowat w wie-
lu stawnych na caty $§wiat i ,rewolucyjnych" procesach. Zabi¢ drozda
Harper Lee (7o kill a mocking bird) to znana takze z filmu opowie$¢ o ad-
wokacie decydujacym si¢ w imi¢ zasad na obrong ,,czarnego" w proce-
sie na glgbokim rasistowskim poludniu USA. Stacza on walkg nie tylko
z procesowym przeciwnikiem, ale calym otoczeniem, wieloma stereo-
typami, przesadami, wtasna staboscia. Obronca ulicy Johna Grishama
(Streellawyer) to jedna z ostatnich produkcji tego autora, pokazujaca
przemiang prawnika korporacyjnego — zblazowanego czlowieka
sukcesu, zyjacego w sterylnym §wiecie bogatej firmy — w pomagajacego
bezdomnym, petnego zapatu, szczqs’lfwego cztowieka (trochg to oczy-
wiscie ,, kopciuszkowate", ale i tak warte przeczytania).

Uczyé sig tez mozna na podstawie negatywnych doswiadczen in-
nych. Niezrozumiatejest dla mnie i wcale dobrze nie stuzy korporacjom
prawniczym utrzymywanie w tajemnicy przypadkow lamania regul
wykonywania zawodu i etyki zawodowej, ujawnianych w postgpowa-
niach dyscyplinarnych. Dzisiaj znacznie rzadziej niz kiedy$ pojawia sig
orzecznictwo dyscyplinarne, w ,Palestrze" na przyktad. Trzeba moim
zdaniem na biezaco informowaé o orzeczeniach dyscyplinarnych zapa-
dajacych w postgpowaniach korporacji prawniczych. Bylaby to nauka
dla obecnych i przysztych adeptéw zawodu, bardzo wazny element
w programie nauczania przedmiotu po$wigconego etyce i odpowiedzial-
no$ci zawodowej. Bytaby to takze informacja dla spoleczenstwa, ze
prawnicy uczciwie oceniaja swoich nierzetelnych kolegéow. Wspomng
tez, bo nie miejsce tu na szczegdélowa argumentacjg, ze nie do przyjgcia
jest takze fakt utrzymywania dzi$ tajnos$ci postepowan dyscyplinar-
nych. Przynajmniej rozprawy przed organami dyscyplinarnymi powin-
ny by¢ jawne. Doprowadzi¢ takze trzeba do poddania orzecznictwa or-
ganow dyscyplinarnych kontroli przez sagdownictwo panstwowe. My
prawnicy musimy nalezycie wywiazywac si¢ ze swojej funkcji dyscy-
plinujacej i czyni¢ to ,,przy otwartych drzwiach". Inaczej narazamy sig
na krytyke (bardzo czgsto niestety sluszna), ze interes ogoétu, wartosci
lezace u podstaw zawodow prawniczych, krzywda pojedynczego klien-

ta, przegrywaja z mylnie pojmowang solidarnoscia zawodowa.
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O pilnej potrzebie badan

Kolejnym bardzo waznym zagadnieniem jest podjgcie badan nad
zawodami prawniczymi, publiczna debata nad ich ksztattem. Same kor-
poracje zawodowe przekazuja niestety niewiele wiadomosci. Na S$wie-
cie istnieja osobne centra badawcze, agendy rzadowe, instytuty i ka-
tedry uniwersyteckie zajmujace sig ta problematyka. Oby dziatalno§¢
w tej mierze poradni prawa czy ,Kliniki" byta dobrym i inspirujacym
dla innych przyktadem. To dziwne, ze po dziesigciu latach od naszej trans-
formacji ustrojowej nie podjgto wtasciwie szerokich badan w tak waz-
nej dziedzinie, jakajest ksztalt profesji prawniczych. I cho¢ ostatnio
trocheg si¢ w tej mierze dzieje, tojednak wydaje sig, ze nazbyt malto i zbyt
wolno. Potrzeba wigc przeprowadzenia dobrze zaplanowanych i zorga-
nizowanych badan, ktére objgtyby wiele zagadnien zwiazanych, migdzy
innymi, z ksztalceniem prawnikéw, dostgpem do zawodu, wykonywa-
niem zawodu i jego jakoS$cia, z rzetelnoscia i skutecznos$cia srodkow dys-
cyplinujacych. Badania takie, wzorem innych krajow, przeprowadzic
powinno dla ich obiektywizmu ciato ztozone z reprezentantéw réznych
Srodowisk. Nie samych prawnikéw, przedstawicieli korporacji zawodo-
wych, ale takze akademikdéw, socjologow, przedstawicieli agend rzado-
wych, organizacji pozarzadowych. Debata taka moglaby odbywac si¢ na
tamach periodykéw poswigconych zagadnieniom prawnym czy beda-
cych pismami zawodowymi poszczegdlnych profesji. Niewiele na ten
temat mozna odnalez¢é, zwlaszcza pomystéw nowych, proponujacych
odwazne zmiany. Bardzo mato jest gloséw mtodego pokolenia, jakby
zdominowanego przez starszych, ,uciszonego". Ilez to razy w rozmo-
wach prywatnych stysz¢ znakomite propozycje zmian, rzeczowa kry-
tyke status quo ijak niewielkie ma to odbicie w publicznej debacie.
A wszak odwaga cywilna to jedna z podstawowych cech potrzebnych
do uprawiania zawodu prawnika. Czemu sig jednak dziwi¢, skoro glosy
odwaznych i zastuzonych przedstawicieli zawodu, jak te przytoczone na
wstepie artykutu, spotykaja si¢ z niechgciai grozbami ptynacymi ze §ro-
dowiska. Nie sa traktowane jak nawolywanie do podjgcia powaznej de-
baty, ale jako wyraz braku lojalnosci $srodowiskowej bedacy podstawa
dyscyplinowania. W Polsce migdzywojennej pism wydawanych przez
prawnikow uprawiajacych rézne zawody w roznych czgsciach kraju byto
kilkadziesiat, dzi$ jest ich znacznie mniej, stad i mniej miejsca dla dys-
kusji i sporow. Mamy, co warto wspomnieé, w naszej historii takze przy-

ktady zaangazowania mlodych prawnikéw w sprawy reformy. ,Zna-
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miennem 1 niezmiernie interesujacem $wiadectwem tych mtodych sit
i pragnien jest niepozorna, trzyarkuszowa niespetna broszurka: Zagad-
nienie reformy uniwersyteckich studjow prawniczych. Wydat ja Zwia-
zek Zrzeszen Mlodych Prawnikéw Rzeczypospolitej Polskiej, a opraco-
wata komisja specjalna Rady Naczelnej tegoz Zwiazku. Aprobowat za$
i poglady jej przyjat w uchwale X1V Zjazd Delegaté w Zrzeszen, ktory
obradowal w Wilnie w dniach 21-23 maja 1936 r."” Oby $rodowisko
zgromadzone woko! poradni prawnych i ,,Kliniki" bylo dla naszego poko-

lenia opiniotwoérczym forum wymiany mys$li i zalazkiem nowych czaséw!

Miedzy nami prawnikami —

spory srodowiskowe

Kolejne zagadnienie, ktoérego podjgcie wazne jest juz w trakcie
studiow, to problemy zwiazane z podziatem wewnatrzsrodowiskowym
prawnikéw. Charakterystyczne dla pokolenia obecnie uprawiajacego
zawody prawnicze sg pewne migdzysrodowiskowc animozje. Ci, ktorzy
podczas studiow stanowiajedna grupg, po rozpoczgciu odrgbnych drég
zawodowych do$§¢ szybko tworza wyraznie rézne, czasem ostro rywali-
zujace i krytykujace si¢ wzajemnie obozy. Spotkatem si¢ z opinig s¢dziow
skarzacych sig, ze juz od drzwi niektérzy wchodzacy do sali rozpraw
(takze koledzy po fachu) okazuja swoje niezadowolenie ,,z widoku sg-
dziego". Sami sedziowie za$ krytykuja nieprzygotowanych, nie przycho-
dzacych na rozprawy pelnomocnikéw, nie szczedza krytyki zwtaszcza
obroficom z urzgdu. O niektérych prokuratorach moéwi sig, ze podczas
procesu, kiedy dostarczyli przygotowany material, czg¢sto niewiele ich
juz obchodzi i nie reaguja, na przyklad, na wnioski strony przeciwnej,
pozostawiajac je do oceny sadu. Nierzadko zreszta z powodu wzajem-
nych zastgpstw naprawde¢ nie wiedza, o co w sprawie chodzi. Znana
wszystkim jest animozja pomigdzy adwokatami a radcami prawnymi —
lektura ,,Radcy Prawnego" czy ,Palestry" nie pozostawia watpliwos$ci.
Zdarza si¢ natomiast, ze przedstawiciele obu korporacji solidarnie za to
krytykuja sady. Znakomita ilustracja moze by¢ tu konflikt, jaki pojawit
si¢ na poczatku roku, po zarzadzeniu wiceprezesa Sadu Okrggowego
w Warszawie, na mocy ktorego adwokaci i radcowie prawni stracili
przyznane im wczesniej prawo do obstugi w sekretariatach sadowych
poza kolejnoscia. Ogromne kolejki w sadzie uniemozliwialy swobodny

" Cz.Znamierowski, Miodzie: prawnicza, op. cii., s. 89.
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dostgp do akt. Przepis umozliwiajacy dostgp bez kolejki zakwestiono-
wata Helsinska Fundacja Praw Czlowieka jako naruszajacy zasadg row-
nosci stron, opini¢ t¢ potwierdzito kolegium sadu i stad odnos$ne zarzadze-
nie. W pismach organoéw korporacyjnych do sadu pojawily sie zarzuty
0 swiadoma, celowa polityke sadu, godzaca w adwokatéw i radcédw praw-
nych. Ton tych o$§wiadczen nie byt doprawdy ugodowy, zawierajacy
oskarzenia, nieelegancki, by nie rzec mocniej. Z drugiej strony i sad
poprzestal na uchyleniu zarzadzenia, nie zmieniajac organizacji obstugi
petentdw, co wszystkim zainteresowanym umozliwiloby dotarcie do akt.
Decyzja prezesa sadu zostala zreszta uchylona przez wiceministra spra-
wiedliwosci, co pozniej potwierdzil minister.

Z réznic rél zawodowych prawnikéw wynika, Ze brak ,,wzajem-
nej sympatii" w pewnej mierze jest uzasadniony, jego nasilenie jest jed-
nak, wydaje si¢, zbyt duze. To od dzisiejszych studentow i aplikantow
zalezy, czy stan ten begdzie trwal. Czy nie jest tak, ze wszyscy jeste§my
jedna profesja prawnicza?’® I to nie tylko przedstawiciele tradycyjnych
zawodow prawniczych, ale i nauczyciele prawa, urzednicy, ci, ktérzy po
odbyciu edukacji prawniczej ,,uprawiaja prawo". Oczywiste, Zze sporo
nas dzieli, rézne cho¢by w wymiarze sprawiedliwos$ci sa nasze role. Ale
czy nic, procz wspolnej szkoty, nas nie taczy? Ot6z laczy nas wspolne
zobowiazanie, wynikajace z istoty naszej profesji, ale i ze wspomniane-
go kontraktu spotecznego, ze dotozymy wszelkich staran, by dzialo sig
zado$¢ sprawiedliwo$ci, by wymiar sprawiedliwos$ci dziatal sprawnie,
prawa i wolno$ci obywatelskie byly chronione, a wiele wiele innych
naszych obowiazkéw byto wykonanych rzetelnie. Duza cz¢$¢ standar-
dow pracy prawnika, zasad deontologii zawodowej jest wspolna. Tego
wlasnie wspdlnego mianownika winni$my byé $wiadomi i tg luke w edu-
kacji prawniczej w Polsce trzeba zapeinié¢. Czy spory starszego pokole-
nia, na przyktad przeciwstawianie ,,etosu" adwokatury ,biznesowi" rad-
coOw prawnych, sa naszymi sporami? Jedno jest pewne — musimy si¢
wtaczy¢é w tg debatg. Czytam w prasie o projekcie reformy stanu s¢dziow-
skiego — miatby by¢, jak w wielu krajach, swoistym, jak to si¢ okresla,
ukoronowaniem kariery prawniczej. Bylby dostgpny dla przedstawicie-
li innych zawodoéw prawniczych po ukonczeniu 35 lat zycia. I cho¢ pro-
jektjuzjest, nie ma potrzebnej nad nim debaty. Mtodzi, zainteresowani
ta problematyka, decydujaca o ich przyszlych zawodowych rolach,
powinni zabra¢ glos. Dlaczeg o maja decydowaé¢ wylacznie politycy

1 silne grupy lobbistyczne oséb obecnie uprawiajacych zawo6d? To samo

* Por. R. Lyczywck, op. cii.,, s. 232.
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dotyczy przycichlej nieco, ale zapewne nadal aktualnej, dyskusji o ewen-
tualnym potaczeniu radcoéw prawnych i adwokatéow w jedna grupg
zawodowa. Edukacja uniwersytecka winna podejmowac takze taka pro-
blematyke¢. Mtodzi moga i powinni przetamywaé podzialy panujace
ws$rdd starszych, winni inspirowaé¢ i wytwarzaé presj¢ na decydentow.
Decyzje te wszakze dotycza ich przyszlego zycia i ksztaltu wykonywa-
nych przez nich w przysztosci zawodow.

. I dlatego wtasnie tak wielka rado$¢ sprawia pierwszy numer ,,Kli-
niki". Zycze jego Autorom i Czytelnikom, Zycze wszystkim ,,poradni-
czanom" warto$ciowych, ciekawych, wspominanych chetnie po latach
studiéw. Zycze udanych zawodowych karier i §wiadomos$ci, ze praca
nasza przynosi owoce nie dla nas samych jedynie, a dla ogdétu takze.
A zyczenia koncze¢ cytatem, ktory ostatnio bardzo mi przypadi do gustu.
Wincenty Wizbor-Bohdanowicz po wieloletniej karierze prawniczej za
zarobione pieniadze kupil wie§, ktora nazwal Mierno§¢. Wspomnienia
ze swej zawodowej kariery konczy tak: ,,Po zrzeczeniu si¢ urzgdu w ro-
ku 1833 w maju osiadtem zupelnie na wsi mojej i zadnemi juz nie zaj-

" o2s

mowatem si¢ obowiazkami. Tak tedy czekam konkluzji mojego zywota".

Gtoskow-Letnisko, 25 maja 1999 r.

-
B Szkice z dziejow adwokatury polskiej, pod red. R. Lyczywka (seria druga), Warszawa 1978, s. 98.
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Lukasz Bojarski

THE LEGAL ETHOS LOST

"The present system of legal education develops neither the mind nor the cha-
racter of our youth; moreover, it dangerously jeopardises the latter. (...) detached from
practice and an outrage on elementary theoretical requirements, the system ofeducation
has halted mental development and led to cynicism and a deterioration of morale."

"Let us rather enjoy the fact that in these times of dramatically diminished mo-
rale, young lawyers perform their duties efficaciously, and treat their profession as a so-

cial mission".'

A crisis within the Polish intelligentsia?

The Polish press recently has focused on an ethical crisis among professions
associated with the intelligentsia. The event that shocked the public and commentators
alike was the conduct of anaesthetists, who actingjointly as a professional entity all ter-
minated their job contracts, legally as it was. True, their situation was extremely hard
and their right to protest was generally acknowledged. Yet the way they did so undermi-
ned the public's confidence in certain professions and in the values associated with them.
The case of anaesthetists triggered a wider discussion. "What has happened to our pu-
blic life if we are no longer able to distinguish between good and evil.... We have eye-
witnessed the disruption of professional ethos, which is either lamented as a shame and
a tragedy or hailed as heralding a brave new world.... Whereas the virtues ofintelligent-
sia were none other than the requirements of professional decency perceived in terms of
civil accountability... 'goodness' as it related to doctors, teachers, artists, and scientists
was more than just a professional standard; it was vested with communal meanings".’

This criticism is as much aimed at mature professionals as it is at the generation
of university students who have just begun, or will shortly begin, their professional ca-
reers. The fiercely critical opinions of the sociologist Pawel Spiewak have provoked
vehement reactions from students. Mr Spiewak characterised today's young people as
selfish, and detached from public responsibilities, not as intellectuals but as yuppies —
specialists in a narrow field of activities. The response was that times and people are
changing, that the generation gap has existed since time immemorial, and that what matters

to today's young people is to specialise and to achieve. This is the demand ofnew times
st UF 3alos A Tag

' Czeslaw Znamierowski (in:) O naprawie studiow prawniczych, Warszawa 1938, p. 88, 90-91.
" T. Bogucka, Nie ma juz Pana Doktora, Gazeta Wyborcza of 20-21 February 1999, p. 8-10.
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and new circumstances. One has to fight to keep up; there is no call for romantic prote-
sts. In general, everything's all right, the young generation says. Those who fought for
free Poland deserve credit, but that is all. The young generation makes its own future:
"We keep on going, leaving behind those who don't want to keep up. What is ethos then
for a yuppie? A yuppie doesn't need an ethos. He is his own ethos".’

Having drawn the general background, let us focus on the professions in qu-
estion. Also here many alarming opinions have recently been voiced. According to the
famous Polish attorney, Mr Edmund Wende, the legal professions have also been affec-
ted by the now prevalent vulgarisation. In the opinion ofanother distinguished attorney,
Mr Krzysztof Piesiewicz, the popular feeling is that the very word "ethos" suits only
grumpy old men, who understand nothing of the present times. Here are some other
opinions: the Polish legal community, affected by disintegration and overgrown prag-
matism, is in its deepest crisis ofthe past hundred years; the Polish intelligentsia is on
the verge ofextinction; it is necessary to reform the entire judiciary system. These days,
Mr Wende says, a young attorney who has passed his apprenticeship exam does not even
buy a gown, nor is he interested in ajudiciary career. These days, Mr Piesiewicz adds,
lawyers do not see a human being, only structures, corporations, privatisations and trans-
formations.” Research carried out among young people — law students and apprentice
prosecutors, attorneys or justices — confirms that there has been a corruption of princi-
ples, and that ruthlessness, cynicism and respect for money are predominant traits of
lawyers and future lawyers. Is it really that bad? I do not know; after all such judgements
are largely based on generalisation and sociological synthesis. On the other hand, one
cannot be indifferent to such opinions, especially when they are voiced by people who
have first-hand experience of how today's legal community approaches its work.

In this article, I will focus on some aspects ofthe problem ofcorruption within
the legal professions. My intention is to propose certain changes that may be implemen-
ted, in particular by law students and educational institutions, to improve this state of
affairs. The very establishment of Klinika, with its policy of public debate on legal pro-

fessions and legal educational reform, anticipates such changes.

How do others do it?

"Despite differences in legal systems, practices and procedures, lawyers thro-
ughout the world have laid down for themselves substantially the same standards of le-

gal ethics".’

An excellent paper by Professor Leah Wortham on professional accountability
for American lawyers, i:;ublished in this issue, inspired me to contribute a few references
pro domo sua. The Polish comparative law studies used to refer to the patrimony ofother

continental European countries, e.g. Germany or France. Given the similarity ofour le-

" Ibidem, opinion of Artur Mrugasicwicz, a 2'" year student.

' The opinions arc quoted from Polish newspapers and magazines: J. Domagala, Gdzie jest mer-
cedes etos, Lycic of 23 February 1999; J. Domagala, Spory miedzy ;abotami. Rzeczpospolita
...... Magazyn of March/April 1999; interview with K. Piesiewicz in Express Bydgoski of 26-28
March 1999.

* T. Lund, Professional ethics 18(1970); quoted in O.M. Pina, Systems of ethical regulations: an
international comparison, Georgetown Journal of Legal Ethics, vol. 1:797, p. 808.
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gal systems, these connections will surely continue. At the same time, however, because
ofthe globalization of American culture and the growing proficiency in English, the young
generation of lawyers increasingly refers to American standards. A case in point is the
establishment of university legal clinics using American models (although it must be
noted that the concept itselfis popular in other countries as well and was promoted in
Poland as early as in the inter-war period). Americans must be credited with unquestio-
nable leadership in legal professional studies. During my stay in the Institute of Legal
Professions Studies in Sheffield. England, I had an opportunity to become acquainted
with British as well as other countries' achievements in this area. None, however, could
compare to what America offers: libraries, special periodicals, seminars, lectures on the
lawyer's role in society, etc. After all, America is famous for its lawyers. Their number
exceeds the population ofsome countries. They are ubiquitous in TV, movies... andjokes.
They do not always inspire respect. The common opinion is that they would do anything
for money: they are called "hired guns", like O.J.Simpson's Dream Team, or "parachute
lawyers" (who arrive before the rescue teams at the site of tragedies, catastrophes and
crashes to hunt for clients). Or they are simply perceived as mercenaries, like a Califor-
nia divorce lawyer who hired models to roam the beaches in bikinis advertising his se-
rvices to sun-bathing men. I wonder if free market forces will cause similar problems in
Poland.

Nonetheless, American lawyers must be credited for their role in provoking so-
cial changes, as in the civil rights movement. People who aspire "to changing the world"
sometimes embark on legal studies to learn mechanisms and procedures for doing so.
Let us not forget that it was in America that President Nixon was ostracised from the
New York legal community for his involvement in Watergate. Nor that many American
lawyers willingly contribute pro bono services to various public initiatives.

To say that in every country lawyers are good and bad, honest and dishonest,
hard-working and lazy would be a truism. The question is what the proportions are and
what action is taken to improve the situation. Given the amount of attention devoted to
this problem in the United States, the American experience may be well worth knowing

and may serve as a source of common reference.

Special role of a lawyer?

"o

"The legal profession is a public profession. Lawyers are public servants

Is the profession we are practising, or going to practise, in any way special? How
does it differ from other professions? Do we realise the potential exceptionality of the
legal profession in the course of our studies?

The Polish language does not distinguish between profesja — profession — and
zawod— occupation, they are synonyms. In the Anglo-American social studies the di-
stinction between profession and occupation is made explicit. Lawyers are classified,
next to e.g. doctors, as members ofa public profession. "Profession" is defined mainly
in terms of the public good, group organisation, self-governance and internal transfer

and protection of knowledge.” A professional, that is, takes into account not only the

" Reginald Hcber Smith, Survey oj the legal profession, its scope, methods and objectives (in:)
R. Pound, The lawyer from antiquity to modern times. 1953, p. 7.
” Sec e.g. R. Pound, The lawyer from antiquity to modem times, 1953, p. 6.
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interest of his client but also the public good. His priority is not to attain profit, as it is
for the businessman, but to fulfil responsibilities to the client and, concurrently, to society.

The Polish legislature provides a term equivalent to "profession", used in the
Constitution (Art. 17), namely zawdd zaufania publicznego, a profession in which the
public invest confidence. To be a member of such a profession, a lawyer must belong to
a professional corporation. Certain professions are traditionally referred to in Poland by
the term "calling", which means that they consist not only in the execution of immediate
tasks, for instance the service provided by a lawyer to his client, but also in more general
objectives — like the execution of due rights, justice, etc. Last but not least, lawyers
belong to professions associated with the intelligentsia which entail thorough education,
an ethos and a social mission.

The distinction between professions and occupations is very useful. On this gro-
und requirements may be formed for access to a professional "club". New members have
to fulfil the preliminary requirements and then to comply with the established professio-
nal standards and rules of ethics, or be subject to disciplinary measures, including the
forfeiture oftheir right to practise their profession. The concept ofa profession also defines
a collective attitude towards society. The professionals say: within the framework ofin-
dependence we were given, we are a self-governing body and we are careful to exercise
our mandate properly; we defend the rules o fthe democratic state and civil rights, we are
active in the judiciary and we serve our clients with legal representation, counsel or as-
sistance; we are professionals, the quality ofour work is high, and we will deal ourselves
with any irregularities in our performance.

The term social contract is used to describe the relation between society and la-
wyers. Society provides lawyers with independence and self-governance. In turn, lawy-
ers are committed to ensuring the well-functioning of the judiciary system, the protec-
tion of civil rights and the provision of high quality legal services. On account of their
responsibility for the implementation of the rule of law and the protection of freedoms
and rights, lawyers are vested with enormous power. Their work relates to the most che-
rished values — life, freedom and ownership. It is lawyers, those "administrators of other
people's rights"," who dispose of special knowledge which is often inaccessible for others.
That is why one has to trust them and believe they will do theirjob with professionalism,
honesty and commitment. Quality control oflawyers' work also must be left to the pro-
fessional associations, as the technical nature of this work makes impossible any exter-

nal assessment.

Two aspects of the profession

The independence enjbyed by the legal profession involves an obvious risk: that
lawyers will not comply with duties implicit in the social contract yet will take advanta-
ge of the independence and self-governance afforded them. Is this a viable scenario in
Poland?

The legal profession has always involved such risks. Lawyers always have been
kept under public scrutiny and often judged severely. The earliest reference to lawyers in
Polish literature comes from the annals written in the 15" c. by Jan Dtugosz. It describes

an order issued by king Bolestaw I the Brave to the effect that state-paid attorneys, syn-

* R. Luczywcek, O etyce zawodow prawniczych (in:) Etyka zawodowa, cd. A. Sarapata, Warsza-
wa 1971, p. 219.
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dies and prosecutors were to assist war victims — that is widows, underage sons, pe-
asants and the destitute." Dtugosz emphasised that the appointed lawyers were obliged
to treat their clients with due care: they were sternly lectured and advised "to take up the
defence and support the causes of widows, orphans and the destitute in a most diligent
and meticulous manner"." Ifwe believe this account, the king's intention was to ensure
the solemnity oflegal defence and the quality oflegal work. Is it to be inferred, then, that
there had been some troubles before in this respect? The literature of the 16"'-18" c.
abounds in unfavourable descriptions oflegal professionals: inebriated justices, cunning
plenipotentiaries, corrupted clerks and a general propensity for swindles and frauds."
On the other hand, legal professions could also boast enlightened representati-
ves, who advocated changes and proposed institutional reforms. In the period of Parti-
tions, men of intellect would frequently choose legal professions as the only opportuni-
ties for relative professional independence. Polish lawyers were fully involved in the
process ofrebuilding the state in the inter-war period (1918-1939). Under the German
occupation during the second world war, they engaged in conspiratorial education and
practice, even in prison camps, where they also organised apprenticeships. Communist
Poland put lawyers' professional honesty and dignity to the test, and many passed. The
years of Solidarity's opposition to the communist regime also produced examples ofad-
mirable lawyers. A1l the more, then, one may wonder why, after regaining full indepen-
dence and autonomy, we so seldom discuss issues as vital to the functioning of society
as those concerning the legal professions. Comparison with past generations and their

interest in these issues does not put us in a favourable light.

Responsibilities of the University

"Whereas one by one the legal generations, deserted and forsaken, grow and

develop in the darkness and decay ofeducational tradition"."”

Given the professional status of lawyers and their obligation to protect the pu-
blic good, the importance of legal education cannot be overestimated. An increasing
number of private schools of law are appearing in Poland, law departments at state uni-
versities are overcrowded and there are more and more law graduates. Doe s the educa-
tional establishment teach students how to fulfil the above-mentioned social role, and
not just technical or theoretical knowledge? Is "the youth knocking on the door of The-
mis," to quote Witold Grabowski, the Minister ofJustice in the 2"*Republic ofPoland,"
prepared for its function? How well will the business approach to legal education serve
the Polishjudiciary system and the legal market? Would it not be proper for the develop-
ment of the educational market to be accompanied by a reflection on its quality?

In this context, student legal clinics may have a tremendous impact. As this sub-
ject was discussed in detail in the first issue o fKlinika, 1 will just share a few remarks. It
—_

* A.Kisza(in:) A.Kisza, Z.Krzeminski, R. Luczywck, Historia Adwokatury Polskiej, W arszawa
1995, p. 18.

""" Ibidem.

" Ibidem, p. 37-41.

'* Cz. Znamierowski, Reforma studjow prawniczych (in.) O naprawie studiéw prawniczych. War-
szawa 1938, p. 61.

"z Przemowien P. Ministra Grabowskiego na Zjeidzie Prawnikow w Katowicach (in:) O napra-

wie studiow prawniczych, Warszawa 1938, p. 7.
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is surprising that the idea of legal clinics has its critics. After all, legal clinics aim to
serve not only students but also the public. Working in the clinic, students apply theory
to practice and develop technical skills as well as sensitivity to the condition ofthe have
nots, which in the future may result in their deeper involvement in the pro publico bono
activities. In the clinic, students are given an opportunity to solve real problems ofreal
people, not just paper cases, and at the same time people who cannot afford to hire a la-
wyer receive legal assistance. It is also legal clinics that have taken up important issues
absent from the university curriculum: professional accountability and ethics. Finally,
students improve significantly in the context ofthe legal clinic. A student who has been
trusted with a task is aware ofhis responsibility and, as a rule, becomes fully committed
to carrying it out (I had an opportunity to appreciate the commitment of students from
the Warsaw University Legal Clinic, who co-operated with me on cases provided by
Helsinki Foundation for Human Rights).

Of course, clinics do not deserve all credit for complementing the legal educa-
tion of university students. A1l courses which require more than just poring over assi-
gned books help stimulate students. A few years ago, the Polish Association of Legal
Education at the Warsaw University started a course entitled Everyday Law (Prawo na
co dzien) which has since been adopted and offered by several other centres. First, stu-
dents and the staffprepare presentations featuring practical approaches to various fields
of law. As a next step, students in pairs deliver these presentations, for instance in pri-
sons or secondary schools throughout a semester. Compared to other courses which 1
have taught, student involvement during the course of Everyday Law is extraordinary.
Forced to talk in simple language about various fields oflaw from the practitioner's point
of view, the students say they learn for themselves what law is. The course provides them
with an opportunity to assist prisoners or secondary school students in solving everyday
problems related, for example, to protecting ofcivil rights and freedoms, consumers ri-
ghts, housing law and business activity." Besides making interactive presentations on
various issues, students have to answer practical questions, which further develops their
practical expertise.

1 am convinced that after completing this course, the majority of my students
have undergone a deep change. Once awakened from the lethargy of theoretical studies,
they will continue to involve themselves in various activities, in the work of non--go-
vernmental organisations, and in proposing new forms of university programmes. One
hopes that the benefits of contact with people and their problems in the course of legal
studies, as well as the provision of cost-free legal education to society, will foster the
development of professional attitudes that take into account not only the pursuit ofa ca-
reer but also involvement in public issues. Students also learn to talk in simple language
and to respect people who rely on their counsel.

There is an increasing number of initiatives which may help promote student
commitment —- student participation in police patrols, co-operation between universi-
ties and NGOs, and projects developed by the student organisation ELSA. To acquaint
students with their future responsibilities, moot trials are conducted by clinics, ELSA,
the English and European Law Studies Centre at the Warsaw University, or within the

framework ofthe Everyday Law course.

" For the purposes of the programme a courscbook was prepared: M. Platek, L.. Bojarski, 2pra-
wem na Ty, 2"" c¢d. Warszawa 1998. 3" cd. Zakamyczc 1999.
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Demand for a new subject

Nonetheless the curriculum oflegal education is still lacking a separate subject
which would be focused on the ethics oflegal professions, the role ofa lawyer in society
and his professional accountability. The American experience in this respect is presen-
ted in this issue of Klinika by Prof. Wortham. Classes on legal ethics are taught in many
countries. They should also be introduced to the curriculum ofevery law department in
Poland. Legal ethics could at first be an optional subject, but eventually should become
obligatory. The argument that such a subject is redundant because the range of issues it
would cover comes up anyway in the course of some apprenticeships is untenable: not
all graduates take up apprenticeships (yet all practise legal professions) and many un-
dergraduates engage in professional activities which place them in situations they are
too inexperienced to handle. According to my modest teaching experience, first-year
students are more interested in the subject of professional accountability than their last-
year colleagues. It seems that first-year students, full of idealism, good -will and con-
cern for legal ethics, lose their initial enthusiasm during the five-year course of their
studies, not to say harden into cynics. Everybody can see what the world is like, they say,
and talk of professional standards often sounds ridiculous to them. Many 5" year stu-
dents have jobs—hence their gloomy observations.

In the course of my studies in the United States I attended classes on legal ethics.
They started late in the evening, at 8.30 p.m., so that working people could attend, yet
nobody was too tired to listen; on the contrary, we often had heated discussions. The
instructor usually invited practitioners ofvarious legal fields to deliver papers on ethical
problems related to theirjobs. Once a spokesman for disciplinary matters was invited to
talk about his job and to discourage us from meeting him on official matters. Then there
was a lawyer who used to be an aide to President Clinton. For breaking the rules of his
profession (and in conjunction with other offences he had committed) he forfeited his
right to practice and served several years in prison. We received his story in complete
silence. After hearing a few sentences of his confession, I spontaneously turned off my
recorder. When I shared my reaction with other students, it turned out we all had a simi-
lar feeling - - how easy it is to become corrupted! Yet nobody was willing to passjudge-
ment on the ex -lawyer's conduct. Indeed, the function of such courses is hard to overe-
stimate: students become acquainted with professional standards and disciplinary jud-

gements, and vicariously experience mistakes to be avoided in their own careers.

Whence example?

"We should chose a righteous man and keep him before our mind's eye, so that

we shall live as if he was looking at us and shall act as if he was watching us."

Seneca

Personal examples have a tremendous impact on the formation ofattitudes. Once,
in a workshop I was conducting for future law students, 1 asked some famous Polish
lawyers who their model lawyers were and whose example they followed. A1l but two
gave names of people long dead. Law students deal first of all with the university staff.
Are they a positive influence? Because there are so many new opportunities to make

money, professors often accept posts at several universities, as well as in private firms
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and elsewhere. Will they fulfil all their responsibilities with equal care? Will they find
time for their students? Students could best tell how they fare, especially in overcrow-
ded law departments, where the majority of students are extramural students who pay
a lot of money to get a semblance of the university course (which in reality often turns
into a survival game for the ambitious or a purchasable diploma for dodgers). Of course,
there are also committed staff members who will be remembered for years.

1 propose that a book be written, consisting of interviews with distinguished,
exemplary lawyers, on how they perceive their own professional roles, what their expe-
riences are, and what the advantages and disadvantages of their professions are. The
second part of the book could feature similar interviews with young lawyers represen-
ting various legal professions, to provide an opportunity for the young generation to voice
its opinions as well. Such a book would be helpful for students and, ifwell edited, could
also be a marketing success — there is clearly a demand for this type of subject matter.

Given the shortage oflive models, one may turn to fiction for literary models. In
this era of image culture and the Internet, we read less and less. However, 1 encourage
students to read books about lawyers, as they are a useful source of information. To be-
gin with, I would recommend three titles (all American because Polish literature does
not devote much attention to lawyers). Clarence Darrow for the Defence by Irving Sto-
ne is a plotted biography of one ofthe most distinguished American attorneys, who in
the course of his 60-year career pleaded in many revolutionary, world- known cases.
Also worth reading is To Kill a Mocking Bird by Harper Lee, a classic about the attor-
ney, who for the sake of principles, decides to represent a black defendant in the racist
South. Finally, Slreetlawyer by John Grisham is a story of one man's metamorphosis
from a successful and blase corporate lawyer to a dedicated advocate for the poor.

One may also learn by negative example. I cannot understand nor think it well
serves legal corporations to hide disciplinary proceeding for violations ofcodes of pro-
fessional ethics. In my opinion, public disciplinary proceedings within bar association
would help teach law students professional ethics and accountability; they would also
show the public that lawyers justly assess their incompetent colleagues. Nowadays, the
secrecy ofdisciplinary proceedings is wholly unjustified, and at least trials before disci-
plinary bodies should be made public. Judgements of disciplinary bodies also must be
subject to control by the state judiciary. We lawyers have to fulfil our disciplinary func-
tion, and publicly; otherwise, we will always face the criticism (frequently deserved)
that our misguided professional solidarity works against the public interest, the values

underlying legal professions, and the client's rights.

On the urgent need for research

Other important issues to be considered are the development of research on the
legal professions and the public debate on their shape. Professional corporations are
reluctant to provide information. To tackle this problem, research centres, government
agencies, institutes or university departments have been established all over the world.
Let us hope the establishment ofuniversity legal clinics and Klinika journal will inspire
wider activities in this respect in Poland. It is surprising that ten years after the political
transformation in Poland, there has been no serious research on as important an area as
that of the legal professions. Recent initiatives seem insufficient and arc not happening
fast enough. There is a need then to plan, organise and carry out research on various

aspects of legal professions: education, access to and exercise of profession, its quality,
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and the effectiveness and efficiency ofdisciplinary measures. To ensure maximum ob-
jectivity, the research should be carried out by a body composed of representatives of
various disciplines and professions—not only lawyers and representatives of professio-
nal corporations, but also academics, sociologists, representatives of government agen-
cies and non-governmental organisations. Debate could appear in periodicals focused
on legal issues or in the trade press of professional corporations.

So far the debate has been scarce, especially among young lawyers. In private
conversations I often hear excellent proposals for reform and perious criticism of the
status quo, but they hardly ever surface in public debate. And yet personal courage is
one ofthe basic virtues characteristic ofthe legal profession! This situation is, however,
understandable given the hostility ofthe legal profession towards its critics, be they as
distinguiéhed as the lawyers quoted earlier. Critical opinions are treated not as segues
into serious debate but as acts ofdisloyalty and, accordingly, as grounds for disciplinary
measures. In inter-war Poland, the legal trade press published several dozen titles. The-
se days, the trade press has shrunk dramatically, and with it, the opportunity for debate.
History, by contrast, affords us certain examples ofyoung legal reformers. An example,
the leaflet entitled "The question ofreforming the legal studies at the university," publi-
shed by the Association of Corporations of Young Lawyers in the Republic of Poland,
prepared by the special committee ofits General Council, and approved and adopted in
the resolution ofthe 14" Meeting ofthe Corporations' Delegates, convened in Vilnius
on21-23 May, 1936." Let us hope that the spread oflegal clinics and the publication of
Klinika will open a new forum for the exchange ofideas and the formation ofnew atti-

tudes.

Between us lawyers — internal conflicts

Another important issue to be debated is internal conflicts in the legal communi-
ty. Such animosities are characteristic ofthe present generation of lawyers. When their
professional careers take different turns, student solidarity yields to rivalry and mutual
criticism. Judges complain about disapproval manifested by some people, including other
lawyers, on their appearance in the court. In turn, judges often criticise lawyers, ex offi-
cio defence attorneys in particular, for frequent non-appearances in the court or insuffi-
cient preparation. Some prosecutors allegedly fail to take any action during the court
proceedings once they have provided their evidence. The animosity between attorneys
and legal advisers is particularly prominent (ofwhich the standpoints represented by the
journals Radca Prawny and Palestra are voluble examples).

What these two corporations have in common is a critical attitude toward the
j‘udiciary. To give an example, last year a conflict broke out after the Deputy President of
the District Court in Warsaw delivered a ruling to the effect that attorneys and legal ad-
visers would no longer be preferentially served in the court secretariats (normally, ac-
cess to files is made virtually impossible by long queues). The regulation on preferential
treatment had been challenged by Helsinki Foundation for Human Rights as a transgres-
sion of the principle of parties' equality. This opinion was confirmed by the Court's
council, hence the ruling. The corporations of attorneys and legal advisors responded
angrily, accusing the Court oftargeting them with an unfavourable policy. To be fair, the

Court only reversed the regulation, without changing the functioning ofclient service.

" Cz. Znamierowski, Mlodzie; prawnicza, op. cii., p. 89.
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Anyway, the decision ofthe Court's President was reversed by the Deputy Minister of
Justice, which reversal was later confirmed by the Minister.

The differences between legal professions justify to some extent the growing
hostilities between their representatives, but certainly not to such a degree. Whether this
state ofaffairs will continue depends on the present generation of law students. After all.
are we not all members ofthe legal profession? (I mean here not only members of tradi-
tional legal professions but also teachers of law, civil officers—all legal practitioners.)
Ofcourse, we are different in many respects, yet is there really nothing we have in com-
mon besides alma maler'l There is: namely, the commitment underlying our profession
and arising under the social contract, to diligently ensure the administration and functio-
ning ofjustice, and the protection ofcivil rights and freedoms. The bulk of moral codes
and professional standards is common to all lawyers. This common denominator should
be duly stressed by Polish universities. Do we young lawyers take up the disputes ofthe
older generation: for instance, between the "ethos" of attorneys and "business" of legal
advisers? We certainly should. Recently I read about a drafted reform ofjudiciary. As in
many other countries, to become a justice would be the crowning of one's legal career.
The post would be available to representatives of other legal professions over age 35.
There is a draft but no discussion on it. Young lawyers should speak up, as this subject
determines their future .roles. Why should only politicians and lobbies make decisions?
The same refers to the projected merging of legal advisers and attorneys into one profes-
sion. The university education should cover such subjects as well. The young can and
should overcome the conflicts of the previous generation, and should influence the de-
cisions being made today. After all, these decisions will determine the professional lives
of future lawyers.

That is why I welcomed the first issue of Klinika with great pleasure. I wish its
authors and readers, as well as all students working in legal clinics, success in their stu-

dies. I wish you all successful careers, good for yourselves and for the public.

Gloskow-Letnisko, 25 May 1999.



Jlykam bBospckuit

BABBITHIML DTOC IOPUCTA

,,COBPCMGHHHS{ cucreMa O6y‘ICHI/Iﬂ Ha OPUAUYECKUX Cl)aKyJ'ILTCTﬁX HE€ pa3BHUBAcCT
HHU YMOB, HU XapaKTE€POB MOJOACKHU, TOpa3no XykKe, OHAa MOABEPracT XapakTepbl ONaCHOMY
UCIHBITAHUIO, () OTOpBAaBWIUCH OT HpaKTH‘IeCKOﬁ JKA3HHU U TIAYMIAACHh Had DJJI€-
MCECHTApPHBIMU TCOPETHUHUYECKUMHU TpeGDBaHI/IﬂMl/l, OHa 3ajp€pixana yM B €ro pa3BUTHUH,
a MHOTrJa pa3BpaTvjla U HHMHU3MOM INOAUINIIAa HPABCTBEHHOC co3nanue".

,,OCTB.HOBI/IM Hamy HNOJHYX YAOBOJIBCTBHUSA MBICIb Ha Cl)aKTC, 4YTO BOT B TakKoe€
BpeMsa, KOraga TpPpEBOXHO cmabeer IyJbC HPABCTBEHHOIO CO3HAHUA, KWpUHAHUYECKAA
MOJTOOECXDb pCIIACTCA HA XKXEJAHUEC YECTHO TPYAUTHCA U CEPBE3HO OTHOCHUTHCHA K cBoe

npodeccuu, KOTOPYI JKellaeT CYUTATh cBOed obmecTBeHHONH Muccuei".'

Kpusuc nonbckoil MHTENNUTEHIUU, YTO AU ?

IMy6nuuucTe BCE vame TroBOPAT O KPH3MCEe 3TOCA, CBA3AHHOTO C T.H.
HHTeIIureHTckuMu npodpeccusimu. OxHuM u3 HaKkTOB, KOTODPBIH B IOCIEJHEEC BpEMs
B3BOJNHOBAJl OOMECTBEHHOC MHCHHE M KOMMEHTAaTOPOB, OBIIIO MOBEACHHE Bpadeil
QHECTEe3MOJI0r0B. JTO OHM, COTIACHO 3aKOHY, OJJTHOBPEMEHHO U BCEH rpynmoil 00baBUIH
0 pacTopXeHHH TPYAOBOTO HOroBopa. XOTs MX CHTyalus Oblla CIOXKHON M HHKTO HE
OTHHMAlI y HHX MpaBa NOpPOTecTOBaTh, (OPMOH mporecTa MOAOPBANIU JOBEpHE
K mpodeccHr W MEHHOCTSIM, C KAKMMHU CBsi3aHa paboTa HEKOTOPHIX Npo(ecCHoHaTIbHBIX
rpynmn. IIpoTecT aHeCTEe3HO0I0r0B OKa3alcs HOBOAOM AJsi 60olee MUPOKUX Pa3MBIMIICHHUN
n 0006mennii. ,HT0-T0 c1yunnocs ¢ Hame#d KOIIEKTHBHON XKHU3HBIO, MBI He pasbupaemcs
y’Ke B TOM, 4TO XOPOIIO U 4TO ma0xo. (..) Y Hac Ha ria3ax paccemalics 3Toc npodeccuu
1 IS HEKOTOPBIX JTO SBISETCS HO30POM M APaMOil, A APYTHX — NPH3HAKOM HOBOTO
BpeMeHu. (..) Benp uMHTenaurenTckue godponeresu He ObIIM HUYEM APYTHUM, Kak
omucanneM B GopMe rpaxIaHCKHX MOBHHHOCTEH TpeGOBAaHUAMH HPO(pECCHOHATBHOTO
npunndus. (..) BBITh XOpomuM BpadyoM, y4HTEIeM, apTHCTOM, YUYCHBIM OBIIO 4eM-TO
Gonpuie HOPMBI AaHHOH cpeabl, HOCHIO Takxe OOUMHHBIA xapakTep".

Kputuka kacaeTcss 3pelnblX HpejgcTaBuTencii mpodeccuil, HO M MOKOICHUS,

KOTOpPO€ TOJIBKO HAYUHACT pa6OTaTB mo l'lquJCCCl/lI/I WA HAYHET 4Y€pe€3 HECKOJIBKO JIET

-

' Yccenas 3namcpoBekuii, B: O ucnpagnenuu wopuduueckozo odyuenus, Bapmasa, 1938, c. 88, 90-91;
nepeneyarka crarbu I1.H. fOpuouueckan monooexce, onyomkoBannoii B Iloabckoii rasere or aHs
25-26 aBrycra 1936.

B

e T. Boryukasi, Hem yyxce I'ocnoouna /Jokmopa, T'azera Bbibopua ot 20-21 despans 1999, c. 8-10.



Jlykaw Boapckuii

— rpynnsl cTyaeHTOoB. OcTpbie BEICKa3biBaHHs, QOpPMyIHpyeMble HIPU PA3HBIX ClIydasx
coguonorom IlaBmom CmneBakoMm, BbBI3BAaIM SIPOCTHBIC HOJNEMHKH CTyaeHTOB. IlaBexn
CmeBak BBICKA3ajd, MEKJAY NPOYUM, MHEHHS O TOM, YTO MOJOJBIC JNIOJH 3TOUCTHUYHBI,
JYyMamT TOJNBKO 0 cebe, a He 0 APYrUX, HeBaXKHa I HUX nybaudHas chepa, He oOnagamwT
MHUPOKUM KPYroM HHTEPECOB U yrayOIEHHBIMH 3HAHHSMH, HE SBISIOTCSA
NHTCIIUTCHIUCH, a THIIb y3KMUMH CHCHHAJNCTAMH, OPUCHTHPOBAHHBIMU Ha COOCTBEH-
HBIH ycmex — ,snumoHamMu". B 0TBeT OH ycublman, 4TO BpEeMEHAa W TIOAU MEHSIOTCH,
HENMOHHMMAaHHE U KOH(OIMKT NOKOJTEHHH CYIMECTBOBAJN BCErjaa, a AJIsi MOJOJBIX BaXXHBIM
SIBISETCS OBITH CHEHHATHCTOM H AOOHTHCS NPOGECCHOHANBHOIO U MAaTCPHAIBHOTO
ycmexa. Takoe u ecTh TpeOOBaHHE BPEMEHHM M OOCTOSATENLCTB, HAaJ0 OOPOTHCS 3a
yAepXaHUE HAa MOBEPXHOCTH M HET HOBOJOB JJs IOHOMECKHX MOPHIBOB. Bce sBusiercs
,TE€HEepalbHO HOPMaldbHBIM". MOXHO OTAATb NOJXKHOE Te€M, KTO OOpOICS 3a HOBBIE
BpeMeHA, HO Ha 3TOM M KOHel. Monogoe mMoKoJIeHHEe co3JaeT Oyaymee mo--cBoemMy. ,,Mbl
BCe BpeMs HAEM BIepeJ, — NHUIIET OQUH H3 CTYJCHTOB, — OCTAaBIss JalIeKO MO3anu
BCEX TeX, KOTOpHIEe He ycneBawT. YeMm ans ,snumona" ssiasercs atoc? U 3auem emy stoc?
On cam B cebe ecTh dTOC"."

Buas Bompoc Ha Gomee mupokoM (GoOoHE, MBI IPOXOAUM K HpobIeMaTHKE
npodeccuii, KoTopble HHTEpPEeCyWT Hac Oonbme. W 3qech mMOsSBIsETCS B HOCIEAHEE BpeMs
MHOTO JpaMaTHYeCKUX, TAK CKa3aTh, BHICKA3BIBAHUM.

3ato, agBoKaT Kxumrod I[leceBHd. TOBOPHUT: Temepb CUYHTACTCSH, YTO CIOBO
,3TOoC" MpUIHMNAET IUIIb, B KPalfHEM ciydae, K CTapbIM BOPYYyHAaM-IPSIHUKAM, KOTOPBIE
HHYEro He HOHUMAIT. [lonbcKas agfBOKAaTypa HAXOJHUTCS B Cepbe3HelmeM Kpusuce. Mel
HabnogaeM JE3HHTEIPANHUI0 CPEAbl W HparMaTu3M, JOBeAeHHBI 10 abcypaa. [Toabckas
HHTeINUreHnus ucdeszaer. HeoOxoxumoit sBasercs pehopma mpaBocyaus. CeromHs -
KoHCTaTupyeT D. Benne — Mononoil agBokaT mocie dK3aMeHa 4acTO Aa)e He MOKymaerT
Tory. OH He HamepseT Gerats mo cygnam. Ceroaus —paob6asasier K.IleceBuuy — 0pHCTH
He BUJST TI0JeH, a TOIBKO CTPYKTYpPBl, KOPIOPALUH, IPUBATH3AUNH, PECTPYKTYPU3ALHH,
npeobpasoBanus.’ MccnenqoBaHus, NPOBEACHHBIE CPEAU MOJIOIBIX NIOACH — CTYACHTOB
npaBa U cpeaM cyneOHBIX, aJfBOKATCKHX M HPOKYPOPCKHUX CTaXEpPOB, yKa3bBAWT Ha
HapyUIeHUs 3aKOHOB, OTCYTCTBHE NPUHIHUIOB, )KECTOKOCTh, MHHH3M U BCEMOTYIIECTBO
JIeHer, KOTOPbIE TOCMOACTBYIOT CPpeH OPUCTOB U Oyaymux opuctos/' [Io MHEHHIO aBTOpa
HCCIEeNOBAaHUN ,,BONHYIOIUM SBISETCA, OAHAKO, TO, 9YTO MHOTHE CTaXepbl HE BUAAT
B HapyMEHHHU 3aKOHAa HHYEro HeOITaroBHAHOrO", cUMTas TakWe HapymeHUs cuequdu-
qeCKUMH 1as npodeccun.’ SBusiercs nu, JEHCTBUTENbHO, TAK yX HIOXO0 — s HE 3HAI,
TaK KaK BCE CYX/JCHHS SBISITCSA 0000meHHEM, pPe3ylIbTaTOM COLHOTOTHYCCKON

u, BepHee, 0000meHHOH TpakTOBKU. TpyaHO, OZHAKO, OCTAaBAThCA PABHOAYIMHBIM

Cmotpu, Hanp. Cuumaemcsa monvko Oyoyujee, uuTepBsio ¢ II. CneBakom, Pcusblocnmoiaura ot
7-8 nostopsi 1998; dmoc cam no ceve, Pcubitocnonura ot 23-24 supaps 1999, Iliawc-Munyec.
Dmoc cam ¢ cefe, cm. Bbille; BbICKazbiBanue A. MpyraccBuua, cryaenta II kypea. Kerarn,
NMOBCeMeCTHasl,, HEMOPOANCTOCTH" TPOHY/IA U IOPHAHYECKHe MpodeccHH — yTBepPKAaeT aIBOKAT
Dnyapa Benpe.

BbickasbiBanus u3 ciaeaylomux nyoamkaummii: M. JTomarana, I'de mepcedec smoc, Kusup ot 23
despans  1999; n. Jomarana, Cnopust mexcoy scaéo, Pcubiiocnonurta - UiaocTpupoBaHHbIi
KypHaa ot 22 anpeasi 1999; pasroBop Kikmmroda IlceccBuua ¢ Annoii Paumnckoii, Borirockuii
Dkcenpece ot 26-28 mapta 1999; nepeneyarka ¢pparmenta B Ioantuke ot 17 anpeass 1999, c¢. 104.

* Cmotpu, Mexay mpouum: M. JI3ropHukoBckas, Mup y ‘meil  Kanouo K npogeccuu

wopucma; pe3yabTaThl aHKeThl — Cmydenmst npagsa o ceoem npogeccuonansnom Gyoyuiem,
Manecrpa 1999, Ne 5-6, ¢. 74 m caepywmue.

M. 3wopuuxoBckasi, Ha nopoze npogeccuonansnoii kapvepvl. Cmadxcepst oyenusaiom, IlpaBo
u Kusub, maii 1999, c. 58 u caeayromue.
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3aovimetit stoc wopucm

K rojiocaM Jjaeii, KOTOpblie J1eHb 3aJJHEM BOCMOJb3YIOTCH CJAy4aeM, 4TOObI CJIeAUTH 3a
JKH3HBI0O IOPHCTOB.

TekcT sIBJIASIETCH NONBITKOH BLIGOPOYHO OTHECTHCh K CHTHAJHU3MPOBAHHOIM
npodaemMe omaceHUss Qa5 WeHHOCTeW, MNPOYHO CBA3AHHBIX € KWPHIMYECKHUMH
npodeccusimu. S xorea 6bl, mpe:kae Bcero, NpeJICTaBHTh BO3MOXHBbIe H3MEeHEeHHS,
0CO0EHHO ¢ TOYKH 3PeHHUN CTYAEHTOB M PoJin YHHUBepcuTera. OnHoil M3 ,,1acToueKk" ITHX
M3MeHeHUIl sABJseTCs co3JaHue :KypHaaa ,,Knunuka' u )KelaHHe ero co3aareieil OTKPHITH

nyo6JauYHbIe 1e0aThl 0 00JHKe IOpUAMYEeCKHX Npodeccuii u pedopme yuednl.

Kak 3To genawTt apyrue?

»HecMOTps HAa OTIMYHA B NPAaBOBbIX CHCTEMAaX, NPAKTHKEe H NpoUeaypax, PHCTBI

BO BCeM MHUPpe CO31aJH JJs ce0sl MOYTH MAEHTHYHbIE CTAHAAPTHI WPUAUYECKOI ITUKH".*

3HamenuTas crarbsi npodeccop Jleu Jlopreiim, kacawmasca npodeccuo-
HAJIbHOH OTBETCTBEHHOCTH aAMEPHKAHCKHUX IOPHCTOB, MU MeHs NPOBONHMPOBAJa
OTHeCTHCh pro domo sua. B npomiaoM mojbcKHe IOPHCTHI, NPOBOAA KOMINApaTHBHBIMH
AHAJIM3, 0XOTHO 00PAIAJTHCH K JOCTHNKEHHSAM APYIrUX eBponeiicKHX (KOHTUHEHTAJAbHBIX)
cTpaH, 4To6bl BecnoMHUTHL ['epmanuio uan ®panunio. Tak Gyxer u B 6yayumem, Tak Kak
HAIIM NpaBOBble CHCTeMbl MHOroe obobeauHsier. OAHAKO, MOJOJE:Kb IO Pa3HBIM
NpHYHHAM (AMepHKAHM3AUMSA KYJIbTYPbl BOOOIIe HJH Jiyyliee BJajeHHe AHTIHHCKHM
SI3pIKOM) Bce yalne odpamaercs B CTOPOHY aMepHKaHCKHUX cTangaproB. Ilpumepom moxker
ObITH OOpa3oBaHMe CTYJ€HYECKHUX IPHAMYECKHUX KOHCYIbTAalMii, padoTamHUX No
aMepHKaHCKHM 00pa3umaM, XOTsl HJesl H3BeCTHA MHOTHM APYruM crtpanam, a B Iloabme
3aMbice] BbiABUTajcs eme Bo Il PeunnocmouuToii.” OaHaKko, 0c06eHHO B 00/1aCTH LIMPOKO
NMOHHMAaeMbIX HCCAEeJOBAHHMN IOPHAHYECKHX NpodeccHil aMepHKaAHCKHe AOCTHKEeHHUS
He HMelOT cebe paBHBIX. Bo BpeMs npe0bIBaHHS B paMKaX HAaY4YHOIH CTa)kKHPOBKH
B UncturyTe (0OCHOBAHHOM HECKOJbKO JeT TOMY Ha3aJ) M3yYeHUS IOPHIHYECKHX
npodeccuii B Illlepduaaxg B AHraum s HMed BO3MOKHOCThL HO3HAKOMHTbLCH
¢ TOCTHXKeHUSIMHU BeaukoGpuTaAaHUU W APYrHX cTpaH B 3Toii ob6aactu. Ipeanoxenune
Coeannennbix IITaToB AMepHKH MNpeB30MJO MOH caMble CMeJible OKHIAHHA:
OMOJHOTEKH C JUTepaTypoii, cnenuajlbHble MEPHOJAHYECKHE KYPHAJbl, CEeMHHAPHI,
JeKIHH, MOCBsILleHHble NMpo0JeMaTHKe pPOJH, KAaKyl0 B ofuecTBe HrpaeT IOPHCT,
CTAaHAAPTaM ero padoThl U T. . AMepHKa H3BeCTHA CBOMMH opHcTamMu. Mx Tam Goabine,
YyeM ;KHTeJlell He 0JHOTro rocyaapcrsa. UX MHOro nmo TeJieBHJeHHI0O H B KHHO, B JIHTepaType
H B aHekJ0TaX. M yacTo MHeHHe 0 HUX HejJecTHO. JlJsl AeHer, MO MHEHHI0O MHOTHX, OHH
caenal0T Bce: 3TO hired gun — pyxbe, B3siTOe HANPOKAT JAJsI BbITOJbl KJIHEHTA, KAK
LKOMAaHIa Me4TaHMii", H3BeCTHA MOYTH BceMy Mupy no mpomeccy O.M. Cummncona. dTo
npoBoKaTopckue parachute lawyers — 10OPHCTbl NAPAMIOTHCTbI, KOTOPble HA MecCTe
6onbMWIHX TpareaMii, kKaracTpod HJIM KOMMYHHKAHHOHHBIX HECYACTHBIX ClyYaeB
0Ka3bIBAKTCH paHbIIe, YeM clHacaTelbHble CIAYxKObl, 4TOObl 3aBOEBBIBATHL OYAYIIHX
KJIMEHTOB. JTO HACTOSLHMEe JOBKAa4YM, KOTOpPble 3a00TATCH 0 cBOeM OHM3Hece, Kak,
Hanpumep, wopuct u3 Kaaudopuum, koropblii HAHAJI HECKOJIbKO MNPEeKPaCHBbIX
-_—
o Jlyuc!, Professional ethics 18 (1970); uutupyio 3a: O.M. lluna, Systems o/ ethical regula-
tion: an international comparison, Georgetown Journal of Legal Ethics, vol. 1:797, s. 808.
Cwm., nanp. Y. 3namcpoBckuii fOpuouueckue xoncynomayuu, B: O ucnpaenenuu 10puouU4ecKoo
ooyuenus. Bapmapa, 1938, c¢. 95 u caeaywomue, mepemevyaTka CTaThH, ONYOJHKOBAHHOI

B Ioabckoii I'azere ot 4 okTsadps 1936 .



Jlykaw Boapckuii

MaHEKCHIIHI, YTOOB OHM B KyHalbHHKaxX ,0MKHHH" yroBapmBalW MYKYHH Ha IJISIKE
HOJNIB30BATHCS YyCIYyraMH HX JOBEPHTEIs — CHOeNMAaIHCcTa mo pasBogam. HHTepecHO,
Gymem nu Mmbl B [lombme, B CBA3M C ACSITEIBHOCTHI ,HEBHAMUMOWH PyKH pBHIHKA'",
CTAIKHUBATHCS C TAKUMH npobiemamu? B T0 ke BpeMs 0 aMEPHUKAaHCKHUX IOPUCTAX TOBOPST,
4YTO OHH SBISIOTCSH MOTOPOM OON[ECTBEHHBIX M3MEHEHHI, UM NPUNOHCHIBAIOT MHOTHE
3aciyru, Kak, HampuMep, Ha4auo 60pbOBI 3a TpakJaHCKHE HPaBa M TUKBUJALMHUI0 PAaCOBON
AUCKPpUMUHALUU {civil rights movement). KTo Xo4eT,,MeHATb MUP",TOTYACTO CTAHOBHUTCS
CTyAECHTOM KOPHIHYECKOro ¢akynbrera, I‘,;:[e OH 3HAKOMHTCS C NpPOUEAypaMH H Mexa-
HU3MaMH, MO3BONSIOMUMH OKAa3blBaTh BIMSHHEC Ha NACHCTBUTEIBHOCTH. DTO TaM
npesugeHt Hukcon u3-3a adpepor Watergate, KoTopasi CTOMIA €ro yxojga ¢ NPE3UJEHTCKOTO
Kpeciaa, MYMHO BBIJIETEN M3 HBIO-HOPKCKOH aJBOKATyph MO HOBOAY MOBEJCHHS,
HepocTOiHOro mpodeccun ropucrta. Tam, HaKOHEL, MHOTHE KPHCTH Yy4aCTBYIOT
B Pa3JMYHBIX HHUIOHATHBAX, KOTOPBIE CIYKAT NyOIUIHOMY J06py u 6e3 BO3HArpaxACHHUS
OTHAKT CBOC CBOOOAHOE BPEeMs HYXTAIIMHUMCS B IMOMOIIH.

B n1060if, 0O4eBHIHO, CTPAHE €CTh XOPOMINE M HIOXHE IOPUCTH, YSCTHBIC JTIOIH
U HEroAsiH, TPYAOTIOHMBBIC M JICHTSIH, 3TO — TPIOHU3M. BaXHBIMH, OJHAKO, SABISIOTCS
OPOHNOPUMYU M HpPEANPHHHMAEMas AN O3AOPOBICHHUS CHTyaNHH AesATeabHOCTH. U, Ges
comHenus, CIIA sBRAs0TCS CTpPaHOW, B KOTOPOH BUAHBI CTapaHHsi, HIOTOMY U CTOUT 3THU

JOCTHUXKEHHUS 3HATH U OpaTh NpUMEpP C NPOBEPEHHBIX pa3pelIeHUN.

Ocobennas poxpb mpucrta?

sIpodeccus wpucra -— 910 nybnuunas npodeccus. FOpucTte cinyxar obuiemy
106py"."
»AIBOKaTypa SBISIETCS CBOEro pojaa o0mECTBEHHOH cayx0o0if u Takoi cnyx06oi

nolxHa ocrtarbca"."

SlBnsiercss nu mpodeccus, KOTOPYH MBI OCYIECTBISEM HIH HaMepsieM
OCYIIECTBIAThH, KaKo#-To ocobenHol npodeccuein? U3yuas npaBo, orgaem nu cebe order
B 9TOH BO3MOJXKHON HCKIIYHTEIbHOCTH npodpeccun wpucra?

B noansckom si3bike cinoBa ,npodeccus" u ,TpyaoBoe 3aHATHE" SBISIOTCSH
CHHOHMMaMHu. B aHrmocakckoil 00mecTBeHHO Hayke 3TH HOHATHUS pasdnuuaiorca. IOpucts
Hapsay ¢, HaIpUMep, BpadyaMH — 3TO 4YJeHBl NYyOJHYHON npodeccun (publicprofession).
EcTh MHOTHE 4epTH, XapakTepuiyomue npopeccun, camoe riIaBHOE — 9TO TO, YTO OHA
GYyHKIHOHUPYET B MOIb3y 00 ero 106pa, opraHu3yeTcs B IPylly, cAMOYNpaBleHHUe, B e
paMKax mepemaeTcss 3HAaHHME, HEPEJKO CIOXKHOE M HEJOCTYINHOE M APYrux.'’
Hpodeccuonan, Hago NOJYEPKHYTHh, KPOME HHTEPECOB KIMCHTAa y4YHUTHIBACT M olmee,
ob6mecTBeHHOe f00po. He mpulsinb, kak B OGu3HEece, ABISCTCS A HEr0 CaMOil BaXHOH,
a peanu3anus meieil, IOCTABICHHBIX €My KIHEHTOM HJIH OOLIIECTBOM.

Yyxoe ciaBUTe, CBOCI0 HE 3HAETE — MOXHO CKa3aThb. B HEKOTOPOM OTHOIIEGHHU
9KBUBAJIEHTOM mpodeccuu B MOIBCKOM 3aKOHOAATEIbCTBE siBAsieTcs GOpMYyJIHpPOBKa,

npumensemas wu B KoHcTrurynum — mnpodeccuss mnyoJaumyHoro pgosBepus."

" P.X. Ctut, SurVey of the legal profession, its scope, methods and objectives, B: R. Ilounn', The
lawyer from antiquity to modem limes, 1953,s.V1l1.

" M.A. HoBuuxkuii, OdsvikHosennasa adéokamckaa obsazannocms. Ilanectpa 1996, Ne 5-6, c. 102

" Cwm., nanp. R. Oouttidd 7hbddmyes fhom antiguiiyyito maltern times, 1953, c. 6.

" Cr. 17 KoHcTHTYUMH BEPHIMT, YTO ,,C MOMOIIBIO 3aKOHA MOJKHO €031aBaTh npodeccHoHaIbHbIE
caMoynpaBJieHHsl, NPeICTABIAIOMINE UL, PA00TAIOMHUX N0 npodeccHsiM MyGIUYHOrO JOBePHS
M Ha/J3UPaloIINe 32 HajlleKalleil padoToii B rpaHMIax MyGJHYHOI0 HHTEpPeca U ISl ero 3alMThl".
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3abvimetii stoe wwpucm

IpeacraBuTensiMu Takoii nmpodeccuu SABIAAOTCH, IOPUCTHI, 00beJHHEHHbIe B NpO-
peccuonanpupie kopnopanuu. Ilo rpaaguuuu B Ilonbuie roBOPUTCS 0 HEKOTOPOi rpynne
npodeccuii, KOTopble MO’KHO Ha3BaTh nNpu3BanuemM. Ilpu3Banne 0003HavYaeT, YT0 Kpome
0e3oTjaraTebHON KOHKPETHOH 1eJH, T.e. NPEJOCTABIEHUS KJIMEHTY MOMOINH, HMeeTCH
M o0masi HeJdb — OCYLIeCTBJEHHE NMPABOCYAMs, MCHOJHEHHE CHPABEIJUBBLIX 3aKOHOB,
IOpucThl NpuHaALIeKAT, HAKOHEN, K IPyNNe HHTEJJHTeHTCKHX npodeccHii, KoTopnie
CBA3aHBI € Yray0JeHHbIM 00pa3oBaHHEM, d3TOCOM, 00mecTBeHHOI MUCCHEI.

Konuenuusi 060codaenns npodeccun u3 MHOXKeCTBA APYTrUX 3aHATHH fABJIseTCH
o4YeHb MoJe3Hoi. MOkKHO cKa3aTh OyAyUIHM YjaeHaM npodeccHH — Bbl XOTHTE BCTYNHTH
B Ham KJy0, X0TH Obl — aJIBOKATCKHIi, HO ¢ y4aCTHEeM B HHM CBSI3aHbI HEKOTOPbIe YCJA0BHS.
Bol AOJIKHBL CHIPAaBUTHCH CO BCTYNUTEJIbHBIMH Tpeﬁosauunmu, BbI 10JKHBI (‘,Oﬁﬂl())laTb
onpejaeleHHble HaMH mnpodeccMOHaJbHbIe CTAHAAPTBI H JITHYECKHE HOPMBI,
B NPOTHBHOM cjydae Bbl OyJeTe HMeTh JeJ0 ¢ BHYTpPeHHel cCHCTeMOii AMCUHMHIM-
HHUPOBAaHHUS, BIJIOTh A0 NOTepH mnpaBa padorarb no npodeccuun. U3 kKoHUenuuu
npodeccHu cielyeT TakKiKe rojioc ee mpeicTaBHTeJeil kK o0mecTBYy — B paMKax
He3aBHCHMOCTH, KOTOpPasi HAM JaHAa, Mbl PYKOBOJCTBYeMCSsl CAMH M NoTOMY 3a00oTHMcs
0 TOM, K YeMYy Mbl NpH3BaHbl. Mbl 3amHIaeM NPUHHIHOBI IPABOBOr0 rocyapcTBa, rpam-
JaHCKHEe NpaBa, OCyHeCTBJASeM NpaBoCyaHe, CJAYKHMM HAIIHM KJHEHTaAaM IpeACTaBH-
TeJAbCTBOM, COBETOM, NOMOIIbIO. Mpb1 sBIsIECH CHenNuaJucTaAaMi U Ka4YeCTBO Hame paﬁo-ru
ABJAETCH OYEeHb BBICOKHM, CO CJAy4YassMH ynymeuuif[ cnpaBJjigseMcs CaMH. ﬂﬂﬂ ONMUHCAHUHA
OTHOWEHHUIH 00MecTBO — WPHCTHI NpuMeHsiercsds ¢Gopmyjaa 00 ECTBEHHOr0 KOH-
TpakTa.'

OO0mecTBO AaeT IOPHCTAM HEe3aBHCHMOCThL M camMoynpaBienue. Ipucrsl
0053yI0TCS B3aMeH 3200THTHCH 0 YeTKOIi 1esiTeJIbHOCTH NPaBOCY/IHs, 3AlIHTe NPaB FPaxAaH,
obecnevyeHHUH BBICOKOI0 Ka4eCTBAa PA3HOr0 THHA I0OpUAHYecKUX ycayr. IOpucrtol o61agalor
OrpOMHOI CHJIOI ~- 0T HHX B 00JIbINOIN CTeNmeHH 3aBHCHT OCylleCTBJIeHHE 3aKOHHOCTH,
3alUTAa TFPaKIAaHCKHX caoﬁ.oz(, peaiu3anus npas Bcex cyobekToB. MX pabGora cBsizaHa
¢ 3200TJAUBOCTHI0O 0 BajKHEeWIIHUX YeOBeYeCKUX HEHHOCTHX, TAKHX KakK cO6CTBeHHOCTb,
¢B000/Ja M KU3Hb. DTO OHU — ,,IAPUTEJIH YYKUX MPABOMOYMI" — Kak Ha3bIBaJ IOPUCTOB
aaBokaT P. JIplunBeKk' — 006,12aJ210T HCKIIYUTEIbHBIMH 3HAHUSIMH, YaCTO HEJXOCTYNHBIMH
aas apyrux. IToromy uM Hajlo A0BepUThCH M HaJesATbCsd Ha TO, YTO OHH OyayT
npodgeccuoHalbHO, 6€33aBETHO H CAMOOTBEPKEHHO BHINOJHAThL NOPYYeHHbIe UM 3aJaHHs.
KoHTpoJb 32 KauecTBOM pabdoOThl IOPHCTOB OCYIIECTBJSIIOT TaK:kKe NpodeccHoOHAIbHbBIE
KOpPHOpalHH, CYUTAsA, 4TO cneuuduka npodeccuu He MO3BOJAET APYrHM 00bEKTHBHO

OLEHHTh 3Ty PaloTy H OLEHHBATH JOJKHbI KOJJIErH mo npodeccuu.

JlBa obnuka mpodeccun

w»Hukakas npodeccuss He BBOJAUT PafoTAOMMX MO Heil JUI B HCKYLNIeHHE TaK,
Kak npodeccus aaBokara. (.) OHa HaxXoAMTCs B Ny4yuHe GOpbLOBI MpaBa ¢ (6e33aKOHHEM,
pa3pemaemMoro ¢ 3anpemeHHbIM, JOCTOHHCTBA ¢ NMPOCTYynkoM. B 11060ii MoMeHT oHa
MOJKeT CTAaTh COIO3HHKOM 0e33aKOHHMS, COMCHOJHHUTEJeM HNPOCTYNKAa, YKpbIBaTejadeM

"o

npecTynjeHusi, BparoM cnpaBeJJHBOCTH

“ Cmotpu, nanp., P. Capkosuu, M. Crcabmax, Teopus npasa, Kpaxos, 1996, paszgea IX

FOpuouueckaa smuxa, c. 203.
" P. JlsluuBek, O 3muxe wpuouueckux npogeccuii, B: IIpogpeccuonansnan j’muxa, nox penu.

A. Capanatsl, Bapmasa, 1971, c. 219.
3a0 O ypbl U NPUHY, adséoxkamckoi ymuku, Bapmasa, 1934, c. 13.

"' 3. BacbkoBCKHid,
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Jlykaw bBosapckuit

C CMTHAalIM3MPOBAHHOW BBIIIE CUJIbHOH HE3aBHUCUMOH mo3umnueil WPUCTOB H HUX
opraHusanueil cBsg3aH, KOHEUYHO, pUCK. PucCk, 4To OHM He OYyAYT BBINONHATH CBOIO YacCTh
00g3aTenbCTB OOMECTBEHHOTO KOHTPAakKTa, a HE3aBUCHUMOCTb M CaMOYINpaBIEHHE
HCHOONb30BATh JHIIb AN 3aIUTH Yy3KO HOHHMAaeMOTO HMHTepeca repMeTHYeCKH
3aMKHYTOH rpynnbl. YrposkaeT 1M HaM TakKas CUTYalUs MJIU BCTPEUAEeMCs JIU MBI C HEM
B [lonpme yxe?

Vrposa neiicTBoBana BCerjga M3-3a pOoJM, KAKYI0 UTPAIOT IOPHCTBI, U CHIIBI, KAKOM
oHu obnapmaloT. M Bcerma oHM moABepraluch NyOIMYHON OLEHKE, HEPEJKO OUYECHDb
kputndyeckoit. Ctapedmuil MONBCKUH TEKCT, HOCBSIMEHHBII IOpPUCTAM, MPEACTABISIOUINX
nonei B cyae, 5To — netonuch SHa Jnyroma, KOTOpbil BCIOMHHAET, Kak KOpOIb
bonecnaB XpaGpbii mocine BOEH NpPHKa3blBal Ha3Ha4YaTh HX JXepTBaM (BAOBaM,
HECOBEPUIEHHOJNETHUM CHIHOBbSM, KPECTbIHAM M O€JHBIM) OMJIAYHMBAEMBIX TOCYAapPCTBOM
3aI[UTHUKOB, CHHAUKOB U oOBuHHUTene#. Jlnyrom 3amedaer (M 3TO AJIsi HAC BaxXHO),
4YTO Ha IOPUCTOB BO3jJaranach ocoOeHHas 0043aHHOCTh 3a00TUTHCSA O JelaX KIHEHTOB:
Ha3HAYEHHBIM CTPOTO NMPHUKA3BIBAJIN U PEKOMEHJOBANIH, ,,4TOOBl yCEPJHO U CKPYMNYIE3HO
Opanuch 3a 3aMUTy M NMOAJEpPKUBANM Aena BAOB, cupoT u yborux (...)"." Ecau Bepurs
JAnyromy, To Boaeii kopoas ObII0 HOAYEPKHYTh 3HAUYUTENbHOCTh 3aMUTHI, CACTATH YIOP
Ha KadyecTBO 5TOi pabGoTel. BeicTymanm nauM paHblme 3aTPYyAHEHHS MO 3TOMY HOBOJIY
u orpaBan nu cebe Kopoab B dToM oTueT? boraTrel M JOCTHUXKEHHS HOIUTHUYECKOI
nutepatypsl XVI-XVI1 BekoB (Aa ¥ XyJ0XECTBEHHON), MOCBAUIEHHON OpHUCTaM, TaM
MHOTO KPHUTHUKH B aJpec, HAIPpHUMep, IPOMUTHIX CyaeH, Jep3KHX U HenpopecCHOHATbHBIX
YHOJTHOMOYEHHBIX JIUL[, NPOAAXHBIX YHHOBHUKOB IOCTHIHHU, )XKYIbHHUYECTBA H HEUCCTHBIX
yxumpeHui. "OOm U KpU3KUC TOCYJapCTBEHHOCTH HE 000MIEe]T MUMO U 3TOTO COCJIOBHS.
W ceroaHs MOXHO yKa3aTh Ha MHOTHE ,IOTPEMHOCTH" MOIBCKHX IOPUCTOB. Bor —
HEeCKONIbKO mnpuMmepoB. HekoTopsie aaBokaThl mnpeHeOperarT OOI3aHHOCTAMH,

"

CICAYWIUMHU K3 3a[UTHl IO HA3HAYCHHUIO cy;[a,” X OOBUHSAIOT B HPEHC6PC)KCHPII/I mo

OTHONIEHHWUIO K CyAy, OHH HC NMPHUXOAAT HA Cy,E[B6HLIB pﬁ36HpElTCJ'IBCTBa MU TaXe€ MOJIb3YKTCA

banpmuBepiMu GonpHMYHBIMU nucTaMu. Crayyaercs U Tak, 4TO CyAbH (HUCHOIB3YS
rapaHTHPOBAHHYI MM CHIBHYK IO3HIHIO) TPAKTYIOT CyAeOHBIH 3al KaKk YacCTHYIO
ycanp0y, He yBa)XalT KOJUIET IOPUCTOB U, 0OCOOCHHO, ,,3aTePABIINXCA" HEPEJKO CTOPOH
nian OGBUHSCMBIX. YKa3blBaeTCsS U HA TO, YTO MPOU3BOAUTEIBHOCTh UX TPyAa OCTABISICT
KelaTh MHOTO, a CyJbl y)Ke B HOCIe00eAeHHOE BPeMs COBEPIMICHHO nycThl. O HEKOTOPBIX
OPOKYypOpax TOBOPST, 4TO BO BpeMs Ipolmecca, TOYHEE — MOCIEC NMPEJOCTABICHUS
MaTepHaNOB, HUYEM yXe¢ HE HHTEPECYIOTCS U HE PEarupynT, K IPUMEpPy, Ha OIPEATOKCHUS
OPOTHUBHOW CTOPOHBI, OCTABIsAs UX OLEeHKe cyga. Hepeako, 3amemas JpyT Apyra B3auUMHO,
NEeHCTBUTENBHO HE 3HAIOT, B 4eM AeI0. Y IOPHCTOB €CTh CBOS nmpodeccuoHanbHas 00NE3HD
-— 0Oe3QymIHOC HPHUMCHEHHE NpaBa, TYHOIl CXeMaTH3M MBIMIJICHUS, OECCEPACIHOCTD,
G6opbsba 3a cnoBa, a He 3ageno.”’ Ho, B TO ke BpeMsi, BCErJja B HCTOPUH HOSBISINCH YMHBIC
OPEeICTABUTENN OPUAHIECKON npodeccuu, KOTOpPbIe HPU3BIBATH K H3MCHCHHIM

U pacCcyXJeHUAM, GOpPMYyIHPOBANM KOHKpPETHBIe MHIaHbB npaBoBHX pedopm. Bor,

7 A. Knma, B: A. Kuma, 3. Kikcmunckuii, P. JIstunsck, Hcmopuu nonvckoii adsokamypuel, Bapmaga,

1995, c. 18.

"™ Tam xe.

" Tamoxke c. 37-41.

" BoJblle Ha 3Ty TeMy s muumy B: Ipefyem niu usmenenuii uncmumym Jumsl O Ha3
cyoa?, Ilanecrpa 1999, Ne 5-6.

" A. Xcuko, He uuxamsy ne cyo pasouy cmeo. Tlonmtuka 1998, Ne 9.

*
- Cm. P. JIbiuusck, Ipogeccuonanvnan rmuxa. Ilocobue ona npumensatowjux npago, JI00auH,

1974, ¢. 20 u caeaylouiue.
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3aovimerit Hec ropucu

HAaNpHMep, 3aMeyaTebHbIH HayuHblii Tpya JaBuga TopoceBuua ,,MpiciH 0 HA3HAYEHUH
cyaeOHBIX 3ALIMTHHKOB B KPaTKOCTH cBoeii usdpannbie". Kuura, uznannas B 1822 ronay,
Oobl1a mepeusnana B 1917 roay, Ha mopore BO3po:KJalu(eiicss TOCYIapCTBEHHOCTH, YTO0BI
NOCTABHTH HAa o0cyxkaeHHe 00JIMK aaBOKaTCKOro cociaoBus. locmorpum, xkak TopoceBuyu
BHAHT PpoOJib 3AMHUTHHKA: ,Ha3HAYeHHEe TAKOro 3allHTHHKAa — O3TO INpeKpacHas
u BequkogenHas mMmuccus! IIy6am4yHO M cMeJ0 HEBHMHHOCTH 3aIMINATH, 6JAropoaAcTBO
noafAep,KMBaTh, NPUHUHUNBI CHpPaBelJIMBOCTH M NpaBa yMeThb HaxoAuThb (..) BMecTe
C IPYrHMHU UHEHHOCTHAMHU, NJH JOCTHNKEHHUSHA Hamepennoifl HeJHd B TAKOM COCAHHEHHHH
TOJBKO TOraAa BoO o0saro rocyiapcrsa U c4acThid 4YeJOBe4YeCTBA Ye€ro-TO MOJIE3HOI0 OXKHU/IATH
MOJKHO, KOI1a K 0JJarHM HAMEpPEeHUSIM O/IHOTO YeJIOBeKAa MPHCOEIHHUTCS pealn3anus Bcei
rpynnsi".” Bce 3TH 3aCJyru y mNoJbCKUX IOPHCTOB.” Bo BpeMs 4y:Ke3eMHOIo rocnojacrBa
3Ty npodeccuo BoIOpain MHOrue o6pa3oBaHHbIE JIOAM, AJ51 KOTOPBIX He OBIJIO JPYrux
BO3MOKHOCTel pa6oTraThb Mo He3aBHCHMBIM, M0 Mepe BO3MOXKHOCTH, npodeccusam. ITo
IOPHCTHI NPHHAJM JAesATeNbHOE YYaCTHE B BOCCTAHOBJEHHH IOCy1apcTBa B MEePHOJ MEKAY
ABymMs BoiiHamMu. OHH 00y4aauchb M Pa3BHBAJMCHL B YCJOBHAX KOHCHHPANMH, Jake —_
B JlarepsAX BOCHHONJIEHHBIX, B KOTOPbIX OPraHU30BaTUCh CTAKUPOBKH. Pa3HbpIiMH OblH
NpeBpaTHOCTH cyaAbObl aAus opuctoB B Iloanckoii Hapoanoii Pecny6iuke, HO u B 3To0
BpeMsi MHOTHMM YyJaJ0Ch COXPAHUTH AOCTOMHCTBO M 4YeCTHO padoraTrh mo nmpodeccuu.
Toasl ,COMUAAPHOCTHON" ONNMO3MIUMH TOXKEe T0CTABJISIT MHOI0O HHTEPECHBIX NPUMEPOB.
U toabko ynuBasier ¢pakT, 4TO mocje oOpeTeHUs NMOJHOIH CBOGOABI M CyBepeHUTETA MBI
CIJMUIKOM MaJi0 BpPEeMEHH MNOoCBALlaeM oﬁcymueuuﬂm BaXXKHBIX AJsA BCero Oﬁl].leCTBa
npo6sem opuaumyeckux npodeccuil. CpaBHeHHEe NPOWJIBIX BpPeMeH M HUX 3aUH-

TEPECOBAHHOCTH ITOH ﬂpOﬁJ’leMaTMKOﬁ C CSrOAHAIIHMUM JHEM CTABUT HAC B HEBBLITOJHOM

cBeTe.

3ajayu BY30B

»A Ha caMoM jJejie, OJJMHOKOe U 3a0bITOE, B MpaKe M CHIPOCTH TpagUUMii

" s

obyuyenusi, pacter 1 GopMHpYeTCs OJHO 32 JPYIHM IOpHIHYECKOe MOKOJeHHe

Ecan npodeccus ropucta — 3T0 He TOJIbKO padoTra, HO M 0co0asi OTBETCTBEH-
HOCTBh 1 3200Ta 00 oOmecTBeHHOM OJare, To 6eCCNOPHOIl 0KAa3bIBAETCH POJIb dIYKAUHUH.
NOATOTOBKH K OCYL[ECTBJIEHHIO 3TOii ofmecTBeHHOH poau. Bce Gonbume Bo3HHMKaeT
B [loabme YyacTHBIX BY30B, KOTOpble TOTOBAT K NpodeccHH HWPHCTAa, HEeKOTOpHbIe
dakyabTeThl TOCYIapCTBEHHBIX BY30B , TpecKaloTcs'", U3 roga B roj BoO3pacTaer 4HCJI0
BBINYCKHUKOB. ['0OTOBAT /1M BY3bl K paGoTe no npogeccuu — He TOJIbKO B CMBbICJIE Mepeaayn
00beMa TeOpPpeTHYECKHX MJIM TeXHUYeCKHUX 3HaHHUii? ToToBa 1M ,M0JI0/1€KDb, ,,cTy4YalOMAas
B Bopora Temuasl", uutupys cioBa Mmunuctpa woctuuuu Il Peuunocnoauroii Buronbaa

B r BoOei an? mo Ju ¢Ja UT ,,0M3HEeCHBIH" MmoaAX0a uanyec-
I'pab6oBckoro,” Kk cBoe oau? Xopomo CaY K ,O0U3HEC " moaxoa K 10 ec
—_—

as

' JI. Topocesuu, Meictu o na cyo x HUKO6 6 Kpamkocmu ceoeil u3dpamHvle,

Bapmasa, 1822 (mepemeuarka or 1917 r.), ¢. 12 u 42.

" Muoro Ha 3Ty TeMy MOXKHO npountatbh B: A. Kuma, 3. Kikemunckuii, P. JIsruusck, Hcmopuu
nonvckoli  adéokamypsi, Bapmasa, 1995,

oy, 3uamcpoBckuii, Pegopma 1opuduueckozo o6yuenuu, B: O ucnpasienuu 10pUOUECKO20
obyuenus, Bapmasa, 1938, c. 61, nmepemeuyatrka crarbu, ony6aunkoBaHHOii B CoBpeMeHHOM
o6o3penun 1933.

L7 ¢ peun munucrpa I'padoBckoro na Coesge opucroB B r. Katosuue, B: O ucnpasnenuu

puouyeckozo o0yuenus, Bapmasa, 1938, c. 7.



Jykaw bosapckuii

KoMy oOpa3oBaHHIO OyAymeMy OOIUKY MOJBCKOTO NPAaBOCYAUS U ,,pBIHKY" IOPUANYECKHUX
ycnyr? He 1OJTKHO 1M pa3BUTHE ,,pbIHKA JHJAKTHYECKHX yclnyr" 3acTaBIsATh 3ayMaTbCs
HajJ ero KauecTBoM?

OrpoMHO# ABIsIETCSA POIb, KAKYI0 MOTYT CHIIpaTh CTyJeHYeCKHe IOPHAHYECKHUE
KOHCYJbTANMH. DTO NOAYEPKHBANIOCH yXkKe B mepBoM HoMepe ,, Knunuxu", 1 mocrapaiocsh
COKpPAaTUTh CBOM npumedaHus. Kaxercs, ogHAKo, 4TO BCE 3aMHTEPECOBAHHBIE JOJKHBI
NOAJEePKATh 3Ty HACI0. YAUBUTENbHO, UYTO Yy HEe €CTh ONMOHEHTh. CymecTBOBAaHHE DTHX
KOHCYIbTAallUH — OTO MOJXb3a HE TONbKO AN CTYAEHTOB, HO M AN obmecTBa.
KoHcynbTamus yd4uT peMmMecly, COEIHHSIET TEOpPETHUYECKOE pa3AyMbe C NPaKTHKOH,
NOBBIIIAET BOCIPUUMUYUBOCTh CTYAECHTOB K npobiaemMam OeaHBIX nioaeii, 4ro B Oyaymem
facT, MOXeT ObITh, OOnbIICe yBIeUeHHUE (3penblX WPUCTOB) paboTamu pro publico bono.
KoHcynbTanus gaeT BO3MOXHOCTb CTOIKHYTHCS C UEJIOBEKOM, a HE TOINbKO C Ka3ycoM Ha
Oymare, TapaHTHPYET pealbHYI0 IOPHJUUYECKYI0O MOMOIIb JIIOAAM, KOTOPblE HE MOTYT cebe
MO3BOJNHTHL 3aNIaTHUTh IOPHCTY. OTO KOHCYIbTallMs 3aHHUMaeTcs npodlieMaTUKON
(oTCyTCTBYIOmEH H0 CHX NOp B YHHBEPCHTETCKOH JOHAAKTHYECKOH mHporpamme)
npodeccuoHanbHOl OTBETCTBEHHOCTH, npodeccuoHanbHON dTuku. Ilo-apyromy
BBITISAUT U COTPYAHHYECTBO CO CTYJA€HTOM B paMKaX KIMHHYECKHX npeametoB. CTyaeHT,
KOTOPOMY AOBEPHIM, NOpydYas 3aJaHUE, OTAAEeT ceOe OTYET B TOM, YTO HECET OTBETCTBEH-
HOCTh M paboTaeT Xopomo; y MeHs OblJa BO3MOXHOCTh NMO3HAKOMHTbCSA ¢ paboToil
CTYAEHTOB M3 BAapmWAaBCKOHW KOHCYIbTANHM, KOTOPbHE BMECTEe CO MHOI Benn xena
B XenbcunkckoM PoHpe mo mpaBaM uYelIOBeEKa.

OnHAaKO, HE TOJBKO CTyJAEHUYECKHE IOPHUIHYECKHME KOHCYIbTALHU PACIIUPAIOT
YHHBEPCHTETCKOE OOydyeHHE CTYAEHTOB IpaBa, HO W BCE 3aHATHA, KOTOpbie TpeOyIOT
Apyroi (KpomMe YTEHHUS KHHUT) aKTUBHOCTH M KakK-TO ,,0ynasat" ctyaeHTtoB. Heckonbko aetr
TOMY Ha3ajJ Ha OpHAHYEecKOM QakynbTeTe BapmasBckoro ynuBepcurera Ilonbckoe
ToBapumectBo [IpaBoBo#f DayKaluu BRICTYNHIO MHULKHATOpPOM 3aHsTuii IlpaBo u3o qus
B 1eHb, KOTOPBIE CETOJHSI NMPOBOAATCSA B HECKOJbKUX aKaJeMHYeCKUX HeHTpaX. CTyaeHTH
BMECTE C HAayYHBIMH PabOTHHKAaMU B PaMKaX yHMBEPCHTETCKHMX 3aHATHUH TOTOBAT
CleHapHH BCTpeu, Kacaromuecs obnacTeldl mpaBa ¢ NPAKTHYECKOH TOYKH 3PEHHUS.
CTyneHTH mapaMu BeJYT 3TH BCTPEYH B TeUEHHE CeMecTpa, HaOpuUMep, B TIOpbMax

u mkKoiax. S HHUKOraga HE BHUACI 6onbmero YBIECUYECHHUSA B pa60T Y€M BO BpEM:A 3aHATUH

»IIpaBo u30 qHsA B AeHb". CTYyQeHTHl, BBIHYKAECHHbIE TOBOPUTh NPOCTHIM A3BIKOM O Pa3HBIX
obGnacTaX mpaBa ¢ TOYKH 3PEHHUS UX NMPUTOJAHOCTHU B XKMU3HH, HAUHHAIHU, IO HX CIOBAM,
NOHMMAaTh, YTO Takoe MpaBo. 3aHATUSA MAIOT UM BO3MOXHOCTh HOMOYb YUYEHHKAM
U 3aKIIOYEHHBIM, KaK CIPaBIATHCA C PAa3HBIMM )KU3HEHHBIMH npobaeMaMu (K mpuUMepy:
3amuTa OpaB M TPakAaHCKHX CBOOOJX, 3al(MTa HmpaB mMoTpeduTens, KHUIUIMHOE NPaBo,
npeAnpHHUMAaTeNbCKas AeATelbHOCTh).” CTyqeHTHl, KPOME NPEACTABICHUS IOPUAYECKON
npobGiemMaTuku B GOopMe HHTEPAKTHBHBIX U ,,BTATHBAIOMHUX B TeMYy" 3aHATHH, OTBEYAIOT
TaK)e Ha MHOTHE NPAaKTHYECKHE BONMPOCHI, YTO Ja€T UM BO3MOXKHOCTbH YrayOnsiTh CBOH
3HAHUSA C TOYKH 3PEHUS XKMU3HEHHBIX morpebHocTei. MoxeT ObITh, 3TO NMPO3BYYHT HE
OYeHb CEPbE3HO, HO OHM MOCIEe TAaKMX 3aHATHH CTAaHOBATCA APYrUMH nwoabMmMu. Pas
npoOyAMBUINCH U3 IETAPTUHM TEOPETUUECKOI yueObl, OHH HE 3a4€PXKUBAIOTCA, IPUHHUMAIOT
Ha ce0s HOBBIE 3amaHus, padoOTalT BO BHENPABUTEIbCTBEHHBIX OpPraHU3aLMAX,
MIeANaraloT HOBbIE (GOPMBI 3aHATHH. MOXKHO HageAThCS HA TO, YTO KOHTAKT C YEJIOBEKOM
u ero mpobiaemMaMH yxXe BO BpeMs yueObl B By3e, yBiIeueHHe 0e3 BO3HArpaKAeHHS

B IOPHAHYECKYI0 3AyKanuio odmecTBa Oyaer B OyaylieM AaBaTh pe3yabTaThl, €CIHU

" Jlnsi HY:KA mporpaMmbl Oblia HamucaHa kuura: M. Ilnartck, J. Bosipckmii, C npasom na Tel
II w3nanme — Bapmaa, 1998, Il u3zganue — 3akambiuc 1999.
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3abvimetii iioc ropucwi

UMETh B BHJIY MOpalbHBIl 00JNK, HaNpaBICHHBII He Ha Kapbepy, a Ha paboTy Bo O6ixaro
obumectBa. CTyaeHTH yuyaTcs TakKke FOBOPHUTH ,MO0-deloBedyecku" (a He TONBKO Ha
repMeTHYECKOM IOPUANUYECKOM A3bIKE), yBaXaTh APYroro 4ejloBeKa, KOTOPOMY MOMOTAIOT
B KOHCYJIbTAlMU HIU JJIs5 KOTOPOTO BEJYT 3aHATHSA B mKoiae, B TIopbMme. [losBusercs Bce
6onbme HOBBIX (OPMYJT, KOTOpbIE MOTYT NMOMOYb CTyAEHTaAM — OyAymHM OpHCTAM
bopMupOBATH MOJAXOJ K XHM3HH: HATPYyJIHPOBAHHE YIHI BMECTE C MONHUEHCKHMH,
COTPYAHHMYECTBO YHUBEPCUTETOB C BHENPABUTEIbCTBEHHBI MU OPTaHU3ALUIMHU, " MPOEKTH
crynenueckoir oprammszanuum ELSA. C xapakTepoM npodeccuum NO3BOIAET MO3-
HAaKOMHTbCS (popMya MoKa3aTeNbHBIX HpoueccoB (moot trial), koTopsie BeayTcs B paMKax
KOHCYJIbTAaLlMU, MNOMOTAIOT 3aHATHUSA ,TNpaBo H30 AHA B AeHb", LleHTp usydeHnus
QHTIUIICKOTO M eBPONMelHCcKoro npaBa B BapmaBckoM yHHBEPCHTETE, KOTOPBIE OpPTaHU3YET
ELSA ( B mociegHee BpeMsi — Ha OCHOBAHHMHM mpaBa eBponeiickoil KoHBeHuun o 3amure

IIpaB 4Y€JOBEKAa U OCHOBHBIX CBOGDZ{)A

HoBwil mpeaMer mo HEOOXOAUMOCTH

~Mo#il oTenm — KHHOAKTep, HHOTJAa OH HIPAeT 3aMeYaTeIbHOr0 MapHs, a HHOrJga
opucrta".”’

OpxHako, BCe HET B IpPOrpaMMax KHPHAUYECKHX (GaKyIbTETOB OTAEJbHOIO
npeaMeTa, KOTOPBIH 3aHUMAJNCS OBl NPOOICMATUKON ITHKH OPUIHYECKUX npodeccui,
poJau wpucrta B odmecTBe, npodeccHoHaNbHOli oTBeTcTBeHHOe™. DTO BEIMKOICHHO,
4TO B HBIHEmIHeM HoMepe rp-ka Jlea JlopTeiiM mpegcTaBHiIa aMEPHKAHCKHH ONBIT IO
oTuM genaMm. Takue 3aHSATHS BEIyTCs BO MHOTHX cTpaHax Mmupa. KaxIblil M3 IMOIBCKUX
IOPUAMIECKUX (AKyIbTETOB JOJKEH BBECTH 3TOT HPEAMET B CBOI mporpammy. CHavana
9TO MOTrYyT OBITH HeO0OS3aTeNbHBIC 3aHATHI, HO B OyIyleM OHH JOJIXHBI OBITH
o6s3aTenpHbiMH. [Jlaxe ecnu 3Ta npobiemMaTnka (MOSBISIOTCS YK€ TAKHE apryMEHTHI)
SBISIETCS MPEAMETOM OOydYeHHs B paMKaX HEKOTOPBIX CTAXHUPOBOK U C YUYTCHHEM
npodeccuonanbHoi cmenquduku, To 3TOr0 eme Mamo. He Bce CTyJCHTH HPOXOAAT
craxupoBkHu (a pabGorarT B obinacTu mpaBa), MHOTHE y)Ke BO BpeMs yueObl B By3e
Had4MHAKT paboTaTh M B MPO(GECCHOHANBHON XHU3HM CTAaJIKHBAKTCI C HpobIeMaMu,
KOTOpble UM TPYAHO pemutsh. JJ0O6aBI0, YTO MOH CKPOMHBIH ONBIT MOKAa3BIBACT, 4TO
npobiemMarnka IpopecCHOHAIBHON OTBETCTBEHHOCTH, O KOTOPOW s TOBOPUI BO BpPEMs
pa3sHBIX 3aHATHIH, TaKkKe B OPHAMYCCKON KOHCYIbTAalWHM, Kacamach H O0OIbIIC
HHTEpecoBana CTyACHTOB HEPBOTO 4eM mociaenHero Kkypca. CTyeHTH mepBOro Kypca (0HH
4aCTO MOJHB HAcanu3Ma U JOOpOH BONXM, HPOHHUKHYTH MNpPOOIEMAaTHKOH JTHUKH
opugudeckux mnpodeccuit) yxe AT JIET CHOYCTsA, MOCJIE OKOHYAHHUS ydeObl
B YHHBEPCHTETE, 3HAYUTCIBHO MCHBIIEC HHTEPECYIOTCS ITHKOM mpodeccuu, CTAHOBIATCS
naxe UMHHYHBIMH. Kaxablfi BHUAUT — TrOBOPSAT — Kak BBITASAUT MHP; pPasroBop
0 craHgaprax pabGoThl 3BYyYHT Just HUX cMemHO. CTyJeHTHl MSTOr0 Kypca 4acTo paboramT
1 OTTyjAa, KCTaTH, UX HeBecenble HaOmogenns. Craxupys B CUIA, s npuanman ygacrue
B 3aHATHUAX MO Opuandeckoi stuxe (legal ethics). HecmoTps Ha TO, 4TO 3aHATHSA
HayuHanuch B 8§ 4yacoB 30 MuHYT Bedyepa (MHOTHE ciayliaTelu yxe paboTanu), HUKTO HE
:‘—~_‘___h__

" B Xeascunkckom PoHje no npasaM 4esioBeka B Bapmagse, k npumepy, nojibckHe H 3arpaHHYHbIe
CTYAeHTbl HPOXOAST CTAXKHPOBKH, PalOTAIOT BOJOHTEPAMH, BBICTYNAKT C Pa3JIHYHBIMH
uHMIMaTHBaMu; ®OHJI COTPYAHNYAETE BAPIIABCKOI CcTyleHYecKoii KoHcyabTanueii, ELSA u 1.1

¥ Manbkoasm ®opa Ha TeMy npodgeccun cBoero orua Xappucona ®opna, Lawyer's Witand Wis-
dom. Quotations on the Legal Profession, in brief. Jlouaou, 1995.
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Jykaw bosapckuii

3achmal M HOYTH BCE OypHO AMCKYTHpoOBanu. B GONbIIMHCTBE 3aHATHI NPHHHMAIH
ydacTHe T0AN, paborTaromue mo pasHEIM HpodeccHusiM, W PacCKa3blBalH O ITHICCKUX
JUIeMMax, XapaKTePHBIX Aas uX pabGorel. [IpuGbla Takke HpPeICTABUTENb OOBHHCHUS
B JUCHUNINHAPHOM NPOU3BOJACTBE, YTOOB paccka3aTb O cBoeil pabore u OTOUTH OXOTY
Kk GpopmManbHBIM ,,BcTpedaM" Ha Oynymee. Bbla, HakOHel, M3BECTHBIIl KOrJa-TO OPHCT,
coTpyaHuK mnpe3ugeHta KimHTOHAa, KOTOPOr0 HapylMIeHHEe MPAaBUJI MHOBEACHHS
(B COCIMHEHHNHN C COBEPUICHHEM IPECTYNICHUH) NPUBEIO K MOTepe mpaBa paborars IO
npodeccun U K HECKOJNBKHM rogaM B TIOpbMe. Ero pacckas 3Bydan Kak moiyTopadacoBas
HCIOBEAb B MepTBOIl TumuHe. [locne HECKONBKHX NPEANOKECHHNH s MAMHKHAIBHO
BBIKTIOYHUI JUKTODOH, C MOMOMBIO KOTOPOTrO Sl 3amUCHIBA] 3aHsATUs. U3 pa3roBopos co
CTyJEHTAaMH CIEZOBANO, YTO y MHOTHX MOSBUIACH MBICIb O TOM, KaK JIETKO YBSI3HYTH
B 6onore. Bce HaumHAaeTCss HEBUHHO M BAPYT OKa3bIBAETCs, YTO CHAUM B IPsI3HM IO YIIH.
W kak—TO HHKTO HE FOBOPHJ: Kakoil Mep3aBen! co MHOW Takoe Obl He ciayuunoch! Poas
TAaKUX 3aHSITHH, KACAMUXCSI NPOYECCHOHANBHON OTBETCTBEHHOCTU, HE NMEPEOLCHUTH.
OHa He OTPAaHHMYUBACTCS TeM, YTOOB FOBOPHUTH O HAeanax npodpeccuu, 0oOMECTBEHHOMH
ponu wpucrta, pabore ans obmero 6xara. Oto numsb BetyniaeHne. CTyZeHT 3HAKOMHUTCS
HE TOJIBKO CO MHOTMMH ACTAJbHBIMH NPUHIUIAMH PAabOTH MO OTACIbHBIM IOPHANICCKUM
npodeccusiMm W cTaHjgapraM, KOoTOopble OyayT ympaBusiTh ero Oyaymeil pabGoroit, HO
I C JUCHUNIHHAPHON CyaeGHON MpaKkTHKO#, a CO3HATEIBHOCTH ONBITOB APYTHX JIOACH

MOXET €ro B 6y£[yH_[CM BAMUTUTL OT COBEPIICHUSA omubOK.

C xoro Opatrps nmpumep?

,,MI:I O JIXKHBbI BLI6paTL st cebs KaKOro-TO GHHFOPOZ[HOFO HYE€JIOBE€Ka M BCerjaa
HUMETHL €ro mnepen rijaasamMu, 4100 BI I[CﬁCTBOBaTB Tak, Bpoae OBl OH 3a HaMmu
0

npucMaTpuBalics, U BCe AelaTh Tak, Bpoae Obl oH Hac Bugen".’

CeHeka

H3BecTHO, KaKyl OrpOMHYI poadb B (OPMHUPOBAHMM HOAXOAA K XKHU3HH
BBINOJHAIOT JIMYHBIE 00pa3nbl, aBTOPUTETH. S Ben KOrga-to 3aHATHA ¢ OyAymHUMHU
cTyAeHTaMHu npaBa. JIEKIMHU YUTAAM 3HAMEHHTHIE U M3BECTHBIC BCEM MONbCKHE IOPUCTHI.
Sl cnmpamuBan 0 WPHCTAX, KOTOpPBIE SABIAIOTCS I HUX aBTopureramu. Ilourm Bce
TOBOPHUIJIM O JNIOAAX, KOTOPBIX HET yXe B XHMBBIX. CTYyZeHTH BCTPEYaIOT MpPEXKAe BCEro
Hay4YHBIX pPa0OTHUKOB YHHUBEpCUTETa. SIBAATCA AU OHM XOpPOWHMH oOpa3umaMmu,
aBTOPHUTETAMH JUIs cTyneHTa? Bo3HuMKIIas BO3MOXKHOCTH 3apaboTaTbh AE€HBIH BbI3Bala
KenaHue OpIcTpo 06oraTuThesi. MOXKET M A1 CTyJeHTa ObITh aBTOpPUTETOM mpodeccop,
KOTOPBIl 3aYMCIEH B INTAaT HAa HECKOJIbKHX YHHBEPCHTETaX, He CUHTas yxe paboTs
B YaCTHOH GUpPMe U MHOTHX APYTUX HaYMHAHUU? B COCTOAHMH 1M OH XOPOIIO BBIMONHATH
CBOI0 poab BO Bcex MecTtax pabore? Haiimer nu o Bpems ans cryaeHta? CTyaeHTH
XOpOIO 3HAIOT, KAK OTHOCATCSA K HUM IpenojaBaTeln, 0COOEHHO TOrAa, KOTAa CTyJEHTOB
MHOTO (0OJNBIIMHCTBO M3 HUX — 3TO ,,3a04YHUKH", KOTOpPbIE NIATAT HEMalble AEHbIH 3a
pockomb OBITh CTYAE€HTOM) M NATH JET B By3¢ HAaNOMHHAeT nHorga 60pe0y 3a yaepxaHue
N5 4eCTONIOOMBBIX, a MOKYNKYy AMIOIOMa — OIS JNeHTseB. ECTb, KOHEYHO, M Takue
Hay4yHble pa0OTHHKH, KOTOpbIE NAIOT CTYyAE€HTAaM MHOTLO M KOTOPBHIX OyAyT MOMHHTbH

rogamMu. Y meHs NpenJOXKEHNUE: HANO U3MAaTh KHUTY — co6paHue UHTEPBBI OT UBBECTHBIX

" Cenexka, Hpaecmeennvie nucoma, uuTupyio 3a M. OcoBckoii, Poiyapckue npagol u ux
s A s

pasnosuonocmu. Bapmasa, 1986, c. 7.
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IOPUCTOB, SBASIOMHUXCS ANXS APYrux o6pa3moM — O TOM, KaK OHH BHIIT CBOH
npodpeccHOHAaNbHBIC POJNH, KAKOH y HHUX XXU3HCHHBIH ONBIT, KAKHE HJIIOCH H MHUHYCH
paboTsl mo npodeccuu u T.4. Bo BTOpOi#l 4acTH KHUTH MOKHO OBl 3aJaBaTh TAKHE BOIPOCEH
MOJOABIM IOpHCTAaM, pa0OTAIOIHUM 110 PAa3HBIM IOPHJIUUYECKUM CHEIHAIBHOCTIM, YTOOBI
y3HATh TOYKY 3pEHHS HX HOKoJNeHHs. KHura momorana OB CTygeHTaM M eciIu Obl ee
XOpPOHIO MOATOTOBHUTH, MOraa OBl JOOUTHCS ycmexa Ha PBIHKE.

Korga »KMBBIX HE XBAaTaeT, MOXHO OTHECTHCHh K JHTepaTypHbIM oOpa3mam. Bo
BpeMs KyJIbTYyphl KAPTHHOK M HHTEPHETa MBI YMTAaeM BCE MeHbIIEe. Sl yroBapuBaw, OJXHAKO,
pabGoTaromux B KOHCYIbTAUUIX CTYJEHTOB, 00pamaThcs 3a KHUTaMU O IOPUCTAaX, MHOTHE
U3 HEUX MOXHO HCIONb30BaTh. K Hadanly mpejiararo TPH MOJNbCKHE (3aCHIyKHBAIOMHUE
BHHUMAaHHS) U BCC aMepPHKaHCKUE (OPUCTHL — DTO HE OYCHb MONYJIsPHAS TeMa B HOIbCKOIL
aureparype "), BCe O 3aMHUTHHKAX B POIM IepPOEB, XOTS U O HPEACTABUTEISIX APYTHX
opuandeckux mpodeccuit toxe ectb. ®unsm Om umenu sawyumsr VpBunra CroyHa
(Clarence Darrow for the defence)'’'’ — 3T0 xynoxecTBeHHas O6uorpadus OZHOTO U3
CaMbIX 3HAMGHHTHIX aMCPHKAHCKHX aZBOKAaTOB, KOTOPHIH BO BpeMs Gomee 60-meTHEil
npo¢peccunoHaNbHON Kapbephl BHICTYIAl B U3BECTHBIX BCEMY MUPY U ,,DEBONIOLMHOHHBIX"
npomeccax. MOXHO YHTaTh, 3aTaMB ABIXaHHE, O HpoLEcCe, B KOTOPOM OH NMOMEpPHUICS
¢ pyHZAMEHTANIUCTAMH, 3a0PCMAIOMUMH IPENOAaBATh B MIKOJIE ,, AbSBOIBCKYIO" TEOPHIO
Hapsuuna (Teoil npedok ovin obesvsnoil!, paznen XII). Yéums opozdoa Xapuepa Jluu (To
kill a mocking bird) — »To uU3BecTHas U MO KHUHOTEATPy MCTOPHUS aABOKaTa, KOTOPBIi
pemaeTr BO MMs HPHHIMIOB 3al[MI[aTh HErpa B HpPOIEcce Ha rIy0bOKO PAaCHCTCKOM OTre
CIIA. Ou GopeTcs He TOJNBKO C MpOIECcCyalbHbBIM NPOTUBHUKOM, HO M cO Bceil cpenoi,
crepeoTHmaMu, cyeBepueM, coOcTBeHHO# cunabGocTho. 3awumnux ymuysr JxoHa
I'pumeiima (Streetlawyer)” — 3TO 0JHO M3 NOCIEJHUX NPOU3BEACHHUH ITOro aBTOpA,
yKa3plBalomee MepeMEHY KOPHOPAMMOHHOIO HPUCTA — MHOPECHIMEHHOrO 4YeNOBEKa
ycmexa, IPOXHBAKIEr0 B CTEPUIBHOM Mupe 60ratoil GupMbl, B 4eI10BEKa, IOMOTAKMEro
6e300MHBIM, HOIHOTO JHEPrHH M YJOBOIBCTBHS (MOXKHO HAalTH CXOACTBA C 30VWKOMU,
HO CTOUT NMPOYHUTATH).

VYUTBCS MOXHO M Ha OCHOBAHHM OTPHLATENbHOrO ONBITA APYyrux. Jlmst MeHs
HESCHO M BOOGIIE XOPOWO He CIYXKUT IOPUAHUECKUM KOPIOpAlUsM coxpanenue B TAHE
cAy4YaeB HapyIlIeHHS NPHHUUNOB B paGore mo mpodeccuu u npopecCHOHATBHONU
9THKHU, KOTOPbIE PACKPBHIBAIOTCS B AUCHUIINHAPHBIX NPOU3BOACTBaXx. CeroaHs HAMHOTO
pexe, 4eM paHbIIe, MOSBIAIOTCS B ,llamecTpe" pemleHHs AUCUUNINHAPHOTLO OpraHa,
BCEro JHIIb HECKOIBKO TAaKHX PEMEHHN MOXHO HAaWTH B H3XaBaeMOM yxXe 6 zetT
nepuoauueckom xypHaiue ,,JOpuckoncynast". Hago 6610 66, IO-MOEMY CBOEBPEMEHHO
nHGOPMHUPOBATH O JUCUHUIIMHAPHBIX PEIICHUIX, KOTOPHIC BBIHOCIATCS B IPOU3BOACTBAX
IOPUINYECKHX Kopmopanuii. Drto Oblma Obl Hayka IS CeTOJHSMHHX U OyIyHmHUX
HAaYNHAKIIAX HPHUCTOB, BaXXHBIH JIEMEHT B HpOrpaMMe NpEHOJaBaHUsS NpeaMerTa,
HOCBSMEHHOIO 3THKC M NPO(PECCHOHAIBHONH OTBETCTBCHHOCTH. DTO Oblma OBl TaKXe
HHpopmanus aas obmecTrBa O TOM, 4YTO IOPUCTHl YECTHO OLEHUBAIT CBOUX
Heno6pocoBeCTHBIX Koyaer. He MecTo 31eCh U AJIsi TOr0, 4TOOBl apryMEHTHPOBATH, KaKOH

HerHCMJ’ICMOﬁ ABIACTCA CETOOdHA TaiiHa AUCHUNJHMHAPDHBIX MPOU3BOACTB. Xotst GBI

B

" MoKHO PeKOMEH/10BaTh, 0JIHAKO, IOMOPUCTHYECKHE KHUTH 0 ,,ipaBoBbIX cxBaTkax': C. Bexcukuii
»Bex", C uzgosuuxom no mocmy Kepoeoss, Bapmapa, 1990 (u30paHHbIe 10BOeHHbIE () eIbEeTOHDI),
U. CaBuukwuii ,Jlexe", Arxumua npasa, Bapmasa, 1965.

U. Cron, Om umenu 3awumel, Bapmasa, 1971.

X. Jbuu, Youms oposoa, Ilo3uaub, 1996.

WU. I'pumam, 3awumnuk ynuys, Bapmasa, 1998.




Jlykaw bBosapckuit

cynedHble pa3fupaTeNbcTBa mepeJ AHCHMNJIMHAPDHBIMHM OpPraHaMHM JOJI)KHBI OBITH
raacHbiMu. Hajgo npuiiTu M K TOMY, 4TO0BI cye0HAas NPAaKTHKA JHCUUNJIMHAPHBIX OPraHoOB
NOAYUHAJACHh KOHTPOJKW TroCYIAapCTBEHHBIX OPraHoB IOCTHIHH. Mbl, IOPUCTHI, JOJKHBI
HaJJeKalUM 00pa3oM co0II0AaTh JTUCHUNJINUHY M 1eJaTh 3TO ,, IPH OTKPBITHIX ABepsax".
B nporuBHOM ciayvyae, Mbl mnoJaBepraemM ceéss KpuUTHKe (04YeHb 4YacTO, KCTaTH,
crnpaBeJJIHBOI) B TOM, YTO 00 Mii HHTepec, HEHHOCTH, HAXOASILIHeECH B OCHOBE IOPHIU-
yeckuX mnpodeccuii M ymepd OTAENBHOr0 KJIHEHTAa MNPOUrPHLIBAKT ¢ OWHOOYHO

NoHMMaeMoOili mpodeccHOHAIBHONH CONHIAPHOCTHIO.

O cpoyHOH HEOOXOOMMOCTH HUCCIEHXOBAHHH M 00CYyXAEHUH

,,MOJ’l‘laTb — 3TO 3HAYHUT NMO3BOJUTH BEPUTh, YTO MbI HEe OCY:KJAaeM U HUYErO0 He
JKejdaeM, B OTAeJbHBIX Ke cly4yassX — JTO AelCTBUTEJIbLHO HHYEro He keaartp".”

OuyepeaHOli OYeHb BaKHOW NpPoGeMoil sBJIASIETCH HAYAJ0 HCCIeJOBAHUI
WpUANYecKUX mnpodeccuii, nydéaumynoe ob6cy:xaenme ux obd6auxka. Camu mnpo-
¢deccHoHANbHBIE KOPHNOPALMH NepPeJal0T, K COXKAJeHHI0O, HeMHOro ungopmanuu. B mupe
CYWeCTBYIWT OTA€JbHBIC HCCHeaA0BATEIbCKHE HEeHTPBHI, NpaBUTEJNbCTBEHHBIE
yupe:KJeHHsl, HHCTHTYThl H YHUBepCHTeTCKHe Kadeapbl, KOTOpPble 3AHUMAIOTCSH ITOMH
npoéaeMaTuKoi. JIMb Obl 1esITEJIbHOCTh WPHINYECKOH KOHCYyAbTAaUUH HIH ,Kannuku"
OblJIa XOPOIIMM M BAOXHOBJISIIOUIMM APYrUX HpUMepoM. JTO MOKeT YAMBJASATH, HO 10
JeT mocje TpanchpopManUM HAIIero CTPOs HeT, eCTeCTBEHHO, MHPOKUX HCCIed0BaHMIl
B TaKoii Ba:KHOii 00JacTH, Kakoii siBisieTcss 00JHMK WpuAHYecKUX npodeccuii. U xors
B mocjejHee BpeMsl HEKOTOpbIe YTO-TO JeJalT, TO KaMKeTCs, YTO CJIAHIIKOM MaJjo
H CIHIMIKOM MeEIJEHHO. Hauo Xopomo 3anjJaHUPOBATh M NPOBECTH HCCIAEAO0OBaAHUA,
KOTOpPbIe 0XBAThIBAJIM OBl MPOGJeMbl 00y4eHHUs IOPUCTOB, A0CTYNa K npodeccuu, pagorsl
no npodeccuu U ee KayecTBa, J100pPOCOBECTHOCTH U FPPEeKTUBHOCTH AHCHUINJIU-
HUpYlOIHUX cpeacTB. Takue uccilelo0BaHUs, N0 NPUMepy APYIrUX CTPaH, JO0JKHbI BeCTH
(nas 60JbumIero 00bEeKTHBH3MA) NMPEeACTABUTENH pPa3HBIX npodeccuii, a He TOJABKO
IOPUCTBI M NpeJcTaBHTeJH nNpodeccHOHAJIBHBIX KoOpHopanuii, HO M aKaJleMHKH,
COLMOJIOrH, MPEeJCTABUTEJH NPAaBUTEJIbCTBEHHBIX yqpemueuuﬁ, BHENPAaBUTEJIbCTBEHHBIX
opra-uu3auuii. O0cyx)aeHHe MOrJo0 Obl NMPOXOJAMUTHh TAaK/Ke HA CTPAHHLAX NMeEPHO-
JHYECKHX )KYPHAJIOB, NOCBSIIEHHBIX NPABOBLIM BONpPOCAaM MJH fAAIBJAAOMHXCHA npodec-
CHOHAJbHBIMHU KYPHAJaMH OTAeJbHBIX Npodeccuii. HeMHOro Mo:XHO HaliTH HOBBIX
U nmpexjaralpumux cMeJjible H3MEHEHHH 3aMBICJIOB. Maio ecTh roJiocoB MO0J0aA0T0
»YCNOKOEHHOro" nmokoyiennsi. CKoJIbKO pa3 B JIMYHBIX Pa3roBopax CJbIIY BeJUHKOJENMHbIe
NpenJioKeHHs] M3MeHeHMii, NelbHYIW KPHTHKY Sfatus quo, HO 3TO He OTpaxaeTcs
B NYOJHMYHBIX PACCyKJeHHAX. A Belb IPakJaHCKOe MYKeCTBO ~ - 3TO OJJHA U3 TeX 4YepT

XapakTepa, KOTOpble HY:KHBI B pabdore no npodeccun wpucra."'

% A. Kamio. Bséynmosaswuiica uenosex. Kpaxos, 1993, c. 17.

"' Xopoumwuii npuMep aajx aBTOP BO30Y:KAAalOLIeH CTATHH, HANEYATAHHON BO BpeMsi MHCAHUS ITOr0
TekcTa. OH ONHCBIBAET CBOMH ONBIT, CBS3AHHBINH ¢ MONBITKAMH NONACTh HA HOTAPHAJIBLHYIO
CTa:KHPOBKY, M 10Ka3bIBaeT, 4YT0 B ,HoTrapuaabnoii manate B Bapmase KOHKYpCHON KOMHCCHH
yAajloch He TOJIbKO HAPYLUIHTH BCe 3aKOHbI KO/eKca (KOHKYPCHasi KOMHCCHSI He 0CO3HABAaJa, 4YTO
HA/J0 NMPHUMEHATb ONMHCAHHYI0O B AIMHHHCTPATHBHOM KoJeKce Mpoleaypy), HO U coOCTBeHHbIe,
yCTaHOBJIEHHbIe Mepea KoHKypcom npunuunbl". A. Ilnmoumnckmii, Cozcnacno nonoxcenuio, mo
ecmb mak, Kak xouem komuccus, Pcubmocmosmrta ot 26 masm 1999, c. 18
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He Hago, oxHako, yAMBIATBHCA, TaK KaK rojioca OTBAXHBIX U 3aCIyKEHHBIX
npeacraBureneir nmpodeccun (ymoMsHyThe BO BCTYMJIEHHHM K CTaThe) BCTpedyaroTCs

C HENPHUA3HBIO M yrpo3aMH COCIOBHA."

OHHM He SBISIOTCS NOPHU3BIBOM K CEPbE3HBHIM pAaCCyXKACHHUSIM, a TOJIBKO
OTCYTCTBHEM JIOSANBHOCTH OKpYyXKalomeil cpeabl, ABAAOMmMEedicds OCHOBaAHUEM IiIs
gqucHuOIMHUpOoBaHus. B Ilonpme B mepumox MexAy ABYMsI BOMHAaMH OBIIO HECKOIBKO
NeCATKOB XKYPHAIOB, KOTOPbIC M3aBalTNCh OPUCTAMU PA3HBIX CHELMUAIBHOCTEH B Pa3sHBIX
ropogax CTpaHbl, CCTOAHS MX HAMHOTO MEHBIIC, OTTYJa U MEHBIIE MecTa JIsI 00CyKACHUH
n cnopoB. CTOUT HAIOMHUTB, YTO B Halleil HCTOPHHU €CTh HPUMEPHl YBJAeYeHHS MOJOABIX
IOPHCTOB BOMpocaMu pedpopMbl NpaBoOCyAUsi. 3SHAMCHATCIBHBIM U OYCHDb HHTEPECHBIM
CBHACTENBCTBOM JTHX MOJOJBIX CHJI M XCIaHHH sABIseTCS CKpoMHas (6e3 mMamxoro tpu
ctpaHuns) Opomiopa ,IIpo6barema pedopMb YHHUBEPCHUTETCKHX IOPHUHIHYECKHX.
baxynpreroB". Bpomropy u3gan Coro3 acconumanuii MOJTOABIX IOPHCTOB Iloabckoil
PeunmocmonuToil, a pazpaborana cnenunanbHas komuccus ['maBHoro CoBeTa 3TOro comw3a.
C ee MHEGHHSIMH cOriacuics u ogobpun ux B cBoeMm pemenunun X1V Cbesx memerartos
accouuanuif, KOTopel 3acenan B r. Bunsuioce ¢ 21 mo 23 mas 1936 r."" Eciu 66l TONBKO
nau, cobpaBuimecs BOKPYr HPHUAMYECKUX KOHCydabTanui u ,Knuaukun", Oeinm pas

Hamero nmoKOJCHUA bepyMOM A BbICKa3bIBAHUA MHCHI/II‘/’I, oOMeHa MBICISIMHU U HAa4aloM

HOBBIX BpeMeH!

Me)KI(y HaM1 IOpUCTaMu — CHOPBL B Cpecac

,,CHMBIM BaXHBIM SABIAECTCHA HOBasA C’pHﬂDCOC’pl/Iﬂ COTpyAHHUUYUECTBA
u BBBHMOHGI‘//ICTBI/IZ C ApYyruMHu OPUAHUYECKUMHU KOINICEKTUBAMU, CYAbAIMHU, NIPOKYypOpamMu,
IPpUCTKOHCYJIBTAMHU HUJIHU HOTApuycaMu. ]_le.l'll:l() TAKOTO COTpPYAHHUYECTBA AOJIKHO OBITH

COBMECTHOC BBICTYNJIIEHHUE IIO Hy6HI/I‘lHLIM aemnam, OCOGCHHO, IO A€lIaM OCYHIECTBICHHUA

npasocyausa".”

OuepesHBIM BONPOCOM, KOTOPBIH HAago HMOAXBATHTH yXe€ BO BpeMs oOydeHHUs
B By3e, SABIAITCA MNpoOieMb BHYTPEHHHMX pa3AelIeHMH IOPHAMYECKOH cpensl.
XapakTepHBIMH OIS MNOKOJIEHHsS, OCYMECTBIAIIIEro Hopuanueckue mnpodeccuu,
SIBISIOTCS HEKOTOpPHhle aHTUNAaTHU B cpejge. Te, KOTOpble BO BpeMs yueObl CTAHOBSAT OJHY
rpynny, moclie¢ MPHCTYMJIEHHUS K HCINOJHEHHI0O paboOThl MO Pa3sHBIM CHELUANBHOCTAM,
JOBOJNBHO OBICTPO CO3MAIOT PAa3IMYHBIE, YACTO CONMEPHUYAIOIUE U KPUTUKYIOIHE APYT
Jpyra nareps. HexkoTopble cyabu XaaoBaJUCh MHE, YTO y)Ke IOPHCTBI, BXOAAIINE B 34l
3acegaHuil cyjga (Toxe KoJyuieru mo npodeccumn), OKa3blBalOT CBOE HEJAOBOILCTBUE ,,IPH
onnoM Buge cyabu". Cyabu, B CBOI0 ouepeab, KPUTHKYIOT HENOJTOTOBIEHHBIX, HE
OPUXOAAIMUX Ha cynaeOHbIe pa30MpaTenbCTBAa YyNOJIHOMOYEHHBIX JHI, HE WAASAT CIOB
KPHTHUKH 3aI[HTHMKAM [O Ha3HA4YEHHUIO cyaa. Bcem mu3BecTHa aHTHUNATHS aABOKATOB

K WPUCKOHCYyIAbTaM — d4TeHue ,llamectpe" uaum ,lOpucTtkoHcynbpTa" He ocTaBasieT

_—
-
Bo Bpemsi cofpanus AaBokarckoii najaarel B Jloasu (25.04.1999) ,Ilpeacenarenn I'taBHoro
AJBOKATCKOIo coBeTa He HCKJINYHI Bo3ﬁymuem/m AUCUMIIJIMHAPHOI0 IMPOU3BOJACTBA NPOTHUB

aBTOPOB TAaKHX BbICKa3bIBauMii'"; Jocmounslii 00auk npogeccuu, Pcubmocnosiuta ot 26 ampens
1999, c. 13.
Y. 3uamepoBckuii, fOpuduueckan monooexcs, c. 89.

I
U. Ulcuansk, 3auem nam aodsokamckoe camoynpasnenue'’. Ilamectpa 1998, Ne 9-10, c. 211.

ik
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Jlykuw  Bosapckuii

comHeHuii. CnyyaeTcs M Tak, 4TO NPEACTABUTENH 00E€HX KOPNMOPALUHH COMTUIAPHO 3a ITO
KPUTHKYIOT cyjabl. IIpuMepoM TOMY MOXKET CIYXKHTb KOH(MIUKT, KOTODPBIH HOABHUICSH
B Hayaje roja MOcCJe BBIHECEHMS PACHOpPSIKEHUs 3aMecTHTeNs npexacenatens PaiionHoro
cyna B BapmaBe, B cuiy KOTOPOTO aJABOKAaThl M IOPUCTKOHCYIBbTHl MOTEPSNH NPAaBO Ha
obcnyxuBaHue HX B cekperapumaTax BHe ouepenu. OrpoMHBIEe OuYepenH B Cyaax
BOCHPENATCTBOBAIH CBOOONHOMY HOCTyny K akTaM. [JomoxkeHHe 0 JOCTyne K aKTaM BHeE
ouepean ocmopus XenbcHMHKCKkMH POHA Mo mpaBaM YeNOBEKa, KaK Hapylamllee
OPUHIHUN PAaBHONPAaBHUSA CTOPOH, 3aKJIIOUYEHHE NOJTBEpPAMIA KOJJIErus cyiaa U OTTyha
NOSABUIOCH COOTBETCTBYIONIEE pacmopsikeHue. B mucbMax KOPNMOPALMOHHBIX OPTAaHOB,
HAmNpaBIsAeMbIX B CyJbl, HOSABUINCH OOBHUHEHHUS B CO3HATENbHOH M IeNEeHANpPaBICHHOI
NOJTHMTHKE CyJa, KOTOpas MocCsAraeT Ha mpaBa aJBOKATOB M IOPUCTKOHCYIbTOB. TOH 3TuxX
OOBHHEHHUI B caMOM faeje He OblI MONIOOOBHBIM, CKOpEe, HEDJETaHTHBIM, Cyl HpH3HAI

ren

HX ,,HEZOOPOCOBECTHBIMU M HHOTJAa OTKPBITO OCKOPOHUTENbHBIMH". Cyn o06BUHAIH

s

B ,,apOUTPaXxHOM HOPHHUMAHUH pemeHHi", 4to ,3actaBuno” OKPyKHOH aABOKATCKHUIL
coBer B BapmaBe cuMTaTh pacHOpSXEHHE MHpeacenarens cyga ,eMe OZHUM
HEMPHUSI3HEHHBIM MU NMPOCTO BpaxAeOHBIM XXECTOM IO OTHOIIEHHUIO K Hamei cpexe"."
B cBoM0 ouepenb, mo MHeHHIO OKPYXHOH maxaTsl OPUCTKOHCYJIBTOB B Bapmase pemeHue
npexcexarenss OKPyXHOro cyjga, ONPUHSITOE MOCIE MOCTAHOBIGHHS KOJICTHH CyJa
(B KOTOpOii 3acenaloT MpeACeaaTeIH TPEX BapIIaBCKUX PAHOHHBIX CyX0B W IPEACTABUTEIN
BCEX NMOCTAHOBIAKMHUX pemenuss oraenoB OKPYyXHOro cyga) OBIJIO NPHHSITO ,IOJ
BIMSHHEM OIaropogHBIX, MOXET OBITh, HO HempohecCHOHANBHBIX MHEHHH IHI,
HAaXOASUIMXCS B OTAANCHHON CBSA3H" C OCYLU[ECTBICHUEM npaBocyaHm”? C npyroit cro-
POHBI, CyX OTPAHUYHUICS OTMEHOW PAaCHOPSKCHUS, HEC M3MEHSSI MOPAAKA 0OCIyKHBAHUS
HOCeTHTENe, YTO BCEM 3aHMHTEPECOBAHHBIM Aal0 OBl BO3MOXHOCTbH JOCTyHa K aKTaM.
Pemenue mpeacegarens cyfa OBIIO, KCTATH, OTMCHCHO PAaCIOPSIKEHHEM 3aMECTHTENsS
MHHHCTpPA KOCTHIOHM, 4TO HOATBEPAUI MOTOM MHHHCTP (OTMEHa BBI3BIBAET OJHAKO
CepbE3HBIC COMHCHHS).

W3 pa3HbIX MHEHHIl Ha TeMy HPO(pEeCCHOHATBHON PONH IOPUCTOB CIECAYET, 4TO
OTCYTCTBHE ,,B3aUMHO} cuMIaTuu" B ONpPEIEICHHON Mepe 000CHOBAaHO, HO yCHICHHE
QHTHIATHH KaXeTCs CIHIMKOM BEIMKHM. DTO OT CETOAHSMIHUX CTYACHTOB H CTaXEpPOB
3aBUCHT, OyJeT 1M HPOJOJIKATHCS TaKOE COCTOSHHE.

He Tax yx, uTo BCce MBI ABISEeMCS OAHOH IOPUIHYECKOIH npoq)eccuei/i?‘; He
TONBKO MPEJCTABUTENHN TPAAULMNOHHBIX IOPUANICCKUX npodeccuil, HO U ydUTeNIU mpasa,
clyKalue U Te, KOTOPBIC MOCIe PUANIECKOM dAyKaUuH ,,ocyumecTBasl0T npaso". Hac,
KOHEYHO, MHOTOE pa3ienseT, pa3HbBIMH B paMKaX OCYUIECTBIEHHS NPaBOCYAHs SBISAIOTCS
Hamu poxnu. Ho, HuuTO U, kpoMme o0meil mkoxsl, Hac He o6beaunser? Hac o6bequnser
obmee 0043aTenbCTBO, KOTOpPOE CIeAyeT M3 CyTH Hamell mpodpeccunm M YyHOMSHYTOTO
00mEeCTBEHHOI 0 KOHTPAKTa, B KOTOPOM TOBOPUTCS O TOM, 4TO Mbl HPHIOXHM BCE YyCHUIHS
JJIsl TOTO, 4TOOBI MOCTYHAaTh MO COIPAaBEAIUBOCTH, 4TOOB OCYIIECTBISIOCH NPAaBOCYAHE,
4yTOoOB 3aIMI[AJIHMCh NpaBa U CBOOOAB TpaxJaaH, 4TOOb HOBCEAHEBHbIE 00A3aHHOCTH
BEIMOJHSIJINCH Y€CTHO. Bonpmas gacTh CTaHJapTOB pabOTH HPHUCTAa U NPHHIHUIOB

npodpeccuoHanbHONH JEOHTONOTUHU sBiIseTCcs oOuieii. Mbl QOMXKHBI OCO3HaBaTh 00mUit

an

Mucomo ot aus 15 deBpans 1999 npeacegareass Okpy:xkHoro cyna B Bapmase OkpyxHOMY
aJBOKATCKOMY coBeTy, Aam. 9704/560/98.

MocTanoBJeHHe 4Ype3BbIYAliHOro 3aceganusi OKpPYKHOIL0 aJBOKATCKOr0 COBETa OT JHHA
11.02.1999 r.

© Incpmo OKpYXKHOM NMaNaThl IOPUCTKOHCYIALTOB Ne 436/99.

° Cpasuu, P. JIbiuuBek, c. 232.
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3aovimuti ItoC wpucm

3HAMEHAaTellb U NONOJTHUTH NpoOea B MOJIbCKOM IOPUANUYECKOM oOpa3oBaHuu. SBusoTCcs
JIU CHOPB CTApUIEero MOKOJEHHUs (HAmp. NPOTHBOMOCTAaBIEHHE ,3Toca" aABOKAaTypHl
LO0H3HeCcy" IOPHUCTKOHCYNbTOB) Hamumu cnopamu?’’ Ocraercs OeccnopHbHM (akT, 4TO
MBI JOJKHBI BKJIKYHUTbCS B 9TH gebarel. S wmrar B mpecce o mpoekte pedopmser
CyaeHCKOro COCIOBHUSL — OHO ObIIO OB, KAK BO MHOTUX CTPaHAaX, CBOEGTO POJa yBCHUYAHUEM
opuandecKoil kappepsl. CyabsiMu MOTIH OBl CTATh NPEACTABUTENN APYTUX IOPHIUICCKUX
npodeccuii, gocturmue 35 ger. M XOTS HPOEKT yXKe €CTh, HET HEOOXOAUMOCTH 0OCYXKAATH
ero. Monozable TOAN, 3aHHTEPECOBAHHBIC dTOH MPOOIEMAaTHKON, KOTOpas pemraeT O UX
Oyaymux mpodecCHOHANbHEIX POJSX, JONKHB UMETh CI0BO. [louemy Obl pemars JULIb
HOJUTHKAM M CHJIBHBIM 1006H--rpymmaM, KOTOpble B HacTosmee BpeMs paboTalT IO
npopeccuun? To xe camMoe KacaeTcss BCE aKTYalbHOH JUCKYCCHH O BO3MOJMKHOM
00beAMHCHNUHN PHUCTKOHCYIbTOB U aJBOKATOB B OJHY NPO(GECCHOHANBHYI IPyIIOy —
,BOIHA C «IOPHCKOHCYJIBTOM arpeccopoOM» KaXeTcs OBITh 3aKOHYEHHOH" — mHIIET
A.Tomamek,"” mnpeanaras COTPYAHHYECTBO KOPHOpPaumMH B paMKaX CTa)XHUPOBOK.
VHuBepcHUTETCKAas dAyKalus JOJXKHA MOAXBATUTh M TaKyw mpobiremaTtuky. Mouonsie
JIOAW MOTYT M JOJKHBI NPEOJOJNEBAaTh Pa3JeleHUs, KOTOPHIE LAPSIT CPeJH CTapmero
HOKOJEHHUS, AOJKHBL HHCOMUPHPOBATH M OKa3blBATh JAaBICHHE HA JUCCHICHTOB. DTH
peleHHs] KacaloTcs BeAb UX Oyaymeil )KU3HU U 00JIMKA OCYIIECTBIsIEMON UMHU npodeccuu
B OyaymeMm.

U mnmoroMy Takoe OrpOMHOE YZIZOBOJIBCTBHE JOCTAaBISICT MHEPBBIH HOMEp
»Kinuuku". 5 xenatwo ee ABtopam, Uurtarensim u BceM paboTalIMUM B IOPUIHUYECKUX
koHcynbTanuax CTyJeHTaM LEHHOH, HHTEPECHOW M C yJOBONbBCTBHEM BCIOMHHAEMOIl
cnycTs roabl yueObl B By3e. S xkenalo yfauHbIX N1pohecCHOHANbHBIX Kapbep U BEPHl B TO,
4yTO Hama paboTa JaeT MIOABl HE TOJNBKO AT HAC CAMHX, HO M JUIS IIHPOKHX KPYTLOB.
A moxenaHus mMo3BoN0 cebe OKOHYUTH HUTATOH, KOTOpas B HOCIEJHEE BpeMs OUEHb MHE
noHpaBuirach. Bunnentr Bus6op-borganoBuu, mocne OKOHYAaHHS MHOTOJNETHEH
IOpPUIMYECKOH Kapbepbl, 3a 3apaboTaHHBIE JEHbTM KYNHI JEPEBHIO, KOTOPYIO Ha3Bal
IMocpencTBeHHOCTh. BocmoMuuanus o cBoeid npodeccuoHanbHON Kapbepe OH 3aKOHYHUI
cimoBamu: ,Ilocae yxoma ¢ gomxHocTu B Mae 1833 roma st mocennics B MOeil JepeBHE U

noan

HHUKaKHX 0053aTEIbCTB YK€ HEC IPUHUMAIO. TaK, 3aTeM, XAy 3aKIYECHUSA MOCTO XUTHUA .

-

“ °P- WM. Jlomarana, Cnopei mexucdy »cabo, Pcubnocnoanta-MaaocTpupoBaAHHbIH KypHAI

or 22 ampeas 1999.

A. Tomamck, Omxpvimoe nucemo Oenecamam na Bcenonvckuii cve3o aodsoxamypw, Ilanectpa

1998, Ne 11-12, c. 208.

""" Ouepku ucmopuu nonvckoii adgsoxkamypul, noj pea. P. Jlpruuska (Bropas cepusi). Bapmasa, 1978,
c. 98
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KONFLIKT INTERESOW

1. Wprowadzenie

Osoba zgtaszajaca sie do adwokata po pomoc prawng oczekuje,
ze porada, ktora uzyska, bgdzie zgodna z jej interesem. Udzielenie zas
pomocy prawnej jest czg¢sto zwiazane z koniecznoS$cia ujawnienia wo-
bec prawnika spraw, ktore klient pragnie zachowa¢ w tajemnicy wzglg-
dem wszelkich osob trzecich, wtaczajac w to rowniez jego rzeczywistych
i potencjalnych kontrahentéw lub przeciwnik6éw procesowych. Zatem
stosunek, ktory taczy prawnika z klientem ma charakter szczegdlnego
zaufania i naktada na prawnika szczegdlne obowiazki lojalnosci wzgle-
dem klienta. Kodeks Etyki Adwokackiej' tworzy wigc uregulowania,
ktore maja stanowi¢ gwarancj¢ ochrony interesu i zaufania klienta.

Najbardziej ogdlna z tych gwarancji jest postanowienie, ze celem
czynno$ci zawodowych podejmowanych przez adwokata jest ochrona
interesow klienta (§ 6 Kodeksu Etyki Adwokackiej). Ochronie zaufania
stuzy instytucja tajemnicy zawodowej, ktora chroni przed ujawnieniem
informacji udzielonych przez klienta w zaufaniu. Sama ochrona przed
ujawnieniem moze jednak nie wystarcza¢ dla nalezytej ochrony intere-
soOw klienta. Rownie istotne jest, by informacje, ktore klient powierzy?
prawnikowi w zaufaniu, zostaly wykorzystane wytacznie najego korzysc.
Pierwszy poziom ochrony stanowi tu uregulowanie, ze w czasie wyko-
nywania czynno$ci zawodowych adwokat korzysta z peinej swobody
1 niezawistosci. Tradycyjnie przyjmuje si¢, ze obowiazek niezaleznoS$ci
adwokata przejawia si¢ w stosunku do wtadz publicznych, w stosunku
do przeciwnika oraz do klienta. ,Reguty Stanu Adwokackiego Wspol-
n_otlﬁiop;—ejskiejzwracaja< dodatkowo uwage na mozliwo$§é wystgpo-

' Zbior zasad etyki adwokackiej i godno$ci zawodu, uchwalony 10 pazdziernika 1998 r.; uchwa-
la nr 2/XX111/98.
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wania kolizji pomiedzy niezaleznos$cia adwokata a jego osobistym inte-
resem oraz na wplyw nacisku osoby trzeciej na udzielenie lub odmowg
udzielenia pomocy prawnej przez adwokata".” Bardziej szczegotowe re-
guly odnosza si¢ do sytuacji okre§lonej jako konflikt intereséw, a wigc
sytuacji wskazanych wyzej jako stosunek do przeciwnika klienta oraz
do wlasnego interesu adwokata. Sytuacja konfliktowa moze powstac
takze poza zakresem objgtym obowiazkiem niezaleznos$ci —jes$li cho-
dzi o reprezentacj¢ kilku klientow, ktorzy nie sa wyraznie skonfliktowa-
ni. Konflikt intereséw rozpatrywac trzeba zatem na kilku ptaszczyznach:
w stosunku adwokat — klient i w stosunku adwokata do kilku swoich

klientow.

2. Stosunki adwokat — klient

Pierwsza ze wskazanych sytuacji znalazla odbicie w § 21 Kodek-
su Etyki Adwokackiej, ktory stwierdza, ze adwokatowi nie wolno po-
dejmowaé si¢ prowadzenia sprawy, ktorej wynik moze dotyczy¢ jego
osoby lub majatku, chyba ze roszczenie dotyczy cztonka rodziny albo
jest wspo6lne dla niego i dla strony. Najkrocej mowiac, zainteresowanie
wynikiem prowadzonej sprawy nie moze ograniczy¢ swobody dziatania
adwokata.” Szczegdlnie drazliwa kwesti¢ majatkowa moze tu stanowic
sprawa wynagrodzenia adwokata, zwtaszcza gdy klient dysponuje ogra-
niczonymi S$rodkami. Typowa zakazana praktyka jest tzw. umowa de
quota litis. Umowa ta polega na zawarciu migdzy klientem a prawnikiem
kontraktu przed zakonczeniem sprawy sadowej, na mocy ktorej klient
zobowiazuje si¢ zaplaci¢ czg¢$¢é warto$ci uzyskanej w wyniku procesu,
niezaleznie od tego, czy chodzi o kwoty pienigzne czy o inne korzys$ci.'
Dziatajacy w takiej sytuacji adwokat mogltby bardziej patrzeé na to, jaki
wynik procesu jest korzystniejszy dla niego niz dlajego klienta. Moze
na przyktad dazyé¢ do uzyskania odszkodowania pienig¢znego, z ktdorego
odpowiednig czg¢$§¢ otrzyma on tytulem wynagrodzenia, niz do uzyska-
nia efektywnego wykonania zobowiazania, ktére ma wigksze znaczenie
dla klienta, lecz kwesti¢ wynagrodzenia prawnika odsuwa na poézniej-
szy termin. W amerykanskiej praktyce karnej za niedozwolong uznano

umowg, w ktorej ubogi klient, oskarzony o przestgpstwa, za ktore grozi

* Cz. Jaworski, Niezaleznos¢ wykonywania zawodu adwokata w $wietle regulacji prawnych eu-
ropejskich i polskich. Palestra 1996, nr 7-8, s. 59-60.

' Z. Krzeminski, Zbior zasad etyki adwokackiej i godnosci zawodu — komentarz, b.m. 1994, .57

* Cz. Jaworski, przyp. 1, s. 63.
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kara $mierci, tytutem wynagrodzenia przenidst na adwokata wszelkie
prawa, ktére przystugiwatybymu, wwypadkuwykorzystaniahistoriijego
zycia w literaturze lub w mediach. Podkres$la sig tu, ze taka umowa ro-
dzi istotne zastrzezenia co do prawidtowosci prowadzenia przez adwo-
kataobrony. Ze wzgledow komercyjnych adwokatowi zaleze¢ bgdzie na
jak najwigkszej widowiskowos$ci procesu, teatralno§ci zeznan, drama-
tyzmie samego przewodu sadowego. Tymczasem z punktu widzenia
klienta korzystniejsze bytoby nieujawnianie niektérych faktéow, niepo-
wolywanie niektérych $§wiadkoéw czy tez przeprowadzenie rozprawy przy
drzwiach zamknigtych. Szczegdlnie jaskrawo konflikt rysuje sig
w sytuacji, gdy istnieje mozliwos¢ oparcia obrony (prawdopodobnie sku-
tecznej) na psychicznej utomnos$ci oskarzonego. Warto$é rynkowa historii
zycia takiego oskarzonego, jezeli istotnie ze wzglgdu na brak rozezna-
nia znaczenia czynu zostanie uwolniony od odpowiedzialnos$ci, spada
w zasadzie do zera, co jest ewidentnie sprzeczne z finansowym intere-
sem adwokata. Stad podkreslassig, ze kontrakt, zawarty przed zakoncze-
niem sprawy sadowej, przelewajacy naadwokata prawa do historii zycia
oskarzonego, ktérego broni, budzi uzasadnione uprzedzenia, jest nie-
etyczny i przeciwny zasadzie publicznego zaufania do adwokata.’ Mozna
si¢ spodziewac, ze tego typu problemy moga wkrotce rowniez pojawic
si¢ w praktyce polskiej ze wzglgdu na coraz wigksze zainteresowanie
spoteczenstwasprawowaniemwymiarusprawiedliwos$ci. Spektakular-
ne procesy moga by¢ tematem ksiazki czy filmu. Reguly modelowe Ame-
rykanskiego Stowarzyszenia Adwokatow (Admerican Bar Assosiation —
ABA) zakazuja wrecz prawnikowi wchodzi¢ w jakiekolwiek transakcje
z klientem, jak rowniez uzyskiwac¢ od niego wlasnos¢, posiadanie, za-
bezpieczenie albo inne korzys$ci pienig¢zne (reguta 1.8). Niejest to zakaz
bezwzgledny. Transakcje takie dozwolone sa w szczegdlnosci, jezeli
wszystkie klauzule umowy sajasne i rozsadne dla klienta oraz w peini
ujawnione i przedstawione klientowi na pi§mie,jak rowniez, gdy klient
marealnamozliwo$§¢ uzyskania porady odnoszacej si¢ do tego kontrak-
tuod niezaleznego prawnika (uczestnictwo badz ocena takiego kontrak-
tu przez prawnika niezaleznego sawrgcz zalecane przez ABA). Zakaz
przyjmowania korzy$ci rozciaga si¢ rowniez na czlonkéw rodziny ad-
wokata (chyba ze sa oni spokrewnieni z klientem). Zakazu nie tamia
natomiast drobne, niewielkiej warto$§ciupominki. Zasadanieuzaleznia-
nia si¢ prawnika od klienta dziata rowniez w druga strong: adwokat nie
moze udziela¢ pomocy finansowej klientowi, zwigzanej z toczacym sig

-
R K Cochran Jr, T.S. Collet, The Rules of the Legal Profession, St. Paul, Minn 1996, s. 131.
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sporem, z wyjatkiem tej, ktora jest niezbgdna na pokrycie kosztow pro-
cesu 1 wydatkéw zwiazanych z procesem, od uiszczenia ktorych zalezy
wynik postgpowania. Adwokat reprezentujacy ubogiego klienta moze
nawet ponie$¢ koszty i wydatki zwigzane z procesem w imieniu klien-
ta.” Zakaz takich stosunkéw wynika z konieczno$ci zapewnienia mak-
symalnej ochrony interesu klienta i jego zaufania do fachowosci i bez-
stronnosci adwokata. Niebezpieczenstwo ich czai si¢ za§ w mozliwosci
wykorzystania wiadomosci, o ktéorych adwokat dowiedziat si¢ w ramach
udzielania pomocy prawnej na korzy$¢ adwokata, ajednocze$nie na nie-
korzy$¢ klienta — w ramach stosunkéw prawnych laczacych adwokata
z klientem poza zakresem udzielania pomocy prawnej. Kodeks Etyki
Adwokackiej w § 52 postuguje si¢ w odniesieniu do takiej sytuacji bar-
dziej ogdlnikowym sformutowaniem, ze adwokat nie powinien dopusz-
cza¢ do sytuacji, ktora uzaleznialaby go od klienta, w szczegoélnosci nie
wolno adwokatowi zaciaga¢ pozyczek u klienta, ktérego sprawg prowa-
dzi pod rygorem odpowiedzialno$ci dyscyplinarnej.

Paragraf21 Kodeksu Etyki Adwokackiej na réowni z interesem ma-
terialnym, ktory adwokat moze mie¢ w wyniku prowadzonej sprawy sta-
wia interes osobisty, co zmusza do brania pod uwage¢ réwniez osobistych
powiazan adwokata, jak i osob, pozostajacych z nim w bliskich stosun-
kach z przeciwnikami klienta. Wyraznie przewiduje taka sytuacjg § 47
Kodeksu Etyki Adwokackiej, rozstrzygajac, ze adwokatowi nie wolno
podejmowac sig¢ prowadzenia sprawy przeciwko bliskiej mu osobie.
Blisko$¢ tg nalezy ocenia¢ z uwzglednieniem mozliwo$ci zaangazowa-
nia si¢ osobistego adwokata w spor po stronie przeciwnika klienta. Row-
niez ze wzgledu na intensywne stosunki osobiste Kodeks zakazuje ad-
wokatowi podejmowania si¢ spraw przeciwko osobie, z ktéora ma powaz-
ny zatarg. Skape orzecznictwo dyscyplinarne sklania do siggnigcia do
instytucji zblizonych do omawiane;j.

Kodeks postgpowania cywilnego i Kodeks postgpowania karne-
go statuuja zasadg obiektywizmu poprzez regulacjg instytucji wylacze-
nia s¢dziego. Sa one, tak jak i wskazane paragrafy Kodeksu Etyki Ad-
wokackiej, wynikiem podejrzenia, ze prawnik moze uchybi¢ prawidtom
sztuki, jezeli w gr¢ beda wchodzity interesy jego (takze ambicjonalne)
lub jego bliskich. S¢dzia, tak jak i adwokat, w wykonywaniu czynnosci
zawodowych moze kierowaé si¢ wylacznie wlasng znajomoscia prawa
i wlasnym sumieniem. Pamigtaé trzebajednak o tym, ze adwokat zwia-

zany jest rowniez obowiazkiem lojalnos$ci wzglgdem klienta, natomiast

" 8. Gillers, R.D. Simon Jr, Regulations oj Lawyers, Statutes and Standards, Boslon, New York,
Toronto, London 1997, s. 101-103.
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sedzia musi zachowaé dystans do sprawy, tj. do wszystkich bioracych
w niej udziat oséb, jak i do samego zdarzenia bgdacego przedmiotem
postgpowania. Artykut 48 k.p.c. i art. 40 k.p.k. decyduja zatem, ze z mocy
samej ustawy sedzia jest wylaczony od orzekania w sprawie, w ktorej
samjest strona(k.p.k.: sprawadotyczy tego sgdziegobezposrednio) albo
pozostaje z jedna ze stron w takim stosunku prawnym, ze wynik sprawy
oddziatywanajegoprawalubobowiazki, w sprawach swegomatzonka,
krewnych lub powinowatych w linii prostej, krewnych w linii bocznej
do czwartego stopnia i powinowatych bocznych do drugiego stopnia,
w sprawach oséb zwiagzanych z nim z tytulu przysposobienia, opieki lub
kurateli, jak réwniez w sprawach, w ktorych w instancji nizszej bral
udziat w wydawaniu zaskarzonego orzeczenia, takze w sprawach o waz-
nos¢ aktu zjegoudziatem sporzadzonego lub przez niego rozpoznanego
w sprawach, w ktorych wystepowatjako prokurator (sedzia ma w takiej
sytuacji cz¢sto ambicjonalny, a wigc osobisty interes w utrzymaniu aktu
w mocy). Uznajac to wyliczenie za niewystarczajace, Kodeks postepo-
wania cywilnego przewiduje takze mozliwo$é wytaczenia sedziego na
jego wniosek lub na wniosek strony,jezeli miedzy sqdziqajednqze stron
lub jej pelnomocnikiem zachodzi stosunek osobisty tego rodzaju, ze
moglby wywotaé zastrzezenia co do bezstronnos$ci sgdziego. Kodeks
postepowania karnego postuguje si¢ w takiej sytuacji klauzulaokolicz-
nosci tego rodzaju, ze mogltyby wywotaé zastrzezenia co do bezstronno-
§ci sedziego. Mimo zatem bardziej szczegélowej regulacji w k.p.c.
i kp.k., niz w Kodeksie Etyki Adwokackiej wydaje sig, ze wymogi te
w duzej mierze si¢ pokrywaja. Za kazdym razem chodzi o to, by wzglg-
dy na jakikolwiek interes wilasny lub oséb bliskich (np. zwiazanych
bliskim stosunkiem osobistym z przeciwnikiem klienta adwokata) nie
zawazyly na stosunku prawnika do osoby poszukujacej u niej rozstrzy-
gnigcia prawnego i zarazem, by negatywnie nie wptynely, czy to na udzie-
lona klientowi poradg¢ czy to sytuacj¢ klienta w stosunku do adwokata,

czy teznawydanerozstrzygnigcie.

3. Reprezentacja wielu klientéw

Z punktu widzenia klienta réwnic wazne jest, aby wiadomoSci,
ktore powierzyl w zaufaniu adwokatowi, nie zostaly wykorzystane w tej
samej' lub innej sprawie przezjego aktualnych badzprzyszlych przeciw-

nikow. Oczekuje on zatem zachowania przez prawnika tajemnicy zawo-
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dowej i pelnego obiektywizmu porady. Trzeba jeszcze raz podkreslic,
ze migdzy adwokatem a jego klientem powstaje stosunek szczegdlnego
zaufania, naktadajacy na prawnika obowiazek lojalnosci wzgledem klien-
ta. Ze wzglgdu zatem na ochrong tego uzasadnionego oczekiwania klienta
§ 22 Kodeksu Etyki Adwokackiej zakazuje adwokatowi podejmowania
si¢ prowadzenia sprawy, jak rowniez udzielania pomocy prawnej w sy-
tuacji, gdy wezeéniej udzielil on pomocy prawnej stronie przeciwnej w tej
samej lub w sprawie z niag zwiazanej, gdy osoba, przeciw ktorej mialby
prowadzi¢ sprawg, jest jego klientem, cho¢by w innej sprawie; takze
wowczas, gdy adwokat bedacy dla niego osoba bliska prowadzi sprawg
lub tez udzieliljuz pomocy prawnej stronie przeciwnej w tej samej spra-
wie albo sprawie z nig zwiazanej. Mniej kazuistycznie natomiast § 46
zakazuje adwokatowi reprezentowac interesy klientow, ktérych intere-
sy sa sprzeczne. Istotne jest, ze zakaz ten nie doznaje wyjatku, a wigc
nawet zgoda klientéw nie umozliwia adwokatowi prowadzenia spraw
tych klientow.” Zakazy te stanowia uszczegoélowienie zasady, ze celem
podejmowania przez adwokata czynnos$ci zawodowych jest wylacznie
ochrona interes6w klienta. Interes ten nie moze za$ by¢ nalezycie chro-
niony, jezeli adwokat reprezentuje czy tez doradza obu, czy kilku stro-
nom —jezeli z natury taczacych je stosunkéw wynika, ze porada musi
kierowac¢ sig¢ przeciwko nim wzajemnie. Wykorzystanie za$ przez ad-
wokata, bez wzgledu na zakres udzielonej pomocy, wiadomos$ci uzyska-
nych od strony przeciwnej stanowi kwalifikowany wypadek przewinienia
dyscyplinarnego adwokata." Przy tym za zawiazanie stosunku szczego6l-
nego zaufania migdzy adwokatem a klientem — w orzecznictwie dys-
cyplinarnym — uwazane jest rowniez grzecznosciowe udzielenie ,,porady
prawnej w konkretnej sprawie. W orzecznictwie tym podkres$la sig, ze
nie tylko prowadzenie jednej i tej samej sprawy z plenipotencji obu stron
bioracych udzial w sprawie jest sprzeczne z obowiazkami zawodowy-
mi adwokata, lecz takze udzielanie porad obu stronom roszczacym wza-
jemne pretensje nader powaznie koliduje z obowiazkami wynikajacymi
z przynaleznos$ci do zawodu adwokackiego".” Orzeczenie to oddaje do-
ktadnie charakter zakazu — bezwzglgdnego zreszta — reprezentacji
klientoéw, ktorych interesy sa sprzeczne. Zakaz ten dotyczy rowniez sy-
tuacji, gdy strony nie wystgpuja przeciwko sobie, lecz ich interesy po-
zostaja w sprzeczno$ci 1 rozciaga si¢ na wszystkie postgpowania. Obo-

wiazek lojalnos$ci oznacza, ze adwokat nie moze w tym samym czasie

7 Por. reguly modelowe ABA 17 i 18, ktére uwzgledniaja jednak w tym zakresie wolg¢ Kklienta,
* Z. Krzeminski, przyp. 2, s. 58.
* Orzeczenie sadu dyscyplinarnego w Wilnie z 1937 r, za Z. Krzeminski, przyp. 2, s. 59.
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prowadzié sprawy karnej klienta i sprawy cywilnej przeciwko temuz
klientowi. Uzasadnienie tych zakazéw wyplywa z zalozenia, ze adwo-
kat powinien mieé przede wszystkim pelna nieskrepowana moznosé
postugiwania si¢ materialem faktycznym i prawnym, dlatego tez sama
mozliwo§¢ powstania sprzeczno$ci interesOw procesowych wspotoskar-
zonych lub wspolpozwanych uniemozliwia adwokatowi skupienie jed-
noczes$nie obrony tych osé6b w swoich rgkach.

Sprzeczno$é intereséw w procesie karnym definiowana jest jako
sytuacja, w ktoérej ,,(...) obrona jednego z oskarzonych w sposéb nie-
uchronny naraza dobro drugiego z nich albo inaczej mowiac, gdy wyja-
$nienia jednego z oskarzonych czy tez dowody przez niego powotane
oraz ich ocena godza w interes drugiego oskarzonego, w rezultacie cze-
go rodzi si¢ kolizja interesow, prowadzaca w takiej sytuacji do unice-
stwienia roli obroncy w procesie karnym"."” Sad Najwyzszy jako konflikt
interes6w okres$lit réwniez taka sytuacjg, gdy obrona jednego oskarzo-
nego wymaga podwazenia zaufania do twierdzen drugiego, nawet tylko
z pewnej fazy postgpowania i przez to prowadzi do postawienia go w nie-
korzystnej sytuacji procesowej. Obronca ma obowiazek podejmowania
tylko takich legalnych dziatan na rzecz kilku oskarzonych, ktére zmie-
rzaja do ich obrony, ajezeli ich interesy sa ze soba sprzeczne, to w kaz-
dym momencie procesu mogloby to narazi¢ obroncg¢ na poswigcenie
interesu jednego z bronionych przez siebie oskarzonych na rzecz intere-
su innego z oskarzonych. Jezeli migdzy wyjasnieniami kilku razem bro-
nionych oskarzonych istniejejakakolwiek sprzecznos$¢, w pewnej wersji
procesu adwokat moéglby by¢é zmuszony do zadecydowania, ktora
z dwoch wersji zdarzenia podawanych przez jego klientdéw promowac
bedzie jako odpowiadajaca rzeczywistemu przebiegowi zdarzen. Przed
takim samym wyborem adwokat moze zosta¢ postawiony, jezeli jeden
z dowodéw — w zaleznosci od interpretacji moze przemawiaé za wina
jednego z oskarzonych i brakiemjej u drugiego lub odwrotnie." Z tych
powodow k.p.k. dozwala na obrone Kilku oskarzonych przez jednego
obronceg tylko wowczas, jezeli ich interesy nie pozostaja w sprzeczno-
$ci. Stanowi to rozwinigcie konstytucyjnie zagwarantowanego prawa do
obrony. Tg¢ za$§ moze zapewni¢ tylko udzial adwokata, ktéory w czasie
calego procesu reprezentowac bgdzie interesy mocodawcy tak, jak czy-
nitby to on sam, gdyby posiadat odpowiednia wiedz¢ prawnicza. Oskar-
zony za$ nie bgdzie brat pod uwagge interesu wspotoskarzonych, a w po-

—_—

"' Orzeczenie SN z 26 pazdziernika 1971 r., za Z. Krzeminski, przyp. 2, s. 83.

" S. Zablocki, Zakuz obrony kilku oskarionych w sytuacji kolizyjnej, Palestra 1993. nr 11,
s. 9-11.
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stgpowaniu cywilnym — swoich przeciwnikow. Z tego punktu widze-
nia obrona prowadzona przez adwokata uwiklanego w opisany wyzej
konflikt intereséw nigdy niejest uchybieniem nieszkodliwym. Pozosta-
je pytanie o skutki takiego uchybienia."”

Dziatanie obroncy w warunkach sprzecznos$ci intereséw oskarzo-
nych powoduje, ze ,,(...) przynajmniej we fragmentach postegpowania
co najmniej jeden z oskarzonych nie ma zapewnionej prawidlowej obro-
ny. Stan ten jest rOwnoznaczny z brakiem obroncy, bo w tych fragmen-
tach postgpowania, w ktérych zachodzita sprzeczno$é intereséw oskar-
zonych, interes jednego z nich — a moze i kilku oskarzonych — nie byt
reprezentowany. Wytwarza si¢ wowczas taka sytuacja, jak gdyby obroncy
wcale nie byto, a to przemawia za kwalifikowaniem takiego uchybienia
jako podstawy z art. 388 pkt 6 k.p.k. (...)” bezwzglednej przestanki od-
wolawczej. A ,obrona kolizyjna w sytuacji tzw. obrony nieobligatoryj-
nej =brak obroncy w sytuacji, gdy oskarzony uznat za stosowne obroncg
ustanowi¢, (...) gdyz zapewne uznat, iz dla realizacji jego ustawowego
prawa konieczny jest fachowy doradca. A zatem i w wypadkach obrony
nieobligatoryjnej obrona w sytuacji kolizyjnej prowadzi do ogranicze-
nia konstyUicyjnego prawakazdego oskarzonego, a zatemjestnadercigz-
kim uchybieniem, ktérego wplyw na tres¢ wydanego orzeczenia nie
powinien by¢ kwestionowany"."

Artykut 379 pkt 5 k.p.c. przewiduje sankcjg¢ niewazno$ci postg-
powania,jezeli strona byta pozbawiona mozliwo§ci obrony swoich praw.
Czynielojalnos$¢ adwokata dziatajacego narzecz strony moze by¢ uzna-
na za podstawg niewazno$ci postgpowania na tej podstawie? Praktyka
amerykanska jako modelowy przypadek podaje sytuacjg, gdy przy
zawieraniu umowy ubezpieczenia ryzyka gospodarczego zaklad ubez-
pieczen zastrzega sobie wyznaczenie prawnika, ktory bedzie prowadzit
spor zwiazany z przedmiotem ubezpieczenia oraz—jednoczes$nie — za-
chowanie wszelkich praw przeciwko ubezpieczonemu z tytutu narusze-
niawarunkéw okreslonych w polisie. Zatrudniony przezubezpieczyciela
prawnik zjednej strony uzyskaé¢ moze informacje, nadajace si¢ do wy-
korzystania w p6zniejszym sporze ubezpieczyciel — ubezpieczony,
a z drugiej, moze dazy¢ do takiego rozstrzygnigcia sprawy, ktére rzuto-
wac¢ begdzie na stosunek ubezpieczyciel — ubezpieczony w zakresie
odpowiedzialno$ci tego ostatniego wzgl¢dem zaktaduubezpieczen. Sank-

cjaniewazno$cipostgpowanianie wydaje sig tujednakkonieczna. Strona

" R. Cochran Jr, T. Collet, przyp. 4, s. 119.
" W. DaszKkiewicz, podaj¢ za S. Zablocki, przyp. 9, cz. II, s. 36.
* S. Zablocki, przyp. 2, s. 36.
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moze dochodzi¢ odszkodowania od adwokata, ktory swoim zawinionym
zachowaniem spowodowatl powstanie szkody. Z punktu widzenia etyki
zawodowej uktad taki uzasadnia powotanie sig¢ przez adwokata na § 46
Kodeksu Etyki Adwokackiej. W jego za$ swietle adwokat obowiazany
jest wypowiedzie¢ petnomocnictwo klientom, ktérych interesy sa
sprzeczne, nawetjezeli sprzeczno$¢ ta ujawnita si¢ w toku postgpowa-
nia. Adwokat nie moze narazi¢ si¢ nawet na stwarzanie pozorow zaan-
gazowania narzecz stron, ktorych interesy sa aktualnie czy potencjalnie
wzajemnie wrogie.

W kazdej z tych sytuacji istnieje koniecznos$¢ okreslenia,jakijest
interes strony zwracajacej si¢ po pomoc prawna. W sytuacjijednak, gdy
adwokatowi ma przypas¢ reprezentacja osoby prawnej, musi on prze-
prowadzi¢ doktadne rozgraniczenie rowniez pomigdzy interesem tej
osoby prawnej a interesemjej reprezentantow i ustalenie, o ochrongkto-
rego interesu chodzi w konkretnej sprawie, jezeli okaze sig, ze sa one
sprzeczne. Bardzo trudne moze to byé zwlaszcza w odniesieniu do spoiki,
w ktoérej wspolnicy sa zarazem reprezentantami. Adwokatreprezentuja-
cy zatem osobg prawna musi patrzeé na nigjak na samodzielny podmiot
prawa, ktérego interesy sa niezalezne od, czg¢sto skonfliktowanych,
interesow jej reprezentantow.” Podejmowanie sig za$ reprezentacji za-
réwno osoby prawnej, jak i wspdlnikow spotki czyjej reprezentantow
indywidualnie, stawia prawnika w podejrzanym $wietle — co do obiek-
tywnej ochrony interes6w osoby prawnej. Dzialanie takie uzasadnia
podejrzenie, ze w istocie chronione mogtyby by¢ interesy nie catosci,
lecz niektoérych, na przyktad wspodlnikéw, kosztem pozostatych.

4. Skutki uptywu czasu

Takze roztozenie w czasie obrony dwoch osoéb, ktorych interesy
pozostaja w sprzecznosci, nie likwiduje sytuacji kolizyjnej, gdyz uptyw
czasunie moze zwolni¢ obroncy od zachowania tajemnicy adwokackiej
czy lojalnosci wobec mocodawcy.” Kodeks Etyki Adwokackiej zaka-
zuje podejmowania przez adwokata sprawy, jezeli wczesniej udzielit on
porady stronie przeciwnej — w tej samej sprawie lub sprawie z nig zwia-
zanej. Adwokatjest wytaczony takze wtedy, gdy osoba, przeciwko kto-
rej miatby prowadzié¢ sprawgjestjego klientem—cho¢by w innej spra-
e —

" R. Cochran Jr, T. Collet, przyp. 4, s. 155.
" S. Zablocki, przyp. 9, s. 18.
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wie. Wazne jest pytanie, jak dtugo trwa obowiazek niepodejmowania
si¢ prowadzenia sprawy, jezeli ewentualny przeciwnik klienta przestat
juz by¢ klientem adwokata. Punktem wyjscia musi by¢ stwierdzenie, ze
zaro6wno obowiazek zachowania tajemnicy zawodowej, jak i lojalnosci
wzgledem klienta nie doznaja ograniczenia w czasie. Z drugiej strony
nie moze powstaé sytuacja, gdy ze wzglgedu na duza aktywnos$¢ adwoka-
ta, zwlaszcza w pewnym waskim krggu spraw, okaze sig, ze nie moze on
w ogole udzielaé¢ porad ze wzgledu na relacje taczace go z bytymi klien-
tami. Sady amerykanskie wypracowaty trzy metody okres§lania, czy
w konkretnej sprawie zachodzi konieczno$¢ ochrony stosunku szczegol-
nego zaufania bytego klienta do adwokata:
1) nalezy skupi¢ sig¢ na pordwnaniu okoliczno$ci faktycznych obu
przypadkow;
2) nalezy okresli¢, czy zakres poprzedniej reprezentacjijest identycz-
ny czy tez istotnie podobny do zakresu aktualnej reprezentacji;
3) nalezy przeprowadzi¢ trzystopniowy test:
a) ustalenie zakresu wczes$niejszej reprezentacji,
b) ustalenie, jakie poufne informacje mogty by¢ udzielone w zwiaz-
ku z poprzednia sprawa,
c) ustalenie, na ile informacje ,,zrekonstruowane" w oparciu o pkt b)

sa istotne dla sprawy, ktorej adwokat miatby si¢ aktualnie podjac."”’

5. Odrebnosci dotyczace firm prawniczych

Amerykanskie modelowe reguly wykonywania zawodu adwoka-
ta okres§laja rowniez, ze jezeli adwokat wykonuje zawdéd w ramach fir-
my prawniczej, do wszystkich czlonkow tej firmy stosuja si¢ zakazy re-
prezentacji skonfliktowanych stron. Wytaczenia te sg istotne zwtaszcza
z punktu widzenia trwania obowiazku lojalnos$ci po zakonczeniu spra-
wy. Tak wigc firma, z ktorej prawnik odszedt, moze pdzniej reprezento-
wac¢ klientow, ktdrych interesy sa w sprzecznosci z interesami klienta
bytego wspodtpracownika. Wylaczenie trwa jednak w odniesieniu do tej
samej lub blisko zwiazanej sprawy klienta bylego wspdtpracownika.
Finna nie moze réwniez udzieli¢ pomocy, jezeli poufne informacje udzie-
lone przez klienta bytego wspodlpracownika i istotne dla aktualnej spra-
wy sa znane aktualnym wspodipracownikom firmy. Skutkuje to, ze przy-
jete metody okre$lania, czy istnieje konflikt interesé6w musza znalezé

" R. Cochran Jr. T. Collet, przyp. 4, s. 137.
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zastosowanie takze w odniesieniu do mozliwosci zaangazowania calych
firm prawniczych.” Regula ta jest oprocz tego interpretowana rozsze-
rzajaco w odniesieniu do firmy, do ktoérej prawnik przystapil. Chodzi tu
0 to, by informacje uzyskane w zaufaniu nie zostaty udzielone nowym
wspotpracownikom, w celu podniesienia wlasnego prestizu czy pozycji
nowego wspotpracownika.

Aby uniknaé¢ wytaczania w ten sposob calych firm, probuje sig
tworzy¢ instytucje wylaczenia w ramach firmy obowiazanego do lojal-
nosci prawnika od uczestniczenia w sprawie, w ktorej wystgpuje kon-
flikt interesow. Polega to na odsunigciu go od sprawy, przejawiajacym
si¢ w zakazie rozmow migdzy prawnikami na ten temat, oraz na wyla-
czeniu nowego wspoipracownika od udziatu w zyskach z tej konkretne;j
sprawy. O ile jednak koncepcja taka bywa akceptowana w odniesieniu
do prawnikow, ktérzy opuscili agendy rzadowe, o tyle jest konsekwent-
nie odrzucanajako iluzja w stosunku do przemieszczania si¢ prawnikow
migdzy prywatnymi firmami. Podkres$la sig, ze wytaczenie bylych praw-
nikow rzadowych jest koniecznos$cia, gdyz mogtoby ostatecznie unie-
mozliwi¢ w ogdle prowadzenie sporow przez firmy prawnicze przeciwko
rzadowi, ajednocze$nie, ze rzad stanowi swoisty podmiot, w stosunku
do ktérego obowiazek lojalno$ci musi zostaé odpowiednio zmodyfiko-
wany. Tak wigc byli prawnicy rzadowi powinni by¢ wytaczeni od kon-
kretnej sprawy indywidualnego klienta w sprawie tej samej lub zwiaza-
nej z ta, w ktorej bral on udziat na rzecz rzadu. Wytaczonajest takze cata
firma, do ktorej przystapit, chyba ze:

-rzad zgodzil si¢ na udzial konkretnego prawnika, i

-firma zlozy rzadowi pisemne o$wiadczenie, ze prawnik, ktore-
go problem dotyczy, jest wylaczony od sprawy i udziatu w uzyskanych
z niej zyskach."

Natomiast ta sama instytucja uznawana dla przemieszczen mig-
dzy prywatnymi firmami narusza zasadg¢ zaufania klienta do adwokata
1 budzi uzasadnione podejrzenie, ze informacje moga zasta¢ przekazane
nawet mimo zastosowania wytaczenia, na przyktad w prywatnej rozmo-
wie. O ile zatem dla ochrony interes6w rzadu wystarcza odsunigcie praw-
nika (firmy) od tej samej lub blisko zwiazanej sprawy, w odniesieniu do
prywatnych klientéw musza zostaé zachowane szczegodlne procedury

wskazane wcze$niej.
-

'* R. Cochran Jr, T. Collet, przyp. 4, s. 144.
" S. Gillers, J.D. Simon Jr, przyp. 5, s. 130.
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6. Wzmianka — odrebnosci w sprawach z zakresu
prawa rodzinnego

Szczegdlnego znaczenia nabiera obowiazek lojalnos$ci i nierepre-
zentacji skonfliktowanych stron w sprawach z zakresu prawa rodzinnego,
zwlaszcza w sprawachrozwodowych. Konflikty na tym tle charakteryzu-
ja si¢ znacznym nat¢zeniem emocji, ktéore moga przenie§¢ si¢ na grunt
kontaktow klient — adwokat. Podkres§lenia wymaga wigc zakaz zawiazy-
wania bliskich intymnych stosunkéw pomiedzy adwokatem ajego klien-
tem. Podobnie bliskie kontakty nie moga taczy¢ adwokata z druga strona
sporu. Na tle Kodeksu Etyki Adwokackiej mozna ewentualnie mowi¢, ze
w takiej sytuacji adwokat staje si¢ osobis$cie zainteresowany wynikiem
sprawy i na tym tle powinien zrezygnowac zjej prowadzenia, lub tez, ze
musiatby prowadzi¢ spor przeciwko bliskiej sobie osobie.

W sprawacﬁ z zakresu prawa rodzinnego, gtownie jesli chodzi
o sprawy rozwodowe, adwokat staje jednak takze przed innym konflik-
tem: pomigdzy interesem reprezentowanego klienta a mogacym wcho-
dzi¢ w gre interesem dzieci. Rozwiazanie takiego konfliktu opiera sig¢
jednak nie na regule, ze celem czynnos$ci zawodowych adwokata jest
ochrona interesow klienta. Istotne jest tu wskazanie, ze dziatalnos$¢ ta
jest wykonywana w granicach zakreslonych przez prawo. Prawo zasjako
interes nadrz¢dny w sporach z zakresu prawa rodzinnego wskazuje in-
teres dziecka, nie czyniac na tym polu zadnych ustgpstw. Prawny obo-
wiazek rodzicow troski o dobro dzieci zmusza réwniez prawnika do roz-
wazenia interesu dziecka zgodnie z zasadami rozstrzygania konfliktu
intereséw. Jest powszechnie akceptowane, ze na prawniku ciazy obo-

wiazek troski o dziecko tak, jak na jego mocodawcy.”

7. Uwagi koncowe

Przeglad sytuacji i przepisow Kodeksu Etyki Adwokackiej zwia-
zanych z sytuacja, w ktorej istnieje lub moze zaistnie¢ konflikt intere-
sOw pomigdzy stronami, sktania do refleksji, ze przy podejmowaniu sig¢
przez adwokata prowadzenia okreslonej sprawy czy tez przy udzielaniu
pomocy prawnej musi zosta¢ przeprowadzone bardzo surowe badanie
wszystkich okoliczno$ci sprawy, by nie dopusci¢ do powstania sytuacji,

w ktérej naruszone zostanie zaufanie klienta. Stuszny na tym tle jest

" 8. Gillcis, J.D. Simon Jr, przyp. 5, s. 98.
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zatem wymog, by w sytuacji, gdy w toku sprawy okaze sig¢, ze interesy
kilku klientéw adwokata sa wzajemnie sprzeczne, adwokat wypowie-
dzial petnomocnictwo wszystkim tym klientom (§ 51 Kodeksu Etyki
Adwokackiej). Okreslenie ,,w toku postgpowania" powinno, moim zda-
niem, by¢ rozumiane tak, ze wspomniany obowiazek powstaje zawsze
wtedy, gdy zaufanie udzielone przezjednego klienta mogtoby by¢ naru-
szone w celu ochrony zaufania innego z nich. Wycofanie si¢ prawnika
z prowadzenia spraw obu klientow gwarantuje wowczas, ze zaufanie ani

jednego, ani drugiego nie dozna uszczerbku.
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CONFLICT OF INTEREST

1. Introduction

A client seeking legal advice from an attorney expects it to be given in com-
pliance with the client's. The giving oflegal advice often requires that the client inform
the lawyer of matters which he might wish to keep from all third parties, including his
actual and potential partners or adversaries in court. Hence the lawyer stands in a confi-
dential relation to his client, which puts him under an obligation of particular loyalty.
The Code of Attorney Ethics seeks to regulations to ensure protection of'the client's in-
terests and right to confidentiality.

The most general of these guarantees is a provision stating that the aim of legal
actions undertaken by the attorney is to protect the client's interests. The protection of
confidence is supported significantly by the institution of professional secrecy the pur-
pose of wich is to protect against disclosure all information which the client communi-
cates in confidence to his attorney. This protection may not, however, be sufficient on its
own to ensure due protection ofthe client's interests. It is equally important that the in-
formation communicated in confidence to the attorney be used exclusively for the client's
benefit. To this end, the law provides that attorneys, within the exercise of their duties,
enjoy full freedom and independence. It is traditionally assumed that the attorney must
be independent from public authorities, adversaries and clients. In addition, the Rules of
Attorney Ethics point out that attorney independence and personal interest may conflict,
and that a third party may affect the attorney's decision whether to refuse or to give legal
advice.' More detailed rules refer to the situation defined as a conflict of interest, which
is a relationship between an attorney and his client's adversary. A conflict also may oc-
cur outside the question ofindependence - ... as when an attorney represents several clients
who are not engaged in open conflict. Hence the conflict of interest must be viewed in
two respects: that of the attorney-client relationship and that ofthe relationship between

an attorney and several of his clients.

-
Cz. Jaworski, Niezaleino$¢ wykonywania zawodu adwokata w $wietle regulacji prawnych eu-

ropejskich i polskich, Palestra 1996, no 7-8, p. 60.
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2. Attorney-client relationships

The former of these two situations is regulated by § 21 ofthe Code of Attorney
Ethics, which provides that an attorney shall not conduct suits whose outcome may con-
cern her own person or property, unless the claim involves a member of her family, or
jointly concerns an attorney and a party. In short, concern for the outcome of the suit
must not limit the independence of the attorney's actions.” Particularly delicate is the
question of attorney's fees, especially if the client has limited financial means. In this
respect, a typically forbidden practice is a contract de quota litis—that is, a contract
between the attorney and the client (prior to the conclusion of the suit), by virtue of which
the client is obliged to pay the attorney a part of whatever he acquires as a result of his
suit, be it financial gains or other benefits." Acting in such a situation, the attorney mi-
ght be liable to strive for an outcome of the suit which would be more advantageous for
herself than for her client. The attorney might, for example, aim at winning financial
damages, a part of which she would receive as payment of her fee, rather than at effecti-
vely securing a result which has a higher priority for the client but will postpone the
question of attorney's fee to a further date. For commercial reasons, the attorney might
want the suit to proceed in a dramatic manner, whereas from the client's point of view it
might be more advantageous not to disclose certain facts or call certain witnesses, or to
conduct the proceedings behind closed doors. This conflict of interest is particularly se-
rious in situations where the defence may be based (most likely with positive results) on
the defendant's plea of mental disorder. If the defendant is declared unaccountable for
his deeds, the market value of his life story will decrease dramatically, which obviously
would not be in the attorney's interest. Hence a contract by virtue of which the client
cedes the rights to his life story to the attorney is unethical, and violates the public trust.’

It is to be expected that these kinds of problems will soon be encountered in the
Polish legal practice, given increasing public interest in the administration of justice.
The model rules of the American Bar Association (A B A) actually prohibit lawyers from
entering into any kind of transaction with the client, or securing from the client any pro-
perty, possession, security or any other kind of financial benefits. This restriction is not
absolute. Such transactions arc allowed if all the provisions of an agreement are clear,
reasonable for the client, explicit and presented in writing, and if, pursuant to the ABA's
recommendation, the client has an opportunity to seek advice on the agreement from an
independent lawyer. The restriction in question holds good also for members of the at-
torney's family, unless they are related to the client. Attorneys are allowed to accept cu-
stomary gifts.

The principle of the attorney's independence from the client also requires that
the attorney not support her client financially in conjunction with a given dispute, except
for covering the legal costs of the proceedings or any expenses whose payment condi-
tions the result of the proceedings. An attorney who represents a destitute client may
even pay costs and expenses in conjunction with the proceedings on behalfofher client.”
Such restrictions are aimed at ensuring the maximum protection of the client's interest

as well as his confidence in the attorney's competence and impartiality. The relations in

e Z. Krzeminski, Zbior zasad etyki adwokackiej i godnosci zawodu — komentarz, 1994. p. 57.

' Cz. JaworskKi, op. cit., p. 62.

" R.F. Coachran Jr., TS. Collet, The Rules of the legal profession, St. Paul, Minn, 1996, p. 131.

* S. Gillers, R.D. Simon Jr., Regulations of lawyers, Statutes and standards Boston, New York,
Toronto, London, 1997, pp. 101-103.
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qucstfon are potentially dangerous in that, in subsequent situations, the attorney may use
her client's information to her own advantage and to the disadvantage of that client. To
account for such relations, the Code of Attorney Ethics provides that attorneys must avoid
situations in which they would be dependent on their clients. In particular, attorneys must
not seek loans from clients whose cases they are conducting.

In addition to any material interest the attorney may have in the case she is con-
ducting, § 21 ofthe Code of Attorney Ethics forbids personal interest—i.e., personal
relationships between the attorney, or persons closely related to her, and the client's ad-
versaries. Such a situation is treated in § 47 ofthe Code of Attorney Ethics, which pro-
hibits attorneys from conducting suits against persons closely related to them. The clo-
seness of this relation is to be assessed as risking that the attorney becomes personally
involved in the suit in favour of'the client's adversary. It is also on account ofthe risk of
close personal relationships that the Code prohibits attorneys from conducting suits aga-
inst any person with whom she is engaged in a serious conflict. In this context, other
regulations may apply as well.

The Civil Procedure Code (CPC) and the Penal Procedure Code (PPC) cover
judicial conflicts ofinterest. In the exercise ofher office, ajudge — likewise an attorney
— must exclusively rely on her knowledge oflaw and own conscience, and hence must
be free from any interference of personal interests. Unlike an attorney, ajudge is not
bound by the obligation ofloyalty towards a client. Therefore her attitude to both parties
ofthe dispute varies from those ofthe attorney to, respectively, her client and the client's
adversary. Article 48 ofthe CPC and Art. 40 ofthe PPC provide that a judge shall be
legally excluded from adjudicating in any cases to which she is a party (in the PPC, the
judge must be directly involved in the case) or stands in such a relation to one of the
parties that the outcome of'the case affects her own rights and duties — that is, in cases
involving spouses, relatives (both blood relatives and in-laws), and wards, as well as in
cases in which she issued an earlier verdict against which an appeal was lodged, or cases
concerning the validity of an act she drafted or recognised as a prosecutor (it may be
a matter of ambition for a judge to keep such an act in force; hence it constitutes a case
of personal interest). The CP C also provides for the exclusion ofa judge at her request,
or at the request of one of'the parties, if a judge and one ofthe parties or their plenipo-
tentiary stand in a personal relation which compromises her impartiality. The PPC inc-
ludes a clause to account for circumstances in which the judge's impartiality might be
questioned. The provisions ofthe CP C and the PPC are more specific than those of the
Code of Attorney Ethics, but they more-or-less overlap. It is always a question ofattor-
ney's personal interest (or that of his relatives) versus the interest of a person seeking

legal advice.

3. Representation of several clients

It is equally important for the client that the information he communicates in
confidence to the attorney not be used in any current or future case by any current or
f:ulure adversaries. What the client expects, then, of the attorney is professional secrecy
and objective counsel. Let us repeat that a relation of particular confidence is developed
between the attorney and his client, which places the former under an obligation ofloy-
alty towards the latter. It is on these grounds that § 22 of the Code of Attorney Ethics
forbids attorneys to conduct a case, or give legal counsel, ifthey have formerly counsel-

led the adversarial party in the same or any related case, or ifa person against whom they
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would conduct the case is their client in another case, or ifthey have any close relation-
ship with the attorney ofthe adversarial party in the same or any related case. By virtue
of § 46, attorneys cannot represent clients whose interests are mutually exclusive. There
are no exemptions from this restriction, not even when the clients concerned have given
their consent.

The attorney's main objective must be to protect the client's interest. This inte-
rest cannot be duly protected ifan attorney represents, or counsels, both or several par-
ties who stand in such a relation that the attorney must give inconsistent counsel. Whe-
never an attorney takes advantage of information received from his client, regardless of
the scope ofhis counsel, he is subject to disciplinary action." Incidentally, under disci-
plinary case-law, the relation ofparticular confidentiality between attorney and client is
considered to hold even subsequently to a complimentary consultation on a given case.
Case-law emphasises the fact that "just as the conduction ofa single case on behalfof
both parties is incompatible with the attorney's professional duties, so does giving legal
counsel to the both conflicting parties constitute a transgression of attorneys' duties".’
This applies also to situation where clients are not conflicting parties but have incompa-
tible interests, and it extends to all kinds ofproceedings. The obligation ofloyalty makes
it impossible to pleada client's criminal case and, concurrently, to conduct a civil case
against him. These restrictions are justified by the assumption that the attorney must be
utterly free to use factual and legal materials, and that the incompatibility of procedural
interests of co-defendants would make the attorney unable to focus on their concurrent
defence.

JI conflict of interest is defined under the penal procedure as circumstances in
which the defence ofone ofthe defendant parties will inevitably jeopardise the interest
ofanother. In other words, a conflict of interest occurs in a criminal trial when the testi-
mony or evidence given by one ofthe defendants impairs the interest of another, leading

"

to a conflict of interest and rendering the defence attorney ineffective." The Supreme
Court ruled that conflicts ofinterest also occur in situations where the defence ofone of
the defendants calls into question the credibility of another defendant's testimony, even
ifonly at a certain stage ofthe proceedings. The defence attorney must take up only such
legal actions in relation to the several accused which contribute to their collective defen-
ce; iftheir interests are incompatible, the attorney might be compelled, at some stage of
the proceedings, to sacrifice the interest of one ofhis clients for the benefit ofthe other(s).
Similarly, ifthe testimonies ofthe accused,jointly represented by the attorney, are diver-

gent, the attorney might be compelled to chose one account over the other(s) as the fac-
tual version. The attorney faces such a choice if, depending on its interpretation, the
evidence points to one of the defendants as guilty and the other as not guilty.' It is for
these reasons that the PP C allows for the joint defence ofseveral defendants only iftheir
interests are compatible. This provision helps protect the constitutional right to legal de-
fence. Such defence can only be ensured through an attorney who represents the interest
of his client just as the latter would do had he sufficient legal knowledge. At the same

time, the defendant cannot take into consideration the interest ofother accused parties in

" Z. Krzeminski, op. cit.,, p. 58.
Judgement issued by Ihc Disciplinary Court in Vilnius in 1937 (in:) Z. Krzeminski, op. cit.,
p- 59.
Judgement issued by the Superior Court on 26 October 1971 (in:) Z. Krzeminski, op. cit., p. 83.
' S. Zablocki, Zakaz obrony kilku oskarionych w sytuacji kolizyjnej. Palestra 1993, pari 1, no 11,
pan 2. no 12, pp. 9-11.
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a criminal trial, nor that of his adversaries in a civil trial. Ifa defence attorney is invo-
lved in the above mentioned conflict of interest, this shall always constitute
a transgression.'" A question arises about the consequences of such a transgression:

"If defendents with conflicting interests are jointly represented, the attorney's
duties in circumstances where a conflict of interest arises among the defendants entails
a failure to ensure at least one ofthe defendants a due defence throughout all stages of
the proceedings. This state is equivalent to the absence oflegal assistance because in the
stages of the proceedings which feature the conflict of interest one, or several, of the
accused parties are left unrepresented. The resultant situation — de faczo absence ofthe
defence attorney —- qualifies such a transgression as an absolute premise for an appeal.
The absence of non-obligatory defence is equivalent to the absence of defence in situ-
ation where the defendant wants legal assistance (...) having decided that the execution
of his statutory right can only be ensured by a professional counsellor. Hence even in
cases ofnon-obligatory defence, the defence performed in a conflictory situation infrin-
ges a constitutional right of every defendant. This constitutes a serious transgression,
whose impact on the content of a verdict is unquestionable"."

Article 379, sec. 5 ofthe CPC provides for the nullification of proceedings in
which one party was deprived of the opportunity to protect its rights. Is an attorney's
disloyalty towards his client sufficient grounds to declare the proceedings null? With
respect to this question, the following model situation is quoted in American legal prac-
tice: in an industrial risk insurance contract, the insurer reserves the right to appoint a la-
wyer to conduct suits related to the subject ofinsurance, as well as to maintain all rights
in the event the insured violated the insurance policy provisions. The lawyer hired by
the insurer is in a position to obtain information which may be used in a potential dispu-
te between the insurer and the insured; furthermore, he may, in such a dispute, pursue an
outcome adverse to the insured party's interest. In this case, however, the sanction of
nullity is not likely to apply. The party may sue the lawyer for damages in case he has
intentionally caused harm. From the point ofview of professional ethics, this relation is
justifiable on the grounds of § 46 of the Code of Attorney Ethics, which provides that
the attorney must renounce his power of attorney if it has been exercised on behalf of
clients whose interests are incompatible, even ifthis incompatibility has only been reve-
aled in the course of proceedings. The attorney cannot afford even to make a pretence of
supporting parties whose interests are actually or potentially hostile.

Each of the situations discussed above requires that the interests of all parties
seeking legal advice first be determined. When representing a legal person, the attorney
must distinguish between the interest of the legal person and that of its representatives,
as well as to establish the priority oftheir interests, ifthey prove incompatible. This may
be a particularly challenging task in relation to a company, in which the partners arejo-
int representatives. The attorney representing a legal person must, then, treat it as an
autonomous legal entity, whose interests are independent of those of its representatives,
which are themselves often divergent.” The concurrent representation of the legal per-
son and the company's partners or its individual representatives discredits the attorney,
raising doubts as to his objective protection of the legal person's interest.
-

"" R. Cochran Jr., T. Collet, op. cit., p. 119.
' S. Zablocki, op. cit., p. 36.
“ R. Cochran Jr., T. Collet, op. cit., p. 155.
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4. Lapse of time

It is not enough, when an attorney find herself representing two clients with in-
compatible interests, that she postpone one client's case: because no time-lapse releases
the attorney from her obligation of professional secrecy and loyalty to her client." The
Code of Attorney Ethics forbids attorneys to conduct a case if they previously advised
the adversary party in that or any related case. Attorneys also may not conduct litigation
against anyone whom they are already representing or have represented. One question to
be considered is how long the obligation not to conduct a case against one's client must
remain in force after the potential client's adversary has ceased to be the attorney's client.
A primary consideration is that neither the obligation of professional secrecy nor that of
loyalty to one's client is affected by the lapse of time. On the other hand, it is unaccep-
table when an attorney cannot conduct cases on account of her high professional activi-
ty, especially in a narrow area of specialisation. The American courts have worked out
three considerations for determining whether it is necessary to protect the confidentiali-
ty between ex-client and attorney in a given case:

1) Focus on the comparison of factual circumstances of both cases

2) Determination whether the scope of the former representation is identical or
substantially similar to that of the present representation

3) 3-level test is to be conducted:

a) determination of the scope of the former representation

b) determination of what confidential information has been communicated in re-
lation to the former case

¢) determination of the relevance of this information to the case to be conducted

by the attorney."

5. Imputations

According to American legal professional rules, the prohibition against repre-
senting conflicting interests applies also to all members of an attorney's law firm. This
exclusion is particularly significant from the point of view of the obligation of loyalty,
which extends beyond the conclusion of a case. If the attorney leaves his firm, that firm
may represent clients whose interests are incompatible with those of the ex-associate's
clients, although not in the same or any related cases. The firm may not counsel in a case
if any confidential information relevant to that case was communicated by the ex—asso-
ciate's client and is known to the present associates. Thus law firms, prior to accepting
a given case, must also, using these considerations, assess the risk of a conflict of inte-
rest arising." This principle applies also to any firm which the attorney later joins to
prevent that attorney from disseminating confidential information in order to boost his
position in the new firm.

In order to avoid situations in which a whole law firm is excluded from a case,
firms attempt to create a policy whereby (within the firm's framework) lawyers who are

bound by the obligation of loyalty to their former clients do not participate in any case

" S. Zablocki, op. cit, p. 18.
" R. Cochran Jr., T. Collet, op. cit., p. 137.
“ R. Cochran Jr., T. Collet, op. cit., p. 144.
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which gives rise to a conflict ofinterest. For instance, the firm's lawyers are not allowed
to exchange opinions on a given case and new associates receive no share ofthe profits
from that case. Whereas this stratagem is accepted with regard to lawyers who have re-
signed posts at government agencies, it is consistently rejected as an illusory measure in
the context of private firms, where lawyers frequently change jobs. It is emphasised that,
ifex-government lawyers were not barred, law firms would not be able to conduct suits
against the government. It is also claimed that the government is a special entity, with
regard to which the obligation of loyalty must be modified accordingly. Hence an ex-
govemment lawyer should be excluded from any cases (or cases related to these cases)
in which he has previously participated on behalfofthe government. Any firm that la-
wyer then joins is also excluded unless:

- the government approves the participation ofa given lawyer in the case, and

the firm submits to the government a written statement that the lawyer in qu-
estion is excluded from the case and from and resultant profits."

However, applied to private firms, the policy ofcompulsoryexclusionundermi-
nes the principle ofclient--attorney confidentiality and gives rise to a suspicion that the
confidential information may be communicated irrespective ofthe exclusion, e.g. ina pri-
vate conversation. While for the protection of the government's interests it is sufficient
to exclude ex-government lawyers (and their firms) from the same or a closely related

case, in cases of private clients, it is necessary to observe special procedures, discussed

previously.

6. A remark on exclusions in Family Law cases

The obligations ofloyalty and avoidance ofconflict ofinterest assume a special
meaning in relation to Family Law cases, and divorce cases in particular. Such cases are
charged with strong emotions, which may also affect the client-attorney relationship. In
this context, the prohibition of intimate relations between the attorney and her client must
be strongly emphasised. Likewise, the attorney is not allowed to be involved in such
relations with the adversarial party. Referring to the Code of Attorney Ethics, it might be
said that the attorney would become personally involved in such a case - in which case,
she either would have to resign from it or else harbour an emotional interest incompati-
ble with her duties.

There is another conflict of interest that the attorney must recognise in Family
Law cases, and divorce cases in particular. This is the conflict between the interest ofthe
client and that of his children. In this conflict, the attorney is not to be guided by the
principle of the superiority of the client's interest, but by the provision of Family Law
which unconditionally indicates the child's interest as the superior one. That she is ac-
ting on behalf, and for the benefit, ofone ofthe parties to the dispute does not relieve the
attorney of her basic duty to act within the limits of law."

e

I3
‘ S. Cillers, J.D. Simon Jr., op. cit., p. 130.
" S. Cillers, J.D. Simon Jr., op. cit., p. 98.
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7. Conclusions

A review of the provisions of the Code of Attorney Ethics with regard to actual
or potential conflicts of interest reveals the necessity that (prior to his assent to conduct
a given case or to advise on it) the attorney rigorously scrutinis; all circumstances of the
case, so as not to jeopardise the client's confidence. Hence it is most reasonable to requ-
ire that if the interests of several of the attorney's clients are revealed in the course of
proceedings to be incompatible, he should withdraw from representation of all of them.
In my opinion, the designation "in the course of proceedings' means that the said obli-
gation arises at any moment in which the confidence of one client may be undermined in
order to protect the confidence of the other. By withdrawing from the cases of all clients,

the attorney ensures that no confidence is breached.



AnHa PaxBan

NPOTUBOIIOINIOXHOCTb HUHTEPECOB

1. BBenmenune

JInno, sBuBmeecs y aaBOKaTa 3a HOpPUAWUYECKOH NMOMOIbIO, OXKHJAET, UTO
NOJydYeHHAs MPaBOBass KOHCYIbTAUUs OyJeT OTBRUALL:  FQ HHEEPEGY,.. OKazanue, B CBOM0
oyepeab, NPAaBOBON KOHCYNbTAIlUM CBA3AHO 4acTo ¢ HeoOxoanmoc bl BhifBACHHS mepen
I0OpUCTOM HHGOpPMALMHU, KOTOPbIe KIHEHT XKelaeT OKyTaTh TaliHOH mepe] BCEMU TPETbUMHU
NHIaMH, BKIKYa% €CTECTBEHAD X U MOTEHIIHATBHBIX KONTPATEHTOB il fpouieCeyalibmbi X
npoTUBHUKOB. OTHOMmMEHHs, 3aTeM, IOPUCTAa M KIMEHTA HOCAT XapaKTep O0COOEHHOTO
JloBepus M BO3J1aralT Ha OpUCTa 0coOylo OOA3aHHOCTH IO OTHOMEHHUIO K KIHEHTY.
Konexc aaBoKaTCKOW ATHKH co3paer, 3aTeM, ‘YyPeTYAMNPOBAHUA, OTOUPHC AOTIHKHB
0Ka3aThCAd TapaHTHEH 3amUTH UHTEPECA M AOBepua KiaueHTa.

Camoit obuieit n3 stux rapantuil ABAKETCH HOCTAHOBACHHE O TOM, Y10 HRhibio
npodeccuoHaNbHBIX JEHCTBUIH, IPHUHUMAaEMbIX aABOKATOM, SABINETCH 3aMUTA THTEPECOB
KJIHEHTa. 3aluTe JOBEPHsS CYHMECTBEHHBIM 00pa3zoM CcIHyXUT HHCTUTYT mpodec-
CHOHANbHOW TaWHbBI, KOTOPHIH 3amumaeTr oT BbiiBACHHA HE@OPMALUH, HEPRAABIEMBIX
KJINEHTOM 1o cexkpery. CamMoil 3au[HTHl OT BhisiBICHUS TaWHBI MOXKET, OAHAKO, HE XBATATH
Jlns HanmexHOM 3aliuTel HHTEpecoB knueHTa. He menee cymeCTBEHHbBIM ABAHETES U TO,
4T06b HHGOpPMAaNUU, KOTOPHE KIneHT gosePHil WPHETY HO CRKPETY, HUHQOAE30BAKCH
HCKIIOYUTEIBHO B €ro moib3y. [lepBeim sTanom 3amiiist SIBAKETEH Bieh yperyipoBarue,
4YTO BO BpeMs peanusaunuu npodeccuoHanbHbIX A€iicTBUH agBOKAT MONB3yeTCH MOJNHOI
cBobonoit n HezaBucuMocThio. [To Tpagnunu npUHATO, “HiQ GEFHBHHHICTE HEHWBHTHMOCTH
aJBOKaTa NPOSABASETCS B OTHOIICH U K flyﬁﬂl/i‘i'}iiﬂ'iv{ BIIACTAM, K IPDOTUBHUKY U K KIHMEHTY.
[paBuna agsokaTypsl EBpomeiickoro Coo6mecTBa 00pamarnT 106aB0OYHO BHUMaHHE Ha
BO3MOXHOCTh KOJJIM3HH MCXKAY HE3ABHCHMOCTHIO diBOTaRa W €ro NndibiM WiTCPEecoM,
a TaK)Ke Ha JaBJIE€HHE CO CTOPOHBI TPEThEro JMIAa HAa OKa3aHMUE aJBOKATOM IOPHIMYECKOMH
MOMONHK MM Ha OTKa3 B 3Toi mowomin.' HBohee MoHpyEHEe Hpasuna oTHOCATCS
K CHTyamusiM, onpeaenseMbpM KaK HNPOTHBONVIOKHOETS HHTEPECOB, TO @CTh,
K CHTyalUusiM, YKa3aHHBIM Bblll¢ KaK OTHOIIEHHE K NPOTHBHUKY KIHEHTAa, a TaKXke
K COGCTBEHHOMY HHTEpeCy aABOKaTa. KOHMDIMKTHAS CHTYamHs MOKET BOSHHKHYTh TAKKe
BHe 0ObeMa 00s3aHHOCTH He3aBHUcuMOcTH, eciail Pedb HMACT © InpencrtaBuTenbCcTBE
HECKOJbKHX KIHEHTOB, KOTOpble HE OYeHb CHIbHO CKOH(pIHKTOBaHB. IlpoTm-
BOMOJIOKHOCTh HHTEPECOB HAJO, 3aTE€M, PACCMAaTPHBATh HA ABYX YPOBHSX: OTHOIIEHHUS

adsokam — Kiuenm W OTHOIIEHUS a08OKAM — HECKOIbKO €20 KIUEeHMOS.

" Y. Sssopckuii, He: hb 6 onienisn NRpaleccn dGdeoxama. .6 . ceeme 11 PPACNGHIX
3 ji.- Haneczpa.- 1996, Ne- 7-8, ¢. -60.

Kux u' ypezyaup
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2. OTHOIIECHHS aJBOKAT-KICHT

IlepBast u3 yka3aHHBIX CHTyaluil Hamua oTpaxenue B § 21 Koxekca agBokaTckoii
9THKHM, KOTOPHIH KOHCTAaTHUPYeT, 4TO aABOKATy Henb3ss OpaTh Ha cebs BeJgeHHue jaeina,
pe3yabTaT KOTOPOTO MOXET KacaThCs €ro JINYHO MIM UMYILIECTBA, pa3Be 4YTO NPHUTA3aHUE
KacaeTcs 4YJIeHAa CEeMbH HIIH ABIAETCSH OOWIMM s HEro W Aas cTopoHsl. Kopoue rosops,
NposBICHHE MHTEpeca K pe3ylbTaTy BEJEHHOTO JeJa He MOXKET OrpaHHYUBATh CBOOOOY
nefictus agBokaTta.” MCKNIIOYMTENbHO IEKOTIHUBBIM BONPOCOM MOXKET OKa3aThCs 3A€Ch
BO3HArpaxJeHHe aABOKaTa, 0COOEHHO TOrjga, Koraa KJIHEHT pacroyaraeT OrpaHMYeHHBIMHU
JEeHEeXKHBIMH cpeAcTBaMH. THNMYHON 3ampemaeMoil MpakTUKOWH SABIALETCA T.H. JOTOBOP
de quota litis. DTOT JOTOBOP 3aKJIIOYAETCSA MEXKAY KIHNEHTOM M IOPHCTOM JIO OKOHYAHHUS
cyne6HOro Jnena, B CHJIYy 4Yero KIHEHT 00sA3yeTcs 3amIaTUTh 4YacTb CTOHMMOCTH,
NOJNYy4YEeHHOIl B pe3ynbTaTe mpoLecca HE3aBUCHMO OT TOTO, MAET JIU peYb O AEHEKHBIX
CpeAcTBaxX MIH O APYrux Bbeirojax.' JleficTBylomuii B TakOH CHTyalnuu aABOKaT MOT OBl
BHHMAaTelIbHEE CMOTPETh HA TO, YTOOBl pe3yabTaT mpouecca Obln OoJee BBHITOJHBIM s
HEero, 4eM Jus ero kauenra. OH MOXeT, HanpuMep, 60NblIe CTPEMUTHCSA K MOJYyUEHUIO
JEHEKHOTO BO3MeEWmeHHs (HaleXalyl dYacTh KOTOPOTO MHOIYYUT B CHIY BO3-
HAarpaxJaeHusa), 4eM K G (PEeKTUBHOMY BBIIOJHEHHIO 00sf3aTeNbCTBa, KOTOPOE HMEET
Gonbmee 3HaAUYeHHME XIS KJIMEHTA, HO BONMPOC BO3HATPaXJAEHHUS IOPHCTA OTOABUTAET Ha
no3gHeHmui cpok. B amepukaHCKOH yromoBHOH MpakTHKe HEJOHNYCTHUMBIM CUHTAETCS
Takoi JOroBOop, Korjga yOoruil KaMeHT, OOBHHAEMBIH B NPECTYyNIEHHAX, 32 COBEpIICHHE
KOTOPBIX Ha3HA4YaeTCs CMEpPTHAas Ka3Hb, B CHJIYy BO3HATPa)KEHUsS mepegaeT afBOKATy BCe
npaBa, KOTOpBIe MHOJAraiuch OBl €My IPH HCHONbB30BAHHH HCTOPHHM €ro XH3HU
B TUTEpaType UIM MeaMax. 37ech MOAYEPKHUBAETCH, 4YTO TAKOH JOTOBOP BBI3BIBAET
CyI[eCTBEHHbIE BO3PAXEHUS, HMes B BUJY NPAaBUIbHOCTh BEJCHHS aJBOKATOM 3aIUTHI.
H3-3a xOMMepUYECKUX OTHOIEHUH aABOKAT 3aMHTEpecOBaH B 3penumuHoe™ mpomecca,
TeaTpalbHOCTH MOKA3aHUH, ApaMaTu3Me caMoro cyaebuoro ciueactsus. C Touku 3peHus
KIHEHTa, TeM BpeMeHeM, 0oaee BBHITOJHLIM ObIIIO OBl HE BBIABIATH HEKOTOPBIX (aKTOB,
HEe BBI3BIBATH HEKOTOPBIX CBUAETENEH HIM BeCTH 3aKkpbhiToe 3acenanue. KoHduukr
HaMedaeTcs 0COOEHHO SIPKO B CHTYallMH, KOTJa CymECTBYET BO3MOJXKHOCTb OCHOBATH
3aHUTyY (BEPOATHO --- 2P (PEKTUBHYKW) Ha NMCHUXUYECKOM HEAOCTAaTKe OOBHHAEMOTO.
PplHOYHAS CTOMMOCTDH )KU3HEHHOH HMCTOPHHU TAKOTO OOBHHAEMOTO (€CIM ACHCTBUTEIBHO
M3-32 OTCYTCTBUS Pa3yMeHHs 3HAYCHUS AESHUS OH OCBOOOIKAAETCSH OT OTBETCTBEHHOCTH)
CHHMIAaeTCs K HYII0, YTO MPOTUBOPEYHUT HMHTepecy aaBokaTta. OTTynxa mojguepKkuBaercs,
4YTO KOHTPAKT, NepeJalomuil afBOKaTy IpaBa HA HCTOPHUIO KU3HU OOBHHAEMOT 0, KOTOPOTO
TOT 3allMIIaeT, BBI3bBIBAET OOOCHOBAHHBIE NpeAyOeXAEeHHs, SABIAETCA HEITHUHBIM
U NPOTHBOPEYAMMUM MNPHHUHUNY NMyOIHYHOTO AOBEpHA K aABokaTy. MoXHO HaJgeaThbcs
Ha TO, 4TO NMPOOIEeMbl 3TOTO TUIIA MOTYT BCKOpPE MOSBUTHCS TaKXe B NMONbCKOH NMpaKkTHKE
n3-3a pocTa OOMECTBEHHOH 3aMHTEPECOBAHHOCTH OCYI[ECTBIEHHEM INpPaBOCYyAHs, IPHU
KoTopoM Ooyiee CmEeKTaKyJIsipHBIe CyAeOHbBIE MPOLECCh MOTYT CTaTh T€MOH KHUTH HIH
kuHOKapTuHB. OOpa3umoBble npaBuila AMEpPUKAaHCKON accoumanuu ajaBokaToB (Ameri-
can Bar Assosiation — ABA) OTKpBITO 3ampemaroT KWPUCTY BCTynaTb B Kakue-aubo
COTNAIIEHUS C KJIUEHTOM MM MOMYYaTh OT HEr0o COOCTBEHHOCTb, BIaJ€HUE, FAPAHTHUIO

UIW APpYTHUE€ MAaTCPHUAIBHBIC BBITOIBI. Dtu 3a0peUIC€HUs HE SABIAKTCSA )KECTOKUMHU. Taxue

3. Kwxcmmucknii, Cobpanue npasun ao0eoKamckoil ImuKku u O00CHOUHCMEA npodeccuu —
Kommenmapuii, b.m., 1994, c. 57.
.

Y. sIBopckuii, npumey. 1, c. 62.
’ RF'". Cochran Jr. T.S.Collct, The Rules of the legal profession, St. Paul, Minn, 1996, c. 131 .
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Hpamueaﬂomuocmb unmepecos

CIHENKH pa3pemarTcs 0coOeHHO TOrjpa, Korja Bce OTOBOPKHM JOTOBOpaA SICHBI M pa3yMHBI
sl KIMEeHTa, a TAKXKe BMOJHE PACKPBITH U MPEJIOKEHB KIHCHTY B HIUCbMEHHOW GopMme.
OHM pa3peleHbl U TOrga, KOTJa y KJIHEHTA €CTh peajlbHas BO3MOXHOCTb 0O0OpaTHTHCSA 3a
KOHCyJIbTalMel, Kacawienics 3TOro KOHTpaKkTa, K He3aBucuMomy opucty (ABA mpsamo
nmopy4aeT HE3aBHCHMOMY IOPDHCTY NPHUHATH y4acCTHE W OLECHHUTH TAaKOH KOHTPAKT).
3ampeuieHue U3BIEKaTh BHITOAY KacaeTcs TaKKe YJICHOB CEMbM aJBOKaTa (pa3Be 4TO OHH
COCTOSIT B POJACTBE C KIHEHTOM). 3ampeueHnil He HapymarwT, 3aT0, HeOOIbUIHEe, IPUHIATHIE
obOpiyaeM mogapku. [IpHHIKUD HE3aBUCHUMOCTH IOPHUCTA OT KJIHEHTA AEHCTBYET H B APYTryIO
CTOPOHY: aJABOKAaT HE MOJXET OKa3blBaTh KIHEHTY MaTepHAalIbHYH HOMOIIb B CBA3H
C JeloM, HaXoAsUmeMcs Ha PacCCMOTPEHHH, 32 MCKIKWYEHHEM TaKOW MOMOLIM, KOTOpas
SIBISIETCS HEOOXOMMMOMN 1Jis yperyaIupOBaHUS MPOLECCYANTbHBIX PACXOMOB M CBS3aHHBIX
¢ MpPOLECCOM 3aTpaTr, OT YMJIaThl KOTOPHIX 3aBHCHUT pe3yiIbTaT INPOU3BOJACTBA. AIBOKAT,
npeacTaBiasieMblii yOOroro KiMeHTa, MOXET Jaxe HECTH PacXOo/Jbl U 3aTPaThl, CBA3aHHBIC
C MpOIEeccCOM OT MMEHHM KiIHeHTa. 3ampelieHHe Takoe CIeAyeT H3 HeoOXOJUMOCTH
MaKCHMalbHO 00eCHedYuTh, 3aU[MTUTh HHTEPEC KIMEHTa U €ro AoBepue K mpodec-
CHOHAJIBHOMY Jely Hu OecmpucrpacTHocTH aaBokara. OmMacHOCTH 3aKJIKUYaeTCs
B BO3MOXHOCTH HCIOJb30BaTh MHPOpMauuu (KOTOpBIE aJBOKAT MOJYYHI B paMKax
OKa3aHHUs WPUINYECKONW MOMONIM) B MOJb3Y aJABOKaTa M, 3a0/JHO, B yuepb KIMEHTY —-
B paMKaxX NMPaBOBBIX OTHOUEHHH, 0O0BEIUHAIONINX aABOKAaTa C KIHEHTOM BHE OKa3aHHUS
npaBoBoil momomu. Koaekc afBOKaTCKOil 3THKHM ynoTpebysieT MO OTHOMEHHUI K TaKO#
cutyanuu 0Oojee HeompeaeleHHYH (GOPMYIHPOBKY O TOM, YTO aJBOKAaT HE MOXET
JOMYCTUTh CUTYalMH, KOTOpPas CTaBuia Obl €ro B 3aBUCHMOCTb OT KJIHEHTA; B YaCTHOCTH,
aIBOKATy HeNb3s OpaTh B3aliMbl A€HBI'H y KIHEHTa, A€JIOM KOTOPOTO OH 3aHMMAaeTCH.

§ 21 Kopmexca amgBOKaTCKO#l 9THKM HapaBHE C MaTEpPHAaNIbHBIM HHTEPECOM
(KOTOpBII MOXET UMETh aJABOKAT B pe3yiabTaTe BEACHHS Aela) CTABHUT JIMUYHBIH HHTEpecC,
4TO 3aCTaBlseT NMPUHMMAaTh BO BHUMAaHHE TAaKKe JHMYHBIC OTHOLIEHHUS aABOKaTa (Kak
U UL, OCTAKI[UXCS C HUM B ONM3KMX OTHONIEHHSX) C HNPOTHBHHUKAMH KIHEHTA.
Cutyanuio Takyw yuuteiBaeT § 47 Koxekca agBOKaTCKO# 3THKH, pelias, 4TO aABOKaTy
HENb3S BECTH AEJO0 NMPOTUB OIH3KOTO eMy 4YeloBeKa. DTy OJM30CTh HaJ0 OILECHUBATH
C YYTEHHMEM BO3MOXHOCTH JHYHOTO BOBJIEGUYEHHS aJABOKaTa B CHOp Ha CTOPOHE
NpoTHBHUKA KiaueHTa. Takxe HM3-3a MHTEHCHBHOCTH JNHYHBIX OoTHomeHui Kogmekc
3ampemiaeT aABOKAaTy BECTH JA€JI0 MNPOTHB JHIA, ¢ KOTOPBIM OH B CEPbE3HOM cHope.
[MomMompo 34€Ch MOXET CIHYXHUTh oOpameHHe K IMOXOXHM Ha paccMaTpHBaeMbie
HHCTHUTYTaM.

I'paxkxpaHckuli mpomeccyalbHBIH KOJEKC MW YTOTOBHO-IPOLNECCYalbHBIH KOLEKC
YUYHUTBIBAKT CHTYalUHMI NPOTHBOMOINOXHOCTH HMHTEPECOB IO OTHOWIEHHI K CyJbe,
noanexamemy orBoay. Cyaps, Tak Kak aJBOKaT, BBINOJHSS CBOK HpPOopeCcCCHIO, MOXET
PYKOBOJACTBOBATHCS HCKIKUYUTEIbHO COOCTBEHHBIM 3HAaHHUEM INpaBa U COOCTBEHHOU
COBECTHIO, OH HOJIKEH OBITh CBOOOIHBIM OT Kakoro-iubGo BIHUSAHHUA COOCTBEHHOTO
uHTepeca. Hamo, ogHaKo, MOMHHUTH O TOM, YTO, B OTJIHYHE OT CyAbH, aJBOKAT CBSA3aH
HEO0OXOJUMOCTHIO OBITH JIOSJIBHBIM 10 OTHOIEHHIO K KIHEHTY, @ TO, YTO 005A3bIBACT CYAbIO
Mo OTHOMEHHUK K oOeuM cTOpoHaM KOHIHKTA, 4yThb HO-pazHomMy ¢dopmupyercs
B CHCTEME aJBOKAaT — KJIHEHT M aJBOKAaT — MPOTHBHHUK KIHEHTA.

Crt. 48 TI'paxagaHCKOro mnpomeccyanbHOoro koxekca u ct. 40 YromnoBHO-
NpoLeccyalbHOr0 KOJEeKca peumarmT, 3aTeM, 4TO B CHIYy 3aKOHA CYAbs HCKIIOYAETCH H3
MOCTAaHOBJECHUSA PEMIEHHMH MO geldy, B KOTOPOM caM SBISETCS CTOPOHOH (YTONOBHO-
-

S. Gillers, R.D. Simon Jr., Regulations of lawyers, Statutes and standards, Boston, New York,
Toronto, London 1997, c¢. 101-103.
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npoueccyalbHbIH KOZEKC: A€I0 KaCaeTCss HEMOCPEJCTBEHHO dTOTO CyJbU) HIH OCTAETCH
C OAHOH M3 CTOPOH B TAKOM HPAaBOBOM OTHOIIEHMHU, IMPH KOTOPOM pPE3yIbTaT Aella BIUAET
Ha €ro mnpaBa H O0O0A3aHHOCTHM, HO JeJaM CBOEro Cymnpyra, POACTBEHHMKOB HIH
CBOWCTBEHHHMKOB MO NPSAMON JTHMHUH, POJCTBEHHHKOB MO OOKOBOH JIMHHUH JO YETBEPTOH
CTENEeHU U CBONHCTBEHHMKOB MO OOKOBO# INHHHMM A0 BTOPOHl CTemeHH, MO AelaM IHI,
CBSA3aHHBIX C HMUM Ha OCHOBAHHM YyCHIHOBIEGHHS, ONMEKH MJIH NMOMEYHTENbCTBA, KAK H IO
genaM, KOrja OH B HHXKECTOSI[€H HHCTAHUMM HPHHSJI Y4YacTHEe B BBIHECCHHH
00XKaT0BAaHHOTO pELUIEHHUsS, a TakXe MO0 JellaM O BaXHOCTH aKTa, COCTABIEHHOTO C €ro
ydacTHeM uiau pa3bupaeMOro UM IO JeldaM, MO KOTOPBIM BEICTYHAal NMPOKYpopoM (Cyaps
UMeeT B TaKOil CHTyalMu NPOAUKTOBAHHBIH camMonOHEeM H. 3aTeM, JHUYHBII HHTEpec
B OCTaBJeHHUH akTa B cuye). CunTas 3TO mMepevyUCIeHUEe HEJOCTATOYHBIM. ['paxkaaHCKHUH
OpouneccyalbHbi KOAEKC YUYMTHIBAET TaKkKe BO3MOXHOCTb OTBOAA CYIAbHM IO €ro
3aABICHMIO MJIM MO 3aABICHUIO CTOPOHBI, €CIH MEXAY CyAbeil U OQHOW M3 CTOPOH HIHU
e€e NMpeACTaBHUTENEM €CTh JINYHOE OTHOIMEHHE, KOTOPOEe MOTI0 OBl BHI3BATH BO3PaXKEHUS
Ha 0eCNPHCTPACTHOCTh CYyAbHU. YTOJOBHO-NPOLECCYaNbHBIl KOAEKC MONB3YeTCSA B TaKOil
CUTYalUH OTOBOPKOH OOCTOATENLCTB, KOTOpBIE MOTIM OBl BBI3BAaTh BO3PaXEHUS HaA
GecmpucTpacTHOCTh cyabu. HecmoTps Ha Oonee JgeTaabHOE YperyiupoOBaHHE
B ['paxpaHCcKOM HpouecCyalbHOM KOAEKCE M YTOJOBHO-NIPOLECCYalbHOM KOXEKCE IO
cpaBHeHHIo ¢ KogekcoM aaBOKaTCKOW 3THKM, KaXXeTcs, 4TO 3TH TpeboBaHUA B Oonbmei
creneHu coBmagaioT. Kaxabeli pa3 Jelo COCTOUT B TOM, YTOOBI JTHUYHBIH HHTEpeC HIHU
nHTepec OAM3KUX NUL (Hanmp. ONU3KO CBA3aHHBIX C HIPOTHBHUKOM KIHEHTA aJBOKaTa) He
OTpa3uICSs Ha OTHOIIEHHHM IOPHCTA K JHULY, HYXKAAHOUEMycs B NPaBOBOM pEIICHHH,
U HETaTUBHO HE MOBIHSAJI HAa OKA3aHHYIO KIMEHTY KOHCYIbTALHIO UIM CUTYaLUIO KIUEHTA

IO OTHOMEHUI K aABOKATY MU HA BBIHECEHHOC PCHICHHUC.

3. HpeZLCTaBI/ITeJ'II)CTBO MHOT'HX KJIHUCHTOB

CToYKHU 3peHHUs KINEHTAa He MEHEee BaJXKHBIM sABuseTcs GpakT, 4ToObl HHPOPMALHUH,
KOTOpble OH 3aBEpPHI aABOKATy MO CEKpeTy, He ObIJIM MO TOMY XK€ HIM APYToMy Aeny
HCIOJNb30BAHBl AKTYalbHBIMU MU OyJYyMHUMHU ero npoTuBHuKaMu. OH 0XKHZAET, 3aTEM,
COXpaHEeHHUs OPUCTOM TmnpopecCHOHANbHONH TalWHB M MNOTHOr0 OOBEKTHBH3MA
KoHcynbTanuu. Hajgo eme pa3 moguepKHYThb, YTO MEXJAY aABOKATOM M €ro KJIHEHTOM
BO3HHMKAET OTHOMEHHE OCOOEHHOTrO JOBEpPHUs, BO3JIATAIONEro HAa IOPHCTA 00A3aHHOCTH
OBITH JIOANBHBIM MO OTHOIIEHHIO K KIMEHTY. YUHUTHIBAs 3al[UTy 3TOr0 0OOCHOBAHHOTO
oxxupaHus kaueHrta, § 22 Kojgekca agBOKaTCKOW 3THKM 3ampemaeT aJBOKAaTy HAauYHHATh
BeJCHHE AeJla H OKa3bIBATh IOPHANYECKYI0 MOMOIIb B CUTYallMH, KOTJa paHbIIe OH OKa3al
TaKyl MOMOIIb NPOTHBHON CTOPOHE MO TOMY )K€ HJIM IO CBA3aHHOMY C HUM JE€NIy, €CIHU
JUIO, IPOTHB KOTOPOTO Bel Obl A€N0 B AalbHeWmeM, IBISETCA €ro KIHEHTOM, daxkKe IO
ApyTroMy Jeny; Aa)ie TOraa, Koraa aaBokat, Oyaydu Ans Hero GIH3KHM JIHLOM, BEIET Je0
UIM TMPEeJOCTAaBHUI YK€ IOPHIUUYECKYI0 NIOMOIIb NPOTUBHONU CTOPOHE IO TOMY K€ HJIU IO
CBSI3aHHOMY C HHUM jJeny. § 46, B CBOW0 ouepeab, CTPOro 3ampemaeT aABOKATYy
OpeACTaBIsTh MHTEpPECH KIMEHTOB, KOTAa MX MHTEpech mpoTuBopeduBbl. OT 3TOro
3ampemeHns HET MCKIIYeHHMH, MTaK, Jake COrjiacue KIHEHTOB He NMPEAOCTABIsET
BO3MOXHOCTH BECTH fA€Jla d3THX KIHEHTOB. DTH 3alpelU[eHUs ABIAIOTCI COOocoOOM Ans
noApOOHOTO ONMMCAHUSA NPHUHIHNA, IO KOTOPOMY Lelbl0 MpopeCcCHOHANbHBIX AeHCTBHIH
agBOKAaTa SABISAETCS JNHIIb 3alIMTa MHTEPECOB KJIMEHTAa. DTOT MHTEpPEC HE MOXKET
HajAJeXamuM 00pa3oM 3aIUIMATHCA, €CIH aJBOKAT MPEACTABISAET HECKOIbKO CTOPOH HJIHU

COBETYET ABYM HJIH HECKOJIBKHM CTOPOHAM — €CJIH U3 COCAHUHAWIUX CTOPOHBI CBA3EH
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cleqyeT, 4TO KOHCYJbTAllWs HampaBieHa NPOTUB MM caMuM. Vcmoinb3oBaHue, 3aTeM,
aJIBOKATOM, HECMOTpPs Ha 00bEeM HPEJOCTABIEHHONW HOMOIIHM, HOJYYEHHBIX OT APYroii
CTOPOHBI MHGOPMAUUN CTAHOBUTCSA KBANAM(GUUMPOBAHHBIM Ka3yCOM NHCUHUIIMHAPHOTO
npocrtynka ajasokara.' JlucumniuHapHas cyneOHas NpPakTUKAa CYUTAET, YTO BEXKIHUBOE
OKa3zaHUe KWPHUAUYECKON KOHCYJIbTAUMU HO KOHKPETHOMY Jely MOXHO YX€ CYHTATh
YCTAHOBJIEHHUEM OTHOIIEHUSN 0COOOro AoBepuUs MeXAYy aIBOKAaTOM u kiuneHtom. Ha
NpakTHKe MOJYEepKUBAETCs, 4TO HE TOJNBKO ,, IPaBO Ha BEJAEHHE OJHOTO M TOTLO Xe Jeia,
npegocTaBieHHOEe 00E€MMH y4YaCTBYKIMUMH B NpOHEcCe CTOPOHAMH, HPOTUBOPEYHUT
npopeccHoOHaANbHBIM O0A3aHHOCTAM aJBOKAaTa, HO U OKa3aHHE KOHCYJIbTalUUU 00euM,
OTBICKHBAKIIMUM B3aMMHOE HPUTA3aHUE CTOPOHAM, OYE€Hb CEPbE3HO KOIIUAHUPYET
¢ 0053aHHOCTSAMH, CIEAYIIIUMH U3 NMpHHAaLIEKHOCTH K mpodeccuu axgsokara".” DTo
peueHre TOYHO OTPaX)aeT XxapakTep 6e3yCIOBHOrO 3alpelu[eHs NPEACTABIATh KIUEHTOB,
HHTEpEeCh KOTOPBIX SBISIOTCA HOPOTHBOPEYMBBIMHU. 3ampel(eHUE KacaeTcs TaKiKe
CUTyaluH, KOrJa CTOPOHBI HE BBICTYNAKT APYT HPOTHUB APYra, HO UX MHTEPECHl OCTAOTCS
NPOTUBOPEYUBBHIMU, H OHO OXBATHIBAET BCE CyAeOHBIE NPOM3BOACTBA.

O6s3aHHOCTh OBITH JOSABHBIM o00O3HA4YaeT, YTO AaJABOKAT HE MOXKET
O/HOBPEMEHHO BBICTYNAaTh B YrOJOBHOM HPOLECCE M IPaXJaHCKOM CYAONPOHU3BOJCTBE
NPOTHB OAHOTO WU TOro e kiueHra. OOOCHOBaHME DTUX 3aNpPELIEHUIl BBITEKAET M3
NPEeANOCHIIKH, YTO aABOKAT JOJKEH HMETb IPEXJe BCEr0 MOJHYI HEOTPAHHYECHHYI
BO3MOJXHOCTbh HMCHOJb30BaTh (pAaKTHYECKUI M NMPaBOBOW MaTepualn, MOTOMYy H cama
BO3MOXHOCTh BO3HMKHOBEHHS MNPOLUECCYalbHOW NPOTHBOMOIOKHOCTH HHTEPECOB
COOOBHHSAEMBIX HMIH COOTBETYHMKOB MPEHATCTBYET aJBOKATy COCPEAOTOYHUTH
O/HOBPEMEHHO 3AI[UTYy 3TUX JIUI B CBOMX PYKax.

IIpoTHBOMONOKHOCTh HHTEPECOB B YrOJOBHOM MpPOLECCE ONMPEAesieTcs Kak
CHUTyalus, IPU KOTOPOil 3am[UTa OJHOTO U3 OOBUHIEMbIX HEeU30EKHO NeHCTBYET BO Bpen
JIpyromMy u3 HUX HIJIM, HHAYE TOBOPS, KOrAa OOBSCHEHHUs OAHOTO U3 OOBUHSIEMBIX HIIH XK€
NpeJoCTaBICHHBIE MM J0Ka3aTeJbCTBa M MX OLEHKA MOCATAKOT HA MHTEpPEC BTOPOTO
00OBHHAEMOrO; B pe3yjibTaTe POXKAACTCSH HPOTHBOMOJIOKHOCTH MHTEPECOB, Beaylas
B TaKOH 0OCTAaHOBKE K YHHMUTOXCEHHI pPONH 3aU[MTHHKA B YIOJNOBHOM mnpouecce/
BepxoBubiii Cya HPOTUBOMONOKHOCTHIO HHTEPECOB ONMPENEIHI M TAKYH CHTyalHio,
KOrJa 3aluTa OJHOT0 O0BHHAeMOro TpebyeT MOAOpPBAHUA NOBEPHS MO OTHOIEHUIO
K YTBEPIKJAEHUSIM BTOPOTO, AaXe TOJIbKO Ha HEKOTOPOW CTaJMu MPOU3BOLACTBA M BEJET,
320/1HO0, K NOCTABJIEHHUIO €r0 B HEBBITOJAHOE MPOLECCYyalbHOE MOJOKEHUE. 3aUHUTHHUK
06s3aH OpaTh Ha cebGs TONBKO TaKHe JieralbHble NEHCTBUSA B MOJIb3Y HECKOJNbKHX
0GBUHSIEMBIX, KOTOPblE HANPABIEHbl HA MX 3ALIUTY, & €CJIU UX HHTEPECH HECOBMECTHUMBI,
TO B N0000H MOMEHT mpomecca 3alMTHUK MOT Obl HOABEPrHYTh MHTEPEC OJHOTO M3

3amuoraeMbl X OOBHHSIEMBIX B nmoJxb3y HHTEpECca Apyroro us obBuHseMbIX. Ecmu

B MOKa3aHUAX HECKOJIBKHX BMECTE 3alMI[aCMBIX OOBHHSIEMBIX €CTh Kakoe mnubO
NPpOTUBOPEYUE, TO HA HEKOTOPOM 3Tamne nporecca aaBoKaTt Mor OBl OBITH BBIHYXJIC€HHBIM
peIIUNTH, KAKYIH H3 ABYX BCPCI/II‘//I COGLITI/[?{, YKa3aHHBIX €Ir0 KIHUCEHTaMH, 6yI[CT CYUTATh
OTBeqa}OLHCﬁ HCﬁCTBHTeHLHOMy xony COOBITHI. AHBOKB.T MOXEeT OBITh 3aCTaBICH caoenaThb
BLIGOp, €CINn OJAHO HUX INOKAa3aTeJIbCTB, B 3aBUCHUMOCTH OT HUHTEpHOpPpETAaNHMHU, MOXET
CBUACTCIBCTBOBAThL O BUHEC OAHOIO0 HU3 OOBHUHSEMBIX HJIU O OTCYTCTBHUH BHHBI APYroro

unu HaobGopor." ITo »3TuM mpuuyuHaM YTONOBHO MNpoHecCyalbHBIH KOAEKC pa3pemaeTt

3. KikeMuHCcKHil. npumey. 2, c¢. 58.
Pemenne JucuuniuHapHoro cyia B r, Buabuioce B 1937 r, uurupyio 3a 3. KikcMuHCcKHM,
npumeu. 2, c. 59.
Pemenue Bepxonoro Cyaa or 26.10.1971 r., 3a 3. KikcMuHckuM, npumeu. 2, c. 83.
C. 3abaoukuii, 3anpeujenue 3auuuyames HECKOIbKUX OOBUHAEMBIX 8 KOJIUSUOHHOU CUMYAYUU
Masectpa 1993, u. I Ne 11,4.2 Ne 12, c. 9-11.
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3aIUIaTh HECKONbKMX OOBHMHAEMBIX OJAHUM 3AaMMUTHUKOM TOIBKO TOrjAa, KOrjga HX
HHTEpEeCh He OCTAITCSA B MPOTUBOPEUYUH. DTO ABISAETCA PAa3BUTHEM HPEAOCTABIECHHOTO
KoncTurynueit npaBa Ha 3amuty. Ee rapaHTHpyeT THIIb y4acTHE aJBOKAaTa, KOTOPHIi BO
BpeMs BCEro mpouecca OyaeT mpeacTaBIsTh MHTEPECHl AOBEPHUTENS TaK. Kak genanl Obl
9TO OH caM, eciu Obl o0magal COOTBETCTBYWIHUMH OPHAHYECKHMMH 3HAHUAMHU.
O6BuHsSeMblil He OyAeT y4YHTHIBATh HMHTEpPEC COOOBHMHSIEMBIX, a B TIPaXJAaHCKOM
NPOU3BOACTBE — CBOMUX NPOTHBHUKOB. C 3TOH TOUKM 3pEHHsS, €CIM 3alHUTYy BeJeT
BOBJICUYEHHbIH B BBIIIEYKAa3aHHYIO NPOTHUBOMOJIOXKHOCTh HMHTEPECOB aaBOKAT, TO 3TO

"

HUKOTJa He sABiIsercs Oe3BpeaHbM ynymenueMm.'" OcTaeTcs BONPOC O MOCIEACTBHUAX
TAaKOTro ynymeHusa: ,J[edTeIbHOCTb 3aMHUTHHUKA B YCIOBHAX NPOTHUBOMOJNOXKHOCTHU
HHTEPECOB BHI3BIBAET TO, YTO XOTS OBl BO pparMeHTax NMPOM3BOJCTBA MO MEHbUIEH Mepe
ONHOMY M3 OOBHHAEMBIX HE XBAaTAaeT NPAaBUIbHOW 3amHUTh. Takoe COCTOSHME OTBEYAET
OTCYTCTBHUIO 3aIIMTHUKA, HOTOMY 4YTO B 3TUX (parMeHTax MNPOU3BOACTBA, NPH KOTOPBIX
BHICTYHAajla MPOTHBOMOJOXKHOCTh HHTEPECOB OOBUHAEMBIX, OJHOTO U3 HUX (MOJXKET OBITH
-— W HECKOJNIbKHX) HHUKTO He npejcrtasuasia. Co3zmaeTcs Toraa Takas CHTyalus, Bpoae Obl
3aI[UTHUKA BooOme He OBIIO, a Takoe yNyHMeHHE MOJKHO Ha3BaTh 0E3yCIOBHOIl
KaCCalMOHHOH MNpeAmoChIKOil. A oTcyTcTBHEe 00f3aTeNbHOIl 3amUTHl paBHAETCS
OTCYTCTBHUIO 3alIMTHl B CHTYyalHMH, KOrja oOBUHSAEMbIH NMPHU3HAT yMECTHBIM HAa3HAYHUTh
3amuTy. (..) HOTOMY 4YTO NpPHU3HAJI, BEPOATHO, UYTO AJSA pealM3alUMU 3aKOHHOTIO NpaBa
HeoOXoauM npodeccHuoHaNbHBIl COBETHUK. 3aTeM U B ClIydasX HeoOA3aTeNbHOI 3amUTHI
B KOJJIHM3MOHHON CHUTyalLMH 3alIMTa BEAET K OTPAHMYEHUIO KOHCTHTYLUHOHHOTIO IpaBa
KaXJ0T0O OOBHHAEMOTO U SABISIETCS CEPbE3HBIM yNyLMEeHHEM, BIHAHHE KOTOPOTO Ha
colep)KaHUE BHIHECEHHOTrO CyaeOHOTro pemeHuss He AOJXKHO ocmapuBatbces"."

Cr. 379 n. 5 T'paxJgaHCKOTO NMPOLECCYalbHOr0 KOAEKCAa YYHUTBIBAECT TaKYIO
CAHKLMIO HEJEeHCTBUTEIbHOCTH HNPOU3BOACTBA, €CJIM CTOpPOHAa Oblla JIHUIIEHA
BO3MOXHOCTH 3aI[UINATh CBOM NpaBa. MOXET JIM HEJNOANBHOCTH aJBOKATa, NEHCTBY-
I0I[E€r0 B MOJNb3Yy CTOPOHBI, OBITh MPU3HAHHOH KaK OCHOBAHME A HEACHCTBUTENbHOCTH
NpOM3BOJACTBAa HAa JTOH oCHOBe? AMepHKaHCKas NpaKTHKa B KauecTBe 006pa3moBOTO
ciyuash yKa3blBaeT Ha CHTyalHI0, KOrAa BO BpeMs 3aKIIOYEHHsS AOrOBOPA CTPAXOBaHUS
X03AHCTBEHHOTO PHUCKA CTpaxoBas KOMIAHHUsA BbITOBapuBaeT cebe Ha3HaueHHUE OPHUCTA,
KOTOpBIH OyJgeT BCTymaTh B CHOp, CBS3aHHBIH C HpeJMETOM CTPAaXOBaHHA H, OX-
HOBPEMEHHO, COXPaHEHHE BCEX HpaB NPOTHUB 3aCTPAXOBAHHOTO B CHIYy HApyIMEHHS
YCIOBHH, ONpENeIeHHBIX B CTPaxoBOM monuce. [[puHATHH CTpaxoBOW KOMHDaHHEH Ha
paboTy IOPHUCT MOXKET, C OJHOH CTOPOHBI, MONYYHUTh MHOOPMALUUHU, MOAXOAAIUE AN
HCIOJNb30BaHUA B NMO3JHEHIIEM CHOPE CTPAXOBIIMK — 3aCTPa-XOBAaHHBIH. a ¢ APYToOH,

MOXKET CTPEMHUTHCA K TAKOMY pa3pC€mI€EHUIO CIIOpa, KOTOPOE OTpaXa€TCsd HAa OTHOWEHUHU

CTPaxOBIUK 3aCTPaXOBAaHHBIH B 00JaCTH OTBETCTBEH-HOCTU ATOTO MOCJIEAHErO MO
OTHOWMEHHIO K CTPaxoBOW komMmaHuu. CaHKUMs HEAEHCTBUTENbHOCTH MPOU3BOACTBA HE
Kaxercs 31ech HeoOxoauMoii. CTopoHa MOXeT TpebOBaTh BO3MEUIEHUSI Bpeaa y aaBoKara,
KOTOpPBIH 10 cBOEW BUHE cTan npuuynHoil ymepba. C Touku 3peHust n1podhecCHoOHAaTbHOI
9THKH TaKoil JO0roBop 06GOCHOBBIBAaeT CChIIKY ajaBokara Ha § 46 Kogekca aaBOKaTCKOi
stuku. Ilo sTomy maparpady aaBokar 00s3aH OTMEHHUTH JOBEPEHHOCTH KIHEHTAM,
HHTEPEChl KOTOPHIX MPOTUBOMONOKHBI, JaXKe €CIH 9TO NPOTUBOPEUYHE MOABHUIOCH 1O XOLY
NpOoU3BOACTBA. AJBOKAT HE MOJXKET MOJBEPTHYTh ceOsl CO3AaHUI0 BUAUMOCTH yBIEUEHUS
B MOJb3y CTOPOH, YbM MHTEPECHl SBISITCS B3aMMHO BPaXXA€OHBIMHU UM MOTYT TAKHUMHU

OKa3aTbCA.

" R. Cochran Jr., T. Collet, npumeu. 4, c. 119.
" C. 3a0ao0ukuii, yactuuno 3a B. lamkeBuyem, npumed. 9, c. 36.



Hpamueaﬂomnocmbmnmepecoe

B kaxkaoii M3 ITHX cCHTyauuii cyumecTrByeT HeoOX0IMMOCTb ONpeAeINTh, Kak
BBITJISIAUT HHTEpPeC CTOPOHBbI, ofpamawmeiica 3a wpuanyeckoit nomombw. Koraa
aJBOKAT INpelCTaBJsAeT IOPpHIANMYECKOe JHIO0, OH JOJKEeH COBEPIWIHUTL TOYHOE
pa3rpaHM4YeHHe MexKJY HHTepecOM JTOro KWPHIMYECKOro JHMIAa H HHTEpPEeCOM €ero
npejcTaBuTelel, a TaK:Ke YCTAHOBHTH, Yell MHTepec OyJAeT 3aIMLIATH, €CJIH OKaKeTCH,
YTO OHM NMPOTHBOMOJIOKHBI. ITO MOKET 0Ka3aThCs TPYAHBIM, 0COOEHHO MO OTHOUIEHH IO
K 001eCTBY, NAPTHEPHI KOTOPOro SIBJSIIOTCH OJJHOBPEMEHHO NMpeACTABUTENSIMH. AIBOKAT,
npeicTaBJAKIMMIA JOpUANYECKOe JHUO, J0JKeH CMOTPeTh HAa Hero, Kak Ha
caMOCTOAATedbHBIH Ccy0ObeKT mpaBa, HHTepechl KOTOPOro He 3aBHCAT OT HepeaKo

CKOH(}JHUKTOBAHHBIX MHTEPECOB €ro mpeacraBuTesdei."”

MpeacTaBUTENbCTBO KAK IOPHIHYECKOro JHIA, TAK H NAPTHEPOB 001eCTBAa HIH
ero mpejacTaBuTeJell MHIMBHAYAaJbHO CTABUT IOPHCTA B HEJOBKYI0 CHTYAallHIO, €CJH
YYHTBIBATh 00beKTHBHYI0O 3aLlIHTY HHTepecoB lopuanvyeckoro auna. Takoe geiicTBue
000CHOBBIBAET MOJ03pEeHHE, YTO MO CYHMECTBY MOIrJH Obl 3aIHIIATHCS He HHTepechl

B L[€JIOM, a2 TOJBKO HEKOTOPBIX, HANpP. MAPTHEPOB, 32 CYET OCTAJbHBIX.

4. IlocnencTBus yxojaa BpeMEHHU

Paxmemeuue BO BPeMEHH 3alUTHI IBYX 4Y€J0BEK, HHTEePeChbl KOTOPbHIX O0CTAKTCH
NPOTHBOMOJOKHBIMH, He JHKBHIUPYET KOJJH3HOHHOH CHTyalHH, MOTOMY YTO YXO0n
BpeMeHHU He MOYKeT 0CBOOOJUTH 3aLIMTHHKA OT COXPAHEHHUS aJABOKATCKON TailHBI MM OT
J0SNBHOCTH 1O OTHOWEHHIO K XoBepuTe id.KoJeke aiBOKATCKON ITHKH 3ampemaer
aaABOKAaTy OpaTh Ha ce0s fAesio, eCJU paHbIle OH MPEJOCTABMHJI YKe KOHCYJAbTALHIO
NPOTHBHOH CTOpPOHe —°* N0 TOMY e JeJy HJIHM N0 CBA3AHHOMY €C HHM Jelly. AABOKaTa
MOKHO OTBECTH TaKiKe TOrJa, KOraa Juuo, NPpOTUB KOTOPOro OH BBICTYMAJ 6l>l, ABJIAETCH
ero KJHeHTOM, XOT# — IO Apyromy jaeidy. BakHblM ocTaeTcs Bompoc, Kak J0Jro
00513bIBa€T MOBHUHHOCTH HeE NPpUHUMATHL BeJleHHE [1eJia, eCJIH 3BeHTyBJ’leblﬁ NPOTHBHUK
KJIHEHTa He sIBJsieTcs YKe KJIHMeHTOM ajaBokata. Mcxoanoii Touykoii moaxkHa ObITH
KoHcTaTanus ¢akra, 4TO 0053aHHOCTb COXPAHUTH NpodeccHOHANbHYIO TaliHy H OBITH
JOSIIBHBIM 10 OTHOIIEHHI0 K KJIMEHTY He OrpaHuMYuBaioTcs Bo BpeMmeHu. C apyroii
CTOPOHBI, HE MOJKET BOSHUKHYTH CUTyalusd, KOraa u3-3a 01'p0MHO|7l AKTHBHOCTH aJBOKAaTa
(0co6eHHO — B Y3KOM KpYry BOHNPOCOB) OKakeTcs, 4YTO OH BOOOIIe He MOIKET
Npelo0CTABJAATh KOHCYJIbTALMM 1O MOBOAY OTHOLIEHMIl, COCTUHAIUX €ro ¢ ObIBHINMH
KJIHEHTAMH. AMEepPHKAaHCKHe CyIbl BBIPA6oTAaJIM TPH METOAA ONpeJeeHUsl, BOSHUKAET JIU
M0 KOHKPETHOMY /1eJly HeOOXO0AMMOCTDb 3AIUTHI 0COOEHHOTr0 10BepHUs ObIBIIEr0 KJAHEHTA
Mo OTHOLIEHHIO K aJABOKATY:

1.Haxo cocpel0TOYHTHCS HAa CPaBHEHHH (paKTHYECKHX 06CTOSATENBCTB B 000HX
ciayyasx.

2. Hago ompeaeiauThb, fIBJASIETCH JH 00beM NpPeXKHEro NPeICTABUTENbCTBA
HACEHTHYHBIM HJIM CYIIECTBEHHO MOXO0XKHUM HA o0beM HACTOHAINEro nNpeacraBuTe/]IbCTBA.

3. Haxo npoBecTH TpexXxcTyNmeHYAaTHIi TecT:

a) onpeaejenue o6beMa NMpeKHEero NpeJcTABHTENbCTBA;

0) onpenejenue, Kakue KOHQpUIeHUHAJIbHbIe HHPOPMALMH MOIJIH; NMeperaBaThCs

B CBSA3H C NpeAbIAYWIHM JeJ0M

-

l". R. Cochran Jr., T. Collet, npumeu. 4, c. 155.
' C. 3abaoukwuii, npumeu. 9, c. 18



Anna Paxean

B) ompejejieHHe, HACKOJIBKO ,pPeKOHCTpPYHpoBaHHbIe" MHpopMauuu (coraachHo

NYHKTY 0) fABJSIOTCH Ba’KHBIMU IO JeJly, KOTOpoe NPHHsAJ Obl ceiiyac agBokar."

5. OcobeHHOCTH, Kacalomuecs IOPUAUIECKUX GuUpM

AMepHKaHCKHe o0pa3unoBble MpaBu/jaa pabdoTsl Mo npodeccH agBoOKaTa roBOPAT
M 0 TOM. YTO eCJH aJiBOKAT OcyllecTBJIsieT NpodeccHI0 B paMKax I0opuandeckoii ¢upmsbl, T0O
BCeX YJeHOB J3TOll (UPMBbI KacaloTcs 3alpelieHHs NPeACTaBJIATh BpPakAYylOU[He CTOPOHBI.
Takoe oTK/JWYeHUE SABJISAETCH CYI[eCTBEHHBIM C TOYKH 3PEHUS NPOAOJNKEHHUSHA 00fI3aHHOCTH
ObITH JOSIJIBHBIM NOCJIe OKOHYaHus aenaa. Urak, pupma, U3 KOTOPOi yumieJ HOPHCT, MOKeT
nmorom nNpeacTaBJATh KJIHEHTOB, HHTepeChbl KOTOPbIX OCTAKTCH B NPOTHBOpPEeYHUH
¢ HHTepecaMH KJIHEHTA ObIBIIET O COTPYAHHKA. OTkaw4yeHne AJTUTCH, ONHAKO, MO OTHOIICHHUIO
K TOMY :Ke HJHM NMOX0KeMYy Je]y KJIHEeHTa ObIBHIero corpyainuka. dupma He MOKeT TaKkKe
0Ka3aTh NOMOIIb, €CJIH KOHpUIeHIHAIbHbIe HHPOPMAaLHU, NepeJaHHbIe KIHEHTOM ObIBIIEro
COTPYAHUKA M CYHIeCTBEHHBbIC IJId HACTOALUNEro Ae/ia, H3BECTHbI AKTYAJbHBIM COTPYAHUKAM
¢upmbl. B pe3yabTaTe, NPHHATHIE METOAbI ONpeJeJeHHs, BLICTYNAeT JIH NPOTHBOMOJOKHOCTh
HHTEpeCOB, MO0JIKHBI ﬂi)ﬂMEHﬁTbCﬂ TaKkKe 0 OTHOIIEHHI0O K BO3MOKHOCTAM BOBJE€YEeHHUHA

' OT10 mpaBuJo (oJiee IMPOKO MHTEPHNpPETHPYETCH MO
y

B/eJI0 BceX IOpHAHYECKHX pupm.'
OTHOWEHHUIO K ¢pupMe, B KOTOPOii HayaJa padoraTs WpHcT. Je1o B TOM, YTOOBI MOJy4YeHHbIE
no cexpery MHGpOpMAUUM He MepeJaBaJHCh HOBBIM COTPYIHHKAM C LeJbI0 YBEJIHYHTDb
coOCTBEHHBIH MPEeCTHK HJIM MOJOKeHHe HOBOIO COTPYIHHKA.

Yto06bl M30eKaTh HCKJIKWYEHUS TAKUM 00pa3oM Bcex GUPM, NPeINPHHUMAIOTCH
NONBITKH €031aTh HHCTHUTYT MCKJIIOYeHHs B pamMkKax ¢GupmMbl M 00s3bIBalOI Uil I0opucTa
ObITH JIOSJIBLHBIM MO /€]y, 0 KOTOPOMY BBICTYNAaeT NPOTHBOMOJOKHOCTh HHTepecoB. JTO
3aKJI04aeTcss B OTBOJE IO ey, KOTOPbIi COCTOMT M3 3alpelleHHs PAa3rOBOPOB MeXKIY
IOPHCTAMH IO TOMY ey H M3 HCKJII0OYEeHUs HOBOIO COTPYAHHKA M3 YyYACTHSA B NPUOBLIH
1Mo 3TOMY KOHKpeTHOMY aeiay. HackoJlbKko Takasi KOHUeNUHs aKIeNTHPOBAJIaCh IOPHCTAMH,
KOTOpble MOKUHYJIH NPABHTEJIbCTBEHHbIE OTJeJeHHsI, HACTOJIbLKO OHA MOCJAEJ0BATEAbHO
oTBepraeTrcsi Kak MJJII0O3MS MO OTHOMEHHMI0 K NMepeMelleHHI0O IOPHCTOB MO Pa3HbIM
yacTHbIM ¢pupmam. IloguepkuBaercs, 4YTo 0TBOJ ObLIBIIMX NPABHTEJbCTBEHHBIX IOPHCTOB
siBJIsieTcs HE0OX0JMMOCTbIO, IOTOMY YTO 3TO MOIJo0 Obl B MOCJAEJICTBHH BooOuIe caeaTh
HEBO3MOKHBIM BeJeHHEe CNOPOB IWPHAMYECKHMH (GHUPMAMH NPOTHB NPaBUTEJIbCTBA
H, OJHOBPEeMEHHO, MOTOMY 4YTO NPABHTEJIbLCTBO fABJsIeTCS cnenHPUYecKHM cyObeKTOM,
MO OTHOIWEHHI0 K KOTOPOMY O00fI3aHHOCTb OBITh JOSJbHBIM JOJKHA HaAJeKal UM
odpazom moaupuuupoBarbcs. Hrak, ObIBIIME NPABUTEJNbCTBEHHbIE IOPHUCTBI J0JKHBI
OTBOAMTHCS OT KOHKPETHOIO Jeja HHAMBUAYAJbHOI0 KJIHEHTA MO TOMY ’Ke ey HJIH 10
CBA3AHHOMY C HHM JeJly, B KOTOPOM OHM NMPHHHMAJH y4acTHe B NMOJb3y NPABHTENbCTBA.
OTBOAMTCS TakikKe Besi pupma, B KoTOpoii cTtas padoTaTh WOPUCT, pa3Be 4TO:

- NPAaBHTEJIBbCTBO COIJIACHIOCH HA y4acTHe KOHKPETHOro IOpHCTA H

- ¢pupMa mMpeaOKHT NPABHTEILCTBY NHChMEHHOE 3asiBJIeHHE 0 TOM, YTO IOPHCT,
KOTOpPOro npob6JjieMa KacaeTcsl, OTBOAMUTCSH OT JAejia M y4acTHs B HOJYYeHHO# oT 3TOro
nena MpUOBIIU.'

DakT nepeMelIeHUs] OPHCTOB MeXKAY OTAeJbHBIMH YACTHBIMH (HPMAMH HApyHIaeT

NPUHUHUN JOBepHs KJIHMEHTAa K aJBOKATy M €03JaeT 00OCHOBAHHbIE MOJXO3PEeHHUS, 4YTO

" R. Cochran Jr., T. Collet, npumeu. 4, c. 137.
“ R. Cochran Jr., T. Collet, npumeu. 4, c. 144.
" S. Gillers, J.D. Simon Jr., npumeu. 5, c¢. 130.
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Hpo UBONOIHCHOCMb  UmMmmepecos

I/[HdJOPMaLlI/II/I MOTYT ne€penaBaTbCsi, HECMOTPSA HAa NMPHUMEHEHHUE OTBOJAA, HAOp. B JUYHOM
pasrosope. HOCKOHBKy, 3aTeM, A1 COXpPaHCHHUS UHTEPECOB NPABUTCILCTBA XBATA€T OTBOAA
wpucra (qJI/IpMBI) OT TOTO )€ CaMOTO0 UJIK OJU3KO C HUM CBA3aHHOTO Acina, TO MO OTHOWEHHUIO

K YaCTHBIM KJIHUEHTAM NOJXKHBI COXPAaHATHCA YyKAa3aHHBIC PAaHbIIC ocobeHHBIE npouenypsr.

6. BamMeTKa — OCOOEHHOCTH IIO AE€JIaM

B o0lacTu ceMeHHOro mpaBa

OcobGenHoe 3HadeHue mnpuobperaeT 00A3aHHOCTH OBITH JNOSIBHBIM M HE
NpeACTAaBIATh CTOPOHB KOH(MIHKTA 1O gelaM B o0nacTu ceMeiHOro mpaBa, 0COOEHHO
no Opaxopa3BoAHBIM gnenaM. KoHGIHKTB Ha 3TO#l moOuYBe XapaKTepHU3YIOTCH
3HAYUTENbHONH MHTEHCUBHOCTHIO DMOLHUIl, KOTOpBIE MOTYT HepeMEmAaThCs HAa IOYBY
KOHTAKTOB KIMEHT - aABokaT. Hajgo moauepkHyTb 3ampelleHUEe HAalaXXMUBATh OIH3KHE
HHTUMHbIE OTHOWIEHHS MEXJAy aABOKATOM M €ro KIHEHTOM. AJBOKAT HE MOXKET
HAaXOMUTHCS TaKXKe B ONM3KHX OTHOIMEHHSAX CO BTOPOH CTOPOHOI cmopa. Ha ocHoBaHuH
Konexca aJBOKAaTCKOH DTHKM MOXHO TOBOPHUTH, YTO B TAaKOH CHTyalMH aABOKAT ITHUYHO
3aMHTEPECOBAH PE3yJNbTATOM A€ja U IOTOMY JOJKEH OTKa3aThCs €ro BECTH, MOTOMY 4YTO
Ben Obl cmop mpoTuB Giu3komy cebe aumy.

ITo nemam B obGmnacTu cemeiHoro mpaBa (0C06eHHO — mo Opakopa3BOJHBIM
JgejiaM) aJBOKAT CTAJIKMBACTCS TAKKe C JPYTrUM KOHGIUKTOM: MEXJY HHTEPECOM KIHEHTA,
KOTOPOTO MPEJCTaBIsAeT, U BOSMOXKHBIM HHTepecoM gereli. Pemenune Takoro KkoHGIukTa
OCHOBBIBAETCS Ha TOM, YTO LEJIbI NPOo(GeCcCHOHAIbHBIX ACHCTBUH agBOKAaTa SBIIETCS
3amuTa MHTepecoB kiaueHTa. CyHMECTBEHHHIM SBIAETCS yKa3aHME Ha TO. 4YTO I3Ta
NEeSTEeIbHOCTh BBINONHSCTCS B paMKax, HAMECUYCHHBIX mpaBoM. IIpaBo, B CBOI ouepens,
BHIMIECTOSI[HM HHTEpPEecOM B 00JAacCTH CeMEHHOro IpaBa yYHTHIBAaeT MHTepec pebeHKa
U He UJAET B dTOH o6llacTH Ha HUKAKHEe YyCTYNKu. JleficTBUEe OT MMEHHU M B IOJb3y OAHOI

n3 CTOpPOH KOHCl)J'II/IKTa HE MOXET OTMEHITh OCHOBHON OOS3aHHOCTH agBoOKaTa

feHCcTBOBAaTHL B paMKax mpaBa.'’

7. 3aKIIOYHUTEIbHBIEC BEIBO B

0630p CUTyauuu u MOJTOXEHUM KOI[CKCB. aﬂBOKaTCKOﬁ 3TUKH, CBA3AHHBIX
C Cl/lTyaLll/lef/’I, B KOTOpOI‘//I BBRICTYNAa€T HJIHU MOXKET BBICTYIHUTH IPOTHBOMNOIOXKHOCTH
HUHTEPECOB MEXAY CTOpPOHAMH, 3aCTaBJACT 3aAyMaTbCsd Had TOM, L[TO6I:I, IpUuHUMAA
BE€ACHUE ONPEACICHHOIO aA€Jja HINW OKa3blBass HWPUAUYECCKYIH NDOMOMBb, HE NONYCTUTH
BO3BHUKHOBCHHUS CUTyaluu, Npu KOTOpOﬁ HapymaeTcsa NOBEPHUEC KIHUCHTA. HpaBI/IHLHBIM
SABJISAETCA, 3aTEM, TpeGOBaHI/Ie, 4TO00B B CHUTyalquu, Korxa mo xoAy JaA€jia OKa)XeTcsd, 4TO
HUHTEPECHl KIMEHTOB aJABOKaTa SABJIAKNTCA INPOTHUBOMNOJOXHBIMHU, aABOKAT OTMCHHUII
AOBEPEHHOCTL BCEM DTHUM KIHCHTAM.

OHPGHCHCHI/IC »II0 X0y HpOl/l3BOJ:[CTBEl" AOJIXKHO, mo MOEMY MHEHHUIO,
IIOHUMATHBCA TaK, YTO BBIHICYNOMSAHYTasA 00S13aHHOCTh BO3HHKAET BC€rama torma, Korjga
JAOBEpHUE OAHOIO0 HU3 KIHUEHTOB MOTJIO (354 HapymaTtbCsa € HEJbBI 3allMIIAaTh JOBEPHUC
Llpyroro U3 KIHECHTOB. HpCﬂOCTaBHCHHaﬂ IOPpUCTY BO3MOXHOCTb OTCTPAHUTHLCA OT
B€ACHUA O€IT 000HMX KIMEHTOB TAapaHTUPYET TOrga, YTO0 He NMOTEPIOUT yLuep6a AOBEpHUEC

HH TIEPBOro, HU BTOPOTO.
— R RN TSR TN

" S. Gillers, J.D. Simon Jr., npumeu. 5, c. 98.
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Piotr Szczcszek

TAJEMNICA ZAWODOWA PRAWNIKOW -
USTAWA, KODEKS ETYKI ZAWODOWEJ,
SUMIENIE

1. Wprowadzenie

1. ,W postgpowaniu karnym oskarzony o porwanie i zamordo-
wanie ciotki wyznal swojemu obroncy, ze zamurowatl ja zywcem trzy
dni temu w komoérce. W sprawie nic byto zadnych wiarygodnych dowo-
dow przeciwko oskarzonemu. Najpewniej zostalby uniewinniony. Ad-
wokat zastanawial sig, czy powinien ujawni¢ — z wtlasnej inicjatywy
— informacje otrzymane w zaufaniu od swojego klienta i, czy w zwiaz-
ku z tym wolno mu odstapi¢ od obowiazku dziatania wytacznie na jego
korzy$¢, a takze, czy wolno mu naruszy¢ obowiazek poufnosci w celu
ratowania ciotki i uzyskania sprawiedliwego rozstrzygnigcia sadu ?...".'

Na szczg$cie, nie tylko dla ciotki z kazusu, ale i dla prawnikow
w ogole, sytuacja przedstawiona wyzej jest fikcja literacka, a w praktyce
wigkszo$ci z nich, zdarza sig¢ chyba dos§¢ rzadko. Jednakze taki drastyczny
przyktad obnaza najlepiej istot¢ dylematu, ktoéry z wigksza lub mniejsza
ostro$cia pojawia si¢ w dziatalnosci zawodowej kazdego prawnika.

Zaufanie klienta niezbgdne dla efektywnej pomocy prawnej, sta-
nowiace istotny element specyfiki zawoddéw prawniczych, pozwala bo-
wiem prawnikowi uzyska¢ informacje mogace — w razie ich rozpo-
wszechnienia — zjednej strony naruszy¢ interes klienta, a z drugiej za-
chowa¢ inne wartosci, takie jak: ,,dobro wymiaru sprawiedliwosci" czy
tzw. ,,prawd¢ materialng".’

-
' Przyktad przygotowany przez I-ilipa Wejmana dla potrzeb dyskusji w ramach spotkania studen-
tow Uniwersyteckiej Poradni Prawnej, dotyczacego zagadnien etycznych.
Prawda materialna, czyli zgodno$¢ stwierdzanych przez sad faktow z rzeczywistoscia (S. Wal-

tos, Proces karny, Warszawa 1998, s. 212).
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Piotr Szczeszek

Problemy zwiazane z tajemnica zawodowa widoczne sg szcze-
golnie w przypadkach, gdy dysproporcje pomigdzy warto§ciami repre-
zentowanymi przez interes klienta i interes ,,sprawiedliwego panstwa"
sa na tyle niewielkie, ze trudno o jednoznaczne rozstrzygnigcie powsta-
tej w ten sposob kolizji. Konieczno$§¢ przesadzenia w konkretnej sytuacji,
ktora z wartosci zostanie przez prawnika zachowana, a ktéra naruszona,
wymaga wigc siggnigcia do pewnych moralnych dyrektyw, dajacych gigb-
sze uzasadnienie dla okre§lonego wyboru. Dyrektywy te, przybieraja przy
tym postaé, badz to przepiséw prawa badz kodyfikowanych przez sa-
morzady zawodowe, kodeksow etycznych, albo wreszcie nakazéw ludz-

kiego sumienia.

Istotno$¢ problemu tajemnicy zawodowej dla pracy prawnika
oraz trudno$ci z podaniem jednoznacznej odpowiedzi na powstajace
w zwiazku z nim pytania sprawiaja, iz trudno jakakolwiek analizg tego
problemu potraktowac¢ jako wyczerpujaca. Jednakze potrzeba aktywnej
refleksji nad tymi zagadnieniami wymaga ciaglego prowokowania dys-
kusji nad prawidtowoS$cia podejmowanych przez prawnikéw wyborow
moralnych. Z tej przyczyny, jak réwniez z uwagi na aktualno$¢ proble-
mu w dzialalnos$ci studenckich Poradni Prawnych, od ktérych wymaga
sig takiej samej rzetelnoscijak od profesjonalnych prawnikow, pozwo-
litem sobie na zaprezentowanie kilku uwag na temat tajemnicy zawodo-

wej prawnikow.

2. Tajemnica zawodowa dotyczy wiadomosci uzyskanych
w zwiazku z wykonywaniem zawodu.’ Okresla si¢ tak sumg¢ informacji
jaka prawnik uzyska od klienta (lub z innych zrédel’) niezaleznie od za-
strzezenia poufnos$ci. Zaro6wno Kodeks Etyki Adwokackiej,jak i Kodeks
Etyki Radcy prawnego sa zgodne, ze objgte tajemnica sa wszystkie in-
formacje, niezaleznie od ich wagi.’

Jest to takze obowiazek prawny lub etyczny, polegajacy na ochro-
nie tych danych. Z jednej strony jest to wigc chroniony prawnie zasob
informacji o kliencie, a z drugiej obowiazek ,,odpowiedniego" ich wy-
korzystania.

Bez watpienia zasada poufnosci, stanowiac warunek prawidto-

wego wykonywania zawodu, chroni okreslone interesy zawodowe po-

' K. Flaga -Gicruszynska, Instytucja tajemnicy zawodowej w postepow aniu cywilnym. Rejent 1998.
nr 1, s. 41.

* Tajemnica prawnika nic pokrywa si¢ zakresowo z tajemnicg klienta. Prawnik moze wiedzie¢

o kliencie i sprawie wigcej niz on sam.

Patrz przypis 3.
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Tajemnica zawodowa prawnikow *>ustawa, Kodeki' Etyki Zawodowej, sumienie

legajace na zabezpieczeniu interes6w klienta. Watpliwo$¢ powstaje
w sytuacji, kiedy te interesy pozostaja w sprzeczno$ci z interesem
wymiaru sprawiedliwo$ci, spoleczenstwa czy wreszcie z sumieniem
prawnika. Zdarzaja si¢ bowiem sytuacje, w ktorych wspomniany inte-
res zawodowy polega na zabezpieczeniu interesow klienta, ewidentnie
naruszajacych nie tylko prawo, ale wszelkie normy moralne. Konflikt
pomigdzy Panem X jako prawnikiem a Panem X jako cze$cia spote-
czenstwa i przede wszystkim cztowiekiem staje si¢ wtedy szczegdlnie
dramatyczny.

Z drugiej jednak strony, efektywna pomoc klientowi w porusza-
niu si¢ po skomplikowanej i bezdusznej maszynerii instytucji prawnych,
majaca na celu sprawiedliwe rozstrzygnigcie, mozliwa jest wlasnie dzigki
zaufaniu jakie klient ma do swego prawnika. Zaufanie za$ zalezy czgsto
od gwarancji poufnosci.

Takie problemy stanowia tlo dyskusji nad recepcja tradycyjnych
zasad wykonywania zawodu w Kodeksach etyki zawodowej, ich statu-
sem normatywnym oraz ustawowymi gwarancjami standardow korpo-

racji zawodowe;j.

2. ,Tajemnice" korporacji zawodowej’

Korporacje zawodowe organizuja si¢ w ramach spoteczenstwa
w struktury najbardziej odpowiadajace im funkcjom. Aby to umozliwi¢,
spoteczenstwo wyposaza je w pewien zakres autonomii. Autonomia ta
jest warunkiem prawidlowego wykonywania danego zawodu, ale stano-
wi tez tytul zobowiazujacy dana korporacj¢ do dzialania w okreslonych
standardach. Konieczno$¢ gwarancji wysokiej jako$ci ustug oraz utrzy-
mania wewngtrznej dyscypliny wymaga ustalenia wysokiego poziomu
wymagan co do cztonkéow korporacji. Autonomicznos$¢ i owe standardy
dotycza tez (a moze przede wszystkim) kwestii etycznych, pojawiaja-
cych si¢ w realiach konkretnego zawodu.

Korporacje zawodow prawniczych przywiazuja szczegdlna wage
do tych standardow. Specyfika tych profesji oznacza bowiem, ze prawi-
dtowe wykonywanie ich funkcji spolecznej wymaga traktowania intere-
su spotecznego na wskro$ indywidualistycznie, czyli poprzez interes jed-
nostki — klienta. Odpowiednia jako$§¢ ich dziatalno$ci powinna wigc

e T R
Korporacja zawodowa to potoczne okreslenie organizacji samorzadowej przedstawicieli dane-

go zawodu.
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by¢ zagwarantowana przez to spoleczenstwo ze Swiadomos$cia ww.
specyfiki. Uzasadnienie tego idzie w dwoch kierunkach.’

Po pierwsze, powotuje si¢ tutaj indywidualne prawa czlowieka,
ktory w coraz bardziej skomplikowanym $§wiecie nie moze obej$¢ sig bez
specjalistycznej pomocy prawnika. Skuteczno$¢ tej pomocy zalezy za$
od petnej informacji o sprawie, jaka prawnik uzyska. Brak zaufania do
prawnika i obawa przed wyjawieniem mu wszystkiego narazaja wigc
klienta na wadliwe prowadzenie sprawy. Dzigki gwarancjom dyskrecji
mozliwa jest wigc ochrona praw cztowieka przez zapewnienie mu od-
powiedniej obrony. Gwarancje dla poufnosci stanowia wigc realizacjg
prawa konwencyjnego’ i art. 42 ust. 2 Konstytucji RP.’

Po drugie, wskazuje sig na cele dziatalnos$ci prawnika, jakimi
sa: pomoc w uzyskiwaniu sprawiedliwych rozstrzygnig¢ oraz motywo-
wanie do zachowywania zasad prawa. Poufno$¢ zapewniajaca lepsze po-
znanie prawdy przyczynia si¢ do ich realizacji, przynoszac korzy$¢ ca-
temu spoteczenstwu.

W polskiej literaturze prawniczej'racjg bezwzglednosci tajem-
nicy zawodowej prawnikow upatruje sig tez w niedopuszczalnosci do-
chodzenia prawdy za wszelka ceng, wszelkimi §rodkami, wbrew pod-
stawowym prawom i wolno§ciomobywatelskim. Autorzytychpogladow
nie widza w tajemnicy $rodka umozliwiajacego zblizanie si¢ do praw-
dy, ale gwarancj¢ dla wartosci wazniejszych niz ona."

Te uzasadnienia nakladaja si¢ na roznorodne zatozenia rynku
ustug prawniczych, ktorych tradycja i praktyka wskazuja na potrzebg
odpowiedniego uksztattowania tajemnicy zawodowej .

Wolne zawody prawnicze, ze swoim dualizmem dziatalno$ci
urzeczywistniajacej,sprawiedliwos¢" zjednej stronyidziatalno$ciko-
mercyjnej z drugiej, stan¢ly bowiem przed nowymi problemami, gdy
rowniez rynek stat si¢ ,,wolny". Przeobrazenie ustrojowe naszego pan-

stwa i zmianajego ekonomicznej struktury kazaty wtasnie w rynku do-

' Argumenty opracowane na gruncie praktyki amerykanskiej (Palestra 1998, nr 5-6, s. 41; M. Ju-
rzyk. Tajemnica zawodowa adwokatow w systemie prawnym Stanow Zjednoczonych, s. 162)
s3 w zakresie tutaj przedstawionym w pelni aktualne.

! Artykul 6 ust. 3 Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Czlowieka i Podstawowych Wolno-
$ci (Rzym, 4 listopada 1950 r.; Dz.U. z 1993 r. Nr 93, poz. 284 zc zm. Stronami Konwencji sa
czlonkowie Rady Europy), art. 14 ust. 3 Mi¢dzynarodowego paktu Praw Obywatelskich i Poli-
tycznych (Nowy Jork, 19 grudnia 1966 r; Dz.U. Nr 38, poz. 167).

" W USA zasada poufnosci wigzana jest z prawem do obrony, gwarantowanym przez sz4sta po-
prawke. Konstytucji USA i przywilejem przeciwko samooskarzaniu z piatej poprawki.

" K. Flaga Gicruszynska, Instytucja tajemnicy w postgpowaniu cywilnym. Rejent 1998, nr 1,s. 41;
JI. Furmanek, Tajemnice ograniczone, Gazeta Prawna 1997, nr 22.

" Ibidem K. Flaga Gicruszynska, Instytucja tajemnicy...
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strzegac remedium na niedostateczna dostgpnos¢ i jako$¢ tego rodzaju
dziatalnos$ci ustugowej. W tym kontek$cie tajemnica zawodowa jako
warunkujaca efektywno$¢ ustugi bylaby koniecznym elementem konku-
rencyjnej aktywnos$ci prawnikéw na rynku.

Jednoczes$nie jednak traktowanie dziatalno$ci prawnika jako ,to-
waru" ograniczone jest jej specyfika i specjalna funkcja. Nie bez zna-
czeniajest tez pokutujace w naszym spoleczefnstwie utozsamianie wszyst-
kich zawoddéw prawniczych z szeroko rozumianym wymiarem sprawie-
dliwosci, co nadaje zawodom tym specjalnego charakteru. Istotna jest
takze tradycyjna obrona szczegdlnego statusu ustug prawniczych przez
samych prawnikow.

Trudno$¢, tkwiaca w optymalnym (zwtaszcza ex ante) uksztal-
towaniu relacji migdzy interesem klienta, interesem prawnika i jego kor-
poracji a interesem wymiaru sprawiedliwosci jako funkcji panstwa
i wyrazu nadrzg¢dnych zasad etycznych, nie pozwala na-jednoznaczne
przesadzenie ksztaltu instytucji urzeczywistniajacych sprawiedliwos$¢
i jednoczesnie ,,sprzedajacych" swe ustugi na rynku.

Wedtug przedstélwicieli' korporacji prawniczych, konflikt dwoch
rodzajow interesu spotecznego, interesu publicznego, czyli dobra wy-
miaru sprawiedliwosci i interesu klienta, powinien by¢ rozstrzygnigty
na korzys$¢ bezwzglgednosci tajemnicy zawodowej, istotnej przeciez dla
obu intereséw. Stad stanowisko samorzadéw prawniczych jest
kategoryczne.

Podobnie rzecz si¢ ma w innych krajach, gdzie regulacje stan-
dardow zawodowych prawnikéw podkreslaja wysoka range ochrony
zaufania klienta poprzez zagwarantowanie poufnosci."”

Oczywi$cie stanowiska reprezentowane przez osoby spoza kor-
poracji czgsto neguja mozliwo$¢ pogodzenia tych interesow. Uwazaja,
ze bezwzgledna tajemnica zawodowa moze zagrozi¢ dobru wymiaru
sprawiedliwosci, nadrz¢ednemu wobec interesOw zawodowych.

Niezaleznie wigc od plaszczyzny uzasadnien, tajemnica zawo-
dowa prawnikow pozostanie elementem porzadku prawnego, ktérego
normatywny wyraz zawsze budzi¢ bgdzie kontrowersje.

Uzasadnienia zadnej ze stron nie dostarczajajednak ostatecznie
tresci dyrektyw, jakie moglyby pomoéc prawnikowi w rozwiazaniu dyle-

matu, o ktéorym byla mowa na wstgpie.
—_—
'* Miedzynarodowe zasady etyki stanu adwokackiego (Oslo 1956). Reguly Stany Adwokackiego

WE (Strasburg 1988), Wzorcowe normy zawodowego post¢powania prawnikéw (USA 1983).
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3. Tajemnica zawodowa w porzadku prawnym

1. Tajemnica zawodowa, stajac sig pojgciemjgzyka prawnego,
uszczegodltowionym w swej tresci przez Kodeksy Etyki Zawodowej, wy-
maga rozpatrzenia jej jako instytucji porzadku prawnego. Zakres tajem-
nicy i zakres jej obowiazywania gwarantowane przez przepisy prawa,
istotne sadla wyznaczenia sfery podlegajacej wylacznie ocenom moral-
nymiobszardw granicznych, gdzie etyka zawodowa w sposob szczegol-
ny wystawiona jest na probg.

Reguty ustalane przez korporacje zawodowe, rozstrzygajace
konflikt migdzy interesem klienta prawnika a interesem wymiaru spra-
wiedliwos$ci, potwierdzane bywajaw ré6znym stopniu przez normy praw-
ne w ramach danego porzadku prawnego. Normy te ostatecznie przesa-
dzaja kwestig; kiedy wladza panstwowa poprzez sad lub prokuratora
moze zwolni¢ prawnika z natozonego obowiazku zachowania tajemni-
cy zawodowej i ze wzgledu najakie warto§ci. Chodzi wigc, ogdlnie moé-
wiac, o bezwzglednos$¢ lub wzglgednosé tego obowiazku.

Bezwzglgedny charakter tajemnicy zawodowej byt podwazany
w obowiazujacym do 1 wrze$nia 1998 r. Kodeksie postgpowania karne-
go'’ oraz uchwale Sadu Najwyzszego z 16 czerwca 1994 r., dozwalaja-
cych zwolnienie adwokata nie bgdacego obronca z obowiazku zacho-
wania tajemnicy zawodowej, gdyby bylo to nieodzowne dla zapewnie-
nia prawidtowego wyrokowania w sprawie.

Nowelizacja Prawa o adwokaturze i ustawy o radcach prawnych
w 1997 r. wyraznie jednak wykluczyta mozliwo$¢ zwolnienia prawnika
z obowiazku zachowania tajemnicy zawodowej. Przepisy tam zawarte
zobowiazuja prawnikow do zachowania w tajemnicy wszystkiego,
o czym dowiedzieli si¢ w zwiazku z udzielaniem pomocy prawnej bez

wzgledu na uptyw czasu.” Uznajac wprowadzone normy za lex poste-

" Ustawa z 19 kwietnia 1969 r. (Dz.U. z 1989 r. Nr 13, poz. 96).

“ Ustawa — Prawo o adwokaturze z 26 maja 1982 r. — Dz.U. z 1982 r. Nr 16, poz. 124 ze
zm.): Artykul 6.1. Adwokat obowigzany jest zachowaé¢ w tajemnicy wszystko, o czym
dowiedzial si¢ w zwigzku z udzielaniem pomocy prawnej. 2. Obowijazek zachowania tajem-
nicy zawodowej nic moze byé ograniczony w czasie. 3. Adwokata nic mozna zwolni¢ od
obowigzku zachowania tajemnicy zawodowej co do faktéw, o ktérych dowiedzial sia
udzielajac pomocy prawnej lub prowadzac sprawe.

Ustawa o radcach prawnych z 6 lipca 1982 r. (Dz.U. z 1982 r. Nr 19, poz. 145 ze zm.:
Artykul 3.1. Zawoéd radcy prawnego moze wykonywaé osoba, ktéra spelnia wymagania
okreslone niniejsza ustawg. 2. Radca prawny wykonuje zawod ze starannos$cia wynikajaca
z wiedzy prawniczej oraz zasad etyki radcy prawnego. 3. Radca prawny jest obowigzany
zachowaé¢ w tajemnicy wszystko, o czym dowiedzial si¢ w zwigzku z udzieleniem pomocy
prawnej. 4. Obowiazek zachowania tajemnicy zawodowej nic moze by¢ ograniczony w cza-
sie. 5. Radca prawny nic moze by¢ zwolniony z obowigzku zachowania tajemnicy
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rior wzglgdem przepiséw k.p.k mozna przyjaé, iz od tego momentu prze-
sadzono bezwzglgdny charakter omawianego obowiazku.

Jednakze wejscie w zycie nowego Kodeksu postgpowania kar-
nego,” we wrzesniu 1998 r, nie potwierdzilo tej tendencji. Wrgcz prze-
ciwnie, wywolalo ponownie watpliwosci co do obowiazywania tajem-

nicy zawodowej. Ponadto wprowadzilo mozliwo§¢ odmiennego trakto-

wania tajemnicy adwokata i radcy prawnego.

Kodeks postepowania karnego z 1997 r. zakazuje przestuchiwaé
obroncegjako $wiadka co do faktow, o ktorych dowiedziat sig udzielajac

pomocy prawnej lub prowadzac sprawe¢ (art. 178 k.p.k).

Jednoczes$nie osoby obowiazane do zachowania tajemnicy zwia-
zanej z wykonywaniem zawodu lub funkcji moga by¢ zwolnione z tego
obowiazku przez sad lub prokuratora (art. 180 § 1 k.p.k). W przepisach

tych szczegdlnie potraktowano tajemnicg¢ adwokacka (tak jak lekarska
i dziennikarska), dopuszczajac mozliwo$¢ przestuchania adwokata co do
faktow objgtych ta tajemnica, tylko gdy jest to niezbgdne dla dobra wy-
miaru sprawiedliwo$ci, a dana okoliczno$¢ nie moze by¢ ustalona na pod-
stawie innego dowodu. O takim przestuchaniu decyduje sad postanowie-
.niem, na ktore przystuguje zazalenie (art. 180 § 2 k.p.k).

Wyglada na to, ze ,,bezwzgledno$¢" tajemnicy na gruncie wy-
mienionych wyzej korporacyjnych ustaw zostaje jednak ograniczona
przez ,,wzgledy" przewidziane w nowej procedurze karnej. O ilejednak
moznajejako$ wytltumaczy¢ w zwiazku z racjami przemawiajacymi prze-
ciwko absolutnej tajemnicy, o ktérych wspominatem wyzej, to motywy
odmiennego traktowania tajemnicy adwokackiej i tajemnicy innych za-
wodow prawniczych pozostaja co najmniej zagadkowe.

Kodeks postgpowania karnego nie wspomina np. nic o radcach
prawnych. Nie wiadomo wigc, czy tajemnica zawodowa tych prawni-
kow w ogole nie podlega ochronie w procedurze karnej i niejestwyma-
gany specjalny tryb zwalniania z obowiazkujej zachowania, czy tez brak
ten oznacza pelna aktualno$¢ zakazu, zwalniania radcéw prawnych z tego
obowiazku, przewidzianego w ustawie o radcach prawnych. Moze wresz-
cie radcowie winni by¢ zakwalifikowani do osob ,,obowiazanych do za-
chowania (...) tajemnicy zwiazanej z wykonywaniem zawodu", przewi-
dzianych w §1 artykutlu 180 k.p.k. W takim wypadku zwolnienie ich

z tego obowiazku zaleze¢ bedzie od uznania sadu lub prokuratora, nie-
ograniczonych zadnymi ustawowymi kryteriami. Taka regulacja stusz-

nie budzi zastrzezenia.'

-

B
‘e Ustawa z 6 czerwca 1997 (Dz.U. Nr 89, poz. 555) weszla w zycie I wrzesnia 1998 r.
"'Z. Klatka, Nie koniec problemow z tajemnicq zawodowq radcy prawnego. Radca prawny 1998.
nr 3,s 15
13.i
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2. Kodeks postgpowania cywilnego pozwala odmowié¢ $wiad-
kowi odpowiedzi na zadawane pytanie, gdy zeznanie miatoby by¢ pola-
czone zpogwatceniem istotnej tajemnicy zawodowej (art. 261 § 2 k.p.c).
Podobnie reguluje t¢ kwesti¢ Kodeks postgpowania administracyjnego,
uzalezniajac odmowe¢ odpowiedzi od mozliwo$ci naruszenia obowigz-
ku zachowania prawnie chronionej tajemnicy zawodowej (art.83 § 2
k.p.a). Ordynacja podatkowa z kolei stosuje taki rezim co do tajemnicy
chronionej ustawowo (art. 196 § 2 o.p).

Proceduralny wymiar tajemnicy zawodowej uregulowany jest
wigc w miargjednolicie w podstawowych dziedzinachaktywnos$ci praw-
nikow, rézniac si¢ zakresem kompetencji organu ,,przestuchujacego" do
ograniczenia obowiazku jej zachowania.

W postgpowaniu cywilnym sad ocenia¢ bedzie, czy zeznanie
powoduje ,,pogwalcenie" tajemnicy i czy jest ona ,,istotna". Organ po-
stgpowania administracyjnego i organ podatkowy musi rozwazy¢, czy
zeznanie ,,narusza'" obowiazeki czy tajemnicajest,,prawnie" (lub,,usta-
wowo") chroniona. W procesie karnym wreszcie nie wolno przestuchi-
wac¢ obroncy co do faktow, o ktorych dowiedzial si¢ udzielajac porady
prawnej lub prowadzac sprawg. Inni adwokaci moga by¢ jednak zwol-
nieni przez sad z obowiazku zachowania tajemnicy zawodowej, gdy jest
to niezbgdne dla dobra wymiaru sprawiedliwosci.

Watpliwos$ci dotyczace ksztattu instytucji tajemnicy zawodowe]j
i stosunkujej uregulowania w Prawie o adwokaturze i ustawie o radcach
prawnych do regulacji proceduralnych, stanowia problem zbyt obszer-
ny, aby omoéwic¢ go nawet pokrdotce w tym opracowaniu. Poza tym, oce-
na opisanego wyzej fragmentu systemu prawa z punktu widzenia jego
zupelnos$ci i spdjnosci, nie jest przedmiotem tego artykutu. Wystarczy
podkresli¢, ze ustawowa regulacja problemu nie pomaga w rozwiazaniu
dylematow zwiazanych z tajemnica prawnikow, a jedynie dostarcza no-
wych watpliwosci interpretacyjnych.

Taki niedopuszczalny, bo wywolujacy niejasnosci, zabieg legi-
slacyjny mozejednak utatwié¢ nam metodologiczne rozdzielenie kwestii
tajemnicy zawodowej, zwiazanych z bezposrednim angazowaniem sig
w wymiar sprawiedliwo$ci od innych przejawdw prawniczej dziatalnosci.

Takie rozrdéznienie uzasadniaé moze podzial rozwazanych sytu-
acji na obszar ,,wzglgdnej tajemnicy zawodowej", powstajacy z konfron-
tacji dziatalnos$ci prawnikéw z wymiarem sprawiedliwos$ci oraz obszar
,bezwzglednej tajemnicy zawodowej" ustalony na gruncie ustaw kor-
poracyjnych i Kodeksow Etyki Zawodowej, obwarowany odpowiedzial-

nos$ciadyscyplinarna. Pozwala ono przynajmniej najednoznaczne okre-
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sienie warunkow postugiwania sig poufnymi informacjami poza kontek-
stem sadowym.

Podane przez J. Ruffa przyktady z przedwojennego orzecznic-
twa dyscyplinarnego’ wskazuja na bogactwo sytuacji naruszenia tajem-
nicy zawodowej, niekoniecznie zwiazanych z zakresem poufnosci gwa-
rantowanym przez przepisy proceduralne.

Wsérod wymienionych tam przypadkow tylko wyjawienie tajem-
nicy — powierzonej przez klienta — przy zeznawaniu w charakterze
Swiadka w sprawie swego klienta, mogloby powodowa¢ rozbieznosci
ocen z punktu widzenia przepiséw ustanawiajacych standardy wykony-
wania zawodu i z perspektywy ustaw proceduralnych. W pozostatych
przypadkach, takich jak: niezachowanie powierzonej wiadomoséci uzy-
skanej od strony przeciwnej, bgdacej wczesniej klientem prawnika, skie-
rowanie do sadu apelacji wraz z pismem od klienta zawierajacym ujem-
nakrytyke sgedziow sadu I instancji, ukrywanie w pertraktacjach z kolega
faktu wniesienia sprawy do sadu i wyjawienie nastepnie w tejze spra-
wie uzyskanych ta droga informacji,"” nie sposob usprawiedliwi¢ naru-
szenia standardéw zawodowych wymogami procedury. Jest to sfera,
gdzie da si¢ zastosowac wytacznie rygorystyczne regulacje korporacyj-
nych ustaw i kodekséw etyki danej profesji. Normy te okre$laja szcze-
gbtowo zakres i tre$é tajemnicy w rozmaitych sytuacjach pojawiajacych
si¢ w praktyce wykonywania zawodu prawnika.

Co do tych sytuacji bezwzglgdno$¢ tajemnicy zawodowej praw-
nika nie budzi watpliwo$ci przynajmniej na gruncie obowiazujacych

norm prawnych i etycznych.

4_Etyka, zawodowa"

1. Ostatnie zastrzezenie stanowi¢ moze pretekst do blizszego
przyjrzenia si¢ zawodowym normom etycznym. Chodzi bowiem nie
o ugruntowane w danej kulturze wzory zachowania, a o skodyfikowane
w ramach poszczegodlnych korporacji etyki zawodowe. Wedtug niekto-
rych za$, sama reglamentacja pewnej sfery w kodeksach etycznych ozna-
cza, iz dana kwestia watpliwos$ci jednak budzi. Jest to jednak inny ro-

dzaj watpliwo$ci niz te opisane ostatnio.

" Ruft'. Dyscyplina adwokatuiy, Warszawa 1939, s. 25.
" Jw.
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Nie wywotuje ich bowiem niejasne sformulowanie ustawy czy
mniej lub bardziej niecuzasadniona interpretacja prawa. Watpliwosci,
ktore usunaé¢ ma Kodeks etyczny zwiazane saraczej z dylematami przed-
stawionymi we wstgpie artykutu oraz z wspomniang kontrowersyjnos$cia
prawniczej tajemnicy. Sa to watpliwos$ci dotyczace stosunku wartosci
reprezentowanych przez standardy danej profesji do innych powszech-
nych warto$ci.

Kodeksy etyczne prawnikoéw zawierajaregulacje dotyczace po-
stgpowania w ramach dziatalno$ci korporacji, uchwalone na podstawie
ustawowego upowaznienia. Normy w nich zawarte tworza nieraz bez-
posrednio prawa i obowiazki dla klienta i prawnika. Naruszenie norm
kodeksowych skutkuje za$§ odpowiedzialno$cia dyscyplinarna z mozli-
woscia wykluczenia z zawodu wtacznie.”

Wysokarange norm etycznych zawartych w kodeksach potwier-
dza takze stanowisko przedstawicieli korporacji, przyznajacych im czg¢sto
pierwszenstwo w razie konfliktu z norma prawna.

Kodeksy Etyki Zawodowej korporacji zawodowych potwierdza-
ja wysoka range ochrony tajemnicy zawodowej w pracy prawnika, nie
przewidujac od niej wyjatkow.

Najbardziej reprezentatywny w$rod nich Zbidr zasad etyki ad-
wokackiej i godnos$ci zawodu™ w § 19 zobowiazuje adwokata do zacho-
wania w tajemnicy wszystkiego, o czym dowiedzial si¢ w zwiazku
z udzielaniem pomocy prawnej. Tajemnica adwokata objgte satakze ma-
teriaty znajdujace si¢ wjego aktach oraz wszystkie dotyczace sprawy
wiadomos$ci, notatki i dokumenty uzyskane od klienta lub innych oso6b.
Paragraften wymaga od adwokata szczegdlnej starannos$ci przy postu-
giwaniu si¢ komputerem lub przy elektronicznym przekazywaniu infor-
macji w celu uniemozliwienia ich ujawnienia osobom postronnym.
Wyzej wymienione obowiazki nie ulegaja przedawnieniu i sa niezalez-
ne od trwaniataczacego adwokata z klientem stosunku petnomocnictwa.
Punkt 7 tego paragrafu zakazuje wreszcie adwokatowi zgtaszania do-
wodu w postaci §wiadka,jesli manim by¢ adwokatprzestuchiwany w ce-
lu ujawnienia wiadomo$ci uzyskanych w zwiazku z wykonywaniem

zawodu.

" Artykul 80 Prawa o adwokaturze: ,,Adwokaci i aplikanci adwokaccy podlegaja odpowiedzial-
no$ci dyscyplinarnej za post¢powanie sprzeczne z prawem, z zasadami etyki lub godnosci za-
wodu badz za naruszenie swych obowigzkéow zawodowych."

" Zbiér zasad etyki adwokackiej i godnos$ci zawodu uchwalony przez Naczelna Rade Adwokac-
ka 10 pazdziernika 1998 r,, uchwala nr 2/XVIII/98.

" M. Jurzyk, Tajemnica zawodowa adwokatow w systemie prawnym Stanow Zjednoczonych,
Palestra 1998, nr 5-6, s. 173.
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Istniejatez reguly zwiazane z przestrzeganiem tajemnicy zawo-
dowej przez pracownikdw i personel prawnika. Nawiazuja one bezpo-
$rednio do Regul Stanu Adwokackiego Wspodlnoty Europejskiej ze Stras-
burga, nakazujacych adwokatowi czuwac¢ nad przestrzeganiem zasady
poufnos$ci przez wspdtpracownikow i wszystkie osoby, ktdre uczestni-
czaprzy wykonywaniujego dziatalno$ci zawodowej.

Kodeksy Etyki Zawodowej, poza uszczegdétowieniem obowiaz-
ku zachowania tajemnicy i tym samym skonkretyzowaniem tresci pojeg-
cia tej szczegdlnej tajemnicy, nie przesadzaja ocen moralnych w sytu-
acjach, w ktorych moga by¢ one najtrudniejsze. Paradoksalnie, zawie-
rajac kazuistyczne zasady sa mato elastyczne, a tym samym niec moga
stanowi¢ wskazowek dla rozstrzygania sytuacji konfliktowych, czyli
takich w ktorych warto$ci chronione przez te normy pozostaja w kolizji
z jakimi$ innymi.

Ewentualna odpowiedzialno$¢ dyscyplinarna za naruszenie tak
okres$lonej tajemnicy zalezy wigc od oceny sadu dyscyplinarnego pozba-
wionego skodyfikowanychkryteriow.

Kodekséw Etyki Zawodowej nie mozna jednak traktowac jako
»regulacji" szczegodlnej wobec powszechnych zasad etyki w sensie wy-
laczaniajej w pewnym zakresie. Etyka zawodowajest uzupelniana i do-
stosowywana do tych wtasnie konfliktowych sytuacji przez etyke po-
wszechna. Jedyna instancja zdolna do skutecznego stosowania tej ostat-

niej jest za§ ludzkie sumienie.

2. Amerykanskie wzorcowe normy zawodowe prawnikow
z 1983 r., abstrahujac od licznych odmiennos$ci amerykanskiego systemu
prawairangi tychnorm, dajaprawnikom bardziej doktadne,,instrukcje".

Istniejajednak przypadki, w ktorych jednoznaczne zastosowa-
nie owych dyrektyw spotyka si¢ z pewnymi trudnosciami. Nie udaje sig
na przyktad unikna¢ konfliktu natury moralnej w sytuacji krzywoprzy-
sigstwa klienta. Chodzi o kwestig, jak ma postapi¢ adwokat, ktory wie,
izjego klient podczas przestuchania czy rozprawy sadowej oszukuje sad?

Amerykanskie regulacje zakazuja prawnikowi §wiadomego uzy-
wania falszywych dowodow. Zobowiazuja go do okre$lonych czynno-
$ci naprawczych, polegajacych na sktonieniu klienta do korekty fatszy-
wych zeznan, a w razie nieskutecznosci tych dziatlan ma on ze sprawy
zrezygnowac lub wyjawic¢ ten fakt sadowi. Tendencja ta rozciaga sig tez
na okolicznos$ci, ktéore moglyby spowodowa¢ oskarzenie prawnika
o wspodtudzial. Podnosi si¢gjednak rowniez w niektoérych orzeczeniach,
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iz pewna pomoc klientowi, gdy ktamie on przed sadem, jest warunkiem

nalezytej reprezentacji.”

3. Dyskusja nad etycznymi zasadami praktyki prawniczej, ktora
doprowadzita do aktywno$ci normotwodrczej i komentatorskiej w tej dzie-
dzinie, rozpoczgtasig w US A wobec podrgcznikowejjuz teraz tzw. spra-
wy z Lake Plaesant:”

W koncu lata 1973 r. Robert Garrow, 38—letni mechanik, zo-
stat aresztowany i oskarzony o zamordowanie na kempingu mtodego
JmQZczyzny. Poniewaz oskarzonego nie bylo sta¢ na obroncg, sad wy-
znaczyl mu dwéch obroncéw z urzedu: Franka Armaniego i Francisa
Belge.

Tego samego lata, pod-czas nocowania na kempingu w po6tnoc-
nej czgsci stanu Nowy Jork, znikngta mioda kobieta, Susan Petz. Policja
taczyta to i inne podobne zniknigcia z osoba Garrowa. Totez kiedy oj-
ciec Susan przyjechal do Nowgo Jorku w poszukiwaniu swej corki, po-
radzono mu, aby udat si¢ do adwokatéw Garrowa w celu zasiggnigcia
informacji. Ci jednak o$wiadczyli, ze nie posiadaja zadnych informacji
0 miejscu pobytu Susan.

W rzeczywistosci Garrow przyznat si¢ im do zamordowania Su-
san oraz popetnieniajeszcze innych zbrodni. Podal im takze szczegolo-
wy opis miejsca, gdzie ukryt ciato Susan. Armani i Belge udali si¢ we
wskazane miejsce, znalezli cialo zamordowanej kobiety, a takze zrobili
kilka zdjegc.

W trakcie negocjacji przed rozprawa sugerowali oni mozliwo$é
dostarczenia informacji dotyczacych zniknigcia Susan i jeszcze innej oso-
by w zamian za zmniejszenie kary dla swojego klienta.

Tymczasem intensywne poszukiwania policji i licznych ochot-
nikéw doprowadzity do znalezienia cial obydwojga zaginionych. D o tego
czasu rodzice Susan caty czas zyli w niepewnosci, nie wiedzac, czy ich
coérka zyje czy nie.

Garrow dopiero w trakcie procesu przyznatl si¢ do tych zbrodni
1 wyjawil miejsce ukrycia zwlok. Wyznanie to bylo czg$ciajego strate-
gii obronnej, ktéora miata polega¢ na przekonaniu sadu o jego niepoczy-

talno§ci".”

* Ibidem.
" Sad byf jednak innego zdania i skazat go na maksymalny wyrok 25 lal pozbawienia wolnoS$ci.
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5. Sumienie?

Przytaczajac ten drastyczny przyktad wrécitem do punktu wyj-
$cia niniejszych rozwazan.

Polskie przepisy i kodeksy etyczne nie rozstrzygajajednoznacz-
nie dylematéw, mogacych si¢ w takich sytuacjach pojawic.

Wyrazne wskazanie, iz tajemnica zawodowa objgte jest ,,wszyst-
ko" moze oznacza¢, iz konflikty te musza by¢ rozstrzygane w sumieniu
prawnika. Nie mozna tez wyobrazié¢ sobie sytuacji, w ktorej autonomicz-
no$¢ korporacji wytaczataby pewna dziatalno$¢ spod etyki powszechne;.

Poza tym, ani ustawa, ani Kodeks Etyki Zawodowej nie moéwia
nic o stosunku pewnych débr i warto$ci do siebie we wszystkich sytu-
acjach, jakie zycie moze przynie$¢ praktyce prawnika. Nie jest to zreszta
mozliwe. Wazenie ochrony dobr osobistych, poufnosci, prawa do obrony
z prawda, majatkiem, zdrowiem, a nawet zyciem czlowieka nie moze
wigc dac¢ jednoznacznych wynikow przy zastosowaniu ww. zbiorow
norm.

Niepokojacy moze by¢ jedynie brak jakichkolwiek kryteriow
uelastyczniajacych normy zawarte w Kodeksach Etyki Zawodowej su-
gerujacy jednak ich wyjatkowos§é wobec zwyczajnych nakazéw sumienia.
Jako ze zasada tajemnicy zawodowej stanowi jedynie pewien schemat
wymagajacy odpowiedniej interpretacji i zastosowania, samo sformu-
towanie takiego kodeksu moze dla niektdrych oznaczaé wtasnie wyla-
czenie mozliwo$¢ jakiejkolwiek modyfikacji zasad w nim zawartych
w nieraz bardzo skomplikowanych okoliczno$ciach faktycznych. Tym
bardziej aktualna staje sig¢ tendencja, obserwowana réwniez w US A, do
podkreslania roli indywidualnej etyki w pracy prawnikow.

Ten kierunek, zwiazany z odpowiednimi regulacjami zawodow
prawniczych oraz ksztaltowaniem prawniczego etosu, w sumie mogtby
ulatwi¢ prawnikowi rozwiazanie podstawowego dylematu jego pracy
zawodowej: jak by¢ wiernym klientowi ijednoczes$nie uczciwym wo-
bec sadu i samego siebie?” Jednocze$nie uzasadnia on najlepiej obec-
nos$¢ etyki prawniczej w systemie nauczania na prawniczych uczelniach.
Nalezy podkres$li¢, ze najbardziej bezposrednim forum dla jej poznawa-
nia, wtlasnie poprzez konfrontacj¢ indywidualnego sumienia z konkret-
nymi stanami faktycznymi, jest dziatalno$¢ studenta prawa w Uniwer-

syteckiej Poradni Prawnej.

' M. Jurzyk, Tajemnica zawodowa adwokatéow w systemie prawnym Stanow Zjednoczonych,

Palestra 1998, nr 5-6, s. 162.
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PROFESSIONAL SECRECY OFLAWYERS—ACT,CODE
OF PROFESSIONAL ETHICS, CONSCIENCE

1. "In criminal proceedings the accused, charged with kidnapping and killing
his aunt, confessed to his defence attorney that he had walled her up alive in the storero-
om three days before. There was no credible evidence against the accused and he was
likely to be acquitted. The attorney was wondering whether he should disclose on his
own initiative the information communicated in confidence by his client, hence to give
up the obligation to act exclusively for the client's benefit and to transgress on the obli-
gation of confidentiality, in order to save the aunt and to ensure fairjudgement? (...)".'

Fortunately for the fictional aunt and for real-life lawyers, this case is fabricated
and unlikely to occur in reality. However, this shocking example dramatises a problem
every lawyer will encounter in the course of his career.

Essential to effective legal assistance, the client's confidence is also what sets
apart the legal professions from others. Namely, it gives the lawyer access to informa-
tion which, ifdisseminated, would work against his client's interest, while at the same
time helping to ensure the protection ofother values, such as "justice" or "material truth".

The problem oflegal professional secrecy — its overall significance for lawyers
and its validity in the practice ofuniversity legal clinics, which are no less bound by the
requirement of reliability — has provoked me to share a few remarks.

2. Professional secrecy concerns information transferred in professional circum-
stances.' It applies to the sum total of information received from the client (or other sour-
ces’), irrespective of any explicit assurance of confidentiality.’

Professional secrecy is also the legal or ethical obligation to protect such infor-
mation. Hence professional secrecy is, on the one hand, the legal protection of client
information and, on the other, the obligation to use it properly.

Subject to both legal regulation and extra-legal norms, the institution of pro-

fessional secrecy is problematic. The juxtaposition ofthe normative regulation of pro-

A case prepared by Filip Wejman for a class on legal ethics, conducted in the Jagiellonian Uni-

versity Legal Clinic.
Material truth means uniformity between the facts stated by the court and the reality (S. Waltos,

Proces kamy. p. 212).
' K. Flaga-Gicruszynska, Instytucja tajemnicy zawodowej w postep
1998/1, p. 41.
The confidential information possessed by the lawyer is not limited to that of the client's. The
lawyer may have a more extensive knowledge of the case than the client.

iu cywilnym. Rejent
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fessional conduct and the dictates of conscience gives rise to deep, unsettling contro-
versies.

Doubtless, the principle of confidentiality governs the legal profession, and also
coincides with the professional obligation to protect the client's interest. A doubt arises
when this interest conflicts with the interests ofjustice or society or with the lawyer's
conscience, or violates the law. In such cases, there is an acute conflict between X the
lawyer and X the member of society and human being.

On the other hand, only ifa client trusts his lawyer can the lawyer help him face
the complicated and unsympathetic machinery of legal institutions, and work toward

Lsecuring a fairjudgement. In turn, such confidence often depends on a guarantee ofcon-
fidentiality.

Such problems form the background of discussions on traditional professional

rules, defined in codes ofprofessional ethics, on their normative status, and on statutory

guarantees for standards of professional corporations.

"Secrecy" of professional corporations

3. Within the framework ofsociety, bar associations must define their own struc-
tures to fit best their functions. Society accordingly vests them with a certain degree of
autonomy, which is a prerequisite for the competent exercise ofa given profession but
which is limited by certain obligatory standards of behaviour. To assure high-quality
services and internal discipline, associations must establish strict requirements. This au-
tonomy and this responsibility hold also (ifnot mainly) for ethical issues which arise in
the practice ofa given profession.

Bar associations pay particular attention to their professional standards because
their social functions requires that they serve the public interest in a specific manner;
that is, via the client's interest. Society should be aware ofthis specificity when regula-
ting the legal professions.

There are two justifications for this assumption." The first is based on the rights
ofthe individual who needs professional assistance in his dealings with the intricacies of
the contemporary world. The lawyer can assist effectively only ifhis client discloses to
him the complete circumstances ofhis case. Ifhis client distrusts him and is afraid to tell
his everything, that client's case is in jeopardy. By ensuring competent defence, then, the
guarantee of secrecy helps to protect human rights. Therefore, the guarantees of confi-
dentiality implement the conventional law’ and Art. 42, sec. 2 ofthe Constitution of the
Republic of Poland."

The second justification is based on the objectives of the lawyer's work—for

instance, to assist in ensuring fair judgements and to motivate others to observe the rules

* Ibidem.

" Although prepared in reference to the American practice (M. Jurzyk, Tajemnica zawodowa
adwokatow w systemie prawnym Stanow Zjednoczonych, Palestra 5-6/1998), the arguments
arc fully relevant to the situation discussed in this article.

Article 6, sec. 3 of the European Convention on the Protection of Human Rights and Funda-
mental Freedoms (Rome 1950, the Parlies to the Convention arc members of Council of Euro-
pe; Article 14, sec. 3 of the International Convenant on Civil and Political Rights (UN 1966).

" In the US the principle of confidentiality is conjoined with the right of defence and the priviled-
ge against sclf-accusemcent, guaranteed, respectively, by the sixth and the.fifth amendments to
ihc Constitution of the US.
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of law. By ensuring better access to the truth, attorney/client confidentiality contributes
to the implementation ofthese objectives, to society's benefit.

The latter argument is substituted in Polish legal literature’ by an opposite (in
terms of'its premise, not its conclusion) concept ofabsolute professional secrecy, by which
the j.udicial system must, in every case, protect fundamental civil rights and freedoms.
The proponents ofthis principle conceive ofsecrecy not as the means ofdiscovering the
truth but as a guarantee of more important ends."”

These justifications overlap with various assumptions underlying the market of
legal services, whose tradition and practice point to the need for an appropriate formula-
tion of professional secrecy.

Liberal legal professions, consisting on the one hand in the administration of
justice and, on the other, in the provision ofbusiness services, have faced new problems
stemming from the rise of free market. After the political and economic transformation
of Poland, the market has been perceived as a remedy for the inadequacy of legal servi-
ces-in terms ofboth availability and quality. Professional secrecy, ifunderstood as a pre-
requisite for providing effective services, would be then an indispensable element of
lawyers' competitive performance.

It is not easy to reconcile the social function ofa given profession with its busi-
ness purposes.

Considering how difficult it is to develop optimal (especially ex anie) mutual
relations between the interests of the client, the lawyer, his corporation, and the judicial
system (understood as a function ofthe state and as a vehicle for superior ethical valu-
es), it is no wonder that so many controversies arise regarding the status of institutions
which administerjustice and, concurrently, serve commercial purposes.

According to the representatives of legal corporations, the conflict between the
public interest and the client's interest should be resolved in favour of professional se-
crecy, which serves both ofthese interests. The position of legal self-governing bodies
is categorical in this respect.

It is also supported by established professional standards for lawyers in other
countries. International Rules of Attorneys' Ethic (Oslo, 1956), EC Rules of Attorney-
ship (Strasbourg, 1988), Model Rules of Professional Conduct (the US, 1983) all em-
phasis the necessity of pr‘otecting the client's confidence by guaranteeing him
confidentiality.

Those outside the legal corporations question this reconciliation ofinterests. They
claim that the absolute professional secrecy may endanger the interest ofjustice, which
is superior to any and all professional interests.

Whatever the pros and cons may be, professional secrecy will always be an aspect

of the legal profession, and a source of controversy.

Professional secrecy in the legal order

4. A legal term defined in codes of professional ethics, professional secrecy has

to be examined as a legal institution. The limits of such secrecy, legally imposed, sub-

* K. Flaga-Gruszynska, Instytucja tajemnicy w postgpowaniu cywilnym, Rejent 1998/1, p. 41;
A. Furmanek, Tajemnice ograniczone, Gazeta Prawna 1997/22.
" Ibidem.
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stantially define the sphere of moral judgements and border areas, where professional
ethics are particularly tested.

Rules established by professional corporations to resolve conflicts between client
interests and the interest ofjustice are sometimes confirmed by State law. These norms
are a decisive factor in determining whether the state authority, acting through thej-udi-
ciary or through the prosecution, may remove a lawyer's obligation of professional se-
crecy, and under what circumstances. This is more or less a quesfion of how absolute
that obligation is.

The absolute character of professional secrecy was questioned in the Penal Pro-
cedure Code," in force until 1 September 1998, and in the Resolution of Supreme Court
of 16 June 1994, both of which relieved lawyers who were not defence attorneys of the
obligation of professional secrecy whenever their testimony would be necessary to en-
sure a correct adjudication.

The 1997 amendments to the Act on attorneys and legal advisers explicitly ruled
out the possibility ofthis relief. Th.e new regulations make it compulsory for lawyers to
protect all information they have acquired in the course of granting legal assistance, ir-
respective of time -lapse.” Ifthe introduced norms are considered lex posterior in rela-
tion to the provisions ofthe Penal Procedure Code, we may consider the issue settled.

However, entry into force of the new Penal Procedure Code" did not confirm
this standpoint, again raising doubts about the validity of professional secrecy. More-
over, the PPC provided for a new treatment of secrecy binding attorneys and legal ad-
visers.

The Penal Procedure Code of 1997 provides that defence attorneys shall not be
examined as witnesses with respect to facts confided in conjunction with granting legal
assistance or conducting a case (Art. 178 ofthe PPC).

At the same time, persons bound by the obligation of professional secrecy may
be relieved of'this obligation by the judge or the prosecutor (Art. 180, § 1 ofthe PPC).
Attorney secrecy (as well as that of doctors and journalists) is given special treatment in
the PPC: the attorney may only be questioned on confidential matters if the interest of
justice so requires, and ifa given circumstance cannot be established by any other evi-
dence. The examination may be ordered by the judge in a ruling subject to complaint
(Art. 180, § 2 ofthe PPC).

" Act of 19 April 1969 (Journal of Laws 69.13.96)

" Act on attorneys: Art. 6 (8)

1. Attorney shall keep secret all information he has acquired in conjunction with granting legal
assistance.

2. The obligation to keep professional secrecy shall not be bound by time limits.

3. Attorney may not be relieved of the obligation to keep professional secrecy in respect of facts he
has been informed of in the course of granting legal assistance or conducting a case.

Act on legal advisers: Art. 3 (3)

1. The profession of legal adviser shall be exercised by a person who complies with the require-
ments defined in this act.

2. Legal adviser shall exercise his profession with due care, resultant from the legal knowledge and
rules of ethic of legal adviser.

3. Legal adviser shall keep secret all information he has acquired in conjunction with granting
legal assistance.

4. The obligation to keep professional secrecy shall not be bound by time limits.

5. Legal adviser may not be relieved of the obligation to keep professional secrecy in respect of
facts he has been informed of in the course of granting legal assistance or conducting a case.

" Act of 6 June 1997 (Journal of Laws no 89, item 555) entered into force on 1 September 1998.
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Apparently, the "absoluteness" ofsecrecy, as established by the said corporation
acts, is restricted for reasons specified in the new Penal Procedure Code. Whereas these
reasons may be understood on the basis of arguments against absolute secrecy, discus-
sed above, the code's distinction, with respect to professional secrecy, between attor-
neys and other legal professionals is puzzling, to say the least.

For instance, the Penal Procedure Code makes no reference to legal advisers. It
is not clear, then, whether the penal procedure covers professional secrecy for this cate-
gory of lawyers and no special procedure is required to relieve legal advisers of the ob-
ligation of secrecy, or whether this omission means that the other prohibition applies
against removing their obligation, as provided by the Acton Legal Advisers. Or maybe
legal advisers should be classified as persons "bound by the obligation of secrecy rela-
ted to the exercise ofprofession" in accordance with Art. 180, § 1 ofthe Penal Procedu-
re Code? Ifso, removal ofthe obligation ofsecrecy will be at the discretion ofa judge or

a prosecutor, who are not bound by any statutory criteria. Understandably, this regula-

tion has drawn criticism.""

5. The Civil Procedure Code provides that witnesses may refuse to answer a qu-
estion if the answer would constitute a violation of material professional secrecy (Art.
261, § 2). A similar regulation is provided in the Administrative Procedure Code: a re-
fusal to give an answer can be predicated on the probability that the obligation to keep
professional secrecy, which is protected by law, may be transgressed (Art. 83, § 2). The
Tax Ordinance provides a similar reservation with regard to statutorily protected confi-
dentiality (Art. 196, § 2).

The procedural dimension of professional secrecy, then, is more or less consi-
stent with regard to the basic areas of lawyers' activities, and differs only with respect to
the competence of the examining body to undo the obligation of professional secrecy.

In civil proceedings it is the judge who assesses the probability that a testimony
will violate attorney--client confidentiality, and the materiality of secrecy. The agencies
responsible for administrative and tax procedures must consider whether the testimony
violates confidentiality, and whether confidentiality is protected by law (or statute). In
criminal cases, the defence attorney may not be examined with respect to facts he has
been informed ofin conjunction with granting legal counsel or conducting a case. Other
attorneys may be relieved by the judge ofthe obligation to keep professional secrecy if
the interest ofjustice so requires.

The framework of professional secrecy and the question of its regulation in the
Act on Attorneys and the Act on Legal Advisers, versus in procedural regulations, are
issues too complex to be discussed here. Besides, it is not the aim ofthis paper to assess
the coherence ofthis aspect of the legal system. It is sufficient to say that existing statu-
tory regulation of this issue not only fails to remove questions about legal professional
secrecy but also gives rise to interpretative problems.

This impracticable legislative provision may, however, prove helpful in distin-
guishing, by methodological means, between professional secrecy in cases of direct in-
volvement in the administration ofjustice and that of other legal activities.

The different domains of "relative professional secrecy", arising from the con-
frontation between the lawyers' activities and the judicial system, and "absolute profes-

sional secrecy", established on the basis of the corporation acts and codes of professio-

' Z. Klatka. Nie koniec problemow z tajemnicq zawodowq radcy prawnego. Radca Prawny 1998/
3, p. 15
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nal ethic, and subject to disciplinary accountability, allows at least for an unambiguous
rules for handling confidential information out ofjudicial context.

The examples from the disciplinary case-law of the inter-war period, cited by
J. Ruff," indicate the variety of situations — some of them beyond the range of confi-
dentiality guaranteed by procedural regulations — in which the principle ofprofessional
secrecy may be compromised.

Among these examples, it is only the disclosure ofconfidential information (com-
municated by the client) in witness testimony in the case of one's client that could pro-
voke diverse interpretations of regulations which provide professional standards, and of
procedural acts. In other cases—for example, disclosure of information obtained from
former clients now adversaries, submission ofan appeal to the court along with a client's
letter criticisingjudges in the lower court"'— the transgression of professional standards
cannot be justified by procedural requirements. This is where the strict provisions of
corporation acts and codes of professional ethic must be applied. These norms define
in detail the content and limits of secrecy in various situations encountered in legal
practice.

As regards these situations, the absoluteness of legal professional secrecy has
not met any objections, at least as far as the legal and ethical norms now in force, are

concerned.

Professional "ethics"

This last remark is a starting point for a discussion ofnorms ofprofessional ethics.
The ethics we are talking about consist not in culturally  conditioned patterns of beha-
viour but in codified norms within particular corporations. It is sometimes claimed that
the very fact that a certain issue is subject to regulation in ethical codes means that it
provokes uncertainty. Such uncertainty is, however, different in character from that pre-
viously described. Namely, it does not follow from unclear wording of regulations, or
groundless interpretation of law. The uncertainty to be resolved by a code of ethics is
related to the dilemmas presented in the introduction, as well as to the above-described
ambiguity of legal secrecy. In other words, it concerns the relation between the values
embodied in the standards of a given profession and universal values.

It is not my intention to discuss norms included in ethical codes or the validity of
ethical codification within particular professions, yet in order to establish the normative
standing of professional secrecy, it is necessary to consider codes of legal professional
ethics.

Codes of professional ethics regulate conduct within the framework ofthe cor-
poration, pursuant to its mandate. The norms they establish are often a source of rights
and obligations for the client and the lawyer. A transgression of code norms may provo-
ke disciplinary action, including exclusion from the profession."

These codes are given a high priority within the association, such that members

often consider them as more binding than the legal norms with which they conflict. Bar

* J. Ruff, Dyscyplina adwokatury. Warszawa 1939.

"' I hi ile m.

" Article 80 of the Act on Attorneys: Attorneys and Apprentice Attorneys arc subject to discipli-
nary accountability for the conduct contradictory to law, rules of ethic-or professional dignity,
or for the transgression of their professional responsibilities.
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association codes of professional ethics prioritise professional secrecy and do not allow
for exemptions in this respect.

The most representative code is the Collection of Rules for Attorney Ethics and
Professional Dignity,"” which obligates attorneys to protect all information they receive in
the course of granting legal counsel (§ 19). This obligation extends to all evidence inclu-
ded in his files as well as to all messages, notes and documents received from the client or
other persons. In particular, the attorney must take precautions while using electronic equ-
ipment or electronic means of communication in order to prevent the disclosure of infor-
mation to third persons. These obligations are not subject to exception and are indepen-
dent of the validity ofattorney — client relation between the client and the attorney. Point
7 ofthe paragraph prohibits attorneys from calling other attorneys as witnesses for the pur-
pose of obtaining information received in a professional capacity.

There are also rules for the observation of professional secrecy by the lawyer's
personnel and assistants. These rules directly refer to EC Rules for Attorneys, which
provide that the lawyer should ensure that the principle ofconfidentiality is observed by
his partners and all persons involved in the exercise of his profession.

The codes of professional ethics provide a detailed definition of the obligation
of secrecy but do not cover moral conflicts. Paradoxically, although based on case-law,
they are not flexible enough to provide guidance in circumstances where the values pro-
tected by the codified norms conflict with certain other values.

For this reason, disciplinary accountability for violations of confidentiality
depends on the judgement of a disciplinary court, issued irrespectively of the codified
criteria.

Codes of professional ethics may not, however, be treated as excluding more
universal ethical rules. On the contrary, universal ethics complement professional ethics

at moments of ethical conflict. And the only agent capable of applying universal ethics

is human conscience.

6. Although developed in a different legal system. The American Model Rules
of Professional Conduct introduced in 1983 are more instructive for lawyers.

They provide for the following exemption from the general principle of confi-
dentiality: the attorney may disclose confidential information received from the client if
he considers such disclosure necessary to prevent a criminal act by the client, which he
has reasons to suspect would lead to death or serious injury.

The American regulations forbid lawyers to make conscious use of false eviden-
ce. The lawyer is also obligated to attempt to persuade the client to correct his evidence,
and if such efforts fail, to give up the case or to inform the court. However, some court

j‘udgements stress that attorneys are required to provide some assistance to clients who

lie to the court.

7. Ethical principles of legal practice were disussed in the United States in con-

n

Junction with the Lake Pleasant case:
"In summer of 1973 Robert Garrow, a 38-years old mechanic, was arrested and

charged with the murder ofa young man at the camping site. As the accused could not

afford to hire an attorney, the court appointed two ex officio attorneys: Frank Armani

and Francis Beige.

" Adopted by the Supreme Council of Attorneys on 10 September 1998.
" M. Jurzyk, Tajemnica zawodowa adwokatow w systemie prawnym Stanow Zjednoczonych,
Palestra 1998/5-6.
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The same summer a young woman, Susan Petz, had disappeared while camping
overnight in the northern part ofthe State of New York. The police connected this disap-
pearance, as well as others, to Garrow. For this reason, Susan's father, who came to N.Y .
to search for his daughter, was advised to get in touch with Garrow's attorneys. They
denied having any information about Susan.

Yet Garrow had confessed to them that he had murdered Susan as well as other
persons. He had also informed them of where he had hidden Susan's body. Armani and
Biege went to the site, found the body and took pictures.

In the course of pre-trial negotiations, Garrow's lawyers offered to provide in-
formation concerning Susan and another person in exchange for a reduced sentence.

In the meantime, the police, assisted by volunteers, found the two bodies. Till
then. Susan's parents had lived in uncertainty.

Garrow confessed to the murders and disclosed the place where he had hidden
the bodies. The confession was a part of defence strategy, aimed at convincing the court

of his insanity".”

Conscience?

With this example, we return to our initial point of departure. Polish regulations
and ethical codes do not conclusively resolve dilemmas arising in circumstances like these.

The explicit indication that professional secrecy covers "everything" may imply
that conflicts have to be solved in the lawyer's conscience. Furthermore, it is difficult to
imagine that the autonomy of association would mean that certain activities lie outside
general ethics.

Besides, neither the act nor the code of professional ethics defines professional
behaviour in any and all situations that may be encountered in legal practice; such compre-
hensiveness would certainly not be feasible. The assessment, by means ofthese norms, of
the value ofpersonal property, confidentiality, or the individual's right to defence, relative
to that of truth, property, health or even life, is not a straightforward process.

What is disturbing is the absence in these professional ethical codes ofany cri-
teria to render the norms included more flexible, which would seem to suggest that these
norms are removed from the ordinary dictates ofconscience. As the principle of profes-
sional secrecy is just a framework which needs to be duly interpreted and applied, the
very formulation of such codes is sometimes interpreted as excluding any future re-as-
sessment, no matter how difficult actual circumstances may be.

A1l the more valid, then, is the tendency, popular also in the United States, to
emphasise the role of individual ethics in the lawyers' work.

This tendency helps lawyer solve the basic dilemma ofhis job: how to be loyal
to one's client and also honest to the court and to oneself?”’

This issue justifies the presence of legal ethics in the curriculum of law depart-
ments. It must be emphasised that university legal clinics provide the best opportunities
to explore ethical issues through the confrontation between individual conscience and
actual circumstances.

If it is true that conscience is an obstacle to the lawyer's practice, this should

provoke a reassessment of legal ethics, and not of conscience.

"' The court, however, sentenced him to 25 years in prison, which was the maximum penalty.
** M. Jurzyk, op. cit.



INerp Ilemex

NPOOPECCHUOHAJINIBHAA TAUHA IOPUCTOB —
3AKOH, KOJOJEKC NPO®PECCHUOHAJIBHOW DTUKHU,
COBECTbH

1. ,B yromoBHOM HPOU3BOACTBE OOBHHSEMBIIl B MOXUIEHUH U YyOHHCTBE TETKH
OTKPBIII CBOEMY 3aIIUTHHKY, YTO 3aMypOBAJ €€ XMBbEM TPHU JHS TOMY Ha3al B capaiumke.
ITo geny He GBIIO HUKAKMX ZOCTOBEPHBIX JO0KA3aTEAbCTB NPOTUB 06BUHsseMoro. OH oKka3ancs
6B, BEPOSTHO, ONpPAaBAAHHBIM. AJZBOKAT 3aAyMbIBAlCs, AOJXKEH JIH OH HO COOCTBEHHOII
HHUIUATHBE Pa3TiallaTh MOJTYYCHHBIEC IO CEKPETy HHGOPMALUN U MOXKET JIH OH OTCTYIHTH
oT 00sf3aHHOCTH JAEHCTBOBATH IHMIb B MOIb3y M HAPYWHTh O00S3aHHOCTH KOHH-
JEHIHAIBHOCTH C LEJNBI0 CIAaCTH TETKY M MOJY4YHTh copaBeanuBoe pemenue cyaa? (...)".

K cuacTpio (He TONBKO s TETKH MO Kaszycy, HO M BooOme Jgisi IOPUCTOB),
BHIIICYKAa3aHHAS CHUTyalHs SBISCTCS IUTCPATYPHBIM BBIMBICIOM, @ Ha MPAaKTHKE MHOTHE
IOPUCTHl BCTPEYAIOT TAKHE CHUTYyallUH JOCTATOYHO peako. OQHAKO, TaKOH SpKHUil mpumep
XOpomo OOHAapyXHUBAaeT CyTh JHICMMBI, KOTOpas 0olee HIN MEHEE SPKO HOSIBIACTCS
B IpopeCcCHOHANbBHON ACSTEIBHOCTH NI0OOro 0pHCTA.

JloBepue KIMEHTa, HEOOXOAMMOE Ausi OKa3zaHUA dGPEKTHUBHON OPHUIMUIECCKON
DOMOMIHN, SIBASIOMEHCS CYThI0O CHCHUPUKH IOPHANIESCKUX NPOPeCCHil, MO3BOIAET IOPUCTY
NONy4YUTh HHPOpPMALHUHU, KOTOPBIE, B Clydae HX PacOpOCTPaHEHHUsS, MOTYT, C OJHOH CTO-
POHBI, HAPYWHUTHh HHTEPEC KJIMECHTA, a C APYTOil — OBITh rapaHTUEH I IPYTUX LEHHOCTEH,
TaKMX KakK:,[0OpO OCyHeCTBIEGHHUS MpaBoCyaus" HIM T.H. ,MarepuanbHas npasga".’

PaccmMoTpuM Apyrue OpUMEpPBHL:

LKimeHtT o6pamaeTrcs 3a MOMOMmMBI € OPOCHOOH HOMOYb B MONYYCHHUH
CONMATbHOrO MOMEMEHHs, MOTOMY YTO €My yrpoKaeT dKCMHCCHS H3 KBapTHUDHI,
B KOTODPOil mMpOXHBaeT. YCIOBHEM Sl MOJYYCHHS COLMAIBHOIO MOMCLICHUS SBISETCS
6esnomuocTh. IOpucT MOMOraeT KIHEHTY, CKPHIBAA OT COOTBETCTBEHHBIX OPraHoB dakT,

YTO B HACTOALIEEC BpPEMSA y KIHUEHTA €CTh KPOBJIA HAX rosoBoi".

' Hpumep noaroroBus @uaunn Beiiman pas o6cy:kJeHMss B paMKax BCTpPeYH CTYAEHTOB
YHHUBePCUTETCKOH IOPUIHYECKOH KOHCYJIbTALMH, Kacalouleilicsi THYEeCKHX BONPOCOB.
' MarepuajiibHasi NIPaBJa T.e. COOTBETCTBHE MexkAY PpakTaMu U JelicTBuTeNbHOCTHIO (C. BanbsTtocs,

Veonosuwiii  npoyecc, c¢. 212).

' JTo noMemeHnus, 06;1a1a0UHe MOHUKEHHOH NOTPEOUTENBLHOI CTOMMOCTBIO M NpPeIHA3HAYEHHbIE
IS ML ¢ SKHJTHIIHBIMH NPOGJeMaMH, KOTOpble He MOTYT ce0e MO3BOIMTL CHAATh KBapTHPY HO
pbIHOYHOMY HmpuHHUMIY. Takue MoMelIeHHs] HAXOASATCH B PacHopsiKeHHH IMHUHBI (3aMOM o apende

Keapmup u 0 JHCUTUWHBIX npubaskax oT AHsA 2 wioas 1994 r.).

149



Hemp Ilewex

,KinumeHT o6pamaeTcss 3a COBETOM B CBS3H C HAaXOASM[MMCS HAa PacCCMOTPCHHUH
yronoBHbM genom. OH mpusHaercs, 4uTo panbcuduuupoBan OGONBHHMUYHBIA ATUCT U HE
mocemasn 3aHATHH B By3e. OpucT pemaeT OKa3aTb €My HOMOIIb U JOKa3aTh B CyHae
HEBHHOBHOCTb CBOEro KiumeHra".

IMocnexHue ABa Kazyca KaCAaWTCs TOU K€ MpobIeMbl, KOTOpast Obliia MpeACTaBICHA
BO BCTymueHHH. OHU He ABNAIOTCS TAKMMHU BO30yXKAAIOMHUMHU, HO OHU XU3HeHHB. U eme,
OHM B3SITHl M3 NPAKTHKH YHHBEPCUTCTCKOHW IOPHUAMYCCKOH KOHCYIbTAIHUH.

CymHocTh mpobiaemMbl npodeccuoHanbHO#M TaiiHbel B paboTe pucTa H ee
AKTYaJlbHOCTh B JACSTENBHOCTH CTYACHYECKHX HPABOBBIX KOHCYJIbTAaUHMi, y KOTOPBIX
TpebyeTcs Takoil ke caMoil JOOPOCOBECTHOCTH, 3aCTABUIM MEHs 3aJAyMaTbCs Hajg dTOHU

npobGreMoi.

2. IlpodeccuonanbHas TaliHa KacaeTcs MHGOPMAUMU, MONYYSHHBIX B CBS3H
¢ paboroit mo mpodeccun.’ Tak onmpeaensieTcss cymMmma HHGOPMALHUU, KOTOPYIO MOJNydaeT
IOPUCT OT KIHMeHTa (MIM M3 APYTHX HCTOYHHKOB) HE3aBHUCHMO OT OTOBOPKH O KOH-
¢bunennuansHoctu. Kogekc agBokaTckoil 3Tuku ¥ KOZEKC ITHKH IOPHCTKOHCYIbTA
COrgamarTCs B TOM, 4YTO TallHa pacIpoCTpaHseTcs Ha Bce MHOOPMALUM, HE3aBUCHMO
OT UX LeHHocTH.'

DTO TakXe mpaBOBas HJIM dTHYECKas 00A3aHHOCTH, 3aKIHYANIMAsICT B 3aMHUTE
stux gaHHBX. C OQHOI CTOPOHBI, 3TO €CTh 3alMIAaeMBI IpaBOM 3amac HHboOpMaguu
0 KIHMEHTE, a C APYroil, 06s3aHHOCTD ,,HaAJNeKAMmMero" ero HCIOJb30BAHMUS.

VMEeHHO Takoe pacmoJOoXeHHe npobieMbl -— Ha FpaHHIE MEXAY HOPaBOBOIL
OLEHKON M BHCHPUAHYCCKUMH OLHEHKAMHU HOBEJEHHUS — PEIIAeT O €¢ HPOTHBOPCIUBOCTH.
OTa morpaHu4YHas 00IaCTh MEPEHNICTCHHST HOPMATUBHON perymsinuu paGoThl M0 JaHHOU
npodeccun ¢ 06pamaMUMHCST K KAaKOH-TO BBHICIICH aKCHOIOTHH HPHKa3aMHU SBISETCS
0CO0CHHO MOAAAOMEHCS NMPOBOMMUPOBAHUAM KCECTOKHX KOMMEHTApHUEB U OeCIOMALHOMY
NOKa3aHHI0 HX OTHOCHTEIBHOCTH.

be3 COMHeHHMH, NPUHOMN KOHOUICHNHANBHOCTH, SBIASACH yCIOBHEM s
Hagnexameidl npodeccmoHanbHON paboThl, 3amuINacT OMpeAeNcHHBIe mpodeccuo-
HalbHBIC HHTEPECHl, 3aKJIYAIOMHUECs B 3amuTe HHTepecoB kuaumeHra. CoMHeHHE
BO3HHKAeT B CHTyaOWH, KOrga OTH mnpodeccHOHAaIbHBIE HHTEPECH OCTAKTCS
B mporunBopeunn ¢ mHTEpecOM IPaBoOCyausi, 00MeCTBA MM, HAKOHEI, C COBECTHIO IOPHUCTA
(HEKOTOpBIC COMHEBAITCS B HAIMYUH COBECTH y HPHUCTOB). BeTpewarorcs curyanum,
B KOTOPBIX YHOMSHYTHH HPOopecCHOHANbHBINH HHTEpPEC ,,0TBedaeT" MHTEpecy KIHCHTa,
CymeCTBEHHBIM 00pa3oM HapyllalmeMy HE TOJbKO NPaBO, HO M BCSIKHE MOpalbHBEIE
HopMbl. Koupaukt mexay ,[ocmogunnom Uxc" xak ropuctom u ,[ocmogunom Ukc" xak
4acThK 00m[ecCTBA M, MPEXKJC BCEro, 4eIOBEKOM CTAHOBHUTCS TOLAa HCKIKYHUTCIbHO
JpaMaTHYHEIM.

C npyroii, oqHako, CTOpOHB, 5G(GEeKTUBHAA NOMONb KJIUEHTY B TOM, 4TOOHB OH
MOT XOpOIIO OPHEHTHPOBATHCSA B CIOXKHOM H 0€3QYMIHOM MEXaHH3ME IOPHIHYCCKHX
HHCTUTYTOB (MOMONb, KOTOpasi MMEET CBOEH LeNbI COPaBeAIHBOEC pa3pelieHue),
BO3MOJXHA HMEHHO 0iarogaps NOBEpHI0O KIHEHTa K CBOoeMy mpucTy. JoBepue 4acto

3aBUCHUT OT TapaHTHUHU KOHdJPIZ[EHL[l/laI[LHOCTHA

* K. ®asra -Tcpyrmemarastyidi D P HOU i 8  2padiCOaHCKOM — NpOU3-
6oocmee, PccHt 1998, I, c. 41.

Taiina opucra He COBMafgaer no o6bemy C TaifHOH xumeHTa. BOPUCT MOXKET Y3HATH O KJIHEHTe
M 10 ey 0oJibllie, YeM OH caM.

" Tam xe.
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Ilpogpea nauanvnux maiina 10pucmos. .,

Takue nmpobGnemsl ABAAIOTCS GOHOM A1t 0OCYKAEHHH PEHENTOB TPaZHLUHOHHBIX
OpUHOUIOB paboTh mno mnpodeccuu B Komekcax NpopecCHOHATbHONH ODTHKH, HX

HOPMAaTHUBHOTO CTaTyca WU 3aKOHHBIX rapaHTnﬁ CTaHOApPTOB HpOCl)CCCI/IOHaHBHOI‘/’I

KOPHOpalHHU.

»TaliHa" mpodeccoHaTbHBIX KOpPHOpamHH

3. IlpodeccuoHanbHble KOPHOPAUMH OPraHU3yKTCH B pamMkKax o0mecTBa
B CTPYKTYpPbI, KOTOpbIE NIy4m UM 00pa3oM oTBe4aoT uXx GyHkuusM. UToObl HpeJOCTABUTH
TAKY BO3MOXHOCTh, OOMECTBO CHA0XaeT UX HEKOTOPBIM 06BbEMOM aBTOHOMHH. JTa
aBTOHOMHS SIBJISETCS YCJIOBHEM JUIS HPABUIBHOTO OCYUIECTBICHUS AaHHOUW npodeccuu,
HO SIBJISETCS TaKXe AJs KOPHOopauuu OOA3aHHOCTHIO AEHCTBOBATH B ONMpPEAEIEHHBIX
crangaprax. HeoGX0QMMOCTh FrapaHTUPOBATh YCIYTHM BBICOKOTO Ka4e€CTBA U COXPAHATH
BHYTPEHHIOK JUCUHUIJIHHY TPeOYIOT yCTAHOBIECHUS BBHICOKOTO YPOBHs TpeGoBaHUI 1O
OTHOWIEHHMIO K YJEHaM KOpHOpauuu. ABTOHOMHUS M ITH CTAHAAPTHl KACAKTCSI TAKKE
(a, MoxkeT OBITH, NpEXKAE BCEro) ITUYECKHUX BONPOCOB, KOTOPBIE MPOABISITCS
B PealbHOCTSIX KOHKpPETHON mnpodeccuu.

Kopnopauuu wmopuauueckux npodeccuil 60nbmoe 3HaAYCHUE NPHUAAKT ITUM
crangapramM. Cneguduka 3tux npodeccuii 0003Ha4aeT, YTO NPABHUIBHOE BBHINOJIHEHUE
ux obmecTBeHHOW GyHKkuuu TpebyeT COBCEM HMHAMBHAYAJIbHOTO TMOAXOAA
K 00IIEeCTBEHHOMY MHTEpPECY, TO €CTh, CKBO3b MHTEPEC JIMYHOCTU-KIMEeHTa. HamexHoe
KayeCTBO HMX JEATEIbHOCTH JOJIKHO TapaHTHPOBAThCS OOMECTBOM C YYTEHHEM
BhILIEYKA3aHHOU cmeuuduku.

O6ocHOBaHHME HAET B JABYX HAaNpaBICHHUAX.

Bo-mepBbiX, BBIABUTAIOTCS 3[€Ch HHIMBHYalbHbIE NPaBa YelOBEKa, KOTOPBIil
BO BCe 0oyblIe YCIOXHAKIMEMCS MUpEe He MOXKeT 000iiTuch 0e3 mpodecCHOHANbHOMU
noMouu pucta. Pe3yabTar 9TOW NOMOIIM 3aBUCHUT OT MOJHON MOJYYECHHOU WPUCTOM
uHpopmanuu no geny. OTCyTcTBUE JOBEpPHUS K WPUCTY U OMACEHUE MEPe] OTKPBITHEM
CEeKPEeTOB MOJABEpraeT KIMEHTAa HENPaBUIbHOMY BEIEHHI Aeina. biaarogaps rapaHTusMm
coONOAEeHUs TallHbl, BO3MOXKHOI SIBIASETCS 3al[MTa NPaB 4ellOBeKa U o0eclnedYyeHue emMy
Hajglexamei 3amurTel. [apaHTUM COXpaHEHHWsS TalHB ABIAIOTCH peanusanuei
KOHBEHIMOHHOTO nmpaBa ' u cT. 42, a63an 2 Koncruryuuu Ilonsckoit Pecnybauxu.’

Bo-BTOpBIX, YKa3bIBAIOTCA LEJNH AEATEIbHOCTH IOPUCTA, KOTOPBIMH SBISIOTCS:
NOMOLIb B MOJYYEHUH COPABEAIUBBIX PEMIEHUI 1 MOTHBHPOBKA K COXPAHEHHIO MPAaBOBBIX
HopM. KoudupenumanbuocTh, oObecmeyumBawmmas Jydymiee HNO3HAHUE TMPaBIHbI,
cnoco0CTBYeT pealn3aluu dTHX HOPM M INPHHOCHUT IOJb3Y BCeMY O0IIECTBY.

DTOT DOCHEJHHMH apryMeHT 3aMeHseTcs B MNONBCKOW naurtepatrype'"

INIPOTUBOpPEUYANIUM EMY (CCHPI pe€dp HUAET O MNMPEANOCHIIKE, a HE O KOHCTaTElL[l/ll/I)

' ApryMmeHThl, pa3padoTaHHble HAa mo4YBe aMepukaHckoii npaktuku (Ilamectpa 5-6; 1998.
M. MOxuk, [Ipogeccuonanvhas maina aosoxamos 6 npasosoi cucmeme CIIIA), B yKa3aHHOM
o0beMe SIBJISIIOTCS BIIOJIHE AKTYAJIbHBIMH.

* Cr. 6 a63an 3 EBponeiickoii KonpeHuun o 3amuTe npap 4ejoBeKa M OCHOBHBIX c¢B0Gox (Pum
1950, cropoHaMu KOHBeHLHH siBJsiIOTCsl WwieHbl CoBera EBponbi) cr. 14 ag3an 3 MexayHapoaHo-
ro NaKkTa rpakIaHcKMX U mojutrudeckux csodox (OOH 1966).

' Ilpunuun koHpuaeHuuaabHoctu B CIIA cBsi3aH ¢ mpaBoM Ha 3aIMTY, KOTOpOe rapaHTHpyeT
6 nonpaBka k Koncruryuun CHIA u npuBujerusi NpoTHB caMOOroBOpa U3 5 MONPaBKH.

" K. ®aara-I'pymunckasi, Aucmumym maiinel 6 epadcoanckom npouseoocmee, Peceur, 1998, Ne
1, c. 41; A. ®ypmanck, Ocpanuuennvie maiine, HOpuanyeckass rasera 1997, Ne 22.
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apryMeHTOM 0 0e3yciOBHOCTH HpOopecCHOHANbHON TaliHB IPUCTOB, KOTOPOH SBIsETCS
HEZOMYyCKAaeMOCTh MCKATh MPaBAy N0OON EHON, BCEMH CPEJCTBAMH, BOIPEKH OCHOBHBIM
3aKOHaM HM TpaxXJZaHCKHM cBoOomam. Mx aBTOpB He BHASAT B TaliHe CpegCTBa,
cnocoOCcTByOMmMEro NpudIUIKEHNIO K HCTUHE, @ TAPAHTHIO 9TUX BaXKHefmuXx nenHocrei."

Otu 060CHOBAHMSA HAKIANBIBAIOTCA HAa Pa3HOOOpa3Hbie NPEANONOKEHUS PHIHKA
IOPUANYCCKHUX YCIYr, TPaJHLHUs U HPAaKTHKa KOTOPBIX yKa3bIBAOT Ha HEOOXOAMMOCTH
Hajguexamero GopMHpPOBaHHSA NPOYECCHOHAIBHON TaWHBEI.

CBobGoaHble OpuanuYeckue mpopeccuu co COUM AyaTH3MOM IESITEIbBHOCTH,
OCymecTBIsSOMmEeHd ,cnpaBeJIuBOCTL", C OJHON CTOPOHBI, W KOMMEPYECKYH Iesi-
TeNbBHOCTb, C APYTOi, OKa3alWCh mepes HOBBIMH HpoOIeMaMM, KOTAa M PBIHOK CTal
,cBoOoxubiM". IIpeo6GpaxeHuss CTPOsS HAmEro rocyAapcTBa M H3MEHCHHE €ro
9KOHOMHYECKON CTPYKTYpPHl HOBJIUSIIN HA TO, 4TOOBl HMCHHO B PHIHKE BUACTH PEMEJUYM
Ha HEJZOCTATOYHYI JOCTYHHOCTb M Ka4eCTBO JITOr0 pOJa yCIYyroBOH AESATEIBHOCTH.
B stom koHTekcTe, mpodeccuoHanbHas TaliHa, oOycmaBiauBaromas 3O HEeKTHUBHOCTH
ycayru, Obina OBl HEOOXOJHMBIM J3IEMEHTOM KOHKYPEHTHOW aKTHBHOCTH IOPHCTOB Ha
pBIHKE.

OQHAKoO, TPAKTOBKA IOPUIUYIECKON AESATCABHOCTH KaK , TOBapa" OrpaHHYUBACTCS
ee cnequdukoil u cnenuanbHoi pynkuueil. He 6e3 3Ha4YeHHS OCTaeTCs CymeECTBYHIee
B HameM obmecTBe ybGexJeHHe B ,MHCTHTYLHOHANbHON CBiI3U" agBOKATYypPHI,
IOPHCTKOHCYIBTOB M HOTAPHYCOB C HPOKYpPaTypol M CyJaMH, a TaKXe TpaJHLUOHHAS
3amMuTa CTaTyca TUX YCIYTr CAMBIMH IOPHCTAMH.

lapmonupoBanue obmecTBeHHOH (QyHKOMM NaHHOU mpodeccHuu ¢ ee KOMMEp-
4EeCKHM XapaKTepoM HENpPOCTO.

TpyaHOCTH, 3aKIK4YalI(ascsi B ONTHMalbHOM (0cobeHHO — ex ante)
bopMHPOBAHNN OTHOWIEHHH MEXAYy HHTEpPECOM KIHMCHTAa, HHTCPECOM OpPHCTA U €ro
KOPHOpanuu U MEXIy HHTEPECOM HPaBOCYAHs Kak GYHKIHH FOCYyZapCcTBa U MPOSBICHUS
BBHIIICCTOSIMUX ITHUYECKUX HOPM, HE MO3BOISIET OAHO3HAYHO NPEAPCMHUTH GOopMy
HHCTHTYTOB, OCYI[ECTBISMIOMUX COIPaBeJINBOCTD U ,,IPOAAIIMHUX", OZTHOBPEMEHHO, CBOH
yCIyru Ha pBIHKE.

ITo MHEHHIO HpEeACTaBUTENCH IOPUANYESCKUX KOpHOpanuii, KOHGIUKT ABYX THIIOB
0o0mecTBEHHOr0 HHTepeca, T.c. NyOIHYHOro wHHTepeca (kak goOpa HHCTHUTYTOB
OpaBOCyAHMS) M HHTEpeca KIMEHTa, NOJKCH pElaThCs B IMOIb3Yy 0E3yCIOBHOCTH
npodheccHoHaNnbHON TalHBI, CyMECTBEHHOHW Beab Aus o6oumx mHTepecoB. OTryma —-
KaTeropu4eckas TOYKa 3PCHHS HPUAUYCCKUX CaMOYIpPaBICHHUM.

9Ty  TOYKY 3peHUs NDOJTBEPKAAT  yperyIHPOBAHUS CTaHIapTOB
npodecCHOHANbHBIX WPHUCTOB B JPYIHX CTpaHax. MexXIyHapoJHbIC NpaBUIAa dTHKH
anBokatckoro cocunosus (Ocno 1956), IIpaBuna agBokaTtckoro cocinoBusi EBpomneiickoro
Coo6mectBa (CrpacOypr 1988) uam OO6paszumoBbie HOPMB HNPOYEeCCHOHANBHOTO
nosenenus wopuctoB (CUIA 1983) moguepkuBarOT BBICOKMW paHT 3al[UTH AOBEpHUS
KiIneHTa, Omarojgaps Aa4d rapaHTUH B KOHGHICHIUATBHOCTH.

KoHe4HO, MHEHHS JHL, HAaXOASMHUXCS BHE KOPHOPALHUHU, 4aCTO OTPULAIOT
BO3MOXHOCTh COBMECTHTH 3TH HHTepechl. OHHU cunuTaT, 4T0 Ge3ycinoBHAas mpodeccuo-
HalbHAsl TaliHa MOXKET yrpoxkaTh Z00PY HPaBOCYAUs, KOTOPOE CYUTACTCS BBHIMIECTOSNIUIHM
npodeccHOHAaIbHBIX HHTEPECOB.

Wrak, HE3aBHUCHUMO OT TOYKH CONPHKOCHOBEHHs, mpodeccuoHanbHas TaiiHa
IOPUCTOB OCTAHETCS JJICMCEHTOM IIPAaBOMOPSAKAa, HOPMATHBHOE HPOSBICHHE KOTOPOTO

BCerga 6y£[CT BBI3BIBATb CIIOPBHI.

" Tam xe.
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IIpogpeccuonanvras maiina 10pucmos...

O6ocHOBaHUSA CTOPOH HE NPEAOCTABIAKT MHOTUX NUPEKTUBOB, KOTOPBIE MOTJIH

Obl MOMOYb IOPUCTY PEMIUTHh AUIEMMY, O KOTOPOH FOBOPHIOCH BO BCTYNJICHHHU.

HpO(i)eCCI/IOHa.HI)HaH TaliHa B PpUAUYCCKOM NOpAOKE

4. lpodpeccuonanbHas TaiiHa, CTAHOBICH NMOHSTHEM KPUAMUYECKOTO SI3bIKA,
JNeTalnbHO M3I0KeHHAas (MO0 COAEPKAHMUIO) B KOJEKCax NpodecCHoOHaNbHOM 3TUKH, TpeOyeT
paccCMOTpeHHs e€e B KadyecTBe MHCTUTyTa mpaBomopsaka. O6beM TailHbel u cdepa ee
neicTBOBAHUS, KOTOpble TapaHTUPYKWTCS OPaBOBBIMH HOpPMaMH, SBISKTCSH
CYWECTBEHHBIMU [Jisi onpepeseHus chepb (MOJUMHAMEHCS JTHIIb MOPAaJbHBIM
OlEeHKaM) H TMNOTPaHUYHBIX oOnacTeii, B KOTOpPBIX mnpodeccuoHanbHas ITUKA
HCKIKYUTEIbHO MOABEPraeTCss HCHBITAHUIO.

I[lpaBuna, ycranaBiuBaeMbie NPO(YECCHOHANBHBIMH KOPHOPALUSIMU H pas-
pemaromue KOHDIMKTHBIE CHTYalUU MEXAY HHTEPECOM KPUCTA U HHTEPECOM
npaBoCyIUs, HHOTJA B Pa3HOM CTENEHH MOATBEPKAAITCS NPABOBBIMH HOPMAaMHU B paMKax
JAHHOTO MPAaBOMOPAAKA. DTH HOPMbl OKOHYATEIbHO MPEAPEWAKT BOOPOC O TOM, KOTjAa
roCyAapCTBEHHAs BJIACTb C MOMOMIBIO CyJa UIH MPOKYypOpa MOKET OCBOOOAUTH OpHCTA
0T 00A3aHHOCTH COXPAaHHUTh NPOPECCHOHANBHYI TAWHY U 110 KaKUM nmoBojgaM. Peusb uzer,
0 MeHbIIed Mepe, 0 0E3yCIOBHOCTU HJIH OTHOCHTEIbHOCTH ITOW 0OA3aHHOCTH.

BesycnoBHbIH XapakTep HpodecCHOHANbHON TaliHBI CTABUICH IOJ COMHEHHE,
eciu UMeTh B BuAy obs3eBaronuii 1o 1 centsabps 1998 rona YronoBHO-—- mponeccyalbHBIH
koaekc ' u moctaHoBieHue BepxoBHoro Cynpa ot 16.06.1994 roga, xoTopsie pa3zpemanu
0CcB0OOOXKAATH aJiBOKATa (HE BBHIMOJHAKIET0 00M3aHHOCTEH 3aMTHUKA) OT 06A3aHHOCTH
coxpaHATh npodeccHOHalbHYW0 TaiiHy, eciu ObJIO OB 3TO HEOOXOAMUMBIM JJs
obecmevyeHus NPaBUIbHOTO BBIHECEHHsS CYAeOHOrO pemieHUs MO Jeny.

HoBennusauus [IpaBa o agBokatype u 3aKOHa O WPHUCTKOHCyabTax B 1997 roay
GeccnopHO MCKIKYHMIA, OJAHAKO, BO3MOXHOCTh OCBOOOKAATH OPHUCTA OT 00I3aHHOCTH
COXpaHATh NpodeccuoHanbHy Taliny. Haxoasmuecs TaM HOPMBbI 00sS3bIBAIOT HPHUCTOB
COXpaHATh Ans cebs Bce MHPOPMAUHMU, KOTOPbIE OHU MOJYYHUIH B CBSI3H C OKa3aHUEM

IOpl/IHH‘leCKOﬁ NMOMOIIM, HE3AaBUCHUMO OT HCTCUYCHHUA B]DBME:HI/I.I an/IHl/lMaﬂ BBCIACHHBIC
HOpMEBEI 3a lexposterior IO OTHOMICEHHUK K MNOJTOXKECHHUAM y}"OJ’IOBHO—'HpOHeCCyaﬂbHOFO
KOA€KCa, MOJXHO INPUHATH, YTO TOraa mpeapemuinacsh cyzu,6a GCSyCHOBHOFO XapakrTepa

paccMaTpuBaeMoi 00f3aHHOCTH.

3akon ot ausa 19.04.1969 rona (3akoHogaTe/bHbIi BecTHHK. Ne 69.13.96).

3akon o aaBokartype: Cr. 6.8) 1. AxBokaT 06513aH COXpPAHUTHL BTaliHe BCe, 0 YeM Y3HAJ B CBS3H
¢ nmpejocTaBlieHHEM KWpPHIHYecKol moMomu. 2. O0sS3aHHOCTH COXPaHATH NPOGecCHOHAIBHYIO
TaiiHy He MOKeT OrPAHMYMBATLCSH BO BpeMeHH. 3. AJBOKAT He 0CBOOOK/AAeTCH OT 00SA3aHHOCTH
COXpaHATh NPo¢ecCHOHATbHYI0O TAlHY N0 OTHOIIEHHI0O K ()aKTaM, 0 KOTOPBLIX y3HAJ1 BO Bpems

O0Ka3aHHUsl IOPUAHYECKOIH NMOMOINH WIH IO XOAY BeJeHHsd JeJa.

3akon o wopuctkoncyiabtax: Cr. 3.3) 1. Ilo npodeccun HWPHCKOHCYJIbTAa MOKET
padoraTh JIMII0, KOTOPOEe OTBe4YaeT TPeOGOBAHUAM, ONpeJeeHHbIM HACTOSIIUM 3aKOHOM.

2. IOpuckoHcyabT paboTaer mo mpodeccuu crapaTelibHO, COrJIacHO HWPUIMYECKHM
3HAHUAM U ITHYECKHMM MNPHHUUNAM KHPUCKOHCYJAbTA.

3. IOpucTKOHCYIbI 00513aH COXPAaHUTHL BTaiiHe Bce, 0 YeM Yy3HaJl B CBS3H € OKa3aHHeM
IOPHAMYECKOH MOMOLIH.

4. O6A3aHHOCTH COXPAaHATHL NPO(PECCHOHAJbHYIO TaliHYy He MOKeT OrPaHHYHMBATHCH
B0 BpemeHu. 5. HIpHCTKOHCYJABT He 0cBOGOkKIaeTcss OT O0OSA3aHHOCTH COXPAHATH
npogeccHoHaNbHYI0O TaiiHYy HO OTHOIIEHHI0O K ()AKTaM, 0 KOTOPLIX y3HAJ BO BpeMs OKa3aHHs

IOPUANYECKOH MOMOLIM MM MO XOAy BeJeHHs JeJia.
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Ilemp  Lewex

OgHaKo, BCTYNIEGHHE B XH3Hb HOBOIO YTOJOBHO-IPOLECCYalIbHOro Kogekca'
B ceHTss6pe 1998 roma He moaTBepaHMIO 3Ty TeHAeHUHI. Hao60opoT, 0HO BHOBBH BEI3BAJO
COMHEHHS, CBI3aHHBIC C AeiicTBHEM npodeccuoHanbHOi Taiiuel. OHO BBEJIO, KPOME TOTO,
BO3MOXHOCTh IIO-Pa3HOMY TPaKTOBATh TallHy agBOKAaTa M IOPHUCTKOHCYIbTA.

VroxoBHO-mponeccyalbHbH Koaekc OT 1997 roga 3ampemaeT AONpamIUBaTh
3aI[MTHHKA B KAYECTBE CBUACTEIS IJIs BHISCHCHHS (pAaKTOB, O KOTOPBIX OH y3HAal, OKa3blBas
HpaBOBYK MOMOIIb HIM BO BpeMs BeAcHHs gena (ct. 178 YromoBHO-mpomeccyalbHOTO
KOJeKca).

i KaxeTcs, 4To ,,6€3ycI0BHOCTH" TaliHB Ha MOYBE BHIMIEYKAa3aHHBIX KOPHO-
PAalMOHHBIX 3aKOHOB OCTAaeTCs OTCPAHUYCHHOHN ,,PACIONOKCHHIMH", YYHUTBIBACMBIMHU
HOBOIl yromoBHOW mpomnenypoii. Hackoabko HX MOXHO Kak-TO OOBSCHHUTH B CBS3H
C BHIMEYMOMSHYTHBIMU U BBICKAa3bIBAKIMMMHUCS IPOTHB a0COMITHON TallHB apryMeHTaMu,
HAaCTOJNBKO MOTHMBB MHON TPAKTOBKM aJBOKATCKOH TaliHbl M TaliHBl IPYTUX IOPUAHYECKUX
npodeccuil ocTarTCS, MO KpaifHEeH Mepe, 3araJoOuHbIMH.

VronoBHO-IpOLECCyalbHbI KOJEKC HHYErO0 HE FOBOPUT, HANPHUMEpP, O IOPHUCT-
KOHCynbTax. MTak, HEM3BECTHO, MOJIEXKHUT IHM 3aMHUTE B YrOJIOBHOW mpoumeaype
npodpeccuoHanbHas TaiiHa dTHX IOPUCTOB U He TPeOyeTCs JIM CHEUUATbHOM IPOLEeayPHI,
ocBoboXmarmed 0T e COXpPaHEHHUs, UIN Xe, 0003HAYaeT JIM 3TO OTCYTCTBHE IOJHYIO
AKTyalbHOCTh 3alpPCHEHUs], OCBOOOXKICHHUS IOPHCTKOHCYIBTOB OT JTOi 00s3aHHOCTH,
OpeABHACHHON B 3aKOHE O IOPHCTKOHCYJIbTaX. JIOJIKHBI IH KOPUCTKOHEYIBTH OBITH
3aYMCICHHBIMHM, HAaKOHEN, K JIHIaM, KOTOpHEIE ,00s83aHBl COXpaHATH (...) CBSA3aHHYIO
¢ npodeccueit" taiitny u o kotopeix ropoput § | crarpu 180 YromoBHO-npoleccyalbHOTO
Koxekca. B Takom ciydae, 0CBOGOXAEHHE HX OT 3TOH 00s3aHHOCTH OyAeT 3aBHCETHb OT
YyCMOTpEHHs Cyda HIH MNPOKypopa, HE OTPaHMYCHHBIX HHKAKMMH 3aKOHHBIMH
kpuTepusiMu. Takoe yperyJiupoBaHHEe BBI3BIBACT CHPABEANIUBLIEC BO3paxeHH.'

5. 'paxpaHCKHIl NpOHEeCcCyalbHbI KOACKC MO3BOISIET CBUACTEII0 OTKA3aThCsA OT
OTBETa HA 3ajJaBacMble BONPOCHI, €CJIM MOKa3aHHE CBS3aHO OBIIO OBl C HApPYMICHHEM
cymecTBeHHON npodeccuoHanbHoi TalHbl (cT. 261 § 2 'pa1aHCKOTO MPOLECCYyalbHOTO
kopekca). [TogoOGHBIM 06pa3oM peryaupyeT 3TOT BONPOC AJMHHHCTPATHBHBIA KOZCKC,
ob6ycaaBnuBasi OTKa3 OT OTBETa BO3MOXHOCTHIO HAapyIMeHHs OO0S3aHHOCTH COXPAHITH
npodpeccuonanpHyw TaiHy (ct. 83 § 2 AnMuHHCTpaTuBHOTO Koaekca). [lomoxenue
0 Halorax, B CBOI O4Yepeab, IPHUMCHSIET TAKON PEXHUM [0 OTHOIMEHHI K 3aMHUIaeMON
3aKkOHOM Taitue (ct. 196 § 2 moaox. 0 Hamorax).

IpouenypHuslii pa3sMep HpodeccCHOHANIbHON TaiiHBI peryiupyeTrcs, 3aTeM,
PaBHOMEPHO B OCHOBHBIX 00JTacCTAX aKTHBHOCTH KPHCTOB, pa3indasich 00bEeMOM
KOMIETCHU U} ,,JONpamnBaeMoro" oprana mo OTHOMEHNIO K OTPAHHYCHUIO 00M3aHHOCTH
COXpaHATH TaiiHy.

B rpaxaaHCKOM CyZONPOM3BOACTBE Cyx OyAeT OLEHHBATH, BICYCT JIM MOKA3aHHUE
L,HapyumeHue" TallHBl M ABISETCS JH OHA ,CymecTBeHHO#H". Opran aIMHHUCTPATHBHOTO
OPOM3BOACTBA M OPraH IO AeJiaM HAJlOrOB JOJJXKHBI, 3aT€M, PaCCMOTPETh, ,HapymaeT"
I MOKa3aHHE 00M3aHHOCTb W SABISETCS IM TalHa 3al(uMIiaeMoil ,,B HIpaBOBOM mopsake"

(unu ,mo0 3akoHy"). B yromnoBHoM NpOH3BOACTBE, HAKOHEI, HENb3s AONMpPAININBAThH

" 3akoH or aHs 6 wuwousa 1997 r. (3akoHoaaTeabHbIHi BecTHUK, Ne 89, af3am 555) Berymma
B :KH3HB ¢ 1 cenTsops 1998 r.

v 3. Kaarka Hem Komya npoGaemam ¢ npodeccuonarsnoii  maiinoii HOPUCKOHCYIbMA.
KOpuckoncyant 1998, Ne 3, c. 15
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Ilpogheccuonanvras matina wpucmos..,

3aMUTHUKA O OTHOWEHHUIO K paKkTaM, O KOTOPHIX OH y3HAaJ, NPEAOCTABIASL IOPUIHYECKY IO
KOHCYJNbTAl[MI0O HIH BO BpeMs BeAeHUs jena. JI[pyrue aaBOKaThl MOTYT, OAHAKO,
0CcB0OOOKIATHCSA CYyJOM OT OOSA3aHHOCTH COXpaHEHUS NMPO(ECCHOHANBHON TalHBI, eciau
9TO HEOOXOAMMO A/ OCYI[ECTBICHUS HPABOCYIUS.

CoMHeHHus, Kacawmuecs GOpMUPOBAHUSA MHCTUTYTa NpodecCHOHANbHONH TalHBI
U OTHOLIEHHUS ee yperyiaupoBaHuii B 3akoHe 00 agBokxatype m 3akoHe o0 0OpHCT-
KOHCYJIbTaX MO OTHOWEHHIO K NPOUEAYPHBIM ypPEeTryIHPOBAHMUAM, CTAHOBAT CIHIIKOM
oO0mupHylo npobnemy Anxi X0oTs Obl KOPOTKOTO 0OCyxkaeHHUs B 3Toit pa3zpaborke. Kpome
TOTO0, ONEHKAa ONMUCAHHOLO Bblme (GparMeHTa NpPaBOBONH CUCTEMBl C TOYKU 3pEHHUS
LEJOCTHOCTH U €JMHEHUS He SIBISETCSA MPEAMETOM d3TOH cTaThbu. XBATUT NOAYEPKHYTH,
YTO 3aKOHHAS PEryasuus npoOJeMbl He MOMOTaeT PEMIUTh AUIEMM, CBA3aHHBIX C TaWHOM
IOPUCTOB, a BBI3BIBAET JHIIb HOBbIE HHTEPNPETANHOHHbIE COMHEHHUS.

Takas HejpomyckaeMasi, BEI3bIBAION[Aasi HEACHOCTH HNPaBOTBOpPUYECKas HmpoLeaypa
MOXET 00JerYuTh HAM METOJOJIOTHYECKOE pa3aeleHHe Bompoca npodeccHoHanbHON
TajfiHBl, HEMOCPEACTBEHHO CBSI3aHHON ¢ mHpaBOCyAMEM, OT APYTUX HNPOABICHHIL
IOPUAMYECKONH NeATeIbHOCTH.

Otagenenune chepsl ,,0THOCUTENbHONW NpodecCHOHANbHOM TallHb", BO3HUKAKO Ml
U3 COMOCTABIEHHUS JEATEJbHOCTH IOPUCTOB OCYIMECTBICHHIO HmpaBocyaus, oT cheps
,0e3ycnoBHON npodeccnoHanbHOM TaliHb", yCTAHOBIEHHOH HAa MOYBE KOPHOPAIMOHHBIX
3aKOHOB M KOJEKCOB HpodeCcCHMOHAIbHONH PTHKM M 00ECNEYECHHOH JUCHUNIHNHAPHOIN
OTBETCTBEHHOCTHIO, IO3BOJSAET OJHO3HAYHO ONPEACIUTH YCIOBHS ymnoTpebieHus
KOH(GHUIEHUNANIbHBIX MHGOPMANHUN BHE CyneOHOro KOHTEKCTA.

IIpuBenennsle . Pyddom mpumeps u3 JOBOCHHONH AMCHMIINHAPHONH cynebHOI
npakTUKH "'yKa3blBalOT Ha OOraTCTBO CHUTyaluil HaApyMmeHUs NpopecCHOHANbHONH TallHbI,
Heo00sA3aTeNbHO CBA3aHHBIX ¢ 00beMOM KOHGUACHUHAIbHOCTH, FAaPAHTUPOBAHHBIM
OpOLeJypPHBIMH MOTOXEHHUIMH.

Cpeau mepedyHCIEHHBIX TaM CIydaeB TOJBKO PAaCKpPBITHE TaiHBI, MepegaHHOIl
KIHMEHTOM BO BPEMsS MHOJAa4U MOKa3aHUIl B KaueCcTBE CBUAETENS IO JeJNy CaMOro KIHEHTa
MoOrjuo Obl BBI3BAaTh PAaCXOXKJIEHHE B OLNEHKAX C TOUYKH 3pEHHS MOJOXEHHIl, ycTaHa-
BIMBAIOMHUX CTaHJAapTh paboThl mO MpodeccHu M MO NPOLECCyalbHBIM 3aKOHAM.
B ocTanbHBIX cay4yasX, TaKMX Kak: HCCOXpaHeHHMEe HMHGOPMANUU, MOIYYEHHOH OT
OPOTUBHOH CTOPOHBI, KOTOpas Oblja paHbIIe KIMEHTOM KOPHUCTA, HAOpaBJIeHHE B CYX
ameNnNsLUUU BMECTE C NMHUCHbMOM OT KJIMEHTa (COAEpKAMHUM KPHTUKY CyJed HepBOil
MHCTAHIMU), CKPHIBAHUE B Pa3roBopax ¢ KoJJeroil ¢gakrta mDpHHECEHHUS Jela B CyX

=

U PACKPBITHE IO 3TOMY AC€IY INOJYYEHHBIX 3TUM NIIYTEM HH@)DPM&L{I/II/I — HEBO3MOXHO

OmnmpaBAaTh HapylmeHHEe NPopEeCCHOHATbHBIX CTAHJAPTOB TPeOOBAHUSAMH HPOLENYPHI.
B sroii cdepe ymaercs mNPHUMEHSATh UMb PUTOPUCTHUYECKHE YPEryIHPOBAHHUSA
KOPHOPANHMOHHBIX 3aKOHOB M KOJIEKCOB O3THKH JaHHO# mnpodeccuu. DTH HOPMBI
TIIATEIbHO ONMPEAEIAIOT 00bEM U COAEPIKAHME TAWHBI B PA3JIMYHBIX CHTYalLUsIX, KOTOpbBIE
NOSABISIOTCS HAa NPAaKTUKe BO BpeMs paboThl mo mpodeccuu opucra.

B sTux curyanusax 6e3ycnoBHOCTb mnpodeccHOHanbHOW TallHBL IOpPHCTAa HE

BBI3BIBAET COMHEHUW Ha MOYBE 0651351B3.IOH_[I/IX IPaBOBBIX U DTHYECKHUX HOPM.

"' Pyd o, Jucyunauna adsoxkamypsi, Bapmasa 1939.
" Pybd, Hucyunauna aosokamypei, Bapmaba 1939.
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Hem/) Hlewmex

IIpodbeccuonanbpHas" 3THKA
2 p

I[ocnenHsiss OroBOpPKAa MOXKET CIHYXKHTb MNPEAIOrOM Jiusi TOro, dYTOGH
OPUCMOTPETHCS NPODECCHOHANBHEIM 3THYECKHM HOpMaM. J[e10 He B yKpEHICHHU
B JAHHOHU KynabType 00pa3HoB MOBEACHHUS, @ B KOAUQUIUUPOBAHUY B PaMKax OTACIbHBIX
Koprmopanuii mpopecCHOHaIbHBIX ITHK. [0 MHCHHIO HEKOTOPBIX, CaMa perIaMeHTAIUs
HEKOTOPOH chepb B 3THYESCKHX KOJEKCax 00O3HAa4YaeT, YTO ZAHHBIH BONPOC BBI3BIBACT
COMHEHHUs. DTO, OAHAKO, APYroil TUI COMHCHHN, 4YeM BBIIMICYyKa3aHHBEIC.

OHU He BBI3BAHBI HEICHON (OPMYITHPOBKOIl 3aKOHA MIH X MEHee HIH Ooxee
HeoOOCHOBaHHOW uHTeprnperanueil npasa. COMHEHHS, KOTOpbIe JOJIXEH YyAAIUTh
9THYECKHIl KOAEKC, CBSI3aHBI CKOPEe C AUJICMMaMHU, YKa3aHHBIMH BO BCTYIJICHHH K CTaThe,
a TaKXe C YHOMSHYTOH NPOTHBOPCYHUBOCTHIO HOPHIMICCKONW TaWHB. DTH COMHCHHS
KaCaITCsA OTHOIMICHHUS LEHHOCTEH, NPEACTAaBIIEMBIX CTaHJapTaMu JaHHOU mpodeccuu,
K IPYTUM OOBIKHOBCHHBIM LCHHOCTSAM.

He x04y 3aHHMAaTbhCA 3J€Ch XapaKTePOM HOPM, 3aKIIOUYAIMUXCI B 9THX KOJEKCaX,
HH O0GOCHOBAHHOCTHI (GOPMYIHPOBAHHS ITHYCCKUX KOAMGHKANHUNE, OTHOCSIIUXCS
K OTZCNBHBIM NPO(EecCHsiM, HO yCTAHOBICHHE HOPMATHBHON MO3UIHUHU NPOPECCHOHANBHOI
TafiHbl TpeOyeT yudTeHHsT 0c000ro craryca KOACKCOB HpodecCHo-HAIBHON ITUKH.

OTH KOAEKCH COJEpXKAT PEerylIsiMuu, KacaloIHecs OOBEACHHS B paMKax
NEeSTCIbHOCTH KOPIOPAUUil Ha OCHOBAHMHHM 3aKOHHOTO yNOJHOMOYHS. 3aKIIOUYAaKIUECs
B HHUX HOPMBI HHOIJAa HEHOCPEACTBEHHO CO3ZAaKT NpaBa W OOGA3aHHOCTH KIHCHTA
n opucta. HapymeHne HOPM KOZCKCOB BIEYET 32 CO0ONH AMCUMIIMNHAPHYI OTBETCTBCH-
HOCTh C BO3MOXHOCTHIO (BKIIUYHUTEIbHO) JIHMHUTH OpHCTAa HpaBa paboTaTs mo
npodpeccun.'’

BBICOKHH paHT 3THYECKHX HOPM, 3aKITIOYAIOMUXCS B KOJEKCaX, MOATBEPKIACT
TaKXe TOYKA 3PCHHS NPEJCTABUTENCH KOPHOpamuil, KOTOPBIC YacTO HPUCYXTAT UM
HEepPBEHCTBO B ciy4ae KOHGIMKTAa C MPaBOBOH HOPMOIL.

DTHYeckne KOAEKCH MPO(YECCHOHAIbHBIX KOPHOPAUUNA MOATBEPIKAAT BBICOKUI
paHr 3amuTh OpopecCHOHANbHON TallHBl B paboTe IOPUCTA, HE yYUTHIBAS HCKIIOUYCHUM.

Camoe mpexacraBurenbnoe ,CobpaHMe NPHHIHMIOB aABOKATCCKOHW OJTHKH
U noctounctBo npodeccun"'' B maparpadpe 19 o6Gs3piBaeT agBoOKaTa COXpPaHATH BTalHe
BCE, O 4eM OH y3HAl B CBSI3H C OKAa3aHHEM IOPUJUYICCKOM MOMOIH. AJBOKATCKOM TaHHOHU
SBISIOTCS TaKKe MaTepHalbl, HaXOASAIM[HECs B €ro akTax M BCE KacaloImuecs xena
nHGOpPMALNH, 3aIIUCKA M TOKYMEHTHI, HOJYy4YECHHbIE OT KIMEGHTA MIM APYTHX IHL. DTOT
naparpa¢ TpebGyeT OoT agBOKaTa OCOOCHHON TI[ATEIBHOCTH BO BpeMs paboThH C KO-
MIBIOTEPOM MIH BO BpEeMs JJICKTPOHHON mepenadn MHGOPMALHUHM C LEIbI BOCHpE-
OSTCTBOBATH MNepegade MHGOpPMANUU TPETHUM JNHOAM. Bhlmeyka3aHHbIE 00S3aHHOCTH
HE MOJAJEXAT JaBHOCTH U HE 3aBUCSAT OT CPOKA JEHCTBHS HOJHOMOYHUS, CBSI3BIBAIOIIETO
agBoKaTa ¢ KIMEHTOM. [IyHKT 7 3Toro maparpada 3ampemaer, HaKOHEIL, aJBOKATy BHOCUTH
0Ka3aTeIbCTBO B IMIE CBHACTEIs, €CIHM HUM ObII OBl aJBOKAT, JONPAMNBAEMbIH C LEIbIO
pasrnamenns naHbpopmManuu B CBs3W ¢ paboToil mo mpodeccuu.

CymecTBYIOT TaKXe IpaBHia, CBS3aHHBIC C cOOMIOAeHHEM HPOpEeCCHOHANBHOI
TalfiHBl paGOTHMKAMU KAaHLCISIPUH U HOMOIHHKAMHU HpHCTAa. K HUM HEHOCPEACTBEHHO

oTHocsTcs IIpaBuna agBokarckoro cocnoBusi Espomneiickoro Coo6mecrtsa (Crpacbypr),

" Crt. 80 3akona 006 agBoKaType: AJABOKATHI M aJIBOKATCKHE CTAXkKePhl MOLJIEKAT AUCHHINIUHAPHOM
OTBETCTBEHHOCTH 32 neﬁcnmn, nporuBopevyalye 3aKOHy, NPpUHUUNAM 3TUKH WIH JOCTOUHCTBY
npogeccuu, a TAKKe 32 HApPyIIeHHE CBOMX NMPO(eccHOHANbLHBIX 06sI3aHHOCTEI.

Co0GpaHue NPUHLIHMNOB ABOKATCKOI ITHKH M 10CTOMHCTBO npodeccuu 6b110 npuHsATo [1aBHbIM
aBOKATCKUM coBeToM s 10 oxtsiops 1998 r.
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NpHUKa3bIBAIONNE aABOKATY CHEAUTH 3a COONIOAEHUEM NPUHIHNA KOHPUACHIHATBHOCTH
COTPYAHMKAM M BCEM JHIAaMH, KOTOPbIE Y4YacCTBYIOT B ero npodeccuoHanbHO
NEeSATEIbHOCTH.

Konexcel mpodeccuoHanbHOil 9TUKH, KpOMe A€TalbHOTO ONUCAHUS OOA3aHHOCTHU
COXpaHEHHUS TallHBl M KOHKPETU3ALUH COAEPKAHHA HOHATUS DTOH OCOOEHHON TalHBI,
HEe PEemalT O MOPAalbHbIX OLEHKAX B CUTYaUHUSAX, B KOTOPHIX OHH MOTYT OBITh CAMBIMH
CITOXHBIMU. DTO mMapagoKCalbHO, HO, 3aKIi04Yas B ce0e Ka3yHUCTHUYECKHUE NPUHIHUIBI, OHU
Majgo JJaCTHYHBL M HE MOTYT CIYXHTh yKa3aHMEM JIs pa3spelleHHs KOHGpIUKTHBIX
CUTyalHuil, TO €CThb TaKUX, B KOTOPBIX HEHHOCTH, 3alHI[aeMble Y>TUMH HOPMAaMH,
OCTAIOTCS B MPOTHBOMOJNOKHOCTH KaKUM-TO APYTUM.

HWTak, BO3MOXHAs JUCLUMNIUHApDHAs OTBETCTBEHHOCTb 3a HapyHMeHHE Tak
ONpeNeNeHHONW TalWHB 3aBHCHUT OT OLEHKHM AMCHHIJMHAPHOTLO CyJa, JHIIEHHOTO
KOAMGDUIUPOBAHHBIX KPUTEPHUEB.

Komexcs mnpodeccMOHanbHONH OJTHKM HeIb3s TPAaKTOBAaTh Kak OCOOEHHYIO
LPETyIsANUI0" 1O OTHOWMEHHIO K OOMENpPUHATHIM dTHYECKHMM HPHHLUOAM B CMBICIE
HCKIIOUYEeHHUss el B HekoTopoM oObeme. IlpodeccmoHanbHas HTHKAa NOMOITHAETCS
u npucnoca®GuuBaeTcs K 3TUM XK€ KOHQOIMKTHBIM CHTYyaLHUsIM C NOMOIIbIO OOBIAEHHOI
5>Tuku. EnuHcTBeHHO#l wuHcTaHuumeil, cnocoOHOH dHPGEKTUBHO MNPHUMEHATH OITY

NOCICOAHKWKW, ABIACTCA 4YCJIOBEYECKAad COBECTH.

6. AMepukaHckue oO6pa3noBbie nmpodpeccHOHAIbHbBIE HOPMBI IS IOPUCTOB OT
1983 roga, oTBIEKasACh OT MHOTUX OTJIMYHH aMEPUKAHCKOH NMPaBOBOIl CHCTEMBl M paHra
9TUX HOPM, JAIOT I0pHcTaM 0oJiee TOUHBIE ,HHCTPYKUHHU".

B CIIA npeaBuaeHo HMCKIHYeHHEe U3 0o0mero mpaBuiIa, HOTOMY YTO aABOKAT
MOXET PacKpbiTh KOHGHUAEHUHANbHbIe HHOOPMAUUU KIHEHTAa B Clydyae, €CIH IO €ro
MHEHHIO 3TO SABIAETCA HEOOXOAMMBIM AT NMPEJOTBPALMEHHUS COBEPHMEHHUS KIUEHTOM
NPEeCTYNHOTO A€sAHHUSA, KOTopoe (Mo 060CHOBAHHOMY yOeXKAEHHUIO I0OpUCTA) MOXET CTATh
npaBaonOA00HOH MPHUYMHOW CMEPTH HIM TAKEIOrO MOBPEXKICHHUS Tena.

Cnopsl Ha TeMy JTOro MCKJIIOUEHMS KacalHUCh €ro xapakTepa (ABIseTCA JIH ITO
00f3aHHOCTBHIO IOPHCTA MJIU €Tr0 NPHBHIErHel) M TOro, Kakue NpecTymiIeHus (Hamp.
MOIEHHMYECTBA) OHO OXBaTbiBaeT. Pa3Hormacus 3TH NPHUBENM K NPHHATHIO Pa3HBIX
paspemenuii B pa3Heix mTatax. HeoxHOpoaHOI ABaAgeTCSA TakkKe TPAaKTOBKA CyOBEKTOB,
KOTOPBIX MOXET KacaTbcs HMHpopmanus. Tak, Hanmpumep, 00A3aHHOCTb PaCKpBITh
MOIIEHHUYECTBA KIHEHTAa HO OTHOIEHHUIO K CyAy 4YaCTO He OTBedaeT O00A3aHHOCTH
packpbTh (GakKT O NOJBEPXKEHHMHM ONACHOCTHU; OPHUCTY pa3pemaeTcs PacKpbITh
HHGOpPMANUIO KIMEHTA, YTOOBl MOJYYHTh TOHOPApP, HO €MY HEIb3s 3TO CAENATh, YTOOBI
3aHUTUTh KOTO0-1H060 OT (UHAHCOBOTO MOWEHHMYECTBA, MIAHUPYEMOTO KIHEHTOM.

MopanbHbH KOH(IMKT YETKO 3aMevaeTcs, HECMOTpPA Ha MNoApoGHbBIE
yperyanupoBaHus npodGeccHOHANbHBIX dTHYECKUX KOZEKCOB, B CUTYalHUH KISATBO-
npecTynieHus KiueHTa. Jleno B TOM. KaK JOJIKEH HOCTYNHTb aABOKAT, KOTOPbIH 3HaeT
0 TOM, UYTO €ro KJIHMEHT BO BpeMs JONMpoca MIH cyaeOHOro 3aceganus oOMaHbIBaeT cyn?

AMepHKaHCKHE yPeryJlnpoOBaHUs 3aNpeIaloT IOPUCTY CO3HATEIbHO MOJIb30BATHCS
JOXHBIMH JoKa3zaTenbcTBaMu. OHM 00A3BIBAIOT IOPHCTAa BECTH OINpEJEIECHHBIE
HCHOpaBUTENbHbIE ACHCTBHUA, 3aKII0YAIOMHUECTs B yrOBOPEHHM KIHEHTa K KOPpPEKType
3aBE€OMO JOXHBIX MOKa3aHUH, a B ciyuae 6e3pe3ylbTaTHOCTH YyCUJIUI IOPUCT JOJNKEH
OTKa3aThCs OT JeJa HIM PACKPBITH dTOT GakT mepea cyaoM. Takas TEHZEHIUS OXBATHIBAET
u 00CTOSATENbCTBA, KOTOPHIE MOTJIHM OB BHI3BATh OOBHHEHME HIOPHCTA B COYYACTHH.
B HEKOTOpPHIX pEMEHHAX TOBOPHUTCSA O TOM, YTO HEKOTOpas MOMOIIb KIHEHTY, KOTAA TOT

BpeT mepea cyaom, ABIACTCA YCIOBHUEM HaAaOJCXKANIEro NpeACTaBUTEILCTBA.



Ilemp Ilewex

7. JucKkyccHs 0 3THYECKHX NPHHUMNAX IOPHAHYECKOH 3THKH, KOTOpas mpHBeJaa
K 3aKOHOTBOPYECKOH U KOMMEHTATOPCKOIf aKTUBHOCTH B 3TO# 06JacTH, Hayaaacs B CIIIA
¢ KHHKHOTIO ye Tenepsb, T.H. Aeiaa u3 Jeiik ueiicanT:™"

»B koHue gera 1973 roga PoGeprt I'appoB, 38-1eTHMii MexaHHK, Gbl]1 apecTOBaH
M 0O0OBHHEH B yOMiicTBe HA KEeMIUHIe MOJ0J0ro My kuuHbl. Tak kKak 0OBHHsIeMBIii He MOT
ceGe MO3BOJHUTHL 00pPaTUThCS 32 NMOMOIIBI0 K aJABOKATy, CyA Ha3HAa4YMJI eMy JABYX
3alUTHUKOB. ®panka Apmanu U @Ppancuca Beasxa. Toro ke nera, Bo BpeMs HodJjera
HA KeMIHUHTe, B ceBepHOii yacTu mTarta Hiio-Mopk, nponana moaonas kenmuna Co3zan
Heru. IMoauuus coeamHsija Te U Jpyrue 0Ge3BeCTHbIe OTCYTCTBHS € FPakAaHUHOM
FapposbsiMm. U koraa orten Ciozam npuexan B Hpio-Mopk HcKaTh cBOIO 104Yb, eMy
NMOCOBETOBAJHM 00paTHThCes K agBokataM ['appoBa ¢ neabio noay4yutb nHpopmanuw. Onu.
0AHAKO, 3asiBHJIM, YTO Yy HUX HeT HHKaKuX cBelenuii o Cw3an. B jgeiictButenpHocrH,
TFappoB npusHaicsa B y6uiictree Cw3an u Apyrux auu. OH moapo6HO ommcal MecTo
ykpbiTus Teja Cro3aH. ApManu u Beibk HanpaBHJIKMCh K YKAa3aHHOMY MeCTy, HAULJIU TeJIO
YyOUTOI KeHUMHBI U CAeJalu HecKoJbKOo ¢poTorpaduii. Bo Bpemsi neperosopos, eme 10
Hayajga cyJeOHOro pa30upaTelbCTBAa OHHU MNMOACKA3ZBLIBAJIHM BO3MOKHOCTbL NepelavyH
uuq)opmauuu, ecJHu moJjy4dart oﬁemauue CMSAr4YeHHs HaAKa3aHUA [dJs CBOEro KJIHEHTA.
HNHTeHCHBHbIE MOUCKH MOJHIHM U MHOTHX IlOﬁpOBOIH:IlEB NpUuBeJIH K MeCTY 3aXOPOHEHHUHA
o6oux nponaBumux 6e3 Bectu. /1o 3Toro momenrta poauteiau Cro3aH He 3HAJIHU, )KUBET JHU
MX 1045 MM HeT. [appoB T0JbKO BO BpemMs mpouecca NPU3HAJICH B COBepPUMIeHUHU yOouiicTBa
M BBISIBHJI MECTO YKPBITUS TPYNOB. DTO NPU3HAHUE OBIJIO YACTHIO €0 CTPAaTeruu, KoTopas

"o

M0JI:kHA ObliIa YOeIUTh CYA B €ro HeBMeHseMocTH".

CoBecTh?

IpuBoas 3ToT ApkHil mpuMep, s BepHYJcHd K HCXOJHOH TOYKe pacCy:KAeHMHIi.
MMonbckue HOPMBI M J3THYECKHE KOJAEKCHl HEOJHO3HAYHO pPelIalT AHJEeMMBbI, KOTOpbIEe
MOTYT NOSIBHTHCS B TAKHUX CHTyanusx. Yerkoe ykazaHue Ha TO, 4TO npodeccuoHanbHOI
TaliHOM sABJAsieTcH ,,Bce", MOKeT 0003HAYATH, YTO ITH KOH(PIMKTHI J0JKHBI pa3pemiaTbcs
B COBECTH IOpHCTAa.

HeB0O3MOXKHO mnpeacTaBuTh cebe CHTyaUMI, HNPH KOTOPOil aBTOHOMHUS
KOpHOpauuii MCKJI0Yaja Obl HEKYIO JesiTeJIbHOCTh M3-TOJ BceoOmel ITHKH.

Kpome Toro, Hm 3aKoH, HH KojJeKC HNpodeccHOHANbHOH JI>THUKH He TOBOPHAT
0 B3AUMHOM OTHOWIEHHHU HEKOTOPBIX oaar u HEHHOCTeﬁ BO BCeX CHUTyaluAX, ¢ KAKUMH
IOPHCT MOKeT BCTPETHThCS HA NMPaKTHKe. DTO NPOCTO HEBO3MOKHO.

B3BemmBaHMe 3aIUTHI JUYHOIO MAaTePHAJBbHOro 6.ara, KOHQUIEHUHAJTBLHOCTH
H NpPaBa HAa 3aIUTY ¢ NPaBAOi, HMYIMECTBOM, 310POBbeM M Ja’Ke C )KH3HBIO YeJOBeKa He
MOKEeT NPUHHECTH OJAHO3HAYHBIX pe3yJbTaTOB NPU NPHUMEHEHHHU BbIIIEYKAa3aHHBIX
coOpaHuii HOpM.

BecnokoUTh MOXKeT JHIIbL OTCYTCTBHE KAKHUX-HHOYAb KpPUTEpPHEB, KOTOpbIe
Aenaan Obl 3aKJII0YAalOIHecs] B KojJgeKcaX mpodeccHOHAaJbHON d>THUKH HOpMbI Gouee
3JACTHYHBIMHU. ITO OTCYTCTBHE KPUTEPUEB BHYIIAeT, OJHAKO, HX UCKIKWYUTEJIbHOCTHh O

OTHOIIEHHI K OOBIYHBIM BeJeHUSM coBecTH. IIpuHUMN nNpodeccHOHANBHONH TalHBI

" M. YOxuk, lIpogpeccuonanvnas maiina wopucmos u npasogoii cucmeme CIIA4, Manecrpa 1998,
Ne 5-6.
Cya, o1HaKo0, ObLT APYroro MHEHHsI U MPHIOBOPHJI €ro K JHINEHHIO CBOOOABI HA MAKCHMAJIbHBII

n

cpok 25 jer.
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CTAHOBHT IHIIb HEKYIO CXeMYy, TpeOyHOmYy0 HajJleKameil HHTepnpeTaluul U NPUMEHEHHS,
a bopMyampoBKa TaKOro KOJeKCa MOXET IS HEKOTOPHX 0003HAa4aTh HMEHHO
HCKIIOYEHHE KaKOW-1u60 MOAMOUKANUH HPUHIOHUIOB B OYCHb CIOXHBIX HHOTAA
bakTnueckux obcrositenbcTBax. Tem Ooiee aKTyalbHOW CTAHOBHTCS TCHACHIHS,
3amedaemas u B CIIA, kK DOZYCPKUBAHUIO POJM HHIMBHAYAlIbHOI 3THKH B paboTe
I0pUCTOB. DTO HAaIpaBIEHHE, CBA3aHHOE C COOTBETCTBYHMHUMH yPErylIHPOBAaHHUIMH
lopuanueckux npodpeccuit u GopMUpPOBAHHEM IOPUAMYECKOTO 2TOCA, MOTIO Obl MOMOYb
IOPHUCTY PEIIUTh OCHOBHYIO JHIEMMY €ro npo(eccHoHanbHON paboTh: Kak OBITH BEPHBIM
KINEGHTY M OJHOBPEMEHHO YECTHBIM IO OTHOMEHHUIO K Cyay u camomy cebe? ™

OHO BEIHKOJNENHO OGOCHOBBIBAET HAJIHYHE IOPHIMYCCKOW ITHKH B B CHCTEME
obydenus Ha opuandeckux ¢QakyrpTrerax By3oB. Hamo HNOZYEPKHYTH, UTO
HEmoCcpeACTBEHHBIM (GOpPyMOM Jusi ee H3ydeHHs (B COMOCTABICHHU JIHYHON COBECTH
C KOHKPETHOH (akTH4ecKOoil 06CTAHOBKOW) SBIseTCS ACSATENBHOCTh CTYACHTAa B YHH-
BEPCUTETCKON HPUIHUIECCKOH KOHCYIbTALHUH.

U gaxe eciu 3TO mpaBjaa, 4TO COBECTh B paboTe IOPUCTA TOIBKO MEIIAaeT, TO HAAO
nonymath 06 um3mMeHeHuu ,pabore", a He coBectu. Hanmo O6vimo 661 popmMupoBaTh
y HAaYMHAIOMHUX IOPUCTOB HAJJEKAIUNA ,,MOpPAaTbHBINH KOCTAK", a HE CO3/aBaTh BCe Oouee
CITOXHBIE KOAEKChl NMPO(YEeCCHOHANbHONH JITHKU, KOTOpPbIE MO3BONAIOT OAHHM KOPHCTAM

BME€IIUBATHCA B COBECTH APYIHUX.

it M. Oxuk, Ilpogeccuonamvnaa maiina rwopucmos 6 npasosoui cucmeme CIIUA, Tlanectpa, 1998,

Nes.
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Leah Wortham*

NAUCZANIE ODPOWIEDZIALNOSCI
ZAWODOWEJ W STUDENCKICH PORADNIACH
PRAWNYCH NA SWIECIE

W marcu 1999 r. odbyta si¢ w Polsce konferencja na temat edu-

kacji prawniczej w ramach poradni prawnych,' podczas ktdérej grupie
okoto dwudziestu os6b zadano nastgpujace pytanie: jakie sa najwazniej-
sze cele poradni prawnych? W sktad tej grupy wchodzili pracownicy wy-
dziatéw prawa z Europy Srodkowej i Wschodniej oraz bylego ZSRR
uczacy lub zamierzajacy uczy¢ w studenckich poradniach prawnych.

W odpowiedziach wymieniano najczg¢$ciej nauczanie etyki i podwyzsza-
nie w ten sposob poziomu etyki prawniczej w poszczegdlnych panstwach.
Nastgpnie odbyta si¢ dwugodzinna sesja, ktora w wigkszos$ci dotyczyta

nastgpujacych zagadnien:’

Lcach Wortham jest profesorem w Columbus School of Law na the Catholic University of
America w Waszyngtonie, gdzie pracuje od 1981 r. Profesor Wortham uczy obowiazkowego kursu
odpowiedzialno$ci zawodowej od 1983 r. Byla koordynatorem programu kliniki prawnej na CUA
przez 9 lat, prodziekanem przez 5 lat, czlonkiem Komitetu Etyki Prawniczej Zrzeszenia Praw-
nikow Dystryktu Kolumbii przez 6 lal, gdzie pelnila funkcj¢ Przewodniczacego i Wiceprzewod-
niczgcego. Komitet wydaje opinie i interpretuje zasady postgpowania prawnikéw Dystryktu
Kolumbii oraz doradza prawnikom w sprawach regulowanych tymi zasadami. Profesor Wort-
ham publikuje corocznie uaktualniane poréwnanie regul postepowania prawnikéw Dystryktu
Kolumbii i Modelowej Reguly Amerykanskiego Zrzeszenia Prawnikow, ktére sa doreczane
wszystkim nowym czlonkom Amerykanskiego Zrzeszenia Prawnikéw. Jest rowniez czlonkiem
Rady Odpowiedzialno$ci Zawodowej, ktora prowadzi postepowania dyscyplinarne.
Konferencja ta odbyla si¢ w daniach 15-20 marca 1999 r. w Warszawie i Krakowie. Byla
ona sponsorowana przez Wydzialy Prawa i Administracji Uniwersytetu Jagiellonskiego
i Uniwersytetu Warszawskiego, Open Society Institute's Constitutional and Legal Policy
Institute w Budapeszcie oraz Public Intcrtcst Law Initiative przy Wydziale Prawa Uniwer-
sytetu Columbia w Nowym Jorku.

Autorka prowadzila t¢ grupe dyskusyjna wraz z doktorem F. Zollem z Uniwersytetu Jagiel-
lonskiego. Sesja odbyla si¢ 16 marca 1999 r. o godz. 14.00 w gmachu Polskiej Akademii

Nauk w Warszawie.
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Czym roézni sie etyka prawnicza od ,zwyktej" etyki?

Jakie aspekty etyki prawniczej nalezatlobyulepszy¢ wposzczegol-

nych krajach?

Jak skutecznie nauczac¢ etyki prawniczej w poradni
prawnej?

Artykul niniejszy rozpocznie zarysowanie pokrewnych pojg¢,ja-
kimi saetyka prawnicza, odpowiedzialno$§¢é zawodowa oraz prawna re-
gulacja dziatalno$ci prawnikow, tak jak powszechnie rozumie sieje
w Stanach Zjednoczonych. Nie zostanie tu zaprezentowana pelna cha-
rakterystyka tych pojg¢, jako ze istota zasad etyki prawniczej w US A
jest, lub powinna by¢, taka sama jak w innych krajach. Przedstawiony
zarys moze natomiast stanowi¢ punkt wyjs$cia dla rozwazan nad regula-
cja dziatalno$ci prawnikow i odpowiedzialno$cia zawodowa prawnika,
ktore moga by¢ przedmiotem nauczania na wydzialach prawa i w po-
radniach prawnych. Szczegdly nauczania powinny by¢ dostosowane do
specyfiki kraju, w ktorym dziata poradnia. Zawarte w pierwszej czgsci
artykuturozwazanianatemattrzechpokrewnychkoncepcji dotyczacych
postawy zawodowej prawnika odnosza si¢ takze do pytania postawio-
nego przez warszawska grupg uczestnikéw konferencji, na temat roz-
réznienia migdzy specyficzna ze wzglgedu na funkcje prawnika ,etyka
prawnicza" a ,,zwykta" etyka.

W roku 1997 prowadzitam wraz z profesor Lisa Lerman poréw-
nawczy kurs na temat zawodu prawniczego i etyki prawniczej dla ame-
rykanskich i polskich studentéw prawa w ramach dzialajacego przy Uni-
wersytecie Jagiellonskim programu szkoty letniej the Catholic Univer-
sity of America. Jako ze potrzebne materiaty nie byty przettumaczone
najg¢zykangielski, utworzono dziewig¢ grup ztozonych z polskich i ame-
rykanskich studentow, ktorzy, pracujac wspodlnie, odnajdywali polskie
przepisyregulujace najwazniejsze aspekty odpowiedzialno$ci zawodo-
wej, tlumaczyli odpowiednie materialy na angielski i opracowywali re-
feraty porownujaceuregulowaniapolskiei amerykanskie. Dzigkipomocy
doktora Fryderyka Zolla polskim studentom udalo si¢ odnalez¢ odpo-
wiednie materiaty. Punktem wyj$cia byta dla nas lista zagadnien, ktore
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prawa regulujacego dziatalnos¢ prawnikéw w Polsce.Uzywane w tym
artykule pojgcie ,,etyka prawnicza" obejmuje zasady postgpowania dla
wszystkich zawodo6w prawniczych w danym panstwie. W Stanach Zjed-
noczonych prawnicy dopuszczani sa do wykonywaniajednego zawodu
prawniczego.” W Polsce, podobnie jak w wielu innych krajach, istnieje
kilka zawodow prawniczych, z ktérych kazdy spelnia inna funkcjg. W Pol-
sce zawody te to adwokat, radca prawny, prokurator i notariusz. Podob-
nie jak w innych krajach systemu kontynentalnego, absolwenci prawa
w Polsce moga takze po ukonczeniu studiow rozpoczaé aplikacj¢ sgdziow-
ska.Kazdy stan w US A ma wlasny kodeks etyczny znajdujacy zastoso-
wanie wobec wszystkich prawnikéw, ktérzy maja pozwolenie na wyko-
nywanie zawodu na terenie danego stanu. Trybunaty wyspecjalizowane,
jak np. United States Securities and Exchange Commission, maja kom-
petencj¢ do ustanawiania specjalnych zasad dla dziatajacych przed nimi
prawnikow. Sady federalne Stan6w Zjednoczonych maja uprawnienia do
ustanawiania wlasnych kodeksow postgpowania dla dziatajacych przed
nimi prawnikéw, a takze do ustanawiania wtasnych kryteriow decyduja-
cych o dopuszczeniu do wystgpowania przed nimi. Sady federalne zre-
zygnowalyjednakze z przeprowadzania federalnego egzaminu adwokac-
kiego i warunkiem dzialania przed nimijest bycie dopuszczonym do wy-
konywania zawodu w danym Staninie." Podobnie wigkszo$¢ okrggowych
sadow federalnych stosuje lokalne kodeksy etyczne, rezygnujac z usta-
nawiania wtasnych.’
Kompetencja do udzielania zezwolen i regulacji dzialalno$ci prawnikéw w Stanach Zjednoczonych
przystuguje z reguly sadowi najwyzszej instancji w systemie, w ktorym prawnik chce praktyko-
waé. Sad najwyzszego szczebla w danym stanic deleguje ta kompetencje egzaminatorom adwo-
kackim, ktorzy przygotowujq i oceniaja egzaminy dopuszczajace, analizuja dokumenty uwierzy-
telniajace wyksztalcenie kandydata i rozpatrujj jego osobe pod wzgledem ,,charakteru i predys-
pozycji''. Zezwolenie na rozpoczecie praktyki zawodowej przed sadem najwyzszego szczebla
uprawnia do wystepowania przed sadami nizszego szczebla w danym stanic, a takze niesie ze soba
ogoélne zezwolenie na prowadzenie dzialalno$ci prawniczej poza sadem. Sad najwyzszego szcze-
bla ma takze kompetencje do ustanawiania zasad postepowania adwokatéw oraz nakladania sankcji
dyscyplinarnych na tych, ktérzy je naruszaja. Sad wyznacza organy, ktére przygotowuja projekt

regulaminu postepowania, badajg przypadki ich naruszenia oraz prowadza postepowanie dowo-

dowe w tych przypadkach. Sad zasadniczo dziala na podstawie rekomendacji wydawanych przez

te organy.

W przypadku okregowego sadu federalnego jest to stan, w ktérym sad obraduje. Federalny sad

drugiej instancji (objazdowy sad apelacyjny) wymaga w zasadzie bycia dopuszczonym do wy-

konywania zawodu tylko w niektérych stanach.

* Patrz Linda S. Mullcnix, Multiforum Federal Practice: Ethics and Erie, Georgetown Journal of
Legal Ethics 89, 1995. Artykul ten zawiera 27-stronicowg tabele, ktora pokazuje, jakie zasady
postepowania przyjmuja 94 federalne sady okregowe i 12 apelacyjnych jako autorytet w dzie-
dzinie etyki. Autorka stwierdzila, ze 74 z 94 sadow okregowych odwoluja si¢ do regul stano-
wych, aczkolwiek 10 z nich odwoluje si¢ do regul stanowych w polaczeniu z Regulaminem
Modelowym ABA. Wysuwa on argumenty za zastapieniem tej duzej iloSci zasad przez jednoli-
ty kodeks etyki zawodowej, ktéry mialby zastosowanie we wszystkich sadach federalnych.
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Kazdy zawdd prawniczy w Polsce jest upowazniony do dziatania
przez odpowiednie ustawy. Inaczej niz w Stanach Zjednoczonych, gdzie
kompetencje do regulowania zasad dopuszczania do zawodu oraz stan-
dardéw postgpowania przyznane zostaty sadom,’ w Polsce kompetencje
te zaleza od wladzy ustawodawczej. Polscy adwokaci, radcy prawni i no-
tariusze wypracowali wewngtrzne kodeksy etyczne. Jak wspomniano po-
wyzej, w Stanach Zjednoczonych stanowe kodeksy postepowania dla ad-

wokatdw saustanawiane przez sad najwyzszego szczebla w stanie. Wigk-
szo$¢ z nichjest wzorowana na Regulaminie Modelowym Postgpowania
Zawodowego Amerykanskiego Stowarzyszenia Prawnikow (ABA).” ABA
jest organizacja prywatna, w ktérej cztonkostwo jest dobrowolne.

Stanowe kodeksy etyczne powstaja zazwyczaj w wyniku wspolnej
pracy stowarzyszenia oraz prawnikow. W wigkszo$ci stanéw sad najwyz-
szego szczebla wspolpracuje ze stanowym stowarzyszeniem prawnikow
w celu powolania komisji prawnikow, ktérych zadaniem jest przeglad Re-
gulaminu Modelowego A B A i zarekomendowanie odpowiedniej wersji
do przyjgcia w stanie. Nastgpnie sad ocenia wybor komisji, wprowadza
poprawki i zatwierdza kodeksy. Wigkszo$§¢ stanowych kodeksoéw etycz-
nych jest podobna do Regulaminu Modelowego, ale zaden nie jest iden-
tyczny. Zaréwno w Stanach Zjednoczonych, jak i w Polsce istotne posta-
nowienia dotyczace dziatalno$ci prawnikow znajduja si¢ takze w innych
aktachprawnychregulujacychnaprzyktadpostgpowaniecywilneikarne.

Standardy akredytacyjne A B A dla wydzialéw prawa przewiduja
od roku 1974 prowadzenie zaj¢¢ na temat odpowiedzialnosci zawodo-
wej." Wigkszo§¢ wydzialdow prawa spelnia to wymaganie prowadzac
dwu- lub trzypunktowy kurs odpowiedzialno$ci zawodowej, co oznacza
30-42 godziny wyktadowe.” Od 1983 roku prowadz¢ zajgcia z odpo-
wiedzialnos$ci zawodowej za trzy punkty dla grup liczacych ok. 55-70

studentow. Niektéore wydziaty czynig zado$§¢ temu wymaganiu w ramach

" W Kkwestii analizy Zrédel i zakresu tej kompetencji sadéw, patrz Charles W. Wolfram, Mailem
Legal Ethics, 1986, ss. 20-33.

W sktad strony internetowej Cornell Law School Legal Information Institute wchodzi bibliote-
Kka etyki prawniczej, ktéra zawiera prace poré6wnawcze z zakresu zasad etycznych, opinie i orzecz-
nictwo z Kilku stanéw oraz District of Columbia. Adres strony: http://www.law.corncll.edu.

* Standard ten zosta! przyjety w odpowiedzi na obawy zwigzane z uczestnictwem prawnikow
w aferze Watergate. Patrz Bruce A. Green, Less is Mote: Teaching Legal Ethics in Context,
William and Mary Law Review 39, 357, 360, 17. Akredytacja ABA ma duzj sila oddzialywania
gléownie ze wzgladu na to, Zc wigkszo$¢ stanow dopuszcza do wykonywania zawodu tylko ab-
solwentow wydzialéw prawa, ktére posiadaja taka akredytacja.

Godzina wykladowa na wydziale prawa to 50 minut, pomiedzy godzinami wykladowymi jest
10-minutowa przerwa. Punkty za zajecia obliczane sg zazwyczaj za liczbe¢ 50-minutowych jed-
nostek, ktore realizuje si¢ w okresie 14 tygodni. Zatem, zajecia za trzy punkty, ktére prowadze
odbywaja si¢ trzy razy w tygodniu po 50 minut lub dwa razy w tygodniu po 75 minut przez 14
tygodni.
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wiedzialno$ci zawodowej za trzy punkty dla grup liczacych ok. 55-70
studentéow. Niektore wydzialy czynia zado$§¢ temu wymaganiu w ramach
zaje¢ w studenckich poradniach prawnych. Kilka wydzialéw naucza od-
powiedzialno$ci zawodowej wla(czajécc te tematyke w obreb innych kur-
s6w znajdujacych si¢ w programie.

Wszystkie studenckie poradnie prawne w Stanach u$wiadamiaja
sobie konieczno$¢ zajmowania si¢ problematyka odpowiedzialno$ci za-
wodowej, r6znia si¢ tylko iloscia prowadzonych na ten temat zajgc¢. Jed-
nym z waznych czynnikow jest wiedza, ktora student zdobyt na ten te-
mat przed przyjéciem do poradni. Niektére poradnie wymagaja uprzed-
niego zaliczenia kursu odpowiedzialnoéci zawodowej lub uczestnictwa
w takim kursie podczas pracy w poradni. Prowadzg¢ seminarium dla stu-
dentéw, ktérzy biora udzial w praktycznych zajgciach w ramach porad-
ni. Cz¢$¢é zuczgszezajacychnato seminarium zaliczyto wymagany kurs
odpowiedzialno$ci zawodowej, a czg$¢ nie. Zazwyczaj poswigcam tej
tematyce dwa z dziewigciu 90-minutowych spotkan."”

W celu zapoznania studentow z kodeksami postgpowania podczas
kurséw etyki prawniczej w Stanach, zazwyczaj analizuje si¢ raczej Re-
gulamin ModelowyPostgpowaniaZawodowego A B A ,nizkodeksy sta-
nowe, ktore w zasadzie reguluja dziatalnos¢ prawnikoéw. Nacisk na Re-
gulamin Modelowy wynika z faktu, ze wigkszo$¢ absolwentow bedzie
zdawata egzamin adwokacki i podejmowata dziatalno$¢ zawodowa
w roéznych stanach. Regulaminu Modelowego uzywa sigjako wspdlne-
go mianownika w nauczaniu podobniejak, wyktadajac prawo handlowe,
uzywasig Ogodlnego Kodeksu Handlowego zamiast kodeksoéw poszcze-
gbélnych stanow. Przygotowuje to takze studentow do Ogodlnostanowe-
go Egzaminu z Odpowiedzialno$ci Zawodowej (MPRE), zaliczenie kto-
rego jest wymagane przy dopuszczaniu do zawodu w 47 stanach, District
of Columbia oraz czterech terytoriach Stanéw Zjednoczonych. Jako ze
MPRE jest przeprowadzany w roznych stanach, koncentruje si¢ on tak-
ze raczej na Regulaminie Modelowym niz wersjach poszczegdlnych
stanow.

Podrgcznikinatematodpowiedzialnos$ci zawodowej oraz program
wigkszos$ci kurséw wykraczaja poza kodeksy etyczne stowarzyszenia
prawnikéw 1 obejmuja inne wazne akty prawne, ktére reguluja dzialal-
no$¢ prawnikow dotyczac np. stosunkéw pomigdzy adwokatem i klien-
tem. Od 1999 roku egzamin MPRE takze wyjdzie poza Regulamin Mo-

" Jako materialow na zajecia uzywam Lisy Lerman Ethical Issues in Externships (w:) Learning
from Practice: a Professional Development Text for Legal Extcnis 49-78 (cd. J.P Ogilvy, Leah
Wortham i Lisa G. Lerman 1998).
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delowy AB A i bedzie obejmowat inne aspekty prawa regulujacego dzia-
talnoéé prawnicza. Tak jak to ma miejsce w przypadku Regulaminu Mo-
delowego, poszczegolne stany r6znia si¢ migdzy soba co do pewnych niu-
ansOw 1 szczeg6tow tych dziedzin prawa, lecz studentéw uczy si¢ zasad
podstawowych, ktére wygladaja podobnie w catym wymiarze
sprawiedliwo$ci. W roku 1998 prestizowy Amerykanski Instytut Prawa
(The American Law Institute) zatwierdzit ostateczny projekt Zbioru Pra-
wa Regulujacego Dziatalno §¢ Prawnicza, ktory stanowi wyczerpujaca
pozycj¢ na ten temat.

Kursy prowadzone w ramach studenckich poradni prawnych
w Stanach koncentruja si¢ raczej na prawie obowiazujacym w danym
stanie, niz na modelach ogdélnopanstwowych, ktére omawia sig podczas
regularnych zajgé¢ uniwersyteckich. Tak wigc mowi sig raczej o kodek-
sie etycznym danego stanu niz o Regulaminie Modelowym, ustawie
0 przywilejach adwokata i klienta obowiazujacej w danym stanie, niz
ogdblnie o pojeciu przywileju. Kodeks etyczny danego stanu znajduje bez-
posrednie zastosowanie w pracy studentow." Kurs w poradni dzialaja-
cej w kraju, gdzie wystepuje kilka zawodow prawniczych, koncentruje
si¢ na regulach prawnych, ktére odnosza si¢ do prawnika wykonywuja-
cego taki rodzaj pracy, wjaka zaangazowani sa studenci. W polskich
poradniach prawnych studenci najczgsciej wystgpujaw rolach analogicz-
nych do roli adwokata i radcy prawnego. W niektérych przypadkach
moze sigjednak zdarzy¢, ze podczas kursu w poradni wskazanejestprzyj-
rze¢ sig¢ zasadom etycznym obowiazujacym zawody, z ktéorymi porad-
nia wspolpracuje. Na przyktad w poradniach gdzie pracuje si¢ z wigz-
niami lub oskarzonymi i w ktorej studenci petnig funkcje¢ adwokatow,
stuszne wydaje si¢ omowienie regul odnoszacych si¢ do prokuratoréw

1 sgdziow."”

" We wszystkich stanach istnieje regulamin praktyk studenckich, ktéry reguluje prace studentéw
w sadzie. Zazwyczaj studenci podlegaja obowiazujacym w danym stanic regulom postepowa-
nia zawodowego na takiej samej zasadzie jak prawnicy. Patrz Joan Wallman, Kuruc i Rachel
A. Brown, Student Practice Rules in the United Stales (w:) The Bar Examiner, sierpien 1994.
40. Nawet je$li pracujacy w poradni studenci nic sa sami przyjeci do stowarzyszenia w celu od-
bycia praktyki, prawnicy sprawujacy nad nimi opieke naukowa s3 jego czlonkami. Opiekun
naukowy i poradnia musza dba¢ o to, aby dzialalno$¢ studenta nic lamala standardow stosowa-
nych wobec prawnikow.

" Amerykanskie Stowarzyszenie Prawnikéw promulguje takze Modelowy Kodeks Postawy Za-

wodowej Sedziego. Tak jak w przypadku kodeksu etycznego dla czlonkéw stowarzyszenia,

ja do u ia sedziowskiego kodeksu postepowania lezy w gestii sadu najwyzszego

szczebla w danym stanic lub federalnym systemie sadowym. W Stanach s¢dzia podlega stan-
dardom postepowania wyznaczonym przez stowarzyszenic/a stanu, w ktérym prowadzi prak-
tyke, a standardy dotyczace dzialalno$ci sedziowskiej sa dodatkowe.
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W czgsci drugiej niniejszego artykutu stawiam pytanie, dlaczego
nalezy poruszaé¢ zagadnienia zwiazane z etyka prawnicza na forum
studenckiej poradni prawnej. W czgs$ci tej argumentuje si¢ najpierw, ze
poradnie musza nauczaé odpowiedzialno$ci zawodowej w celu zapew-
nienia, ze praca studentéw odpowiada standardom profesjonalnym. Po
drugie, rozwaza si¢ sposoby, w jakich nauczanie odpowiedzialnosci za-
wodowej w ramach poradni moze by¢ uzyteczne w ulepszaniu standar-
dow praktykowania zawodu w danym kraju. Po trzecie, opisuje doswiad-
czenia amerykanskie sugerujace, iz praca w studenckiej poradni prawnej
jest jednym z najbardziej efektywnych sposobdéw nauczania odpowie-
dzialnos$ci zawodowej.

Cze$¢ trzecia zawiera propozycje¢ dla nauczycieli, w jaki sposob
stopniowo udoskonalaé nauczanie etyki prawniczej na kursach w poradni.
Aneks podaje zbior pytan dla nauczycieli, ktére maja pomoéc im w pod-
jeciu decyzji, ktore zagadnienia powinny by¢ poruszone w trakcie kur-

su w poradni.”

1. Jakie zagadnienia obejmuje nauczanie
odpowiedzialnosci zawodowej?

W Stanach Zjednoczonych uzywa si¢ czasami w kontek$cie dy-
daktycznym wymiennie trzech termindéw: etyka prawnicza, odpowiedzial-
nos$¢ zawodowa i prawo regulujace dziatalnos¢ prawnicza. Osobiscie
nadaj¢ kazdemu z tych terminéw odrgbne znaczenie, ale wszystkie trzy
uzycia wystgpuja na kursie zatytulowanym ,,Odpowiedzialno§¢ zawo-
dowa", ktory prowadz¢ od 1983 r. Prawo regulujace dzialalno$¢ praw-
nikow odnosi si¢ do regut i doktryn dotyczacych regulacji dziatalnosci
prawnikow, ktore wystgpuja w roznych aktach prawnych.

Termin ,,odpowiedzialnos$¢ zawodowa" rozumiem jako pojgcie
szersze, ktore implikuje réznorakie obowiazki, zobowiazania i zadania
prawnika — wobec klienta, wobec sadow, w konteks$cie przestrzegania
sprawiedliwo$cii dostgpudoniej, spolecznego postrzegania zawodu praw-
niczego, wobec innych prawnikoéw oraz grup i $wiadkow, z ktérymi sig
styka. Wigkszo$¢é amerykanskich regut postgpowania dla prawnikéw kon-

centruje si¢ na tym, jak utrzymac te rozliczne aspekty w rOwnowadze,

" Patrz Philip G. Schrig, Constructing a Clinic, 3 Clinical Law Review 175, 1996 co do kwestii,
ktére nalezy wziaé pod uwage przy zakladaniu poradni w ogoéle.
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zwlaszcza kiedy w konkretnej sytuacji jedne maja tendencjg¢ do domino-
wania drugich.

Pojgcie ,,etyka prawnicza" w poprawnym uzyciu odnosi si¢ do za-
sad postgpowania zawodowego dla prawnikéw. Ponizej wyrazam poglad,
iz, z jednej strony uzycie tego terminu w odniesieniu do regut postgpowa-
nia prawnika, jest w kontek§cie nauczania zbyt waskim rozumieniem.
Z drugiej za$ strony, czasami stosuje si¢ ten termin zbyt szeroko, mylac
odpowiednie reguty postgpowania prawnika z innymi pojgciami etyki.

A. Prawo regulujace dziatalnos¢ prawnikow

Terminu ,,prawo kierujace dziatalno$cig prawnikow" lub ,,prawo re-
gulujace dziatalno$¢ prawnikow" uzywam jako podstawg wszystkich dys-
kusji podczas zaj¢¢. Termin ten odnosi si¢ do zasad kierujacych postgpowa-
niem prawnikow, do analizy organdw, ktore takie zasady prawne tworza oraz
mechanizmu wprowadzania w zycie norm. Pierwszym pytaniem przy oma-
wianiu jakiegokolwiek zagadnienia z zakresu odpowiedzialno$ci zawodo-
wej jest dla mnie: Jak brzmi norma prawna ijakajestjej podstawa?

W trzeciej czg$ci artykutu bgdzie mowa o tym, jak powaznie trak-
tuje si¢ poszczegodlne aspekty tych regul i gdzie przedstawiaja one pro-
blemy. W jakich typach postgpowania ujawniaja si¢ poszczegdlne aspek-
ty tych regulacji? Jakie konsekwencje niesie ze soba ich tamanie? We-
zmy na przyktad amerykanskie regulacje dotyczace konfliktu interesow.
Reguty Modelowe 1.7-1.11 oraz ich odpowiedniki stanowe zawieraja
regutly odnoszace si¢ do konfliktu intereséw. Zagadnienie to obejmuje
problem dotrzymania przez prawnika zobowiazania wobec klienta mo6-
wiacego o zachowaniu tajemnicy i niepodzielnej lojalnosci w sytuacji,
gdy wystepuje konflikt intereséw pomigdzy aktualnymi jego klientami,
klientami potencjalnymi i aktualnymi, potencjalnymi i bylymi, migdzy
osobistym interesem prawnika i interesem klienta oraz migdzy dawna
rola prawnika wobec rzadu i aktualnymi lub potencjalnymi klientami.

Rzadko zdarza sig, ze zarzuty dotyczace konfliktu intereséow sa
przedmiotem postgpowania dyscyplinarnego wobec prawnikow. Czgsto
jednak wysuwa si¢ przeciwko nim wnioski o dyskwalifikacjg, ktore moga
w konsekwencji zmusi¢ prawnika do rezygnacji z reprezentowania dane-
go klienta. Taka sytuacja moze mie¢ miejsce takze gdy sprawa jest juz za-
awansowana, co grozi powaznymi konsekwencjami finansowymi i dla
prawnika i dla klienta. Podjgcie sig¢ reprezentowania klienta pomimo kon-
fliktu interesow moze rowniez stanowi¢ podstawg oskarzenia prawnika

o naduzycie lub naruszenie obowiazku zachowania tajemnicy. Dlatego
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sprawie tej po$wigca si¢ wiele uwagi; wiekszo$é duzych firm prawniczych,
w ktorych powstaje wiele sytuacji potencjalnego konfliktu, wyznacza
partnera odpowiedzialnego za nadzorowanie reprezentowania klientéow pod
wzglgdem konfliktu intereséw. Tak wigc, pomimo ze problemy wynikaja-
ce z konfliktu interesé6w sa rzadko przedmiotem postgpowania dyscypli-
narnego wobec amerykanskich prawnikdéw, to istnienie rzeczywistych re-
gulacji na ten temat jest bardzo istotne i moze mieé ogromne znaczenie.

W niektorych przypadkach regulacja dotyczaca odpowiedzialno-
$ci zawodowej jest tylko standardem aspiracyjnym. Reguta Modelowa
6.1 stanowi, ze prawnik ,,powinien stara¢ si¢ poswigci¢ przynajmniej (50)
godzin rocznie praktyce zawodowej pro bono publico'. (Nawias ozna-
cza, ze poszczegdlne stany moga umie§ci¢ w tym miejscu inng liczbg.)
Niektore stowarzyszenia przyjely standardy uprzejmosci, ktore nie obo-
wiazuja dyscyplinarnie, ale okreélaja pozadany sposéb zachowania sie
prawnikéw w pewnych sytuacjach zycia codziennego.

W innych przypadkach przepisy prawne daja pewne wskazoéwki,
lecz zaktada sig, ze prawnicy potrafiag postgpowac rozsadnie w ramach okre-
$lonych regul. Reguta Modelowa 1.6 stanowi, ze prawnik ,moze ujaw-
ni¢" poufna informacj¢ klienta ,,w stopniu w jakim prawnik uwaza to za
konieczne: (1) aby nie dopu$ci¢ do popetnienia przez klienta przestepstwa,
ktore wedlug prawnika moze prowadzi¢ do zagrozenia zycia lub cigzkich
uszkodzen ciata." Niektore stany sa zdania, ze reguta ta idzie zbyt daleko
w kierunku ochrony klienta, dominujac inne wzgledy. Niektore stany za-
mieniaja ,,moze ujawni¢" na ,jest zobowiazany ujawni¢" w celu zapew-
nienia, ze informacje o przestgpstwach mogacych skutkowaé ciezkimi
uszkodzeniami ciata zostana ujawnione. Inne stany podaja dodatkowe
okolicznosci, w ktorych prawnik powinien ujawni¢ poufne informacje
klienta."

W jeszcze innych przypadkach Regulamin Modelowy naktada bez-
wzgledny obowiazek, chociaz zazwyczaj konieczne jest orzeczenie okre-
$lajace, w jakich przypadkach ma on zastosowanie. Reguta Modelowa 8. 3
stanowi, ze prawnik ,jest zobowiazany poinformowac¢ odpowiednie wta-
dze"jesli ,,wie on, ze inny prawnik naruszyl Regulamin Postgpowania Za-
wodowego, w sposob, ktéry wywotuje thpliwoéci co do jego uczciwo-
$ci, poktadanego w nim zaufania i predyspozycji do zawodu prawnika..."

" Na przyklad Regulamin Post¢epowania Zawodowego D.C. w regule 1.6¢ (2) stanowi, Ze praw-
nik ..mozZe ujawni¢ tajemnice i informacje powierzone mu w tajemnicy przez klienta w stopniu,
w jakim uwaza to za konieczne w celu zapobieZenia przekupieniu !ub zastraszeniu Swiadkow,
sedziéw przysieglych, urzednikéw sadowych oraz innych oséb zaangazowanych w postgpowa-
nie przed sadem, jesli prawnik ma uzasadnione podstawy obawia¢ sig, zc takie czyny moga by¢
nastepstwem nicujawnicnia takich informacji''.
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Mimo zejestto bezwzglgedny obowiazek, orzeczenie jestkonieczne do stwier-
dzenia, czy obowiazek istnieje. W tym przypadku prawnik ma obowigzek
ztozy¢ raport tylko jesli posiada wystarczajaca wiedzg dotyczaca narusze-
nia Regulaminu a naruszenie to wywoluje wymienione watpliwosci.
Wiele waznych regul dotyczacych dziatalnosci prawniczej znaj-
duje si¢ poza stanowymi kodeksami postgpowania (ktére studenci ana-
lizuja w postaci zastgpczych Regut Modelowych). Mozna tu znowu po-
daé¢ przyktad konfliktu interesow. Reguty Modelowe 1.7-1.11 dotycza
konfliktu intereséw, ale wiele odnotowanych spraw wynikngto z regu-
lacji na temat wnioskow o dyskwalifikacji i oskarzen o naduzycia lub
naruszenie obowiazku zachowania tajemnicy. Ustawa dowodowa o przy-
wilejach adwokata i klienta jest bardzo waznym aktem prawnym regu-
lujacym postgpowanie prawnikow, ktory obowiazuje rownolegle z prze-
pisami kodeksu etycznego dotyczacego ochrony tajemnic klienta.

B. Odpowiedzialnos¢ zawodowa

Opierajac sig¢ na zalozeniach ,prawa regulujacego dziatalnos¢
prawnikow", termin ,,odpowiedzialno$§¢ zawodowa" rozumiem jako
pojgcie szersze, oparte na fundamencie zasad prawnych. Wedlug mnie
,odpowiedzialno$¢ zawodowa" obejmuje nie tylko problem odpowie-
dzialnosci wobec klienta, lecz takze kwesti¢ pogodzenia odpowiedzial-
no$ci wobec klienta ze zobowiazaniami wobec sadu, innych prawnikéw
oraz innych ludzi w codziennych kontaktach. Ponadto termin implikuje
takze odpowiedzialno$§¢é wobec zawodu i systemu sprawiedliwosci. Po-
stgpowanie prawnikow wptywa na zaufanie spoteczenstwa wobec sys-
temu sprawiedliwo$ci. Termin ,,odpowiedzialno§¢é zawodowa" sugeruje
filozofi¢ lezaca u podstaw regut prawnych i struktury, na ktora te reguty
si¢ sktadaja. Prawnikow amerykanskich uczy sig, ze sa przedstawiciela-
mi ,,zawodu publicznego" a zarazem sadu. Amerykanskie prawo regu-
lujace dziatalno$¢ prawnikow podkresla lojalno§¢ wobec klienta, lecz
caty czas trwa dyskusja na temat, jak t¢ lojalno$¢ pogodzi¢ ze zobowia-
zaniami wobec sadu i szacunkiem dla tych, ktoérzy prezentuja odmienne
poglady niz klient. Uprawnienie sadu do wyznaczania prawnikow, ktorzy
majq reprezentowaé klientow nawet w przypadku nieadekwatnego wyna-
grodzenia lub jego braku, zostalo utrzymane. Jednym z uzasadnien jest
to, ze takie zobowiazania wyptywaja z faktu, iz prawnicy maja wytaczny

dostep do sprawiedliwos$ci.
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C. Etyka prawnicza

Niektére kursy na wydziatach prawa nosza nazwg ,,Etyka praw-
nicza". Termin ten jest rowniez cz¢sto uzywany do okre§lenia pozada-
nego postgpowania w ramach profesji. Na przyktad organ, ktoéry dora-
dza prawnikom w sprawie interpretacji Regulaminu Postgpowania Za-
wodowego District of Columbia nosi nazwe¢ Komitet Etyki Prawniczej."”

Z Xilku powodéw wole nazywaé kurs prowadzony na wydziale
prawa ,,Odpowiedzialnoéé zawodowa" niz ,,Etyka prawnicza". Uzywa-
ny poprawnie, termin ,,etyka prawnicza" okresla kodeks etyczny tej pro-
fesji, lecz kodeksy takie sa tylko czg$cia aktow prawnych regulujacych
dziatalno$¢ prawnikow. Nazwanie przedmiotu kursu ,,etyka prawnicza"
moze powodowaé¢ wérdd studentéw zbyt waskie pojmowanie dziedziny
regulowania dziatalno$ci prawnikow. Po drugie, pojgcia ,etyka" uzywa
si¢ powszechnie w odniesieniu do osobistych kodeksow postgpowania,
ogodlnych zasad poprawnego postgpowania oraz pojg¢ dotyczacych mo-
ralnosci wyptywajacych z tradycji filozoficznych i religijnych. Dla wiciu
ludzi stowo ,etyka" kojarzy si¢ z tym uzyciem i nie odrdzniaja go od
uzycia w znaczeniu etyki zawodu wynikajacej z funkcji spolecznej osoby
wykonujacej dany zawdd. Rzeczywiscie, trudno§¢é w odrdéznieniu moze
sta¢ si¢ normatywna — jes$li istnieje ,,etyka prawnikow" ktora jest inna
od ,,etyki zwyktej", to niejest ona dobra. Dlateg o istnieja dowcipy typu:
»Etyka prawnikow — najkrotsza ksigzka $Swiata".

Encyklopedia Filozofii podaje trzy rézne, lecz powiazane ze soba
znaczenia stowa etyka: ,,1) ogdélny wzor lub «sposob zyciay, 2) zbior re-
gul postgpowania albo «kodeks moralny», 3) badanie sposobow zycia
i regut zachowania"."” Co do tej drugiej definicji, w Encyklopedii czy-
tamy, ze ,,moOwimy o etyce zawodowej i1 nieetycznym zachowaniu". En-
cyklopedyczny Stownik Religii definiuje etyke jako odnoszaca si¢ do 1)
,kodeksu postgpowania regulujacego dang profesjg" lub 2) ,,filozofii mo-
ralnej, ktérej znaczenie zmienialo si¢ niemal bezustannie na przestrze-
ni wiekow"." Zgodnie z tymi definicjami stusznejest okreslanie kodeksu
postepowania prawnika jako ,.etyki prawnikéw". Definicja Encyklope-
dii Filozofii obejmuje zaré6wno zawodowe kodeksy wynikajace z petnio-
nej roli, jak i indywidualne kodeksy moralne. Etyka w bardziej ogdl-

“ W District of Columbia, organ zajmujacy si¢ odpowiedzialno$cia dyscyplinarng nosi nazwe¢ Rada
Odpowiedzialno$ci Zawodowej. Od decyzji Rady mozna wnosi¢ odwolanie do Sadu Apelacyj-
nego D.C. i sad ten musi naklada¢ najsurowsze sankcje.

""" Encyclopedia of Philosophy, s. 81-82, ed. Paul Edwards, 1992.

" Encyclopedic Dictionary of Religion, t. A -E ,s. 1244, 1979.
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nym sensie moralnoéci jest takze sugerowana przez pierwsza definicja,
ktora zawiera sformutowanie takie jak ,etyka chrzescijanska".

Dla potrzeb mojego kursu przyjmuja rozumienie etyki prawniczej
w trzecim znaczeniu podanym w Encyklopedii Filozofii — dziedzina zaj-
mujaca sia regutami postgpowania prawnikéw. Zachgcam moich studen-
tow do rozpatrywania prawa regulujacego dziatalno$é prawnikéw i po-
j¢¢ odpowiedzialnosci zawodowej na tle ich wtasnej ,,zwyktej" etyki oraz
pojg¢ etycznych znanych im z filozofii i religii. Musza wszakze zrozu-
mie¢, ze kodyfikacja etyki prawniczej wyplywajaca z roli zawodowej
prawnika moze by¢ w konflikcie z pojgciami etyki zakorzenionymi w in-
nych przestankach.

Jak juz wspomniatam, amerykanskie kodeksy postgpowania sa
coraz bardziej szczegbélowe w procesie dazenia do réwnowazenia
sprzecznych zobowiazan pomig¢dzy lojalnoscia wobec klienta i zobowia-
zaniami wobec sadu i innych. Kodeks Modelowy ABA z roku 1969
dostarcza wiacej szczegdtow niz Kanony Etyki z roku 1908. Regulamin
Modelowy z roku 1983 jest bardziej szczegdétowy niz Kodeks, a nastgp-
ne poprawki wnosza dalsze uszczeg6towienia."* Reguty Postgpowania
dla District of Columbia, trzeciego co do wielkos$ci stowarzyszenia praw-
nikéw w Stanach Zjednoczonych zrzeszajacego ponad 70 000 cztonkow,
sa, pod pewnymi wzglgdami, o wiele bardziej szczegdétowe niz Regula-
min Modelowy.

Przegladatam klika projektow kodeksow postgpowania dla ABA
Central and Eastern European Legal Initiative. Typowe bylo w nich to,
ze zawieraly wprawdzie wiele godnych pochwaty postulatow, lecz za-
zwyczaj nie zawieraly szczegotowych wskazowek, jak owe postulaty po-
winny by¢ zastosowane w sytuacjach praktycznych, szczegdlnie w przy-
padku kiedy wykluczaja si¢ one wzajemnie. Prezentowany tu przyktad
pochodzi z projektu Regulaminu Post¢gpowania Zawodowego dla pew-
nego kraju Europy Srodkowej. Reguta 1 byta przettumaczona w naste-
pujacy sposob: ,,Zadaniem osoby $wiadczacej ustugi prawne jest pomoc
w ochronie praw i interesé6w prawnych osoéb fizycznych i prawnych."
Reguta 2 stanowi: ,,Pelniac swoje obowiazki zawodowe w organie spra-
wiedliwo$éci oraz innej instytucji rzadowej, publicznej i handlowej, osoba
taka jest zobowiazana do ochrony intereséw klienta i spotecznosci oraz
do zapewniania stosowania norm prawnych." Reguta 4 zawiera jeszcze

jedno niepokojace zagadnienie: ,,Obowiazkiem osoby $wiadczacej ushugi

** Patrz David Luban i Michael Millemann, Good Judgement: Ethics Teaching in Dark Times,
9 Georgia Journal of Legal Ethics 31, s. 43—53, 1995 (prezentujgce tto owych zmian i streszcze-
nie niektérych kontrowersji na temat ich kierunku).
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prawne jest chroni¢ swoja godnos¢ zawodowa. Postawa przynoszaca
wstyd godno$ci zawodowej jest osobistag ujma i powoduje utrate zaufa-
nia spolecznego do calej instytucji." Reguta 6 zabrania reklamy, zabie-
gania o klientéw lub zdobywania ,klientow w sposéb, ktéry narusza
dobre stosunki z innymi osobami §wiadczacymi ustugi prawne lub na-
rusza ich godnos$¢." Projekt Regulaminu bierze wigc pod uwagg te waz-
kie problemy, jednak podaje zbyt mato szczegdétowych wskazowek na
temat pogodzenia zobowiazan wobec klienta, spolecznosci, przestrze-
gania prawa, ochrony godnos$ci zawodowej oraz dobrych stosunkéw z in-
nymi prawnikami, kiedy w praktyce okazuja si¢ one sprzeczne.
Poprzednia czg$¢ artykutu dotyczyta takze pytania zadanego przez
grupg¢ nauczycieli prawa w Warszawie: Czym roézni si¢ etyka prawnicza
od ,,zwyktej" etyki? Spora cze$é kursu odpowiedzialnosci zawodowe;j
na wydziale prawa dotyczy sytuacji, w ktéorych nakazy ,,zwyktej" etyki
i etyki prawniczej sa ze soba w konflikcie. Na przyktad zachowywanie
tajemnic osoby, ktéra powierza nam swoje tajemnice jest norma ,,Zzwy-
ktej" etyki. Prawnicy powinni przestrzegaé jeszcze surowszych regut
dyskrecji wobec swoich klientéw. Leczjes$li w gre wchodzi bezpieczen-
stwo innych ludzi (przynajmniej zagrozenie zycia lub grozba wyrzadzenia
powaznej uszczerbku na zdrowiu), czy tez mozliwo$§¢ korupcji systemu
sprawiedliwos$ci, ,etyka prawnicza" dopuszcza pewien zakres przekro-

9

czenia tej reguly.” Etyka prawnicza dotyczy problemu, w jaki sposéb
zasady ,,zwykltej" etyki powinny byé stosowane wobec kogo$ dziataja-
cego w roli prawnika, biorac pod uwage funkcje tej roli w systemie pra-
wa. Definicja wtasciwego postgpowania w ramach tej roli czgsto wy-
maga wyznaczenia zakresu rOwnowazenia sprzecznych zasad etycznych.
Dlatego uwazam, ze ,,odpowiedzialno$¢ zawodowa" jest terminem, ktory
lepiej okres$la kurs, ktéory prowadzg.

Obawiam si¢ takze, ze termin ,,etyka prawnicza" jest mylacy dla
studentéw zjeszcze innego powodu. Wigkszo$§¢ poruszanych podczas
nauki kwestii dotyczy tego, wjaki sposéb prawnik jest chroniony. Nie
mam tu na my$li ochrony prawnikow przed odpowiedzialnoscia dyscy-
plinarna czy ocena publiczna. Chodzi mi o wpojenie studentom, ze lo-
jalno$¢ wobec klienta ma swoje granice narzucone przez prawo. To, co
prawnik chcialby zrobi¢ aby pomodc osobie w potrzebie, jak réwniez to,

do zrobienia czego klient moze prawnika namawiaé¢, moze przekraczac

"' Istnieje wiele stanowych wersji Regulaminu Modelowego Postgpowania Zawodowego, ktéry
w regule 1.6 méwi o odstepstwach od zasady zachowania tajemnicy klienta. Wig¢kszo$¢ stanow
uwaza waskie wyjatki wymienione w 16 za zbytnio chronigce tajemnice klienta. Zbiér regul
stanowych dotyczacych poufnosci jest zamieszczony w: Thomas D. Morgan i Ronald D. Ro-
tunda, Selected Standards on Professional Responsibility s. 133—42, 1998.
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te granice i grozi¢ utrata licencji lub jeszcze powazniejszymi konsekwen-
cjami.

Pewien prawnik z District of Columbia porzucit posadg panstwo-
wa i rozpoczal praktyke prywatna. Pomagat nieodptatnie wielu klientom,
skierowanym do niego przez ko$ciot. Jednym z nich byta kobieta z Pa-
kistanu, ktora uciekta przed me¢zem, ktory ja zle traktowal. Prawnik ten
pomogtjej otrzymac pozwolenie na legalny pobyt jako cudzoziemce. Kie-
dy nadszed! czas podrézy do Pakistanu w celu dokonania oficjalnych
zmian jej statusu imigracyjnego, ogarngla ja panika. Obawiata sig¢ prze-
szkdd biurokratycznych, ktére uniemozliwiajej powrot do Standéw Zjed-
noczonych i btagata prawnika aby pomogtjej otrzymaé paszport USA.
Ulegt on jej namowom i podpisat fatszywy dokument tozsamo$ci. Za na-
ruszenie federalnego kodeksu karnego prawnik dostat wyrok odbycia 100
godzin w stuzbie dla dobra publicznego, a oglaszajacy wyrok powiedzial,
ze ,pozwolil on aby serce zapanowato nad rozumem". Z powodu postg-
powania, ktérego nastgpstwem byta owa kara sadowa, prawnik 6w stra-
cit pozwolenie na pracg w 1989 r.”” Po pigciu latach odwolywania sig
1 ponownego rozpatrywania sprawy, zredukowano ostatecznie karg do
jednego roku w zawieszeniu (odbyta w 1989 r.).”" Jednakze do tego cza-
su prawnik 6w nie moéogt wykonywaé zawodu przez pigc¢ lat.

Inny wyktadowca nauczajacy odpowiedzialno$ci zawodowej przy-
tacza histori¢ prawniczki ukaranej w Kolorado za udzielenie pomocy
w ucieczce przed wymiarem sprawiedliwos$ci klientce z dzieckiem, co
byto naruszeniem postanowien sadu. ,,Klientka zeznatla, ze ,,prawniczka
poradzita jej, jako przedstawiciel prawny, aby zostata, lecz jako matka
aby uciekla". Po udzieleniu klientce pomocy w oproznieniu kont ban-
kowych i1 umieszczeniu jej rzeczy w przechowalni, prawniczka stwier-
dzita przed sadem, ze dziecko pozostaje w jego kompetencji. Przyjgla
od me¢za klientki ofertg¢ dalszego ptacenia alimentéw, mimo iz sad przy-
znal mu opiekg nad dzieckiem. Klientka, oskarzona pdzniej o narusze-
nie postanowien sadu, przyznata si¢ do winy. Sad stwierdzit, ze praw-
niczka ,uzyla swojej licencji w celu naruszenia podstawowych etycz-

n 22

nych 1 profesjonalnych regut swojego zawodu".

I w sprawie McBridc'a, 578 A.2d 1 109 (D.C. 1990); 602 A.2d 626 (D.C. 1992) (en banc); 642
A. 2d 1270 (D.C. 1994).

" W sprawie McBridc'a, 642 A.2d 1270 (D.C. 1994).

" Lisa G. Lecrman, w Teaching Moral Perceptionand Moral Judgementin Legal Ethics Courses:
A Dialogue about Goals, William and Mary Law Review 39, s. 457,461-62 przytacza ten przy-
klad podany przez profesor Judith Mautc z Wydzialu Prawa Uniwersytetu Oklahoma. Przyklad
pochodzi ze sprawy People przeciwko Chappcll, 927 P.2d 829 (Colorado 1996).
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Studenci powinni by¢ przygotowani do zawodu z wszechstronng
1 ugruntowana wiedzg o zasadach regulujacych dziatalnos¢ prawnikow
oraz o konsekwencjach wynikajacych z ich naruszenia. Musza wziaé¢ pod
uwagg, ze ich osobista intuicja rozrézniania dobra od zla moze réznic
si¢ od regul prawniczych moéwiacych, jak prawnicy powinni postgpo-
waé¢ w konkretnych okoliczno$ciach. Musza zrozumieé, ze decyzja o kie-
rowaniu si¢ osobistym kodeksem moralnym, ktéry jest sprzeczny z ocze-
kiwaniami dotyczacymi zachowania prawnika, moze mieé powazne kon-
sekwencje. Oba podane wyzej przyklady moga by¢ punktem wyjscia do
dyskusji na temat wyboréw, ktore czyni prawnik, kiedy obawia sig, ze
prawo moze niedostatecznie chronié ludzi, ktérzy jego zdaniem powin-
ni by¢ chronieni.

Dalsza czgs$¢ artykutu opisuje organizacj¢ kursu, ktory prowadzg,
na ktory sktadaja sie 42 godziny wyktadowe. Kurs taki jest obowiazko-
wy dla wszystkich studentéow wydziatu prawa. DIl a studentow, ktorzy
pracuja w poradni, zajgcia z etyki w ramach kursu prowadzonego w po-
radni sa dodatkowe, lecz wielu studentéw pracuje w poradni zanim za-
liczy wymagany kurs. Ponizej opisane sa zagadnienia, ktoére poruszane
sa w ramach kursu. Studenci otrzymuja wykaz tematdéw objetych przed-
miotem. Niektore zagadnienia sa zaznaczone jako material, ktéorego nie
mam czasu zrealizowaé¢ w czasie 15 tygodni kursu. Studenci wiedza w ten
sposob, ze tematy te wchodza w zakres przedmiotu. W aneksie zagad-
nienia z listy zamienilam na pytania, ktéore wyktadowcy z innych kra-
joOw moga wzia¢ pod uwage oceniajac poziom prawa regulujacego dzia-
talno$¢ prawnikow w swoich krajach i uktadajac program kursu dla po-
radni.

Na pierwszych zajeciach zadaje studentom pytanie, jaka jest ich
zdaniem opinia publiczna na temat prawnikow i co oznacza by¢ profe-
sjonalista. Przechodzimy nastg¢pnie do identyfikacji aktéw prawnych kie-
rujacych postgpowaniem prawnikéw i organdw ustanawiajacych te akty.
Analizujemy procedury przyjmowania do stowarzyszenia prawnikow
i postgpowanie dyscyplinarne, ktére moze prowadzi¢ do utraty pozwo-
lenia na prowadzenie prawniczej dziatalno$ci zawodowej oraz do lzej-
szych sankcji, takich jak zawieszenie w czynnos$ciach na pewien okres
czasu, probacja, praktyka nadzorowana, publiczne upomnienie, prywat-
ne napomnienie lub nieformalna nagana.

Pokrotce omawiamy podstawy roszczen wobec prawnikow za
wyrzadzone przez nich szkody o charakterze cywilnyrn, ktore to rosz-
czenia wnosi¢ moga klienci lub inne osoby pokrzywdzone przez praw-
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nikow.” Zwracamy uwage na regulacje prawne, ktére najczgsciej od-
nosza si¢ do standardéw postepowania prawnikéw w sprawach karnych:
wnioski o uniewinnienie oparte na nieskutecznej pomocy przedstawiciela
prawnego.”

Od tych wstgpnych uwag na temat regulacji prawnych dotycza-
cych dziatalno$¢ prawnikéw, kar zagrazajacych za rozne typy nieodpo-
wiedniego postgpowaniai zrodet kompetencji do ustanawiania i wprowa-
dzania w zycic takich regulacji, przechodzimy nast¢gpnie do omowienia
podstawowych zobowiazan prawnika wobec klienta. Opisujg je w na-
stepujacy sposob:

- zachowanie tajemnicy tacznie z regulacja stosunku pomigdzy ad-
wokatem a klientem w konteks$cie postgpowania karnego;

- kompetencja;

- niepodzielna lojalno$¢ (i wynikajace stad unikanie konfliktu in-
teresow);

-  komunikowanie sig z klientami;

- odpowiednie porozumienie si¢ prawnika z klientem co do kom-
petencji podejmowania decyzji w kwestiach prawnych klienta;

- odpowiednie uzywanie funduszy klienta.
Rozwazamy takze swobode prawnika co do przyjmowania lub

odrzucania klientéw oraz, w przypadku przyjgcia klienta, okolicznosci,

* Autor podrecznika, ktérego uzywam prowadzac zajecia z odpowiedzialno$ci zawodowej, pisze:
wJesli wielko$¢ mojej dokumentacji badawczej moze by¢ jakakolwiek wskazéwka, zaden temat
poruszony w tej ksigzce nic zmienil si¢ od czasu pierwszego wydania (w 1985 roku) tak bardzo,
jak odpowiedzialno$¢é prawnika wobec Klienta i stron trzecich, czy to oparta na zasadach trady-
cyjnego naduzycia czy tez na nowych teoriach ustalajacych nowe zobowiazania wobec tych,
ktorzy nie s klientami." Stephen Gillcrs, Regulation of Lawyers: Problems of Law and Ethics,
s. 675, wyd. IV, 1995.

Aby skarga zarzucajaca naduzycia obroncy byla skuteczna, byly klient wystepujacy jako skarzacy
musi wykaza¢, zc w wyniku zaniedbania prawnika poniést on szkode (Charles W. Wolfram, patrz
przypis 6, s. 218, 1986). Wiele systeméw prawnych uwaza, Zc wymog ten oznacza w sprawie kar-
nej, zc oskarzony musi udowodni¢ swoja niewinnos$¢ (Wolfram, 221 i 23). Jak wspomniano w za-
cytowanym przypisie, niektére stany wyznaczaja dodatkowe przeszkody w sprawach o naduzycia
wszcezetych przez oskarzonego w sprawie karnej, np.: niektére stany przyznaja immunitet abso-
lutny przedstawicielowi prawnemu wyznaczonemu przez sad. W konsekwencji tego sprawy o nad-
uzycia daly poczatek tylko niewielkiej ilo$ci regulacji dotyczacych standardow postepowania praw-
nikéw wystepujacych w roli adwokatéw w sprawach karnych. Zawarte w Széstej Poprawce do
Konstytucji USA prawo do otrzymania porady, oraz zawarte w Piatej Poprawce prawo do odpo-
wiedniego ‘pnebiegu postepowania kaniego odnoszg si¢ do stanéw na mocy Czternastej Popraw-
ki, ktéra stanowi o odpowiednim przebiegu postepowania. Sady amerykanskie w typowych sytu-
acjach nadzoruja dzialania adwokatéow w sprawach karnych poprzez rozpatrywanie wnoszonych
przez skazanych skarg na nieskuteczng pomoc udzielong przez przedstawiciela prawnego. Sad
Najwyzszy Stanéw Zjednoczonych stal si¢ coraz bardziej restrykcyjny co do okre$lania, jakie
postepowanie kwalifikuje wyrok do uchylenia, lecz w wiciu sprawach podnosi si¢, dazac do po-
nownego rozpatrzenia, poszczegélne czynnosci (lub ich zaniechanie) dokonane przez obronce
w poszczegblnych sprawach. Szerzej patrz Wolfram, s. 810-19.
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w ktorych prawnikowi wolno zakonczy¢ reprezentowanie klienta. W tej

czg¢$ci kursu na temat zobowiazan prawnika wobec klienta zaczynamy

koncentrowa¢ si¢ na standardach ujgtych w Regulaminie Modelowym

Postgpowania Zawodowego ABA. Kolejno$¢ tematow z grubsza odpo-

wiada organizacji Regulaminu.

Od poczatkowych zagadnien zobowiazan wobec klienta, przecho-

dzimy do ,zakresu obrony", czyli granicy, ktoérej prawnik reprezentuja-

cy klienta nie moze przekroczyé. Obejmuje to nastepujace tematy:

odpowiedzialno$§¢ za zgodnos§¢é z prawda stwierdzen prawnika,
konsekwencje stwierdzen dostownie prawdziwych lecz niekom-
pletnych oraz sytuacje, w ktérych prawnik moze wprowadzaé
w blad milczeniem;

zakres odpowiedzialnosci prawnika za zgodno$¢ z prawda stwier-
dzen klienta;

obowiazek zachowywania i przedstawiania dowodow;

kiedy uzasadnione ujawnienie tajemnic klienta” przekracza gra-
nicg niewtasciwego traktowania;

dopuszczalne i niedopuszczalne stwierdzenia w argumentacji
prawniczej;

zobowiazanie do cytowania przed sadem przeciwnego stanowi-
ska prawniczego;

co prawnik musi zrobi¢ w celu przyspieszenia postgpowania sa-
dowego nawet jesli w interesie klienta lezy jego spowalnianie;
rozgraniczenie migdzy pomoca prawng udzielana klientowi a bra-
niem udzialu w postgpowaniu klienta, ktore jest niezgodne z pra-
wem;

zasady uprzejmosci: odpowiednie zachowanie wobec innych
prawnikéw, sadu, stron przeciwnych, §wiadkéw 1 wszystkich in-
nych cztonkéw systemu;

ograniczenia kontaktu z ludzmi reprezentowanymi przez innych
prawnikow;

przepisy zabraniajace kontaktu z s¢dziami bez poinformowania
innych prawnikéw bioracych udziat w danej sprawie;
komentarze dla prasy na temat spraw znajdujacych si¢ w toku.

Omawiamy takze, w jaki sposob standardy obowiazujace proku-

ratorow roznia si¢ od standardow dla obroncéw w postgpowaniu karnym

“ Ujawnienie odnosi si¢ do uprawnienia prawnika do zadawania pisemnych pytan, przeprowa-
dzania rozmow pod przysiega (pisemne zeznanie pod przysiega) lub wymagania przedstawie-
nia dokumentéw.
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i czym réznia si¢ niektdre zasady obrony karnej od przedstawicielstwa
cywilnego.
Nastgpna czg$¢ dotyczy zagadnien, ktére pojawiaja si¢ gtownie
w zwiazku z odbywaniem praktyki prywatnej oraz w konteks$cie orga-
nizacji i prowadzenia firmy prawniczej. Obejmuje to:
- usSwiadamianiepotencjalnemuklientowimozliwo§ciskorzystania
z ustug oferowanych przez prawnika;
- ustalanie wysoko$ci honorarium;
- dopuszczalne i niedopuszczalne sposoby pobierania honorarium
- podzial honorarium i wspoétpraca z reprezentantami innych
zawodow;
- obowiazki nadzorowania poczatkujacych prawnikéw i pracowni-
kow bedacych przedstawicielami innych zawoddéw zatrudnionych
w firmie w celu upewnienia si¢, ze spelniane sa wszystkie obo-

wiazki wobec klienta.

W nastgpnej fazie kursu przechodzimy do spoczywajacego na
prawnikach obowiazku udostgpniania ustug prawniczych wszystkim, kto-
rzy ich potrzebuja:

- swoboda w odrzucaniu klientéw, ktora dla amerykanskich praw-
nikow pozostaje nieskr¢gpowana z wyjatkiem sytuacji, kiedy praw-
nika wyznacza sad oraz sytuacji napomnienia prawnikoéw do spra-
wiedliwego podzialu reprezentacji niepopularnych klientow;

- zobowiazanie przyjmowania spraw pro publico bono.”

Ostatnia cz¢$¢ kursu dotyczy specjalnych kwestii reprezentowa-
nia klienta zbiorowego, np.: reprezentowanie spo6tki lub rzadu. Powsta-
jaw tym wypadku specyficzne kwestie dotyczace zachowania tajemni-
cy oraz konfliktu interesow.

Wiele kurséw poswigca czg$¢ swojego czasu Kodeksowi Poste-
powania Sg¢dziowskiego. Ja nie poruszam tego tematu w obrgbie moich
42 godzin wykladowych. Podsumowuj¢ kurs powracajac do pytan za-
danych na poczatku:

- publiczne postrzeganie zawodu prawniczego;

- co oznacza bycie profesjonalista.

Jak wspomniatam powyzej, standardy akredytacyjne wydziatu pra-
wa wymagaja nauczania studentéw odpowiedzialno$ci zawodowej. Wy-

maganie to spowodowato naglty wzrost ilo§ci materialéw na ten temat.

" W Stanach Zjednoczonych okresla sic. tym mianem przypadki reprezentowania klienta bez po-
bierania honorarium.
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Ostatnio doliczytam si¢ 38 podrgcznikéw i artykutdéw na mojej poédice.
Do podrgcznikdéw zazwyczaj dodany jest suplement w postaci drugiej
ksiazki zawierajacej oryginalny tekst Regulaminu Modelowego Postg-
powania Zawodowego A B A oraz inne oryginalne zrédta odpowiednich
regut. W ciagu szesnastu lat odkad prowadze ten kurs, niezmiernie wzro-
sta liczba tekstéow, artykutéw i ksiazek naukowych na ten temat.

W Stanach Zjednoczonych trwa dyskusja wyktadowcodw naucza-
jacych odpowiedzialnos$ci zawodowej na temat, czy podstawowym ce-
lem powinno by¢é uczenie aktéow prawnych regulujacych dziatalnoéé
prawnikow, czy tez prowokowanie studentéw do dyskusji na temat mo-
ralnosci.” Wykladowcy zastanawiajq si¢ rowniez nad kwestia ilosci i ja-
kos$ci: czy powinno si¢ omawiac¢ szeroki zakres tematow czy tez kon-
centrowac si¢ na dyskusjach nad mniejsza iloscig problemow ze szcze-
g6lnym uwzglednieniem stosowanego sposobu podejmowania decyzji
etycznych? Uwazam, ze wyktadowcy najlepiej ucza tego, co sami uwa-
zaja za wazne. Najprawdopodobniej rézni wyktadowcy w poradniach
przygotowujac wtasne kursy zdecyduja si¢ na rézny rozklad akcentow.
Niezaleznie od tego, waznym krokiem podstawowym jest ocena regula-
cji dotyczacych prawnikéw oraz ich stosowania. Kiedy wyktadowcy
amerykanscy dyskutuja o tym, na co poltozy¢ nacisk w trakcie kursu,
dyskusja ta opiera si¢ na powszechnym rozumieniu dziedziny. To po-
wszechne rozumienie dziedziny odpowiedzialno$ci zawodowej jest sto-
sunkowo nowym zjawiskiem, ktoére rozwinglo si¢ gtownie we wczesnych
latach 70-tych.””

" Doskonaly artykul na temat tej dyskusji napisala Lerman, patrz przypis 22.

* Przedstawienie rozlicznych czynnikow, ktore mialy wplyw na rozwdéj odpowiedzialnos$ci zawo-
dowej w Stanach Zjednoczonych jako dziedziny, wykracza poza zakres tego artykulu. Oto nie-
ktére posunigcia dokonane w tej dziedzinie od weczesnych lat 70-tych: W roku 1969 JIBJI pro-
mulgowalo pierwszy Kodeks Odpowiedzialno$ci Zawodowej ABA. W 1983 r. wydano Regula-
min Modelowy Post¢epowania Zawodowego A BA . Poprawki do niego wnoszone s3 na sesjach
ABA dwa razy do roku. ABA jest obecnie zaangazowane w ocenianie Regulaminu Modelowe-
go za poSrednictwem Komisji ds. Oceny Regulaminu Post¢gpowania Zawodowego (lithics 2000).
Kazdy z wigkszych projektéw stawal si¢ przyczyna dyskusji w Srodowisku prawniczym na te-
mat odpowiednich regul. Od ponad dziesigciu lat jest zaangazowany Amerykanski Instytut Prawa
The Restatement oj the Law: the Law Governing Lawyers. W 1974 1., w §wietle sytuacji wywo-
lanej udzialem prawnikéw w skandalu Watergate, AB A wydalo zalecenie nauczania odpowie-
dzialno$ci zawodowej na wydzialach prawa. Wszystkie stany z wyjatkiem trzech wymagaja
zaliczenia egzaminu z odpowiedzialno$ci zawodowej MPRE do uzyskania pozwolenia na przy-
stapienie do stowarzyszenia. Z moich informacji wynika, Ze jeden z tych trzech stanéw (Mary-
land) sprawdza w zamian wiedze¢ z zakresu regul etycznych obowiazujacych w tym stanie.
Wzrosla ilo§é pozwow cywilnych przeciwko prawnikom, obejmuj'qcych zarzuty klientow o nad-
uzycia oraz stron trzecich o szkody. Sady s3 sklonne naklada¢ sankcje za naduzycia takie jak
nieuzasadnione przypadki ujawnienia tajemnic klienta czy wnoszenie nieadekwatnych o$wiad-
czen stron. Sady dyskwalifikowaly prawnikow, w dzialalnoS$ci ktorych odkrylo konflikt intere-
s6w. Wszystko to sprawia, ze coraz wieksza ilo$¢ firm prawniczych wyznacza wewnetrzng rade
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Oproécz zasobu regulacji prawnych dotyczacych dziatalnosci praw-
niczej w danym kraju, wyktadowcypowinni orientowaé sig, czy regula-
cje te sa stosowane, jes$li tak to gdzie i z jakim skutkiem. Jesli zasady
postgpowania sa okreslone, lecz sg ignorowane, wyktadowcy i studenci
moga zastanowic¢ sig¢ dlaczego tak si¢ dzieje. Kiedy wyktadowca zorien-
tuje sigw prawieregulujacymdziatalno$é prawniczawswoimpanstwie
oraz zakresie jego stosowania, moze podjac¢ decyzje czego trzeba uczy¢
dla dobra poradni ijej klientéw z uwzglednieniem tego, co studenci ak-
tualnie robia. Nastgpnie wyktadowcamoze zastanowié sig, czegojesz-
cze powinno si¢ uczy¢ dla dobra studentéw i w celu poglebienia dialo-
gu na temat wymaganych standardéw etycznych dla prawnikow w da-
nym kraju. Wyktadowcy z réznych panstw bgda rézni¢ si¢ w swoich
wyborach réwniez zakresem tematéw i1 wnikliwos$cia dyskusji nad po-
szczeg6lnymi kwestiami. Uwazam jednakze, iz kazde podejscie powin-
no rozpoczac si¢ od wiedzy na temat istniejacego stanu regulacji doty-
czacych prawnikow.

2. Dlaczego uczy¢ odpowiedzialnosci zawodowej
w studenckiej poradni prawnej?

Poprzednia czg$¢ artykulu dotyczyta dziedziny, ktéra obejmuje
prawo regulujace dziatalno§¢ prawnikdow, odpowiedzialnos$¢ zawodowa
oraz etyk¢ prawnicza. Przedstawiono w niej zakres materiatu, ktory sta-
ram sig¢ zrealizowac¢ podczas 42-godzinnego kursu na ten temat. Czgs$¢
nast¢pna podaje argumenty, dlaczego nauczanie odpowiedzialno$ci za-
wodowej w poradni jest konieczne i pozadane.

Po pierwsze,jesli studenci §wiadcza ustugi prawne, trzeba zagwa-
rantowac przestrzeganie si¢ odpowiednich standardéw zawodowych.
Jednym z zagadnien jest unikanie mozliwos$ci naruszenia standardéw

dyscyplinarnych i wystapienia naduzy¢. W poradniach amerykanskich

odpowiedzialno$ci zawodowej, ktéra ma za zadanie nadzorowa¢ dzialania Firmy pod tym ka-
tem. Spolki ubezpieczeniowe reprezentujjace prawnikéw staraja sie instruowaé¢ prawnikéw o ko-
niecznos$ci kierowania si¢ w praktyce rozsadkiem w §wietle prawa odpowiedzialno$ci zawodo-
wej. Stowarzyszenia prawnikéw zatrudnily wigecej pracownikéw do prowadzenia postgpowania
dyscyplinarnego, zaczely w lej kwestii prowadzi¢ bardziej agresywna polityke i staly si¢ bar-
dziej otwarte na wglad i uczestnictwo spoleczenstwa. Staraja si¢ one takze lepiej prowadzié system
poradnictwa i szkolenie w zakresie etyki prawniczej i zasad odpowiedzialnos$ci zawodowej. Pro-
blematyka etyki prawniczej jest takze obecna w kulturze popularnej w postaci wiciu powiesci,
filméw i seriali telewizyjnych, ktérych fabula oparta jest calkowicie lub cz¢$ciowo na zagad-
nieniach odpowiedzialnos$cizawodowej.
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czgsto stosuje sig rodzaj specjalnej procedury przyjmowania studentow,
co sprawia, ze czuja si¢ oni bardziej odpowiedzialni za swoje postgpo-
wanie.” Nawet bez tego zobowiazania studenci wykonuja czynnos$ci
prawnicze pod opieka posiadajacego licencj¢ adwokata. Poradnia musi
przestrzegac tego, aby wszystkie czynno$ci wykonywane w imieniu nad-
zorujacego prawnika byly zgodne ze standardami poniewaz opiekun po-
nosi dyscyplinarna odpowiedzialno$¢ za dziatania oséb, ktdre nie sg praw-
nikami, a wystgpujajako jego przedstawiciele. Sprawujacy opiekg praw-
nik oraz poradnia muszg ponosi¢ takze odpowiedzialno$é¢ cywilna za
ewentualne naduzycia wynikajace z naruszenia standardéw postgpowa-
nia prawniczego. Oczywi$cie, poza kwestimi odpowiedzialnosci cywil-
nej i dyscyplinarnej, pracownicy poradni pragna postgpowaé w sposob
etyczny poniewaz jest to korzystne dla klientéw i stosowne w instytu-
cji edukacyjnej.

Po drugie, w warszawskiej grupie uczestnikéw konferencji pano-
walo przekonanie, iz wlaczanie problematyki standardow etycznych i ich
rozwoju w program poradni studenckiej moze mie¢ dobroczynny wpltyw
na standardy praktyki prawniczej w danym kraju. Popieram takie pla-
nowanie nauczania w poradni, ktére bierze pod uwagge istniejace uregu-
lowania dotyczace prawnikow, obojgtnie czy stosuje si¢ je w praktyce
czy nie. Mam tutaj na mys$li akt prawny konstytuujacy zawod prawni-
czy, jakikolwiek istniejacy kodeks postepowania, jakiekolwiek inne re-
gulacje prawne dotyczace na przyktad zachowania tajemnicy, czy $rod-
kéw cywilnych przystugujacych klientom poszkodowanym przez praw-
nikow.

Prawa panstw beda najprawdopodobniej réznity si¢ migdzy soba
w szczegdtach kodeksow postgpowania i innych regulacji. Polska dyspo-
nuje dobrze rozwinigtym prawem dotyczacym wigkszo$ci kwestii wy-
mienionych powyzej, chociaz nie zostaly one ujgte w jeden wyczerpujacy
tekst. Udoskonalone zostaty ostatnio regulacje dotyczace wykonywania
zawodu adwokata. Poradnie prawne Uniwersytetu Warszawskiego i Uni-
wersytetu Jagiellonskiego postuzyly sie nimi jako wzorem kodeksu po-
stgpowania dla studentéw pracujacych w poradni. Podobnie do spraw
o naduzycia w Stanach Zjednoczonych, w Polsce istnieje mozliwos$¢
wniesienia powoddztwa deliktowego przeciwko prawnikowi. Powddztwa
takie sajednak niezwykle rzadkie. Podobne do amerykanskich satez pol-
skie regulacje proceduralne dotyczace poufnos$ci w postgpowaniu cywil-

nym i karnym.

* Patrz przypis 11.
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Opisane powyzej zbiory regul postgpowania prawniczego w da-
nym kraju sporzadzone dla potrzeb poradni uniwersyteckich moga do-
starczy¢ przydatnego materialu w edukacji aplikantéw prawniczych
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i w dalszym ksztatceniu prawnikow.” Zbieranie materiatéw dotyczacych
standardow postgpowania prawnikéw w obrgbie uniwersytetu mogtoby
zachgci¢ wyktadowcow i studentdéw do krytycznego spojrzenia na regula-
cje dziatalnos$ci prawnikoéw w ich panstwie oraz na pojgcia odpowiedzial-
nosci zawodowej i etyki prawniczej, ktéore one odzwierciedlaja. Jeszcze
trzydzie$ci lat temu w Stanach Zjednoczonych bylo bardzo niewiele lite-
ratury naukowej na ten temat, dzisiaj prowadzi si¢ szerokie badania. War-
to§ciowym nastgpstwem pracy w poradni moze by¢ pogigbianie badan
naukowych na temat regulacji dziatan prawnikow w teorii i w praktyce.

Trzecim powodem, dla ktérego warto wlaczy¢ etykg prawnicza
do nauczania w poradni jest fakt, ze jest to dla tego celu doskonate miej-
sce.” Kwestie etyczne pojawiaja sie nieuchronnie przy wykonywaniu
ustug prawniczych. Tak, jak ksztatcenie poprzez do$wiadczenie jest sku-
teczne przy rozwijaniu praktycznych umiejgtnosci, jak réwniez w po-
znawaniu doktryny prawniczej, tak mozliwo$§¢ zastosowania norm etycz-
nych w konkretnej sytuacji motywuje studentéw do rozwazania tych
kwestii i cementowania wiedzy na ten temat. Wyktadowcy prawa w Sta-
nach czgsto daja wyraz swojej frustracji spowodowanej trudno$ciami
w motywowaniu studentow do uczestnictwa w wymaganym kursie.” Pro-
blemy pojawiaja si¢ na skutek oporu wobec czgsto jedynego wymaga-
nego kursu po pierwszym roku. Wielu studentow nie zdaje sobie sprawy,
jak czesto kwestie etyczne pojawiaja si¢ w praktyce. W rzeczywistosci
poradni, poinstruowani na ten temat studenci i opiekunowie czujni w ich
rozpoznawaniu, napotykaja na kwestie etyczne caly czas.

Ponadto, kwestie etyczne w poradni pojawiaja si¢ w okre$lonym
konteks$cie. To pomaga studentom i wyktadowcom przekonaé sig, ze
wiele dylematdw etycznych nie ma prostych, jednoznacznych rozwia-

""" Dalsze ksztalcenie prawnikéw w Stanach Zjednoczonych odnosi sic. do zaj¢¢, na ktére prawnik
uczeszceza juz po rozpoczeciu praktyki zawodowej. Wicie stané6w wymaga do zachowania li-
cencji zaliczenia okre$lonej ilo$ci godzin wykladowych, a niektére stany wymagaja, aby cze$¢
zaje¢ posSwiecona byla odpowiedzialnos$ci zawodowej.

" Artykuly na temat do§wiadczenia w uczeniu odpowiedzialnos$ci zawodowej w Stanach Zjedno-
czonych mozna znalez¢ min. w: Luban i Milleniami, patrz przypis 18; Thomas L. Shaffer. On
Teaching Legal Ethics in the Law Office, 71 Notre Dame Law Review, s. 605, 1996; Thomas L.
Shaffer. Surprised by Joy on Howard Street, w: Labors (tom the Heart s. 221 (cd. Mark L. Poor-
man), 1996; Loric M. Graham, Aristotle's Ethics and the Virtuous Lawyer: Part One of a Study
on Legal Ethics and Clinical Legal Education, 20 J Legal Prof 5, 35-41, 1995-96.

" Patrz: Luban i Millemann, przypis 18, s. 37-41.
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zan. Trzeba ich szuka¢ biorac pod uwaga wzglady ze soba sprzeczne)‘
Mozna uczy¢ regul postgpowania zawodowego na ¢wiczeniach kurso-
wych, ale na wyktadzie, w formie pisemnej czy tez nawet w trakcie sy-
mulacji trudnojest nakresli¢ skomplikowany kontekst, wjakim problemy
etyczne pojawiaja sia w praktyce. Dostap do praktyki motywuje studen-
tow do tego, aby zdali sobie sprawa jak wazne jest rozumienie prawa
odpowiedzialno$ci zawodowej oraz natury decyzji jakie trzeba podej-
mowacd stosujac je.

3. Jak nauczaé¢ odpowiedzialnosci zawodowej w poradni
prawnej?

Popierwsze, zidentyfikujazrodtaprawa dotyczace podstawowych
kwestii regulacji dziatalnos$ci prawnikéw dla systemu sprawiedliwos$ci
w ktorym funkcjonuje poradnia. Wykaz tematdéw z mojego kursu przed-
stawiony powyzej oraz bardziej szczegdélowy Aneks stanowia punkt od-
niesienia do zastanowienia sia nad zakresem zagadniefn w tej dziedzinie.
Je$li mamy do czynienia z wieloma zawodami prawniczymi, konieczne
jest naswietlenie zasad stosujacych sia do zawodu lub zawodoéw praw-
niczych, w ktorych studenci pracuja. Jestjednak prawdopodobne, ze ko-
rzystne badzie takze zgromadzenie regulacji dotyczacych innych zawo-
dow prawniczych. W niektorych przypadkach badzie wazne aby poroz-
mawiac¢ o regulacjach dotyczacych zawodow, z ktéorymi studenci maja
kontakt, mp.: prokurator lub sadzia. Przydatne moze byé rowniezporow-
nanieregulacjidotyczacychposzczegdlnychzawodow,wcelulepszego
ich zrozumienia i krytycznej analizy.

Jesli materiaty nic zostaty zgromadzone, mozna wyznaczy¢ studen-
tow odpowiedzialnych zaich wyszukiwanie i gromadzenie. Pierwszen-
stwo powinny mie¢ tematy, co do ktorych istnieje najwigksze prawdo-
podobienstwo, ze pojawiasiaw toku pracy w poradni. Przy gromadzeniu
regulacji nalezy sia takze kierowaé¢ ocena zakresu ich zastosowania
w praktyce oraz konsekwencji ich naruszenia.

Po drugie, nalezy zdecydowa¢ ktore tematy sa najwazniejsze
w konteks$cie pracy w poradni. Zaktadam na przyktad, ze regulacje do-

tyczace zachowania tajemnicy i unikania konfliktu intereséw sa funda-

" Luban i Millemann, s. 58-64, uwazaj3 nauczanie podejmowania rozstrzygnieé jako gléwny cel
kursu odpowiedzialno§ci zawodowej i argumentuja, iz najskuteczniej mozna to zrobié stosujac
teori¢ w praktycznym otoczeniu poradni.
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mentalne w kazdej poradni. Niektdre tematy poruszane w czasie ogol-
nego kursu dla studentéow przygotowujacych si¢ do réznych rodzajow
praktyki prawniczej moga by¢ nieadekwatne dla poradni lub pojawiac
si¢ tylko sporadycznie. Na przykltad wigkszos$¢ poradni oferuje swoje
ustuginieodptatnie, a wiec regulacje dotyczace ustalania honorarium me
sg istotne. Aneks zawiera propozycje tematow, ktore powinny pojawicé
si¢ w poradni. Wykltadowca moze przeczytaé pytania i zaznaczy¢ te, ktore
wydaja si¢ najwazniejsze dla pracy w poradni lub ktére powinny byé po-
ruszone ze studentami.

Po trzecie, nalezy zebraé cytaty lub teksty regulacji prawnych
dotyczace wybranych tematéw i dostarczy¢je studentom w formie skryp-
tu na poczatku kursu lub stopniowo w trakcie jego trwania.

Czwarty etap jest prawdopodobnie najwazniejszy: rozpoznanie
i poruszenie przez nauczyciela kwestii etycznych kiedy pojawiaja si¢ one
w pracy poradni. Gdy taka kwestia si¢ pojawi i zostanie zauwazona, moz-
na poleci¢ studentom przestudiowanie problemu, przedstawienie wnio-
skow lub napisanie krotkiej analizy, takjak to ma miejsce w przypadku
prawa materialnego lub proceduralnego. Dla studenta korzystne jest nie
tylko przeprowadzenie takich analiz, ale takze rozmowa z nauczycielem
i dyskusja z innymi studentami. Nauczyciele pracujacy w poradniach
w Stanach méwia czasami o ,,momencie dydaktycznym", czyli chwili,
w ktoérej dany problem pojawia si¢ w codziennej pracy poradni i dostar-
cza studentom konkretnego kontekstu i motywacji do nauki. Takie naj-
korzystniejsze momenty do uczenia odpowiedzialnosci zawodowej moga
pojawi¢ si¢ w codziennej opiece naukowej nad studentem lub w pracy
nad dana sprawa na forum grupy ¢wiczeniowej.

Nauczyciel mozezadecydowad, ze niektdre tematy sana tyle pod-
stawowe, iz studenci powinni przygotowac ustne lub pisemne referaty
do przedstawienia na zajgciach, przygotowac potencjalne problemy przed
dyskusja, rozwazy¢ kwestie etyczne podczas symulacji itp. Z czasem
praca w poradni dostarczy najprawdopodobniej rzeczywistych sytuacji,
ktéore bgda podstawa przygotowania materialow dydaktycznych.

Moznaorganizowac spotkania z prawnikami-praktykami, pod-
czas ktorych moga oni podzieli¢ si¢ ze studentami swoimi pogladami
na temat najczgstszych problemoéw oraz zaproponowacé rozwigzania
kwestii etycznych, ktore powstaly w poradni. Poradnia UJ zatrudnia
takich prawnikéw, ktérzy pracuja razem z wykladowcami odpowie-
dzialnymi za dana sekcjg. Jako praktycy maja oni dos§wiadczenie w roz-
wiazywaniu problemow etycznych. Tego typu rozmowy z praktykami

pomagaja nauczycielom i studentom lepiej zrozumieé¢ na czym tak
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Nauczanie odpowi

naprawdeg polegaja regulacje dotyczace prawnikow. W poradni UJ zor-
ganizowano na przyklad spotkanie z prezesem Okrggowej Rady Ad-
wokackiej w Krakowie.

Sekcja prawa cywilnego poradni prawnej UJ wtaczyla zagadnie-
nie ,,Odpowiedzialno$¢ zawodowa" w program nauczania. Podam teraz
dwa przyktady kwestii dotyczacych tej wtadnie dziedziny, ktore pojawi-
ly si¢ w poradni —jeden stosunkowo prosty, drugi wymagajacy bardziej
skomplikowanej analizy.

Do poradni zwrbcita si¢ pewna kobieta z prosba o poradg z spra-
wie uprawnien do dziedziczenia pewnego majatku. W wyniku przepro-
wadzonego wywiadu okazato si¢, ze w rzeczywisto$ci osoba uprawniona
byt jej ojciec, lecz nie byl on zainteresowany porada prawna. Sytuacja
ta dostarczyta opiekunowi naukowemu okazji do zwrocenia studentom
uwagi na kwestie dotyczace kontaktu i zgody konieczne do bycia klien-
tem oraz kwestie dotyczace konfliktu interesow.

Bardziej skomplikowana jest sprawa wjednym z przypadkow,
w ktorej studentka z poradni dziatalajako kurator osoby nieobecnej. Pew-
na kobieta ubiegala si¢ o podwyzszenie kwoty alimentéw przystuguja-
cych dzieciom od jej nicobecnego bytego me¢za. Fundusze dla dzieci po-
chodzity ze $rodkow publicznych jako ze maz byl nieobecny. Prawo
wymaga tu pozwania rodzica, na ktéorym spoczywa odpowiedzialno$é
prawna. Panstwo zachowuje wtedy uprawnienie do ubiegania si¢ o zwrot
funduszy wyptaconych dzieciom, od pozwanego rodzica, jeéli zostanie
odnaleziony.

Studentka, ktora wystgpowata jako kurator przeciwstawita sig
podwyzce twierdzac, ze z powodu nieobecno$ci m¢za, sad nie ma moz-
liwosci ocenié jaka kwota bylby odpowiednia w stosunku do funduszy,
ktéorymi on dysponuje. Sad zadecydowal o podwyzce opiewajacej na
kwot¢ nizsza niz ta, o ktora ubiegata si¢ byta zona, lecz wyzsza niz do-
tychczasowa.

Studentka, ktora byta odpowiedzialna za t¢ sprawg nie chciata zto-
zy¢ apelacji, poniewaz uwazata, ze to sprawiedliwe i ze ojciec powinien
tozyé na utrzymanie swoich dzieci. Opiekun naukowy w poradni pod-
niost kwesti¢ obowiazku aktywnego reprezentowania klienta. Zbior za-
sad etyki adwokackiej w Polsce stanowi, ze aby wnie$§¢ odwotanie ad-
wokat mlusi mie¢ zgode klienta. Opiekun i student zastanawiali sig, jak
ta zasada stosuje si¢ w przypadku kiedy danej osoby nie mozna odna-
lez¢, a student dziala jako kurator w jego interesie. Musieli ustali¢, czy
analogia do sytuacji adwokata i klienta jest adekwatna w tej sytuacji.
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Dalsza dyskusja dotyczyta kwestii, iz apelacja mogto zakonczyé
si¢ nie tylko nizsza kwotg dla klienta, lecz takze wyzsza kwota dla bytej
zony, jako ze jej rowniez przystuguje prawo do apelacji. Scenariusz ten
nie przynosi latwego, jednoznacznego rozwiazania. Reguly kierujace
dziataniem prawnikoéw dostarczaja w tym wzglgdzie paru przydatnych
informacji, lecz nie jest tatwo oceni¢ czy i wjaki sposdéb powinno sieje
tu zastosowac¢. Przyklad ten bardzo przypomina sprawozdanie w ksiaz-
ce Luban i Millemann z ich rozwazan dotyczacych kwestii etycznych,
z ktorymi zetkngli si¢ w pracy w poradni na Uniwersytecie Maryland."

Nauczyciele pracujacy w poradniach prawnych na Uniwersytecie
Jagiellonskim i Uniwersytecie Warszawskim wyszli wspélnie z bardzo
przydatna inicjatywa. Wspdlnie przestudiowali tematy dotyczace odpo-
wiedzialno$ci zawodowej, ktéore moga najczgsciej dotyczyé studentow
w ich codziennej pracy. W oparciu o obowiazujace kodeksy etyki zawo-
dowej prawnikéw oraz doswiadczenia w pracy w poradniach studenci
i pracownicy poradni krakowskiej i warszawskiej przygotowali projekt
kodeksu deontologicznego poradni. Akt ten dotyczy miedzy innymi ta-
kich kwestii jak ochrona tajemnicy klienta, jako ze istniejace polskie
regulacje dotyczace tej kwestii w kontek$cie osob $§wiadczacych ustugi

prawnicze nie odnosza si¢ do studentéw poradni.

Whioski

Niektérzy mylnie okreslaja edukacje¢ w ramach poradni prawnych
jako ,praktyczna" w odr6znieniu od ,teoretycznej". Uczenie si¢ w prak-
tyce wymaga formulowania analitycznych teorii, ktére zostana przete-
stowane w praktyce. Edukacj¢ w poradni bardziej adekwatnie okresla
pojgcie ,teoria na temat praktyki" niz przeciwstawienie teorii praktyce.

Regulacje dotyczace prawnikow, odpowiedzialno§é zawodowa
oraz etyka prawnicza sa tematami waznymi dla dobra klientéw, prawni-
kow 1 systemu prawniczego w kazdym kraju. Chociaz tre$¢ regulacji
dotyczacych prawnikow bedzie roznie wygladata w roznych krajach, to
zagadnienia, ktoére owe reguly powinny porusza¢ sa najprawdopodob-
niej podobne we wszystkich kulturach prawniczych. Artykut ten propo-
nuje zarys i sposob analizy zagadnien, ktére mozna poruszac¢ na zajg-

ciach z odpowiedzialno$ci zawodowej prawnika w poradniach na calym

"* Luban i Millemann, s. 64-83. Patrz takze Lisa G. Lerman, Professional ami Ethical Issues in
Legal Externships: Fostering Commitmentto Public Service, 67 Fordham Law Review, kwie-
cien 199°, gdzie omawiane s kwestie etyczne, ktore pojawily si¢ na zajeciach w poradni.
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§wiecie. Dostarcza rowniez wskazowek, jak organizowaé kursy w tej
dziedzinie.

Poradnie musza prowadzi¢ zajgcia na temat odpowiedzialnosci
zawodowej w swoich krajach aby zapewni¢ odpowiedni standard ustug
oferowanych w poradniach. Jest to takze wazne ze wzglgdu na odpowie-
dzialno$¢ odkoszkodowanego, cho¢ oczywiscie kieruja nimi wyzsze po-
budki. Poradnie staraja si¢ zapewnia¢ wysoki poziom swoich ustug, a ja-
ko instytucje edukacyjne, staraja si¢ wpoi¢ studentom jak najlepsze mo-
dele zachowan, ktoére wyniosa dalej w zycie poza uniwersytet.

Materialy dydaktyczne z zakresu odpowiedzialno$ci zawodowej
prawnikoéw moga by¢ przydatne w ksztalceniu aplikantéw i dalszej edu-
kacji prawnikow-praktykow. Ponadto pracownicy naukowi i studenci
beda rozwazaé omowiona tutaj tematyke z perspektywy teoretycznej
i krytycznej, co przyczyni si¢ do rozwoju badan naukowych oraz wzrostu

$wiadomosci na ten temat w Srodowisku prawniczym w danym kraju.

Aneks

Podstawa ponizszych informacji jest osiem czg$ci mojego 42-
godzinnego kursu na temat odpowiedzialnos$ci zawodowej. Czas po-
Swigcany na poszczegdlne jednostki nie jest jednakowy, wtasciwie
realizacja pierwszych czterech czg¢$ci zajmuje ponad trzy czwarte se-
mestru.

Moi studenci dostaja wykaz zagadnien, ktére wchodza w sktad
poszczegdlnych czgsci. Niektdre zagadnienia sa oznaczone jako te, ktd-
re wprawdzie wchodza w sktad jednostki, ale nic bgdzie czasu na omo-
wienie ich na zajgciach.

Aneks jest pomyslany jako pomoc, dla nauczycieli z innych kra-
jow, w podjeciu decyzji ktore zagadnienia z dziedziny regulacji dziatal-
no$ci prawnikow, odpowiedzialno$ci zawodowej i etyki prawniczej po-
winny by¢ wlaczone w curriculum kursu w poradni. Zaktadam, ze na-
uczyciel zacznie od wyboru kwestii, ktéore uwaza, za wazne dla studentow.
Nastgpnie zgromadzi on lub poleci zgromadzi¢ swoim studentom regu-
lacje na ten temat spos$rod wszystkich adekwatnych zrédet prawa w pan-
stwie. Kiedy zostanie to zrobione dla danego kraju, mozna podzieli¢ sig
rezultatami z innymi nauczycielami i poradniami.

W praktyce moze sig¢ okazaé, ze dla potrzeb danego panstwa nie-
ktore zagadnienia wymagaja przeformulowania, a inne w ogodle nie zo-

statly tu ujgte. Analiza wymienionych w aneksie kwestii pod tym katem
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moze by¢ przydatna w stymulowaniu dyskusji na temat struktury regu-
lacji dotyczacych prawnikow oraz zagadnien odpowiedzialno$ci zawo-
dowej i etyki prawniczej w danym kraju.

Niektére kursy w Stanach Zjednoczonych tacza 30 do 42 jedno-
stek ¢wiczeniowych regularnego kursu z kursem w poradni, na ktéorym
dodatkowy czas przeznacza si¢ na dyskusje na temat pojawiajacych sig
kwestii etycznych. Wigkszo$ci zagadnien z ponizszej listy wymagataby
takiego wtasnie ujgcia. Dla potrzeb poradni, ktéra nic dysponuje dodat-
kowym czasem, ponizsza lista musi by¢ powaznie okrojona. Nauczyciel
musi podja¢ decyzjg¢ wyboru zagadnien najwazniejszych dla pracy po-
radni oraz najistotniejszych w edukacji przysztych prawnikéw.

Oto ogdlny wzor pytan: Jakie sa regulacje prawne okre$lajace dana
kwestig¢? Sugeruje to takze dodatkowe pytania: Gdzie moznaje znalez¢?
Czy sa stosowane? Kto mogliby wnie$¢ wniosek o ich naruszeniu i gdzie
byltby on rozpatrywany? Jakie sankcje groza za naruszenie tych regula-

cjijesli wyjdzie ono najaw?

Czes¢ pierwsza: regulacje dotyczace zawodu prawniczego

1. Kto posiada kompetencjg prawna do ustanawiania regulacji
dotyczacych postgpowania w zawodzie prawniczym?

2. Kto posiada kompetencj¢ prawna do decydowania o tym, kto
zostaje przyjety do zawodu prawniczego?

3. Jakie sa standardy przyjmowania do zawodu prawniczego i na
aplikacjg, ktéra do niego przygotowuje?

4. Czy istnieja kodeksy postgpowania dla zawoddéw prawniczych?

5. Kto posiada kompetencj¢ do wprowadzania tych kodeksow
w zycie?

6. Czy na prawnikach spoczywa obowiazek informowania
o naruszeniu przez innych prawnikéw zasad postgpowania lub czy sa
w jaki$ inny sposéb zobowiazani do zapewniania ich przestrzegania?

7. Za jaki rodzaj postgpowania grozi prawnikowi postgpowanie
dyscyplinarne?

8. Jakie sankcje mogaby¢ natlozone za naruszenie kodeksu postg-
powania?

9. Czy istnieja konstytucyjne lub inne ograniczenia prawne kom-
petencji ustanawiania zasad postgpowania i zasad przyjmowania do za-
wodu?

10. Jakie czynnosci wykonywane przez przedstawicielizawodow
prawniczych wolno wykonywa¢ tylko im?
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11. Czy prawnicy musza naleze¢ do stowarzyszenia prawnikoéw
wykonujacych poszczegdlne zawody? Jakie funkcje spetnia takie sto-
warzyszenie?

12. Czy prawnicy z innych panstw moga $§wiadczy¢ ustugi klien-
tom w danym panstwie? W jakich okolicznos$ciach ijakie regulacje okre-
slaja taka sytuacjg?

13. Czy istnieja cywilne podstawy wnoszenia roszczenia przez
klientéw poszkodowanych przez zaniedbanie lub §wiadomie niewtasci-
we postgpowanie prawnika? Jakie sa warunki wniesienia takiego rosz-
czenia?

14. Czy oskarzony w procesie karnym moze by¢ zwolniony z za-
rzutéw na podstawie niesolidnego lub nieuczciwego reprezentowania go
przez prawnika? Jes$li tak, jakie sa kryteria dla okreslenia reprezentacji,
ktore skutkowatoby takim zwolnieniem?

Czg¢$¢ druga: podstawowe zobowigzania prawnika wobec
klienta

1. Jakie sa podstawowe zobowiazania prawnika wobec klienta?

2. Gdzie znalez¢ mozna regulacje dotyczace zachowania tajem-
nicy klienta i jakijest ich charakter? W jakich sytuacjach prawnik moze
lub musi ujawnié¢ informacje, ktére normalnie sa poufne?

3. Jakie sa mechanizmy zapewniajace kompetentne reprezento-
wanie klienta przez prawnika? Jakie sa prawne standardy kompetencji?

4. Czy istnieja ustalone normy okreslajace, jakie decyzje w kwe-
stiach dotyczacych klienta powinien podejmowac on sam, a jakie decyzje
wolno podejmowa¢é prawnikowi? Czy istnieja normy okre$lajace rodzaj
informacji, ktérych prawnik powinien lub musi udziela¢ klientowi?

5. Czy istnieja normy mowiace o tym, jak powinien postgpowac
prawnik, ktoérego klient posiada ograniczona zdolno$¢ podejmowania
decyzji, np.: dziecko, osoba cierpiaca na dolegliwosci umystowe?

6. Jakie istnieja i gdzie mozna znalez¢ regulacje na temat korzy-
stania z funduszy klienta?

7. Czy istnieja ograniczenia swobody prawnika co do akceptowa-
nia lub odrzucania klienta?

8. W przypadku zaakceptowania klienta, w jakich okoliczno$ciach
prawnik moze zakonczy¢ reprezentowanie klienta przed rozwigzaniem

sprawy?
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CzeS$¢ trzecia: konflikt intereséw
1. Jakie regulacje dotycza konfliktu intereséw pomigdzy:
- aktualnymi klientami prawnika?
- potencjalnym klientem i aktualnym klientem lub klientami?
- potencjalnym klientem i bytym klientem lub klientami?
- samym prawnikiem i klientem?
- poprzednia funkcja jako prawnika rzadowego i1 obecna praktyka
prywatna?
2. Jaki jest zakres wiedzy na temat potencjalnych klientéw, ktora
prawnik powinien posiada¢ zanim zaakceptuje nowego klienta?

3. Kto moze podnies¢ problemy konfliktu intereséw i gdzie?

4. Jakie sa powody regulacji dotyczacych konfliktu interesow:

- ochrona tajemnicy klienta?

- lojalno$¢ wobec klienta?

- troska o integralno$¢ zawodu ijego postrzeganie spoteczne?
- inne?

5. Jes$li dany prawnik znajdzie si¢ w sytuacji konfliktu intereséw,
czy inni prawnicy, ktérzy sa z nim zwiazani sa rowniez pozbawieni pra-
wa do reprezentowania klienta?

6. Co staloby siew sytuacji, w ktorej prawnik musiatby by¢ $wiad-
kiem w sprawie, w ktorej on sam lub jeden z prawnikéw z nim zwiaza-

nych reprezentuje klienta?

Cze$¢ czwarta: granice zobowiazan wobec klienta

1. Jakie sq ograniczenia tego, co wolno prawnikowi uczyni¢ dla
klienta? Jakie inne obowiazki prawnika wchodza w gr¢ oprécz lojalno-
Sci wobec klienta, mp.: obowiazki wobec sadu, zobowiazania wobec spo-
leczenstwa, troska o integralno$¢ zawodu?

2. Jakie regulacje formuluja typy ustnego lub pisemnego wysta-
pienia przed sadem, argumentacji i przestuchania, ktoére sa uwazane za
odpowiednie i niecodpowiednie? Kto posiada kompetencj¢ do wprowa-
dzania tych regulacji w zycie?

3. Jakie standardy definiuja bezpodstawne roszczenie lub nieuza-
sadniona obrong, ktoérych prawnik powinien odmoéwié, nawet gdyby
klient sobie tego zyczyl? Jakie sa konsekwencje wniesienia bezpodstaw-
nego roszczenia lub podjgcia nieuzasadnionej obrony?

4. Kiedy prawnik ma okazj¢ do spowolnienia postgpowania w spo-
sob korzystny dla klienta, jakie regulacje okreslaja kiedy jest to odpo-
wiednie postepowanie?
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5. Jaka jest pozycja prawnika kiedy wie on, ze klient w przeszto-
$ci dokonal czynu zabronionego? W jaki sposdb powinno to lub nie
powinno mieé¢ wplywu na reprezentowanie?

6. Jaka jest pozycja prawnika, ktéry wie, ze klient aktualnie do-
konuje czynu zabronionego? Jaki ma to wplyw na reprezentowanie?

7.Jakajest pozycja prawnika, ktory wie, ze klient zamierza doko-
na¢ czynu zabronionego w przyszlosci? Jaki ma to wplyw na reprezen-
towanie?

8. Czy prawnik jest zobowiazany do ujawnienia przed sadem fak-
tow lub przepiséw niekorzystnych dla klienta? W jakich okoliczno$ciach?

9. Czy prawnik jest zobowiazany do ujawnienia innym stronom fak-
tow lub przepisow niekorzystnych dla klienta? W jakich okoliczno$ciach?

10. Jakie istnieja regulacje dotyczace prawnikow, ktorzy sktadaja
fatszywe o§wiadczenia? Czy czynia one rozroznienie do kogo falszywe
oswiadczenia sa skierowane i co do rodzaju falszywych o$wiadczen?

11. Wjaki sposdb prawo traktuje o§wiadczenie prawdziwe samo
w sobie, lecz wprowadzajace w btad w kontekécie lub przez pominigcie
czegos?

12. W jaki sposob prawo traktuje milczenie, ktére moze wprowa-
dzi¢ w btad?

13. Jakie sa zwyczajowe normy ,uprzejmo$ci prawniczej" —
ogolnie akceptowane sposoby zachowania si¢ prawnikow wobec siebie
nawzajem, wobec sadu i wobec innych?

14. Jaki rodzaj kontaktow moga utrzymywacé prawnicy z poten-
cjalnymi §wiadkami i innymi ludzmi, ktorzy mogqposiadac’ wiedzg¢ na
temat spraw klienta? )

15. Jakich wskazowek moze prawnik udziela¢ klientowi na temat
pytan, na ktore powin‘ien lub nie powinien on odpowiadaé zapytany przez
innych?

16. Jakie istnieja regulacje okreslajace, czy prawnik moze rozma-
wia¢ z dana osoba reprezentowang przez przedstawiciela prawnego w da-
nej sprawie pod nieobecnos¢ lub bez pozwolenia jej petnomocnika?

17. Jakie regulacjé okreslaja kontakty pomigdzy prawnikami pod-
czas postqpowania sadowego? Jakie regulacje okres’lajq kontakty pomig-
dzy adwokatami i s¢dziami poza sadem? Pomigdzy prokuratorami i sg-
dziami? Pomigdzy adwokatami i prokuratorami? Pomigdzy adwokata-
mi w czasie post¢gpowania cywilnego?

18. Jakie regulacje okre$laja, co przedstawiciele poszczegoélnych
profesji prawniczych powinni mowi¢ prasie na temat biezacych spraw
lub ludzi, ktéorzy moga by¢ pozwani lub oskarzeni o wykroczenia?
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19. Czy uwaza sig, ze zobowiazania prokuratora wobec sprawie-
dliwosci i spoteczenstwa, sa wyrazone inaczej niz w przypadku adwo-
kata?

20. Czy prokurator ma obowiazek przekaza¢ obroncy dowody
uniewinniajace?

21. Jakich standardéw ma przestrzegaé prokurator w podejmowa-
niu decyzji o wniesieniu oskarzenia?

22. Jakie obowiazki maja prawnicy w odniesieniu do dowodoéw
fizycznych znajdujacych si¢ w ich posiadaniu lub o ktoérych wiedza, ze
posiadaja je klienci, a ktére moga by¢ adekwatne w toczacym si¢ lub
przysztym postgpowaniu?

23. Do jakiego stopnia prawnicy muszg ujawnia¢ znane im infor-
macje kiedy negocjujaw imieniu klientéw kontrakty, porozumienia i tym
podobne?

Czes¢ piata: prowadzenie praktyki prawniczej

1. W jaki sposob wolno prawnikom uswiadamiaé¢ potencjalnych
klientow o mozliwosci skorzystania z ich ustug? Jaki rodzaj kontaktu
jest zabroniony?

2. Jakie istniejg regulacje dotyczace ustalania wysoko$ci honora-
rium?

3. Czy istnieja regulacje dotyczace podziatu honorarium z inny-
mi prawnikami lub osobami, ktére skierowaty sprawe do prawnika badz
pracowaly nad nig?

4. Jakich metod wolno uzy¢ w celu pobrania naleznego honora-
rium?

5.0 czym powinien prawnik informowac¢ nowego klienta? Jakie
kwestie powinny si¢ znalez¢é w pisemnej umowie?

6. Czy przedstawiciel kazdego zawodu prawniczego moze wejsé
do spo6tki w celu §wiadczenia ustug prawnych z innymi przedstawicie-
lami tego samego zawodu, innego zawodu prawniczego lub przedstawi-
cielami zawoddéw nieprawniczych?

7.Czy istnieja regulacje dotyczace tegojak nazwa praktyki praw-
niczej moze by¢ dostgpna spoleczenstwu, biorac pod uwageg zardéwno
sama nazwg, jak 1 sposob jej prezentowania?

8. Jesli prawnik chce przej$¢ na emeryturg lub w inny sposéb prze-
rwac¢ praktyke zawodowa, jakie istnieja regulacje na temat przekazania
praktyki komu$ innemu? Czy praktyke¢ mozna sprzeda¢ innemu prawni-

kowi?
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9. Czy istnieja regulacje okres$lajace, co prawnik moze, a czego
nie moze powiedzie¢ o swojej specjalizacji w konkretnej dziedzinie
prawa?

10. Czy firma prawnicza moze wymagac¢ od prawnikow podpisa-
nia kontraktu, ze nie opuszcza firmy i nie zatoza konkurencyjnej?

11. Jesli prawnik opuszcza firmg, jakie regulacje okreslaja, czy
moze on zabraé ze soba klientow i co moze on powiedzieé¢ klientom,
ktérych obecnie reprezentuje na temat swojego nowego miejsca pracy?

12. W jaki sposob prawnik odpowiada za pracg innych prawni-
koéw, aplikantéw i innych przez niego zatrudnionych pracownikow?

Czeg$¢ szosta: ogdlna dostepnosé uslug prawniczych

1. W jaki sposob udostgpnia si¢ porady prawne ludziom, ktérych
nie sta¢ na wynajgcie prawnika? W jakich przypadkach ludzie maja pra-
wo do prawnika? Czy od prawnikow oczekuje si¢ aktywnosci w celu
zapewnienia dostepnoéci ustug prawnych ludziom, ktérzy ich potrzebu-
ja ale nie maja wystarczajacych S§rodkoéw, poprzez reprezentowanie klien-
tow pro bono publico?

2. Czy ogodlnie rzecz biorac prawnicy maja swobodg¢ w odrzuca-
niu potencjalnych klientdéw na jakiejkolwiek podstawie, ktéora uwazaja
za stosowna?

3. Czy od prawnikow oczekuje sig przyjrnowania klientow niepo-
pularnych, ktoérzy maja klopoty z otrzymaﬁiem przedstawicielstwa z po-
wodu natury ich sprawy?

4. Czy sady wyznaczaja prawnikéw do reprezentowania klientow?
Czy istnieja podstawy, na ktoérych wyznaczony prawnik moze odmowié

przyjecia danej sprawy?

Czesé siodma: klient instytucjonalny i regulacje dotyczace sa-
downictwa

1.Czy gdyby klient nie byl osoba fizyczna, ale organizacja poza-
rzadowa, spotka, czy dziatal w innej formie prawnej, to ktoras z wyzej
wymienionych zasad dotyczacych reprezentowania klienta bytaby sfor-
mutowana inaczej?

2. Czy ktoéras z wymienionych wyzej zasad bylaby inna, gdyby
prawnik reprezentowal organ rzadowy?

3. Jakie sa reguly postgpowania, ktore reguluja dziatalnosé¢ sgdziow

w specyficznym kontek$cie ich roli?
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Czes¢ 6sma: percepcja publiczna zawodu prawniczego; nasza
percepcja; nasze obowiazki

1.Jesli przyjrzeé sig¢ prawu regulujacemu postgpowanie prawni-
kéw i kierunki, ktére je wyznaczaja, jakie pojawiaja si¢ rézne koncep-
cje odpowiedzialno$ci zawodowej prawnika?

2. Jaka jest percepcja spo%eczn-a prawnikow? Czy jest ona ade-
kwatna? Jes$li nie, to dlaczego?

3. Jesli spoteczenstwo ma adekwatny lecz pod pewnymi wzglg-
dami negatywny obraz prawnika, czy odnosi sig to do sytuacji:

- w ktoérej prawnicy naruszaja reguty postgpowania zawodowego?

- przestrzegaja regul postgpowania zawodowego, lecz spoteczen-
stwo si¢ z tymi regutami nie zgadza?

- postgpuja w sposdb nie objgty regutami postgpowania zawodo-
wego ani innymi regulacjami dotyczacymi prawnikow, a ktory
powinien by¢ objety takimi regulacjami?

4. Czy prawnicy petnia wtasciwa rolg¢ w naszym spoteczenstwie?

Jesli nie, jakie powinny nastapi¢ zmiany?

Dodatkowe kwestie specyficzne dla poradni prawnej

1. Jakie zadania wolno wykonywa¢ studentom bez naruszenia
regulacji okre§lajacych uprawnienia do wykonywania zawod6w praw-
niczych?

2. O czym student musi poinformowac¢ klienta i inne osoby, z kto-
rymi ma kontakt odnos$nie swojego statusu jako studenta?

3. Czy istnieja ograniczenia co do zakresu czynnosci wykonywa-
nych przez poradnig dla klienta, ktéore powinny znalez¢ si¢ w umowie,
lub o ktorych nalezy klienta poinformowaé¢ w inny sposéb?

4. Jakie mechanizmy nadzorowania pracy studentéw powinny ist-
nie¢ dla zapewnienia kompetentnego przedstawicielstwa i przestrzega-

nia odpowiednich standardéw postgpowania?

Autorka pragnie wyrazi¢ swoje podzigkowanie Lukaszowi Bojar-
skiemu, Lisie Lerman, Williamowi Wagnerowi oraz Fryderykowi Zol-

lowi za komentarze i pomoc.
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TEACHING PROFESSIONAL RESPONSIBILITY IN
LEGAL CLINICS AROUND THE WORLD

Ata March 1999 Colloquium on Clinical Legal Education,’ a group ofabout 20
people, including a number of law faculty already teaching or planning to teach legal
clinics in Central and Eastern Europe and the former Soviet Union, were asked, "What
are the goals that you think are most important for a legal clinic?".” The most common
answers were teaching about ethics and improving the ethical standards of law practice
in participants' respective countries through this focus in legal education. Much of the

two-hour session that followed concerned the following questions:

How are "legal ethics" different from '"'mormal" ethics?

What are the problems of ethical norms among lawyers in the various countries

that one would seek to improve?

* Leah Wortham is an Associate Professor of Law at the Columbus School of Law of The Catho-
lic University of America (CUA), Washington, D.C where she has been on the faculty since
1981. Professor Wortham has taught the required course in Professional Responsibility since
1983. She was the coordinator of CUA's clinical programs for nine years and an Associate Dean
for five years. Since 1995, she has assisted faculty at Jagicllonian University in Cracow, Po-
land, in their establishment of a legal clinic. She served on the Legal Ethics Committee of the
District of Columbia Bar for six years including as Chair and Vice-Chair. The Committee issu-
es opinions interpreting the D.C. Rules of Professional Conduct as well as advising lawyers on
what the Rules provide. Professor Wortham authors an annually updated comparison of the D.C.
and American Bar Association Model Rules of Professional Conduct, which is distributed to
all new admittces to the D.C. Bar. She teaches this comparison in a mandatory course for new
admittces to the D.C. Bar and in a continuing legal education course for lawyers. Professor
‘Wortham also is a hearing committee member for the D.C. Board of Professional Responsibili-
ty, which administers lawyer discipline. The author would like to thank F.ukasz Bojarski, Lisa
Lcrman, William Wagner, and Fryderyk Zoll for their comments and assistance.

' The Colloquium took place March 15-20, 1999, in Warsaw and Cracow, Poland. It was spon-
sored by the: Faculties of Law of Jagicllonian and Warsaw University; the Open Society Insti-
tute's Constitutional and Legal Policy Institute, Budapest, Hungary; and the Public Interest Law
Initiative, Columbia Law School, New York.

* The author co-led this discussion group with Dr. Fryderyk Zoll of the faculty of Jagicllonian
University. The session took place on March 16, 1999, at 2:00 p.m. in Warsaw at the Polish
Academy of Science.
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How would one effectively teach legal ethics in a clinic?

This article begins by outlining the framework of what the related concepts of
legal ethics, professional responsibility, and the law regulating lawyers have come to
mean in the United States. This framework is not presented because the substance of
legal ethical rules in the United States are, or should be, the same as those in any other
country. Instead the framework is offered as a starting point for consideration of to-
pics on lawyer regulation and lawyer responsibility on which instruction usefully might
be offered in law schools and legal clinics. The substance of the instruction on topics
would be developed specific to the country in which the clinic functions. The first
section's discussion of the three related concepts regarding lawyer conduct also ad-
dresses the Warsaw group's question about distinguishing role-defined "lawyers'
ethics" from "normal ethics." .

In 1997, Professor Lisa Lerman, and I taught a Comparative Legal Profession
and Legal Ethics course to American and Polish law students in the summer program of
The Catholic University of America conducted at Jagiellonian University in Cracow.
Poland. Because the necessary materials were not already translated into English, nine
teams, each comprising one Polish and one or two American students, worked together
to find the Polish provisions on major aspects of professional responsibility law, to trans-
late the pertinent materials into English, and to make a class presentation on the compa-
rison ofthe Polish and the American rules on each topic. With the help of Dr Fryderyk
Zoll ofJagiellonian University, Polish students were able to identify and locate the per-
tinent materials. The list of topics outlined in this article was our starting point, and it
proved effective for analysis of the law regulating lawyers in Poland.

As used in this article, "lawyers' ethics" encompass rules ofconduct for all legal
professions in a country. In the United States, lawyers are admitted to a single legal pro-
fession.' Poland, like many countries, has more than one legal profession with each pro-
fession having different functions. The Polish legal professions are advocate, legal co-
unselor, prosecutor, and notary. As in other civil law countries. Polish law graduates also
may enter training in the judicial profession after law school. Did I leave anything out?

Each American state has a code of ethics applicable to all lawyers admitted to
the bar ofthat state. Specialized tribunals, e.g., the United States Securities and Exchan-
ge Commission, have the authority to promulgate special rules for lawyers appearing
before the body. The United States federal courts have the authority to prescribe their
own codes ofconduct for lawyers appearing before them just as they have the power to
set their own admission standards. The federal courts, however, have chosen not to esta-

blish a federal bar exam and generally condition admission to practice before a federal

' The authority to license and regulate lawyers in the United Slates usually rests with the highest
tribunal of the system before which the lawyer wishes to practice. A state's highest court dele-
gates authority to bar examiners who devise and grade the examination for admission, examine
the educational credentials submitted by the applicant, and review the application for "charac-
ter and fitness." This admission to the bar of the highest court brings the right to practice before
lower courts in the state as well as the general license to practice law in a state for those who do
not appear in court. The state's highest court also has the authority to promulgate rules of con-
duct for bar members and to impose discipline on those who violate the rules. The court appo-
ints others to prepare draft rules of conduct, to investigate cases of misconduct, and to hear evi-
dence on misconduct. A court generally acts on recommendations that come to it from olher
bodies lo which it assigns responsibility. :
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court on admission to the bar ofa state." Similarly, the ma}ority of federal district courts
follow their local state ethics codes rather than promulgating their own standards.’

Each Polish profession has its own enabling legislation. Unlike the United Sta-
tes where the authority to regulate admission and conduct standards rests with the co-
urts," the authority for Polish legal professions rests in the legislature. Polish advocates,
legal counselors, and notaries have developed internal codes ofethics. Is this a correct
assessment cite? As previously described, American state bar codes are promulgated by
the courts, usually the highest court of the state in which they sit. Most are patterned on
the American Bar Association(ABA)Model Rules ofProfessional Conduct.” The AB A
is a voluntary, private organization to which American lawyers have no obligation to
belong.

State codes of ethics generally are developed as ajoint effort between the bar
and lawyers. In most states, the highest court works with the state bar to establish com-
mittees of lawyers to review the A B A Models and make recommendations on what ver-
sion of them should be adopted by the state. The court then reviews the work of such
bodies, makes any changes it wishes, and promulgates the codes. Most state ethics codes
are similar to the Model Rules, but no state is identical. In both the United States and in
Poland, important rules regulating lawyers also are found in other bodies of law such as
the civil procedure code and the evidentiary rules.

A B A accreditation standards for law schools have required instruction in pro-
fessional responsibility since 1974." Most law schools satisfy this requirement through
a two or three-credit course in professional responsibility which means 30-42 class hours
ofinstruction." I have taught a three-credit classroom course in Professional Responsibi-
lity, to groups usually ranging from 55-70 students, since 1983. Some schools use clinical
courses to satisfy the requirement. A few schools teach professional responsibility "perva-
sively," meaning they incorporate instruction into other courses in the curriculum.

A1l American clinics perceive a requirement to be concerned with professional

responsibility issues. Clinics will vary in how much formal instruction is provided. One

* For federal district courts, that usually is the state in which the court sits. The federal circuit

courts of appeals generally require admission only to some state bar.

Sec Linda S. Mullenix, Multiforum Federal Practice: Ethics and Erie. 9 GEO. J. LEGAL ETHICS

89 (1995). This article includes a 27-pagc chart outlining what conduct rules each of the 94

federal district and 12 federal circuit courts cite as authority on ethics issues. She found 74 of

the 94 district courts refer to state rules although 10 of those refer to state rules in conjunction
with the ABA Model Rules. She argues for replacement of this situation with a single defined
code of professional ethics applicable in all U.S. federal courts.

' For an analysis of the source and scope of this power within the courts, sec Charles W. Wolfram,

Modem Legal Ethics 20-33 (1986).

The Cornell Law School Legal information Institute web site includes a Legal Ethics Library

that provides comparisons of ethics rules, opinions, and case law from several states and the

District of Columbia to the ABA Model Rules. The author contributed to the materials for the

District of Columbia.

* The standard was adopted in response to concern about participation of lawyers in the Waterga-
te scandals. Sec Bruce A. Green, Less is More: Teaching Legal Ethics in Context,39 Wm. &
Mary L. Rev. 357, 360 & n. 17. AB A accreditation has "'teeth" in large part because most states
permit only graduates of AB A accredited law schools to sit for the bar.

' A law school classroom "hour' is 50 minutes with a ten-minute break between class hours.
Credits normally arc calculated on the number of 50-minutc class hours that a class meets for
a 14-week period. Thus, my three-credit course meets three times a week for 50 minutes or
twice a week for 75 minutes for 14 weeks.

197



Leah Wortham

important determinant is how much instruction in the subject students have received
elsewhere in the curriculum before they come to the clinic. Some clinics require a clas-
sroom course in professional responsibility to be taken previously or concurrently.
I teach a seminar for students enrolled in clinical externships. In that course, some ofmy
students have taken the required Professional Responsibility course, and some have not.
1 usually devote two ofnine 90 -minute sessions in the class to professional responsi-
bility.""

To study codes of conduct, American classroom courses on legal ethics in the
United States usually focus on the A B A Model Rules of Professional Conduct rather
than state bar codes that actually govern lawyers. They focus on the "Model Rules" be-
cause most law graduates will go to a number ofdifferent states to take the bar examina-
tion and practice. The "Model Rules" are used as a common denominator for instruction
just as the Uniform Commercial Code is used as the proxy for state codes in a commer-
cial law class. This focus also prepares students for the Multistate Professional Respon-
sibility Examination (MPRE), passage of which is required for admission to the bar of
47 states, the District of Columbia, and four U.S. territories. Because the MPRE is used
in multiple states, it also focuses on the A B A Model Rules rather than particular state
versions.

Professional responsibility textbooks and most classroom courses go beyond bar
codes of ethics to encompass other important bodies of law that govern lawyer conduct,
e.g., attorney-client privilege law, malpractice law. Beginning in 1999, the MPRE also
will go beyond the ABA Model Rules to include these other aspects of the law gover-
ning lawyers. Just as with the Model Rules, some nuances and specifics ofthese areas of
law vary from state to state, but students are taught basic principles that have considera-
ble similarity acrossjurisdictions. In 1998, the prestigious American Law Institute ap-
proved the Final Draft ofthe Restatement ofthe Law Governing Lawyers, a comprehen-
sive inventory on the subject.

An American law school clinical course more commonly will focus on the law
of the particular state in which the clinic functions than on the general national models
used in classroom courses, e.g., the state ethical code rather than the Model Rules, the
attorney ~client privilege law ofthe state rather than general concepts of privilege. The
state ethical code is directly applicable to the American students' work." Fora clinic in
a country where there are multiple legal professions, this article suggests that a clinical
course focus on the legal rules that would apply to a legal practitioner doing the type of
work in which the students are engaged. In a Polish clinic, students most often would
function in roles analogous to those of advocates or legal counselors. There might be
occasions, however, in which a clinical course also would wish to look at the ethical

rules for professions with which the clinic interacts. For example, a clinic working with

""" For teaching that material, 1 use Lisa Lerman, Ethical Issues in Externships, in Learning from
Practice: A Professional Development Text for Legal Externs 49-78 (J.P. Ogilvy, Leah Wortham.
& Lisa G. Lerman cds. 1998).

All states have some form of student practice rule under which students can appear in court.
This normally means that students arc subject to the state rules of professional conduct as a la-
wyer would be. Sec Joan Wallman Kuruc & Rachel A. Brown, Student Practice Rules in the
United States, The Bar Examiner, August 1994, at 40. Even if clinical students arc not themse-
Ives admitted to a bar for student practice, their supervising lawyers arc members of the bar
The supervisor and the clinic must be concerned that nothing a student docs violates standards
applicable to lawyers.
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prisoners or criminal defendants in which the students were functioning similar to advo-
cates might have reason to consider rules applicable to prosecutors and_judges."”

The second section of this article asks why one would want to focus on legal
ethics issues in legal clinics. This section argues first that clinics must offer instruction
in professional responsibility to ensure student work conforms to professional standards.
Second, it considers the ways that clinical instruction in professional responsibility co-
uld be useful to development of the practice standards of the profession in the country.
Third, it discusses why the American experience suggests that one of the most effective
ways to teach about professional responsibility is through a law school clinic.

The third section outlines steps a clinical teacher could take in developing instruc-
tion in legal ethics for clinical courses. The Appendix provides an inventory of questions
for teachers to review to consider on which topics offering instruction in a clinic is neces-

sary and desirable."

I. What is encompassed in teaching professional responsibility?

In the United States, three terms are sometimes used interchangeably to describe
a field of instruction for law students: legal ethics; professional responsibility; and the
law governing (or regulating) lawyers. I accord the terms different meanings, but all three
usages figure in the course titled Professional Responsibility that 1 have taught since
1983. The law governing lawyers refers to rules and doctrines concerning regulation of
lawyers that exist in various bodies of law.

I see ""professional responsibility' as a broader concept that implicates the mul-
tiple duties, responsibilities, and concerns of a lawyer—to a client, to the courts, to ju-
stice being done, to access to justice, to the public perception of the legal profession, to
fellow lawyers, to parties and witnesses the lawyer encounters. Much of American rules
of conduct for lawyers focus on how these responsibilities should be balanced when they
tilt in differing directions as to what a lawyer should do in a particular circumstance.

"Legal ethics" properly describes professional codes of conduct developed for
lawyers. As described later, I believe use of the term for the field of study about proper
lawyer conduct, on the one hand, defines what students should study too narrowly. On
the other hand, the term sometimes is used too broadly and confuses proper conduct in

the role of lawyer with other conceptions of ethics.
A. The Law Governing Lawyers

I use the "law governing lawyers" or the "law regulating lawyers'" as a founda-
tion for all discussion in the class. This term refers to substantive rules governing lawy-
ers, analysis of the authority under which such legal rules are created, and the mecha-
nism by which norms are enforced. The initial question on any topic in professional re-

sponsibility is for me: What is the legal rule, and where is it found?

" The American Bar Association also promulgates a Model Code of Judicial Conduct. As with an

ethics code for members of the bar, the authority to adopt a judicial conduct code rests with the

highest court in a state or federal judicial system. An American judge remains subject to the
conduct standards of the state bar(s) to which the judge is admitted, and the judicial conduct

standards arc additional.

Sec Philip G. Schrig, Constructing a Clinic, 3 Clin. L. Rev. 175 (1996) for an inventory of
considerations in designing a clinic generally.
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As described in Section Three on steps in organizing professional responsibility
instruction, it also is important to consider how seriously various subparts of these rules
are taken and where they present problems for lawyers. In what types of proceedings do
various parts of the law come up? What are the consequences for violating different aspects
of the law? Consider the American law of conflicts of interest as an example. Model
Rules 1.7 1.11 and their state counterparts set out rules on conflict of interest. Conflicts
of interest encompass how a lawyer's obligations to a client regarding confidentiality
and undivided loyalty should be protected when there are conflicts among current clients
of the lawyer, among potential clients and current clients, among potential clients and
past clients, between a lawyer's personal interest and a client's interest, and between
a lawyer's past role for the government and current or potential clients.

It is rare that conflict of interest allegations are the subject of disciplinary proce-
edings against lawyers. They, however, frequently are the subject of disqualification
motions that have the potential consequence of forcing a lawyer to give up a client. Such
disqualification can occur far into a representation when there are potentially serious
financial consequences for lawyer and client. Accepting a conflicted representation also
can be the basis of a suit against the lawyer for malpractice or breach of fiduciary duty.
Hence, most large law firms, where many questions of potential conflict arise, designate
a partner to be responsible for reviewing representations for conflicts, and there is con-
siderable concern in this regard. Thus, although conflicts of interest problems are rarely
the subject of bar discipline against American lawyers, the substantive rules are very
important and have considerable potential consequence for lawyers.

In some instances, the ""rule" in the law of professional responsibility is only an
aspirational standard. Model Rule 6.1 says that a lawyer "should aspire to render at least
(50) hours of pro bono publico legal services per year." (The parentheses indicate that
states may choose to insert a different figure.) A number of bars have adopted civility
standards that are not binding in discipline but provide standards on how lawyers should
behave in a number of day-to-day matters.

In other instances, legal rules provide guidance but provide that lawyers have
discretion to act within stated bounds. Model Rule 1.6 says a lawyer '""may reveal'" con-
fidential information of a client "to the extent the lawyer reasonably believes necessary:
1) to prevent the client from committing a criminal act that the lawyer believes is likely
to result in imminent death or substantial bodily harm.' Most states find this protection
of confidentiality to tilt too far toward client protection as weighed against other con-
cerns. Some states shift the '"may" to a "shall" to require revelation of information for
crimes that would result in serious physical harm. Other states add additional circum-
stances when the lawyer has discretion to reveal.”

In yet other instances, the Rules impose a mandatory duty although judgment
usually is necessary to determine when the duty applies. Model Rule 8.3 requires that
a lawyer "'shall inform the appropriate professional authority' when the lawyer has "know-
ledge that another lawyer has committed a violation of the Rules of Professional Con-
duct that raises a substantial question as to that lawyer's honesty, trustworthiness or fit-
ness as a lawyer (...)"". Although this is a mandatory duty, judgment still must be exerci-

sed to determine ifthe duty is invoked. In this case, the lawyer is required to report only

" For example, D.C. Rule of Professional Conduct 1.6(c)(2) provides that a lawyer '"may reveal
client confidences and secrets to the extent reasonably necessary to prevent the bribery or inti-
midation of witnesses, jurors, court officials, or other persons who arc involved in proceedings
before a tribunal if the lawyer reasonably believes that such acts arc likely to result absent disc-
losure of the client's confidences or secrets by the lawyer."
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ifhe has sufficient knowledge, the knowledge is ofa violation ofthe Rules, and the vio-
lation raises the type of question specified.

Much important law governing lawyers is found outside state codes of conduct
(which students study through the surrogate Model Rules). Again, consider the example
of conflicts of interest. Model Rules 1.7-1.11 concern conflicts of interest, but many
reported cases have resulted from rulings on disqualification motions and claims for
malpractice or breach of fiduciary duty. The evidentiary law ofattorney - client privilege
is a very important body of law regulating lawyers, that lies alongside provisions of the

ethical code on protection of client confidences.
B. Professional Responsibility

From the foundation in the "law governing lawyers," I see "professional respon-
sibility" as a broader concept based in and emerging from the foundation of legal rules.
For me, "professional responsibility" encompasses the notion of dealing not only with
responsibility to client but also with reconciling responsibility to client with responsibi-
lities to the court, to fellow lawyers, and to other parties in day-to-day dealings. In ad-
dition, the term implicates responsibility to the profession and the justice system. Public
confidence in lawyers affects the confidence that people in the society have in the sys-
tem ofjustice. The term "professional responsibility" implicates the philosophy under-
lying the legal rules and the constructs that the legal rules add up to form. American
lawyers are instructed they are part ofa "public profession," and that they are officers of
the court. American law governing lawyers reflects a strong loyalty to the client, but there
is constant debate about how loyalty to client should be balanced with responsibility to
the court and respect for the rights of those who have disputes with one's client. A co-
urt's right to appoint lawyers to represent clients, even with inadequate or no compensa-
tion, has been upheld. One justification is that such responsibilities must flow from the

lawyers' monopoly on access to justice.

C. Legal Ethics

Some law school courses are called Legal Ethics, our third term. The term also
often is used to describe desirable professional conduct in the profession. For example,
the body that advises lawyers on interpretation ofthe District of Columbia Rules of Pro-
fessional Conduct is called the Legal Ethics Committee."

1 prefer to call a law school course "Professional Responsibility," rather than
"Legal Ethics." for several reasons. The term "legal ethics" is properly used to describe
the profession's ethical code, but such codes are only a part of the domain of the law
governing lawyers. Definition of the subject matter as "legal ethics" may encourage stu-
dents and others to conceive the domain of lawyer regulation too narrowly. Second,
"ethics" commonly is used to describe people's personal codes of conduct, general ideas
of right conduct, and notions of the morality flowing from philosophical and religious
traditions. The word ethics for many people conjures this usage, and they do not diffe-
rentiate it from the usage for ethics of a profession flowing from the role of the profes-

sional. Indeed, the difficulty in differentiating can become normative - ifthere are a "la-

" In the District of Columbia, the body with disciplinary responsibility is called the Board of Pro-
fessional Responsibility The Board's decisions may be appealed to the D.C. Court of Appeals,

and the Court must impose the most severe sanctions.
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wyers' ethics" that are different from "normal ethics," they must be bad. Hence we hear
jokes like: "Lawyers' Ethics—the world's shortest book."

The Encyclopedia of Philosophy speaks of ethics as having three different but
related meanings: "1) a general pattern or 'way of life,' 2) a set of rules of conduct or
'moral code,' 3) inquiry about ways oflife and rules ofconduct."” As to the second
definition, the Encyclopedia says we "speak of professional ethics and of unethical be-
havior." The Encyclopedic Dictionary ofReligion defines ethics as referring to 1) "a co-
de of conduct regulating a profession" or 2) "moral philosophy, the meaning of which
has varied nearly infinitely in the course of history."” Within these definitions, it is ap-
propriate to refer to a lawyer's code of conduct as "lawyers' ethics." The Encyclopedia
of Philosophy's definition includes both role--defined professional codes and individual
moral codes in its second option. Ethics as more general senses of morality also are
implicated in the first definition that includes a usage like "Christian ethics."

In my course, I think oflegal ethics as the third meaning from the Encyclopedia of
Philosophy—inquiry about what lawyers should do. 1 encourage my students to consi-
der the law governing lawyers and concepts of professional responsibility against their own
"normal ethics" and ethical constructs from philosophy and religion. They must under-
stand, however, that the codification of lawyers' ethics flowing from the role of lawyer
may conflict with notions of ethics rooted in other premises.

As previously mentioned, American codes of conduct have become increasingly
specific as they attempt to balance the conflicting directions among loyalty to client and
obligations to the court or others. The 1969 A B A Model Code provides more detail than
the 1908 Canons of Ethics. The 1983 Model Rules are more specific than the Code and
some subsequent amendments have been in the direction of greater specificity."’ The
Rules of Conduct for the District of Columbia, the third largest bar in the United States
with more than 70000 members, are, in some respects, considerably more specific than
the Model Rules.

I have reviewed several draft codes of conduct for the A B A Central and Eastern
European Legal Initiative. Those I have reviewed typically articulate many laudable prin-
ciples, but they usually do not provide much specific guidance on how those principles
should be applied in practice situations, particularly when the principles might conflict
with one another in application. The following example comes from a draft Rules of
Professional Conduct for a Central European country that I reviewed. I have not identi-
fied the country. Rule 1 was translated as saying, "The role of a counsel is to assist in
protecting rights and legal interests ofphysical and legal persons." Rule 2 provides: "When
performing his/her professional duty injustice and other government, public and com-
mercial institutions, he/she shall protect the interests ofa client and the community and
ensure enforcement of legal norms." Rule 4 introduces yet another interest for concern:
"The counsel's duty is to protect his/her professional dignity. The professional dignity
disgracing conduct is considered to be the one that makes the community to loose (sic)
its reliance on the B AR and brings disgrace to a counsel's name." Rule 6 bans adverti-
sing, solicitation of clients or seeking "clients by ways, which violate friendly relations
with his/her colleagues or hurt their dignity." The draft Rules acknowledge these appro-

priate concerns but provide little in specific guidance about how the obligations to clients,

"¢ 3 Encyclopedia of Philosophy 81-82, (Paul Edwards cd., reprint cd. 1992).

" Volume A~E Encyclopedic Dictionary of Religion 1244, (1979).

" Sec David Luban & Michael Millcmann, Good Judgment: Ethics Teaching in Dark Times, 9 Geo.
1. Legal Ethics 31. 43-53 (1995) ( background on this progression and sumfnary of some of the
controversy on whether this direction is a desirable one).
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the community, law enforcement, protection of professional dignity, and relations to
colleagues should be balanced when they conflict in practice.

The preceding section ofthe article addresses the question of our small group of
law teachers in Warsaw: "How is legal ethics different from "normal ethics"?" Much of
a law school professional responsibility course concerns situations where "normal" ethical
precepts conflict with each other. For example, it is a "normal" ethical norm to keep the
secrets of people who confide in us. Lawyers have even a higher standard for confiden-
tiality of their clients. But when there are dangers to other people (at least dangers of
death or serious bodily harm) or possibilities of corruption of the j-ustice system, "lawy-
ers ethics" draw lines regarding when the ethical norm of confidentiality of client infor-
mation should be overridden.""' Lawyers' ethics concern how "normal" ethical rules
should be applied to someone acting in the role as a lawyer given the function of that
role in a legal system. Definition of proper conduct within that role often requires dra-
wing of lines that balance competing ethical principles. Thus, I consider "professional
responsibility" to be a better term for describing the required classroom course that
I teach.

I also fear students being misled by the term "legal ethics" because much of what
I teach is about lawyer self-protection. By this, I do not mean protection of lawyers from
discipline or public scrutiny. I mean educating students to realize that loyalty to client
has limits imposed by the law. Things that a lawyer might be tempted to do to help a per-
son in need and things that a client might push a lawyer to do may cross those bounds
and subject a lawyer to peril ofthe lawyer's license or worse.

A lawyer in the District of Columbia retired from the government to start a pri-
vate practice. He took on many needy clients referred to him by his church and charged
them nothing. One such client was a Pakistani woman who had fled an abusive husband
and whom he helped to become a resident alien. When it was time for her to travel back
to Pakistan for the official change of her immigration status, she panicked. She feared
a bureaucratic obstacle could be raised to her returning to the United States, and she
begged the lawyer to help her get an U.S. passport. Upon her entreaties, the lawyer assi-
sted the client in obtaining an U.S. passport by signing a false statement indicating that
the client was someone else whose passport birth certificate she had borrowed. For vio-
lation ofthe federal criminal statute involved, the lawyer was sentenced to 100 hours of
community service with the sentencing magistrate saying he "let his heart cany his head."
Because ofthe conduct resulting in this criminal conviction, the lawyer was disbarred in
1989.” After five years of appeals and rehearing, the lawyer's penalty finally was redu-
ced to a one-year suspension effective in 1989, but by that time, he had been out of
practice for five years.

Another professional responsibility teacher makes the point with the story of
a lawyer disbarred in Colorado for helping a client to flee the jurisdiction with her child

in violation of a court order. "The client testified that 'the (lawyer) advised her as her

""" State variations to Model Rules of Professional Conduct Rule 1.6 regarding exceptions to con-
fidentiality arc many. Most states find the narrow exception of the MODEL RULE 16 too protec-
tive of client confidentiality against other interests. For a collection of state rules on confiden-
tiality, sec Thomas D. Morgan & Ronald D. Rotunda, Selected Standards on Professional Re-
sponsibility 13342 (1998).

" In re McBridc, 578 A.2d 1109 (D.C. 1990), modified on rehearing and remanded, 602 A.2d
626 (D.C. 1992) (en banc), Board of Professional Responsibility recommendation affirmed, 642
A.2d 1270 (D.C.1994).

" In re McBridc, 642 A.2d 1270 (D.C. 1994).
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attorney to stay, but as a mother to run." After assisting the client in emptying bank ac-
counts and placing her belongings in storage, the lawyer represented to the court that the
child remained in the jurisdiction. She accepted an offer from the husband to continue
child support payments even though the court had granted him custody of the child. The
client later pleaded guilty to a felony charge for having violated the court order. The court
held that the lawyer 'used her license to violate the core ethical and professional stan-
dards of her profession".”

Students should be prepared for practice with a thorough grounding of the legal
rules governing lawyers and the consequences that can flow from violating them. They
must consider that their personal instincts as to right and wrong may differ from legal
rules on what lawyers are to do in particular circumstances. They must understand that
a decision to follow a personal moral code, which counters the expectations regarding
lawyer behavior, can have severe consequences. Both of these examples can prompt a rich
class discussion on a lawyer's choice's when he fears the law may not adequately protect
people that he strongly believes should be protected.

The following section of the article describes the organization of the classroom
course that I teach, which involves 42 class hours of instruction. All of my law school's
students are required to take such a course. For students who take a clinic, ethical in-
struction offered in the clinical course is an addition to this required classroom course,
but many students take a clinic before they take the required course. The following sec-
tion describes the topics covered in the course. Students receive an outline of the topics
encompassed in the subject with assignments for each. This includes some topics shown
with a strikeover for material that I do not have time to cover in the fifteen weeks of my
course. Students then can see that these topics are within the domain of the subject. As
an Appendix to this article, I have turned the topics from my outline into questions that
law teachers in other countries might consider to assess the law regulating lawyers for
the country and to decide the topics to be included in clinical course instruction.

At the first class, I ask my students what they believe the public thinks about
lawyers and what being a "professional' means. We then move to identification of the
bodies of law governing lawyer conduct and where the authority for each body lies. We
look at admission to the bar and the bar disciplinary process that ultimately can lead to
losing one's license to practice law as well as to less serious sanctions including suspen-
sion from practice for a period of time, probation, monitored practice, a public repri-
mand, a private reprimand, or an informal admonition.

We briefly consider causes of action for civil damages against lawyers for the
benefit of clients or other people who arc found to have been aggrieved by lawyers.”
We acknowledge the body of law that most often speaks to standards of conduct for la-

wyers in criminal cases: claims for reliefbased on ineffective assistance of counsel.™

** Lisa G. Lerman, Teaching Moral Perception anil Moral Judgmentin Legal Ethics Courses:
A Dialogue about Goals, 39 Win. & Mary L. Rev. 457, 461 62 recounts this illustration given
by Professor Judith Mautc of the University of Oklahoma law school. The example comes from
People v. Chapped', 927 P2d 829 (Colo. 1996).

» The author of the textbook that 1 use in Professional Responsibility comments: "'If the size of my
research files is any indication, no topic in this book has witnessed greater change since (he first
edition (in 1985) than a lawyer's liability to clients and third parties, whether based on traditio-
nal malpractice rules or on new theories establishing new responsibilities to nonclicnts.' Ste-
phen Gillers, regulation of lawyers: problems of law and ethics 675 (4th ed. 1995).

* To be successful in a malpractice claim, the plaintiff former client must show that the lawyer's
negligent act was the cause of the plaintiff's loss; Charles W. Wolfram, supra note 6, at 218
(1986). Many jurisdictions hold (his requirement to mean for a criminal case that the defendant
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We then leave this introductory framework on bodies oflaw governing lawyers,
potential penalties for various types of misconduct, and the source of authority to make
and enforce such laws and turn to the fundamental obligations of lawyer to client. I de-
scribe those fundamental duties as:

- confidentiality including the law ofattorney-client privilege found in the law of
evidence;

- competence;

- undivided loyalty (and thus avoidance ofconflicts of interest);

- communication with clients;

- proper allocation between lawyer and client of the authority to make decisions
about a client's legal matters;

~ appropriate handling of client funds.

We also consider a lawyer's freedom to accept and reject clients and, once a client
has been accepted, the circumstances in which a lawyer is permitted to terminate repre-
sentation. With this section on obligations of lawyer tB client, we start to concentrate on
the standards found in the A B A Model Rules of Professional Conduct. The order ofto-

pics roughly corresponds to the organization ofthe Model Rules.

From the starting point of duties to client, we move to "the bounds of advoca-
cy"— the lines that a lawyer may not cross in representing a client. This encompasses
subjects including:

— responsibility for the truth of statements by a lawyer, possible consequences of
literally true but incomplete statements, and situations where a lawyer may mi-
slead by silence;

— the scope ofresponsibility ofa lawyer for the truthfulness ofa client's statements;

- duties to preserve and produce evidence;

- when legitimate discovery’ crosses the line to abuse;

- permissible and impermissible statements in legal argument;

- the obligation to cite contrary legal authority to the court;

~ what a lawyer must do to expedite a court proceeding even ifit is in her client's
interest to slow it down;

— the dividing line between legal assistance and participation in a client's illegal
conduct;

- "civility": appropriate behavior toward other lawyers, the court, opposing par-
ties, witnesses, and all other participants in the system;

— limits on contact with people who are represented by other lawyers;

must prove his innocence. Wolfram, id, at 221 & n. 23. As discussed in the footnote cited, some
states provide additional obstacles to a malpractice case by a criminal defendant, e.g., some sta-
tes give absolute immunity to court-appointed counsel. Consequently little law on standards of
conduct for criminal defense lawyers has emerged from malpractice cases. The Sixth Amend-
ment right to counsel and Fifth Amendment right to due process in criminal proceedings in the
United States Constitution arc made applicable to the states through the Fourteenth Amend-
ment due process clause. American courts typically review the actions of criminal defense la-
wyers through claims of ineffective assistance of counsel brought to challenge the conviction
The United States Supreme Court has become increasingly stringent as to what conduct will
qualify for a reversal, but many cases raise the issue and force a review of what defense counsel
did and did not do in particular cases. Sec generally. Wolfram, id. at 810-19.

" Discovery refers to a lawyer's right to ask written questions (interrogatories), conduct interviews
of parties under oath (depositions), or request documents.
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- rules against contacting judges without notice to other lawyers involved in the
matter;

- comments to the press about pending matters.

We also look at ways that standards for prosecutors differ from those of criminal
defense attorneys and how some rules differ in criminal defense as opposed to civil re-
presentation.

The next section concerns issues that arise primarily in seeking to make a priva-
te law practice profitable and with respect to organization and management ofa law firm.
This includes rules on:

- making potential clients aware of services offered by a lawyer;

- setting fees;

- permissible and impermissible means of collecting fees;

- dividing fees and associating with non-lawyers;

- lawyers' responsibilities to supervisejunior lawyers and non-lawyer employees

to assure that duties to clients are fulfilled.

The course then moves to lawyers' obligations to make legal services available to
all who need them:
- discretion to decline clients, which for American lawyers is unfettered except
when the lawyer is appointed by the court and the exhortation of lawyers to take
their fair share of unpopular clients;

- obligation to accept pro bono™ matters.

The final section ofthe course concerns special issues that arise in representing
an entity client rather than an individual, e.g., representing a corporation or the govern-
ment. This raises special issues on matters such as confidentiality and conflicts of interest.

Many courses devote some time to the Code ofJudicial Conduct. I do not take
the time to do this in our 42 class hours of instruction. I close the course by returning
to the questions with which I began:

- public perceptions of lawyers;

- what it means to be a professional.

As previously mentioned, law school accreditation standards require instruction
“in professional responsibility. This requirement has spurred a considerable development
in materials. Recently, I counted 38 textbooks and treatises on my bookshelf. Textbooks
normally are supplemented with another book including the original text ofthe AB A
Model Rules of Professional Conduct and other original sources ofrelevant rules. In the
sixteen years 1 have been teaching the course, the number oftexts, as well as the number
of scholarly articles and books on the subject, has increased dramatically.

In the United States, professional responsibility teachers debate whether the pri-
mary goal should be to teach the body oflaw governing lawyers or to engage students in
moral dialogue.” Teachers also debate breadth vs. depth: Should one cover the broad
range of subjects in lawyer regulation or focus on discussion of a smaller number of

problems and concentrate on the mode of ethical decision-making employed? I belie-

" Pro bono is short for pro bono publico meaning for the public good. In the United States, it
commonly is used to refer to representation without charging a fee. -
"' For an excellent article on this debate, sec Lerman, szpra note 22.
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ve teachers are most successful at teaching what they believe to be important. Different
clinical teachers likely will decide on different emphases in their courses. Regardless of
the emphasis that a teacher ultimately chooses, assessment of the rules about lawyers
and their enforcement is an important first step. When American teachers debate where
emphasis in a course should lie, that debate rests on a common understanding of the domain
of the field. That common understanding of the field of professional responsibility is
a relatively new phenomenon, having developed primarily since the early 1970s.”

In addition to an inventory of the existing rules for lawyers in their country, te-
achers also need a sense of whether rules are enforced, if so where, and to what consequ-
ence. If some rules of conduct exist but are ignored, teachers and students may consider
why. Once the teacher has an idea of the domain of the law regulating lawyers in the
country and the state of its enforcement, the clinical teacher can make choices about what
the teacher believes must be taught for the good of the clinic and its clients with regard
to what the students are doing now. The teacher then can go on to consider what else
should be taught for the education of the students and to further the dialogue about
desirable standards for lawyers' ethics for the country. Like American teachers, teachers
in the region probably would vary in their choice between breadth focusing on the range
of law regulating lawyer and depth focusing on moral inquiry about particular problems.
I believe, however, that all approaches should start from a platform of knowledge about

the existing state of lawyer regulation.

II. Why teach professional responsibility in the clinic?

* It is beyond the scope of this article to discuss the various forces that have influenced the deve-
lopment of professional responsibility as a field of concern in the United States. Some of the
areas of increased activity since the early 1970s include the following. The ABA promulgated
first the A B A Code of Professional Responsibility in 1969. The A B A Model Rules of Professio-
nal Conduct were issued in 1983. At many of the ABA's twice annual sessions, the Rules arc
amended. The ABA is now engaged in major review of the Model Rules through The Commis-
sion on Evaluation of the Rules of Professional Conduct (""Ethics 2000'""). Each of the major
drafting efforts generated considerable debate within the legal profession about appropriate ru-
les. The American Law Institute has been involved for more than a decade The Restatement of
the Law: The Law Governing Lawyers. In 1974, in light of concern about involvement of lawy-
ers in the Watergate scandal, the A B A instituted the requirement to teach professional responsi-
bility in law schools. All but three states require passage of the Multistate Professional Respon-
sibility (MPRE) exam for entry to the bar. One of the three with which 1 am familiar (Maryland)
tests significantly on the state's own ethics rules. Civil lawsuits against lawyers have burgeoned
including claims for malpractice by clients and claims by third parties for injury. Courts have
been willing to impose sanctions for such things as abuse of discovery and filing of frivolous
pleadings. Courts have disqualified lawyers found to have conflicts of interest. All these possi-
bilities cause increasing numbers of law firms to appoint inside professional responsibility co-
unsel within the firm to review firm actions. Insurance companies representing lawyers have
undertaken considerable efforts to educate lawyers on prudent practices in light of professional
responsibility law. Bar disciplinary efforts have received more staff, become more aggressive,
and become more open to public view and participation. Bar associations have stepped up their
efforts to provide legal ethics advice to inquiring lawyers and training in professional responsi-
bility rules. Questions of lawyers' ethics pervade even popular culture with numerous novels,
movies, and some popular television scries featuring plots grounded wholly or partly in profes-
sional responsibility questions.
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The previous section considers the domain of what might be meant by the law
regulating lawyers, lawyers' professional responsibility, and legal ethics. It outlined the
scope of material 1 seek to cover in a 42 class hour course on the subject. The following
section argues why instruction in professional responsibility in a clinic is both necessary
and desirable.

First, if students are providing legal service to clients, one must assure that ap-
propriate professional standards are being observed. One concern is avoidance of liabi-
lity for violation ofdisciplinary standards and malpractice. In American clinics, students
often are given a form ofspecial admission to practice and thus explicitly made respon-
sible for lawyer standards of conduct.” Even without that "hook," students are perfor-
ming lawyering tasks under the supervision of a licensed attorney. The clinic must be
concerned that everything done in the supervising lawyer's name meets professional stan-
dards because an American supervisory lawyer is responsible in discipline for things
done by non-lawyers acting as the lawyer's agent. The responsible lawyer and clinic
also must be concerned with civil liability for malpractice or other civil remedies for
violation of lawyer conduct standards. Ofcourse, beyond these questions of liability in
lawyerdiscipline orcivil liability, clinical practitioners would want to observe high stan-
dards of lawyer conduct because it is the proper thing to do for clients and the appropria-
te behavior to model in an educational institution.

Second, our Warsaw group seemed to believe that consideration of ethical stan-
dards and modeling them in practice in a clinic could have a salutary effect on the prac-
tice standards in a country. I advocate planning clinical instruction by assembling the
laws regulating lawyers that exist on paper whether they are enforced or not. By that
I mean the statute establishing a legal profession, any code of conduct that exists, and
rules of law in other bodies, e.g., evidentiary rules on confidentiality, civil remedies for
clients who are wronged by lawyers.

Countries likely will vary on how specifically developed such codes ofconduct
and other rules of law are. Poland has well-developed law on most issues of lawyer
conduct previously described although the topics have not been gathered into one com-
prehensive text. The advocates recently revised their code of conduct. The clinics of
Warsaw University and Jagiellonian University used this new code as a draft code of
conduct for clinic students. In Poland, a tort for legal malpractice similar to that in the
United States exists, although cases apparently are rarely, if ever, brought. Poland has
rules similar to American attorney-client confidentiality standards in their evidentiary,
civil, and criminal codes.

University clinics' compilations of a country's rules of lawyer conduct, as de-
scribed in the next section, could provide useful materials for education oflegal appren-

tices and in continuing education for lawyers.’"

Compiling materials on the standards
for lawyers within the university could encourage professors and students to look criti-
cally at the law governing lawyers in the country and the concepts of professional re-
sponsibility and legal ethics that it reflects. Thirty years ago there was very little acade-
mic literature in the United States on these topics. Today scholarship abounds. Scholarly
focus on rules for lawyer conduct and actual lawyer conduct can be a valuable contribu-

tion growing from the clinic's work.

" Sec supra note 11.

" Continuing education for lawyers in the United States refers to classes taken after a lawyer is
already admitted to the bar. Many states require a specified number of hours of continuing legal
education instruction to maintain a lawyer's license, and some states require a portion ofthat to
be in professional responsibility.
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A third reason to teach about legal ethics in clinical courses is that it is such an
effective place to do so." Ethical issues inevitably arise in providing legal service. Just
as the experiential education in clinics is effective for teaching skills in practice and about
legal doctrine, concrete application is useful in motivating students to consider ethical
questions and cement their learning about them. American law teachers often express
frustration about how best to motivate students in a required classroom course.” Pro-
blems arise from resistance to what is in many law schools the only course required after
the first year. Many students seem to have difficulty realizing how commonly ethical
issues come up in practice. In the clinic, students with training in the issues and supervi-

sors alert to recognizing them see that ethical issues come up all the time.

Furthermore, ethical issues in the clinic arise in context. This helps students and
teachers see that many ethical dilemmas do not have simple, bright-line answers. Judg-

ment must be exercised in recognition ofthe competing principles at stake.” One can
teach the rules of professional conduct in a classroom course, but it is difficult in a lec-
ture, a written problem, or even in a simulation to provide the complex context of how
ethical problems arise in practice. The complexity of practice motivates students to re-
alize both the importance ofunderstanding professional responsibility law and the natu-

re of the decision-making that must be used in applying it.

III. How would one teach professional responsibility in the clinic?

First, as previously described, I would identify the sources of law on basic to-
pics in the law governing lawyers for the jurisdiction in which the clinic functions. The
inventory oftopics from my course in the preceding section and the more detailed Ap-
pendix that follows offer a starting point for considering the domain of issues within the
field. When there are multiple legal professions, focus on rules applicable to the legal
profession(s) to which the students' work is most analogous. It likely, however, also will
be useful to gather the rules for the other legal professions. In some instances, it will be
important to talk about the rules of a profession with which the students interact, e.g.,
prosecutors or judges. It also may be useful to compare the way rules differ among pro-
fessions as a way ofunderstanding the rules and looking at them critically.

If materials have not been compiled, students could be assigned responsibility
to research and compile the material. As suggested in the next point, priority should go
to the topics most likely to come up in the work ofthe clinic. Collection of rules on
paper also needs to be tempered with an assessment of whether the rules are enforced in
practice, by whom, and what consequences flow from violation.

Second, consider which of the topics are most central to the work ofthe clinic.

For example, I assume that rules on confidentiality and avoidance ofconflicts of interest

" Articles on American experiences in teaching professional responsibility include: Luban &
Milleniami, supra note 18; Thomas L. Shaffer, On Teaching Legal Ethics in the Law Office, 71
Notre Dame L. Rev. 605 (1996); Thomas L. Shaffer, Surprised by Jov on Howard Street, in
Labors from the Heart 221 (Mark L. Poorman ed., 1996); Loric M. Graham, Aristotle's Ethics
andthe Virtuous Lawyer: Part One of a Study on Legal Ethics and Clinical Legal Education
20 .1 Legal Prof. 5, 3541 (1995-96).

" Sec Luban & Millcmann, supra note 18 at 37—4*1

" Luban & Millemann, id. at 58-64 consider the teaching of judgment to be the central goal of
professional responsibility course and argue it can be done most effectively through application
of theory to the practice setting of the clinic.
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would be fundamental in any clinic. Some topics taught in a comprehensive classroom
course for students going into all types of legal practice might not be relevant to clinics
or come up only occasionally. For example, most clinics offer free legal services so rules
on setting fees likely would not arise. The Appendix offers a starting point to consider
on what topics a clinic should concentrate. A teacher can read through the questions in
the Appendix and note those that seem of highest priority to the work ofthe clinic or
matters the teacher believes most strongly should be raised with students.

Third, assemble the citations or text of the legal rules on the topics of that the
teacher believes should have priority. Provide them in manual form to students at the
outset or in increments as particular topics are studied.

Probably most important is a fourth step: the clinical teacher's recognition and
raising of ethical issues as they arise in clinic work. As one would with questions of
substantive law or procedure, students can be directed to research the topic, report conc-
lusions, or perhaps write a short analysis ofthe problem—ifthe issue is recognized. The
student can benefit not only from such research but also from dialogue with the teacher
on the subject and discussion among peers. American clinical teachers sometimes refer
to the "teachable moment"—the point where a point simply "comes up" in the day-to-
day work ofthe clinic and provides a concrete context and motivating moment to engage
the student in learning. Such moments to discuss professional responsibility issues may
arise in one--on-one supervision of the student or in case rounds with the class group.

The teacher may decide some topics are so fundamental that readings should be
assigned, students should be assigned to make oral or written reports for the class, hypo-
thetical problems should be prepared for discussion, ethical issues should be raised in
a simulation, and so on. Likely over time, real situations have arisen in clinic practice
that can be the basis for teaching materials.

Practicing lawyers might be asked to come in and talk with students about their
view of problems that commonly arise and their answers to the types of ethical issues
that arise in clinic cases. The Jagiellonian clinic employs practicing lawyers who work
jointly with the professors responsible for the course. These practitioners often com-
ment on ethical questions. Such dialogue with practitioners can increase teacher and stu-
dent knowledge on what "really happens" regarding lawyer rules. The Jagiellonian cli-
nic also has had the president ofthe Advocates' Association Cracow speak with the stu-
dents.

The Civil Law Clinic at Jagiellonian University has incorporated instruction in
Professional Responsibility. Let me give two examples ofprofessional responsibility issues
that arose in clinic cases—one relatively simple and another requiring more complex
analysis.

A woman came to the clinic to ask for some advice about rights to an inheritance
of some property. Questioning revealed that it actually was her father who was the heir,
but he was not interested in seeking legal advice. This provided an opportunity for the
clinic supervisor to engage students on issues regarding the contact and consent neces-
sary to form a client relationship and conflicts of interest.

More complex considerations arose in one of the cases in which the clinic is
appointed as a guardian for an absent person. A woman was seeking to raise the support
order for her children against her absent former husband. The funds for the children were
coming from the government since the husband was absent, but the law requires a sup-
port action to be filed against a legally responsible parent. The state retains a right to
seek reimbursement for funds paid to the children from the parent against whom there is

a support order if he is later found.
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The student acting as a guardian opposed the increase in support order saying
that, since the husband was absent, the court had no way to determine what would be an
appropriate support order based on what he could afford to pay. The court entered an
increased support order at a figure lower than the former wife had requested but higher
than the current order.

The clinic student did not want to appeal the support order because she thought
it was fair, and the father should pay for his children. The clinic supervisor raised the
duty to represent the client vigorously. The Polish advocates' code of ethics includes the
rule that an advocate must have the permission of a client to appeal. Supervisor and stu-
dent considered how this principle should apply when the person cannot be found, and
the student is functioning as a guardian for his interest. They had to consider whether
the proper analogy was advocate to client in this guardianship situation.

Their discussion went on to consider that the appeal not only could result in a lo-
wer award for the client but also could result in a higher award as requested by the for-
mer wife since she had the right to cross-appeal. It's probably a good idea to include
what you actually did. I didn't get that clearly from Fryderyk. You may want to footnote
the advocate's rule or any additional explanation of any of this that you think important.
Just as in an American clinic, this scenario offers no easy, bright-line answer. The "law
governing lawyers" on the point offers some useful information, but determination of
whether and how it should apply is not a simple one. This example sounds very similar
to the Luban and Millemann's account their clinic's consideration of ethical issues that
arose at the University of Maryland."

Clinical teachers at Jagiellonian University and Warsaw University have initia-
ted a very useful cooperative project. Joint consideration has been given to issues of
professional responsibility topics most likely to be of concern for students in their day-
to-day work. Working from the Advocate's Code of Ethics's a draft code of conduct for
legal clinics was developed by students and lecturers from the Warsaw and Cracow cli-
nics who produced a draft law on student legal clinics addressing such issues as protec-
tion of client confidentiality since the Polish equivalent of the attorney-client privilege
does not cover communications to clinic students. I want to be sure I am giving appro-

priate credit to those who deserve it.

Conclusion

Some people mistakenly characterize clinical education as "practical" as oppo-
sed to '"theoretical." Learning from practice entails forming analytical constructs—the-
ory—to be tested in the world. Clinical education is more appropriately termed '"theory
about practice" rather than practice versus theory.

The law regulating lawyers, professional responsibility, and legal ethics are sub-
jects important to the welfare of clients, lawyers, and the legal system in any country.
The substance of the law governing lawyers that should apply to lawyers appropriately
will vary among countries, but the topics on which rules will and should exist likely are
similar across legal cultures. This article offers a framework and mode of analysis on

topics that could be considered for instruction on lawyers' professional responsibility in

" Luban & Millecmann, id. at 64-83. Sec also Lisa G. Lecrman, Professional and Ethical Issues in
Legal Externslups: Fostering Commitmentto Public Service, 67 Fordham L. Rev. (April 1999)
for a discussion of ethical issues that have arisen in cxternship classes.
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law clinics around the world. It also provides suggestions for how clinical teachers might
go about organizing instruction in the field for their students.

Clinics must offer instruction in their country's professional responsibility stan-
dards to assure that the work ofthe clinic meets the standards for lawyers doing similar
work. If for no other reason, this would be appropriate from a concern for liability. Of
course, however, the concern is loftier than that. Clinics seek to provide high quality
service, and as educational institutions, they want the habits learned to be model ones
that students should carry forward into life after the university.

Teaching materials on lawyers' professional responsibility that are prepared in
clinics may be useful for instruction for legal apprentices or in continuing legal educa-
tion for practitioners. Further, professors and students, by their nature, will look at the
law governing lawyers, professional responsibility standards, and legal ethics in a coun-
try from a theoretical and critical perspective. Such inquiry by faculty and students can
lead to scholarship and interchange with the legal profcssion(s) regarding what the law
governing lawyers, professional standards, and legal ethics for the lawyers of the coun-

try should be.

Appendix

The following is organized around the eight units of my 42 class hours in Pro-
fessional Responsibility. The eight units do not receive equal time. Indeed, coverage of
the first four units takes more than three-fourths of the semester.

For my students, these unit headings arc followed with an outline of topics and
assignments for each. Some topics appear with a strikeover showing that the topic is
properly a part of that unit, but we will not have time to reach the topic in class.

This appendix is meant to allow a teacher in another country to contemplate what
questions of law regulating lawyers, professional responsibility, and legal ethics should
be included in the curriculum ofa clinic course. My assumption is that a teacher would
begin by choosing the questions on which the teacher thinks that students should have
information about the legal rules within the country and on which clinic discussion sho-
uld be focused. The teacher then would assemble, or have the students assemble, the law
regulating lawyers on that question from all pertinent sources in the country's law. Once
this has been done for a country, the results can be shared among teachers and clinics.

Attempting to apply the questions below to a particular country may reveal that
the questions must be reframed or that different questions should be asked. Analysis of
why a question is not apt and what questions should be asked instead still may be useful
in stimulating thought about the framework of the law regulating lawyers and concepts
of professional responsibility and legal ethics in a country.

In the United States, some courses combine a 30 to 42 class hours of instruction
in a classroom course with a clinic course with time set aside in the clinic for discussion
ofethical issues that arise. That framework would be needed to address even most of the
questions on the list below. For a clinic without extra classroom time, the list of questions
must be pared down considerably from those listed below. The teacher would need to set
priorities on those most crucial to the clinic's work, and those that the teacher thinks
most important to raise as part of the education of future lawyers.

These questions generally are framed as: What is the law on? This also implies

additional questions. Where is the law found? Is the law enforced? Who would bring
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a claim for violation, and where would that claim be considered? What are the penalties

ifa violation is found?

Unit one: Framework for regulation of the legal profession

1.Who has the legal authority to make rules about the conduct of the legal pro-
fessions?

2. Who has the legal authority to decide who will be admitted to the legal profes-
sions?

3. What are the standards for admission to a legal profession and the apprentice-
ship that leads to the legal profession?

4. Are there codes of conduct for the legal professions?

5. Who has the authority to enforce these codes of conduct?

6. Do lawyers have any responsibility to report other lawyers for violations of
the rules of conduct, or do they have any other responsibility for seeing that the rules of
conduct are followed?

7. For what types of conduct are lawyers disciplined?

8. What are the sanctions that can be imposed for violation ofthe codes of con-
duct?

9. Are there constitutional or other legal limits on the authority to prescribe rules
of conduct and rules for admission?

10. What activities that members of a legal profession do are restricted only to
members ofa legal profession?

11. Must lawyers belong to the association oflawyers for their profession? What
are the functions of that association?

12. Can lawyers from other countries provide services to clients in the country?
Under what circumstances, and what are the rules in this regard?

13. Are there civil causes ofaction for clients injured by the negligence or inten-
tional bad conduct ofa lawyer? What are the requirements for a claim under these laws?

14. Can a criminal defendant receive relief from a conviction based in poor or
dishonest representation in his criminal case by a lawyer? If so, what are the standards

for the type ofrepresentation that would provide relief?

Unit two: Fundamental obligations of lawyer to client

1. What are the basic obligations of lawyer to client?

2. Where are rules on confidentiality obligations ofclient to lawyer found, and
what are they? What are the situations in which a lawyer may or must reveal information
that otherwise would be confidential?

3. What are the mechanisms that ensure lawyers give clients competent repre-
sentation? What are the legal standards for competence?

4. Are there stated norms on what decisions about a client's matter that the client
should make and what decisions the lawyer is permitted to make? Are there norms about
the type of information that a lawyer should or must communicate to clients?

5. Are there norms that guide what lawyers should do when the lawyer has a client
whose ability to make judgments is less than that of a normal adult, e.g., a child, a per-
son with mental illness that impairs judgment.

6. What and where are rules on handling clients' funds?

7. Are there any restrictions on a lawyer's prerogative to accept or reject a client?

8. Once a lawyer has accepted a client, under what circumstances can the lawyer

terminate representation before the matter is resolved?
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Unit three: Conflicts of interest

1. What rules address conflicts among or between the interests of:

- current clients of a lawyer?

- a potential client and current client(s)?

- a potential client and past client(s)?

- a lawyer personally and a client?

- a past role as a lawyer for the government and now for a private client?

2. What kind of analysis about potential clients should a lawyer do before ac-
cepting a new client?

3. Who can raise problems about conflict of interest, and where would they be
raised?

4. What are the reasons articulated for the rules regarding concerns about con-
flict of interest: .

- protecting client confidentiality?

- loyalty to clients?

- concerns about integrity of the profession and public perception?

~ others?

5. Ifan individual lawyer has a conflict, are other lawyers with whom he is asso-
ciated also barred from representation?

6. What would happen if a lawyer needed to become a witness regarding a case

in which the lawyer or one of his associated lawyers represented a client?

Unit four: Where duty to client is bounded

1. What are the limits on what a lawyer is permitted to do for a client? What
duties of the lawyer in addition to loyalty to client come into play, e.g., duties to the
court, obligations to the public, concerns for integrity of the profession?

2. What rules articulate the type of oral and written pleading, argument, and
questioning that is judged proper and improper? Who has the authority to enforce these
rules?

3. What standards define a frivolous claim or defense that a lawyer should refu-
se to bring even if a client wishes it? What is the consequence for bringing a frivolous
claim or defense?

4. When a lawyer has the opportunity to slow down legal proceeding in a way
that is in the client's interest, what rules address whether it is appropriate to do so?

5. What is the lawyer's position when the lawyer knows the client has commit-
ted an illegal act in the past? How should that affect and not affect the representation?

6. What is the lawyer's position when the lawyer knows the client currently is
committing an illegal act? How should that affect and not affect the representation?

7. What is the lawyer's position when the lawyer knows the client intends to
commit an illegal act in the future? How should that affect and not affect the representa-
tion?

8. Does the lawyer have an obligation to reveal facts or law unfavorable to the
client to the court in any circumstances? Under what circumstances?

9. Does the lawyer have an obligation to reveal facts or law unfavorable to the
client to other parties in any circumstances? Under what circumstances?

10. What rules exist about lawyers who make false statements? Do these rules

distinguish between to whom the false statement is made and the type of false statement?
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11. How do the rules consider a statement true in itself but misleading in the
context or by what it omits?

12. How do the rules consider standing silent when silence leaves a misleading
impression?

13. What are customary norms of"lawyer courtesy"- accepted ways that lawy-
ers are to behave toward other lawyers, toward the court, and toward other parties the
lawyer encounters?

14. What contact can lawyers have with potential witnesses and others who may
have knowledge ofa client's matter?

15. What direction can a lawyer give her client about questions the client should
and should not answer when put by others?

16. Are there rules that govern whether a lawyer may speak to someone repre-
sented by counsel in a matter without the lawyer's presence or permission?

17. What rules govern contact between lawyers in court proceedings? What ru-
les govern contact outside the court between advocates and judges? Between prosecu-
tors and judges? Between advocates and prosecutors? Between advocates in a civil pro-
ceeding?

18. What rules govern what members ofthe various legal professions should say
to the press about pending cases or people who might be sued or accused ofcrimes?

19. Is the prosecutor considered to have an obligation toj‘ustice and the public
that would be articulated differently than that ofthe advocate?

20. Does the prosecutor have a duty to turn over exculpatory evidence to the
defense?

21. What standards is the prosecutor to use in deciding whether to bring a charge?

22. What obligations do lawyers have with respect to physical evidence in then-
possession or that they know clients have that may be relevant to a current or future le-
gal proceeding?

23. When lawyers are negotiating for clients on a contract, settlement, or other

matters, how fully must they reveal information known to them?

Unit five: The business of law practice

1.How are lawyers permitted to make potential clients aware oftheir services?
What types of contacts are forbidden?

2. What rules exist on setting fees?

3. Are there rules on sharing fees with other lawyers or other people who may
have referred the case or worked on the case?

4. What methods are a lawyer permitted to employ to collect fees owed?

5. Of what things should a lawyer inform a new client? What matters should be
put in a written retainer agreement with the client?

6. Can a member ofeach legal profession form a business association to provide
legal services with other members ofthat profession, members of another legal profes-
sion, or members of professions outside the legal profession?

7. Are their rules on the way the name ofa legal practice can be described to the
public both with regard to the name itselfand the way that name is displayed?

8. Ifa lawyer wishes to retire or otherwise leave practice, what rules exist about
turning the practice over to someone else? Can the practice be sold to another lawyer?

9. Are there rules about what a lawyer can and cannot say about whether he spe-

cializes in particular types of law?
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10. Can a law firm require lawyers to sign a contract that they will not leave the
firm and establish a competing law firm?

11. If a lawyer leaves a firm, what rules govern whether he can take clients with
him, and what can he say to clients he now represents about his new association?

12. What is a lawyer's responsibility for the work of other lawyers, apprentices,

and other employees of the lawyer?

Unit six: Availability oflegal service to all people

1. How are people who cannot afford to hire a lawyer provided with counsel? In
what types of cases are people entitled to a lawyer? Are lawyers expected to play a role
in making legal services available to people who need them but cannot afford to pay
a lawyer by donating pro bono representation?

2. In general, are lawyers free to reject potential clients on any basis they wish?

3. Are lawyers expected to consider taking cases of unpopular clients who will
find it difficult to obtain represen.tation because of the nature of their case?

4. Do courts appoint lawyers to represent clients? Is there a basis on which a la-

wyer can refuse to accept an appointment?

Unit seven: The entity client & rules for the judiciary

1. Would any of the previously described rules for representation of clients be
stated differently if the client were not a human person but rather a non-govemmental
organization, a for-profit corporation, a partnership, or some other "legal person'?

2. Would any of the previously described rules for representation be different if
the lawyer was representing a government agency?

3. What are conduct rules that govern judges in their role as judges?

Unit eight: The legal profession—the public's perception; our perception;
our responsibilities

1. When one looks at the law regulating lawyers and the policies that underlie it.
what are the various conceptions of a lawyer's professional responsibility that emerge?

2. What do you think is the public's perception of lawyers? Do you think it is an
accurate perception? If not, why do you think the perception is different?

3. If the public has an accurate but unfavorable view of lawyers in some regard,
does that perception relate to situations:

— in which lawyers are violating rules of professional conduct?

- are following the rules of professional conduct but the public disagrees with
the rules?

- are doing things not addressed by the rules of professional conduct or else-
where in the law regulating lawyers but should be?

4. Are lawyers playing the role in our society that they should be? If not, how

should it change?

Additional issues specific to the clinic

1. What tasks are students permitted to do without violating rules on unauthori-
zed practice of law?

2. What must a student tell clients and others with whom the student comes into
contact about her status as a student?

3. Are there limitations on what the clinic can and will do for clients that should

be part of a retainer agreement or of which clients otherwise should be informed?
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4. What mechanisms to review student work should be put in place to assure

competent representation and adherence to proper standards of conduct?
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OBYYEHUE MNPO®PECCHUOHAIJIBHOM
OTBETCTBEHHOCTU B CTYAEHUYECKHUX
IOPUJUYECKUX KOHCVYJIBTALUAX B MUPE

B mapre 1999 rona cocrosnach B [lonbme KOHpEpeHI U HA TEMY IOPUAMYECKOMH
9QyKaUWU B paMKaxX HPaBOBBIX KOHCYIbTALUN, BO BpeMs KOTOPOH Trpymie OKOJIO ABAALATH
4eI0BEK OBII MOCTAaBIEGH BONPOC: KAaKHE CaMble TJIaBHBIC LEJIH KOPUAUICCKOH
koHcynpTannu? B rpymme Haxomuauch pabOTHHUKH OPUAMYCCKHX (aKyJIbTEeTOB H3
Heutpanbuoit u Boctounoit Esponer, a takxe ctpan 6mBmero CCCP, kortopsie
OpPEenoONAOT HIM HAMEPSIOT IPENoAaBaTh B CTYJCHYCCKUX IOPHAUICCKUX KOHCYIbTALHIX.
B orBeTax uame BCEro mOABISANOCH OOydyeHHE DTHKE U MOBBIIMIEHHE TAKUM 00pa3om
YPOBHSI DTHKH IOPHCTA B OTACIbHBIX TOCyAapcTBaX. 3aTeM MPOU30LIIa 2 4acoBas CeCCHs,

KOTOpas KacaagaChb B OCHOBHOM CIE€AYHIIHUX l'lp06J'IeMZ:

UeMm oTnuyaeTcsa ,d3THKA OpuUcTa" OT ,,00BIYHOW 3TUKH"?
Kakue acnexTsl 3THKH Kpucrta CTOUI0 OBl YIYYIIUATHL B OTACIBHBIX rocyz{apCTBax?
Kak addpexTuBHO 00yuaTh 3THKE B IPaBOBOW KOHCyJIbTamuu?

Hacrosmass cTaThs HAYHETCS C ONpeJgeNeHHs ONU3KHX NOHATUH (KaK uHX
nonumaioT B CIIA), Takux Kak: d>TUKa OpHCTAa, NPOPECCHOHANbHAS OTBETCTBEHHOCThH
H NpaBOBOE yperyiupoBaHHE AEATEJbHOCTH IOPHUCTOB. 31ech He OyJeT mpeacTBieHa
NOJHAs XapaKTePHCTHKA DTHX MOHATHIH, TaK KaK CyU[HOCTb NPHHIHUIOB DTHKH IOPUCTA
B CIIA ecTh maum gonxHa OBITh TaKOW Xke, Kak M B APYrux crpanax. IIpeamoxenHoe
OmpenelleHHEe MOXKET SBAATHCS JHIIb HMCXOAHOH TOYKOH XIS paccyXAeHHH Haj
yperyJiupoBaHUEeM JE€ATEIbHOCTH IOPHCTOB U HaA HNPOGECCHOHANBHON OTBETCT-

BCHHOCTBI HKHpPpHCTA, KOTOPBIE MOTryT OBITH NpeaMETOM 06y'~I€HI/lﬂ HAa WPUIAUYECKUX

* ABTOp Xo4er nodaarogaputs Jlykama Bosipckoro, JIucy Jicpman, Yuibsima Baruepa u ®pujapuxa
llo.nna 32 KOMMEHTAPUHU U NMOMOIIb.

Koudepenuus cocrosiiace ¢ 15 mo 20 mapra 1999 r. B Bapmase u KpakoBe. CnoHcopbl —
dakyapTeT mnpaBa M aAMMHHCTpauuu SrejisloHcKoro ynusBepcuTera M Bapmasckoro
yuuBepcutera, Open Society Institute's Constitutional and Legal Policy Institute B Byganemre
u Public Intertest Law Initiative na iopuanueckom ¢axyiabTeTe ynusepcutera B Hpio-Hopke.

ABTOp Beja IHCKYCCHOHHYIO rpynmy BMecte ¢ @. Iloaaom u3 SIrciuIoHCKOro yHHBEpPCHTETA.
Ceccus cocrosiiack 16 mapra 199 r. B 3panuu Ioabckoii Axkanemun Hayk B Bapmage.



Jleu Jlopmxem

bakynpTeTax MW B HPAaBOBBIX KOHCyIbTamusx. JleTanu oOydeHHs JOIXKHBEL OTBEYATH
cnequduKe CTPAaHBI, HAa TEPPUTOPHH KOTOPOH ACHCTBYeT KOHCynbTanmusi. PaccyxaeHUs
N3 OepBOH YacTH CTAaTbW Ha TEMy TpeX OIM3KHX KOHIENIHH, KaCAKIUHUXCs
npopecCCHOHATBHOrO0 O0ONMKAa HPHCTA, OTHOCATCS M K BONPOCY, HOCTAaBICHHOMY
BAapmMaBCKOW TPYHIO#l Yy4YacTHHKOB KOH(PpEpPEeHUUH, HA TeMy pa3IudUil MeExXIy
cnenqupuueckoi ,,9TUKOH wpucta" u ,,00bI4HON ITUKOH".

B 1997 roay s BmecTe ¢ npodeccop Jlucoit Jlepman Beaa CpaBHUTENbHBIH Kype-
Ha TeMy HOPHAHYECKON NpodeccHu M ITHKH IOPHCTA JJIS aMEPHKAHCKHX U MOIBCKHX
CTyZEHTOB NpaBa B paMKax AelcTBylomeil B SrelI0HCKOM yHHBEPCUTETE JICTHEH IIKOIB
Catholic University of America. Hy»HbIX MaTepuanoB He NepeBEIM HAa aHTIUICKUH A3BIK
19 rpynm HOJBCKUX U aMEPHUKAHCKUX CTYHACHTOB, paboTas BMECTe, HAXOQUJIO MOIbCKHE
3aKOHBI, PETYIUPYIONMNE CaMble BAaXXHBIC aCIEKTH NPO(GECCHOHAIbHOM OTBETCTBEHHOCTH,
NepeBOAMIO0 COOTBETCTBYIONIME MaTepHalbl Ha AHTIMHCKUI A3bIK M pa3pabaTbiBano
NOKIagbl, CPAaBHHBANO MOJbCKHE M aMepHKaHCKHe yperynupoBanusi. C momMousio
npodeccopa ®pugpuxa l[onra moabckue CTYACHTH HAaXOAUJIH HYKHBIE MaTepPHANBl.
HcxonHoi Toukol ObII O HAC CIMCOK BONMPOCOB (IPHIOXKEHB K HAacTOsfmell cTraTke),
KOTOpble OKa3alHCh MOJE3HBIMHU I aHAalIW3a MPaBHI, PETyIHPYHIMUX ACITCIbHOCTD
opuctoB B [lonpme.

Hcmonp3yemoe B ITOH cTarhe MOHSITHE ,dTHKa pucTa" BKIKWYaeT B cebe
OPUHUMUIOB MOBEACHHUS JJS BCEX HPUAMYECKUX HpodeccHil B JaHHOM TrOoCyZapCTBe.
B Coeaunennbx llltarax AMepHKH IOPUCTH MOTLYyT paboTarTh TOIBKO MO OJHOM
opugudeckoil npopeccun.’ B Ilonpme, kKak ¥ BO MHOTHX APYTHX CTPAaHaX, CymeCTBYeT
HECKONIbKO HPHAMYECKHX mpodeccuil, Kaxgas M3 KOTOPBIX HMEET CBOK (YHKIHIO.
Monbckue pugndeckue npodpeccun - 3TO aABOKAT, OPUCTKOHCYIBT, IPOKYPOp M HO-
Tapuyc. BEINIYCKHHKH HOpPHAMYECKHX (aKyIbTETOB MOTYT, KaKk M B APYTHX CTpaHax
KOHTHHCHTAJIbHONW CHCTEMBI, MOCIC OKOHYAHUS By3a HaYMHATh CyICHCKYI CTaXHDPOBKY.

Kaxnaeiit w3 mratoB CIHIA wumeer coOCTBeHHBIN OTHYECKHUH KOJEKC,
OPUMCHSIEMbIH 10 OTHOMEHHUI KO BCEM IOPHUCTAM, y KOTOPBIX €CTh paspemeHue Ha pabory
no npodeccun Ha TeppuTOpUM KaHHOTro mTara. CHeUMaTU3UPOBAHHBIC TPUOYHANIB, KaK
manp. United States Securities and Exchange Commission, o6mamgamoT npaBom
yCTaHaBIMBATh COEGNHANbHBIC NIPUHUUNE H0 pabore opuctos. Oexepanbubie cyasr CIIA
06rafalT MOTHOMOYUSMHU yCTAHABINBATE COOCTBEHHBIE KOACKCH MOBEJCHHUS IOPHUCTOB,
a TakkXe COOCTBCHHBIC KPUTEPHH, PCIIAOMHUE O MO3BOJCHUM BHICTYNAaTh MEPE HUMH.
QdexepalbHbIe CyAbl OTKAa3alHCh, OAHAKO, OT HPOBEACHUS (eaepalbHOr0 aJBOKATCKOIO
9K3aMeHa U yCJIOBHMEM JE€fATEIbHOCTH Nepej HUMH fABIseTcs mpaBo Ha paboTy mo

npodpeccun B 1aHHOM mTaTe.'

' KoMmnerenuueii npeaocTaBisiTb pa3pellieHUs] U PeryJupoBaTh JesiTesibHOCTH 0pucToB B CIIA
06;1a1a10T cyabl BblmiecTosimeii mHcTaHuuu. CyJ BbIUIeCTOsIIIEl MHCTAHUMM B JaHHOM IITaTe
nepeaacT 3TH KOMNETEHIHH AJABOKATCKHM JK3aMeHATOPAaM, KOTOPble rOTOBAT U OLEHHBAIOT
JK3aMeHBbl, AaHAJU3HPYIOT [JAOKYMEHTbI, YAOCTOBepsiloliHe o0Opa3oBaHuMe KaHAUAATa
H paccMaTpPpHBAKT €ro ,Xapakrep U cmocodHoctu". Pa3spemenue Ha npodeccHoHAIbHYIO
NPaKTHKY AacT NPaBO BBLICTYNATh HepeJ CYJI0M HHKeCTOsiliell MHCTAHIHMU B JaHHOM IITaTe
M 3aHMMATbCs IOPHAMYECKOHl nmpakTHkol BHe cyaa. Cya BbIlIeCTOsIIIEH MHCTAHUUU ofjaajaer
KOMIETEHUUAMH YCTAHABJIHMBATH NMPUHIMIIBI MOBEACHUA AIBOKATOB U HAKa3bIBaTh T€X, KOTOPbIE
MX HApyWAaKT B AUCUMINIMHADHOM npou3BojacTBe. Cya deiicTBYeT N0 peKOMeHIaLHUAM,
BBIIAHHBIM COOTBETCTBYHOUIUMH OpPraHaMHu.

B ciay4yae okpy:KHOro (peiepajibHOrO €yaa — 3TO IUTAT, HA TEPPHTOPHH KOTOPOro 3aceaaeT Cyl.
®eepalbHblil Cyl BTOPOH MHCTAHUMH (OKPYKHOMH ane UIIMMOHHBII cya) TpedyeT, B NpUHIMIIE,
pa3penieHusi Ha paéoTy mo npodeccuu JMIIb B HEKOTOPBIX HITATAX.
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Obyuenue  npogeccuonanvuoii  omeemcmeennocmu.,,

bonpmuHCTBO OKPYXKHBIX (emepanbHbBX CYAOB TMNPUMEHSET JOKAaJIbHBIE
9THYECKHME KOAEKChl, OTKA3bIBasACh OT co3daHHsA coOcTBeHHHIX. Jlto0as oopuanueckas
npodeccus B [Tonpme ynonHoMoueHa AeiiCTBOBATh B CHJIY COOTBETCTBYIOIUX 3aKOHOB.
Mo-npyromy monyuaercs B CIIA, rie KoMmeTeHUHHU i PEeryIHPOBAHUS HPUHIHUIOB

0 JONMYIEHHUHN K mpodeccuu U CTAaHAAPTOB MOBEACHUS NMpegocTaBieHbl cyaam,”" B [Tonbure
5TM KOMNETEHLUHMHU 3aBUCAT OT 3aKOHOZaTenbHON Bmactu. I[loabckue aaBOKATHI,
IOPHCTKOHCYJIBTH U HOTAPUYCHl BhIpaboTalu BHYTPEHHHE dTHYECKHE KogeKch. Kak yxe
ynomuuanoch pansme, B CIIIA kKogekch MOBEAEHHS s aJBOKATOB yCTAHABIMBAKTCS
CyAOM BBIIIECTOSIIEHl MHCTAHIUHM NAHHOTO MMTaTa. BONBIMIMHCTBO M3 HUX MOApa]aeT
O6pasuoBomy Permamenty Ilpodeccuonansnoro IloBemeHus AMEpHKaHCKOH
Acconnanuu lOpuctoB (ABA).” ABA sBasercs 4acTHOW OpraHum3anuel, HYIEHCTBO
B KOTOPOIl SBISIETCS TOOGPOBOIBHBIM.

DTH4YecKHEe KOACKCH B WITATAX BO3HUKAKIT OOBIYHO B PEe3yiIbTaTe COBMECTHOIL
paboThl acconMauMu M OPHCTOB. B 0ONBMHHCTBE M3 MTATOB CyJ BHIMECTOsSMEH
HHCTAHOUHU COTPYZHHYACT C acCONMANHEH PUCTOB AAaHHOTO WITAaTa NI CO3JaHUSI
KOMHUCCHM IOPHCTOB, 3ajgaveil koTopoil aBasercs nepecmorp O6GpasnoBoro Pernamenta
JIBA n pexoMeHIaUHUs COOTBETCTBYIOIEil BepCcHM Aus NMPUHATUS B WTaTe. 3aTeM, CYX
OLCHMBACT BEIOOP KOMUCCHH, HAHOCHT IIONPAaBKH W yTBEPIXKIAeT KOACKCH. BONBIMIMHCTBO
9THYECKUX KOJEKCOB B ImTarax moxoxe Ha OOGpa3moBblil PermaMeHT, HO HM OJMH U3 HUX
He unpgentndyeH. Kak B CHIA rtak um B Ilonbme cymecTBeHHBIC HOCTAHOBICHHS,
Kacamomuecs ICSTEIbHOCTH IOPHUCTOB, HAaXOAATCS M B APYTHX NPaBOBBIX aKTax,
PeryIupyoIUX, K IPUMEpPy, TPaKJaHCKOE U YTOJTOBHOEC MPOU3BOLCTBO.

AxkpeautanquoHHbie cTaHgaptel ABA gns opuamueckux (akyabTeToB
Y4YHTBHIBAIOT BeaeHue ¢ 1974 roma 3aHATHIl Ha TemMy npodeccHOHaIbHOIl OTBETCTBEH-

HocTH.' BONBMUHCTBO U3 WPUANYCCKUX (AKYIBTETOB OTBEYaeT TPEOOBAHUIM, MPOBO IS
Kypc (3a gBa MIM TPH OdYKa) HAa TeMy HPOPECCHOHAIbBHOH OTBETCTBEHHOCTH, 4TO
o6o3nauaer 30712 waca meknuii.’ C 1983 roxa s Beny 3aHATHA no nNpopeCCHOHANBHOI
OTBETCTBCHHOCTH 3a TPU O4YKa AJds rpynm ok. 55-70 crygentos. HexoTopsie GakyIbTeTh

ACIAT 3TO B paMKax 3aHATHI B CTYACHUYECCKUX IWPUANUYECCKUX KOHCYIbTAUUAX.

' Cmopru: Linda S. Mullcnix, Multiforum Federal Practice: Ethics and Erie, 9 Georgetown Jo-
urnal of Legal Ethics 89, 1995. CtaTbsi coaep:kuT Tabeab Ha 27-U JIMCTAaX, KOTOPasi MOKa3bIBaeT,
KaKHe NMPUHLUINBbI MO0BeJeHNsl NPUHUMAIOT (eepasibHble OKPY:KHbIe (94) M ane IS ILHOHHbIE CY/AbI
(12) kak aBTOPUTETHI B 00/1aCTH THKH. ABTOP KOHCTATHpPYeT, 4TO 74 U3 94 OKPYKHBIX CY10B
o6pamaercs K npaBuwiam wrtatoB 1 Oopasnosoro Pernamenta ABA. ABA npepiiaraer 3aMeHUTH
Takoe 00J1bIIOE KOJIHYECTBO MPABHJ €IMHBIM KOJEKCOM INpodeccHOHAIBLHON ITHKH, KOTOPbIi
NpUMEHsJICH Obl BO BCEX IITATAX.

AHaJIN3 HCTOYHHKOB M 00beM KoMmmeTreHuHii cynoB — cvorpu: Charles W. Wolfram, Modern
Legal Ethics 1986, c. 20-33.

B cocraB crpannubl Mutepuera Cornell Law School Legal Information Institute BxoauT
0MGIHOTEKA ITUKHM IOPHCTA, KOTOPAsi COAEPKUT CPABHUTEIbHBIE PAGOTHI 110 ITHYECKUM HOpMaM,
MHEHHUSI U COOPHHKHU CyIeOHBIX pelmieHMi M3 HecKoJbLKUX wWTaToB U District of Columbia.
Crpanuna B uHTepHere: http/www. law.conicll.edu.

ITOT cTaHIApT ObLI NPHHAT B OTBET HA ONaceHHe, CBSI3aHHOE C YYacTHEeM IOPUCTOB B adepe
‘Watergate. CmopTu: Bruce A. Green, Less is More: Teaching Legal Ethics in Context, William
and Mary Law Review 39, 357, 360, 17. Axkpeautauuss ABA ¢ 60b1I0ii cHI0ii BIUsIeT H3-3a
TOro, 4T0 §OJbUIMHCTBO M3 LITATOB pa3pewiaer paforath Mo npodeccuu Jumb BbINYCKHHKAM
TexX I0PHAHYECKUX (aKyJIbTETOB, KOTOPbIe 00/1a1aI0T TAKOH aKKpeIMTalMeii.

Jlekuusi Ha 0OpHAHYecKOM ¢akyabTeTe — 3T0 50 MHUHYT, MekAY JeKUMAMU 10-MHUHYTHBINH
nepepbiB. HyHKTbl 32 3aHATHS NOACYHTBLIBAIOTCSH 00BLIYHO 32 KOJHYECTBO 50- MHUHYTHBIX €IHHHUIL,
pean3oBaHHBIX B TeueHue 14 nenennb. Utak, 3aHATHS 32 TPH 0YKA MPOXOAST TPH pa3a B HeleTI0
no 50 MMHYT MJIM /IBa pa3a B HeJeJI0 M0 75 MUHYT B TeueHnue 14 Heneis.
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Jeu Jlopmxem

Bce crygenueckue opuauueckue koncynbranuuum B CHIA oco3HawT Heob6Xxo-
AMUMOCTb 3aHUMAThCS NpobOIeMaTHKOl NmMpodecCHOHANbHONH OTBETCTBEHHOCTH, OHHU
OTJIMYAIOTCSA JHMIIb YaCOBOH HArpys3koi 3aHATuil Ha 5Ty Temy. OOHUM M3 BaXHBIX
dbakTOopoB sBHseTcs 00beM 3HAHUH CTyJEeHTa A0 MOMEHTAa HPHXOJAa B KOHCYJIbTALHUIO.
HekoTopble KOHCynbTanuu TpebOyroT, 4TOOBl CTYyJ€HT paHbIIEe OKOHYHUI KYPCH MO
npopeccCHOHAaIbHOH OTBETCTBEHHOCTH HJIM ydyacCTBOBAal B HHX BO BpeMs paboOTH
B KOHCyInbTaunuu. S Beay ceMHHAp Jis CTyAE€HTOB, KOTOpPble NPHMHUMAIOT y4acTHE
B NPAaKTHYECKHUX 3aHATHAX B pAaMKaX KOHCyIbTauuu. HekoTopbie n3 yuacTHHKOB CEMHHapa
NOJTYYHIIH yXkKe 3a4eT N0 Npo(pheCcCCHOHANBHON OTBETCTBEHHOCTH. OOBIYHO DTOH TeMaTHKeE
s mocBsAmAaw ABe U3 AeBATH 90-MHUHYTHBIX BCTpeu.''

CTyneHTB 3HAKOMSATCSH C KOJAEKCAMHU MOBEACHUS BO BPEMsS KypCOB O JTHUKE
opuctoB, B CIIA o06b4HO OHHM aHanu3upywT ckopee OOpasuoBeii Permament
IMpodeccuonanbuoro IloBenenus ABA, yemM KOAEKCH IITATOB, KOTOPHE B NMPHHIHUIE
perynupyloT JesATeNbHOCTh OpPUCTOB. Ymop Ha OO6pasuoBblii PermamenT cuneayer us
¢daxrTa, 4TO OONBIMHUHCTBO BLII‘[yCKHI/IKO.B Oyner cnaBaTh afiBOKATCKMIl DK3aMeH M HAYHHATh
npodpecCHOHANbHYI0 J€ATENbHOCTbh B pa3HbX mratrax. OOpasumoBblit Permamenrt
NpHUMEHsAEeTCs B KauecTBe o0mero 3HaMeHaTens B oOyuYeHHUH, TaK KakK, IpenonaBas
KoMMepueckoe mnpaBo, npuMmensercs O6muii ToproBwmii Komekc BMecTOo KOomekcoB
OTAENbHBIX WMTATOB. DTO TOTOBHUT CTYAEeHTOB k Ok3amenHy no IlpodeccuonanbHOil
OrBercrBennoctu (MPRE), cnaga xotoporo tpebyercs nmpu mocTymnieHuu Ha pabory
no npopeccun B 47 mrarax, District of Columbia, a takxe uernipex kpasx CUIA. Tax
kak MPRE nmpoBoauTcs B pa3HBIX MITAaTax, OH KOHLEHTpUpyeTcsa ckopee Ha O6pa3noBoM
PernameHnTe, 4ueM Ha BEpPCHAX OTAEIbHBIX LITATOB.

VuyeOHMKH Ha TeMy npodeccCHOHAaIbHOH OTBETCTBEHHOCTH M HpOrpaMMma
GONBIIMHCTBA M3 KyPCOB BBIXOASAT 32 IMPEaesbl D THUECKUX KOJEKCOB aCCOLNMALUH IOPUCTOB
U OXBAaTBIBAIOT APYrHE BajXHbIe NPAaBOBBIE aKThl, KOTOPblE PEryJIHUPYIOT AEATEIbHOCTH
IOPHUCTOB, Kacasich, HAaIpUMep, OTHOMEHUH Mexay agBokaToM u kaueHtoMm. C 1999 roaa
sk3aMedr MPRE Taxxe Bwmifiger 3a mpeaenst O6pasumoBoro Permamenta um Oyaet
OXBATHIBATh JAPYTHUE AaCHEKThl NpaBa, PEryIHpPyHOMEero IHPUAHYECKYI0 NEATENbHOCTH.
OTaenbHbIE WITATHl OTIMYAKTCA JPYr OT APYra HEKOTOPBIMM OTTEHKAMM M JETalsiMU
B o0nacTu mpaBa, HO CTYAEHTHl H3y4YalOT OCHOBHBIEC MPHHI[HIIBI.

B 1998 roay npectuxubii AMepukanckuih Uuctutyt I[Ipaa (The American Law
Institute) yrtBepaun oxoHuaTtenbHbH mnpoexT Co6Gpanus IlpaBa, perynupyomui
IOPHANYECKYIO A€ATEIbHOCTh M SBIAIOMHUIICS HcuepnbiBalomeil paboToit Ha >Ty Temy.

Kypcsl B paMkax CTyJeHYECKHX MOpHJHYecKHX KoHcynbTanui B CIIA
KOHLEHTPHPYIOTCS OOBIYHO HAa NMpaBe JAHHOTO WITaTa, a He Ha O00OIETOCYyAXapCTBEHHBIX
MOZaensX, KOTOpble pa3pabaTbIBAlOTCA BO BPEMs PEryNsipPHBIX YHUBEPCHTETCKUX 3aHATHUMH.
HTak, ToBOpPHUTCS CKOpee O dTHUYECKOM KoJekce AaHHOro mrarta, 4yeM o OOpa3moBoMm
PernamenTe, ckopee 0 3aKOHE O IPHUBUJIETUAX aJBOKATAa M KIMEHTA B JAHHOM IITaTe, 4eM
O TMOHSATHM NPHUBHIETHH. OIDTHYECKHH KOJZEKC MAaHHOTO IITAaTa HPHMEHAETCS

HemocpeacTBeHHO B paboTe co cryneHTamMu." Kypchl B KOHCyIbTalUM, AeHCTBYlOM el

" Ha 3aHaTusix st ucnoias3ywo marepuanst Jlucet Jicpman, Ethical Issues in Externships, B: Le-
arning from Practice: a Professi. I Develoy t Text for Legal Extents, 49-78 (cd.
J.P.Ogilvy, Leah Wortham, Lisa G.Lcrman, 1998).

Bo Bcex mTaTax €CTh PACHOPSAOK CTYJCHYECKHX HPAKTUK, KOTOPBIH peryrupyer pabory

CTyeHTOB B cyae. OOBIYHO CTYAEHTHI IOJYHHSIOTCS MPaBUiaM Npo(heCCUuOHANBHOTO OBEACHUS
JaHHOTO mITara, Tak kak opuctel. Cmorpu: Joan Wallinan, Kuruc and Rachel A. Brown, Stu-
dent Practice Rules in the United States, The Bar Examiner, asryct 1994, c. 40. Hayunsiit
PYKOBOJIHUTENb-OMEKYH M KOHCYNbTalHs 3a060TATCA O TOM, 4TOOBI AATENBHOCTh CTYNEHTOB He
Hapyliana CTaHAapTOB, NPUMEHSIEMBIX 110 OTHOWEHHIO K IOPHCTAM.
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Ofyuenue  npogeccuonanvHoii.  OmMeeMcmeeHHoCmu .,

B CTpaHEe, B KOTOPOH BHICTYNAET HECKOIbKO PHUINICCKUX NPOpecCHil, KOHICHTPUPYIOTCS
Ha NPaBOBBIX 3aKOHAX, KOTOPBIE OTHOCATCS K HOPHCTY, OCYMECTBISEMOMY TaKOW THI
paboThl, KaKUM yBIEYCHBl CTYACHTH. B MONBCKHUX HPUAMYCCKUX KOHCYIBTALMHAX
CTYJEHTHI Yalle BCETO BBHICTYIAIOT B POJIM aJBOKATa MJIH HPHUCTKOHCYIbTa. B HEKOTOPHIX
Clly4asiXx MOXeET ObITh U TaK, 9YTO BO BPeMs KYyPCOB B KOHCYJIbTAIlMU HAZO HPUCMOTPETHCS
9THYECKMM HPHHIUIAM, KOTOPBIE 006sA3bIBalOT B pabore mo mpodeccusiM, ¢ KOTOPBIMHU
COTpyAHHYAaET KOHcyabTauumsi. K mpumepy, B KOHCYIbTAaUHsiX, KOTOpHE paboTamT
C 3aKJIIOYCHHBIMHM HJIH OOBHHSCMBIMH H B KOTODBIX CTYZCHTHl BBIMONHSIT POIb
AJBOKATOB, CIPAaBEJIUBLIM KaXeTCs O00CYXKICHHE IPaBHI, KACAIOMHUXCSI IPOKYPOPOB
u cypeu."”

BTopas 4acTh HAaCTOSIIEH CTATHM CTABUT BONPOC O TOM, HOYEMy Hag0 3aTParuBaTh
BOIPOCHI, CBS3aHHBIE C OTHKOW opucrta Ha (OHE CTYACHUYCCKONH HOPHIHIECCKOH
KOHCYNbTAaOMU. B 9T0if yacTu cTaThu cmepBa apryMeHTHpyeTCss (akT, 4TO KOHCYJIbTAalHHU
NOJKHB 00y4aTh MpodeCCHOHANBHON ITHKE C LEelIbH yOeAUTh, 4TO paboTa CTYAEHTOB
oTBe4aeT NPO(pEeCCHOHANBHEIM CTAaHZAPTAM.

Bo-BTOpBIX, paccyxpmaercs, Korga oOydeHue HpPOopeCCHOHATIBHOH OTBETC-
TBEHHOCTH MOXET OKa3aThCs MOJIE3HBIM NI YIY4YUICHHS CTAaHZAapTOB paboTH IO
npodeccun B JAaHHOM rOCyJapCTBe.

B-TpeTbuX, CTAaThsi ONMCHBIBACT aMEPHMKAaHCKHU ONIBIT, BHymas, 4To pabora
B CTyJCHUYCCKON IOPHAMYECKOH KOHCYIbTALHU — ITO OJHH M3 CaMbIX 3G(GEeKTHBHBIX
cnoco6oB oOyueHuss mpodeccHoOHANbBHON ITHKE.

TpeTbss 4acTh COACPXKHUT MPEJINOXEHHE QIS ydHUTelNed, KaKuM cmocoOom
HOCTENEHHO COBEPHmEHCTBOBAaTh OOydeHHE OTHKE HAa Kypcax B KOHCYIbTALHAX.
B OpHIOXEHHH XAaeTCs COIHCOK BOMPOCOB I yYHTEIeil, KOTOPbIE TOJKHB MOMOYb UM

NPHHATH pelIeHHe, KaKue u3 npobiemM pa3padaTeiBaTh BO BpeMs KYpCOB B KOHCYIbTalluu."

I. Kakue npobGunemsr 3akiovaeT B cebe oOyuenue

npohecCHOHANbHOW OTBETCTBEHHOCTH?

B CHIA ynorpe6asiorcs mHOrga (B JMIAKTHYECKOM KOHTEKCTE) TPU TEpPMHHA:
9THKAa OpHCTAa, ONpodeccHOHalNbHAssE OTBETCTBEHHOCTb W MHPaBO, peryirupymmee
IOPUAUYCCKYIO JESATEIbHOCTh. I TMYHO NPHUIAI0 KAaXAOMY U3 DTHX TEPMHHOB OTACIBHOC
3HA4YEHHE, HO BCC OHM BHICTYNAIOT Ha Kypcax ,IlpodpeccruoHanbHasi OTBETCTBEHHOCTH",
koTopeie s Begy ¢ 1983 roga. IIpaBo, perynupymmee AesTeAbHOCTh IOPUCTOB OTHOCHTCS
K mpaBHJaM M AOKTPHMHAM, KAacCAalOUUMCS yperyJlUpOBaHUN AesATEIbHOCTH IOPHCTOB,
KOTOpbIe BBHICTYIAKT B PAa3IMYHBIX IPAaBOBBIX aKTax.

Tepmun ,npodeccruoHanbHass OTBETCTBEHHOCTH" s MOHMUMalw Kak Ooiee
MUPOKOE IMOHITHE, KOTOpoe 3akimluaeT B cebe pa3sHOPOAHBIE OON3aHHOCTH,
00s3aTenbCTBA U 3aJa4H IOPUCTA — 110 OTHOMEHHUIO K KIUEHTY, MO OTHOMEHHUIO K CyJaMm,
B KOHTEKCTE COXPAHCHHS CHPAaBEAIUBOCTH M JOCTYIa K HEH. OOMECTBEHHOTO BHACHUS
IOPHINYCCKOH mpodeccHu MO OTHOWEHHMIO K JPYTUM KPHCTAM, a TaKkKe Ipynmam

U CBUAETECIAM, € KOTOPBIMH KPHUCT BCTpE€UYACTCH. BonpmuuctBO AMEPHUKAHCKUX

" AMepukaHckas Accoumanusi IOpucroB mnpomyabrupyer Ttakxe OOpasuoBblii Kopeke

Mpodeccuonansnoro Odauka Cyabu. Kojeke akuenTupyercsi CyaoM BbILIeCTOSIIIeHl HHCTAHIUH
JaHHOTO0 WTaTa WM QefepaibHOil cya1e0HOi cucTeMOI.

" Cmorpu: Philip G. Schrig, Constructing a Clinic, 3 Clinical Law Review 175, 1996, uto kacaercst
BOINIPOCOB, KOTOpble HAJ0 y4eCTh INPH OCHOBAHHU IOPHAMYECKHX KOHCYJbTALHMIi.
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Jeu Jlopmxem

IPUHIOUIOB NMOBCJICEHUSA KWPUCTOB COCPEAOTOYEHO HAa TOM, KaK YyPAaBHOBECHUTH IOTH
pa3lInYHBIC ACIEKTHI, 0cobOeHHO Torama, Korma B KOHKpCTHOI‘//I CUTyallUu OAHHU HU3 HHUX
NBITAKTCSA JOMUHHUPOBATH HaA APYTrUMHU.

Iloustue »IdTHKA Iopnc‘ra" OTHOCHUTCH K HNpUHOHUIOAM HpOCl)eCCl/lOHaHLHOFO
NMOBEACHHUSA KHPHUCTOB. s AyMaw, 4To, C OHHOﬁ CTOPOHBI, IPUMEHEHHUE TAKOI0O TEPMHUHA
IO OTHOWEHHUI K IIpaBHUJIaM HNOBCEACHHUSA KHWpPUCTA ABIACTCSA B KOHTEKCTEC O6y‘leHI/I9[
CIMIIKOM y3KHUM NOHHUMAaHHUEM. C ;[pyrofz’l, OOHAKO, CTOPOHBI, HHOTAa NPUMEHACTCA DTOT
TEPMHUH CIHIOIKOM HMHUPOKO, NyTass COOTBETCTBYIONIHE IpaBuJIa NOBEACHHUA HWOpPpHUCTA

C ApYruMH NOHATHUSAMHU DTHKH.
. A. IlpaBo, perynupyrlee AesiTEIbHOCTh IOPUCTOB

Sl Mcnmonb3yl TEPMHH ,IpaBO, YHNpaBisiomee ACSATEIbHOCTbIO IOPUCTOB" HIHN
,IPaBoO, PEryJIUpyHI[ee JeATCIBHOCTh IOPHCTOB" KaKk OCHOBY BCeX 00CYKJCHHIl BO BpeMs
3aHiaTHH. TepMHH 2TOT MOXHO oTHECTH K OpUHOHUIAM, YOIPAaBISIOMHUM MOBEACHUCM
IOPUCTOB, K aHAJIW3y OPraHOB, KOTOPHIE CO3XAIT TaKHE IOPUAUICCKHE HPUHIHIEL,
a TaKXe K MEXaHM3My BBEJCHUS HOPM B XKHU3HB. [IepBBIM BONIPOCOM BO BpeMs pa3padoTku
Kako# - 1160 mpoGueMsl u3 061acTH IPOPECCHOHANBHON OTBETCTBEHHOCTH SIBISCTCS QI
meHs: Kakoil siBasieTcss mpaBoBas HOPMa M Kakoe ee OcCHoBaHHe?

B Tperbeil WacTH CTaTbW pedb MOMJET O TOM, KaK CEpPbE3HO TPAKTYKOTCS
OTHENbHBIC aCHEKTH ITHX HOPM M C KAaKHMH IPOGIeMaMU MOXHO BCTPETUThCs. B Kakux
THIAaX HOBEACHHS MHPOSBISIOTCS OTACIBbHBIC AaCHEKTH JTUX yperyauposanuii? Kakue
pe3ynbTaTe BIe4eT 3a cob6oif mx Hapymenune? Bo3bMeMm, HampuMep, aMEpPHKAaHCKUE
yperynupoBaHus, kacawmuecs KoHpaukrta uHtepecos. Ob6pasuoBsie IIpaBuma 1.71.11
I MX KBUBAJICHTH B IITAaTaX 3aKIHYalT B cebe mpaBuia, Kacamwmuecs KOHPIHKTA
HHTEpecOoB. DTO — OpPOOIEMB COXPAaHCHHUS HPHUCTOM BTaliHe HMHGOpPMAaNHMU KIHEHTA
1 I0SIBHOCTH B CHTyalUMH, KOrJa BBICTYHaeT KOH(OIHKT MEXJy aKTyalIbHBIMH €ro
KIMEHTAaMH, BO3MOXHBIMH U aKTyalbHBIMH KIHCHTAMH, BO3MOXHBIMH M OBIBIIUMH,
MEXKAYy HHTEPECOM IOPHCTAa M KIMEHTA, a TAaKXe MEKJAy IPEXHEH PONbI0 HpHCTA IO
OTHOWICHHUIO K HPABUTCIBCTBY U AKTYalIbHBIMH HJIM BO3MOJXKHBIMH KIHCHTAMHU.

Penko 6GbIBaeT Tak, 4TO OOBHHEHHS, KacaloIuecs KOHGIMKTA HMHTEPECOB,
SIBISIIOTCS HPEAMETOM AMCUUIINHAPHOLO HPOU3BOACTBA NPOTUB IopuctoB. OQHAKO YacTO
BBIABUTAIOTCS NMPEANOKCHUS JUCKBAIMGUUUPOBATH IOPHCTA, YTO MOXET 3aCTABUTH €rO
OTKa3aThCs OT 3aIIUTH KIMEHTAa. Takas CUTyaluss MOXET MOABUTHCSA TOrJa, Koraa padoTsl
yXe CHIBHO NPOABHHYINCH BOEpEJ, YTO yLpoOKaeT CEPbE3HBIMH (QHUHAHCOBBIMU
HOCIEACTBHUAMH KaK JUs OpHCTA, TaK U Jusi kameHTa. OcymecTBiIeHHE Ipe-ACTaBH-
TeNbCTBAa HECMOTPS HAa KOH(GIMKT HMHTEPECOB TAKXE MOXKET OBITH OCHOBAHHEM M
0OGBHHCHHS IOPHUCTA B 3JI0YNOTPEONCHNN UIN HapymeHUH TaHel. [loToMy 3TOl mpobOieme
yAenseTCs CTONbKO BHHMAHHS, MHOTHE KPYINHBIC IOPHAMYCCKHE (HUPMB HAa3HAYAIOT
IOPHCTY HapTHepa, HAA3UPAKIEro 3a OCYMECTBICHUEM IpeJcTaBuTenbcTBa. HecMoTps
Ha TO, 9TO BBITEKAIIHE U3 KOHPIUKTa HHTEPECOB MPOOIEMBl PEAKO OBIBAIOT HPEAMETOM
JUCHUIJINHAPHOLO MHPOM3BOACTBA MO OTHOWMEHHI K aMEPHKAHCKHM IOPHCTAM,
CYMEeCTBOBAHME yPeryJIHPOBAHUN HA 9Ty TEMY SBISETCS CyMECTBCHHBIM H MOXET HMETh
OrpOMHOE 3HadYCHHE.

WHorma yperyimpoBaHue, Kacarmomeecs npodeCcCHOHANbHO! OTBETCTBECHHOCTH,
SBISETCSA JNHIIb MOTHBHPYHOImHUM crangaproM. OOpasmoBoe IlpaBumo 6.1 rmacur, 4to
IOPHCT ,JOJNXKEH MBITATHCS MOCBIATUTH 0O MecHbme#d Mepe 50 wacoB B roj
npodpeccuoHanbHOll mpakTuke pro bono publico" (konmmuecTBO YacOB MOKET OBITH

Pa3HBIM B pa3HBIX H_ITB.TEI.X). HCKOTOpLIC acconuanvy NPUHAJINA CTaAaHAAPTHl BEIXKJIUBOCTH.
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Obyuenue  npogpectuonanbHoil  0OmMeeMCMEEHHOCHU. ,,

KOTOpbIEe OnNpeaeasoT JKeJaeMblil cmocoo NoBeJIeHUs IPHUCTOB B OTACJbHBIX KHU3HEHHBIX
CUTyaUHuAX.

HWHorga npasoBble NpPaBHJAa AaI0T YKa3aHHs, HO NpejmoJiaraercs, 4YTo IOPHCTHI
YMEWT NOCTYNnaTh 6J1aropasymMHo B paMKaxX OTAeJbHbIX npaBui. O6pasuoBoe IlpaBuio
16 riaacur, 4TO IOPHUCT ,MOKeT PACKPHITH" KOHPUIEHUUAJbHYI0 MHOOPMALUUIO KIHEHTA
»B TAKO#l cTeNmeHH, KAKYI0 MOCYHUTAET He0OX0auMoii: (1) 4TOOBI He JONMYCTUTh COBEPIIEHUS
KJIHMEHTOM NpPeCcTYNJeHUs NMPOTUB :KU3HU WJIH 310poBbs'". HekoTopble mMITATHI CYHUTAOT,
YTO MPABHJIO CHHMIIKOM JAaJIeKO HAET B CTOPOHY 3alIUTHI KJIHEHTA. HeKOTOpble WTAaThI
3aMeHSIIT CJI0Ba ,,MOXKeT PacKpbITh" clI0BaMHU ,0053aH PacKpbITh" ¢ Hedbl0 YOeaIUTH
B TOM, 4YTO0 HHGOpPMANHH O HNPeCcTYNJEeHHAX MOIYyT HOJelCTBOBATH THKEJIBIMH
NOBpeXKJIEHUAMHU Tesa. JIpyrue mTaThl NepPeqYHUCASAT JPyrue o6CTOSATENLCTBA, NPH
KOTOPBIX IOPHUCT J0JIKeH PACKPbITh KOHQHIeHUHANIbHbIe HHPOpManuu Kamenra.'

O6pa3uoBoe IlpaBuiao 83 raacur, 4T0 WpHUCT ,0083aH HMHPOPMHUPOBATH
COOTBEeTCTBYIOIIHE BJACTH'", eCJHM ,3HAaeT, YTO APYroi wpuct Hapymua Peraament
MNpodeccuonanbuoro IoBexeHuss Tak, 4TO 3TO BbI3BLIBAET COMHEHHS B ero Jo0po-
COBECTHOCTH, YeCTHOCTH M NpeApacnoiokeHUH pabdorats mo mnpodeccum ropucra'.
B TakoMm ciyyae WPHCT 0083aH MOAATh PaNoOpPT, TOJBKO e€CJH 00JaJaeT JOCTATOYHBIMHU
SHAHUAMHU, KACAWIMUMHUCH HApPpYUWIEHHUHA Pel"J'laMeHTﬁ, a 3TO HapyuieHUHe BbI3bIBaeT
nmepevYyucjaeHHbIe COMHEHHHA.

MHorue BajkHble NpaBUJa, Kacalouuecs IOPUAHYECKON eI TeIbHOCTH HaAXOAATCH
BHE KOJAEKCOB NMOBEJE€HHUA B LITaTax (CTyJ]eHTbI AHAJU3HUPYIOT UX B KayeCcTBe 3aMEeHHUTEJH
O6pasuoBbix IlpaBui). 31ech MOXKHO CHOBAa JAaTh NpUMep KOH(PJIUKTA MHTEPECOB.
Oo0pa3suoBbie [IpaBuna 1.7-1.11 kacawTcss KOHPJIMKTAa HHTEpPeCOB, HO MHOTHe NPOOGIEMBbI
NOABH/IHUCHL B CBfA3H C yperyJjupoBaHUAMH, CBA3ZAHHBIMHU C }le/lCKBaJ]Ml‘)l’lKalll/lﬂMl’l
N o6BuHEeHUIMH B COBEpPUIEHHH 3J0YNOTPeOJEeHUN HJIM B HAPYUIEHHH TaWHbI. 3aKOH
O MPUBHUJETHAX aaBokKaTa u KJIHEHTa sABJSETCS BaKHBIM NpaBoOBbLIM AKTOM,
pPeryJiupylomuM HoOBeJleHHEe IOPUCTOB H O00S3BIBAKIIMM NAapajiebHO ¢ 3THYECKHUM

KOJAeKCOM, FOBOPSINUM O 3allMTe TallHbI KJHEHTA.

BE. MpodeccuonanbHas OTBETCTBEHHOCTH

TepmMun ,npodeccuoHajbHasi OTBEeTCTBEHHOCTHL'" (McX0oAss M3 ,nNpasa,
pPeryjupylOIIero 1esiTeJJbHOCTH IOPHCTOB") i MOHHMMAl0 KaK NOHsITHe GoJiee MWIMpPOKOeE,
OCHOBaHHOe Ha ¢yHIaMeHTe NpaBoBbIX NpuHUUNOB. Ilo-Moemy ,npodeccHoHaNbHASA

OTBETCTBEHHOCTh'" 3aK/JK04YaeT B cebe He TOJABKO MpodJ

1y OTBETCTBEHHOCTH mepen
KJIHEHTOM, HO U BONPOC 0 COBMEIU[EHHH OTBETCTBEHHOCTH MO OTHOMEHHUI K KJIHEHTY
¢ 00513aTeIbCTBAMHU N0 OTHOMIEHMIO K CYIYy, APYrHM OPpHCTAM H JAPYrUM JIOJAM
B KOHTakTax ¢ HumMu. Kpome Toro, TepMuH 3akijio4yaeT B cefe Tak:Ke OTBETCTBEHHOCTDb
nepen npodgeccueii m cucremoii loctunuu. I[loBeneHHe IOPUCTOB BJAHAET HAa JOBepHe
ofumecTBa MO OTHOWEHHI0 K cucTeMe nmpaBocyausi. Tepmun ,npodeccuoHaabHas
OTBETCTBEHHOCTh'" BHymaeT GuJI0cOo(PHIO, JeKAYI0 B OCHOBE IOPHINYECKUX NPAaBUI U
CTPYKTYPBbI, H3 KOTOPOi 3TH NPAaBUJIA COCTOAT. AMEPHKAHCKHX IOPHCTOB Y4aT, YTO OHH

SIBJSIIOTCH NPeJICTABUTENSIMHU ,,NyOIH4YHONi npodeccun" u cyga. AMepHKaHCKOe NpaBo,

N

K npumepy. Pernament Ipodeccuonansuoro IoBenenus, npasuiao 1.6 (2) riaacur, 4To 0OpHCT
»MOKET PACKPBITL TaliHY M BBISBHTb NOJIyYeHHbIe M0 CeKpeTy HHpOpMamHH KJIHEHTa, eCIH
MOCYHTAET 3TO HEOOXOAMMBIM /ISl MpeAyHpeKAeHHs 0 MOAKYIe HIH KeJaHHH HANYraTb
cBUJeTeNell, MPHCIKHBIX cyaeil, cygeOHBIX PaGOTHHKOB M JPYrHX JHI, YYaCTBYIOIIHX
B NPOHXBOJCTBE, €CTH HMeeT OCHOBAHME CUHTATH, YTO TAKHE JESHUS MOIYT ObITH Pe3yJbTATOM
HEBBISIBJIEHUS 3THX HMHPopmauuu".
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perynupyiomee AesSTEIbHOCTh IOPUCTOB, MOJUEPKUBAET JNOSIBHOCTh HEpea KIHEHTOM,
HO BCE BpeMs NpPOXOAUT 0OCyXAeHHE Ha TeMy, KaK 1Ty JIOSIbHOCTb COBMECTHThH
¢ 003aHHOCTAMHU Hepea CyAOM H YyBaX€HHEM s TeX, y KOro aApyrue (4eM y KIHEHTa)
B3rasael. Cyx mo mpexHeMy NMpPaBOMOYEH Ha3Ha4aTh IOPUCTOB, KOTOPHbIE AOJIXKHBI
NpejCcTaBIATh KIHEHTOB, JaXe B Clydyae HEaJeKBATHOTO BO3HArPaXJAEHUS HIH €T0
orcyrcTBusi. ONHUM U3 00OCHOBAHHMH ABNAETCSA TO, YTO TaKHe OOA3aHHOCTH BBITEKAIOT

us3 dJaKTa HCKIKHYUTECIBHOIO A0CTyNna IOPUCTOB K OCYIECTBIECHHUI NpaBOCyAus.
B. Druka wopucra

HekoTopbie Kypch Ha PUAMYECKHX QaKyIbTeTax Ha3bIBAKTCA ,,DTHKA pucra”.
DTOT TEPMHH 9acCTO ynmoTpebaseTcss Ajs ompeaelceHus TpeOyeMoro HoBeACHUS B pPaMKax
npodpeccun. Tak, HanmpuMep, OpPraH, KOTOPBIH COBETYEeT IOPUCTAM HO JeIaM TOIKOBAHUS
Pernamenra Ilpodeccuonanvuoro Ilosemenus District of Columbia Hocur Ha3BaHue
Komuter Dtuxku lOpucros.”

ITo HeCKONBKUM NPUYMHAM 51 MPEANOYUTAI0 HA3BIBATH KypC Ha HOPHUAUYCCKOM
dbakynerere ,,IIpodeccuonanbHas OTBETCTBEHHOCTH" a He ,,DTuKa opucrta". TepMuH ,,3THKA
opucTta" OmpeAeaseT dITHYECKHH KOAEGKC 3TOH mpodeccHu, HO KOACKCH TaKHE SBISIOTCS
JUIIb YaCTHI0 NMPAaBOBBIX aKTOB, PEryJHPYHIHX ACATCIBHOCTD IOPpUCTOB. HanMeHoBaHUE
Kypca ,,9THKa 0pucTa" MOKET OBITh HPUYMHON CAMIIKOM y3KOTO MOHHMAHHUS CTYACHTAMH
9TOH 061aCTH AESATEIBHOCTH OPHCTOB. BO--BTOPBIX, HOHATHE ,,3THKA" Be3Ae ynoTpebasercs
N0 OTHOWMEHHIO K JMYHBIM KOJEKCAaM HOBENECHHUS, OOMMUM MNPHUHLUHUIAM KOPPEKTHOTO
HOBEACHHUS WM MOHATHSIM, KaCAaKI(UMCS MOpalW U cleAyrmuM u3 GuUIocoOPpcKUX U pe-

JHUTHO3HBIX TPAaAULUi. MHOTUM CIIOBO ,,2THKA" He accouupyercsa ¢ paboToil mo npodeccuu.

EcTtecTBeHHO, TPYAHOCTh MOXKET 0OKa3aThCid HOPMATHUBHOM

eclnu ecTh ,,9THKa pucra',
KOTOpasl OTAMYAaETCH OT ,,00BIYHOW PTHUKH", TO OHA He sABIsETCA Xxopomeii. Bor mouemy
NOSABISAIOTCS WYTKU THIA: ,,DTHKA IOPUCTA — caMas KOPOTKas KHUra B mupe'.
DHuuknonenus Gunocoduu gaer TPU pasHBIX, HO CBAZAHHBIX APYT C APYroM,
3HAa4YeHHUs CI0Ba 3THUKA: ,(1) o6muit obpaszen unu cnocob xu3Hu, (2) cobpaHue nNpaBuil
NOBEJACHUS MM MOpPalbHBbIH KogeKkc, (3) ucciaenoBaHue cnoco0OB KU3HU U NPUHIHIOB

"

noBegenus"."' UTo KacaeTcs BTOPOro ONPEAENCHHUs, TO B DHOUKIONEIUN YUTAECM, 4TO
,T'OBOPHM O HPO(GECCHOHANBHON ITHKE U HEITUYHOM HOBEACHUH". DHIUKIOMEAUICCKHUIL
CIIOBaph PENUTHH ONpEACNsieT ITUKY Kak oTHocsmyrcs k (1) ,KOgekCy HOBEJCHHS,
perynupyromemMy gaHHyio npodeccuw" nnu (2) ,mMopanbHOd ¢umocodumn, 3HaveHHE

KOTOPOIl MEHSAIOCH NMOYTH OecmpepblBHO Ha NPOTsKeHUH BekoB". COrmacHo 3TuM
ONmpeAeNeHUsIM NMPAaBUIBHBIM SIBISCTCS ONPEACICHUE KOJEKCa MOBEACHHUS HOPUCTOB Kak
»,3THKH topucrta". Onpexenenue u3 DHuukioneauu ¢unocopuu OoXxBaThBaeT Kak
npopeccHoOHAaIbHBIC KOACKCH, CICAYIONMMUE H3 BHIMNOIHICMOW PONHM, TaK M HHIHUBHU-
NyalbHbIE MOPAlbHBIE KOJEKCH. DTHKY B 00jee MIUPOKOM CMBICIEC MOPAIM MOACKA3bIBACT
mepBoe OMpEeACICHUE, KOTOPOE COXEPXKUT GOPMYITUPOBKY ,XpPHCTHAHCKAs ITHUKaA".

Jlast HyXZA MOero Kypca s NPHHAMAK INOHMMAaHHE JTHKH IOPHCTAa B TPEThEM
3HAYEHNH. DHIUKIOMNEIHs TOBOPHUT O 06sacTH, 3aHUMAKOMENCsS NpaBUIaMU MOBEICHUS
I0pUCTOB. Sl yroBapuBal MOHX CTYJEHTOB pacCMaTpPHBaTh NIPaBO, peruiaupyruee

ACATCIbHOCTh WPUCTOB, U NMOHATHUA Hqu)eCCHOHaHLHOﬁ OTBETCTBEHHOCTH Ha q)OHC ux

1s

B District of Columbia opran ¢ IMCHMIIMHAPHOI 0TBETCTBEHHOCTHIO HOCUT Ha3Banue CoBer
T1podcccuonanbhoii OTBeTCTBEHHOCTH. PelieHns: coBeTa MOKHO 00:Ka10BaTh B ANE/JUISLHOHHbIH
Cyn.

""" Encyclopedia of Philosophy, c. 81-82, cd. Paul Edwards, 1992. -

" Encyclopedic Dictionary of Religion, m. A E. c. 1244, 1979.
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COOCTBEHHOH ,,00bIYHOI" DTHKH M ITHYECKHX NMOHSATHIH, H3BECTHBIX UM N0 puaocoduu
u peauruun. OHM JOJKHBI NOHATH, YTO KOAM(PUKAUMSA ITHKH OPHCTA, CleAylIIas H3
npodgeccHoHANbHOIN POJH IOPHCTA, MOJKET OCTABATHLCH B CHOpe ¢ MOHSATHAMH JITHKH,
3aKOpeHeJBbIMH B APYIrHX OCHOBAaHHAX.

Kak s y’ke ymoMMHala, aMepHKaAaHCKHe KOJEKChbl MOBeJeHHs CTAHOBATCH BCe
0oJbuIe NOAPOGHBLIMM B NMpouecce CTPeMJEeHUsI K YPABHOBEIMBAHUIO NPOTHBOPEYHBBIX
00513aTEJABCTB MeEKAY JOAJTBHOCTHIO NepeJ KIAUEHTOM H o06s13aTeIbCTBAMH nepea cyaom
u apyrumu. O6pasuoBbiii kogexkec ABA ot 1969 roxa naer 6oabme aeraJdeii, yemM Kanoust
Dtuku ot 1908 roga. Oopa3uosbiii Peraament ot 1983 rona siBasiercs GoJiee JeTaJdbHBIM,
yem Kojaekc, a monpaBKkH BHOCHT AajbHelimue yperynupoanus."' IlpaBuia nosegeHus
nast Dishict of Columbia, TpeTbeii mo KoJiMyecTBY 4J1eHOB acconnanuu wpuctos B CIIA
(6oee 70000 qneuon-), SABJSIOTCH 0oJiee NeTadbHbIMH, yeM O6pa3uoBbiii Pernamenr.

Sl cMoTpesia HeCKOJBKO NMPOEKTOB KoaekcoB moBeaeHuss aias ABA Central and
European Legal Initiative. B nux 0b1J10, NpaBa, MHOTO CTOSIMIMX NOXBAJbI MOCTYJIATOB,
HO He XBAaTaJ/l0 B HUX JeTAJbHBIX yKazauuﬁ, KAK NPUMEHATH 3TH MOCTYJAThl HA MpPaKTHKe,
0cO00EHHO TOrja, KOI/1a OHM MCKJIIYAKT APYr Apyra B3aumHo. Huxeyka3zauublii npumep
B3AT M3 mnpoekTta Pernmamenta IlpodeccuonanbnHoro IloBexenuss oagHoH H3 cTpaH
Hentpansnoii EBponbi. IlepBoe npaBuia0o mnepeBoauHJOCh Tak: ,3ajxadeii Jauua,
NpeaoCTABJIAIOIEr0 WPHIAHYECKYIO YCJAYTY, siBJsfeTcsd NOMomb B o6aacTn 3AIUMTBLI npas
M HHTepecoB GU3MYECKHUX M IOpHANYecKHX auL". Bropoe npaBuio raacur: , Boinojnsas
cBOM npodeccHoHaIbHBbIe O00f3aHHOCTH B NPaBOBOM OpraHe HJH JAPYroMm
NPaBUTEJbCTBEHHOM, NYOJUYHOM MJIM XO3AHCTBEHHOM YuYpeKJIeHHUH, JHLO 0OsA3yeTcH
3alMINATH HHTEpeC KJIHEeHTa M 001 ecTBEHHOCTH, a TaK:Ke NPUMEHATH NPaBOBble HOPMBI".

YeTBepTOoe NPAaBUJIO COAEPKHT elle OJHY TpeBoKamyl npobdiemy: ,,O0f3aHHOCTBLIO

Juuma, npeaocraBjduero HWpUHIUYEeCKHE ycayru, ABJIAAETCS 3amuTa cBOEro
npodeccHoHaabHOro Jocrouncrea. IloBexenune, KOTOpoe MOXKeT ONMO30PHTH, SABJIAETCH
JHMYHBIM yMajleHHeM M BJedeT 3a c000if mMoTepro o0LIeCTBEHHOr0 J0BepUsI KO BCeMy
yupexjaenu". lllecToe npaBujo 3anpemaeT peKJIaMHPOBATHLCH, XJONOTATh 0 KJIHEHTAX
MJIM JOOMBATHLCS PacHoJoOKeHHs ,KIHEHTOB TAKHM cnocodoM, KOTOPBIii Hapyumaert
Xopomyue OTHOUWEHHUA C JPYrUMH JIHHAMH, OKA3bIBAINIUMHA WPUAHYECKHE YCAYIrd HJIH
HapymaeT UX AocTouHCTBO". IIpoexkT PeriamMenTa yyuTsiBaer, 3aTeM, BasKHbIe NP00JIeMBbI,
HO 1aeT CJAHMIIKOM MaJio HOJPOOHBIX YKa3aHHIl HAa TeMy COBMel[eHHs 0053aTeIbLCTB NMepej
KJIHEHTOM, 00MeCTBEHHOCTHIO, COOMIOIEHHs NMPAaBOMOPAAKA, 3alIMThI nMpodeccuona-
JBHOTO0 NOCTOMHCTBA M XOPOIIMUX OTHOLIEHHUIH ¢ APYruMH IOPpUCTAMHU, KOIrJa HA NPaAKTHKe
OHH OKAa3bIBAKTCH NPOTHBOPEYHUBBLIMH.

Yem oTiHYAETCH ITHKA KWPHUCTA OT ,,00b14HON" dTUKH? Hemasasgs 4vacTth Kypca
0 npodeccHoHaJbHOH OTBETCTBEHHOCTH Ha IOpUHAHYecKOM d¢akyabTeTe KacaeTcs
CUTYalMii, B KOTOPbIX BeJleHHUS ,,00BIYHON" 3THKH OCTAIOTCH APYr ¢ APYroM B cmope.
CoxpaHeHMe TaiiHbl KJIHMEHTa sIBJsieTCs HOPMOW ,,00bI4HONi" THKH. FOpPHCTBI 10JKHBI
CTPOro XpaHUTh MOJIYaHUE MO OTHOUWIEHHI K CBOUM KJIHEHTAM. OLlHaKO, €CJ/IM pedyb UjaAeT
0 0e30MaCcCHOCTH JAPYIHX Jd10Aeii (Yyrpo3a *KM3HH MJIH ONACHOCTb MPHYUHeHHS GHU3HYECKOrO
Bpeaa) MJIM BO3MOKHOCTH KOPPYNLIHH CHCTEMbI NpaBomopsiika, To ,3THKa wpucra"

'

J0NyCKaeT HEKOTOpPOe OTKJOHEHHEe OT 3TOro mpaBuja.''' DTHKa HpHCTa KacaeTcs

" Cmotpu: David Luban and Michael Millemann, Good Jungement: Ethics Teaching in Dark Ti-
mes. 9 Georgia Journal of Legal Ethics 31, s. 43-53, 1995 (npeacTaBisioT ()OH dTHX U3MeHEHHH
Il u3710KeHHe HEKOTOPBIX PA3HOIIACHI HA TeMY HX HANpPaBJIEHH).

" B mitarax cymecTByeT MHOro Bepcuii O6pasunosoro Periamenra, 1.6 npaBujio KoToporo ropoput
0 OTCTYIUIEHHSIX OT COXPAHEHHUs TaiiHbI KiHeHTa. MHOrHe IITATHI CUHTAIOT 3TH OTCTYILIEHHS
CAMIIKOM Y3KHMH U CJIHIIKOM 3alMINAIIMUMH TaliHy kjauneHTa. Thomas D. Morgan, Ronald
D.Rotunda, Selected Standorts on Professional Responsibility, c. 133-42, 1998.
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npo6jeMbl, KaKk NPHHUMNBI ,00bIYHOH" PTHKH NPHUMEHSTb MO OTHOIMEHHIO K JHNY,
JelficTBYOIIeMY B POJIM IOPHCTAa, NPHHUMAasg BO BHHMaHHe pYHKIHIO 3TOif poIH B cucTtemMe
npaBa. OnpejeseHne NMPaBUJIBLHOIO NMOBeJeHHs B paMKax 3Toil poau TpebyeT uyacTo
HAa3HAYeHHs] 00beMa COBMEIIECHUHA MPOTHBOPEYUBLIX ITHYECKHUX HOPM. HOTOMy A CYHTANO,
4TO ,NpodecCHOHATBLHAA OTBETCTBEHHOCTH" — 7TO TEPMMH, KOTOPBIi Jyylle onpegensier
MoOii Kypc.

Bowchb, 4TO TEPMHH ,3THKA IOpHCTA" MyTaeT CTYJeHTOB N0 Apyromy mosoay. Bo
BpeMsl YyueObl CTYAEHTHI Y3HAKT, KAKUM COCO0OOM 3amuIIaeTcss IOPUCT. 5 He ©UMel0 B BUAY
3aIUTHI OPHUCTOB OT JUCUUNJINHAPHOIH MJIM NyGJUYHOI oTBeTCTBeHHOCTH. /lesio B TOM,
4T0OBI BHYUWHUTHb CTYACHTAM, YTO JOAJBHOCTH Nnepea KIHEHTOM HMeeT CBOHU Ipeaetibl,

‘nuKTyeMble npaBoM. To, 4To WWPHUCT X0Tea ObI cAeIAThb, YTOOBI NOMOYBL HYKAAKIEMYCH
JHUIY, H TO, K YeMY MOKeT IOPUCTA yropapuBarThb KJHEHT, MOKeT BBIXOJHUTH 3a mpeaebl
M YIpoXaTh NmoTepeil JHIEH3HH HJIHU APYITHMHU CepPbe3HBIMH NOCTAeJICTBHAMHU.

Onaun wpuct u3 District of Columbia octaBuarocyrapcTrBeHHY0 padoTy U Hayaj
YaCcTHYI0 NpaKkTHKY. BecniaTHo momMorajg MHOrMM KJIHEHTAaM, KOTOPbIX HANPABJAJI K HeMY
Kocteda. OAHUM M3 KJIHEeHTOB Obliaa kxenmuuHa u3 I[lakucrana, xkoropas cOexana oT
JKecTOKOro mysxa. KOpucr momor eif moJy4yuTh paspemieHne Ha jJerajbHoe npedbiBaHue.
Koraa npumao Bpemss ye3xkatrb B IlakucTran Qi odopMJeHHS Aes, CBA3aHHBIX
C MOoJIy4YeHHEeM CTAaTyCca MMMHUIPaAHTA, KeHUHHA HoajJajlacb NMaHUKeE. Ona omacajgach
OIOpPOKPATHYECKHUX TPYAHOCTEl, KOTOPbIe MOIJIM OBl He MO3BOJHUTH eif BepHyThesi B CLHIA
M YMOJISIJIA IOPHCTA MOMOYb €if MOJYYUTHL aMepUKaHCKHii nmacnopt. OH moajxaJjcs yropopam
H noanucajg GpajbWIUBbIi J0OKYMeHT. 3a HapymieHue deJepaibHOTO YrOJOBHOI0 KoJAeKca
wpuct 6bla Haka3aH 100-yacoBoii OecniaaTHoii oGmecTBeHHON paGorToii. IpoBo-
3rialaui NPUroBOp cyabs cKa3ajg, 4TO ,,OH JONYCTHJ, YTOOBI cepaue OBJaJea0
ymom". BcuaexncTtBHe NPOM3BOACTBA, pPe3yJbTaTOM KOTOPOro ObIJIO 3TO cyaeOHoe
Haka3zaHue, wpuct B 1989 roay morepsia paspemenune Ha pa6ory no npodeccuu.’" Iocae
NATH JeT 00:KaJ0BAHUI M MOBTOPHOI0 paccMOTpPeHHs Jejia, HaKa3aHue ObIJIO COKPAIeHO
K O/JHOMY roJy M NIPUOCTAHOBJIeHO (HaKka3aHue oTObIBaoch B 1989).” Ho opuct He Mmor
padoraTs no npodgeccuu B TeueHHe NATH JIeT.

JApyroii npemoaaBaTejlb NpodeccHOHAJIbLHOH OTBEeTCTBEHHOCTH HNPHBOIHUT
HCTOPHIO KeHIIHHBI, HaKka3anHoii B Kostopajgo 3a okazaHue KJIHeHTKe ¢ peGeHKOM HOMOIIH
B OercrBe OT MpaBOCYIHsi, YTO OBIJIO HApYHMIeHHEM NOCTAHOBJeHMIi cyaa. ,Kimenrka
00BbABUIIA, YTO IOPUCT KAK NPeACTABUTENb NPaBa MOCOBETOBAJIA eif ocTaThesl, HO KAK MaTh
— 4T00bl cOe:xaya. IOpucT momoria KJAMEHTKe CHATH AeHbIH ¢ GAHKOBCKHX CYeTOB
M NOMECTHTH BellM B KaMmepy XxpaHeHus. OHa NpUHAJIA OT MY:Ka KIHEHTKH 3aBepeHHe
0 fajbHellell yniare aJUMEHTOB, HECMOTPS HA TO, YTO CY/JA MY:KY HPHCYIHUJ ONeKYy HaJ
pedenkom. Opuct, oOBUHsIeMasi 3a HapylleHHe NMOCTAHOBJEHHI cyaa, mpu3Hajaa ceds
BUHOBHOI. Cya peminj, 4To IOPUCT, HOJb3ysCh CBOEi JHLEeH3Hel, HAPYIIHJIA OCHOBHBIE
3THYeCcKHEe M npodeccHoHaabHble npaBuia."”

CTyIeHTHl JOJKHBI OBITH TOTOBBIMM K paGore mo mpodeccuu, o6gagarh
BCECTOPOHHHUMH 3HAHMAMHM HA TeMY NPABHJ, PEryJHPYIOIHX AeATEeJbHOCTh IOPHCTOB,
AOJIKHBI 3HATH MOCJHEeJACTBUHA, CJHeAYyHOUIHEe B pe3yibTaTe UX HApPYIIEeHHUA. Ouu A0 JIKHBI

NPUHATL BO BHUMAaHHE, YTO HX JHYHAS HHTYHUHUSA (KAK OTIMYATH J0OpO OT 3Ja) MOKeT

*' leno: McBridc'a, 578 A. 2d 1 109 (D.C. 1990); 602 A. 2d 626 (D.C. 1992) (en banc); 642 A.
2d 1270 (D.C.1994).

I Nleno: McBridc'a, 642 A. 2d 1270 (D.C.1994).

¥ Lisa G. Lcrman, Teaching Moral Perception and Moral Judgement in Legal Ethics Courses:
A Dialogue about Goals, William and Mary Law Review 39, c. 457,461-462. Ilpumep u3 geaa
People contra Chapped, 927 P. 2d 829 (Colorado 1996).
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OTIHYATbHCA OT IOPUAMYECKHX HpPaBHUI, TOBOPAMMHUX O TOM, Kak AOJXKHBI BECTH cebs
IOPUCTB B KOHKPETHBIX 00cTOATeAbCTBaX. OHU JONKHBI HOHATH, YTO CEPbE3HBIMU MOTYT
OBITH MOCHEACTBUSA, €CIU OyAyT PYKOBOJACTBOBATHLCS JTHYHBIM MOPAJbHBIM KOJEKCOM,
KOTOPBIH MNPOTHUBOPEYHMT OXHUIAHUAM, Kacalomumcs mnoBegeHus twopucra. O6a
BhHIIIEYKAa3aHHBIX IpPHUMeEpa MOTYT CTaTh HMCXOAHOH TOUKOH Ansg oOCyXAeHHUIl Ha Temy
BbIOOPOB, KOTOPBIE COBEPIIAET IOPUCT, KOTAA ONMACAETCsA, YTO NPABO MOKET HEJOCTATOUHO
3aMUIAaTh N0AEH, KOTOpbIe, MO €ro MHEHHMIO, NOJKHBI OBITh 3aI[MIAaE€MBIMH.

Cneaymomas 4acTb CTaTbU ONMHCHIBAET OPraHM3aLUI0 MOHX KypCOB, KOTOpBIE
cocToAT u3 42 vyacoB nekuuil. OHKM 00A3aTEIbHBI JUISI BCEX MOMX CTYJEHTOB IOPUAUUYECKOTO
dbaxkynbTeTa. Jns CTyAeHTOB, KOTOphe padoTalOT B KOHCYJNbTAlHMHU, 3aHATHSA IO JITHKE
B paMKaX KypCcOB B KOHCYIbTaLUH 00f3aTeIbHBI, HO MHOTHE CTYyAEeHTH paboTaioT
B KOHCYJIbTAallHM A0 OKOHYaHHS KypcoB. Huixe omuceiBaloTcs mpobaeMbl, KOTOpHIE
3aTparuBaloTCsA B paMKax Kypca. CTyAeHTBl Moay4yalT cnucok TeM. HekoTopsie npobaembl

9TO MaTepuan, Aas oOCYXKJIEHHS KOTOPOro MHE HE XBAaTaeT BPEeMEHH B TedeHue 15
Henenb Kypca. CTyZeHTB 3HAIOT 3aTeM, 4YTO TE€Mbl BXOJAAT B 00BeM IpeaMera.
B mpunoxenuu npo6GieMbl €O CIMCKA S MOMEHANA HA BONPOCHl, KOTOPbIE NPENOAABATENHN
U3 APYrUX CTpaH MOTYT B3iTh BO BHHMAaHHE, OLEHHUBAs yPOBEHb NpPaBOMOpAIKaA,
perynIupyromero JesiTeNbHOCTh IOPUCTOB B UX CTPAHAX M COCTABJIAS MPOTPaMMy KypcoOB
N KOHCYIbTalMii.

Ha mepBbIX 3aHATHUAX S 327210 CTYAE€HTAM BONPOC, KAKOBO OOIECTBEHHOE MHEHHUE
0 WpUcTax H 4YTO oOo3HavaeT OBITH mpodeccuoHanoM. Mbl mepexoguM 3aTeM
K HAEHTH(GHUKALUHN NMPAaBOBBIX aKTOB, PETyJUPYIOMUX NMOBEJACHHE IOPHUCTOB, U K OPraHam,
M30A0MHUM O3TH aKThl. MBl aHanu3upyeM HNpPOLEAYypbl MNpHeMa B IOPUIHYECKHE
accoUMaUUU M AMCUUNIHHAPHOE NMPOM3BOACTBO, KOTOPOE MOJXET BECTH K HOTepe
pa3pelmleHUs Ha IOPUINYECKYI Npo(pecCCHOHANbHYIO AEATEIbHOCTh HIM K TAaKHUM
CaHKIHUSAM, KaK BPEMEHHOE OTCTPaHEHHE OT HUCIOJHEHHUS CIykeOHBIX 00A3aHHOCTEI,
npobanusa, NpakTUKa HOJ HAA30pOM, NMyOIHYHOE 3aMeYaHHE, JUYHOE 3aMEYaHUE HIH
He(pOpMaNbHBIH BBITOBOP.

Mpl obcyxagaeM BKpaTLe OCHOBAHUS NPUTA3aHMN 1O OTHOWMEHHIO K IOPUCTAM
3a HAaHECEHHBIH ymepO rpak 1aHCKOTO XapaKTepa, ¢ KOTOPBIMH MOTYT BBICTYNAaTh KIHEHTHI
UM ApyTrHue Jula, mocTpajaBIINe OT JeATeIbHOCTH IOpUCTOB.” Mbl oOpamaemM BHUMaHHE
HAa NPaBOBbIE YPEryJIHPOBAHHUS, KOTOPbIE Yallle BCEr0 KAacalTCs CTAHAAPTOB MOBEACHHS
IOPUCTOB B YTOJOBHBIX J€JaX, Ha 3asBICHHUS O ONPABJaHUU U3-3a O€3yCNEeMWHOW MOMOIIHU

cynebunoro mpeacraBurens.’'

ABTOp yuyeOHUKa muuier: ,Eciu 06bemM Moeil Hcc1e10BaTeNIbCKON TOKYMEHTAUH MOXKeT ObITh
KAKOii-TO MOACKA3KOi, TO 0TMedy, YTO HH OJHA M3 00CY:KAaeMBbIX 3]eCh TeM He H3MEHHJIACh
¢ MOMEHTa CTO nepBoro u3ianus (B 1985 roay) HacToJbKO, HACKOJIbKO OTBETCTBEHHOCTDh IOPHCTA
nmepea KJAMEHTOM H TpPeTbHMH JIMHAMH, OCHOBAHHaAsA HA MNPUHOUNAX TPAAHUHOHHOIO
3J10yNOTpedIeHHsl WIM Ke HA HOBBIX TEOPHUSX, ONpe/e IsIIOLUX HOBbIE 00513aTe/ILCTBA Nepe]l TEMH,
KOTOpbIe He siBJsI0Tes Kanentamu". Stephen Gillers, Regulation of Lawyers: Problems of Law
and Ethics, ¢. 675, IV-oc n3nanue, 1995.

Yr1o0bl k21002 HAa HaHEeCEHHBIH 3alUUTHUKOM yuepd Obl1a 3G PeKTUBHOM, ObLIBIIMI KJIHEHT,

BBICTYNAIOUINI B POJM OOBHHHTES, J0JIKEH J0KA3aTh, YTO B pe3y/bTaTe YNYLIeHHH HOpHCTA
nonec ymep6 (Charles W.Wolfram, npumeu. 6, c. 218, 1986). MHorue npaBoBble CHCTEMbI
YYHTBHIBAKOT, YTO OOBUHSIEMBIil J0/I5KeH /I0Ka3aTh CBOK HeBHHOBHOCTHL (Wolfram, 221 u 23). Kak
yiKe YIOMHHAJI0Ch, HEKOTOPbIE LUTATHI CTABAT 100aBOYHbIe NMperpajbl 1o Aej1aM 0 yNyUIeHUsX,
HANp. NPeAoCTABIAIOT IOPUANYECKOMY NPEJICTABHTENI0 a0COMIOTHbII MMMyHHTET. B pesyabTare,
Jeja 0 yNyleHHsIX CTAJId OCHOBAHHEM He§O0/1bIIOr0 KOJIMYec TBa yperyJupoBaHHii, Kacalomuxcs
CTAHAAPTOB MOBEACHHUHA IOPUCTOB M BBICTYNAKIIUX aIBOKATAMH B YrOJIOBHBIX [ejiaX. Hpano Ha
moJiy4yeHue KOHCYJIbTAUHHU U MPAaBO HA HA/JIeKallee YroJIOBHOE NMPOU3BOJACTBO KAaCalOTCH LITATOB.

229



Jleu Jlopmxem

ITocme 9TUX 3aMeYaHUW Ha TeMy NPAaBOBBIX YyPeryIHpPOBaHHN (ACSATEIBHOCTH
IOPUCTOB, HAaKa3aHHUs 3a HEYMECTHOC MOBCACHHE M HCTOYHHKH KOMIOCTCHIHUH IS
YyCTAHOBICHHUS ¥ BBEACHHS B JKM3Hb TAaKHX YPETyJIHPOBAaHHI) MBI HEPEXOAUM
K 00CYXJICHHIO OCHOBHBEIX 0053aTENbCTB IOPHCTA Meped KIHCHTOM. OHH ONHCHBIBAKTCS
MHOI0O CleAylomuM obpa3zoMm:

— COXpaHGHHE TaWHBl BMECTE C yperyIHPOBaHHEM OTHOIICHHUS MEXIAY aJBOKATOM

U KJIHEHTOM B KOHTEKCTE yrOJOBHOTO MPOM3BOACTBA;

- KOMIIETCHIHUS;
= Oe3pas3genbHas NOANbHOCTH (M30exaHHe KOH(PIHKTA HHTEPECOB);
- CBS3HM C KIHCHTAMH;
. = COOTBETCTBYIOIAasi JOTOBOPEHHOCTh IOPHUCTA C KJIMEHTOM I10 A€y KOMIETCHIHIT
NSl NIPUHUMAaHUS PCUICHUN;

- Haagimexamee MCOOJIb30BAaHUEC NCHEr KJIHECHTA.

MBI paccMaTtpuBaeM cBobonay '}Opl/lCTa 1o jAeny HNPUHATHUSA MU OTKAa3a B NPUHATUH
gena KiIMeHTa, 00CTOSATENbCTBA, NPH KOTOPBIX IOPUCT MOJKET MEpecTaTh HPEACTABIATH
KIueHTa. B »Toit wacTn kypca Ha TeMy 0053aTeAbCTB IOPUCTA NEePe] KIMSHTOM Mbl HAUHHAEM
KOHLEHTPHUPOBAThCSA Ha cTaHgaprax, Haxoasmuxcs B OOpasmoBom Permamenre
IIpodeccuonanbuoro IloBenenuss ABA. OduepeAHOCTH TeM OTBeYaeT CTPyKType Peraamenra.

IToroM MBI mEpexojguM K ,,00beMy 3aIUTH", TO €CThb K IPaHHULE, KOTOPOW
NpeACTAaBASAIOMUI KIHEHTa IOPHUCT HE MOXET HapymuTb. [IpoOiaema 3amuTel — 3TO
CIeAYyOIHNE TEMBI:

~ OTBETCTBEHHOCTb 3a MNPaBAMBOCTb BbHICKa3bIBAHHH MOpPHUCTA, pPE3yIbTAaTh
NpaBJUBbIX HO HEMNOJHBIX BHICKA3bIBAHUIl, CHTYallUH, IPU KOTOPBIX IOPUCT MOXKET
MOJIYaHHEM BBOJIHMTb B 3a0lyKAeHHE;

— o00beM OTBETCTBEHHOCTH IOPHUCTA 3a NPAaBAUBOCTb BHICKA3bIBAHUI KIMEHTA;

- 00f3aHHOCTb COXPAHATh U NMPECTABIATH JOKA3aTEJNbCTBA;

— Kkorza o0OCHOBAaHHOE pa3rilameHHMe TaifHB KJIHMEHTA ¥ BBIXOAUT 3a MpeAesl
HEHAaJlIeXKalero OTHOIIECHHUS;

- JOomycKaeMble U HEJONyCKaeMble BBICKA3bIBAHUSA B IOPHIMYECKOH apryMeHTAalUH;
00513aTeNbCTBO LUTHPOBATh B CyJe HNPOTHUBOMOJOKHOE MPAaBOBOE MHEHHE;

YTO AOJIXKEH CAeNaTh IOPUCT JJIs yCKOPEHUS CyneOHOro mpou3BOACTBA, JaXe €CIHU

KIHEHT 3aHHTEPECOBAH B €ro 3aMEeNJEeHHUH;

pasrpaHMYeHHE MEXKJAy NPAaBOBOW MOMOIIbIO KIMEHTY M y4YacTHEM B NMOBEACHUU

KIHEHTa, KOTOpPOEe NMPOTHBOPEUYHUT 3aKOHY;

— TNOPHHIOMIB BEKJIMUBOCTU: HaJuexallee NMOBEJEHHME MO OTHOMEHHMIO K APYTUM
I0pUCTaM, cyay, APYroii cTopoHe, CBHAETENSIM MU BCEM JAPYTMM y4YaCTHHKaAM
CHUCTEMBI;

OTpaHUYEHHE KOHTAKTOB C JIOAbMHU, MPEACTABIAEMBIMH APYTHMHU IOPHCTAMHU;

- NONOXEHHs, 3ampemarlne KOHTAaKTa ¢ CyAbsAMH 0e3 yBeAOMIEHHS APYTHUX
IOPUCTOB, IPUHUMAIOIMHUX ydyacTHE MO eIy,

KOMMECEHTApHUU A NPECCH IO XOOYy A€ia.

B 3aKOHaX KOTOPBLIX IOBOPHUTCH O HaJJIeRalleM XoJae aeJja. Amepukancxue CyAbl B THIIHYHBIX
CHTYalMsIX HaJ3upalo! 3a 1esiTeILHOCTHIO 2/JBOKATOB B YIOJOBHBIX 1€J1aX, pacCMAaTPUBAas KaJ00bI
Ha He’(p(PeKTHBHYI0 MOMOIb, OKA3AHHYI0 IOPUAHYECKUM mnpeiactaButenem. Bepxousbiii Cyn
CIHIA craa 6ojiee pCCTPHKIMOHHBIM IPH ONpe/JeieHHH, KAKoe MOBeJeHHe OTMEHsIeT PUroBop,
cTpeMsCh K MOBTOPHOMY paccMmoTpenuio aeqaa (Cmorpu mupe: Wolfram, c¢. 810-19).

> PasrianieHue TaifHbl KacaeTcsl MPaBa I0PHCTA 32aBATh NHCbMEHHbIE BONPOCHI, BECTH Pa3roBOPbI
MOJ NPHCAToii HWiIH TPeGOBATH NMPeIOCTABJICHHS JOKYMEHTOB.
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Ofyuenue  npogpeccuonanbnoiit.  0meemcmeeHHOCmU. .

Mbl 06cyx)aaeM Takxke, KaKUM o0pa3oM 006sA3bIBalOUIHe NPOKYPOPOB CTAHAAPTHI
OTJIMYAKTCA OT CTAHAAPTOB AN aJABOKATOB B CyAeOHOM NPOU3BOACTBE U YeM OTIHYANOTCS
HEKOTOpPble MPHUHLUUNB YTOJOBHON 3al[HThl OT I'PaXTaHCKOTO MPEACTABUTENbCTBA.

Cnenymoomas 4acTh Kypca KacaeTcs mpobiaeM, KOTOpbIE MOSBISIOTCS B CBA3HU
C MPOXOJKAEHHEM YaCTHON NMPAaKTHKM, a TAKXKE BONPOCHl OPTaHHU3ALMOHHOH CTPYKTYPHI
u BeAeHUS wpuanueckoil ¢pupmbl. [IpoOaeMbl OXBATHIBAIOT:

- pa3bpsCHEHHE NOTEHLUHAJIbHOMY KIMEHTY BO3MOXKHOCTEIl MONb30BaThCA yCIyraMmi,

NpeJoCTaBIAEMBbIMH OPHCTOM

- onpenenenue BeENHYHHBI IOHOGPAPa

JomyckaeMble M HeJONMycKaeMble cnocoObl B3UMaHUSA ToHOpapa

JeleHNue TOHOpapa M COTPYJHMYECTBO C NPEACTABHUTENAMH Jpyrux npodeccuii

00f3aHHOCTH 1O HAaA30py 3a HAYMHAIOIMUMHU IOPUCTAMU U HPEACTABHTENSAMHU

napyrux npodeccuit, paboraromumMu B GupMe ¢ LHeIbl yOeaAUThCS B TOM, 4YTO

BBIMOJHSIIOTCS BCE 00s3aTenbCTBA nepen KIUEHTOM.

Cnenyomuii 3Tan Kypca — 3T0 00f3aHHOCTb OKa3bIBATh IOPUIHUYECKHUE yCIYTH
BCEM, KOTOPBIE B HUX HYXKIAIOTCA:
~ BO3MOXHOCTb OTKAa3aTh KIHEHTY, 34 HCKJIIUYEHHMEM CHTYaLMHU, KOTrJa CYyX
HAa3HAa4YaeT I0PUCTA MJIM NPHUKA3bIBACT CIPAaBEJINBO NMPEACTABIATh HEHOMYISAPHBIX
KIMEHTOB;

- o6a3arensctBO HPHHIEMATS Jeitipro publico Hanwm™

[MocnegHss 4acTh Kypca KacaeTcs CIELHAlbHBIX MPOOIEM HPEACTABHUTENbCTBA
KOJNJIEKTUBHOTO KIHEHTa, Hamp. obmecTBa MIM HNpPaBHTENbCTBAa. BO3HHKAWT TOrja
ocoOeHHBIE BONMPOCH, KACAIOMHUECss COXPAHEHUS TaWHB M KOH()IMKTAa MHTEPECOB.

MHuorue kypcol yaensitor BHuMaHue Koaekcy IloBegenus Cynsu. f sT0it Temoit
He 3aHUMalOCh. [IOABITOXKHUBASA KypC, 1 BO3BpPANAIOCh K BONPOCAM, HOCTABIEHHBIM B €ro
Hayane:

- ny6iIM4YHOE BOCHpPHUSATHE IOPUAMYECKON mpodeccuu;
- 4yT0 3HAa4uT OBITh MPOIPRCCHOHATOM.

Kak 5To ymoMHHanoch Bbllle, aKKPKEAUTALUOHHBIE CTAHAAPTH IOPUIHYECKOTO
bakynbprera TpeOyHT 0OydeHHsS CTYJEeHTOB NPO(GECCHOHANbHON OTBETCTBEHHOCTH.
TpeGoBaHue BHI3BAJNO yBEJINYEHHE KOJIMYECTBA MATEPHANOB Ha 3Ty TeMy. Sl mocuuTana
yuyeOHUKH M cTaTbu Ha Moeil monke — ux 38. K yueOHMKAM HPHIOXKEH OOBIYHO
JOMNOJHHUTENbHBIH TOM C OPHUTHHAaIbHBIM TekcToM Permamenta OG6GpasmoBoro Ilpo-
beccuonanbuoro IloBegenus ABA u apyrue OpHIrHHANIbHBIE HCTOYHUKH
COOTBETCTBYIOUIMX NPaBUI. B TeueHHe meCTHAALATH JTeT (CTOJNBKO JIET 1 BEAy dTOT KypcC)
HAMHOTO YBEIHYHIOCH KOJIUYCCTBO TEKCTOB, CTATEH M HAYyYHBIX KHUT HA ITy TEMY.

B CIIA npenopaBaTenu npo(pecCHOHATbHONW OTBETCTBEHHOCTH 00CYXKAAIOT TEMY,
4TO JOJNXKHO OBITh TTaBHOW WLENbI: H3YYCHHE CTYACHTAMH NPAaBOBBIX aKTOB HIHU
NpOBOLMPOBAHUE UX K 00Cyx)aeHHsIM Ha Temy mopanu'?’ IlpemomaBaTenu AyMawmT Haj
BONPOCOM O KOJTHYECTBE M KauyecTBE: HaJ0 JIH O00CYyXAaThb MHOFO TeM HIH
KOHICHTPUPOBATh BHUMAaHHE HAa MEHBINIEM KOJHYECTBE nNpobieM u cnocobe IpUHUMAHUS
9THYECKHX pemeHuit? 5 cumTalo, 4TO mpemogaBaTe]d XOPOMO y4aT caMOMY BaXHOMY.

Pa3zHbple mpenogaBaTenu KOHCYIbTaluil, OPraHu3ys COOCTBEHHBIE KYPCHl, CACTAIOT ymop

" B CHIA — 3TO0 mpeacTaBHTEJbLCTBO KJIHEHTa 0e3 roHopapa.

3amMeyaTeJbHYI0 CTATHI0 HA TeMY JMCKyccHMH Hamucajaa Jlcpman, npumeu. 22.
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Jleu Jlopmxem

Ha pa3HBIX mpobGnemax. BaxxHbIM marom OyAeT OlEeHKAa U NIPUMEHEHHE yPEeryJIUpPOBAHHH,
kacalomuxcs topuctoB. [Tonumanue ob6mactu npopheccHOHAIbHOH OTBETCTBEHHOCTH
SIBISETCSA JOCTATOYHO HOBBIM SIBIGHHEM, OHO pa3BUIOCH B paHHue 70-e roasl.”
IIpenoxgaBaTenn MOJNXKHB 3HATH, NPUMEHSAIOTCS JIH TH ypeTryJIHUpPOBAaHUS, TAe
U C KaKUM pe3ynabTaToM. EcniM NOpPHHOUOB TNOBEACHHS ONpeJeNeHb, HO OHH
UTHOPUPYIOTCSA, TO MPEHNOJAaBATENH M CTYAEHTHl JOJIKHB NMOAYMaTh, MOYEMY Tak
nonydaercs. Ecnm mpenmojgaBaTenb 3HAeT NpaBoO, perylupylomee HOPHAHYECKYIO
NeATeNbHOCTh B CBOEM rocyaapcTBe u 00beM €ro NPUMEHEHHUS, TO MOXET NMPHHATH
peueHHe, 4eMy HAJ0 YYHTh BO 0/1aro NpaBoBOil KOHCYJIbTAllUH U €€ KIMEHTOB, YUYUTHIBAS
akTyalnbHYl0 paboTy cTyaeHTtoB. IIpemomaBaTenb MOXET 3aTe€M MOAYyMaTh, 4YeMy elle
MOKHO YYUTb BO 0JIaro CTYAEHTOB U C LEJNbI0 PACIIUPUTH AMANOT HAa TeMy TpebyeMbIX
9TUYECKHX CTAHJAapTOB JJs IOPHCTOB B JAHHOM rocyaapcTse. IlpemogaBaTenn u3 pasHbIX
cTpaH OyayT OTIHYAaTBHCS APYT OT ApPyra Takxe MOAXOAOM K 00beMy T€M H NMBITIHBOCTHIO
obcyxaenui. 51 cuuraro, oXHAaKO, 4TO NI00O0I MOAXOX AOJKEH HAYMHATHCS CO 3HAHUIL

Ha TEMY aKTYaJbHOIO COCTOSHHUA KAaCalIMHUXCA IHPUCTOB yperyanOBaHmVL

II. Touemy Hango oOy4aTh NpopecCHOHANBHONH OTBETCTBEHHOCTH

B CTyACHYECKON HOPpHUAMUYECKON KOHCYJIbTaluM?

IlepBas yacTh CTaTbU Kacajach PeTryIHPYIOI[ETO JEsATENbHOCTh IOPUCTOB NpaBa,
npopeccuOHaIbHONH OTBETCTBEHHOCTH M ITHUKH IOpUCTOB. BTopas wacTh moka3bpiBaer,
noyeMy obOydyeHue NpodecCHOHANbHOH OTBETCTBEHHOCTH B NPAaBOBON KOHCYJIbTAaLHU
SBIASETCA HEOOXOMMMBIM H XKEITAaTeNbHBIM.

Bo-mepBbIX, €CIH CTYACHTH OKAa3bIBAIOT IOPHUAMYECKHE YCIYTH KJIHEHTAM, TO
UM HaJo TapaHTHPOBATb COOJNIOJEHHME HaAJNeXAaIUX NpoGecCHOHANbHBIX CTAHJAPTOB.
Hano m306exaTh BO3MOJKHOCTH HApyMEHHs AUCHUMNIMHAPHBIX CTAHJAPTOB M NMOSBICHHUS
3noynorpebieHuii. B aMepMKaHCKHMX NPaBOBBIX KOHCYIbTALMAX €CThb CNELHUANbHBIE
npouegypbl NPUHATHS CTYAEHTOB Ha paboTy, MOTOMY OHM 4YYBCTBYIOT cebs Oouee

OTBETCTBEHHBIMH 3a cBoe mnoBegeHue.'' Omexky HaJ IOPHUAUYECKUMHU CAEIKAMH
ocymecTBIsAeT agBOKaT, oOmajgammui nuueHsueii. OH HeceT AUCUUNIMHAPHYIO
OTBETCTBEHHOCTb 3a ACSATENBbHOCTb JHI, KOTOpPbIE HE SABIAIOTCSA e€le PHCTaAMH,
a BBICTYNAIOT JHIIb NpeACTaBUTEeIIMU. OmeKalmMuUi IOPUCT U KOHCYNbTAalHus 00A3aHBI
HECTH TIpPaXZaHCKO-TMPAaBOBYI OTBETCTBEHHOCTb 3a BO3MOJXKHBIE 3I0ynorpebneHus,
cleAyHIIHEe U3 HapyWeHHS CTAHAAPTOB IOPUJUYECKOro moBegeHHsA. PabGoTHHKH
KOHCYJIbTAIlUH XKEJIaloT NOCTYNAaTh YTUYHO, TAK KaK DTO IOJE3HO JJIs KIMEHTOB U YyMECTHO
B DIYKALHOHHOM YUYpPEXJICHUH.

Bo-BTOphIX, BapmaBcKas Ipynna y4acTHHKOB KOH(pepeHUHM Oblna yOexaeHa
B TOM, YTO BKJIOUEHHE dTHYECKUX CTAHJAPTOB B IPOrpaMMy CTYJACHUYECKOH KOHCYJIbTALUH
MOXET 0Ka3aTh 01arOTBOPHOE BIMSHUE HA CTAHAAPTHl IOPUANYECKONH NPAKTUKH B JaHHOM
rocynapctBe. Sl moaaepkuBal Takoe NIaHUPOBAHHE yueObl B KOHCYIbTALHIX, KOTOPOE
YUHTBIBAET CyIMECTBYIOMHUE yPETyJIHPOBAHNUSA, KACAIOMHUECS IOPUCTOB, HE3aBUCUMO OT TOTO,
NPUMEHSIOTCS JIM OHM HAa NPAaKTUKE HJIM HE NMPUMEHATCA. Sl nMer B BUJY MPaBOBOIl akT,
KOHCTUTYUPYWO WU 1opuindyeckyo mnpodeccuio, n0060H CymecTBYOIMHUNE KOAEKC
NOBEJEeHUs, N0ObIe NpaBOBBIE yperyaIupoOBaHUs, Kacawmuecs, K NpUMepy, COXpaHEHHS

TaWHB UIU CpE€ACTB, MPpUHAMJECKANUX KIUCHTAM IOCTpagaBIIUM OT Z[CﬂHI/Il‘/‘I IOPpUCTOB.

" (aKTOpbl, KOTOPbIe MOBJMSJIM Ha pa3BUTHEe NPO(ecCHOHANBLHOH OTBETCTBEHHOCTH IOPHCTOB
B CIIA BbIXOASAT 32 mpejeibl 3TOH CTATbH.
" Cm. npumeyanue I L.
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Obyuenue  npogpeccuonanvHoil  0OmMeEMCMEEHHOCU. .

FocygapcTBa OyAyT OTIHMYATHCS APYr OT Apyra AETalsiMH KOACKCOB HOBEACHUS
U yperyniupoBaHHsMH. [[01bCKOE IPAaBO YyYUTHIBACT OOIBMUHCTBO U3 BhIMIEYKa3aHHBIX
npobGieM, XOTs OHM He cOOpaHBl B OJMH HCUEPNBIBAIOIMHUI TekcT. B mocineanee Bpems
OBIIIM YyCOBEPUICHCTBOBAHBl yperylnpoBaHHs, Kacalomuecs padorel mo mpodeccun
agBokarta. lOpuguueckue KOHCyIbTanuu BapmaBckoro u SIrennoHCKOr0 YHUBEPCHTETOB
HOCHyXHUIH o0pa3maMM KOZEKCa MOBEACHHS ANsS PabOTAMMUX B KOHCYIbBTALMHAX
crynentoB. Kak B CHIA, tak u B [lonpme cymecTByeT BO3MOJXHOCTH (IO genam
0 310ynoTpeOIeHNN) NPEAbIBUTD JCIUKTOBBIH HCK MPOTHB IOPUCTAa. DTH HUCKH OBIBANOT,
OlHAKO, penakocThio. Iloabckue mpoueAypHBIE YpPerylHUpOBaHUsA, KacawIuecs
KOHQHUACHUMANbHOCTH B TIPaXAaHCKOM M YTOJNOBHOM INPOM3BOACTBE NOXKOXHU Ha

AaMEpHUKAHCKHE.

Brimeyka3aHHBIE NMPAaBUIa IOPUIMYECKOTO NPOM3BOACTBA B JaHHOM rOCYyAapcTBe,
coCTaBiseMble A1 HYXJ YHUBEPCHTETCKHX KOHCYJIbTAallHMil, MOTYT JaTh MHOTO IOJE3HOTO
MaTepuana Ans dJyKallUU IOPHUCTOB-CTAaXepPOB M JaJbHeiimero obyueHus OpPHCTOB.'"
Cob6panue MaTepuanoB, KacCaloIUHUXCi CTAaHAAPTOB MOBEAEHHS IOPHCTOB B paMKax
YHUBEPCHTETA, MOTJIO Obl MOOWPHUTHh NPENOJaBaTENEil U CTYJEHTOB KPUTHUYECKH B3TISHYTH
Ha YyperyiMpoOBaHUS AESATEIbHOCTH IOPHCTOB B MX TOCyJAapcTBe, Ha NMPO(ECCHOHANBHYIO
OTBETCTBEHHOCTb M HNpaBOBYIO 3TUKy. Eme Tpuanate netr tomy nazajg B CIIA memHOTO
OBITO HayuyHOH JIUTepaTypbh Ha 5Ty TeMmy. CeroaHs BeayTCcs IMHUPOKHE HAy4YHbBIE
HCCIENOBAaHUSA HAa TEMY yperyJIHpPOBAaHUS JESIHUH IOPUCTOB B TEOPUH M HA NMPAKTHKE.

TpeTbuM mMoBOAOM, JJasi KOTOPOTO CTOUT BKJIIOUYATh NPABOBYIO dTHKY B 0oOyueHHE

" DTudeckue

B KOHCYJIbTAILHHU, ABASETCS (HAKT, YTO ITO A ITUKH BEIUKOIENHOE MECTO."
BONPOCH HEH30E€XHO NMOSIBIAIOTCA BO BpeMs NMPEJOCTABICHUA NMPABOBBIX YCIYT.

OnBIT B KOHCYNbTAUUHU sABIsAETCS dPPEKTUBHBIM AT Pa3BUTHA HPAKTHUYECKHX
YMeHUH, y3HABAHUS IOPUAUYECKONH JOKTPHHBI, a BO3MOKHOCTb NMPHUMEHITh dTHYECKHE
HOPMBI B KOHKPETHOH CHTyalMH MHTHBUPYET CTYJECHTOB JUIA PACCYKACHUS dTUX npobiaem
n cnnauuBaHus 3HaHui. [IpemomaBarenu mnpaBa B CIIA uwacTo OKa3bBIBAalT CBOE
pa3o4apoBaHUE, BBI3BAHHOE TPYAHOCTAMH B MOTHMBUPOBAHUHM CTYAEHTOB IJS y4dyacTHS
B Tpebyemom kypce." IIpoGaeMbl BO3BHHKAIOT, MOTOMY 4YTO CTYJEHTH HE OCO3HAKOT, KakK
4acTO dTHYECKHE MPOOIEeMbl MOABIAIOTCS HAa IPAaKTHKE.

Kpome Toro, stuueckue npo6GieMbl HOABISIOTCS B KOHCYJIbTAllUH B KOHKPETHOM
KOHTEKCTe. DTO MOMOTraeT CTYAE€HTAM M ImpemnojgaBaTensiM yObeJUThCS B TOM, UTO MHOTHE
9THUYECKHE JHUIEMMBbl HE HMEIOT NPOCTHIX U OAHO3HAUHBIX pa3dpemeHnuit. Ix Hago uckars,

"

IpUHHUMAass BO BHUMAHUE NPOTHUBOPECYUBEBIC orHomeHus." MOKHO BBIYYHUTH IHNpaBula

" JdanbHeiimee ooyuenue ropucroB B CIIA kacaercst 3aHsiTHii, B KOTOPBIX IOPHCT Yy4acTBYeT,
paGoras yxe no mnpodeccuu. Muorme mTaThl TPeOYIOT (118 COXpPAHEHUS JUIEH3HH)
BBICJIYIIATH ONpe/Je]eHHOe KOJHYeCTBO JIEKIHI, 2 HEKOTOpPble HITATHI TPCOYIOT.UTOOBI YacTh
H3 HHX Kacajach NnpodeccHOHATbHOH OTBETCTBEHHOCTH.

" CraTbu Ha Temy npodeccHoHaabHON oTBeTcTBeHHOCTH B CIHA moxHo Haiitw y: Luban and
Millcmann, cm. npumeu.18; Thomas L. Shaffer, On Teaching Legal Ethics in the Law Office,
71 Notre Dame Law Review, c. 605, 1996; Thomas L. Shaffer, Surprised by Joy on Howard
Street, B: Labors from the Heart, c. 221 (cd. Mark L. Poorman), 1996; Loric M.Graham,
..Aristotle's Ethics and the Virtuous Lawyer: Part One of a Study on Legal Ethics and Cli-
nical Legal Education", 20 J Legal Prof. 5, c. 35-41, 1995-96.

* Cmotpu: JIio6an m MuiuicManH, npumevyanue 18, c. 37-41.

* Jli6an 1 Muiacmani (¢. 58-64) cuuTaIOT, YTO HAYYUTH NPUHUMATH PeLIEeHUs SIBJSETCS IJIaBHOM
HeJlbi0 Kypca npogeccHoHAJIbHONH OTBeTCTBEHHOCTH M Haubosee d3pPeKTHBHO MOXKHO ITO
c/1es1aTh, COeHMHSISI TEOPHIO ¢ NMPAKTHKOH BO BpeMsi paGoThl B KOHCYJIbTALMH.
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npodeccHoOHaNbHOTO NMOBEAEHUS HAa KYpPCOBBIX 3aHATHUAX, HO Ha JEKIHUHU HIH AaxXKe BO
BpeMs CUMYISIHMHU HEJIErko HAauYepTaTh CHOKHBIH KOHTEKCT, 4TOOBl d3THUYECKHE MPOOIeMBbI
NOSABISANMUCH KaK Ha mMpakTuke. I[IpakTHka MOTHBHUpPYET CTYAEHTOB MNOHHMAaTh NpPaBo,
npob6aeMbl nmpopecCHOHaNbHOW OTBETCTBEHHOCTH M CYTh PEHIEHHH, MPUHUMAEMBIX BO

BpEMsI €r0 INIPUMEHCHHUSA.

III. Kax o0y4arp mpodeccHOHAaIbHOH OTBETCTBEHHOCTH

B CTYJACHYECKON HOpHUAMUYECKOW KOHCYJIbTamuu?

Bo-mepBBIX, HaJ0 ONpEJEeNHMTh MCTOYHHKH INpaBa, KacalmHEecs OCHOBHBIX
npobieM yperyJiMpoBaHHH JeATEIbHOCTU IOPHUCTOB AN CHCTEMBl OCYIMECTBICHHS
npaBocyAus, B KOTOpPoil QyHKUMOHHpYET lOpuaHuYecKkas KoHcynbTanus. COUCOK TeM
MOero kypca u 6oyiee 1eTalbHOE NMPUIOKEHHE ABIAIOTCA HCXOAHOH TOUKON A1 pasayMui
Hag oObeMOM BompocoB B 3Toi obGmactu. Ecam MB HMeeM a€l10 CO MHOTUMU
IOpUINYECKUMHU HNpodhecCUuIMHU, TO HEOOXOAMMBIM SBIAETCH OCBETHTb HPHHIHIBI,
NpHUMEHsAEeMble MO OTHOMEHHNIO K npodeccuun unu npodeccusiM, mNo KOTOpeIM paboraioT
cryaentsl. Kaxercs mnpaBIomogo0OHBIM, 4YTO CTOHT coOHpaTh yperyiHpOBaHHA,
Kacalouuecs APYrux opuaudeckux npodeccuii. MHOrma cTOUT MOTOBOPHTbH O HHX
¢ mpokypopom uiu cypaeii. IIpuroaurcs cpaBHHTb yperylMpPOBaHMHsA, OTHOCSAIMHECS
K pa3HBIM NpodecCHAM ANd Ny4YMEero X HOHMMAHMUSA M KPUTHYECKOTO aHaIU3a.

Ecau marepuans He Obnnm coOpaHb, TO MOXHO Ha3HAaYUTh I 9TOH paboTh
crynentoB. CHauama Hajgo coOMpPaTh MaTepHalbl HA TEMbl, KOTOPHbIE NMOABATCS B paboTe
KOHCynbTanuu. Hamo yuuTsiBaTh 00beM NPUMEHEHHS T€M HA NPAaKTHKE M MOCIEACTBUIL
UX HapyIWIEHHUS.

Bo-BTOpBIX, Hago pemHTb, KaKue TEeMbl CcaMble BaXHble AIsS pabOTH
B KOHCYynbTanuu. Sl gyMalo, 4TO yperyJiHpOBAaHHUS, KacaloU[HeCcs COXPAHEHUS TaWHBI H
n36exaHus KOHGIUKTA HHTEPECOB, ABIAIOTCA QyHIAMEHTANIbHBIMHU B NI000I mpaBoOBOI
KoHCynbTanuu. HexoTopble TeMbl, TOTOBSI[ME K PAa3HBIM IOPHAMYECKHM INPAaKTHKaM,
MOTYT OBITh HEaJEKBATHBIMH HIH MNOSABIATHCSA JHMb BpeMs oT BpemeHu. K mpumepy,
GONBIIMHCTBO U3 KOHCYNbTAlMil mpennaraeT GecniaTHbBIE YyCIyru, 3aTeM yperyJIupOBaHUs,
Kacalomuecs ToOHOpapa, He ABIAIOTCSA cymecTBeHHBIMU. CTaThsl COAEPIKHUT COHUCOK TEM,
KOTOpBIE JOJKHB MOABUTHCS B KOHcyabTauuu. I[IpemomaBaTenb MOXKET NPOYECTb HX
U OTMETHTh T€, KOTOPbIE KaXYTCsA CAMBIMM Ba)XKHBIMU st paboThl B KOHCYIbTALHU MU
CO CTyJAEHTaMH.

B-Tperbux, Hajo coOMpPATh LHUTAThl MJIH TEKCThl NMPAaBOBLIX YPEeryJIHpOBaHHH,
Kacalomuecs OTAEIbHBIX T€M M NMepeJaBaTh UX CTyJEHTAM HAa OTACNbHBIX JIUCTAX B Hayaie
Kypca HJIHM IHOCTEINEHHO IO ero Xomy.

YeTBepThlil dTanm Ka)xeTcss OBITh CaMbIM BajKHBIM: PacCMOTpPEeHHEe M 00CYyXKIeHHUE
9TUYECKUX HNpoOIeM, KOTJa OHU TOJNBKO MOABATCSA B paboTe KOHCYyIbTanuu. MOXHO BeIeTh
cryneHTtam paszpaboTaTh nmpobieMy, caenaTbh BHIBOAB M HANMCATh KpaTKuii ananus. Jus
CTyJ€HTa NOJIe3HbIM OyAeT He TOINbKO aHANIHM3, HO U Pa3roBOpP C HpemoaaBaTeleM
u ApyruMu cryneHtamu. Paboratomue B koHcynbTanusx CUIA yuurens roBopsaT uHOTAA
0 .AMAAKTHYECKOM MOMEHTe", TO €CTh O MPEAOCTABICHUH CTYJACHTAM Jela B KOHKPETHOM
KOHTEKCTE U 0 MOTHBHPOBKe Kk yuebe. Takue camble MONE3HBIE MOMEHTBHI Il 00yueHuUs
npodpeccCHOHaNbHONH OTBETCTBEHHOCTHM MOTYT HOSBHUTHCS BO BpPEeMs MOBCEAHEBHON

pabGoThl cO CTyAeHTAaMM MJIH B paboTe MO JaHHOMY JAely C yHpakKHAIMeNHcs Tpynmoi.



Ofyuenue  npogeccuonanvHoii  OMEEMCMEEHHOCHU. .,

YuuTenb MOXET PEIIUTh O DJIEMEHTAPHOCTU HEKOTOPBIX TEM M NMOHNPOCHUTH
CTYJEHTOB YCTHO HJH NHCbMEHHO HPUTOTOBUTH NOKIAAbl M BBICTYNHUTh C HUMH Ha
*3aHATHAX, HOATOTOBUTH NPOOIEMBl 111 00CYXAEHHUIH, PACCMOTPETbh dTUUECKHE BOMPOCH
Bo BpeMs cumynasuuu. Co BpeMeHeM paboTa B KOHCYIbTAaHHM JOCTABUT pPealbHbIE
CHUTyalHH, KOTOPblE CTAHYT OCHOBAHHUEM JJIS HOATOTOBKM IMJAKTHYECKUX MATEPUATOB.

MoXHO OpPraHM30BaTh BCTPEYU C IOPHCTAMH — NOPAKTHKaMH, KOTOPbIE MOTYT
NEeIUThCSA CO CTYyJEHTAaMH CBOMMHM B3TIsAJaMH Ha TEMy HOBTOPAIOIUUXCSA mpobdiem
U NpennaraTh pa3dpelleHHEe ITHUYECKHX BONpPocoB. B koHcynbTanuum SreinnoHcKkoro
yHHBepcHTEeTa paboTalOT TaKUe IOPUCTHI, KOTOPbIe COTPYAHUYAIOT C NPENOAaBATENAMH,
OTBEUYAKIIMUMHU 32 JaHHBIH Kypc. Y NPakTHKOB €CTb ONLIT, NMO3BONSIOIMMUNE pemars
9THYECKHME BOMPOCH. Pa3roBOphl 9TOr0 THIA HOMOTAIOT yYHUTEISAM M CTyAEHTAM Jydlne
NOHATH TO, B YeM AEHCTBUTENbHO 3aKJIIOYAIOTCSA ypEeryIupOBaHUs, KaCAIOIHECsS IOPHCTOB.
B kpakoBCKO# KOHCYIbTAaLMHU NpoOH30IMIa BcTpeya ¢ npexpcegareneM OKpPyxKRHOTO
aZBOKATCKOTO COBETA.

Cexnus mno JgedaM TpPaxJAaHCKOrO MpaBa OPUAUYECKOH KOHCYIbTALUH
Slrennorckoro yHUBepcHTeTa BKIlouuia npeamer ,Ilpodeccuonanbuas oOT-
BETCTBEHHOCTH" B mporpamMmy obyueHus. Bor nBa mpumepa.

B koHcynbpTanuio o0paTHIACTh XKEeHUHUHA ¢ npock0oil mo geny mpaBomMounii Ha
HaclegoOBaHHMEe HMymecTBa. B pesymbraTe 0Ka3anoch, 4YTO B NAEHCTBUTENBHOCTH
YOPaBOMOYEHHBIM JIUIOM ObII €€ OTEl, HO OH He OblT 3aMHTEPECOBAH B MOJYyYEHHHU
npaBoBoi momomu. CuTyauus mociaykKuinaa AIs TOro, 4toOb oOpaTUTh BHUMAaHHE
CTYAeHTOB Ha QaKThl, Kacaromuecs KOHGIUKTa HHTEPECOB.

Bropoit mpumep kacaercsa paboTaromeld B KOHCYJIbTAalMH CTYJEHTKH, KOTOpas
BBHICTYyNMaeT MOMEYUTENEeM OTCYTCTBYylomero nuua. OxHa XeHI[MHA XoJaTalicTBOoBala
O MOBBIMIEHHH AJUMEHTOB. JleHbrm mocTymanu u3 obmecTBeHHOro (GoHma, TaK Kak
ObiBImIEro Myxa He Haiitu. IIpaBo TpeOyeT mpegbsiBUTbh UCK TOMY, 32 K€M aJlMMEHTHAas
OTBETCTBEHHOCTh. ['0CYZapCTBO MOXKET XJIOMNOTAaTh O BO3MEI[EHHUHU BBIMIAYEHHBIX JETAM
pacxoJoB, eciu OTBeTYMK Oyner HalineH. CTyneHTKa BbICTyNaja NPOTUB yBEIHUYCHUS
CyMMBl M CUHTalla, YTO (M3-32 OTCTYTCTBHS MYXUYHHBI) CyJ HE MOJXKET OLEHHTH, Kakas
cyMMma OyneT Hajgnexamel Mo OTHOmMEHHIO K ero 3apnnarte. Cya pemnn o yBelIHYEHUH
anuMeHToB. CTyJ€HTKa HEe 3aX0Tela NPUHOCHTh PEBU3MOHHYIO Kan00y, Tak Kak cuuTala
pemreHue CnpaBeJIUBBIM (OTEI JOJKEH JaBaTh CPEACTBA HA COJAEPXKAHHE CBOMX JAeTeil).
HayuHbpllf OMEKyH B NPaBOBOH KOHCYJIbTAIUH MOAHSJI BOHPOC O 00SI3aHHOCTH AKTHBHO
npeacTtaBasATh knuenta. CoOpaHue NMpaBUI aABOKATCKOW 3TukHu B [losbme riacuT, 4To
aZBOKAT AOJIXKEH oblajgaTh COTrnacHeM KJIMEHTAa HAa NPHHECEHME PEBU3UOHHON KamoObl.
OmnekyH M CTyJAeHTHl 00CYyXIadH, KaK 3TO NPAaBHUIO NPUMEHSIETCS N0 OTHOWEHHUIO K IULY,
KOTOPOTO HEBO3MOXHO HA#TH, a CTyJEHT BBHICTYNAaeT KypaTOpPOM B €ro MOJb3Y.

JlanpHelimee paccykJAe€HHE Kacauoch BONIPOCA O TOM, YTO NMPHHECEHUE XKAT0OBI
MOTJIO 3aKOHYHMTHCS HE TOJNBKO MEHbIIEH CYMMOMW Aas KIMEHTa, HO M Oonbmed ans
ObIBIICH JXEHBI, TaK Kak OHa Toxe obOmajgaeT mpaBoM 00XalloOBaThb NMOCTAHOBIEHHUE.
CueHapuili He JaeT OJHO3HAYHOTO pa3pemeHus. DTOT NpUMEp HANOMHHAET OTYET B KHUTE
JIro6an 1 MuaneMaHH, KaCalOMHUHCSI DYTUIECKUX BONPOCOB, C KOTOPBIMU OHU BCTPETHIHCH
B NMPaBOBO#l KOHCYIbTAallMu yHHBepcuTeTa B Moapumnenng.'

Vuurens, paboTammue B IOPUIUYECKHMX KOHCYIbTAUHMAX B SrenmoHckoM

n BapU.laBCKOM YHUBEPCUTETAX BMECTE BBICTYIHIH C MOJNE3HOU HHHHH&THBOﬁ. Oun

" JIio6an u Muainemanl, c. 64-83. Cm. rakxke: Lisa G. Lerman, "Professional and Ethical
Issues in Legal Extcrnships: Fostering Commitment to Public Service'", 67 Fordham Law
Review, anpeas 1999, rae o6cyxkaaloTcsi ITHYECKHE BONPOCHI, KOTOpPble NOSIBHJIMCHL Ha

3aHATUAX B KOHCYJbTAlHUHU.
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OPOCMOTpPEIH TeMBbl, Kacaromuecs N1poGecCHOHAIbHOH OTBETCTBEHHOCTH, C KOTOPBIMH
MOryT BcTpeuaThcs CTYZeHTH B cBOell HoBceaHeBHOH pabore. Ha Basze cymecTByOmuX
KOJAEKCOB NMpO(GeCcCHOHANbHONH JTHKH IOPUCTOB MU ONBITA NPABOBBIX KOHCYIbTaL Uil
paGOTHMKHM KpPAaKOBCKOW M BapmaBCKOH KOHCYIbTAUMH TMOATOTOBUIH TPOEKT
JCOHTOJIOTMYECKOTr0 KOJAEKca KOHCYNbTalluu. B mpoekTe MOXKHO HAaWTH BONMPOCHl 3AH{HTH
TalHBl KIMEHTA, TAK KaK CYI[E€CTBYIOMHUE MOJbCKHUE yPETyIUPOBaHHUsA (B KOHTEKCTE IHII,

NpeAOCTABIAKIINX IPABOBLIC yCHyFI/I) HE€ OTHOCATCA K CTyACHTaAM KOHCyJ’ILTaL{l/ll\/‘L

B-I)IBOIILI

HekoTopbie omuOOYHO CUMTAKT OHAYKANHMI B paMKax OPHARYECKHX
KOHCYIbTal Ul , IPAKTHHECKOH" B OTAIYHE OF ., TeopeTnueckoii". Yueba TpebyeT popmy-
NUPOBAaHUS AHAIUTHYECKHX TEOpHUH, KoTOophie OYAYT HPOBREPATECH HA MPaAKTHKE.
Dnykaliio B xoHcynbTanuu Gonee agekBaTHO omnpeACideT Honstue »TCOpUsL. HA TEMY
npakTuku", a He uX [HPOTHMBOHOCcTaBIeHNE.

Kacaomuecs I0pUCTOB yperydupOBanus, ApoPeCCuoHANbHAL OTBLTLTBTHHOCTS
W 3THKa HOPHUCTA ABIASAKTCSH BAaXHBIMM /I KJIMEHTOB, IOPUCTOB M CHCTEMH HOCTHIHHU
B N1060M TocynapcFBe. XOTs -COJAEpPKAaHUE YPETyIHUPOBAHUIT pa3sHO B pas3sHBIX CTpaHaXx,

TO 3aTparuBaeMbie B >THX MPaBUIaX BOTIPOCH I0I bl TIOABASATHCS BO BCEX NMPaBOBBIX
u

KyJIbTypax. DTa cTaTbs mpejnaraet obumue yepTsl U cnocob aHamu3a npobiaemM, KOTOpbIe
MOTYT 00CyXAaThCcsi Ha 3aHATUSAX O HPOPecCHOHANBHONH OTBETCTBEHHOCTH KPHUCTA
B npaBoBBIX KOHCynbTanusax Bcero mupa. CTaThs NaeT COBETHI, KAK OPIraHU30BATh KypPCHI
B 9TOH oOnactu.

KoHcyabpTauuu JOMKHBI BECTH 3aHATUS HA TEMy CTaHAAapTOB npodeccuoHaIbHOMI
OTBETCTBEHHOCTH B CBOHMX CTpaHaX, 4To0b obOecme4yuTh HaAlIEXKaU[UH YypPOBEHB
oKka3piBaeMbIX ycnyr. KoHCynbTanMM OBITAKOTCS TapaHTHPOBATh YCJHIYLH Ha BHICOKOM
ypOBHE.

JluakTHyeCcKHe MaTtepHuanbs N0 NPO(GECCHOHANbHONU OTBETCTBEHHOCTH KPUCTOB
MOTYT NPUTOAMUTHCS BO BpeMs CyneOHBIX CTaXMPOBOK U dAYKALUHU HOPHUCTOB HPAKTHKOB.
Kpome T0r0, HayuHble PaGOTHUKH H CTYAEHTH OydyT paccykaaTh pa3paboTaHHBIE 31€Ch
TEMbl B TEOPETHYECKOM M KPHUTHUYECKOM IJIaHE, YTO NOCHOCOOCTBYET [pa3BUTHIO HayYHBIX

MCCNEJOBAHUN M POCTY CO3HAHHUA B IOPHUJHMYECKOH cpeje JaHHOTO rocyAapctaa.

[Ipunoxenue

OcHoBaHMEM HMXKXEYKa3aHHBIX HHQOPMailidil BASETEs Bocemp yacTeil Mmoero 42
4acoBOro kypca Ha TeMYy Hpo@eccHoHaibHOH oTBeTCTBEHHOCTH. Peanuszanus MEPBHIX
4eThIpeX 4yacTeil 3aHmMaeT GoJiee TpeX YETBEPTHIX CeMecTpa.

Mou CTyAeHThl MOJYy4aloT COMCOK BONPOCOB, KOTOPBIE BXOAAT B COCTAB OTAECNIb-HBIX
yacTeil. HexoTopsie Bonpocs n3-3a HEAOCTATKA BpeMEHH He Pa3pabaTbiBaloTCad HA 3aHATUAX.

[lpunoxenne NMOMOKET ydyuTeNAM M3 Apyrux crpall peliiiib, Kakie Bonpoch
B obmacrtu yperynuposal—mﬁ 0 pHAHYECKONH neaT@ibHOCTH, IffpodeccuoHanbHOIl
OTBETCTBEHHOCTH M JTHUKHU BKJIIUYUTH B NPOrpaMMy Kypca NpPaBOBOH KOHCYJIbTAalHH.
Ipengnonaraiwo, 4TO yuyHUTeldb HAYHET ¢ BbIOOpa mpobGieM, KOTOpPbIE MOTYT OKa3aThCs
CaMBIMHU BaXXHBIMH A1 CTYACHTOB. 3aTeM OH HaiigeT (MAM HPEANTOXHUT HAHTH CBOUM
CTyA€HTaM) yperyJInpoBaHHS Ha 3Ty TeMy B MCTOYHHMKax npasa. TOLJa MOXHO YXE
oACAnTECH OMBITONM ¢ APYTUMHA YIUTEIAME U KOHCYTbTAUUAMU.
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Ha mpakTHKe MOXET OKa3aTbCs, YTO Al HYXJ AJAaHHOTO rocyxapcTBa HAago MO -
apyromMy chOpMyIHpPOBATH BONPOCH MM JOBABUTH CBOM. AHAlIM3 MEPEYHCICHHBIX
B HPHUIOXKCHHU NPOOGIEM MOKET NPUTOAUTHCS Al CTHMYJIUPOBAHUS 0OCYXACHUH HA TeMy
CTPYKTYpbl KAacCaWwIIUXCsS IOPHUCTOB yperyaiHpoBaHHil, a Takke BOIPOCOB mpodeccuo-
HAaJIbHO OTBETCTBEHHOCTH M 3THKH IOPHCTOB JAHHOTO TOCYyIapcTBa.

Hexortopsie kypcsl B CLUIA coenunsatoT 30-42 yacoB peryasipHOTO Kypca ¢ Kypcom
B KOHCYJIbTAlHUHU, II¢ 100aBOYHO pPacCyXAATCs dTHYeckue npobmemsl. Ecau He xBaTaeT
BPEMEHH, y4YHTEIb JOJKCH HPHHATH peleHHe O BbOOpe BaXxHEHmMHUX Ausi paboThl
B KOHCYIBTALHHU MPOOIEM M CaAMBIX CYIM[ECTBCHHBIX AJs dAYKAUUH OyAYyIIUX IOPHCTOB.

IIpoGaeMbl IPaBOBBIX yperyaIHupPOBAaHUM BHYIIAKT U JO0aBOYHBIC BOMPOCH: IJe
UX HAaWTU? NPUMEHSIOTCS U OHH? KTO MOJXKET BHECTH NPEATOKCHHE O MX HAPyUICHHH?
rae oHM OyAyT paccMaTpHBaThCs? KaKMe CAHKIOUHM YIPOXKAKT 3a HApyUIEHHE JTHX

yperyniupoBaHHH?

YacTh mepBasi: yperyJjupoBaHus, kacawmuecss npodpeccun wopucra

1. Kto o6najmaer npaBoBO# KOMINeTeHU el ycTaHABINBAThH NMpaBUia MOBEICHUS
OPUCTOB?

2. Kro o6Gnajgaer npaBoBOii KOMIETEHUHEN pemwatb 0 TOM, KTO

MoxeT paborare mo npodeccun wpucrta?

3. Kakue ecTh cTaHAapThl mpueMa Ha paboTy M HAa CTAXUPOBKY mo npodeccuu,
KOTOpas K Heil roToBUT?

4. CymecTBYIOT JM KOJEKCH MOBEICHHUS JIi OpUIHYecKUX npodeccuin?

5. Kro o0nagaer KoMmeTeHUUEed BBOAUTH 3TH KOJIEKCHl B XKHU3HB?

6. O6si3aHbl 1M WPUCTHl MHGOPMUPOBATH O HAPYUWIEHUH APYTUMH IOPUCTAMHU
NpaBuj MOBEJEHUs MU OOA3aHBI JIM OHM KAKHUM-TO APYIrHMM CHOCOOOM rapaHTHpPOBATH
ux cobnwaenue?

7.3a 4TO YyrpoxaeT WPHCTY AUCUUIINHAPHOE MPOU3BOACTBO?

8. Kakue CAHKIMU MOTYT BO3JaraThCs 3a HapylIeHHE KOAEKCAa MOBeAeHHs?

9.CyuecTBYOT IH KOHCTUTYLHOHAIbHbIE (MM JPyrHe) MPaBOBbIC OTPAHUYCHUS
KOMOETEHI MU JIsi ycTaHAaBIHWBAaHUSA NpPaBUJ HOBEACHHUS M npuema Ha paboTy mo
npodeccun?

10. Kakue cnenku, coBepuiaeMbie NPeJCTABUTENsAMHE OPUIHYECKUX npodeccuii,
MOTYT COBEpIIATH TONbBKO OHHU?

11. O6s3aHBl 1M IOPUCTHl OBITH YIEHAMM aCCONMANMN IOPHCTOB, paboTalOMHUMHU
no OTAENbHBIM Mopuaudeckum mnpodeccusm? Kakyoo poib BBINOIHAKT TaKHe
acconmuauuu?

12. Moryr 14 WPUCTH M3 APYTHX CTPAH OKA3bIBATH YCIYrH KJIHEHTAM JaHHOTO
rocypapcra? Kakue o6CTOATENHCTBA U PETYNSAUUN ONPENENAIOT TAKYIO CUTyaluio?

13. meer nHM KIMEHT IpakKJaHCKHE OCHOBAHHS IS OOBUHEHHUS IOpHCTA
B NyMWEHUH HIH CO3HATENbHO HeHajauexamem noBeaeHuun? Kakue ecTh ycnoBus pius
NpUHECEHHUS Xano0b?

14, Moxer nu OOGBHUHSEMBIH B YyrOJOBHOM Mpolecce OCBOOOAMUTHCS oT
BO3pa)XeHHH M3-3a TOrO, YTO IOPUCT HEHAJEKHO MJIM HEYEeCTHO ero npexactsusn? Ecau

TaK, TO KaKHU€ €CTh KPUTEPHUHU OIS OTCTPAaHECHUA OpUCTA OT 0643aHHOCTH HpeﬂCTaBHﬂTB?
YacTh BTOpasi: OCHOBHBIEe 00513aTe/ILCTBA IOPHCTA NMepe] KJIHEHTOM

1. Kakue ocHOBHBEIE 00s3aTeNbCTBA OPUCTA Mepes KIUEHTOM?
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2.'1e MOXHO HaliTH yperyIupoBaHHUs, KaCAIOMMUECss COXPAHCHUS TalHBI, KaKOil
nx xapakrtep? Ilpm KakuXx CHTyaOusX WPHCT MOXET HIM 00s3aH BEISIBHUTH
koHGuaeHHUanbHble HHbpopManuu?

3.Kakne MeXaHH3MBl FapPaHTHPYIOT KIXEHTY KOMICTEHTHOEC IPEACTABUTEIBCTBO?
Kakne mpaBoBBIE CTaHZAapPThl 3THX KOMIETCHIHIT?

4. CymecTBYIOT IH HOPMBI, ONpPEACNAIOMMNE, KAKHE PEIICHHUsS 110 AeNy KIHEHTa
NOJKEH NPHUHMMATh CaM KIHEHT, a KaKhe MOXeT HpuHuMaTh opuct? EcTb nu HOpMBI,
ompenensomue pox UHHGOPMANUH, KOTOPHIE IOPUCT AOJKEH MM 00A3aH BHIABUTH
KIHEHTY?

5. CymecTBYIOT IM HOPMBI, TOBOPSIIHE O TOM, KaK JOJXKEH MOCTYIaTh IOPHUCT,
_KJIHEHT KOTOPOTro 001ajaeT OTPAaHUYCHHON CHOCOOHOCTHI0 MPUHUMAThH PEIICHUS, HAMNP.
peGCHOK.4CIOBEK C OTPAHMYCHHCM BMCHICMOCTH?

6. Eciu ecTh, TO rjle MOXKXHO HAaWTH yperyIMpPOBAHHUsS Ha TEMy HCIOJIb30BaHMHS
IeHer KiaueHTa?

7.UMeeT 1u 10pUCT NpaBo cBOOOAHOTO BeIOOpa (MNM 0TKa3a B BbhIOOpe) KnueHnra?

8. Ecium opHCT aKHENTHPOBAJI KIHCHTA, TO KOIJa MOXET 3aKOHYUTH €Tr0

NpeacTaBisTh €lie A0 pa3peueHus gemna?

YacTh TpeThbfi: KOHPIUKT HHTEpecoOB
1. Kakue yperyaupoBaHHUs KacaloTCs KOH(IUKTAa HHTEPECOB MEXAY:
— PHUIOXEHUEPHIOKEHHUEAKTYANbHBIMU KJIHEHTAMH Opucta?
— TNOTEHUHAIbHBIM U AKTYalbHBIM KIHEHTOM HJIU KJIHEHTaAMH?
- MNOTEHUHATbHBIM M OBIBIIMM KIMEHTOM HIH KIHEHTaMu?
- IOPUCTOM M KIHEHTOM?
~ npexHell paboToO NPaBUTENLCTBEHHOrO MOpPHCTAa ‘M HBIHEUIHEH YacTHOU
NPakTUKON?
2. Kakoii ecTpb 00beM 3HAHHH Ha TeMy HOTEHLHMANbHBIX KIHEHTOB, KaKHMHU
3HAaHUAMHU JOJKEH o0lajgaTh IOPHCT JO MOMEHTa BbIOOpAa HOBOTrO KiHeHTa?
3. Kto MoXeT nNOogHATH BONPOC KOHGIHKTA MHTEpecoB u rae?
4. Kakue eCTh NPHUYUHB yPETyIHPOBAHUN, KacalOMMUXCAd KOHPIUKTA HHTEPECOB:
- 3amuTa TailHbB KiIHeHTa?
- JOANBHOCTb Hmepea KIUEHTOM?
— 3a00Ta 0 HENPHKOCHOBEHHOCTH npodeccHu U 0OMECTBEHHOM BOCIPHHUMAHUH?
- npyrue?
5. byaer au naHHBIH IOPUCT, OKa3aBIIU{iCAd B CUTyaUUH KOHQPIHKTA HHTEPECOB
(MU cBsA3aHHBIE C HUM APYTHe IOPHCTHI), JIMIIEH NpaBa NPEACTABIATh KIHEHTA?
6. Uto Oblsio OBl B CHTYaLMH, KOTJA IOPUCT BEIHYXK/JEH ObITh CBUAETEIEM IO AEIy,

II0 KOTOpPOMY OH CaM HUJH OAHWH U3 CBA3AHHBIX C HUM KHWPHCTOB NPEACTABIACT KnueHTa?

YacTh YeTBepTasi: mpejesbl 003aTeJbCTB N0 OTHOWEHHI0 K KIHEHTY

1. Yto ropucT MoxeT caenath ans kauenta? Kakue npyrue ob6s3aTenbcTBa (Kpome
JNOSNBHOCTH NMEpPe KIMCHTOM) HMEET IOPHCT, HAlp. MO OTHOMEHHIO K CyAy, 00MeEcTBY,
npodeccun?

2. Kakue mpaBuia peryiIupylT yCTHBIEC HJIM NMUCHMEGHHBIE BBHICTYIJICHHUS MEPeEX
CyJoM, apryMEHTHPOBAHHE U JONPOC, KAKHE U3 HUX CYUTAKTCS COOTBETCTBYIOIMUMHU HIH
HecoorBeTcTByomuMu? Kro o6ragaer KOMOneTeHIHEed BBOAUTH OTH IPaBHIA B KU3HDB?

3. Kakne cTaHZapTh ONPEAENsOT HEOOOCHOBAHHOC HPHUTI3aHHC HIM 3ALIUTY,
OT KOTOPBIX IOPUCT AOJKEH OTKA3aThCs, Jake €CIM KIMEHT KenaeT Apyroro? Kakue ecTs

NOCIHECACTBUA MOCJIEC BHECCHUA He0OOCHOBAaHHOW Xan00bl MIM HAYaTHE TAKOH XKe 'SB.U.II/ITI:I?
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4. Ecnu 10pHCT BOCNMOJb3yeTCsA CIydyaeM U 3aMEANAET NPOU3BOICTHO B MONK3IY
KIMEHTa, TO KaKMe yperyJIupOBAHHUS ONpPEJeNsAI0T Takoe mopeaeHue?

5.4YTo HOMKEH cAeTaTh IOPHCT, KOTOPbIH 3HAET O TOM, YTO B MPOIIJIOM €ro KJIHEHT
coBepmun 3anpemenHHoe pedcrsue? JlomxeH 1M Takoi (GakT BIUATH Ha
NpeACTaBUTEIHCTBO?

6. Uto pmonxeH cpenath w0pucT, KOTOPbIH 3HAET, urto ¢FO0 KAMEHT B HACTMOMmmICe
BpeMs coBeplIaeT 3ampemeHHoe aeicrpue? Kak 3To BIHAET HAa MPEACTABHUTENbCTBO?

7. Yto ponxkeH caenats wpuct, KOTOPbIA 3HAET, uTo ero kiueHT HAMEDAET
coBepmWHUTHh B OyaymeM 3anpemeHnoe geiicreue? Kak 3To BIMSET HA NPEACTABUTENBCTBO?

8. O6s3aH 1M IOPUCT BHIABUTH NepeJ CyJoM HeBHITOAHBIC AJA KIMEHTa (hakTh
unun nonoxeHus? B kakux obGcrtosTenbcTBax?

9.006s13aH U IOPHCT BHIABUTH APYroil CTOPOHE HEBBITOAHBIEC OIS KJIHEHTa GaKThl
unu mnonoxeHus? B kakux obGcrosTenbcTBax?

10. Uto ¢ ropucTaMu, KOTOpbIE JAIOT NOXKHBIE BoneusbsaBaeHus? EcTe nu pa3Huna,
KOMY M KaKHe 3asBJIEHUS NAaKOT?

11. Kak nmpaBo oTHOEHTEH x 3asBi¢HHUAM, KOTOPLIEC MPaBAHBE caMu 1o cebe, mo
BBOJAT B 3a01yXIeHHEe B KOHTeKcTe?

12. Kak mpaBo OTHOCHTCS K MOJ4aHHI), KOTOPOE MOKET BBONUTE B 3abmymaeHne?

13. Kakne ectp ycTaHOBA€HHbIe 00BIYAEM HOPMBI . Hopuauueckoil BexauBocTH"
n onobpseMble IPyTUMH CIOCOOb NMOBEACHUS IOPUCTOB MO OTHOWIEHMIO APYT K APYTY,
CyAy M ApPYrHM nunam?

14. B xakuX KOHTAaKTaX ¢ MOTEHHHAIbHBIMU CBUACTEISAMH M APYTrUMH MHOABMH
MOTYT OCTAaBAaThCs IOPUCTHI, KOTOPbIe 00JIafal0T 3HAHUEM Ha TeMy jAeJ KiaueHTa?

15. Kakue coBeTH IOpHCT MOXKeT 1 dldilh KiHECh Ty Ha TEMY BOAPOCOB, Ha KoTOpbIe
OH JOJKEH (MIM HET) OTBEYaTh APYyrum?

16. MoxeT NI OPHCT pa3roBapHBaTh C JAaHHBIM JHIOM IO JaHHOMY Jeny
B OTCYTCTBHE MJIH 03 pa3pelmeHHs HA DTO €ro mpejacTaBUTens?

17. Kakue mnpaBuna perynupyior KOHTAKTH MCEKAY WOPHCTAME BO BpPeMs
cygonpousBoactBa? Kakue mpaBuia peryiupyrT KOHTAKTH MEXJY aJBOKAaTaMU H Cy-
nbpsAMH BHe cyjga? Mexay npokypopaMu u cyabamu'? Mex/ay agBoKaTaMu M NPOKypopamu?
Mexay afBOKaTaMH BO BpeMsS IPajkJaHCKOTO CyJOHNpPOU3BOACTBA?

18. Kakue mnpaBuna peryilupyroT KOHTAKTH NPEACTABUTENEH OTAENbHBIX
IOpUANYECKHX npodeccuil ¢ mpeccoid Ha TeMy Jed U JIHUIL, KOTOPble MOTYT OBITh
OTBETUYHKAMHU HIU OOBUHAEMBIMH?

19. MlpaBna nu, uTo 00A3aTeNbCTBA NPOKYPOPA 110 OTHOMEHHUIO K NIPABONOPAAKY
M 06UecTBY OTJIMYAIOTCA OT 06S3aTENLCTB anqBOKATA?

20. OO6s3aH 1M OPOKYypOop IepeAaTh 3alMUTEe ONpaBJalOUIMEe KIHMEHTa
J0Ka3zaTenbcTBa?

21. Kakue craHgapTHBIE HOPMBI JOJIKEH cobnoaare npokypop, BEABMras
ob6Bunenue?

22. Kakue ecth 0OSIAHHOETH WOPHETOR O OTHOMIEHHID K BIHIN®CTHBEHHEE M
J0Ka3aTeIbCTBAM, KOTOPHIMH 001aQal0T OHU MJIU MX KIHEHTBHI, a KOTOPbIe MOTYT OBITH
BAaXXHBIMM I CyAONpPOHU3BOACTBA?

23. Cxkonbko umHpopManuu o0OsM3aHBl PACKPHITH KPHCTH, KOrjJa OT HMEHH

KJIHUEHTOB BE€AYT NMEPETOBOPHI, KaCarwIHUECA KOHTPAKTOB, cormameHui u T.m.7

YacTh naTas: I0OpHIHYEcCKas NPAaKTHKA
1. Kax ropuctel MOryr HHGOPMHPOBATH MNOTEHLUMANbHBIX KIHEHTOB

O BO3MOXHOCTH MIOJB30BATHCA HUX ycnyraMn? Kaxkoit KoHTakKT 3anpemeH?
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2. Kak onpejeJuTh BeJIHYHUHY roHopapa?

3. Kakue yperyJupoBaHHusi KacaloTcs pa3jejeHUsl TOHOPapa MeKAY JHI, KOTOpbIe
pa6oranu mo geay?

4. Kakue MeTOoAbl pa3pemeHbl JJsl MOJYYeHHS MoJaralumero rosopapa?

5. O yem wpucT A0JKeH HHPOpMHpPOBATHL cBoero kamenra? Kak 3akiawuarthb
nucbMeHHBIH Jorosop?

6. Mo:eT JIn npeJcTaBUTe]b J000i lopuanyeckoii npodeccun npel0CTaBAATH
NpaBoBble YyCJAYrH BMecTe ¢ APYIrHMH HpeJCTaABHTeJsIMH TOi ke mpodeccuu, Apyroi
pUAMYEeCKOH nmpodeccHU HJIHM HelwpHAMUYecKoi mpodeccuun?

7. EcTh 1M yperyaupoBaHus, Kacalmuecs ¢akra, Kak Ha3BaHHe IOPHIUYECKOI
NPAaKTUKH MO:KeT OBbITh JOCTYNHBIM s o06mecTBa (Ha3BaHHe M cmocod mnpe-
ACTaBUTeJIbCTBA)?

8. Kakue mnouoxe€ilis peryaupyiof HEPEXoil opucTa HA NEHCHIO M [BRpeaady
npodgeccHOHaNbHONW NMPAKTUKH APYromy Jauuy? MoKHO JU HPOJATH NPAKTUKY APYromy
wpucry?

9. EcTb in yperynipoBanus, onpeaessiiomme, 4ro 10p HET MOMKET H Yero ne mMoxer
€cKa3aTh 0 CBOEii CMelNHaJbHOCTH B KOHKpPeTHOi o0gacTn mpasa?

10. Mo:xeT 1u opuaMYecKass GUPMa TPeOOBATH Y IWPUCTOB MOANUCATH KOHTPAKT
0 TOM, YTO OHM He MOKHHYT GHPMY M He CTAHYT OCHOBHIBATH KOHKYPEHTHYIO?

11. MoxkeT Jau OpHCT, MoKHAas GuPHH, BIfTL c cobofi KAMEHTOB H W0 MOKET
CKa3aTh KJHEHTaAaM, KOTOPBIX NpeACTaB/JdeT B HACTOsdA[ee BpeMs Ha TeMYy CBOero HOBOro
MecTa padoThI?

12. Kakum cnoco6omM HWPHUCT OTBe4yaeT 3a paboTy APYrux HWPHCTOB, CTAKEPOB

M APYruX padoTHUKOB pupmbI?

YacTh mecTasi; JOCTYNHOCTh IOPHAUYECKHX YCIAYT

1.Kak npeaocTaB/isilOTCH IOPHIMYECKHE YCIYrH JULAM, KOTOPbIe He MOTYT cefe
NMO3BOJIMTH OIJIATHTH ycayry wopuctra? Korgay nwjaeii npaBo umers aaBokara'.' O:kujgaercs
JIH AaKTUBHOCTH HOPHUCTOB 1JH obecnmeueHus AOCTYynma K WPUAUYECKHUM ycayramM JHOAAM,
KOTOpbie HYKAAIOTCH B UX MOMOIIM, HO Yy HUX HeT cpeacTB? O:kupaercs Ju uX padora
pro bono publico?

2 MOFyT JIU HPHUHCTHI OTKA3aThCHd OT MOTEHUHAJBHBIX KJIHEHTOB IO NPUHYHUHE,
KOTOPYI0 CYHTAIOT YMECTHOI?

3. Oxujgaercs JM, YTO HWPHCTHI OYAYT NPHHUMATH HENMOMNYJSIPHBIX KJIHEHTOB,
Yy KOTOPBIX €CTh 3aTPY/AHEHHUS] B MOJYYEeHUHU NMPeACTABUTES H33a HATYphl HX Jgenaa?

4. MpeacTaBASOT JH KWPHCTHI KJIHEHTOB N0 Ha3HadyeHuio cyaa? Ecrp am

OCHOBAaHHSA, MO0 KOTOPbIM KWPHCT MOKET OTKA3aThCHA BECTH JaHHOE neyo?

YacTh ceabMasi: MHCTHTYNHOHAJbLHBIH KJIHEHT M yperyJIUpPOBAaHUS,
Kaca i Hec s CTHIINT

1. Ecaiu 661 KJAMEHT He Obl (pHU3MUECKMM JHUOM, HO BHENPABHUTEJIbCTBEHHOI
opranu3anueii HiIH o0mecTBOM, TO Kak (OPMYJIHPOBAIHCH Obl HPHHIHUIBI, KaCAWIHECH
npeacTaBJeHHsl KJaHeHTa?

2. Ecau Obl IOPHCT NpeACTABJAS] NPAaBHTEJNbCTBEHHBIH OpPraH, T0O KAaKHMHU ObLIH
Obl BhINIeyKa3aHHble NPUHUUNBI?

3. Kakue npaBu/a noBeJeHUs] PeryJMpPYyIOT JesATEeJIbHOCTH cyaeii?
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YacTh BOCbMasi: NyGJHMYHOE BOCIPHUSTHE IOPUIMYECKOH npodeccun; Hame
BOCNpHUSITHE; HAIUM 00A3aHHOCTH
1. Eciu mocMoOTpeTh Ha IpaBo, peryjupyioliee NOBeJAeHHEe IOPHUCTOB, TO KaKue
NOSBISIOTCS KOHUENUHU NPOPEeCCHOHANbHON OTBETCTBEHHOCTH KPUCTOB?
2. Kakoe obmecTBeHHOE BocnpusTtue opucto? AnekBaTHo nu ono? Ecnu Her,
TO mouemy?
3. Ecin 0o0umecTBo agekBaTHO, HO HHOrJa HEraTHBHO BOCHPHUHHMAET KPHUCTA,
TO OTHOCHUTCS JIH 3TO K CHTYalHH:
-~  HOPHCTHl HAapyWAKT NpaBuila NpopecCUHOHAIBHOIO MOBeAeHUs?
— pHCTH COONW0IAKT npaBuia NPoPpecCHOHANbHOTO HOBEAEHUN, HO 00UECTBO
He coryamaercs ¢ HUMu?
- IOPHUCTH MOCTYHAKT TAaK, YTO 3TO HE OXBA4yeHO (a AOJIKHO OBIThH) MpaBUIAMH
npodeccCHoOHAlIbHOTO MOBEACHUS, yperyIupOBa-HUAMU?
4. UrpatoT ¥ WPHUCTH HAAJNEXKAWYW poib B HameMm obmecrBe? Ecunu Her, TO

KaKHe JOJKHBl ObITh M3MEHEHHS?

Jlo6aBouHble, cnenupuUHbIE JJ51 WPUANYECKOH KOHCYJbTALMH BONMPOCH

1.Kakue 3aga4u MOTYT BBHIIOJNHITH CTYJCHTHl 0€3 HAPYUICHUS] YPEryJIHPOBAHUIM,
onmpeaenslUINX nNpaBo Ha paboTy mo mpodeccun?

2. O06s3aH AU CTYACHT NPOMH(GOPMUPOBATH KIHMEHTAa M APYyTLUe JHIa O CBOEM
craryce cryaeHra?

3. EcTh 1M OTpaHUYCHHUS MO 00bEMYy HPAaBOBBIX CACIOK, OKAa3BIBACMBIX KIHCHTY
KOHCy/NbTamUel, KOTOPbIE JOJKHBE HaiiTH CBOE OTPaXCHHE B JOTOBOPE HIH O KOTOPBIX
Hago HHGOPMHUPOBATH KIHEHTA MO-APYyromy?

4. Kakme MexaHH3MBbl Hag30pa 3a paboToil CTYyJCHTOB CYIIECTBYKOT s
obecmedeHNnsT KOMIOETCHTHOTO HPEACTABHUTEIBCTBA M COOTIOACHUS COOTBETCTBYIOMHUX

CTaHOapTOB HOBCHCHPIS{?
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Uniwersytet Jagiellonski

STRATEGIA NADZOROWANIA PRACY
UNIWERSYTECKIEJ PORADNI PRAWNEJ
DZIALAJACEJ NA RZECZ UCHODZCOW

W studenckiej poradni prawnej pracuja stosunkowo od niedaw-
na. Chociaz nasza poradnia prawna przy Uniwersytecie Jagiellonskim
konczy dopiero drugi rok swojej dziatalno$ci, do$wiadczenia zdobyte
w tym okresie sa na tyle rozlegle i konkretne, ze stanowia inspirujacy
material dyskusyjny. Na te do$§wiadczenia ztozylo siag wiele godzin spg-
dzonych w poradni, a takze pomoc i wskazéwki udzielane nam przez na-
szych partnerow z Columbus School of Law przy Catholic University
of America, oraz zgl¢gbianie bogatej literatury amerykanskiej na temat
klinicznej edukacji prawniczej. Juz nawet pobiezna lektura tych wydaw-
nictw zwraca uwaga na dominujaca pozycja rozwazan poswigconych
koordynowaniu pracy w poradni studenckiej, oraz roli jaka w tym pro-
cesie peini nauczyciel akademicki. Jest to o tyle oczywiste, ze przyjety
i realizowany model nadzorowania pracy w uniwersyteckiej poradni
prawniczej w zasadniczy spos6b wplywa na ksztatt i przebieg klinicz-
nego doswiadczenia studentow. Na progu poszukiwan optymalnej kon-
cepcji modelu, w ktéorym zakotwiczony bedzie operatywny program
nadzoru pracy poradni, koordynator podejmuje strategiczna decyzjg
o wyborze rodzaju interwencji, ktoéra zamierza stosowac¢ wzgledem do
studentow 1 klientéw poradni. Poniewaz, jak trafnie zauwaza A. Shal-
leck, wszelkie czynnosci koordynatora sa w pewnym sensie interwen-
cja,’ dlatego juz na wstgpie przedstawig¢ swoj stosunek do tego statego

ogniwa wielowymiarowej przestrzeni edukacji klinicznej. Kluczowe jest

' A. Shalleck, Clinical Contexts: Theory and Practice in Law and Supervision, 21 N.Y.U Rev. L.
& Soc. Change 109 (1994).
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tutaj rozroznienie pomigdzy interwencja bezposrednia a interwencja po-
$rednia. Pierwsza, zwana rowniez interwencja kierujaca, zaktada $cisty
nadzor nad wszelkimi dziataniami studenta, jest w praktyce forma pro-
wadzenia poprzez meandry wiedzy i umiejgtnosci, a kulminacja tej in-
terwencji jest stale wsparcie §wiadczone w procesach decyzyjnych.
Interwencja posrednia albo inaczej badawcza oznacza, ze koordynator
kieruje studentem postugujac si¢ sokratyczna metoda pytan i odpowie-
dzi, ze minimalizuje swoje bezposrednie zaangazowanie w jego profe-
'sjonalne dziatania, lecz uwaznie je obserwuje i utrzymuje pelny kontakt
ze studentem, ktorego istotnym elementem jest systematyczna ocena po-
szczego6lnych etapow wypelniania powierzonych zadan. Dyskusja migdzy
zwolennikami kierujacego i badawczego podejscia do roli koordynato-
ra znajduje swoje odbicie w wielu artykutach,” ktéorych autorzy wysu-
waja argumenty za lub przeciw ich zastosowaniu w kontek§cie studenc-
kiej poradni prawnej. Nalezy w tym miejscu zaznaczy¢, ze podzielam
zdanie profesor Ann Shalleck,” ktora jest goraca zwolenniczka podej-
§cia  badawczego.

Na poczatku niniejszego artykulu poruszg¢ niektére zagadnienia
rozwazane we wczesniejszych pracach na temat koordynacji pracy w po-
radni studenckiej, takie jak problem interaktywnej roli koordynatora,
zagadnienie roli pracujacego w poradni prawnika oraz studenta-asystenta
jako <7Utf.y/-koordynatora. Przedstawig takze pewne charakterystyczne
cechy stale w moim podejs$ciu do relacji student — koordynator oraz opi-
sz¢ sposoOb dostarczania studentom uwag na temat ich pracy ijej oceny.
Nastgpnie wyjasnig, jakie odbicie znajduja te rozwazania teoretyczne
w rzeczywistej praktyce koordynacji pracy w Sekcji Praw Czlowieka
naszej Poradni. Chociaz Poradnia prowadzi rowniez sprawy dotyczace
domniemanego naruszenia praw cztowieka, ktoére wymagaja przygoto-
wania indywidualnych skarg sktadanych do Europejskiego Trybunat
Praw Cztowieka oraz sprawy dotyczace imigracji, wigkszo$¢ naszych
klientow stanowia uchodzcy.' Planowanie strategii dziatania i przygo-
towywanie spraw dotyczacych uchodzcow rozni si¢ pod kilkoma wzglg-
dami od sposobu postgpowania w innych sekcjach Poradni, stad dalsza

P.G. Schrig, Constructing a Clinic, Clinical L. Rev., Fall 1996: 139-140. Profesor Schrig cytu-
je szereg artykuléw poswieconych tej wlasnie tematyce.
' A. Shalleck, Clinical Contexts: Theory and Practicein Law and Supervision,21 N.Y.U Rev. L.
& Soc. Change 109.
‘W odniesieniu do obcokrajowcow, w prawic polskim istnieja dwa odrebne terminy, ,,0soba
ubiegajaca si¢ o azyl" oraz ,,osoba ubiegajaca si¢ o status uchodzcy". W kontekscie niniejszego
artykulu mianem uchodzcy okresla si¢ obcokrajowca ubiegajacego si¢ o status uchodZcy w ro-
zumieniu Konwencji dotyczacej statusu uchodzcow z 1951 r,
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czg¢$¢ niniejszego artykutu koncentruje si¢ glownie na zagadnieniu ko-
ordynacji pracy poradni dostosowanej do klientéw-uchodzcow.

Konsekwencja dynamicznego charakteru edukacji ,,klinicznej"jest
progresywne podejs$cie koordynatora. W pordéwnaniu z tradycyjnymi
metodami nauczania stosowanymi w kontek$cie uniwersyteckim, edu-
kacja ,,kliniczna" z natury swojej sprzyja takiemu wtasnie podejs$ciu. Pro-
fesor PT. Hoffman’ rozwaza zmieniajaca si¢ rol¢ koordynatora na trzech
etapach do$wiadczenia ,klinicznego", poczatkowym, $rodkowym i kon-
cowym. Na wszystkich trzech etapach nauczyciel stale oscyluje pomig-
dzy podwdjna rola— instruktora i koordynatora. Musi on najpierw okre-
§li¢ czas trwania i kontekst swojego kursu w §wietle tych potencjalnie
sprzecznych zadaf/' Takze na tym wstgpnym etapie nauczyciel powi-
nien nie tylko sprecyzowaé¢ ,zawarto§¢ i struktur¢ doswiadczenia ko-
ordynacyjnego",” ale takze okre§li¢ rodzaj relacji student — koordyna-
tor (tzn. stopien, zakres i formg stosowanego kierownictwa).

Wedtug modelu PT Hoffmana, wtaénie na pierwszym etapie ko-
ordynator musi stawi¢ czota dwoém poczatkowym wyzwaniom. Chodzi
tutaj o ograniczenie czasowe oraz szczego6lny rodzaj tremy, jaka odczu-
wa student pracujacy w poradni. Student zazwyczaj uéwiadamia sobie
nagle, ze chociaz zdobyt rzetelna wiedzg¢ z zakresu prawa, to nic posia-

da umiejgtnosci potrzebnych do efektywnego jej stosowania." Na tym
etapie, wedtug sugestii PT Hoffmana, koordynator, poza podjgciem pod-
stawowych decyzji dotyczacych danej sprawy, powinien udzieli¢ studen-
towi szeregu informacji majacych charakter swoistej syntezy prawa ma-
terialnego i procesowego, praktycznych wskazoéwek na temat umiejet-
no$ci zbierania danych niezbgdnych do prawidtowego prowadzenia
spraw, sporzadzania dokumentéw, przeprowadzania wywiadéw itp. Jak
widaé¢, w tym inicjujacym czasie zakres aktywnej interwencji jest bar-
dzo nasilony i koordynator powinien pamigta¢ o konsekwencjach wy-
nikajacych z nadmiernego asekurowania pierwszych krokéw studenta za
pomoca bezposrednich wskazowek. Nie chcg przez to powiedzieé, ze
studenci maja dziataé catkowicie samodzielnie. Podzielam raczej poglad,

' Patrz Peter Toll Hoffman, The Stages ofthe Clinical Supervisiory Relationship (w:) cd. A.J.
Hurdcr, F.S.Bloch, S.L. Brooks, S.L Kay, Clinical Anthology: Readings for Live-Clinent Cli-
nics, Cincinnati 1997, s. 72-76.

‘e Nic oznacza to, Zc role te s3 nic do pogodzenia, nalezy jednak zwréci¢ uwage na niebezpieczen-
stwo, iz instruktor, przyjmujac pozycje wykladowcy, traci zdolno§¢ wyczucia, gdzie wyklad
powinien si¢ zakonczy¢. PodejScie, ktore stosuje, polega na prowokowaniu odpowiedzi u mo-
ich studentow, naprowadzaniu studentéw na ich wlasne wnioski, a nic dostarczaniu ich.

" Ibidem, s. 43.

* P.T. Hoffman (s. 73) nazywa to ,,poczatkowym poczuciem nicadekwatnosci'.
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ze ,zadaniem koordynatora jest umozliwienie studentom osiagnigcia
czg$ciowej niezaleznosci".’

Podziat odpowiedzialno$ci w ramach Studenckiej Poradni Praw-
nej UlJ jest o tyle wyjatkowy, ze nasz zespo6t koordynujacy sktada sig
z nauczyciela akademickiego, pracujacego w niepelnym wymiarze go-
dzin prawnika-praktyka oraz, do pewnego stopnia, studenta-asystenta.
Uktad taki pozwalana duzaelastycznos$¢ w ksztaltowaniu naszego pro-
gramu. W kontek$cie niniejszego artykulu rola nauczyciela jako koor-
dynatora jest zrozumiata. Zaktada sig, ze posiada on wiedzg z zakresu
prawa, tak teoretyczna,jak i praktycznai ze to on/ona powolanyjest do
wypetnia zadan edukacyjnych poradni. Rola prawnika pracujacego w po-
radni sprowadza sig do kilku aspektow, z ktorych niektdre zastana wy-
mienione ponizej. Niezaleznie od sytuacji, w ktorej prawnik stuzy rada
jako koordynator, zakres stosowanego przez niego kierownictwa jest
rozny w zaleznos$ci od okolicznos$ci dotyczacych danej sprawy oraz stop-
nia do§wiadczenia studenta. Poza nauczycielem i prawnikiem-prakty-
kiem, w roli koordynatora wystgpuje student-asystent. Jest on wybiera-
ny z poprzedniego rocznika studentéw pracujacych w poradni. Stano-
wisko to przyznaje si¢ studentowi, ktory wykazatl si¢ wyjatkowym
zaangazowaniem, kompetencja w kontaktach z klientami oraz wiedza
z zakresu prawa. Chociaz podstawowym zadaniem w strukturze porad-
nijest petnienie funkcji administracyjnych, jego rola jako dodatkowego
koordynatora okazuje si¢ w praktyce bardzo przydatna.

Wraz z uptywem roku akademickiego wzrasta pewno§¢ siebie stu-
denta, co z kolei zapowiada przej$cie koordynatora do ,,§rodkowego eta-
pu" kursu. Zakres interwencji zmniejsza si¢. Na tym etapie podejscie
badawcze koordynatora nabiera gigbszego znaczenia. W miejsce usta-
wicznego odwotywania si¢ do koordynatora studenci zaczynaja samo-
dzielnie analizowa¢ sprawy swoich klientow, a przedstawiane przez nich
propozycje strategii planowanych dziatan sa coraz dojrzalsze. Ugrunto-
waniu nowo nabytej samodzielno$ci i kompetencji studentéw sprzyja
zmiana sposobu nadzorowania ich pracy Nie oznacza to jednak catko-
witej swobody, a wrgcz przeciwnie, koordynator zmniejszajac dawke bez-
posredniej ingerencji musi prowadzi¢ bardzouwaznaobserwacjg¢ profe-
sjonalnych zachowan studentéw. Czgsto zdarza si¢ bowiem, iz nabyta
przez studenta pewnos$¢ siebie wzrasta nieproporcjonalnie, co moze pro-
wadzi¢ do tego, ze zaczyna on mniej studiowac, nieprecyzyjnie plano-

waé czy subiektywnie zaktadaé¢ z goéry okoliczno$ci zwiazane z dana

* J. Howard, Learning to ""Think Like a Lawyer" Through Experience, 2 Clinical L. Rev. 167,
1995, s. 181.
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sprawa itp. Jest to kolejny przypadek wymagajacy bezposredniej inter-
wencji. Poza tym interwencja ogranicza si¢ do minimum.

Najbardziej widoczna zmiana w relacji koordynator — student
zachodzi w sposobie dyskusji nad sprawami. Studenci zaczynaja mowié
wigcej, podczas gdy koordynatorzy mowia coraz mniej. Studenci sa teraz
gotowi oceniaé wzajemnie poszczegdlne sprawy na forum cotygodnio-
wego seminarium. Ponadto, zmieniajq si¢ takze tematy seminaryjnych
dyskusji. Stosowanie przez studentéw wiedzy prawniczej w praktyce
poszerzyto ich zrozumienie funkcjonowania prawa, sa wigc lepiej przy-
gotowani i wigcej korzystaja z dyskusji nad prawoznawstwem i etyka,
ktore znajduja odniesienie w ich pracy z klientami.

Z mojego doswiadczenia wynika, Zze omawiany etap Srodkowyjest
dosy¢ dlugi i powoli przechodzi w fazg niezbyt precyzyjnie nazywana
»etapem koncowym". Ogolnie rzecz biorac, etap ten jest podobny do
poprzedniego. Poziom pewnos$ci siebie studenta powinien by¢ teraz pro-
porcjonalny do $wiadomos$ci, jakie zadania musi on wykonaé¢ 1ijaka
wiedzg¢ posiadac¢ aby skutecznie poméc klientowi. Studenci potrafiajuz
docenia¢ walory pracy zespolowej, wzrasta wzajemny szacunek migdzy
nimi, jak réwniez gotowo$¢ polegania na sobie nawzajem. W tym sen-
sie zaczynaja funkcjonowaé na zasadzie partneréw pracujacych w jed-
nej firmie, co wymaga od koordynatora nieznacznej zmiany podejsécia.
Studenci wiedza juz gdzie szukaé potrzebnych informacji, jak sporza-
dza¢ potrzebne dokumenty, jak zachowywac¢ sig¢ podczas wywiadow, itp.
Ich do$wiadczenie pozwala koordynatorom odpowiada¢ na watpliwo-
$ci studentéw raczej za pomoca prowokujacych mys$lenie pytan niz goto-
wych odpowiedzi.

Zaprezentowana powyzej struktura nie jestjednak na tyle sztyw-
na, aby precyzyjnie okre§lala moment, w ktérym role koordynatoréw (tzn.
nauczyciela, prawnika i studenta-asystenta) zmieniaja sig, dostosowu-
jac do poszczegdlnych etapow doswiadczenia ,klinicznego" studentow.
Doswiadczenie to lepiej okreslac jako ciagle zmieniajacy sig proces, wy-
magajacy stalej wspolpracy oraz wyjatkowo kreatywnego charakteru re-
lacji migdzy studentem i koordynatorem. Kwestie dotyczace procesu
dochodzenia do ,,najlepszego" rozwiazania sprawy sa stale konfronto-
wane z ciagle zmieniajacym si¢ zakresem spraw, z ktorymi studenci maja
do czynienia. Aby mozna bylo odpowiednio pokierowaé tym aspektem
edukacji ,klinicznej", studenci, oprocz zapoznania si¢ z ogdlnym spo-
sobem postgpowania w procesie rozwigzywania danego problemu, mu-
szq od poczatku rozumieé¢ mozliwosci i zakres pomocy, jakiej moga ocze-
kiwaé¢ od koordynatora. To wtasnie koordynator przedstawia ramy ogol-
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wog0 sposobu postgpowania. Majac na uwadze ten aspekt roli koordy-
natora, chcialabym wyjasni¢ teraz poszczegdlne funkcje, ktore nauczy-
ciel akademicki, prawnik oraz student-asystent speiniaja jako koordy-
natorzy w poradni. Zaczng od tego ostatniego.

Jakjuz wspomniano wczeéniej, studenta-asystenta wybiera sig na
podstawie poziomu znajomos$ci prawa oraz wiedzy na temat dziatalno-
$ci poradni. Oba te kryteria sa rOwnie wazne, cho¢ pierwsze z nich wy-
daje si¢ bardziej oczywiste. Wyjasnienia wymaga drugie kryterium,
szczegbdlnie w konteks$cie roli koordynatora, ktéora zmienia si¢ w czasie
trwania programu.

Studenci czgsto zwracaja si¢ do studenta-asystenta z wigksza
swoboda niz do nauczyciela p6 prostu dlatego, ze traktuja go jako ,,jed-
nego z nich". Bedac $§wiadomi faktu, ze w poprzednim roku akademic-
kim student-asystent byl doktadnie w takiej samej sytuacji jak oni te-
raz, studenci nie odczuwaja skr¢powania zwracajac si¢ do niego z pyta-
niami i watpliwo$§ciami. Postrzegaja go jako osobg rowng sobie, majac
rownoczes$nie szacunek dlajego doswiadczenia, acozatymidzie, uznaja
do pewnego stopnia jego autorytet. W naszej poradni, funkcja studen-
ta-asystenta okazuje si¢ bardzo przydatna w utrzymaniu kontaktéw z in-
stytucjami, z ktorymi wspoélpracuje Sekcja, a zwlaszcza z kierownictwem
oSrodkow dla uchodzcow. Student-asystent pomaga takze studentom
rozwija¢ umiejetno$é przeprowadzaniawywiadow i zdobywaniapotrzeb-
nych informacji, a takze gromadzenia dokumentacji.

W rozpatrywaniu kwestii proceduralnych oraz materialnych, w roli
koordynatora moze wystgpowaé nauczyciel lub prawnik. Ze wzglgdu na
wysoki poziom odpowiedzialno$ci zwiazany ze stosowaniem prawa
materialnego i procesowego kwestie te przekraczaja kompetencje stu-
denta-asystenta, stad potrzeba zatrudnienia w poradni prawnika. Po
pierwsze, moze on udziela¢ pomocy klientom, ktérzy potrzebuja repre-
zentacji w sadzie. Po drugie, jego obecnos$¢ na cotygodniowym semina-
rium daje studentom mozliwo$¢ zapoznania sig blizej z funkcjonowaniem
prawa w praktyce. Potaczenie szerokiej akademickiej wiedzy prawniczej
nauczyciela i znajomos$ci stosowania prawa w sadzie, ktdra dysponuje
prawnik-praktyk, daje studentom wyjatkowo petna perspektywg teore-
tycznych, jak i praktycznych aspektow prawa. Potaczenie tych dwoch
aspektéw prawa rowniez stluzy lepszemu zabezpieczeniu intereséw klien-
ta. Na poziomie relacji nauczyciel akademicki — praktykujacy prawnik
dochodzi do swego rodzaju ,,podziatu obciazenia".

Na szczycie struktury koordynujacej w Poradni stoi nauczyciel

akademicki. To on odpowiada za sprawne funkcjonowanie wszystkich
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ogniw Wprzqgnfqtych w realizacj¢ zadan edukacyjnych Poradni oraz
ponosi ostateczng odpowiedzialnos$¢ za skutki dzialan studentow. Kie-
rujac zmianami rytmow na skali koordynacyjnej pracy, nauczyciel aka-
demicki ma obowiazek ustawicznego czuwania nad interesami klientow.
Gdy interesy te sa zagrozone z powodu braku wiedzy praktycznej stu-
denta lub nieumiejgtnego prowadzenia sprawy koordynator ma obowia-
zek interweniowac¢ bezposrednio lub za posrednictwem pracujacego
w poradni prawnika. W tym miejscu nalezy zaznaczy¢, ze potrzeba in-
terwencji jest w duzym stopniu proporcjonalna do mniej lub bardziej
udanej wspoélpracy migdzy studentem i nauczycielem.

Nie istnieje jednoznaczny standard, ktéory mozna by zastosowac
w ocenie tej relacji. Jednakze najwazniejszym krokiem do osiagnigcia
efektywnej wspolpracy wymagajacej minimum interwencji jest traktowa-
nie studenta jako wspodlpracownika przy réwnoczesnym zachowaniu po-
zycji mentora. Podkreslam pozycjg ,,wspolpracownika", gdyz kazda tego
typu relacja musi pociagaé¢ za soba pewien poziom zazylo$ci pomigdzy
stronami. Owocng podstawe dla tego typu stosunkdéw stwarzaja dyskusje
poruszajace kontrowersyjne tematy z zakresu prawa i kwestii pokrewnych.
Efektywnym forum ich piel¢gnowania stanowia wspolne spotkania semi-
naryjne. Z punktu widzenia koordynatora, seminaria pozwalaja na posred-
nie podpowiedzenie studentom mozliwych rozwiazan poprzez analizg
specjalnie dobranego orzecznictwa oraz poprzez prowadzenie symulacyj-
nych gier. Seminaria umozliwiaja poszczegdlnym osobom przedstawie-
nie komentarzy i krytyki. Uczestnicy poznaja si¢ nawzajem, uczac si¢ coraz
lepiej pracowaé razem. Pomigdzy interwencja a udzielaniem subtelnych
rad za pomoca realizowanego na seminariach programu curriculum, jest
miejsce na ocen¢ w formie uwag na temat pracy studentow.

Nie zaglgbiajac si¢ w dlugi opis procesu oceniania studentow,
chciatabym w tym miejscu przytoczy¢ trafng definicjg¢ profesora
PT. Hoffmana: ,,Ocenianie jest wypowiedzia krytyczna na temat wyko-
nania przez studenta powierzonego mu zadania lub jego umiejgtnosci,
podczas wykonywania zadania lub po jego zakonczeniu.

Gléwnym celem oceniania jest dostarczenie studentom uwag na
temat jako$ci ich pracy. Uwagi te moga zawiera¢ informacje na temat
jakosci wykonania powierzonego zadania, zaobserwowanych niedocia-
gni¢é oraz stwierdzenia, czy zostaty osiagnig¢te zamierzone rezultaty (...).
Celem oceniania jest dostarczenie studentom informacji, w jaki sposéb
moga poprawi¢ wykonywanie zadan w przyszto$ci oraz zwigkszy¢ zro-

1o

zumienie potrzebnych umiejgtnosci”.

" P.T. Hoftman, Clinical Course Design and the Supervisiory Process, Arizona Stale L.J, 277
1982, s. 292.
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Oceny mozna dokona¢ w toku nauczania ilustrowanego przykta-
dami, dyskusji dialektycznej, prezentacji lub potaczenia tych kilku spo-
sobow." Moje wtasne podejscie do oceniania jest silnie zakorzenione
w dyskusji dialektycznej, cho¢ nie wytacznie. Uwazam, zc formalne ramy
oceny odgrywaja drugorzedna rolg w poré6wnaniu do charakteru same-
go procesu ocennego i stopniajego konstruktywnosci. Profesor L.R. Cole
formutuje trzy kroki prowadzace do efektywnego udzielenia studentom
informacji na temat ich pracy, ktére uznalam za niezwykle wartosciowe
w krytyce mojego wtasnego sposobu oceniania studentéw. Zdaniem L.R.
Cole'a, obszar konstruktywnej oceny obejmuje: 1) refleksjeg, 2) reakcje
i 3) uwagi preskryptywne."”

Dos$wiadczenie pokazuje, ze niezaleznie od ogdlnej warto$ci rze-
telnie przeprowadzonej oceny, ktéra rozbudza mys$lenie i zmusza studenta
do $wiadomego odejsciaod wtasnych btedéw, konstruktywna ocenajest
najbardziej skuteczna na etapie poczatkowym, szczegolnie przy ocenia-
niu umiejetnoséci przeprowadzania wywiadu. Wywiad ma kluczowe zna-
czenie w procesie gromadzenia informacji. Im lepiej student orientuje
sigjak powinien si¢ zachowa¢ podczas wywiadu, kiedy ijakie zadawac
pytania itp., tym mniej czasu koordynator bgdzie musiat poswigci¢ na
rozwazanie kwestii, ktére mogly by¢ rozstrzygnigte podczas wywiadu.
Zadaniem studenta jest zidentyfikowanie faktow i wyciagnigcie z nich
odpowiednich wnioskow. Jesli dany student, przystgpujac do przepro-
wadzania wywiadu, posiada te umiejgtno$cii wiejakje stosowac, koor-
dynator b¢gdzie moégl pos§wigcié wigcej czasu na zaangazowanie studen-
ta w badawcza ocengjego pracy.

Kiedy omawiam ze studentami wykonanie przez nich zadan, przy-
stgpuj¢ najpierw do oceny jakos$ci faktéow, ktore potrafili zebraé. Jesli
okazuje si¢, ze zebrane fakty sa niewystarczajace dla odtworzenia spdj-
nego obrazu wydarzen, a w konsekwencji dla zbudowania adekwatnej
do sytuacji strategii dziatania, moja reakcja polega na zaproszeniu stu-
denta do zweryfikowania wlasnego wywiadu i w miarg samodzielnego
dostrzezenia mocnych i stabych stron wykonanego zadania. Stosujac tg
technikg¢ zauwazylam, ze w wigkszos$ci przypadkow na kolejnych spotka-
niach student przedstawia o wiele lepiej skonstruowana i doktadniejsza
relacjg z przeprowadzonego wywiadu oraz oceng mozliwos$ci pomocy

klientowi. Jest to dla mnie odpowiedni moment, aby zachgci¢ studenta do

" PT. Hoffinan, s, 296.

'* W Learning from Practice: A Professional Developinnet Text for Legal Extents (West Group,
Lagan 1998), w rozdziale Learning through Supervision L.R. Cole opisuje owe trzy kroki: 1. Re-
fleksja, 2. Reakcja, 3. Uwagi preskryptywne.

250



Strategia nadzorowania pracy uniwersyteckiej poradni prawnej.

przygotowania taktycznego planu dziatania w celu wyposazenia klienta
w wiedzg, ktora pozwoli mu podja¢ w swojej sprawie S§wiadoma decyzjg.

Poniewaz w my$l prawa polskiego studenci nic moga reprezento-
wac klientow w sadach, dlatego zdecydowana wigkszos$¢ udzielanej przez
studentéw pomocy ma formg¢ poradnictwa poza sala sadowa. Sytuacja
ta powoduje, ze studenci bardzo duzo czasu posSwigcaja na przygotowa-
nie klientéw do samodzielnego wystgpowania przed organami wymiaru
sprawiedliwoéci. Dziatajac w tej sytuacjijako doradcy, studenci musza
wykazaé sig¢ zrgczno$cia i powsciggliwym zrozumieniem. Wigkszo§¢
studentdéw, dziatajac zjak najlepszych pobudek, ma tendencj¢ do dyk-
towania klientom ,najlepszego" sposobu postepowania, zapominajac, ze
obowiqzkiemprawnikajest,,umozliwiaé,anieratowaé".Takwiqc,stu-
dent ma zapoznac klienta z prawna ocena sytuacji, ktéra stanowi prze-
stanke¢ dla doboru wtasciwych §rodkow obrony lub dochodzenia praw
klienta, a nastepnie poméc mu w podjeciu §wiadomego wyboru strate-
gii dziatania. Kiedy wyja$niam studentowi, iZ jego rola nie polega na
powiedzeniu klientowi, co ma robi¢, ale na wyjasnieniu i zaprezento-
waniu Srodkow, ktore w danej sprawie moga mieé zastosowanie, cz¢sto
spotykam sig¢ ze zdziwieniem. W odpowiedzi na nie powotuj¢ sig na
analogig¢ do sytuacji lekarza (w tej roli wystepuje student) i pacjenta
(klient). Podobnie jak pacjent ma prawo do wyrazenia §wiadomej zgo-
dy na leczenie, tak student (jak kazdy lekarz) jest zobowiazany do re-
spektowania autonomii klienta.

W mojej praktyce inaczej jednak wyglada ocenianie dokumentow
sporzadzonych przez studentéw. Z powodu ograniczen czasowych, wy-
stgpujacych regularnie w sprawach uchodzczych, a takze ze wzgledu na
dobro klienta, jestem czgsto zmuszonazastosowac asertywna forme nad-
zoru, co oznacza, ze student przedstawia projekt dokumentu, a ja go
poprawiam. Jestem przekonana, ze najlepsza bytaby ocena pisemna i da-
nie studentowi odpowiedniej iloéci czasu na poprawienie dokumentu,
jednak w obliczu naglacych terminéw i powagi sprawy klienta, nie po-
zostaje mi nic innego, jak w caloéci poprawié projekt. W rezultacie kry-
tyka nie jest tak dojrzata, jak miatoby to miejsce w innych okoliczno-
$ciach. Postgpowanie takie traktuj¢jednakjako konieczny wyjatek.

Dotychczasowe refleksje, jakkolwiek wyrastajace z pejzazu rodzi-
mej poradni miaty syntetyczny charakter ijakby otwieraty przestrzen
umozliwiajacadostrzezenie wielowarstwowej struktury procesu nadzo-
rowania pracy uniwersyteckiej poradni. W dalszej czgS$ci tego eseju po-
staram si¢ przyblizy¢ czytelnikowi te watki, ktore bardziej wyraziscie
dopelniaja wizerunek przyjetego przeze mnie modelu koordynacji.
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Koordynowanie moich studentéw zaczyna si¢ wtasciwie na oko-
o rok przed podjgciem przez nich pracy w Poradni. Przyszli pracowni-
cy sekcji praw czlowieka biorg udzial w rocznym seminarium — pro-
wadzonym w jg¢zyku angielskim — na temat praw cztowieka i prawa
uchodzcow. Chociaz nie wszyscy uczestnicy tego seminarium zostana
przyjgci do poradni (np. czg¢$§¢ studentéw bierze w nim udzial, poniewaz
interesuje si¢ Prawami cztowieka albo w celu udoskonalenia znajomo-
$ci jezyka angielskiego), to ci, ktorzy zostang zaakceptowani, posiadaja
wiedze prawnicza oraz sa do pewnego stopnia zaznajomieni z kwestia-
mi dotyczacymi uchodzcow i Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw
Cztowieka i Podstawowych Wolnosci. Ten wstegpny kurs umozliwia mi
stworzenie grupy studentdéw, ktorzy przychodza do Poradni z liczaca sig
dawka specjalistycznej wiedzy oraz z czynnag znajomos$cigj¢zyka angiel-
skiego. Przez ten rok studenci zapoznaja si¢ z moimi metodami naucza-
nia, prowadzenia badan i zasadami stosowanej przeze mnie oceny. Ja za$
poznaj¢ przynajmniej w podstawowym stopniu mocne i stabe strony stu-
dentow, co pozwala mi na wczesne i lepsze przygotowanie si¢ do udzie-
lania wskaz6éwek dostosowanych do indywidualnych potrzeb poszcze-
go6lnychosob. Bardzo waznym elementem tego wstgpnego okresu przy-
gotowawczego jest uSwiadomienie sobie przez studentdéw, ze do pracy
w poradni studenci wybierani sa nie tylko ze wzgledu na wysokie osia-
gnigcia naukowe, ale takze ze wzgledu na walory charakteru oraz goto-
wos¢ poSwigcenia swego czasu pracy w Poradni, znacznie przekracza-
jacy wymiar regularnych zaj¢é akademickich.

Podczas trwania catego kursu seminarium prowadzone jest po
angielsku.” Od studentéw oczekuje si¢ doskonalenia znajomoéci legal
English zwtaszcza w mowie, co maja okazj¢ czyni¢ w trakcie dyskusji
nie tylko o prawie uchodzcow, ale takze na tematy polityczne i spotecz-
ne, odgrywajace kluczowa rol¢ w przyznawaniu statusu uchodzcy, za-
rowno w Polsce, jak i w innych panstwach. Materiaty do dyskusji po-
chodza z dwdch zrddet. Po pierwsze, od Biura Lacznikowego Wysokie-
go Komisarza Narodoéw Zjednoczonych ds. Uchodzcow w Warszawie,
ktore dostarcza studentom duza ilosci dokumentacji informacyjnej,

" Jezyk angielski zostal wybrany do celow naszego seminarium po prostu dlatego, Ze jest on w tej
chwili dominujacym jezykiem mig¢dzynarodowym. Wraz z moimi studentami doszli§my jednak
do wniosku, zc w przypadku uchodZcéw jezyk angielski nic wystarcza. Choéby w przypadku
klientow z Algierii, ktorzy z migdzynarodowych jezykéw wladaja tylko francuskim, lub Alban-
czykow z Kosowa, ktérych drugim jezykiem jest niemiecki. Przed wszystkim za$, ze wzgledu
na geograficzne polozenie Polski, niezwykle przydatnym jezykiem jest rosyjski, czy to w sytu-
acji, gdy jest on ojczystym jezykiem uchodzcy, czy tez kiedy klient pochodzinp. z Afganistanu
lub innej republiki bylego Zwigzku Radzieckiego.
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zwlaszcza za posrednictwem CD-ROM-6w. Po drugie, od anglojezycz-
nego asystenta, ktoéry pracuje w Osrodku Praw Cztowieka UJ, i ktory
przygotowuje dwa typy tekstow do dyskusji na seminarium. Jeden ro-
dzaj tekstow obejmuje wybor orzecznictwa migdzynarodowego, ktore
asystent opracowuje w ten sposéb, ze studenci otrzymuja skrécony za-
pis faktograficzny, a ich zadaniem jest skonstruowanie orzeczenia wraz
z wyczerpujacaargumentacjaprawng. W ostatniej fazie seminarium stu-
denci konfrontuja rezultaty swojej pracy z tre§cig autentycznych rozstrzy-
gnig¢." Drugirodzaj tekstowjest bardziej zréznicowany podwzglgdem
tematyki i zapoznaje studentow z problematyka siggajaca od specjalnych
potrzeb kobiet ubiegajacych si¢ o azyl, poprzez rezolucje Unii Europej-
skiej na temat minimalnych gwarancji dla procedur dotyczacych przy-
znawania azylu, do réznych reakcji spotecznych wobec napltywu uchodz-
cow itp. Tego typu teksty studenci dostaja wczesniej, tak aby mogli za-
poznaé sie z tematem i lepiej przygotowaé sie do dyskusji i odpowiedzi
na zwiazane z nimi pytania.

Po prowadzonej w jezyku angielskim cze$ci seminarium nastepuje
dyskusja nad sprawami, ktérymi aktualnie zajmuja si¢ studenci. W tej
czgS$ci zajgé obecny jest zarowno prawnik, jak i student-asystent. Wszy-
scy aktywnie uczestnicza w dyskusji. Struktura tej czg¢$ci seminarium
jestuzalezniona od potrzeby chwili, to znaczy od spraw, ktére sa najbar-
dziej skomplikowane. Seminarium pozwala studentom, prawnikowi
i mnie zapoznaé si¢ doktadnie trudniejszymi sprawami i przedyskuto-
wac je. Natomiast seminaria, ktoére sa poprzedzone wizytami w osrod-
kach dla uchodzcow (w Polsce jest ich kilka), poSwigcone sa przede
wszystkim sprawom nowych klientow. Czg$§¢é seminarium, po$wigcona
przegladowi aktualnych spraw, ktérymi zajmuja si¢ studenci, stanowi
doskonalte forum dla mojej i czgsto prawnika-praktyka badawczej in-
terwencji potaczonej ze zbiorowo tworzona interpretacja tekstow pra-
wa krajowego i migdzynarodowego, ktora indywidualni studenci moga
poézniej wykorzysta¢ przy pracy nad indywidualng sprawa. W ten sam
sposob studenci ucza si¢ formutowaé ogdlne europejskie standardy
majace zastosowanie do spraw uchodzcow, zwlaszczaw kwestiach przed-

luzajacej sig¢ na lata procedury przyznawania tego statusu.

" Tzn. Komitetu do przeciwdzialania torturom (funkcjonujacego na mocy Konwencji Narodéw
Zjednoczonych do przeciwdzialania torturom oraz innemu okrutnemu, nieludzkiemu lub poni-
zajacemu traktowaniu albo karaniu), Komitetu Praw Czlowieka (funkcjonujacego na mocy
Mig¢dzynarodowego Paktu Praw Obywatelskich i Politycznych — bez dodatkowego protokolu
— z 1996 r.), Komitetu do spraw eliminacji dyskryminacji rasowej (na mocy Mig¢dzynarodowej
Konwencji na temat eliminacji wszelkich form dyskryminacji rasowej z 1965 r.) oraz Europej-
skiego Trybunatu Praw Czlowieka.
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Aspekt zespotowej pracy w poradni wykracza poza ramy semina-
rium. Studenci wraz z prawnikiem i studcntem-asystentem odwiedzaja
osrodki dla uchodzcéw, co sprawia, ze maja oni jeszcze dodatkowa
mozliwo$¢ dyskutowania na forum grupy spraw, nad ktérymi pracuja
indywidualnie. Do obowiazku studentoéw nalezy takze odbywanie w pa-
rach cotygodniowych dyzuréw w poradni. Dos§¢ czgsto, w tych porach
studenckiego dyzuru spotykam prawie cala grupg¢ pograzona w o0zZywio-
nej dyskusji.

Charakterystyka indywidualnych spotkan z cztonkami poradni to
temat na odrebny artykut. Tu wspomne tylko o swego rodzaju putapce,
ktora immanentnie towarzyszy takim spotkaniom. Problem polega na
tym, ze znalazlszy si¢ w mniej formalnej sytuacji, muszg¢ kontrolowac
swoje tradycyjne nawyki dydaktyczne polegajace na bezpos§rednim
1 wmiarg wyczerpujacym udzielaniu odpowiedzi na pytania zadawane
przez studentéw. Z biegiem czasu zyskujg¢ coraz wigksza kontrolg nad
sytuacja, majac $wiadomos$¢, jak tatwo zniszczyé moéj model koordyna-
cji posredniej. W zachowaniu regut koordynacji posredniej pomaga mi
réwniez ogbélna zasada obowiazujaca w Poradni, w mys$l ktorej pracow-
nik naukowy nie mabezposredniego kontaktu z klientami. Dzigki tej za-
sadzie poznajg¢ sprawg za posrednictwem studenta i chcac poznac ja we
wszystkich istotnych aspektach, to ja zadajg¢ pytania.

Potrzeba istnienia koordynatora wykracza poza nadzorowanie pro-
wadzenia spraw. Jednym z najtrudniejszych zadan dla nowego pracowni-
ka poradni jest pierwszy wywiad. Niezaleznie od sekcji, wszyscy stu-
denci musza przej$¢ rodzaj strategicznego przygotowania przed
pierwszym spotkaniem z klientem. Koordynacja zwiazana z tym przy-
gotowaniem jest jak najbardziej bezpos$rednia. Zadanie strategicznego
przygotowania spoczywa na mnie i studencie-asystencie. Przed pierw-
sza wizyta w osrodku dla uchodzcow, odbywa si¢ seminarium pos§wig-
cone wytacznie procedurze przeprowadzania wywiadu. UchodzZca nie spi-
suje kluczowych elementow sprawy przed wywiadem i prawie nigdy nic
ma na nie §wiadka. Stad tez wiarygodnos$¢ historii uchodzcy jest naj-
wazniejszymczynnikiem decydujacym o powodzeniu sprawy. Jes$li stu-
dent nie zdola przeprowadzi¢ wywiadu mozliwie jak najdoktadniej, klient
moze nie uzyskac¢ pozytywnej decyzji Ministra Spraw Wewngtrznych
i Administracji, ktéry nade wszystko zwracauwage na zgodno$¢ z pra-
wem 1 prawdziwo$¢ historii klienta.

Uchodzcy przybywajacy z odleglych krajow, czgsto nic rozumie-
japrocedury stosowanej przez Ministerstwo przy rozwazaniu podan. Wy-
wodzac si¢ z odrgbnej kultury, bedac czgsto ofiarg traumatycznych prze-
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zy¢, uchodzca postrzega swoja przeszlo$¢ i terazniejszo$é przez pryzmat
emocji. Dokladn e daty, miejsca itd. nie wydaja sia wazne. Najwazniej-
sze jest po prostu to, co sia stato. Student stoi wiac w obliczu trudnego
zadania, ktore polega na pomocy klientowi w przypomnieniu sobie fak-
tow dotyczacych tego wydarzenia, a nie moze on przy tym zapomniec
o stanie emocjonalnym klienta w przesztosci i teraz. W zwiazku z tym
student musi wziaé¢ na siebie, oprocz roli prowadzacego wywiad, takze
rola doradcy w znacznie szerszym zakresie, niz wymagaja sprawy Pola-
kéw. Uchodzca oczekuje bowiem od studenta wyjasnienia wielu spraw,
ktore wiaza sia z nowym, obcym i czasto nieprzyjaznie nastawionym $ro-
dowiskiem. Z kolei student musi stara¢ sia przekona¢ uchodzca, ze sita
jego argumentow przemawiajacych na korzys$¢ jego sprawy to w miarg
logiczny opis wypadkéw i okolicznosci, ktére obiektywizuja jego lak
przed przesladowaniem w kraju, z ktorego zbiegt.

To wtlasnie podczas tej rozmowy, ktéra ma na celu zgromadzenie
informacji, studenci napotykajajeden z pierwszych etycznych dylema-
tow w swojej karierze prawniczej'. Zdarza siag bowiem, ze w trakcie wy-
wiadu, student zdaje sobie sprawa, ze dana osoba nie moze by¢ trakto-
wana jako uchodzca w rozumieniu Konwencji z roku 1951. W wigkszo$ci
przypadkéw student chciatby mimo to pomaga¢ takiej osobie. Znalaz}-
szy sia w moralnie trudnej sytuacji, studenci zwracaja si¢ z tym konflik-
tem wewngtrznym do mnie. Odnoszac si¢ ze zrozumieniem do sytuacji
studenta, proponuj¢ mu aby rozwazyt inne drogi, ktére mogtyby prowa-
dzié do uzyskania przez klientajakiej$ formy legalnego pobytu. Gdy takie
rozwazania nie przynosza rezultatow, student sam zaczyna rozumieé, ze
nie ma innego wyjscia, jak tylko wyjasni¢ klientowi, dlaczego jego zda-
niem sprawa nie ma szansy na pomys$lne zakonczenie. Jest to zadanie
niezwykle trudne, lecz kluczowe w rozwoju przysztego prawnika. Nie
nalezyjednak zapominac, ze koordynatorjest odpowiedzialny za to, aby
sytuacji takiej nadmiernie nie przedtuzaé w oczekiwaniu na to, az stu-
dent dojdzie do wniosku, ze nie ma innego wyjs$cia, jak po prostu poin-
formowa¢ klienta o prawdopodobienstwie odrzuceniajego podania.

Rola studenta-asystenta w nadzorowaniu wywiadu jest natomiast
o wiele bardziej bezpos$rednia. Kiedy studenci po raz pierwszy przyby-
waja do os$rodka dla uchodzcoéw, czuja sie onie$mieleni w obliczu po-
tencjalnych klientéw, mimo Ze zostali pouczeni i powiadomieni, czego
si¢ spodziewac. Na szczgécie jest z nimi student-asystent, ktory tagodzi
ich niepokdj. Od razu, z celowa pewnos$cia siebie, zwraca si¢ on do klienta
badz klientow, oferuje gotowo$¢ pomocy i rozpoczyna wywiad. Cho¢
brzmi to nieskomplikowanie, sytuacja ta nie jest prosta dla kogos$, kto

255




Halina Nieé

nigdy nie miat do czynienia z klientem, tym bardziej z klientem z odle-
gtego kraju. Wywiady rozpoczynaja si¢ i studenci, nasladujac studenta-
asystenta, stawiajq pierwsze kroki. Rozmowy te przeprowadza si¢ w jed-
nym pokoju umeblowanym kilkoma niewielkimi, prostymi stotami. Nie
bgdac bezposrednimi uczestnikami, student-asystent oraz prawnik sa
w poblizu i, przypatrujac sig, stuchajac oraz interweniujac w razie po-
trzeby, czuwaja nad skutecznos$ciag wywiadow.

Prawnik-praktyk, ktory pracuje w naszej Sekcji dzigki dotacji
-Wysokiego Komisarza NZ ds. Uchodzcéw, poswigca studentom bardzo
duzo czasu. Jest niezastapiony w sytuacjach, gdy zachodzi konieczno$¢
~wniesienia sprawy do Naczelnego Sadu Administracyjnego, a znaczny
odsetek spraw uchodzcoéw ma swodj finat w tej instytucji. W ramach
wewngtrznego podziatu funkcji koordynacji nasz adwokat nadzoruje
sporzadzanie przez studentow pism odwotawczych, skarg i zazalen. Do
jego obowiazkow nalezy rowniez udzial w sesjach wyjazdowych do
osrodkow dla uchodzcéw oraz w cotygodniowych seminariach. W przy-
padku zbiegu naglacych terminéw w kilku sprawach, moje wspodtdzia-
tanie z adwokatem pracujacym w sekcji pozwala na peilne zabezpiecze-
nie intereso6w klienta, zachowanie spokojnego rytmu pracy oraz mozli-

wo$¢ unikania bezposredniej interwencji.

Gdy piszg ten artykul, zycie w poradni znajduje si¢ w koncowej
fazie drugiego cyklu, w ktorej — zgodnie z zaleceniami wytrawnych kli-
nicystoéw — dominuje element zbiorowej i indywidualnej refleksji.
Przedmiotem tej refleksji sa efekty eksperymentalnej metody nauczania
prawa poprzez doswiadczenie kliniczne. Porzadkujac swoje doswiadcze-
nia nauczyciela-koordynatora i towarzyszace im przemyslenia, docho-
dze do wniosku, ze zadna inna metoda uczenia nic przynosi tak ogrom-
nej satysfakcji pedagogicznej, jak wtasnie metoda kliniczna. Juz samo
pojawienie sig realnego poletka rzeczywisto$ci zawodowej w obrgbie mu-
row uniwersyteckich jest dla studentéw silnym bodzcem motywacyjnym.
Stopien zaangazowania si¢ studenta w nauke¢ wzrasta wielokrotnie dzigki
temu, ze jest on/ona uczestnikiem, a nie przedmiotem tego unikalnego
procesu dydaktycznego. Nadto, student dos§wiadcza i dlatego docenia
walor akademickiej wiedzy, ktéra w potaczeniu z nabytymi umiejg¢tno-
$§ciami profesjonalnymi jest najlepszym gwarantem sukcesu i osobistej
satysfakcji. Obserwujac nauczyciela-koordynatora i wspdtdziatajac
z nim na co dzien, student nabiera szacunku dla rzetelnego wykonywa-
nia przyjgtych na siebie obowiazkow. Odwolujac sig¢ raz jeszcze do mo-

jego doswiadczenia $§miem twierdzi¢, ze sukces eksperymentalnej me-
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tody nauczania prawa jest w dominujacym stopniu zalezny nie tyle od
przyjetego modelu koordynacji pracy Poradni, co od sposobu realizacji
tego modelu. Nauczyciel akademicki, przekraczajac proég poradni uni-
wersyteckiej, nie moze zapominaé o swojej roli badacza naukowego oraz
o regularnych zajgciach dydaktycznych i organizatorskich swej katedry
lub instytutu. Do tego spektrum obowiazkoéw §wiadomie dodaje fascy-
nujaca prac¢ koordynatora Poradni. Kanonem prawie wszystkich faz
pracy w Poradni jest staly kontakt ze studentem, tworcze wspotuczest-
nictwo w doswiadczeniu klinicznym i ustawiczne dopetnianie go kon-

struktywna ocena, a to pochlania bardzo duzo czasu.



KANTOR
WYDAWHIZY

ZAKAMYCZE
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EVOLUTIONARY SUPERVISION

My years as a clinician have been few; our legal clinic here at the Jagiellonian
University is odbyjjiitCcompletifgiitst§econd yearofoperation. However, nmy experience
in these past twé yEEE e B¥th intensive. In addition to the long hours I have spent at
the clinic, our partners at the Columbus School of Law at The Catholic University of
America have contributed an immense amount of]mwjmadi wisdom and advice to our
clinic. I also have taken advantage of the vast literatmee diewostet ttoadlimical lcgal educa-
tion, most ofwhich focuses on supervision--nottmnmliiﬂir@w, since supetvision is at the
core of clinical education.

In much the same Way that discussions about clinical adiiattion centre on super-
vision, discussion about supervision Tocus on a single aspect: intervention.! The Tunda-
mental challenge for any supervisor is to choose between direct intervention and indi-
rect support (alse a form of intervention). The debate between direct and indirect (or
exploratory) approaches to supervision appears in numerous articles.” When 1 first be-
gan supervising the allinic. I lsoked to this Titerature to devise an initial approach. Based
on my general teaching experience at Jagiellonian University, I was drawn to the explo-
ratory approach recommended by Professor Ann Shalleck,' and I have tried to base my
technique on her theory.

I will discuss here only a few aspects ofclinical supervision, since the topic is
far too large to coverin a single article. Namely. I will consider the progressive stages of
supervision, the roles of the clinic lawyer and student assistant as gt/as/'-supervisors.
and my method ofconveying feedback to my students. A1l of my observations arc based
on my work at the Human Rights Clinic. Although our clinic accepts a range of immi-
gration and human rights cases, often involving appiications to the European Court of
Human Rights in Strasbourg,lhﬁbl‘mgjlﬁ'iwodf our clients are refugees.” Refugee cases
require a style of planning and preparation that differs in several respects from that of
the other branches ofour clinic;; hameg, thee kisttpart o fthis article will focus primarily on
supervision specifically tailoreﬁltbﬂbﬁﬁlgee clients.

' A. Shalleck, Clinical Contexts: Theory anil Practice in Law anil Stspervision, 21 NY.. U Rev. L
& Soc. Change 109((1994): 44.
P.G. Schrig, Constructing a Clinic, Clinical L. Rev. (Fall 1996): 139-140; Professor Schrig
cites numerous articles devoted to the subject.

' A.Shalleck, Clinical Contexts: Theory and Practice in Law and Supervision, 21 N.Y.lU Rev. L.
& Soc. Change 109 (1994): 44.

* Under Polish law, the term "asylum seeker" is separate from that of "'refugee."” Within the con-
text of this article, a refugee is an alien who is seeking refugee status as defined in the 1951
Convention relating to the Status of Refugees.
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The dynamie character of clinical education demands a new approach from the
supervisor, different from traditional methods of university teaching. Professor Peter Toll
Hoffman" characterises the role of the supervisor as evolving in three stages: beginning,
middle, and final. Throughout all of these stages, the teacher is constantly balancing her
dual role as instructor and supervisor." She also must define beforehand the 'content
and structure of the supervisory experience'.’

In Hoffman's model, the supervisor must overcome two primary challenges in
the first stage: time constraints and the particular "stage fright" clinical students expe-
rience. Usually, students becomes abruptly aware that, while they may have accumula-
ted a working knowledge of the law, they lack the necessary skills to apply it effective-
ly." As Hoffman points out, the supervisor must provide a great deal of information about
substantial law, procedural law, as well intensive training to develop research, drafting,
and interviewing skills. Initially, the supervisor also must be substantially involved in
shaping each legal decision. However, while the interests of the client and the needs of
the student require active supervision, it is important also to be receptive to the particu-
lar talents of the student, and to prepare him for greater independence in the future. If
supervision is too strong in the beginning, the student may be discouraged from develo-
ping his own opinions and strategies in the future. I am not advocating that students
should be given full autonomy. Rather, I share the view that "enabling students to achie-
ve partial independence is...the function of supervision'."

The division of responsibility within the Jagiellonian clinic is unique in that out-
supervisory staff is comprised ofa teacher, a part-time stafflawyer, and, to some extent,
a student assistant. This composition provides for a great deal of flexibility in the sha-
ping of our program-to-be. We intuitively understand the teacher's role as primary su-
pervisor; she brings to the position knowledge of both theoretical and practical aspects
of the law. A secondary supervisor, this time a practising lawyer, is necessary for practi-
cal reasons, some of which will be discussed below. The intensity of his supervision varies
according to the circumstances surrounding the case and the stage of the student's clini-
cal experience. Following the teacher and lawyer is the student assistant. The student
assistant is chosen from the previous year's clinical staff. The position is given to stu-
dents who, as clinic participants, exhibited an exceptional degree of dedication, compe-
tence in dealing with clients, and knowledge of the law. While their primary purpose
within the structure of our clinic is administrative, they also have proven useful as a sup-
plementary supervisor.

As the academic year progresses, students become more confident. At this point,
the character of supervision changes. Rather than relying on the supervisor, students begin

to analyse and develop their clients' cases on their own. As students become more com-

* Sec: Peter Toll Hoffman, The Stages of the Clinical Supervisory Relationship, Clinical Antho-
logy: Readings for Live-Client Clinics, cds. A .J . Hurdcr, F.S. Bloch, S.L. Brooks, S.L. Kay (Cin-
cinnati: Anderson, 1997): 72-76.

" This is not to say that such roles arc incompatible. Rather, the danger is that the instructor, ha-
ving assumed a "lecturing pose'', loses her ability to sense when the lecture should cease. The
approach I have chosen to take is to draw the answers out of my students — to lead students to
their conclusions as opposed to providing them.

Shalleck. 21 N.Y.U Rev. L. & Soc. Change 43.

" Hoffman, Clinical Anthology: Readings for Live-Client Clinics 73; Professor Hoffman calls
this sensation the "initial feeling of inadequacy."

" 1. Howard, Learning to Think Like a Lawyer Through Experience, 2 Clinical L,Rcv. 167 (1995):
181.
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petent and self-reliant, supervisors can adopt a more permissive attitude. This is not to
say that their attitude should become lax. Indeed, they must become more observant.
Students may become overconfident, so that they begin, for example, to research less, to
assume somewhat vague plans, or to subjectively presuppose circumstances behind
a client's case. In such instances, the supervisor must again intervene directly.

In my experience, students' progress is most apparent in case discussions. Stu-
dents begin to speak more, supervisors less. Students are now able to evaluate each ano-
ther's cases during weekly seminars. In addition, the topics discussed in our seminar
(beyond the students' caseload) change as well. The students' practical experience has
broadened their understanding of how the law functions, and they are better prepared
for. and more receptive to, discussions on jurisprudence and ethics, as these issues relate
to their cases.

In my experience, this middle stage is rather long, and slowly progresses towards
an ill-defined third and final stage. In this third stage, students have reached a level of
confidence proportionate to their recognition of the work and knowledge required to
successfully assist a client. Students have now learned to appreciate one another intel-
lectually and to rely on each other. In this sense, they have begun to co-operate like
partners in a firm, and therefore require less active supervision than before. Students
now know where to research, how to draft necessary documents, and how to conduct
interviews with their clients. Both the teacher and the lawyer can now respond to their
inquiries with thought-provoking questions rather than outright answers.

In reality, these various stages are not so clearly defined. (I try to explain the
stages to my students beforehand and map them onto a rough timeline.) Clinical super-
vision is better characterised as a constantly fluctuating process, involving a collabora-
tive and creative relationship between students and supervisor. Regardless of how pro-
fessionally mature students have become, they may become involved in a case that is too
complex for them to manage without intensive supervision. Supervisors need to make
clear that, in exceptional circumstance, they are available to work with students more
closely and directly. While it is up to the student to assess whether a given case constimtes
an emergency, the supervisor, when approached with an 'emergency' which in the
supervisor's opinion is not an emergency, may send the student back to his/her own
devices.

Supervisors need to clarify at the beginning of the programme what kind and
degree of assistance students should expect from them, and also the basic steps students
need to take with each new case. It is the supervisor's responsibility to provide a frame-
work for these steps. To show how this idea plays out in practice, I would like to clarify
the different supervisory functions of the teacher, lawyer, and student assistant in our
clinic, beginning with the student assistant.

As previously noted, student assistants are chosen primarily on the basis of their
knowledge of both the law and the affairs of the clinic. Altho-ugh the relevance of the
former is more obvious, the latter criterion is equally important. Students often feel more
comfortable with the student assistant than with the teacher, simply because the former
is "one of them.'" Aware that the student assistant was recently in their position, students
find it easy to go to her with questions and concerns. They see her as a peer, even as they
respect her experience and authority. In our clinic, the student assistant has proven most
useful in providing logistical information, as well as in helping students become more
skilful at interviewing, researching, and collecting documentary evidence.

In considerations of both procedural and substantial matters, which are beyond

the competence of the student assistant, either the teacher or the lawyer may supervise.
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In our clinic, because students are not allowed to represent clients in court, it is necessa-
ry for our supervising lawyer to be involved from the beginning, so that he is familiar
with the case and can bring it to court ifnecessary. Present at our weekly seminars, he
contributes a practitioner's perspective to our discussions. The combination of the tea-
cher's breadth oflegal academic knowledge and the lawyer's greater familiarity with the
courts' application of the law provides students with an especially well-rounded per-
spective on the law, as both a theoretical topic and a "living" body. Moreover. I am
convinced that the client's interests are better served by this approach. On the level of
supervision, this relationship amounts to a kind of "burden sharing".

At the top ofthis supervisory structure is the teacher. Since she bears the ultimate
responsibility for her students' actions, the teacher must approve each decision a stu-
dent makes and each document she drafts. Professor Shalleck'" reminds us that it is the
supervisor who ensures that students adequately fulfil their responsibilities to their clients.
Thus, when the client's interests are endangered by a student's limitations, it is the su-
pervisor's duty to intervene either directly or through the clinic's lawyer. The better the
working relationship between supervisor and student, the less likely it is that the super-
visor will have to intervene directly, except when the student has personal issues or the
case is particularly complicated.

There is no clear-cut standard for measuring the success of the supervisor-stu-
dent relationship. In developing a working relationship with maximum independence,
however, it is most important that the supervisor effectively balance the roles ofcollabo-
rator and mentor. 1 stress collaboration because any working relationship, to be success-
ful, must involve a certain degree of familiarity. The group seminar is an effective forum
for developing this familiarity. It also gives participants a chance to become familiar with
one another and to learn how to work together.

It is also important that the teacher meet with students individually to provide
direct, individualised feedback. Rather than digress into a lengthy description of the
evaluative process, I would like simply to adopt Professor Hoffman's definition:

"Evaluation is the critiquing ofa student's performance ofa task or skill during
and following a role assumption. The primary purpose of evaluation is to provide stu-
dents with feedback on their performances. The feedback may consist of information
about the quality ofthe performance, any deficiencies observed, and whether the perfor-
mance accomplished its intended purpose...(The) purpose of evaluation is to provide
students with information to improve future performances and to increase the students'
understanding of the skills used"."

Feedback can be conveyed through expository teaching, dialectic discussion,
demonstration, or some combination ofthese.” My personal approach mainly, although
not exclusively, involves dialectic discussion. Professor Liz Ryan Cole outlines three
steps to effective feedback—reflection, reaction, and prescriptive feedback -which I have
found to be ofgreat value in critiquing my own evaluations at every supervisory stage."

My own experience suggests that feedback is most effective in the beginning stage, par-

" Shalleck, 21 N.Y.U Rev. L. & Soc. Change 44.

" PT.Hoffman, Clinical Coarse Design and the Supervisory Process, Arizona State LJ 277 (1982):
292.

" Hoffman, Arizona State LJ 296.

" L.R.Cole, Learning through Supervision, in Learning from Practice: A Professional Develop-
ment Text for Legal Extents (Eagan: West Group 1998), p. 42. ""Prescriptive Feedback'', accor-
ding to Professor Cole, "offers specifics how things should be done in the future. It often is
useful to give examples of alternatives that person giving feedback thinks would have been better'
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ticularly with students' interviews. The more students are aware ofhow to conduct them-
selves in an interview, what questions to ask and when, the less likely it is that the super-
visor will have to send them back for another interview. The student's tasks are to iden-
tify the facts and then diagnose the situation properly. Only after a student has been able
to conduct a specific and comprehensive interview and gather all relevant facts- -after,
that is. he has built a complete picture and diagnosis of the case—can the supervisor
collaborate with him to devise an appropriate legal strategy.

When discussing cases with my students, my initial line of questioning is desi-
gned to assess whether they have gathered all necessary information. Ifthey have not,
I try to steer them towards a re-evaluation ofthe interview. Ideally, my questions provo-
ke them to relive the interview and discover exactly where they erred. With this techni-
que, I have found that in future meetings, students generally presents a much more struc-
tured, accurate assessment of: a) the facts of the case; b) possible ways of framing the
case; and c) possible legal instrument to apply. At that point, I remind students that their
role is to prepare clients to make well-informed decisionsfor themselves.

Since Polish Law forbids students to represent clients in court, students mainly
counsel clients outside the courtroom. Our students help clients prepare to present then-
testimony in court, but the student will not be able to ask the questions to guide the testi-
mony as an American student could. Just as an American student must prepare a client
for cross-examination, our students must prepare clients for questions that will be asked
by the judge or the other lawyer. In this situation, students have to be careful not to im-
pose their opinion on the client. With the best intentions, students often are inclined to
essentially dictate to their clients the "best" course of action, forgetting that a lawyer's
duty is "to empower, not save".”" Rather, students must present clients with their options
and then help them make a well-informed decision about how to proceed. I have found
that when 1 explain to students that their role is not to tell clients what to do but rather to
explain and present various options, they are often greatly surprised. To illustrate the
logic behind this idea, I point out the analogous relationship of doctor and patient. Just
as patients have a right to informed consent, students (like lawyers) must respect their
client's autonomy.

As for my evaluation of documents drafted by students. I am forced to take a dif-
ferent approach, especially in refugee cases. Namely, students present their draft, and
I correct it. While I know that, from an educational point of view, it would be best to
give students a written evaluation with ample time for revision, this is often impossible,
given various administrative and legal deadlines, and given my obligation to the client.

At this point, it may be useful to contextualise my supervisory approach in the
overall format ofthe Human Rights section ofthe Jagiellonian University Clinic. I actu-
ally begin supervising students one year before they begin participating in the clinic.
With a few exceptions, the prerequisite to participating in the clinic is a year-long semi-
nar, held in English, on human rights and refugee law. While not all students who partake
in this weekly seminar apply to the clinic (for example, some students take part in this
seminar out of interest in human rights or to improve their English), those who are ac-
cepted to the clinic come prepared with a knowledge of the law and some familiarity
with refugee issues and with the European Convention on Human Rights and Funda-
mental Freedoms. This preliminary course offers me an opportunity to build a team of
students who are accustomed to working together. After one year, the students will have

become familiar with my method of teaching and inquiry. Perhaps more importantly,

* Howard, 2 Clinical L. Rev. 1.
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I will have roughly identified students' strengths and weaknesses and will be prepared
to provide individualised guidance. This seminar is an important precursor to participa-
tion in the clinic, not only because it gives students a theoretical background in human
rights law but also because it impresses on them that this kind of work requires not only
legal knowledge and skill but also a great amount of personal devotion and time.

The seminar continues in English through the clinical program.” Students are
expected to further refine their "legal English" speaking skills in discussions not only on
refugee law. but also on the political and social issues which affect the status of refugees
in Poland and elsewhere. To that end, classes are led by a native- English speaker, our
teaching/research assistant, who works with me to prepare a curriculum from several
sources. Our most important resources come from the United Nations High Commissio-
ner for Refugees, in a wonderfully extensive and up-to-date CD RO M program (Re-
fworld) and in the Handbook on Procedures and Criteria for Determining Refugee Sta-
tus."' The assistant also prepares legal.exercises based on interesting decisions from the
European Court of Human Rights.‘" We give the students cases without the court's de-
cision, so that the students must themselves propose and justify possiblejudgements. At
the end of the seminar, we compare these hypothetical decisions to the actual ones. Be-
cause human rights is an interdisciplinary topic, overlapping with history, sociology and
politics, we also discuss various relevant articles and essays, often outlined or summa-
rised by the assistant, on topics ranging from the special needs of female asylum seekers
to the implementation of the European Union Resolution on Minimum Guarantees for
Asylum Procedures (Brussels June 21 1995), to various responses to refugee inflow.

This portion of the seminar is followed by a group discussion in Polish of the
current student caseload. For this portion, the lawyer, the student assistant and I are
present. This part of the seminar is structured according to the demands of the day, focu-
sing on cases that are proving to be particularly difficult for students. Because we run
the seminar in what is also our library, at any point in our discussion, students can reach
over to a bookshelf or computer for some document or text to support their arguments.
Seminars thereby become both a group study of sorts and a workshop in legal research.
Students who ask the group for advice must first summarise what they have already read
and done—-reinforcing the principle, fundamental to our clinical programme, that stu-
dents must work to earn assistance from others.

Although I find it easy to remain faithful to my chosen model of supervision in the
more formal setting of the seminar, individual interactions are more difficult in this re-
spect. I am often tempted to answer student questions too directly, with too much openness
about what I think is the best course of action in a given case. Even if the student follows
my advice successfully, he has learned little from the experience. 1 have found that the best

way of preventing this from happening is to have students meet privately with their clients,

English is the chosen foreign language of our seminar simply because it is presently the most
commonly used international language. In working with refugees, however, my students and
I have found that English is not always enough. For example, we have had Algerian clients whose
only international language was French and Albanian Kosovars whose second language is Ger-
man. Moreover, in light of Poland's geographic location, Russian is an extremely useful lan-
guage if the refugee is from any of the CIS states or Afghanistan.

""" Handbook on Procedures and Criteria for Determining Refugee Status (Geneva: United Na-
tions High Commissioner for Refugees, rc-cditcd 1992).

" We also consider "views'" and decisions from the Committee Against Torture (functioning un-

der the UN Convention Against Torture, and Other Cruel, Inhuman, or Degrading Treatment or

Punishment), and the Human Rights Committee (working under the International Covenant on

Civil and Political Rights (without additional protocol), 1966).
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so that I understand their case only indirectly. In this way, I am only able to offer indirect,
general advice.

There are other occasions for supervision besides case review. One of the most
daunting experiences for incoming clinic participants is their first interview. In all bran-
ches of the clinic, students must undergo some kind of strategic and mental preparation
before their first meeting with a client. Before the students' first trip to a refugee centre,
we hold a seminar exclusively on interview procedure. Because the substantial elements
of a refugee's case are almost always undocumented and unsupported by witnesses, the
outcome of his case depends-above all on the credibility of his account. Ifa student com-
pletes the interview without having obtained as accurate a story as possible, his client is
that much more likely to face a negative decision from the Ministry of Internal Affairs
and Administration, which considers above all the legitimacy and verification of the
applicant's history.

Refugees often do not understand how the Ministry reviews applications. Co-
ming from a different culture, often traumatised, the refugee perceives his past and pre-
sent in a highly emotional frame of mind. Exact dates, locations, and the like do not
seem essential. What feels to him most important is simply what happened. The student,
therefore, has the difficult task of helping the client to articulate and substantiate his fear
of persecution and subsequent decision to flee the country. (In this respect, the student
must be counsellor as well as interviewer.) During the interview, the student must help
the client understand that the success of his case depends on his presenting a detailed,
accurate and consistent account. The refugee also relies on the student to explain to him
many things about the administrative procedure for determining refugee status, the ge-
neral rules of Polish administrative law, and the legal obligations of aliens living in Poland.

It is during this fact-finding interview that my students sometimes encounter
one of the first ethical dilemmas of their legal career. During the initial interview, a stu-
dent may come to a well-founded conclusion that his interviewee does not fit the defini-
tion of "refugee' under the 1951 Convention. More often than not. the student's initial
inclination, understandably, is to assist the interviewee all the same. At some point, the
student comes to me with this inner conflict. I ask the student to consider other avenues
of obtaining legal residency. In following each apparent possibility through to its failure,
the student begins to understand for himself that he has no option but to explain to the
client that his case is unlikely to succeed. This is a difficult task for students, but one that
is essential to their development as future lawyers. While I understand my students' re-
luctance to reject a case, I also know that at a certain point I have to intervene and ask
them to explain to their client that the case is not viable.

In contrast, our student assistant is much more directly involved in student inter-
views. Although we try to prepare them for their first interview at a refugee centre, stu-
dents are inevitably paralysed by their first encounter with potential clients. It is the stu-
dent assistant who helps them overcome this initial fear. She immediately approaches
the refugee(s), explains that she is there to try to help them, and then begins asking
questions. While this may sound simple, it is far from instinctive for students who have
never before been faced with a potential client, much less with one from another coun-
try. Taking their cue from the student assistant, students begin interviewing potential clients
in a single room furnished with several simple card tables. The student assistant and the
lawyer do not actually participate in the interviews. They are simply there to watch, li-
sten and intervene when necessary.

The practising lawyer who works in our centre, thanks to the sponsorship of the

U.N. High Commissioner for Refugees, devotes much of his time to our students and
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their cases. These cases often must be brought before the Supreme Administrative Co-
urt, and he is the only one who can do so. Within our burden—sharing relationship, the
practising lawyer supervises the drafting of documents, including appeals and requests
to expedite a procedure. He also participates in regular trips to refugee centres and in
weekly seminars. Because we share our supervisory responsibilities, we are able to avo-
id the usual conflict between the pedagogical principle that students learn best by reaso-
ning problems out by themselves (with assistance from their teachers) and the practical
necessity of meeting an imminent deadline. If either of us were to supervise alone, we

would often be forced by time constraints to take a case entirely over from a student.

I am writing this article at the end ofour clinic's second year. Following the re-
commendations of experienced clinicians, I chose this point as an appropriate one to
step back and reflect on my own experiences as a clinical supervisor and on our collec-
tive experience. My conclusion is that there is no better classroom than the clinic, and
none more satisfying for the teacher. Students are greatly inspired by even this taste of
real life outside the university fortress. Texts that once seemed boring and "academic" as
course assignments, such as the Code of Administrative Procedure, are now full of fa-
scinating possibilities and associations.

Not only docs the clinic provide new motivation to students, it also teaches them
how to reason. In each lecture they attend for their regular courses, students hear presen-
ted a neatly tailored theory or set of ideas; they do not see all the false hypothesis, weak
theses, digressions, and speculations which characterise the process by which academics
develop their theories and Schemas. And yet they must struggle through such difficulties
themselves. Clinic life, by contrast, gives them the opportunity to collaborate with uni-
versity teachers and attorneys. Students see their supervisors, like them, grappling with
various problems; at the same time, they see that, by working on cases, they can produce

tangible, valuable changes in the world.



l'anuna Heu

CTPATETHUS HAJZ30PA 3A PABOTOM
VHUBEPCHUTETCKOW IOPUJUUYECKOMH
KOHCYJNBTAIIUU, TENCTBYIOIENW B MMOJIb3Y
BEXEHILEB

B cTyaeHYeCKOW HPHIMYCCKOH KOHCYIbTAUHMU s pPabOTal OTHOCHTEIBHO
HeJaBHO. XOTS Halma KOHCYJNbTAUUs HNpu SrennoHCKOM yHHUBepcUTeTe paboTaeT TONBKO
roga ABa, TO HPUOOPETEHHBIH 3a HTOT IEPHOJ OMNBIT SBISCTCS HEOOBIKHOBCHHO
HHTEHCHBHBIM. OTO MHOTHME 4Yachl B KOHCYIbTALMHU, NMOMOMmMb M yKa3aHUS HAMUX
naptaepoB u3 Columbus School of Law npu Catholic University of America u HeoOBbl
KHOBGHHO O0mHUpHAas aMEPHKAHCKAas JUTepPaTypa Ha TeMy KIMHHYECKOH HOPHAUYICCKOMH
spykanuu. Jlaxxe MOBEPXHOCTHOC UYTCHHE H3AATEIbCKUX MO3HIUIl oOpamaer Hame
BHUMAaHHE HAa JOMMHUPYIOMYIO MO3HIUIO PACCYXKAEHHNH HAa TeMy KOOpAMHALUHU PaboTH
B MPaBOBOI KOHCYIbTALlUM U POJIM aKaAE€MHUYECKOTro yuurtens. IIpuHsaTas u peanu3oBaHHas
Mozxenb Hajx3opa 3a paboToil B YHHUBEPCHTETCKOHW MOPHAMYECKON KOHCYIbTALHU
B MpHHIOMINE BIUAET Ha GOpPMYy M XOI KIMHMYECKOrOo OombiTa cTyaeHToB. Ha mopore
HOMCKOB ONTHMANbHON KOHNENLIHMM MOJCIH, BKIKUYAKMEHd B cede ONEPATUBHYIO
nporpaMMmy Hazas3opa 3a paboToil KOHCYyIbTalMM, KOOPAMHATOP NPHHHMAET CTpa
TErH4eckoe peleHne O BbIOOpE THMA MHTEPBEHI MU, KOTOPBIHi HaMepseT NPHUMEHSATh MO
OTHOIIEHHIO K CTYAE€HTAaM M KiMeHTaM kKoHcynbTanuu. Kak 3ameuaer Illanmek, Bce
NEeHCTBHS KOOPAMHATOPA SIBISIOTCS (B ONPEACICHHOM CMBICIE) HHTEPBEHIUEH, TOTOMY
s y’)e BO BCTYNJIEHHHU IPEJCTaBIIO CBOIl B3rIsfA HAa 9TO OCHOBHOE 3BEHO MHOT000pa3HOTO
OPOCTPAHCTBA KIMHHMYECKOHW daykaunmu. KioueBbIM sABIAETCS pa3rpaHHYCHHE MEKAY
HENOCPEACTBEHHONW M NMOCPEACTBEHHOW HMHTepBeHuueii. IlepBas, Ha3bpiBaeMas TaKxke
ynpaBnsome#d, YyYUTHIBAET CTPOTHMH HaJ30p 3a BCeil NeATENbHOCTHIO CTYJEHTAa M Ha
npakTHKe sABusercs (GOpPMOH BeaeHUS €ro CKBO3b MEaHJPb 3HAHUNH U yMeHHIi,
a KyIbMHHaLUEeH SABIAETCS HOAAEpXKKa B pemalomux npoueccax. IlocpeacrtBeHHas
HHTEPBCHI WS, Has3blBaeMas MHCCIEAOBATENbCKOH, 00O3HAYaeT, 4YTO KOOPAHMHATOP
ynpaBasier paboToifl cTymeHTa, HpuUMeHSs COKPAaTOB METOJ BONPOCOB M OTBETOB,
MHHUMAQJIHU3HUPYCT yBICUCHHE CBOUM HPOPECCHOHANBHBIM ACSHHEM, HO BHHUMATEIBHO
CIEAUT 33 HAUM U OCTAETCS CO CTYACHTOM B KOHTAaKTE, CYU[ECTBCHHBIM JICMEHTOM
KOTOPOTO SIBISIETCS OLEGHKA OTACIBHBIX DTAIlOB PCalM30BaHHBIX 3a4ad. JJUCKYCCHS MEXKIY

CTOPOHHHUKAMHU YIOPABIAKIETro U UHCCIECAOBA-TECJIBCKOTO MOAX0AAa K POJIM KOOpAUHATOpA

A. Shalleck. Clinical Contexts: Theory and Practice in Law and Supervision,21 N.Y.U Rev.
L.& Soc. Change 109 (1994).
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HAaXOJHUT CBOC OTPAaXEHUE BO MHOTHX CTAThsX, aBTOPBI KOTOPBIX BEIABUTAIT apryMEHTHI
3a MJIM MPOTHB UX HIPHUMCHCHHUS B KOHTEKCTE CTYJCHYCCKOH IOPHUAMIECKON KOHCYIbTAHH.
Hago no6GaButh, 4To s pazgensito MHeHue npodeccop Anu llanmek,' koTopas sBiasieTcs
CTOPOHHHUIEHl HCCIEAOBATENHCKOr0 MOAXOJA.

B Hawaie HacTOsIMEH CTATHH sI 3aTPOHY HEKOTOpbIe IMPobGmaeMbl, 006CyKAaCMBIC
B Gomee paHHHX paboTax Ha TeMy KOOpPAMHAUUH PabOTH B CTYJCHYECKOH KOHCYIbTALHUN,
TakHe Kak mnpoOieMa HHTEPaKTHBHON pONM KOOpPAHMHATOpa, poiab paboTarwimero
B KOHCYJbTAaUUH OPHCTA U CTYICHTAa-aCCHCTEHTAa B POJIHM KBa3MKOOPJHHATOpA.
Sl mpeacTaBII TAaKXKe HEKOTOPHIC XapaKTCPHBIC YEPTHl MOEr0 MOAXO0Ad K OTHOMEHHUSIM
CTYyACHT KOOPAMHATOP U ONHIIY CIOCO0 HPEeIOCTAaBICHUS CTYACHTAM 3aMEYaHUN Ha
TeMy HX paboOTHl M HX OLEHKH. 3aTeM, s 00BACHIO, KaKOe OTpPaXCHHE HAXOASIT JTHU
TEOPETHYECKUE PACCYKACHHUS B IPAKTUIECKOH KOOPAUHANUH PAabOTH B CEKLHHU MO IPaBaM
4eNI0BEeKa Halleldl KOHCYIbTanWU. XOTS HAalmla KOHCYIbTALUs 3aHHMAETCs TAaKXKe HeIaMU
Npe3yMNUHMU HapyUIEeHHs NpaB 4eI0BEKAa, KOTOpPble TPeOYWT MOATOTOBKUH HH/HMBH-
nyanbpHbBIX xkano6 B EBpomeiicknit TpubyHan mpaB demoBeka, M AelaMH HMMHTDALHUH,
TO GONBIMIMHCTBO HAWHUX KIHCHTOB CTAHOBAT OexXeHOB.' I[ITaHHpOBaHHE CTpaTeruu
1 MOATOTOBKA el OEXCHIEB OTIMYACTCS OT cHocoba MOBEACHHS B APYTHX CEKUHAX
KOHCYJIbTALlMU, OTTyAAa U JajlbHeHIas 9acTh CTAThU KOHLEHTPHUPYETCS, IIaBHBIM 06pa3zoMm,
Ha KOOpAMHAUUH PabOTH ¢ KIHCHTAMU-OCIKCHIAMH.

Pe3synbTaToM AMHAMHYHOTO XapakTepa ,KIMHHYECKON" JAYyKAUHHU SIBISCTCS
OPOrpeCCUBHBIM MOAXOA KoopamHaTopa. [[o CpaBHEHHIO C TPAaJUUHOHHBIMH METOZAMH
YHUBEPCUTETCKOTO NPEmOJaBaHUs ,KIMHHYECKas" dAyKalnus MO CBOEH HAType CHOCO
6cTByeT Takomy mnoaxoay. Ilpodeccop T'obdman' paccyxjgaeT MEHSWIYKCS pOIb
KOOPAMHATOpPA HA TPEX dTamax ,KIMHHIECKOTr0" OMBITA: HAYaIbHOM, CPEJHEM U KOHCYHOM.
Ha Bcex Tpex dTamax y4HTelIb MOCTOSHHO KOJIeOETCS MeXAy ABOMHON POIBI0 HHCTPYKTOpaA
n xoopauHatopa. OH BEIHYK/JEH CIIEpPBAa ONPEJEIUTh BpeMsl JEHCTBUS U KOHTEKCT CBOEIO
Kypca B CBETE 9THX HOTCHIHAIbHO IPOTHBOPEUYMUBEIX 3aa4.' Ha 9TOM BCTYymHTEIbHOM JTame
YYHTENb AOJXKEH HA TOIBKO yTOYHHUTH ,,00bEM H CTPYKTYPY KOOPAHHALMUOHHOTO ombita",’
HO M OHNPEACNHUTh THII OTHOWIGHUH CTYJEHT — KOOPAHHATOD (T.¢. CTeHEHb, 00beM U hopMy
YHOpaBICHHS).

Mo momenu loddmana, MMEHHO Ha HEPBOM OHTame KOOPAHMHATOP JOIXKEH

COpaBUTHCA C ABYMSA BBI3OBaAMHU. Peur uger o BPpEMEHHOM OrpaHH4YC€HHUHU U BOJIHCHUHU

' P.G. Schrig, Constructing a Clinic, Clinical L. Rev., Fall 1996: 139-140. IIpodeccop uutupyer
MHOTHe CTATBH Ha ITY TeMy.

A. Shalleck — c¢m. npumeu. 1

IIo OTHOHIEHHI0 K MHOCTPAHIAM CYIIECTBYIOT B NOJILCKOM 3aKOHOJATeJIbCTBE JBa OTAEJbHbIX
TepMHUHA: ,JHI0, XJOMOTAIOLIEe 0 MOJYYeHHH HpaBa yfexuma" u ,,JIULI0, XJONOTAKUIEC
0 mosiyueHHH cTrartyca Gexenua'". B  KoHTekcTe HacTosmel craThH  OeikeHUeEM
Ha3pIBaeM MHOCTPAHNA, XJOMOTAILIEro O MOJYYEHHH CTaTyca OekKeHHa B MMOHHMAHHH
KouBennun o craryce Gexenna 1951 roga.

Cwmorpu: P.T. Hoffman, The Stages o/the Clinical Supervision' Relationship (B) cd. A.J.
Hurdecr, F.S. Bloch, S.L. Brooks. S.L. Kay, Clinical Anthology: Readings for Live-Clinent
Clinics, Cincinnati, 1997, c¢. 72-76.

ITO0 He 03HA4YaeT, YTO POJIH HecoBMecTHMbl. Hajgo, oxHako, 06paTUTh BHHMAHHE HA TAKYI0

ONACHOCTb, YTO HHCTPYKTOP B POJIM NpenojaBaTelisi MOTePsieT CMOCOOHOCTH OUIYIIEHUS, KOI/Aa
JOJIZKHA 3aKOHYNThCA Jekuus. Iloaxoa, KOTOpPbIi s MPUMEHSI0, 3aK/II0YaeTcss B TOM, YTOObI
NMPOBOUUPOBATH CTYICHTOB HAa OTBET, HABOJAUTH HUX Ha CcOOCTBEHHDbIE BbIBO/IbI, 2 HE MMPEAOCTABJIATH
HM CBOH. -

” Cwmortpu: Shalleck, c. 43.
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paborammero B KOHCynbTauuu cryaenTa. CTyaeHT 0OBIYHO OCO3HAET BAPYT, 4TO oOnagaer
NPOYHBIMU PHUIMYECKUMH 3HAHUAMH, HO HE yMeeT mpuMeHsiTh ux dpdexrusno." Ha
9TOM JTale KOOPAMHATOP (KPOME MNPHUHATHS OCHOBHBIX PEUIEHHMH MO JeNy) AOJKEH
nepenath CTyIeHTY MHOrMe MHGOPMAUHMU, HOCSIUIME XapaKTep CUHTE3a MAaTEePUAIbHOTO
U MPOUECCYalbHOrO NMpaBa, yKa3aHUsi HAa TEMY YyMEHUs COOUpaTh HEOOXOAUMbIE JAaHHBIE
U COCTABJATH JOKYMEHTBI, BECTH ONPOCH U T. 1. OObeM aKTHUBHOI MHTEPBEHUHMHU MWHPOK
U KOOPAMHATOP AOJKEH MOMHHTb O MOCIHEACTBHAX, CAEAYIOMMUX U3 YPE3MEPHOI 3aMUTHI
NepBBIX WIArOB CTyAEHTa B popMe HEMOTPEACTBEHHBIX MOJACKA30K. Sl He X04y cKas3ars,
YTO CTYJEHTHl JOJIKHBI A€HCTBOBATH BIOJHE CAMOCTOSATENbHO. S| aAyMaw ckopee, 4TO
,3ajJa4eil  KOOpPAMHATOpA SBISAETCS MNPEAOCTABIEHHWE CTYAEHTAM YaCTUYHON
HeszaBucumocTtu"."

Pasjgenenue oTBEeTCTBEHHOCTH B paMkax CTyJneHYeCKO# MpaBOBOW KOHCYJIbTALUK
SITennoOHCKOr0 yHHMBEPCUTETA MCKIKYUTEIbHO, TaK KaK HAll KOOPIAUHHUPYIO MU
KOJIIEKTUB COCTOMT M3 IpenojaBaTesisi By3a, IOPUCTA-IPAaKTUKa U (B ONpegeNeHHON
CTENeHH) CTyJeHTa-aCCUCTEeHTa. Takas CTPYKTypa MO3BOJAET 3NaCTHYHO GOPMHUPOBATH
Hamy nporpamMmy. Poub mpenopaBarens siBiasercs noHATHOW. OH oGnajgaer 3HAHUSAMHU
B obnacTu mnpaBa, KaK TEOPETHYECKHUMH, TaK M MNPAKTHYECKHMH, M BBHINOJNHSIET
B KOHCYJNbTAUUHU JJYKAUUOHHYI pOJb. POJNb HOPUCTA MMEET HECKOJIBKO ACHEKTOB.
HezaBucuMo OT cuTyauuu, mNpu KOTOPOH IOPHUCT CIYXKHUT COBETOM KakK KOOPAMUHATOP,
o6beM ero Haa3opa ObIBaeT pa3HbBIM B 3aBHCHUMOCTU OT OOCTOSATENbCTB, KAaCAIOMHUXCS
JAHHOTO Jela W OmbITa CTyAeHTa. Kpome mpemoaaBarens M WPHCTA--IPAaKTHKA B POJIHU
KOOpAMHATOpPA BBICTyMaeT CTyAeHT-accucTeHT. OH u3bupaercs W3 rpynnbl CTyACHTOB,
KOTOpbie B Troja Hazaa paboTanu B KOHCyinbTanuu. Ha Takyo JOJNKHOCTb Ha3zHa4yaeTcs
CTYAEHT, KOTOPBIH OTIHYANCS HCKIKUYUTEIbHBIM yBlIedeHHEeM B pabory, Komme-
TEHTHOCTHIO B KOH-TAKTaX C KJIMEHTAMH M 3HAHUAMH B oOnacTu npaBa. XOTs TIaBHBIMHU
€ro 3ajadyaMu B CTPYKTYype KOHCYIbTAalMU SBIASIOTCS aAMHHUCTPATHBHBIC (YHKLUHHU, TO
€ro poib AOMOJHHUTEJbHOI0O KOOPJAMHATOPA OKA3bIBAE€TCs HA MPAKTUKE OYECHb MOJIE3HOM.

C TeyeHHEM BPEMEHH y CTyJEHTa BO3PACTaeT yBEPEHHOCTh B cebe, 4TO 3HAMEHYET
nepexo] KOOpAMHATOpPA HA ,,CpeaHHll dTan" Kypca. YMeHbmaeTcs 00beM HHTEPBEHIHHU.
Ha sTom sTame mccienoBaTelbCKUil MOAX0Q KOOpAUHAaTOpa npuobperaer Gonee riuybokoe
3HayeHHEe. BMeCcTO MOCTOAHHO O0pamarbcss K KOOPAMHATOPY, CTYAEHTH HAYMHAKT
CaMOCTOSITENIbHO AHAJIU3UPOBATH Jella CBOMX KJIHUEHTOB, a HNPEAJOKEHHS CTAHOBATCS
Gonee 3pensiMu. M3Mensercs cnocob Hag3opa 3a paboToil cTyAeHTOB. DTO eule He MOoIHas
CaMOCTOATENbHOCTh CTYAEHTAa, KOOPAMHATOP BHHUMATEIbHO CIEAUT 3a €ro
npopeccuoHaNbHBIM MoBeAeHHEeM. YacTo mojydyaeTcs Tak, 4YTO yBEPEHHOCTHb CTyAEHTA
B cebe BO3pacTaeT HEHNPOMOPUUOHAIBHO, YTO MOXET BECTH K TOMY, YTO OH HAa4YHHAET
YYUTHCS MEHbIIE M MEHEe TOYHO MJIAHMUPOBATH MIJIM 3apaHee CyObEKTHBHO NPEAIOIArarh
CBSI3aHHBIE C JaHHBIM JjgeiloM oOcros-tenbcTBa. Takoit cinyuail TpelOyer
HEMOCPEACTBEHHO IO BMEIIATEIbCTBA.

CaMoe 3aMeTHOE HM3MEHEHHE B OTHOWEHHSIX KOOPAMHATOP -~ CTYyAEHT
HabGnaogaeM B cnocobe oOcyxaenuss gaen. CTyIAeHTH HAa4YMHAKT TOBOPHUTH Oonbiie,
a KoopAMHATOpPb MeHbme. CTyAeHTH IOTOBbl OLEHHBATH OTAEIbHBIE J€jia BO BpeMs
ceMHHAapoB. MeHSIOTCS U TeMbl 00CyX)aeHui. [[puMeHeHHEe TEOPETUUECKUX 3HAHUN HA
NpakTHKe pacmWupseT HMX NOHUMaHHEe (OYHKUMOHUPOBAHHUSA MpaBa, OHH Jiydlle
NOATOTOBIEHB W H3BIEKAKT OONbBMYK MOJNb3Y M3 PACCYXIEHHUH O IPUCHOPYJEHUUU

U DTUKE, KOTOPBIE OTHOCATCA K HUX pa60Te C KIIUCHTaMHu.

* Toddman (c.73) Ha3bIBACT ITO ,,HAYAJIbHBIM OCO3HAHHUEM aJE€KBATHOCTH.
* J. Howard, Learning to 'Think Like a Lawyer' Through Experience, 2 Clinical L. Rev. 167.
1995, c. 181.
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M3 moero omnbiTa CclIeayeT, YTO ONHCBIBAEMBIH CpeAHHMH dTam sABIAETCH
OTHOCHTEJbHO JIUHHBIM, KOTOPBIi MEJIEHHO NEPEXOAUT B HE OUEHb TOUYHO Ha3bIBaEMBIil
»KOHeuHBbIH 7Tan". OH MOX0X Ha MpeAbB Ay . YBEPEHHOCTb CTyA€HTa B cede HOXKHa
OBITH NPOMO-PLUMOHANBHOW OCO3HAHMIO 3amay Aus dPPEeKTHUBHON NMOMOIM KIHEHTY.
CTyseHTBH YyMEIOT yXe LEeHHUTh paboTy B KOJIEKTHBE, YyBaxaloT APYyr Apyra, MOTYT
monarathcs Apyr Ha Apyra. OHM HAYMHAIOT QYH-KIUMOHHPOBATH KAaK MapTHEPH B OAHOM
bupme, uTo TpebyeT OT KOOpPAMHATOPA HEOONBIIOTO H3MEHEHHU CBOETO0 K HUM HOAXOJa.
CTyaeHTH yXe 3HAIOT, rjé uCKaTh HHGOPMAIHU, KAK COCTABIATh JOKYMEHTHI, KaK BECTH
cebs BO BpeMs OHPOCOB M T. H. VX ONBIT mMO3BONsAET KOOPAMHATOPAM OTBEYaTh Ha
COMHEHHUS CTYAEHTOB HPOBOLUPYIOUHMH BONPOCAMH, & HE TOTOBBIMH NMOJCKAa3KaMH.

Brimeyka3aHHass CTPYKTypa He O4€Hb TOYHO ONpEAENsieT MOMEHT, B KOTOPOM
pOJNM KOOPAMHATOPOB (T.e. HpemoaaBaTeNs, OPHCTa U CTYNEHTA -aCCUCTEHTA) MEHAOTCH,
npucnocabiuBasch K OTACIbHBIM dTaaM ,,KIMHHYECKOT0" ONBITA CTYAE€HTOB. DTOT ONBIT
— 9TO NMOCTOSHHO MEHSAIMHUIcS mpouecc, TpeOYOMHUH COTPYAHHUYECTBA U HMCKIIOYHU-
TEeIbHO KPEAaTHBHOTO XapaKTepa OTHOIIEHHH MEXAY CTYIEHTOM H KOOPJH-HATOPOM.
IIpoumecc cTpeMieHus K HaMIydylleMy PEIIEHUIO Aelda MOCTOSHHO COMOCTAaBISETCS
¢ MeHAmMUMCI 00beMOM Jed, ¢ KOTOPBIMH BCTPEYaloTCs CTYyAeHTH. [ Haallexauero

o

yHOpaBIeHHUS ,KIMHUYECKOH" dAyKalmuMeHd CTYAEHTHl JOJKHBI 3HATH CNOCOO pemeHHs
NaHHOW MpoOIeMbl, TOHNMATh BO3MOXHOCTH H 00beM mOMOIM KoopauHatopa. UMeHHO
KOOPAMHATOp MNpEeACTaBIsAET paMKu obOmero cmocoba moBeJeHHs. YUYHUTHIBAsA pONb
KOOPAMHATOPA, s X0Uy Tenepb OOBACHUTb OTAENbHbIE (YHKIHH, KOTOPbIE MPENOJaBaTElNlb,
IOPUCT M CTYAEHT-aCCHCTEHT BBINOJNHAIOT, OyAydyd KOOPJHHATOPAMH B KOHCYIbTALHUH.
Sl HauHy ¢ 2TO# mocinenHed GYHKUHU.

Kak yxke ymoMHHan0Ch, CTYJEHT-aCCUCTEHT HA3HAYAETCd HA OCHOBAHHUM 3HAHHSA
npaBa U o0beMa 3HAHMI HA TeMYy AEATENbHOCTH KOHCynbTauumu. O6a KpUTEPHUS BaXKHBI,
XOTs TepBBIH M3 HHUX Kaxercs OGomee oueBUAHBIM. OOGbsicHeHud TpebyeT BTOpOW
KpHuTepuii, 0co0eHHO B KOHTEKCTE POJM KOOPJMHATOpA, KOTOpPas MEHAETCSH BO BpeMs
neiictBus nmporpammbl. CTyJeHTBH 4acTo oOpamaioTcs K CTyAEHTy-acCHCTeHTYy Ooiee
HENPUHYXKJEHHO, TPAKTys €ro Kak ,,04HOro u3 HUX". OHM 3HAIOT, YTO €Ile B NMPOIMIIOM
roly OH HaxoJAHuIcsi B Takol xe cutyauuun. OHu 6e3 cMymeHHs oOpamalTcs K HEMY C
BONMPOCAMH M COMHEHHUSIMH, COXPaHsAs yBa)KeHHE AN €ro OonbiTa. B Hameil KOHCyIbTa UK
GyHKIMSA CTYyHEHTA-aCCUCTEHTA OKAa3bIBAETCS OYEHb IOJIE3HOH B KOHTAKTax C yupe—
KAEHUSAMHU, C KOTOPBIMH COTPYAHHYAET CEKLHUSA MO MpaBaM 4YelOBeKa, 0COOEHHO —-
C 3aBeAyIOMHUMH LeHTpaMu Ani OexeHueB. CTyAeHT-aCCHCTEHT IOMOTaeT CTyAE€HTaM
pa3BUBATh yMEHHE BECTH ONPOCHI, HAXOAUTb MHPOpMAUUU M cOOMPATH JOKYMEHTHI.

IIpu paccMOTpEeHUU MNPOUEAYPHBIX M MaTEPHAIbHBIX BONPOCOB B POIH
KOOpAMHATOpPAa MOXET BBICTYNaTh NpenojgaBaTeNb HMIU OPUCT. Boicokuit ypoBeHB
OTBETCTBEHHOCTH IPM NPUMEHEHHH MAaTEpPHANbHOTO0 M TNPONECCYalbHOTO MpaBa
NpeBbIIaeT KOMOETEHUHH CTyAeHTa-accucTeHTa. OpHCT MOXET mMOMOTraTh KJIHEHTAM,
HYKJAIOWHUMCS B €ro momMomu B cyae. Ero mpucyTrcTBue Ha €XEHEJEJIbHOM CeMHHape
JaeT CTyJeHTaM BO3MOJXHOCTb y3HaThb (GYHKLUMOHHPOBAHHE IpaBa Ha INPaKTHUKE.
CoegnHeHNe MHUPOKUX aKaJeMHYECKHX IOPHAMYECKHX 3HAHUH NMpemnogaBaTels U yMEHHUE
OPUMEHATH NPABO B CyJe JAaeT CTYAE€HTAM MCKIIOYHTENbHO MOJIHYIO HEPCHEKTUBY Kak
TEOPETHYECKUX, TAK U MPAKTHYECKUX acnekToB npaBa. CoeJHHEHHUE ITHX JABYX aCHEKTOB
npaBa CHYXHUT NIydylmieil 3amuTe nHTepecoB kiuneHTa. COOTHOMEHHUS MpenojaBaTelb —
IOPHCT-NPAaKTHK BEAYT K CBOEro pojaa ,AeIeHUI0 HATPpy3Kku".

Ha BepmuHe KOOpDAMHUpYIOImEH CTPYKTYypbl B KOHCYIbTALHU CTOHUT
npenojgaBatenb. OH oTBevyaeT 3a yeTKoe QYHKIHMOHHMPOBAHHE BCEX 3BEHbEB (peanu3anus

DAYKAaIUOHHBIX 3ajga4 KOHCyHLTaHI/IH) U HECET OTBETCTBEHHOCTD 3a MOCIECACTBUA NCATEC—
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JNbHOCTH CTyneHTOB. OH 0043aH MOCTOSAHHO CIEJUTh 3a HHTepecaMu knueHTa. OH JONXKEH
BMemaThCcs (HEMOCPEACTBEHHO HIM IPU MOCPEACTBE paboTalIMEero B KOHCYJIbTAaLHUHU
I0pHCTa), KOTJAa MHTEPECH KIMCHTA HAXOASATCS HOJ yrpo3oil M3-3a OTCYTCTBUS 3HAHUM
HIM HEYyMEJIOro BeaeHHUs pAena. Hago 3aMeTHTb, 9TO HEOOXOAMMOCTb HHTCPBCHIHHU
B 0ONBIION CTEHEHHM NMPONMOPLUHOHAIbHA MEHEe MM 0oJee yIadHOMY COTPYAHHUUCCTBY
CTYyAEHTa C MPEHO-gaBaTelIeM.

Jdast 5 GeKTUBHOrO COTPYAHHYECTBA BaXHO CUYHTATH CTYACHTA COTPYIHHKOM
U UTrpaTh, OJHOBPEMEHHO, POJIb MEHTOpA. Sl MOJUYEPKUBAI CIOBO ,,COTPYAHHK", IOTOMY
4TO COTPYAHHYECTBO ITOTO THIIA BIEYEeT 3a C00OM HEKOTOpHE ONM3KHE OTHOIMCHHUS.
Xopomee OCHOBaHHE AN TAKUX OTHOWIEGHHI CO3JAal0T PaCCyXACHUs, 3aTparuBalolue
crnopHble TeMbl B obmactu mnpaBa. DPdPexkTuBHBIM QOPYyMOM SBISIOTCS CEMHHApHBIE
Becrpeun. C TOYKH 3pEHHS KOOPAMHATOpPA, CEMHHAPhl MO3BONSIOT HEMOCPEICTBEHHO
HOACKa3aTh CTYACGHTAaM BO3MOXHBIC pa3pemeHus (aHanu3 cyaeOHOW mNpakTUKH,
CUMYyIsiqUOHHBIe HUrpbl). CeMHHApB JalOT BO3MOXHOCTh KOMMEHTHPOBATb M KpHU-
THKOBAaTh. YYAaCTHUKHM CEMHHapa y3HAIT APYyr Apyra, ydarcs paboTaTs BMecTe.

He yrny0Onsisich B TO, KaK OLEHUBATH CTYJCHTOB, 5 X04y JaTh METKY A¢ G HHULHIO
npodeccopa I'opdpmana:

OmeHKa SBISETCS KPHUTHYCCKHM BBICKAa3bBIBAHMEM HA TEMy PCalH30BAHHOTO
CTyJCHTOM 3aJaHHs MIH €ro yMeHHil BO BpeMs paboTh HJIM HOCIE €€ 3aBEpPIICHHUS.
I'maBHas meiab OLMEHKHM — AaTh CTYJGHTaM 3aMe4aHHs Ha TEMy KadecTBa HX paboOTHL.
3amMedaHUsT MOTYT COAepX)aTh HHPOPMALMN HA TEMy KadecTBa pPealM30BAHHON 3amadw,
ee HEeJO0CTAaTKOB U HAMEPEHHBIX Pe3ylIbTaToB. L[e1b0 OLMEHKHU SABISCTCS HPEIOCTABICHHE
crygeHtaM nHGOpPMAamUHM O TOM, KaKUM 00pa3oM OHM MOTYT yIYYIIHTh BBIIOJNHSEMBIC
3aja4u B OyJylleM M yBCIMYNTh HOHHMAaHHE HYKHBIX UM yMEHHUi.'

OneHuBaTh MOJXKHO BO BpeMs TMOACHAEMOTro mHpuMepaMu oOydeHHs,
AUAaNeKTHYECKONH AMCKYCCHH, IEMOHCTPAIMU MIH COCAMHEHHS DTHX cmocoboB." Moii
COOCTBEHHBIH MOAXOX K OLCHKE MMEET CBOM KOPHH B JHAICKTHYCCKOW JUCKYCCHH, HO
He TOnbKO. I cumrTaw, 4TO0 GopMalbHBIEe PAaMKH HIPAIOT BTOPOCTEINEHHYI POIb IO
CPaBHEHMIO C XapaKTepOM CaMOT0 HPOINEcca OLUEHKH M CTENEeHH ero KOH-CTPYKTHBHOCTH.
IIpodeccop Koap popmynupyer Tpu mara, seaymue K 3ppeKTUBHOMY NpeAOCTA. -BICHUIO
cTyAeHTaM MHpOpMAnMUu HAa TeMy uX paborsl. ITo ero MHEHHIO, KOHCTPYKTHBHAS OLEHKA
OXBAaTBIBAET pe(GUEKCHIO, PEAaKIHI0O U NMPECKPUNTHBHbBIE 3aMedaHus."

OnblT MOKa3bBaeT, YTO HE3aBHCHMO OT O0mEN LHEHHOCTH OLCHKH, KOTOpAas
pa3BUBAaeT MBIMIICHUEC M 3aCTaBIsET CTYJEHTAa CO3HATEIbHO YXOAHUTH OT COOCTBEHHBIX
omnOOK, KOHCTPYKTHBHAS OLEHKa sBIseTcs Hambonee 3GpPeKTHBHON Ha HAaYaIbHOM
srame, 0coOOEHHO TOrjAa, KOrjga OLCHUBACTCS yMEHHE BECTH ONPOC KIHCHTOB. Pa3rosop
nMeeT KIK4YeBOe 3HadeHHe B mponecce cobupanus mabpopmanuu. 3ajgadeil cTyaeHTa
sBuasieTcs uAeHTHGuUOupoBaTh (GakKTH M JenaTbh BBIBOABI. Eciam cTyaeHT obGiajgaetr
3HAHUSIMH H YMEET UX HPHUMEHSITh, TO KOOPAUHATOP CMOKET 0ONbIIC BPEMECHH HOCBSTHTH
OLmeHKe ero paboThl.

Korga st 06cyX a0 CO CTyACHTaMH BBIMOJHCHHE HMHU paboT, TO HAYHHAK C OLECHKHU

Ka4yecTBa CO6paHHLIX dJaKTOBA Ecnim oHu oxa3biBawTCcs HEOOCTATOYHBIMHU O

* P.T. Hoffman, Clinical Course Design and the Supervisory Process, Arizona Slate L.J.,
277: 1982, c. 292.

" Hoffman, c. 296.

" B: Learning from Practice: A Professi I Develoy t Text for Legal Externs (West Group.
Eagan 1998), B pa3nene Learning through Supervision J1.P. Koab onuchIBaeT 3TH TPH 1Iara:
I. Pedaexcus, 2. Peakuus, 3. [IpeckpunTUuBHBIE 3aMeYaHUs.
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BOCCTAaHOBJEHUS 0o0Opa3a coObITUII, @ TOTOM — JJIs MOCTPOEHHs HaJJleXaleil cTpaTeruu,
TO MOS peakUus 3aKIYaeTcs B IMPENIOKEHHH CTYJAEHTY MNPOBEPHUTH OMNPOCH
U CAaMOCTOSATENbHO HAWTH CHUIbHBIE M caabble CTOPOHBI BHINOJHIEMOW 3ajadu.
Sl 3ameruia, 4TO HA OYEPEAHBIX BCTPEYAX CTYJAEHT [AejNaeT Iy4Ymuil u 6onee TOYHBIH OTUET
0 NpOBEJEHHBIX Pa3roBOpPax M JaeT MOJHEHI Y OUEHKY BO3MOXHOCTEH OKa3zaHHs
KJIUEHTY NOMOWM. DTO XOPOMMUNA MOMEHT ANl BO30YXKAEHUSA y CTyJeHTa XKEJIAaHUS
NOATOTOBHUTH TAKTUYECKHN MJIAH JESITENbHOCTH C LENbIO aTh KIMEHTY 3HAHHUE, KOTOPOE
MO3BOJIUT €My MPHUHSTH MO CBOEMY J€Jy CO3HATEIbHOE pELICHHE.

[Monbckoe mpaBO He pa3pemaer CTyJeHTAM NPEACTABIATH KIHMEHTOB B CyJaax
U MOTOMY OKa3piBaeMas CTyJA€HTAaMU MOMOI(b (B MOAABISIONIEM OONBIINHCTBE CIy4aen)
umeer GOpMy KOHCyIbTauuii BHe cyaeOHOro 3ama. Takas cuUTyauus BHI3BIBAET TO, 4TO
CTYAEHTH OYEHb MHOTO BPEMEHH IPEJHA3HAYAKT HA MOATOTOBKY KJIHEHTOB K CAMOCTO-
SITEIbHBIM BBICTYIJICHUSAM MepeJ OpraHaMu IMPaBOCYIHs.

CTyNeHTHI-COBETHHKH JOJKHBl MPOSBIATH JOBKOCTh M CH€-PKAHHO NOHHUMATh.
MHoOTrHe CTYyAEHThl, PyKOBOJCTBYSACh HAUJIYUYIMIUMH MOOYKICHUSIMHU, JUKTYIOT KIHMEHTAM
,»,CaMblii xopomuit" cmoco6 moBegeHus, 3a0biBas 0 TOM, 4TO OOSN3aHHOCTHIO KHpPHUCTA
SIBIsIETCS ,,IPEJOCTABIATh, @ He cnacarh". MTak, CTyJeHT JOJIKEH 03HAKOMUTH KJIHEHTA
C IOPUAHMYECKON OUNEHKOW CHTYaUHHU IIs TOrO, 4TOOBl KIMEHT MOT 3aUMLIATHCSA HIH
n00MBAaTHCS CBOUX MpPaB HAAJNEXKAUUM CnOCOOOM, a 3aTeM — IIOMOYb €My CO3HATENbHO
BboIOpaTh cTpaTerut pgeiicreus. S 4acTto OO0BIACHAKW CTyAEHTaM, 4YTO HUX pOJb HE
3aKI0YaeTCs B TOM, 4TOOBl CKa3aTh KJIMEHTY, YTO OH JOJIKEH Je€NaTh, HO B OOBSACHEHHU
U NPEANOKEHUU CPEACTB, KOTOPbie MOTYT NPUMEHSATHCS HO AaHHOMY naeny. W rtorama
s 4aCTO BCTPEYAKCh C yJUBIEHUEM CTYHAEHTOB.

B Moeil mpakTHKe MO - JPYrOMY BBITJISIHUT OLEHKA JOKYMEHTOB, COCTABIEHHBIX
cryaeHTamMu. M3-3a BpeMEHHBIX OTpaHHYEHHUH (PErynsipHO HNOABISKMHUXCSA MO AeiNaM
GekeHUEeB) M y4yUThIBAas A06PO KIMEHTAa, s BBHIHYXK/JEHA YacTO MPHUMEHATh ACEPTHBHYI
dbopmy Hamszopa, uTo 0003HAYAET, YTO CTYACHT NPEACTABIAET NPOEKT JTOKYMEHTA, a SI €ro
ucnpaBasw. S yOexageHa B TOM, 4YTO Jjydimieil Obina Obl NUCbMEHHAas OLEHKA
U NpeAlloKEeHUe CTYIEHTY HCIPaBUTh AOKYMEHT (HPU JOCTATOYHOM KOJHYECTBE
BpPEMEHHU), OJHAKO, M3-3a HE TEPNSLUIUX OTIATATENHCTBA CPOKOB M YBAXEHHs s Jeja
KJIMEHTa, MHE HE OCTaeTCs HHUYEro JAPYroro, Kak HMCIPaBHUTh HOPOEKT B LEJOM.
B pesynbrare, MO KPUTHUKA HE SIBJISETCS BIIOJHE 3penoii. Takoe gessHHUE s CYUTAIO, OJHAKO,
HEOOXOAUMOCTHIO.

W3n0KeHHBIE BbIIE€ MBICIH HOCHJIN CHHTETHYECKUI XapakTep U CHOCOOCTBOBAIH
BUJICHHIO MHOTOCJIOEBOW CTPYKTypHl mpouecca Haja3opa 3a paboTONH YHHBEPCHTETCKOM
KIMHUKH. B nanpHelmeil 4acTu 3TOro o4epka st MOCTApPaKwCh NPUOIHU3UTL YUTATEIIO TE
CIOKETHBIE JIHHUU, KOTOpbie 00jee YeTKO MOMOJHSIOT KAPTUHY MPUHIATONH MHOK MOJAEIH
KOOPAMHALUH.

KoopauHupoBaHME MOMX CTYAEHTOB HaYMHAETCs 3a rOJA A0 UX HOCTYIJIEHUS HA
pabory B KOHCynbTauuu. byayunime paGOTHUKH CEKIMU IO IpaBaM 4YelOBEKa IPUHUMAKT
ydyacTHe B FOJAMYHOM CeMUHape (Ha aHTJIMHCKOM s3bIKE) Ha TEMY MpaB YelOBEKa U MpaB
GexxeHueB. XOTs He BCe y4yaCTHHKH ceMuHapa Oyayr paborars B KOHCydbTauuu (OAHU
HHTEPECYITCs NpaBaMHU YeJOBEKa, APYrue COBEPIIEHCTBYKT aHTJIUMCKUN S3BIK), TO Te,
KOTOPBIX NPUHHMaeM, 00NagalT WPHIU -4ECKUMH 3HAHUSIMHU U (B ONpENENEHHOMH
cTemeHH) 3HAKT nNpobuemMsl GexeHnneB u EBpomneiickoil KOHBEHIUH NMpPaB YeI0OBEKa U €r0
OCHOBHBIX CB00OJ. DTOT BCTYNHUTENbHBIH KypC MO3BOJIAET CO3AaTh TPYyNNY CTYAEHTOB,
o0najalUUX CHEUHANN3UPOBAHHBIMU 3HAHUSAMHU U aKTHB-HBIM AHTIHHCKUM SA3BIKOM.
B TeueHue rojga CTYIEHThl 3HAKOMSATCS C MOMMH MeTOAaMU OOydYeHHUs, BEAECHUS

HCCHCHOBBHI/lﬁ U NpUHIOHUIIAMHU OLOCHKH. ﬂ, B CBOKW O4Y€pE€nb, y3HAK CTYAE€HTOB, 4YTO
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InmomMoraeT MHE€ PpaHO U XOpOmMO TMOATOTOBUTHCA K MNPEAOCTABICHHUIO yKa3aHI/II>’I
B 3aBHCHMOCTH OT HYXJ OTACIBHBIX JHUI. BaxHBIM 37€MEHTOM 3TOTO OOATOTOBH-
TCJIBHOI0O Ie€puoaa sABIACTCA OCO3HAHUC d)aKTa, 4YTO Ha pa60Ty B KOHCYIbTAalHUuU
NIPUHUMAKTCA HE€ TOJIBKO CTYACHTHBl C KPYIOHBIMH HAQYYHBIMHU JNOCTHUXCHHUAMH, HO
U CTYACHTHBl C XapaKTE€pOM, TOTOBBI NHNOCBATHUTL CBOE CBOGDJ]HOE BpeMs paﬁo’re B KO-
HCyJIbTallUHU.

'

CeMmuHap BeneTcs Ha aHrnumickom s3bike.' CTyaeHTH 00CyXJIalOT HEe TONBKO
npaBo OeXeHLEeB, HO MU NMOJTHTHYECKHE U OON[ECTBEHHBIE TEMBI, KOTOpPBIE HUIPAIOT
KJIIOUEeBYI0 POJb B MPEAOCTAaBIEHMHU cTaTyca OexeHua kak B I[lonbme, Tak U B JPYyTUX
cTpaHax. Martepuansl A 06CykIAEHUH MPOUCXOMAT U3 ABYX UCTOYHUKOB: BO-MEPBHIX,
u3 Bbopo Bricokoro Komumccapa OOH no genam GexenueB B BapmaBe, koTopoe
NOCTaBISAET CTyAeHTaM OONbImOE KOJIHYECTBO HMHPOPMALMOHHONH MAOKYMEHTALHUHU
(oco6enno Ha CD-ROM-ax) u BO-BTOPBIX, OT AHTJIOSA3BIYHOTO ACCHCTEHTA, KOTOPBIil
paboraeT B LleHTpe mo mpaBaM 4YenoBeKka SITeINIOH-CKOTO yHUBEPCHTETAa M TOTOBHUT JBa
TUIMA TEKCTOB Jus oOCcyXaeHHH Ha ceMuHape. [lepBblii U3 THIOB OXBaThiBaeT H30paHHEIE
MaTepuanbl U3 COOPHHKOB MEXAYHAPOAHBIX CyAeOHBIX pEHIEHHH, KOTOPbIE aCCHCTEHT
paspabaTeiBaeT Tak, YTOOB CTYAEHTH MOJNYYHIH COKpameHHY ¢akTorpadpuueckyio
3al0HCh, @ UX 3ajaueil ABnsgeTcs GOPMYIHPOBKA CyneOHOTO peleHHuss BMECTE C MPaBOBOM
aprymMeHTanueii. B xoHIe ceMHHapa CTyACHTH CPAaBHHBAIOT Pe3ylIbTaThl cBoell paboTh
C COAEepXaHMEM HNOJJIUHHBIX pemeHUi. ' BTOpoil THH TEKCTOB HEOAHOPOJHBIH MO CBOCH
TeMaTHKe, OH 3HAKOMHUT CTYJAEHTOB ¢ mpobieMaMH JXKEHIIMH, NpocsAsmux ybexuma,
¢ pesontouusmu EBpomeiickoro CoobmecTBa Ha TeMy MHHHMMaJlbHBIX TapaHTHH Aas
npoueayp HpeaocTaBleHUs mpaBa yOexkHIa, ¢ Pa3sHbBIMU OOMECTBEHHBIMH PEaKIUAMH
Ha BOJIHY O€JKEeHLEeB M T. M. DTOT0 THIA TEKCTH CTYAEHTHl MOJYYalOT 3apaHee, 4TOOBI
Y3HATb TEMY M Jy4lle MOATOTOBUTHCSH K OOCYXKJICHUSAM M OTBETAM HAa CBA3aHHbIE C HUMHU
BOTMPOCHI.

IMocne cemuHapa (Ha aHTIHHCKOM S3bIKe) 00CYXAATCA NPO-6aeMbl, KOTOPBIMHU
B HacTosIee BpPeMs 3aHUMAIOTCSA CTYAEHTH. B 5Toif 4yacTm oOCyXJAeHUH aKTHBHO
Yy4acTBYeT IOPUCT U CTyAeHT-accucTeHT. CTPYKTypa 9TOH 4acCTH 3aBUCHUT OT aKTyaldbHBIX
HYXJ M CTEINEHHU CIOXHOCTH aeir. CeMHHAap MO3BONSET CTYyAEHTaM, IOPHUCTY H MHE
paccMOTpeTh CIOXHBIe Aena. Busuram B menrpax ans OexenneB (ux B Iloxpme
HECKOJIbKO) NPEeAMEecTBYIOT CEMHHApbl, NOCBSII[EHHBIE MpPEXJE BCEro JeaaM HOBBIX
kaueHTOB. [JocBsAmeHHas aKTyalbHBIM JA€JIaM 4YaCTh CeMUHapa sBiusiercs GOpyMoM Ius
Moei#l (M 4acTo MPaKTHKAa-IOPHCTA) HCCIENOBATENbCKOH MHTEPBEHLHHU, COCAUHEHHOI
C COCTaBIsIEMO#l BMecTe MHTEpPHpETalUeil TEKCTOB OTEUYECTBEHHOTO M 3arPAHUYHOTO

nmpaBa, KOTOPYIK CTYACHTHI MOT'YT HCIIOJbB30BaTh NOTOM B pa60Te HaJaJ CBOUM JOE€JIOM. Taxum

" CeMHHAap NPOXOJMT HAa AHIJIUICKOM f3bIKe, TAaK KaK OH B HaCTOsillee BpeMsl sIBJsieTCH
JOMHHHPYIOIIHM MeXIYHAPOAHBIM f3bIKOM. BMecTe co cTyaeHTaMHu s HpHILIA K BBIBOAY, YTO
B ciayyae 0eKeHUEB aHIIMHCKHUI A3BIK yiKe He xBaTaeT. KilmeHTBI M3 AJKMpa BJIaJel0OT TOJIBKO
¢GpaHUy3CKHM S3BIKOM, a s aj0aHUEeB BTOPBLIM f3BIKOM siBJAsieTcss HeMeukuii. M3-3a
reorpaguueckoro noJoxenus Iloabimu NPUroAHLIM SABJsIETCH PYCCKHUIl SI3bIK B CHTYalHH, €CJIH
Oexxenen mpu6bl1 u3 opiBuiero Coserckoro Cow3a uiM, K npumepy, u3 Apranucrana.

T.e. KomuTera no gejiaM npoTuBojeiicTBus ucrsasanusaM (aeiicrpywomero B cuiay Konpenuuu OOH
o jejaM MNPOTHBOJEHCcTBHS MCTA3AHMAM H JPYIrOoMYy 3KeCTOKOMY, He4YeJI0Be4eCcKOMY
M YHHKAIOLIeMY oO0OpalmeHMI0 MWJIM Haka3piBaHH0), KomuTera mno mnpaBam 4ejloBeka
(aeiicTByomero B cuiy MeKAyHApOAHOr0 NaKTa IPaKIaHCKHX M NMOJUTHYECKHX npaB (0e3
no6aBoyHoro akra), 1996), Komurera mo jaeiaM pacoBoii AMCKpUMHHAnuM (B Ccuay
Me:kayHapoaHOHi KOHBEHUHH HAa TeMy BcexX (GopM pacoBoii auckpumuHauuu, 1965), a takke
EBponeiickoro TpyfGyHaja mo mpaBaM 4ejiOBeKa.
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ob6pa3zoMm, cTygeHTH yuarcs ¢GopMyiupoBaTh oOmHEe eBpOmMeiicKkue CTaHZAPTH,
NpUMeHseMBble 1O JejaM GeKEeHIEeB, 0COOCHHO B ClyYasiX JIsLMEeNcs rogaMu OPOLEaypbl
NpeaoCTaBIEeHHs JTOr0 CTaryca.

AcCHeKkT KONJIEKTUBHONH pabGOTHl B KOHCYNIbTAllUM BBIXOAHUT 3a PaMKH CEeMHHapa.
CTyseHTB BMECTE C HPHCTOM H CTYJEHTOM-=aCCHCTEHTOM MOCEU[AIOT LEHTPbl AJs
GexeHIUEeB, YTO JaeT UM A00ABOYHO BO3MOJKHOCTb OOCYAMTH B TpyIlIme BOMPOCHI,
KOTOPBIMH 33aHUMAKTCA HHAUBUAYalbHO. OOSI3aHHOCTH CTYAEHTOB — pa3 B HEAENH
(BABOEM) NeKYPUTHh B KOHCYJabTauuu. O4eHb 4aCTO s BCTPEUYA TOrJA MOYTH BCIO Ipymmy,
KOTOpasi OXHUBJIEHHO pacCyxXIaer.

XapakTepuCTUKA MHAMBUAYANbHBIX BCTPEY ¢ pa0OTHUKAMHM KOHCYJIbTALHU — ITO
TeMa I OTAENbHON CTaThu. 31€Ch HAJO0 3aMETUTh, YTO, HAXOAACh B MeHee pOpManbHOM
CHTyauuH, s BBIHYX/JE€HA KOHTPOJIMPOBATH CBOM TPAAMUUOHHBIC JAUJAKTHUYECKHE
NPUBBIYKH, 3aKJIHUYaKIIHecs B 00jJee MCUEPNBIBAKI[UXCS OTBETaX Ha 3aJaBaeMble
crypenramu Bonpochl. C TeueHHEM BPEMEHH s Jydlle KOHPOIHUPYIO CHTYyalU U0, OTAaBas
cebe OTYET B TOM, KaK JIETKO YHHUYTOXHUTh CBOIO MOJEJNb MOCPEACTBEHHON KOOPIHUHALMUH.
MHe nomoraer 06sA3bIBAIOMMIl B KOHCYIbTAIUKM IMPUHIHUI, COTJIACHO KOTOPOMY Hay4YHBIH
COTPYJHHUK HE HMEET HENOCPEJCTBEHHOTO0 KOHTAKTa C KJIMEHTaAaMu. bBuaromaps stomy
NPUHIKIY, S y3HAK0 JeJl0 MPHU MOCPEACTBE CTYyJEHTAa M 3HAKOMIIOCH CIEeAOM, 3ajgaBas
CTYyJEHTY BOIPOCH.

OMHOI M3 cCaMBIX TPYAHBIX 3a1a4 JJISl HOBOTO pabOTHHKA NPAaBOBON KOHCYIbTALUU
SIBJIETCS MEepPBHIA Onpoc. Bece cTyaeHTh, HA3aBUCHMO OT CEKLHH, JOJKHBI MPONUTU CBOETO
poja cTpaTernvyecKym MNOATOTOBKY mepel MepBON BeTpeueil ¢ kimeHToM. Bmecte co
CTYZE€HTOM ~aCCHCTEHTOM s OTBEYal0 3a CTPATErMYeCKyl MOATOTOBKY. Ilepea mepBBIM
BU3UTOM B LEHTpeE AJsi OeXEeHLUEeB NPOXOJUT CEMUHAP, MOCBAUEHHBIH JUIIb OPOLEAYPE
npoBeaeHus onpoca. BexeHel He FOTOBUTCS K ONPOCY B MUCHbMEHHOH (pOopMe M MOYTH
HUKOTrJZa y Hero HeTr cBujereneil. OTTyaa AOCTOBEPHOCTb €r0 HCTOPHH SABIAETCS
BaXXHEWNIUM DIEMEHTOM, pEeWAlOUUM O ycnexe aena. ECIM CTyJeHT He CyMeeT TOYHO
OMPOCHTH KJIHEHTA, TO OH MOXET HE MOJIyYUTh MOJOXKUTEIBHOTO PEUIEHUS MHUHHUCTPA
BHYTPEHHHUX J€J M aJMUHHUCTPALUU, KOTOPBIH Mmpexjge BCero obpamaeT BHUMAaHHUE Ha
COOTBETCTBUE 3aKOHY M HNPaBAMBOCTH MCTOPHUH KIHEHTA.

BexxeHUbl M3 Aal€KHX CTPAH 4YaCTO HE MOHHMMAKT HPOUEAYDP, MPHUMEHSIEMBIX
MHUHHCTPOM BO BpeMs paccMOTpeHHs 3asBieHuil. Jpyras kKynbTypa OblBaeT HPHUYMHON
Tparu4ecKuX MNepexuBaHuil, GexeHel dMOUMOHAIBHO BOCHPUHHMMAET CBOE MPOLIIOE
u coppemeHnHoe. TouyHBIe AaThl M MecTa KaxyTcs HeBaxHbiMu. CamMoc riaBHOE — TO,
4170 cny-4uiaoch. CTyZeHT MOMOTAaeT KJIMEHTY BCHOMHUTH (aKThl, Kacawumuecs
npoucmegmero. OH JOJKeH B3sATh Ha ceOsl 00A3aHHOCTH COBETOBATH B 0OJiee MWHUPOKOM
obbeMe, yeM HTOro TpeOyIOT geina MONAKOB. bexeHel o0xupaeT OO0OBACHEHUS MHOTHUX
npoGiieM, KOTOpPbIE CBsA3aHbl C HOBOI Cpeaoii, 4acTO BpaxJeOHO K HeEMy OTHOCsIIEHCs.
CryaeHT gonxeH yOeaurTh OexeHIa B TOM, YTO CHJIOW €ro apryMeHTOB SBISAETCH
JNOTMYECKHH, MO Mepe BO3MOXHOCTH, XOJ NMPOUCLWIECTBUH U 0BCTOATENBCTB, KOTOPbIE
nenaT 00beKTUBHBIM €ro 0OSI3Hb Mmepej] npecieloBaHUEM B CTpaHe, U3 KOTOPOH cOexau.

MeHHO BO BpeMs 3TOro pa3roBopa CTYJEHTH BCTPEYAKT OJHY H3 HEPBBIX
AUIIEMM B CBOCH ropuauueckoi kaprepe. CiyyaeTcs Tak. 4TO BO BpeMs ONpoca CTYAEHT
orgaeT cebe OTYET B TOM, YTO HaHHOE€ JHMUO HEIb3s CUYUTATh OE€XKEHIEM B MOHUMAHUU
Kousennun 1951 roga. OOGBIYHO CTYAEHT XO4YET MOMOTraTh, HECMOTPS HU Ha 4TO. B 3Toil
MOpPalbHO CIOXHOW CHTyalMH CTYACHTH OoOpamarmTcs Ko MHe., [loHuMas cCHUTyaumuio
CTyJEeHTa, s NpeJaral BO3MOXHOCTb PAaCCMOTPEHHUs APYTHX BAapUAHTOB, KOTOpBIE
noMOrJiu Obl KIMEHTY MOJYYUTh KAKYK-TO APYTYI BO3MOJKHOCTH JIeTalbHO NpeObBaTh

B Hamei CTpaHE. Ecnu takue pacCcyxXKaA€HHUs HE INPHUHOCAT pPE3yJIbTAaTOB, CTYACHT CaM
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HAaYMHAET MOHUMATh, YTO HAAO OOBACHHUTH KIHMEHTY, MOYEMY JEJO0 HE MOXET NPUHATH
GraronpusaTHBII 060poT. DTO OUEHb CIOXKHAs 3ajgava Ans Oyjaymero loopucrta. He nHanmo

IBAIb, uto xoopannaTop oTBeuaeT 3 cBOEBpeMeHHOE NPOUH(POPMHPOBAHIE KIHEHTA
0 TOM, YTO MO BCEH BEPOSTHOCTH €ro mpochba OyaeT OTKIOHEHA.

CTyAeHT-aCCHUCTCHT HEINOCPEACTBEHHO HAaA3MpPaeT ONPOC B LEHTpe XIs
6exxeHueB. OH ¢ yBepeHHOCThIO oOpamaeTcs K KIMEHTY HIM KIMEHTaM, Npejjaraer
NOMOIIb M HAUMHAET ONPOC. DTO 3BYUYHUT HE OUEHb CIOKHO, HO CHUTyalHs He MpPOCTa JIus
CTyIeHTa, KOTOPbIH He MMeEN elle Aela C KIMEHTOM, a TeM 0olee — KIMEHTOM U3 JaleKoi
cTpaHbl. ONpoc HAYMHAETCA M CTYJCHTHI, MOJAPaxas CTYAE€HTY-aCCHCTEHTY, CTaBAT IEpPBbIE
maru. Pa3roBop npoxoauT B 00CTaBIeHHONW HeOONbM UMY CTOXaMU KoOMHaTe. He sBusiich
HENMOCPEACTBEHHBIMU YYACTHHKAMH, CTYJCHT ACCHUCTEHT U IOPHCT MPUCMATPUBAIOTCSA H
NPUCIYIMHUBAKOTCI Pa3roBopy (BMEMHBAasiCh MO HEOOXOJUMOCTH), cleAdT 3a dpdekTa
BHOCTBIO OIpoca.

IOpucrt-npakTuk, KoTophii paboraer B Hamel cekuumu Onarogaps JOTAaLUU
Bricokoro Komuccapa OOH no menam GexeHNEB, MOCBAWAET CTYA€HTAM OYE€Hb MHOTO
BpeMeHn. OH He3aMEHHM B CHTyalHH, KOrJa HajJo NMOAaTh 3asBlieHue B [TaBHBIN
AaIMMUHHUCTPATUBHBIH cyn. Ham agBokar ciaeauT 3a COCTAaBIGHUEM CTYyJEHTAMHU XKanod
u npepnoxenuit. OH 0053aH NPUHUMATH YyYaCTHUE HA CECCHAX B LEHTpax Aasi OexeHUEB
I Ha E€XCHEJCINbHBIX ceMHHapax. Moe COTPYJHHYECTBO C aZBOKATOM IIO3BOISCT
obecmeduTh MHTEpPEC KIHCHTA, COXPAHHUTH CHOKOWHHBIH puTM paboTs u u30exaTh

HCHOCpCHCTECHHOﬁ UHTEPBCHIOHUHU.

Korza s nmumy 3Ty cTaThio, )KM3Hb KOHCYIbTAlMH HAXOJHUTCA B KOHEUHOW CTaauU
BTOPOro INHKIA, B KOTOPOH (COrnacHO HPEATOKEHHUSM ONBITHBIX KIUHUIHUCTOB)
JOMUHHPYET DJIEMEHT KOJUIEKTUBHOW M MHAMBHAYanbHOU peduexcuu. [Ipeamerom sToit
pebnexcun ABAAOTCA DPPEKTH DKCNEPUMEHTANBHOI0 MeTOAa OOy4YeHHs TIpaBy
C NOMOIbI0O KINHUYECKOTO HcciaegoBaHus. [loabiTOXKNUBAsS CBOH ONBIT NpemnoaaBa-Tes -
KOOpAMHATOpPA, 5 yOexkJalch B TOM, YTO HU OJHH M3 METOAOB 0OOy4YeHHs He JaeT TaKOoTo
OTPOMHOTO YJOBIETBOPEHHUS, KaK KIMHHYECKHMH METOJ. YK caM pealbHBIi ONBITHBIH
y4acTOK Ha ..TepPUTOPHU" yHHUBEpPCUTETa SABIAETCS JIsA CTYACHTOB CHIbBHBIM
MOTUBUPYIOIHUM cTuMyaoM. CTeneHb yBIEUYEHHUS CTYJEHTAa HAYKOH HAMHOTO BO3pacTaeT
M3-34 toro, uto oH (oHA) ABNAETCHA YyYAaCTHUKOM, a HE MPEJAMETOM DTOTO yHUKAIBHOTO
AUAaKTHYeckoro mpouecca. CTyA€HT MCHOBITHIBAET M LEHHT YHUBEPCHUTETCKHE 3HAHUS,
KOTOpble B COEJMHEHHH C NPOPECCHOHANbBHBIM YMEHUEM SBIAIOTCA JNydlleld rapaHTuei
ycmexa M JIHMYHOTO yjaoBiueTBopeHus. CMOTps Ha mnpemojgaBaTels— KOOPAMHATOpA
U COTPYyJHMYAS C HUM KaXJblii J€Hb, CTYyJCHT HAUYNHAET yBaXKaTh Y€CTHOE BBINOJIHEHHE
OPUHATHIX Ha cebs ob6s3arenpcTB. Ho, kKak roBOpSAT BCernga NpaKTHYHbBIE FOJITAHAIB, HET
napmoBoro obena. Cceinasch eme pa3 Ha CBOM OMNBIT, 1 OCMEIIOCh OTMETHUTh, UTO yCHEX
SKCIEPUMEHTAJIbHOrO0 MeTOna OOydyeHHMs MNpaBy 3aBUCUT HE OT HPHUHATONH MoJenu
KoOpAMHANMU paboOThl B KOHCYIbTALHM, HO OT crmocoba peanu3anuu DTOH MOJEIH.
IIpenomaBarens By3a, mepecTymas MOPOT YHHUBEPCHTETCKOHl KOHCYNIbTALMH, HE MOXKET
3a0BITh O CBOEH pPOJAM HAYYHOTO HCCIENOBATENs, O PETyNAPHBIX AHUAAKTHYECKHX
U OPraHM3AaHMOHHBIX 3aHATHAX Ha Kadeape uaum B HHCTUTYTe. K 5THM 0043aHHOCTAM OH
CO3HATEeNbHO N00ABIAET 3aMevYaTeIbHYI pPaboOTy KOOpAMHATOpPA, KOTOPHIH HAXOAHUTCS
B HENOCPEJCTBEHHOM KOHTAaKTEe CO CTYyJEHTOM, y4YaCTBYeT B KIHHHYECKOM ONBITE

U NMOCTOSSHHO KOHCTPYKTHBHO €TI0 OLCHUBACT. LlCHOlO ycnexa ABIAACTCSA JIMUHAA JKHU3Hb.
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Adam Kwarciak

ZEZWOLENIA NA POBYT
W USTAWIE 0 CUDZOZIEMCACH

Pierwsza i podstawowa kwestia natury prawnej, z ktéora ma do
czynienia cudzoziemiec przybywajacy na terytorium Rzeczypospolitej
Polskiej, jest legalno$¢ jego wjazdu i pobytu. Decyduje ona nie tylko
o mozliwo$§ciach uczestniczenia w obrocie prawnym — nielegalny po-
byt jest wrgcz przestanka wydania decyzji o wydaleniu. Dlatego tak wazne
jest spetnienie przez cudzoziemca wymagan stawianych w tej mierze

przez polskie ustawodawstwo.

1. Wczesniejsza regulacja przedmiotu

Pod rzadami ustawy o cudzoziemcach z dnia 29 marca 1963 r.’
funkcjonowaty (obok sytuacji zwolnienia z obowiazku wizowego) dwie
instytucje majace charakter zezwolenia na pobyt: wiza pobytowa i karta
statego pobytu. Wydane w wykonaniu delegacji ustawowej rozporzadze-
nie Ministrow Spraw Wewngtrznych i Spraw Zagranicznych z dnia 1 paz-
dziernika 1963 r. o szczegdétowych zasadach i trybie postgpowania w spra-
wach cudzoziemcdédw oraz o wzorach dokumentéw dla cudzoziemcow’
stanowito, ze wiz¢ mogt otrzymaé cudzoziemiec posiadajacy witasciwy
paszport lub inny wazny dokument podrézy (§ 2). Przestanki odmowy
udzielenia wizy, uniewaznienia juz wydanej oraz odmowy wjazdu na
terytorium RP okreslat art. 5 ust. 1 ustawy, przy czym nie przewidywat
on sytuacji, w ktoérych wydanie takich decyzji byloby obligatoryjne. Or-
ganami wlasciwymi w sprawach wizowych byly za granica polskie przcd-

' T.. Dz.U. z 1992 r. Nr 7, poz. 30 zc zm.
Dz.U. Nr 43, poz. 242 zc zm.
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stawicielstwa dyplomatyczne i urzgedy konsularne, natomiast w kraju
wojewodowie, a wyjatkowo Minister Spraw Zagranicznych oraz, na
podstawie zarzadzenia Ministra Spraw Wewngtrznych z dnia 19 lipca
1991 r.; komendanci granicznych placowek kontrolnych Strazy Granicz-
nej. Okres pobytu mogt by¢ przedtuzany przez udzielenie nowej wizy;
nic przewidziano jednak ograniczen czasowych, coumozliwiato nawet
wieloletnie przebywanie w kraju na tej podstawie. Artykut 13 ust. 1 usta-
wy dopuszczal wydanie cudzoziemcowi zezwolenia ,,na staly pobyt (za-
mieszkanie) na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej w postaci karty
statego pobytu." Kart¢ wydawatl na czas nicoznaczony wojewoda wta-
Sciwy ze wzgledu na miejsce zamierzonego pobytu cudzoziemca, po
zasiggnigciu opinii komendanta wojewo6dzkiego Policji. Wyjatkowo, gdy
przemawiatzatym ,wazny interes osoby uprawnionej", kartg mogt wydac¢
Minister Spraw Wewngtrznych. Karta wazna byla tylko z wlasciwym
dokumentem obcym lub dowodem tozsamog$ci cudzoziemca (§ 20 ust. 2
rozporzadzenia). Decyzja miata charakter uznaniowy, nic bytojasno sfor-
mutowanych przestanek udzielenia zezwolenia, chociaz § 14 ust. 2 roz-
porzadzenia zobowiazywal m.in. do wskazania w podaniu przyczyn
ubiegania si¢ o zezwolenie na pobyt staty, miejsca zamierzonego zamiesz-
kaniai$§rodkéw zapewniajacych mieszkanie i utrzymanie. Orzecznictwo
i praktyka pracowaly nad stworzeniem katalogu podstaw uzasadniaja-
cych wydanie karty statego pobytu. Zaliczano do nich m.in.: fakt pozo-
stawania w zwiazku matzenskim z obywatelem polskim zamieszkatym
w kraju, polskie pochodzenie, dtugie przebywanie w Polsce i wynikaja-
ca stad che¢é trwatego z nia zwiazania." Ustalita si¢ praktyka zadania
zgody osob dysponujacych lokalem, w ktéorym mial zamieszka¢ cudzo-
ziemiec na przyszte zameldowanie go na pobyt staty oraz przedstawia-
nia posiadanego zezwolenia na pracg czy tez promesy zatrudnienia od
potencjalnego pracodawcy (zgodnie z art. 50 ust. 1 ustawy o zatrudnie-
niui przeciwdziataniubezrobociuw 6 wczesnym brzmieniu, fakt posia-
dania karty zwalnial cudzoziemca z obowiazku uzyskania zgody na za-
trudnienie lub wykonywanie innej pracy zarobkowej, a pracodawce
z obowiazku uzyskania zezwolenia na zatrudnienie cudzoziemca).

Ten stan rzeczy byl powszechnie krytykowany.'; Podnoszono m.in.,
ze regulacja przedmiotu byta fragmentaryczna, brak byto pewnosci co
do prawa, decyzje czgsto ocieraty si¢ o granicg dowolnosci lub wrgczja
przekraczaty. Konieczno$ciastato sig¢ tez dostosowanie ustawodawstwa

> M.P. Nr 24, poz. 169.
*  Zob. J. Jagielski, Status prawny cudzoziemca w Polsce, Warszawa 1997. s. 49:
M.in. J. Jagielski, op. cii., s. 48 i n.
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polskiego do standardow europejskich, a dokonane nowelizacje nie zmie-
niaty zasadniczo sytuacji w tej mierze. Rozwiazaniem mogto by¢ opra-
cowanie od podstaw aktow normatywnych, ktére usungtyby wady po-
przednich, modyfikujac istniejace juz instytucje i wprowadzajac nowe.

Efektem podjetych dziatan jest ustawa z dnia 25 czerwca 1997 r.
0 cudzoziemcach'" (u. o c¢). Przewiduje ona kilka mozliwych podstaw
pobytu: stosowne postanowieniaumoéwiporozumienmig¢dzynarodowych
obowiazujacych Rzeczpospolita Polska, posiadanie wizy, zezwolenie na
zamieszkanie na czas oznaczony oraz zezwolenie na osiedlenie si¢. Kazda
z umow lub porozumien migdzynarodowych dotyczacych tzw. ruchu
bezwizowego, ktoérych stronajest RP, reguluje w sposdb sobie wlasci-
wy warunki przekraczania granicy i przebywania na polskim terytorium
bez koniecznosci uzyskaniawizy. Zwyklejednak w gr¢ wchodzastosun-
kowo krotkie okresy. Na przyktad porozumienia z Republika Federalna
Niemiec z 8 kwietnia 1991 r. i z Ukrainaz 17 sierpnia 1997 r. przewidu-
ja pobyt do 90 dni, a z Rumunia z 28 czerwca 1971 r. do 30 dni.” Oczy-
widcie z dobrodziejstw tych uméw moga korzysta¢ obywatele tylko nie-
ktorych panstw. Pozostale instytucje, tj. wiza oraz zezwolenia na zamiesz-
kanie na czas oznaczony i na osiedlenie si¢, maja natomiast powszech-
ne zastosowanie. Stanowia przy tym swego rodzaju ,,etapy", ktérych osia-
ganie bgdzie uzaleznione od trwatos$ci zwiazkow danej osoby z Polska.

Niezaleznie od tego, jaka jest podstawa pobytu, wymagane jest
posiadanie przez cudzoziemca waznego dokumentu paszportowego i od-
powiednich §rodkéw na pokrycie kosztéw wjazdu, przejazdu, pobytu
1 wyjazdu z terytorium RP. Sprawy te reguluja m.in. art. 5 i art. 6 u. o c.

oraz wydane na podstawie art. 78 ust. 2 rozporzadzenie.®

2. Wizy

Chociaz wiza pobytowa jest zasadnicza forma zezwolenia na po-
byt (art. 4 pkt 2, art. 5 1 art. 7 ust. 1 pkt 1 u. o a), to ,,stuzy¢ ma wytacz-

" Dz.U. Nr 114, poz. 739 zc zm.

' Cyt. za: P. Stachanczyk, Cudzoziemcy, Warszawa 1998.

' Rozporzadzenie Ministra Spraw Wewnetrznych i Administracji z dnia 17 czerwea 1998 r. w spra-
wie okreslenia wielko$ci Srodkéow niezbednych do pokrycia kosztéw wjazdu, przejazdu, pobytu
i wyjazdu cudzoziemcéw przekraczajacych granice Rzeczypospolitej Polskiej oraz szczegoélo-
wych zasad dokumentowania ich posiadania (Dz.U. Nr 90, poz. 574), ktére obowigzuje od
1 stycznia 1999 r. Szczegélnym rodzajem dokumentu potwierdzajacego posiadanie wymaga-
nych §rodkow jest zaproszenie, ktérego dotyczy art. 15 uoc oraz ij 12 rozporzadzenia, o ktérym
mowa w przypisie 16.
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nie krotkotrwalym przyjazdom do Polski o charakterze turystycznym,
rodzinnym badz w celu zatatwienia konkretnej sprawy".” Organami wta-
$ciwymi w sprawach wydawania wiz sa za granica kierownicy polskich
przedstawicielstw dyplomatycznych i urz¢déw konsularnych, a w kraju
wojewodowie i wyjatkowo komendanci granicznych placowek kontrol-
nych SG, za§ w przypadku cudzoziemcow, w sprawach ktérych wydano
postanowienie o wszczgciu postgpowania o nadanie statusu uchodzcy —
Minister Spraw Wewngtrznych i Administracji (art. 79 u. o ¢). Wizg po-
bytowa wydaje si¢ na oznaczony czas pobytu, nie dtuzszy niz 6 miesig-
cy (art. 8 ust. 2 u. o ¢). W tym okresie cudzoziemiec spetniajacy warun-
ki okreslone w art. 6 ust. 1 moze wystapi¢ z wnioskiem (do wojewody
wtasciwego ze wzglgdu na miejsce pobytu) o wydanie kolejnej wizy na
czas nie dtuzszy niz 6 miesigcy, przy czym taczny czas pobytu nie moze
przekroczyé¢ 12 miesigcy (art. 8 ust. 3). Wedtug Stachanczyka wojewo-
da moze wyda¢ wizg tylko raz i to w sytuacji, kiedy pierwsza wiza wy-
dana zostata za granica. Podobnie ma si¢ rzecz w przypadku cudzoziem-
cow, ktorzy przybyli na terytorium RP na podstawie umdéw i porozumien
migdzynarodowych, przewidujacych czgsciowe lub catkowite zniesie-
nie obowiazku wizowego (art. 8 ust. 4), to znaczy moga oni, wedtug Sta-
chanczyka, ubiega¢ si¢ o wizg u wojewody tylko raz w okresie swojego
pobytu w Polsce i taczny jego czas (od momentu wjazdu) nie moze by¢
dluzszy niz 12 miesigcy.” Poglad, ze wojewoda moze wydaé wizg tylko

raz wydaje si¢ niestuszny." Trudno znalez¢ dla niego uzasadnienie w tek-
$cie ustawy. Mozna sobie przeciez wyobrazié, ze z okresu waznoS$ci
posiadanych wiz wynika, iz czas przebywania w kraju bgdzie krotszy niz
12 miesigcy, a cudzoziemiec spetnia wszystkie inne warunki dla udzie-
lenia wizy. W takiej sytuacji, zwtaszcza jezeli cel pobytu nie zostaljesz-
cze osiagnigty, nie ma ustawowych przeszkdod do wydania kolejnej wizy.
Niestety, praktyka organdéw administracji wskazuje na to, ze przyje¢ty one
zbyt daleko idaca interpretacj¢ zgodna zc stanowiskiem Stachanczyka.

Nie budzi natomiast watpliwos$ci ograniczenie czasu pobytu do
12 miesigcy od dnia pierwszego wjazdu. Ograniczenie to dotyczy row-
niez wizy pobytowej z prawem do pracy. Wizg taka wydaje kierownik
polskiego przedstawicielstwa dyplomatycznego lub urz¢du konsularne-

go, wlasciwy ze wzgledu na miejsce zamieszkania cudzoziemca, na okres

P. Stachanczyk, op. cii., s. 13.

"' Tamze, s. 32.

" Nic podziela go rowniez w swoim komentarzu Biatoccrkicwicz. (zob. J. Bialoccrkicwicz, Cu-
dzoziemcyw Rzeczypospolitej Polskiej, Torun 1998).
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oznaczony w zezwoleniu na zatrudnienie,” nie dluzszy niz 12 miesig-
cy. W wypadku przedtuzenia zezwolenia kolejng wiz¢ wydaje wojewo-
da wtlasciwy ze wzglgdu na miejsce wykonywania pracy, ale, jak juz
wspomniano, taczny okres nieprzerwanego pobytu i zatrudnienia nie
moze przekroczyé¢ 12 miesigcy (instytucjg wizy z prawem do pracy re-
guluje art. 9 u. o c).

Poza wiza pobytowa i wiza pobytowa z prawem do pracy usta-
wodawca przewiduje jeszcze dwa rodzaje wiz: wizg tranzytowa (art. 11
u. o c¢), uprawniajaca do przejazdu przez terytorium RP w terminie 2
dni oraz wizg repatriacyjna (art. 10), ktéra stuzy nabyciu obywatelstwa
polskiego z momentem przekroczenia granicy RP."” Ta ostatnia wyda-
wana jest osobom polskiej narodowosci lub pochodzenia przez kierow-
nikow przedstawicielstw dyplomatycznych i urzg¢dow konsularnych wta-
$sciwych ze wzgledu na miejsce ich zamieszkania, po uzyskaniu zgody
Ministra Spraw Wewnetrznych i Administracji (art. 79 ust. 4 u. o c).

Sprawy odmowy wydania wizy, uniewaznienia juz wydanej i od-
mowy wjazdu na terytorium kraju, a czg$ciowo takze okres§lenia czasu
pobytu reguluje art. 13 u. oc." Miédzy innymi w ust. 1 i 2 tego artykutu
sformutowano enumeratywnie katalog sytuacji, w ktorych wydanie decy-
zji o odmowie udzielenia lub uniewaznieniu wizy, albo odmowie wjazdu
jest obligatoryjne. Generalnie okoliczno$ci wymienione w art. 13 ust. 1
zwiazane sa z zagrozeniami, jakie méglby powodowaé dany cudzoziemiec,
jego wjazd lub pobyt na terytorium RP. Na tym tle pojawia si¢ problem
interpretacji uzytych w tekécie wyrazen, m.in. ,uzasadnione podejrzenie"
oraz ,,inne zagrozenia". Nie podlega dyskusji, ze zagwarantowanie bez-
pieczenstwa i porzadku na wtasnym terytdriumjestjednym z podstawo-
wych zadan panstwa i musi ono w tym celu rozporzadza¢ odpowiednimi
$srodkami. Niemniej cytowane sformulowania maja przeciez charakter
ocenny i zawierajace je przepisy powinny by¢ stosowane z ostroznoscia
tzn. dopiero wtedy, gdy istniejajakie$ faktyczne podstawy dla przyjecia,
ze zachodza opisywane w nich sytuacje. Lex specialis w stosunku do
art. 13 ust. 1 jest art. 14, przewidujacy ,,w szczegdlnie uzasadnionym
wypadku" mozliwo$¢ wydania wizy pobytowej nawet cudzoziemcowi,
wobec ktorego zachodza okolicznosci okre§lone w art. 13 ust. 1. Do wy-
dania takiej wizy koniecznajest zgoda Ministra Spraw Wewnetrznychi Ad-

Zezwolenie takie wydawane jest w kraju, na podstawie przepiséw ustawy z dnia 14 grudnia
1994 r. o zatrudnieniu i przeciwdzialaniu bezrobociu (t.j. Dz.U. z 1997 r. Nr 25, poz. 128 ze zm.).
Zob. art. 12 ustawy z dnia 15 lutego 1962 r. o obywatelstwie polskim (Dz.U. Nr 10, poz. 49

Z¢ Zm.).
Wiasciwos$ci organéow w sprawach, o ktorych mowa w art. 13 dotyczy art. 80 u. o c.
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ministracji, wyrazona, stosownie do przepiséw Kodeksupostgpowaniaad-
ministracyjnego, w formie postanowienia, od ktérego mozna wnies¢

Is

wniosek o ponowne rozpatrzenie sprawy.” Artykul 13 ust. 2 przewiduje
sautomatyczna" odmowegwydaniawizy,jezeli wniosek sktadanyjestwcia-
gu 12 miesigcy od poprzedniej odmowy, a nic zawiera nowych okolicz-
nosci. Ustep 3 14 odwoluja si¢ do warunkow stawianych przez art. 6 ust.
1. Na podstawie ust. 3 mozna odmoéwi¢ wjazdu na terytorium RP cudzo-
ziemcowi, ktory nie posiada srodkoéw na pokrycie kosztow wjazdu, prze-
jazdu, pobytu lub wyjazdu z Polski, albo nie otrzymat zezwolenia na wjazd
do innego panstwa lub powrd6t do kraju pochodzenia, jezeli takie zezwo-
lenia sa wymagane. Z kolei ust. 4 pozwala ograniczy¢ czas pobytu cudzo-
ziemca stosownie do wielkosci posiadanych przez niego srodkow. Pamigtac
réwniez nalezy, ze na podstawie art. 54 ust. 4 u. o c. wiza ulega uniewaz-
nieniu z mocy prawa na skutek wydania decyzji o wydaleniu z terytorium
RP. Katalog sytuacji, w ktéorych mozna cudzoziemca wydali¢, formutuje
art. 52 ust. 1 u. o c, a dodatkowa, samodzielna przestankajestprzewidzia-
na w art. 36 ust. 3.

Zagadnienia post¢gpowania w sprawach wizowych i wymaganych
dokumentéw reguluje rozporzadzenie Ministra Spraw Wewngtrznych
i Administracji z dnia 23 grudnia 1997 r. w sprawie szczegodétowych za-
sad, trybu postgpowania oraz wzoréw dokumentow w sprawach cudzo-

ziemcow.""

4. Zezwolenie na zamieszkanie na czas okreslony

Zasada ograniczenia czasu pobytu na podstawie wiz do 12 miesig-
cy wiaze si¢ z wprowadzeniem nowej instytucji — zezwolenia na zamiesz-
kanie na czas oznaczony. Uprawnia ono do przebywania na terytorium
Polski w okresie, najaki zostato wydane, a w wypadku uzyskania odpo-

7

wiedniego zezwolenia,'” roéwniez do podjgcia pracy zarobkowej.
Stosownie do regulacji art. 82 ust. 1-4 u. o c, zezwolenia na za-
mieszkanie na czas oznaczony udziela lub odmawia jego udzielenia wo-
jewoda wlasciwy ze wzgledu na miejsce zamierzonego pobytu cudzo-
ziemca. Organ ten pozostaje rowniez wlasciwy w sprawach jego przed-
tuzenia lub cofnigcia, nawet jezeli cudzoziemiec zmienil juz miejsce

pobytu. Decyzje we wszystkich wymienionych sprawach wydaje woje-

" Art. 106, w zw. z art. 144, w zw. z art. 127 § 3 kpa.
" Dz.U.z 1998 r. Nr 1, poz. 1
" Zob. przypis 12.
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woda po zasiggnigciu opinii komendanta wojewdédzkiego Policji. Opi-
nia ta, wyrazanajest w formie postanowienia, ktére powinno byé dore-
czone cudzoziemcowi na pi$mie, i na ktére stuzy mu zazalenie."

Whniosek o udzielenie zezwolenia na zamieszkanie na czas ozna-
czony sktadasig zaposrednictwem przedstawicielstwa dyplomatycznego
lub urz¢du konsularnego wtasciwego ze wzgledu na miejsce pobytu cu-
dzoziemca, ajezeli przebywa on w kraju — bezposrednio do wojewody.
Wyjatek stanowia cudzoziemcy, ktorym nadano w RP status uchodzcy —
osobom tym udziela zezwolenia i przediuza je Minister SWiA.

Zezwolenie na zamieszkanie na czas oznaczony jest decyzja ad-
ministracyjna. Z chwila, gdy staje si¢ ona ostateczna, cudzoziemcowi
wydaje si¢ karte czasowego pobytu stwi'erdzaj'qca(jego tozsamos$¢ pod-
czas pobytu na terytorium RP oraz uprawni‘ajch (tacznie z dokumen-
tem paszportowym) do przekraczania granicy. Wzor i dane podlegajace
wpisowi do karty okreélaja przepisy rozporzadzenia MSWiA z dnia 23
grudnia 1997 r. (§ 24).

Zgodnie z art. 17 u. o c. zezwolenia mozna udzieli¢ cudzoziem-
cowi ,jezeli zachodza okolicznoéci uzasadniajace jego zamieszkiwanie
na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej przez okres dtuzszy niz 12 mie-
sigcy". Jako okoliczno$ci takie zostaty przyktadowo wskazane: uzyska-
nie zezwolenia na zatrudnienie lub wykonywanie innej pracy zarobko-
wej, prowadzenie dziatalnos$ci gospodarczej, podjgcie nauki, zawarcie
zwiazku matzenskiego z obywatelem polskim albo cudzoziemcem po-
siadajacym zezwolenie na osiedlenie si¢. Mozliwe jest jednak udziele-
nie zezwolenia na zamieszkanie na czas oznaczony takze w innych sy-
tuacjach — uzyskujaje na podstawie art. 43 ustawy osoby, ktorym nadano
w Polsce status uchodzcy w rozumieniu Konwencji Genewskiej z 1951 r.
i Protokotu Nowojorskiego z 1967 r. (ostatnio instytucja zezwolenia na
zamieszkanie na czas oznaczony zostata roOwniez zastosowana wobec
przyjetych w RP uciekinieréw z Kosowa). Istotnejest przy tym wykaza-
nie przez cudzoziemca, ze w zwiazku z zaistnieniem danych okoliczno-
$ci uzasadnione jest jego przebywanie w Polsce i to przez czas przekra-
czajacy rok." Ocena, czy jest tak w istocie i co za tym idzie, udzielenie
lub odmowa udzielenia zezwolenia, pozostawiona jest jednak uznaniu
organu. Ponadto, na podstawie art. 22 ust. 1 pkt 2 u. o c. ma on obowia-
zek odmoéwié udzielenia zezwolenia, jezeli zachodzi ktérakolwiek z oko-
licznos$ci wymienionych w art. 13 ust. 1. Wymagania co do dokumen-
tow, ktore cudzoziemiec powinien przedtozy¢ formutuje § 19 wspomnia-

" Art. 106, w zw. z art. 125 § 1 k.p.a.
" Por. P. Stachanczyk, op. cit., s. 48.
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nego rozporzadzenia MSWiA z dnia 23 grudnia 1997 r. Przewiduje on
m.in. w ust. 3, ze organ przyjmujacy wniosek lub prowadzacy postgpo-
wanie moze zazadaé zlozenia odpisu aktu urodzenia, odpisu aktu mal-
zenstwa, zaswiadczenia o braku zobowiazan podatkowych wobec kraju
pochodzenia lub za§wiadczenia o niekaralno$ci wydanego przez wiasci-
wy organ kraju pochodzenia. Skorzystanie z tego uprawnienia pozosta-
wiono do uznania organu. Jednakjego bezwzglgdne egzekwowanie moze
by¢ traktowane jako naduzycie, zwlaszcza gdy starania cudzoziemca
o wydanie stosownych dokumentéw w kraju pochodzenia napotykaja na
powazne trudnos$ci. Trudnos$ci takie moga sig¢ przy tym pojawiacé nie tyl-
ko w zwiazku ze stanami nadzwyczajnymi. W praktyce poradni pojawi-
ly sig takie sytuacje, jest to zatem potencjalne zrédto problemow w ra-
mach postgpowania o wydanie zezwolenia na zamieszkanie na czas ozna-
czony.

Z brzmienia art. 17 u. o c. w potaczeniu z § 24 ust. 2 rozporzadze-
nia wynika, ze okres, na jaki udziela si¢ zezwolenia, nie moze by¢ krot-
szy niz 12 miesigcy.” Wedtug art. 18 ust. 1 u. o c. zezwolenia udziela
si¢ na okres do 2 lat z mozliwo$cia przedtuzenia, ale tacznie nie dluzej
niz do 10 lat. To ostatnie ograniczenie nie majednak zastosowania wo-
bec 0s6b, ktore uzyskaty status uchodzcy. Wazny jest wyznaczony przez
ust. 2 termin na zlozenie wniosku o przedluzenie zezwolenia (,,co naj-
mniej na 60 dni przed uplywem terminu, na ktéry zostato ono udzielo-
ne"). Stachanczyk twierdzi, ze jego przekroczenie skutkuje pozostawie-
niem wniosku bez rozpoznania,” Biatocerkiewicz uwaza, ze odmowa
przedtuzenia.” W kazdym razie dotychczasowe zezwolenie wygasnie
z uplywem terminu, najaki zostato udzielone. Moze to spowodowa¢, ze
cudzoziemiec utraci ciagto$¢ udokumentowanego pobytu w RP. To z ko-
lei byloby przeszkoda w ewentualnych jego staraniach o zezwolenie na
osiedlenie si¢ (o czym po6zniej). Stachanczyk zauwaza jednak, ze w pew-
nych sytuacjach istnieje mozliwos$¢ przywrocenia terminu na warunkach
okreslonych w art. 58 i art. 59 k.p.a. W innych wypadkach pozostaje zto-
zy¢ wniosek o udzielenie nowego zezwolenia, co zreszta sugeruje Bia-
tocerkiewicz, chociaz wtedy, ze wzgledu na diugotrwato$¢ procedury,
prawdopodobnie i tak nie uda sig¢ utrzymac¢ wspomnianej ciagtosci.

Odmowa przedtuzenia zezwolenia lub jego cofnigcie sg na zasa-
dzie art. 22 ust. 2 u. o c. obligatoryjne, jezeli wystapi ktorakolwiek z oko-
licznosci zart. 13 ust. 1 lub ustanie przyczyna, dla ktoérej zezwolenie

" Tamze, s. 49.
Tamze, s. 50.
** J. Bialocerkiewicz , op. cit., s. 141.
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zostato udzielone. W tej ostatniej sytuacji niejestoczywiscie wykluczone
udzielenie nowego w oparciu o inne podstawy, jezeliby takie zaistnialy.
Poza tym cofnigcie zezwolenia na zamieszkanie na czas oznaczony na-
stepuje z mocy prawa, gdy wobec posiadajacegoje cudzoziemca wyda-
no decyzjg o wydaleniu.

Istotna regulacjg zawiera przepis art. 22 ust. 3 u. o ¢, nakazujacy
w decyzjach o odmowie udzielenia lub przedtuzenia, albo o cofnigciu
zezwolenia na zamieszkanie na czas oznaczony, okre$li¢ termin opusz-
czenia przez cudzoziemca terytorium RP. Takie rozstrzygnigcie zawarte
w decyzji z jednej strony limituje bowiem jego prawo pobytu, a z dru-
giej legalizuje ten pobyt do okre$lonego momentu.

Odmienne postanowienia dotycza znowu os6b, ktorym nadano
status uchodzcy. Artykut 45 ust. 1 u. o c. wyklucza stosowanie wobec
takiej osoby art. 22 oraz mozliwo$¢ cofnigcia posiadanego przez nia
zezwolenia na zamieszkanie na czas oznaczony bez uprzedniego pozba-
wieniajej (na zasadach 1 w sytuacjach przewidzianych przez Konwen-
cj¢ Genewska) statusu uchodzcy.

4. Zezwolenie na osiedlenie si¢

Stosunkowo najszersze uprawnienia uzyskuje cudzoziemiec, kto-
remu udzielono zezwolenia na osiedlenie sig, czyli (jak wyjasnia art. 4
pkt 4 u. o c.) na state zamieszkanie na terytorium Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Jego sytuacja prawna zbliza si¢ pod wieloma wzgledami do sytu-
acji obywatela RP. Ma migdzy innymi ma prawo do nauki, moze podej-
mowac prac¢ zarobkowa bez potrzeby uzyskiwania wspominanego juz
zezwolenia na zatrudnienie, stosownie do przepisow ustawy z dnia 10
kwietnia 1974 r. o ewidencji ludnos$ci i dowodach osobistych,” moze
zameldowac sig na pobyt staly. Poszerza sig rowniez swoboda takiego
cudzoziemca co do form prowadzenia dziatalno$ci gospodarczej. Otéz
w §wietle art. 3 pkt 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1991 r. o spétkach z udzia-
lem zagranicznym,” osoba fizyczna majaca miejsce zamieszkania za
granicajest podmiotem zagranicznym. A contrario: nie jest nim osoba,
ktorej udzielono zezwolenia na osiedlenie sig i ktora faktycznie zamiesz-
kuje na terytorium RP, a zatem nie podlega ona rygorom tej ustawy od-
noszacym si¢ do podmiotdow zagranicznych. Ponadto, na podstawie art.

" T.j. Dz.U. z 1984 r. Nr 32, poz. 174 zc zm.
“* T.j. Dz.U. z 1997 r. Nr 26, poz. 143.
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604 § 2 pkt 1 Kodeksu postgpowania karnego, mozna odmoéwié ekstra-
dycji osoby, ktora ma w RP miejsce stalego zamieszkania. Co najmniej
pigcioletni okres zamieszkiwania w Polsce na podstawie zezwolenia na
osiedlenie sigjest wymagany od cudzoziemcow starajacych si¢ o nada-
nie obywatelstwa lub uznanie za obywatela polskiego.” Przedstawione
przyktady opisuja oczywiscie tylko czg$§ciowo sytuacjg¢ prawna osoby,
ktora uzyskata zezwolenie na osiedlenie sig.

Ustawa o cudzoziemcach z dnia 25 czerwca 1997 r. w pierwotnym
brzmieniu przewidywala, ze zezwolenia na osiedlenie si¢ udzielal, od-
mawial udzielenia lub cofat je, Minister Spraw Wewngtrznych i Admi-
nistracji, a wniosek o udzielenie zezwolenia nalezalo ztozy¢ za poSred-
nictwem wojewody wlasciwego ze wzglgedu na miejsce zamierzonego
osiedlenia. W zwiazku z reforma administracyjna dokonano zmiany
w zakresie wtasciwos$ci organdéw’™' i od 1 stycznia 1999 r. wojewoda
zardwno przyjmuje wniosek, jak i wydaje decyzje w wymienionych spra-
wach, natomiast minister pozostaje organem odwotawczym. Takie roz-
wiazanie zgodne jest z zasada dwuinstancyjno$ci w postgpowaniu ad-
ministracyjnym i sprzyja prawidlowej kontroli podejmowanych decyzji.

W dniu, w ktéorym decyzja o udzieleniu zezwolenia na osiedlenie
stanie si¢ ostateczna, wydaje si¢ kartg¢ stalego pobytu. Sytuacja jest tu
podobna jak w przypadku karty czasowego pobytu: kart¢ wydaje woje-
woda, ktory udzielit zezwolenia, jest ona dokumentem stwierdzajacym
tozsamo$¢ cudzoziemca podczas pobytu na terytorium RP i wraz z do-
kumentem paszportowym uprawnia do wielokrotnego przekraczania
granicy. Wzo6r i dane podlegajace wpisowi do karty okresla § 25 rozpo-
rzadzenia MSWiA z dnia 23 grudnia 1997 r.

Udzielenie zezwolenia jest uzaleznione od spelnienia przez cu-
dzoziemca — wnioskodawcg warunkéw sformutowanych w art. 19 ust.
1 u. o c. Musza one by¢ spetnione tacznie. Jednak nawet w takim wy-
padku organ nie ma obowiazku zezwolenia udzieli¢; jest to pozostawio-
ne dojego uznania. Przepis art. 19 ust. 1 pkt 1 u. o c. wymaga wykazania
przez cudzoziemca trwalych wigzow rodzinnych lub (a wigc nie musza
one wystgpowacé jednoczes$nie) ekonomicznych z Rzeczpospolita Polska.
Samo istnienie takich zwiazkow mozna udowodni¢ w stosunkowo pro-
sty sposoéb, istotna jest jednak ich trwatos$¢, ktora podlega ocenie orga-
nu. Fakt zawarcia matzenstwa z obywatelem polskim, jezeli nie bgdzie
poparty innymi okoliczno$ciami, nie zostanie zapewne uznany za wy-

starczajaca podstawe¢ do udzielenia zezwolenia na osiedlenie sig. Oko-

* Zob. arl. 8 ust. 1 iart. 9 ust. 1 ustawy powolanej w przypisie 13.
" Dz.U. z 19X r. Nr 106, poz. 668.
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licznoscia taka mogtby byé na przyktad czas trwania zwiazku matzen-
skiego, posiadanie w Polsce krewnych lub polskie pochodzenie. Jesli
chodzi o zwiazki ekonomiczne, to w sytuacji, gdy wnioskodawca pro-
wadzi w Polsce dobrze prosperujace przedsigbiorstwo lub jest na state
zatrudniony, nalezatoby uzna¢, ze spetnia on warunek z art. 19 ust. 1 pkt 1.
Niestety w praktyce zdarzaja sie przede wszystkim sytuacje o wiele mniej
jednoznaczne, ktorych ocena dokonywana przez organ nie powinna jed-
nak by¢ dowolna. Dlatego nalezy si¢ zgodzi¢ ze Stachanczykiem, ze
,ocena ta winna doprowadzi¢ do stwierdzenia, czy w Rzeczypospolitej
Polskiej znajduje si¢ centrum zycia rodzinnego lub gospodarczego cudzo-
ziemca".”” Skadinad uzasadnione jest rOwniez twierdzenie Bialocer-
kiewicza, ze,,cudzoziemiec zamieszkujacynaterytorium RP nieprzerwanie
przez okres minimum 3 latjest z reguty zasymilowany ze spotecznos$cia
lokalna, a nadto ma zorganizowane centrum interes6w osobistych i eko-
nomicznych".”

Wspomniany przez tego autora okres 3 lat odnosi do wymagan
stawianych przez art. 110 ust. 4 i art. 19 ust. 1 pkt 3 u. o ¢, co do okresu
pobytu w Polsce przed ztozeniem wniosku o zezwolenie na osiedlenie
sig. Pierwszy z cytowanych przepiséw stanowi, ze w okresie 3 lat od
wejécia w zycie ustawy o cudzoziemcach® konieczne jest do uzyskania
zezwolenia udokumentowanie nieprzerwanego trzyletniego pobytu na
terytorium RP. Jednoczes$nie przewiduje on, ze dopiero po owych 3 la-
tach od wejécia w zycie ustawy stosowany begdzie art. 19 ust. 1 pkt 3,
wymagajacy przed ztozeniem wniosku przebywania przez cudzoziemca
w RP co najmniej przez 3 lata na podstawie zezwolenia na zamieszka-
nie na czas oznaczony.

Wedtug art. 19 ust. 1 pkt 2 cudzoziemiec starajacy sig¢ o zezwole-
nie na osiedlenie musi mieé zapewnione w RP mieszkanie i utrzymanie.
Sytuacje, w ktérych warunki te nalezy uznac¢ za spetnione definiuje ust. 3.

Wymagania stawiane przez art. 19 u. o c. nie maja zastosowania wo-
bec 0sob, ktérym udzielono w Rzeczypospolitej Polskiej azylu. Osobie ta-
kiej wydaje sig¢ zezwolenie na osiedlenie na podstawie art. 50 ust. 2 u. o c.

Dokumenty, ktére powinien zlozy¢ cudzoziemiec ubiegajacy sig
o zezwolenie na osiedlenie wskazuje § 21 rozporzadzeniaM S WiA z dnia
23 grudnia 1997 r. Co do mozliwos$ci zadania przez organ prowadzacy

postgpowanie dokumentéw wymienionych w ust. 2 tego przepisu, sto-

U P. Stachanczyk, op. cit., s. 51.
* J. Bialocetkicwicz, op. cit., s. 14.
" U. o c. weszla w Zzycic dnia 27 grudnia 1997 r.
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suja sig uwagi dotyczace analogicznej sytuacji w postgpowaniu o udzie-
lenie zezwolenia na zamieszkanie na czas oznaczony.

Zezwolenia na osiedlenie udziela sie na czas nieoznaczony, ale
sama karta stalego pobytu jest wazna przez 10 lat od daty wydania i po
uplywie tego okresu podlega wymianie.

Przestanki odmowy udzielenia zezwolenia okre$la art. 23 u. o c.
Nakazuje on odmowg, jezeli nie zostaly spelnione oméwione juz wa-
runki z art. 19 lub zachodzi ktérakolwiek z okoliczno$ci wymienionych
w art. 13 ust. 1. Oprdécztego mozna na podstawie art. 19 ust. 2 odmowic
udzielenia zezwolenia cudzoziemcowi, ktéry ma zobowiazania wobec
kraju pochodzenia lub o0s6b w nim zamieszkatych (stad przewidziana
w rozporzadzeniu z 23 grudnia 1997 r. mozliwo$¢ zadania od cudzoziem-
ca stosownych dokumentéw o braku takich zobowiazan). Jednak sko-
rzystanie z mozliwo$ci odmowy udzielenia zezwolenia stwarzanej przez
art. 19 ust. 2 nie jest obligatoryjne i ocena, czy konkretna sytuacja po-
winna taka odmowa skutkowac¢ czy nie, pozostawiona jest organowi.

Zezwolenie na osiedlenie mozna réwniez cofnaé. Jest to dopusz-
czalne w sytuacjach okre$§lonych w art. 24 u. o c, tzn. jezeli cudzozie-
miec, ktory je posiada, zostat skazany prawomocnym wyrokiem w RP
za przestgpstwo umys$lne na karg co najmniej 3 lat pozbawienia wolno-
$ci, jezeli wymagaja tego wzgledy obronnos$ci, bezpieczenstwa panstwa
lub ochrona porzadku publicznego, albo gdy opuscit on na state Polskg.
Natomiast decyzja o pozbawieniu azylu skutkuje wedtug art. 51 ust. 2
automatycznie wygasnigciem zezwolenia na osiedlenie si¢. Zarowno
w takiej decyzji, jak i w decyzji o cofnigciu zezwolenia wydanej na pod-
stawie art. 24 u. o c. nalezy okres$li¢ termin opuszczenia przez cudzo-

ziemca terytorium RP.

5. Podstawowe zasady kontroli instancyjnej
i kontroli sadowej

Wedtug art. 76 ust. 1 u. o c. postgpowanie w omawianych spra-
wach prowadzi si¢ zasadniczo w oparciu o przepisy Kodeksu postgpo-
wania administracyjnego. Od wydanych decyzji stuzy zatem odwotanie,
a od postanowien — zazalenie do organu wyzszego stopnia. W stosun-
ku do wojewody bgdzie to Minister Spraw Wewngtrznych i Administra-
cji, komendanta granicznej placéwki kontrolnej Strazy Granicznej —

Komendant Gtoéwny SG, komendanta wojewodzkiego Policji — Komen-
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dant Gtowny Policji. W wypadkach i na zasadach przewidzianych przez
Kodeks postgpowania administracyjnego (rozdzialy 12 i 13) istnieje tez
mozliwo$§é wznowieniapostgpowania, uchylenia, zmiany, albo stwierdze-
nia niewazno$ci decyzji lub postanowien. Od tych zasad sajednak wyjat-
ki. Jezeli decyzja o odmowie wydania wizy zostata podjeta przez kierow-
nika polskiego przedstawicielstwa dyplomatycznego lub urzgdu konsular-
nego, albo przez komendanta granicznej placowki kontrolnej SG, to na
mocy art. 79 ust. 5 u. o c. nie przystuguje od niej odwotanie. Poza tym, na
mocy art. 76 ust. 2. w sprawach nalezacych do wtasciwosci kierownikow
przedstawicielstw dyplomatycznych i urz¢gdow konsularnych stosuje sig
przepisy ustawy z dnia 13 lutego 1984 r. o funkcjach konsuléw Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,” a nie Kodeks postgpowania administracyj-
nego. Artykut 76 przewiduje przy tym pierwszenstwo stosowania przepi-
soOw ustawy o cudzoziemcach, ilekro¢ dotycza one postgpowania.

Artykut 108 ustawy o cudzoziemcach dokonat zmiany art. 19 pkt
5 ustawy z dnia 11 maja 1995 r. o Naczelnym Sadzie Administracyj-
nym.” Wedlug tego przepisu NS A nie jest wtas§ciwy w sprawach ,,wiz
i zezwolen na przekroczenie przez cudzoziemca granicy panstwa oraz
zgo6d na ich wydawanie, zezwolen na zamieszkanie na czas oznaczony,
azylu i wydalania z terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, z wyjatkiem
przypadkoéw dotyczacych cudzoziemcdw przebywajacych legalnie na
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej." Oznacza to, ze kompetencja NS A
obejmuje inne niz wymienione sprawy mogace powstac na gnincie u. o c,
niezaleznie od tego, kogo one dotycza, a z wymienionych te, w ktdiych
chodzi o legalnie przebywajacych w Polsce cudzoziemcow.

6. Ustawa o cudzoziemcach a osoby polskiego
pochodzenia

Na czoto wysuwa sig tutaj brak specjalnych regulacji, utatwiaja-
cych legalizacjg¢ pobytu cudzoziemcow polskiego pochodzenia. Z jed-
nej strony art. 52 ust. 5 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej przewi-
duje, ze ,,osoba, ktorej pochodzenie polskie zostalo stwierdzone zgod-
nie z ustawa, moze osiedli¢ sig na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej
na state." Z drugiej, ani instytucja wizy repatriacyjnej, ani zezwolenia
na osiedlenie si¢ przewidziane w u. o c, nie sa efektywnymi instrumen-

tami realizacji tego uprawnienia. Akcja repatriacyjna prowadzona jest

" Dz.U. Nr 9, poz. 34.
' Dz.U. Nr 74, poz. 368 zc zm.
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na zbyt mata skalg, a przy tym nie obejmuje oséb mtodych, wyksztatco-
nych, ktére sa w stanie poradzi¢ sobie bez pomocy panstwa, niejedno-
krotnie nawet przebywaja w kraju, ale nie moga uregulowaé swojego
statusu prawnego. Nie przewidziano utatwien w uzyskaniu przez cudzo-
ziemcow polskiego pochodzenia zezwolen na osiedlenie sig ani nawet
na zamieszkanie na czas oznaczony. Znany jest nam przypadek osoby,
ktéra po rozpadzie bytego ZSRR nie posiada zadnego obywatelstwa, a jej
kilkuletnie starania o legalizacje pobytu i obywatelstwo polskie sa bez-
skuteczne. Przestanki podjgcia odpowiednich decyzji sa tak uksztalto-
wane, zc uktadaja si¢ w tym przypadku w bigdne kolo, a organy, ktore
moga te decyzje wydaé, nie uwzgledniaja polskiego pochodzenia i wy-
jatkowoséci potozenia wnioskodawcy

Przygotowane przez Senat RP projekty ustaw o obywatelstwie
polskim, o repatriacji oraz o Karcie Polaka i trybie stwierdzenia przy-
nalezno$ci do Narodu Polskiego os6b polskiego pochodzenia lub naro-
dowosci polskiej, zawieraja rozwiazania mogace zmieni¢ dotychczaso-
wy stan rzeczy. Jednak rOwniez obowiazujace obecnie prawo, ale stoso-
wane w sposoOb bardziej elastyczny, pozwala, przynajmniej doraznie,
uregulowaé sytuacje¢ wielu osob polskiego pochodzenia, borykajacych
sig z powaznymi problemami z powodu traktowania ich wedtug standar-
dow przyjetych wobec innych kategorii cudzoziemcow.

7. Uwagi koncowe

Ustawa o cudzoziemcach probuje stworzy¢ pewifzn system, jeze-
li chodzi o pobytcudzoziemcdw naterytorium Rzeczypospolitej Polskiej.
W ramach tego systemu przewiduje ona kilka instytucji o charakterze
zezwolenia na pobyt ijednolite dla wszystkich cudzoziemcow zasady
udzielania takich zezwolen. Istnieja w ustawie mozliwos$ci rozwiazan
sytuacji nietypowych (wskazuje na to m.in. wspomniane juz udzielenie
zezwolen na zamieszkanie na czas oznaczony przyjetym w Polsce ucie-
kinierom z Kosowa). Regulacja ta nie rozwiazuje jednak w sposob sa-
tysfakcjonujacy wielu pojawiajacych sie w praktyce probleméw. Row-
niez w naszej dzialalnosci zetkneli$my sig z sytuacjami, ktére z rozma-
itych wzgledéw wymagaja badz interwencji ustawodawcy, badz zmian

w praktyce organow administracyjnych.
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RESIDENCE PERMISSION IN THE ALIENS ACT

The most immediate and basic legal issue facing any alien who is residing in the
territory ofthe Republic of Poland is the legal status ofhis' entry and sojourn. It deter-
mines his legal standing in the host country and, ifunresolved, may lead to his expul-

sion. Therefore, it is vital that aliens fulfil the requirements of Polish law in this respect.

1. Previous regulations

Under the Aliens Act 0f29 March 1963," two types ofresidence permits were
established (exemption from the visa requirement was also included): residence visas
and permanent residence cards. The ordinance issued by the Minister of Interior and the
Minister of Foreign Affairs on 1 October, 1963, on detailed rules and procedures for
matters related to aliens and specimen documents for aliens' provided that visas could
be granted to aliens who possessed an appropriate passport or other valid travel docu-
ments (§ 2). Article 5, sec. 1 ofthe Act defined the grounds for refusing to grant a visa,
annulling a previously issued visa and refusing entry into the Polish territory, but it did
not identify situations that would mandate such decisions. Agencies competent to de-
cide in visa matters abroad were Polish diplomatic missions and consular posts, and at
home, voivodes and, in special cases, the Minister of Foreign Affairs, as well as, by vir-
tue ofregulations issued by the Minister of Interior on July 19, 1991," the commanding
officers ofthe Border Guard's border control posts. A period ofresidence could be exten-
ded only by obtaining a new visa, but as no deadlines were specified in this respect, it
was possible to reside in Poland for several years. By virtue of Art. 13, sec. 1 ofthe Act.
an alien could be granted permission for "permanent residence in the territory of the
Republic of Poland in the form ofpermanent residence card." The permit was issued for
an indefinite period of time by the local voivode. on prior consultation with the com-
manding voivodship officer ofthe Police. In exceptional cases, justified by "an impor-

tant interest of the authorised person", the card could be issued by the Minister of Inte-

' The pronoun "he" is intended to be gender neutral, and will be used instead of ""he/she" to
simplify as much as possible an already dense and complex text.
Journal of Laws of 1992, No 7, item 30 with further changes.
Journal of Laws, No 43, item 242 with further changes.
* Official Gazette of the Republic of Poland — Monitor Polski, No 24, item 169.
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rior. The card was valid only in conjunction with an appropriate foreign document or the
alien's identity document (§ 20, sec. 2 ofthe ordinance).

Such decisions were discretionary and no premises for granting permission were
explicitly defined, although § 14, sec. 2 of the ordinance did specify certain require-
ments —-i.e., that the applicant specify his reasons for seeking permission for permanent
residence as well as an intended place ofresidence and means ofliving. Both case law
and practice were aimed at creating a catalogue of grounds for granting a permanent
residence card. These included, among others, marriage with a Polish citizen residing in
Poland, Polish origin, and a long period ofresidence in Poland and the resultant wish to
settle there permanently.". It became established practice to require written assurance from
a prospective landlord as well as official permission to work or a pledge ofemployment
from a potential employer. (According to Art. 50, sec. 1 ofthe Act on employment and
the measures to combat unemployment, then in force, an alien in possession ofthe card
was exempted from the requirement to obtain permission to work, and the employer,
from the requirement to obtain permission to employ an alien).

This state ofaffairs was widely criticised/' Critics claimed, for instance, that regu-
lation was partial, that it lacked solid legal premises, and that in many cases the decisions
were too subjective. Also at this time, it was becoming urgent that Poland adjust its legisla-
tion to European standards. However, as the adopted amendments did not effect in depth
changes, it was necessary to introduce new normative acts which would be free of former
defects and would modify existing institutions as well as introduce new ones.

As a result, the new Aliens Act (A A) was adopted on 25 June 1997." It lays down
the following legal premises for permission to sojourn in Poland: relevant provisions of
treaties and international agreements by which Poland is bound, possession of a visa,
and permission to reside for a specified period or to settle. Each treaty or international
agreement on visa- free movement to which Poland is a party lays down its own proper
terms for crossing the border and for sojourning in the Polish territory without obtaining
a visa. Relatively short periods oftime are usually involved. For instance, agreements
with the Federal Republic of Germany of 8 April 1991, and with the Ukraine of 17 Au-
gust 1997. provide for sojourns ofup to 90 days, while the agreement with Romania of

"

28 June 1971 specifies a limit of 30 days." Whereas these agreements only benefit citi-
zens of certain countries, other institutions, i.e. visas, temporary residence permits, and
permission to settle, apply in general. The latter progresses in stages conditional on the
applicant's having established permanent bonds with Poland.

Irrespective ofthe legal basis for his sojourn, an alien is required to possess a valid
passport and the means necessary to cover the costs of his entry into, transit through,
sojourn in. and departure from the territory of the Republic of Poland. These matters,
among others, are regulated by Art. 5 and Art. 6 ofthe AA and the ordinance issued on
the basis of Art. 78, sec.2.”

* Cf.J. Jagielski, Status prawny cudzoziemcaw Polsce (Legal status of an alien in Poland), War-
szawa 1997, p. 49.

E.g. J. Jagielski, op. cit., p. 48 ff.

Journal of Laws No 114, item 739 with further changes.

Cited from P. Stachanczyk, Cudzoziemcy (Aliens), Warszawa 1998.

Ordinance of the Minister of Interior and Administration of 17 June 1998 concerning determi-
nation of the means necessary to cover the costs of entry, transit, sojourn and departure of the
aliens crossing the border of the Republic of Poland, and detailed rules of evidencing their po-
ssession (Journal of Laws, No 90, item 574), in force as of I January 1999. A special kind of
document to evidence possession of the required means is an invitation, dealt with in Art. 15 of
the AA and § 12 of the ordinance referred to in footnote 17.

*
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2. Types of visas

A residence visa is a basic form of permission to reside in Poland (Art. 4, sec. 2;
Art. 5 and Art. 7, sec. 1, point 1 ofthe AA) and it "authorises only short-term visits in
Poland for tourism or for family or business purposes"." The agencies competent to
issue visas abroad are heads of Polish diplomatic missions and consular posts; and in
Poland, the voivodes, in particularly justified cases, the commanding officers of border
control posts of the Border Guard, and, for aliens who have successfully initiated a pro-
cedure to obtain refugee status, the Minister of Interior and Administration (Art. 79 of
the AA). A residence visa is issued for a specified period, up to six months (Art. 8, sec.
2 ofthe A A). Within this period, an alien who complies with the conditions specified in
Art. 6, sec. I may apply to his local voivode for a subsequent visa for a period of up to
six months, provided the total length of his sojourn will not exceed 12 months (Art. 8,
sec. 3). According to Stachanczyk, a voivode may issue only one visa, and only if the
first visa was issued abroad. Stachanczyk claims that the same applies for aliens who
entered the territory of the Republic of Poland under treaties and international agreements
that partly or fully abolish visa requirements (Art. 8, sec. 3); that is, they may apply to
a voivode for only one visa during their sojourn in Poland, and the total duration of their
sojourn may not exceed 12 months."

The view that a voivode may issue only one visa seems incorrect” and is not
substantiated by any provisions within the Act. Moreover, there are no statutory restric-
tions on the issuance of a subsequent visa in cases where, as follows from the periods of
validity of obtained visas, the total length ofa sojourn will be shorter than 12 months, an
alien complies with all other requirements for obtaining visa and the purpose of his so-
journ has not yet been achieved. Unfortunately, the practice of administrative agencies
.has proved to be based on a far~fetched interpretation of the Act, similar to Strachan-
czyk's views.

Unquestionably, sojourns are limited to a 12 month duration. This limitation ap-
plies also to residence visas that include the right to employment. Such visas are issued by
heads of Polish diplomatic missions or local consular posts, and arc tailored to the period
over which employment has been authorised," up to 12 months. If employment is rene-
wed, a subsequent visa is issued by the voivode specific to the area in which the alien is
employed; but, as mentioned previously, the total period of uninterrupted sojourn and
employment may not exceed 12 months (visas which include the right to work are regula-
ted by An. 9 of the AA).

Apart from residence visas including and not including the right to work, the
legislature provided for two more types of visas: transit visas (Art. 11 ofthe AA), which
authorise travel through the territory of the Republic of Poland for up to two days, and
repatriation visas (Art. 10), which entitle an alien to obtain Polish citizenship as soon as

he crosses the border into the Republic of Poland.'" The latter are issued to persons of

P. Stachanczyk, op. cit, p. 13.

" Ibidem, p. 32.

2 Cf. J. Bialocerkiewicz, Cudzoziemcy w Rzeczypospolitej Polskiej {Miens in the Republic of Po-
land), Torun 1998.

" Such permission is issued in Poland on the basis of the provisions of the Act on employment
and measures to combat unemployment of 14 December 1994 (Journal of Laws of 1997, No 25,
item 128 with further changes).

" Cf. Art. 12 of the Act on Polish citizenship of 15 February 1962 (Journal of Laws No 10, item

49 with further changes).
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Polish nationality or origin by heads of diplomatic missions or consular posts on the
prior approval of the Minister of Interior and Administration (Art. 79, sec. 4 ofthe AA).

Decisions to deny or invalidate visas, or to deny entry into the territory of the
Republic of Poland are regulated by Art. 13o0ftheAA." Sections 1 and 2 ofthis Article
enumerate circumstances which mandate decisions denying or invalidating visas or re-
fusing entry. In general, the circumstances referred to in Art. 13 are related to potential
threats posed either by an alien himself or by his entry into or sojourn in the territory of
the Republic of Poland. A problem arises with respect to the interpretation of some expres-
sions used in the text, e.g. "well-founded reasons for suspecting' or "other threats". It
goes without saying that a basic duty of the state is to ensure, by appropriate means,
security and order in its own territory. However, the expressions quoted above require
discretion, and therefore the provisions in which they are contained should be applied
with due caution, i.e. only if there is some factual basis for assuming that a given situ-
ation actually meets these conditions'.

Art. 14, which is /lex specialis in relation to art. 13 sec. 1., provides for the issu-
ance of a residence visa "in a particularly justified case' to an alien who has been affec-
ted by the circumstances specified in Art. 13, sec.l. This visa may only be issued with
the approval of the Minister of Interior and Administration, expressed, according to the
provisions of the Administrative Procedure Code, in the form of a ruling, against which
an application may be lodged for a review of the case.” Art. 13. sec. 2 provides for au-
tomatic refusal to issue a visa if the application is lodged within 12 months of the pre-
vious refusal and does not include any new circumstances. Sections 3 and 4 refer to the
conditions laid down in Art. 6, sec.l. On the basis of section 3, an alien may be denied
entry into the territory of the Republic of Poland if he does not possess the financial
means to enter into, travel through, sojourn in, and depart from the Polish territory, or
has not been granted permission to enter into another state or to return to his country of
origin, if such permission is required. In its tum, section 4 provides that the duration of
an alien's sojourn may be limited depending on the means he possesses. It must also be
remembered that on the basis of Art. 54, sec.4, a visa may be legally invalidated after
a decision is issued to expel an alien from the territory ofthe Republic of Poland. A ca-
talogue of circumstances under which an alien may be expelled is contained in Art. 52.
sec.] ofthe AA.

The application procedure for visas, including the required provision of certain
documents, is regulated by The ordinance of the Minister of Interior and Administration
of December 23. 1997, on detailed rules, procedure and specimen documents in matters

related to aliens.”

3. Permits to reside for a specified period

The principle that visa-based sojourns are limited to 12 months is related to the
introduction of a new system - - that of issuing residence permits for specified periods.
This system allows aliens to reside in the Polish territory for a specified period—and

also, if it is accompanied by a relevant permit,” to work.

“ Competence of agencies in matters referred to in Art. 13 is specified in Art. 80 of the AA.

" Article 106 read in conjunction with Art. 144, in conjunction with Art. 127, (j 3 of the Admini-
strative Procedure Code.

" Journal of Laws of 1998, No L, item I

" Cf, footnote 13.
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According to Art. 82, secs.I™t, permission to reside for a specified period is
granted or denied by the local voivode. This agency has the authority to renew or with-
draw permission even if an alien changes his place of residence. The voivode renders
decisions on all aforementioned matters after consulting with the commanding voivod-
ship officer of the Police. The applicant must receive this opinion in written form, and
may, ifhe so chooses, make it the subject ofa complaint."

Applications for permission to reside for a specified period are submitted through
local diplomatic missions or consular posts, or, if the alien is sojourning in the country,
directly to the voivode. Aliens who have been granted refugee status in the Republic of
Poland have their permits issued orrenewed by the Minister of Interior and Administration.

The decision to grant such permission is an administrative decision. When it
becomes final, an alien is issued a temporary residence card, which verifies his identity
during his sojourn in the territory of the Republic of Poland and (in conjunction with
a passport document) entitles him to cross the border. The format of the card and the
data it includes are specified in the ordinance ofthe Minister of Interior and Administra-
tion of December 23, 1997 (§ 24).

Accordingto Art. 17 ofthe A A, permission may be granted if"an alien demon-
strates that circumstances have arisen to justify his residence in the territory ofthe Repu-
blic of Poland for a period longer than 12 months." Such circumstances may, for instance,
be the following: obtainment ofemployment, economic activity, enrollment in a course
of studies, or marriage with a Polish citizen or with an alien who has permission to set-
tle. It is also possible, on the basis of Art. 43, to issue such permission to persons who
have been granted refugee status in Poland within the meaning of the Geneva Conven-
tion of 1951 and the New York Protocol of 1967 (This policy of issuing permission to
reside for a specified period has been recently applied to Kosovars admitted to Poland).
It is important that an alien demonstrate that his residence in Poland for longer than 12
months is justified by given circumstances.” However, the agency has the discretion to
recognise or not to recognise these circumstances and, accordingly, to grant or deny
permission. Moreover, an agency is required by Art. 22, sec. 1, point 2, to deny permis-
sion if any of the circumstances referred to in Art. 13, sec.l has arisen.

As for the documents an applicant must submit, requirements are specified in §
19 ofthe above-mentioned ordinance ofthe Minister of Interior and Administration of
23 December 1997. This paragraph provides (among others in see. 3) that the agency
receiving the application or conducting the proceedings may request a certified copy of
a birth or marriage certificate, as well as a certificate of no tax liabilities in the country
of origin or a certificate ofno criminal record, issued by a competent agency of the co-
untry of origin. The agency has full discretion to exercise this right, yet to do so at all
times may be considered a transgression, especially if an alien encounters serious ob-
stacles to obtaining the required documents from his original country. Such obstacles
arise, not only during periods of extraordinary measures. The Jagiellonian University
Clinic has dealt with such cases, and this statutory right to require additional documents
may be considered a regular source of potential problems for aliens applying for tempo-
rary permission to reside.

According to Art. 17 ofthe A A, read in conjunction with § 24, sec. 2 ofthe or-

dinance, the period for which permission may be granted is no shorter than 12 months.”

" Article 106 read in conjunction with Art. 125 of the Administrative Procedure Code.
" Cf. P. Stachanczyk, op. tit, p. 48.
* Ibidem, p. 49.
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Article 18, sec. 1 ofthe AA provides that permission shall be granted for a period of up
to 2 years with an opportunity for renewal—only, however, for up to 10 years. The latter
limitation does not apply to persons who have been granted refugee status. Of major
importance is the period, specified in section 2, for lodging applications for renewed
permission ("applications.. .must be lodged at least 60 days before the end of the period
for which permission was granted.") Stachanczyk claims that an applicant's failure to

-

adhere to this deadline should result in the non-examination ofhis application,”™ while
according to Bialocerkiewicz, his applications should simply not be renewed/' In either
scenario, permission will expire at the end of the period for which it was granted. As
a result, an applicant may no longer be able to document his continuous sojourn in the
Republic of Poland. This loss, in turn, may become an obstacle to his obtaining permis-
sion to settle (to be discussed later). Yet according to Stachanczyk, it is possible to resto-
re continuity under conditions specified in Art. 58 and Art. 59 of the Administrative
Procedure Code. In other cases, applications for renewed permission have to be lodged
as suggested by Bialocerkiewicz. although the documented sojourn is still unlikely to be
continuous, given the length of this procedure.

On the basis of Art. 22, sec. 2 ofthe A A, the authorities must withdraw or refuse
to renew permission whenever any of the circumstances referred to in Art. 13, sec. 1
have arisen, or whenever the reason for which permission was granted has ceased to
exist. Naturally, in the latter situation, it is possible to grant permission on other bases, if
any exist. Additionally, temporary permission to reside is automatically withdrawn if
a decision is issued to expel an alien.

Article 22, sec. 3 ofthe AA contains a significant regulation: namely, decisions
to refuse to grant or renew, or to withdraw, permission for temporary residence must
specify the period within which an alien must depart from the territory of the Republic
of Poland. Such a requirement, while it limits the alien's right to sojourn, also legalises
his sojourn up to a certain time.

Different regulations apply to persons who have been granted refugee status. With
respect to such persons, Art. 45, sec. 1 ofthe AA excludes the application of Art. 22 as
well as the possibility of withdrawing temporary permission to reside without previous-
ly depriving the refugee of his refugee status in accordance with the rules and on the

conditions provided for in the Geneva Convention.

4. Permission to settle

The widest scope ofrights is enjoyed by aliens who have been granted permis-
sion to settle, that is, to permanently reside in the territory of the Republic of Poland
(Art. 4, point 4 of the AA). In many respects, their legal standing approaches that of
Polish citizens, including the right to education, performance of gainful work without
the aforementioned permission for employment, and registration of domicile in accor-
dance with the provisions of the Act on population census and identity documents of
April 10, 1974." Such individuals also enjoy more freedom than other aliens in conduc-

ting business activity. Namely, Art. 3, point 1 ofthe Act onjoint venture companies of

- 1 billem, p. 50.
* J. Bialocerkiewicz, op. cit., p. 141.
Journal of Laws of 1984, No 32, item 174 with further changes. .

- Journal of Laws of 1997, No 26, item 143.
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June 14, 1991 defines persons residing abroad as foreign subjects. 4 contrario a per-
son who has been granted permission to reside, and who does actually reside, in the ter-
ritory of the Republic of Poland cannot be considered as such and, accordingly, is not
subject to the Act's requirements with respect to foreign subjects. Moreover, extradition
of a person who permanently resides in the Republic of Poland may be refused on the
basis of Art. 604, § 3, point 1, of the Criminal Procedure Code. An alien must reside in
Poland, with permission to settle, for at least five years before applying for citizenship
or recognition as a Polish citizen.”' The above examples, of course, only partly illustrate
the legal standing of persons who have been granted permission to settle.

In its first reading, the Aliens Act of June 25, 1997, provided that the Minister of
Interior and Administration was to issue, deny or withdraw permission to settle, and that
applications for such permission were to be lodged through the local voivode for the
area where the alien intended to settle. Administrative reforms altered the competency
of agencies,” and as of 1 January, 1999, the voivode both accepts applications and de-
cides on the above-mentioned matters, whereas the Minister figures as an appellate agency.
This solution conforms to the principle that there should be two instances in the admini-
strative procedure, and ensures proper oversight of initial decisions.

A permanent residence card is issued on the day a decision to grant permission
to settle becomes final. Like the temporary residence card, this card verifies the alien's
identity during his sojourn in the territory of the Republic of Poland, is issued by the
voivode which granted permission, and, in conjunction with a passport, entitles the alien
to cross the border multiple times. The format of the card and data to be included on it
are specified in § 25 of the ordinance of the Minister of Interior and Administration of
December 23, 1997.

Before obtaining such permission, the applicant must fulfil each of the require-
ments specified in Art. 19, sec. 1 ofthe A A. Even then, it is at the discretion of the agen-
cy whether to grant him permission. The provision included in Art. 19, sec. 1, point I
requires that an alien demonstrate that he has permanent ties with Poland, either familial
or economic. It is relatively easy to demonstrate that such ties exist, but a more impor-
tant question is whether they are permanent, and this question is what the agency consi-
ders in its assessment. That an applicant has married a Polish citizen, if unsupported bv
other circumstances, is not likely to be considered as sufficient grounds for granting hil’;l
permission to settle. Favorable circumstances might be, for instance, a marriage that has
lasted some time, relatives in Poland or Polish origin. As for economic ties, if the appli-
cant runs a successful enterprise or is permanently employed in Poland, he should be
seen as fulfilling the condition specified in Art. 19, sec.l, point 1. Unfortunately, real _
life cases are rarely so unambiguous, and since assessments are made by agencies, they
are sometimes overtly subjective. One therefore must agree with Stachanczyk that '"the
assessment should result in a determination whether the centre of family or business life
of an alien is situated in Poland".” Also justified is Biatocerkicwicz's opinion that "an
alien residing in the territory of the Republic of Poland continuously for a period of at
least 3 years has usually been assimilated with a local community, and has developed his
centre of personal and economic activities".”

A period of three years, referred to by Bialocerkiewicz, relates to the condition
provided by Art. 110, sec. 4 and Art. 19, sec.l, point 3 of the A A, with regard to the

" Cf. Art. 8, sec.l and Art. 9, sec.l of the Act referred to in footnote 14.
» Journal of Laws of 1998, No 106, item 668.

™ P. Stachanczyk, op. t#l, p. 51.

*' J. Bialocerkiewicz, op. tit., p. 144.
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required period of sojourn in Poland prior to applying for permission to settle. The for-
mer regulation provides that within three years of the entry into force ofthe Act on

m

Aliens,'" permission to settle will be based on a documented, uninterrupted three-year
sojourn in the territory of the Republic of Poland. Concurrently, it provides that once
these three years have passed, Art. 19, sec.l. point 3, which requires that an alien reside
in Poland for at least three years with temporary permission to reside before lodging an
application, shall thereafter be applied.

In accordance with Art. 19, sec. 1, point 2, an alien must secure accommodation
and maintenance in Poland. The situations in which these conditions may be deemed
fulfilled arc specified in section 3.

The requirements provided by Art. 19 ofthe AA do not apply to persons who
have been granted asylum in the Republic of Poland. Such persons arc granted permis-
sion to settle on the basis of Art. 50, sec. 2 ofthe A A .

The documents to be submitted by an alien seeking permission to settle are spe-
cified in § 21 of the ordinance of the Minister of Interior and Administration of 23,
December. 1997. As for the possibility that the agency in charge ofthe proceedings will
require the documents referred to in section 2 of'this provision, my remarks on the ana-
logous situation of applications for temporary permission to reside apply.

While permission to settle is issued for an indeterminate period of time, a per-
manent residence card is valid for 10 years from the date it was issued, and should be
renewed after this period.

Premises for denying permission are specified in Art. 23 ofthe AA. The Act
requires that permission be denied ifthe conditions included in Art. 19 have not been
fulfilled, or ifany ofthe circumstances listed in Art. 13, sec.l occur. Additionally, accor-
ding to Art. 19, sec.2, an alien may be denied permission ifhe has obligations towards
his country of origin or towards residents there. (Hence the possibility, created in the
ordinance of December 23, 1997, ofrequiring that an alien submit documents demon-
strating a lack of such obligations). However, an agency is not required to use this op-
portunity to deny permission, provided for in Art. 19. sec. 2, and has the discretion to
decide whether a given situation merits such a refusal.

Permission to settle may also be withdrawn in situations defined in Art. 24 of
the A A, that is, ifan individual has been legally sentenced in the Republic of Poland to
at least three years imprisonment for an intentional offence; if considerations ofnational
security or public order so require; or ifhe leaves the Polish territory permanently. A de-
cision to revoke the right to asylum automatically involves, according to Art. 51, sec. 2,
the withdrawal of permission to settle. This decision as well as a decision to withdraw
permission, rendered on the basis of Art. 24 ofthe A A, should include a specified period

within which an alien must depart from the territory ofthe Republic of Poland.

5. Basic principles of instance control and judicial review

Article 76, sec. 1 ofthe AA provides that the procedure in the discussed matters
is conducted in accordance with the provisions of the Administrative Procedure Code.
Accordingly, an appeal may be lodged against a given decision, and a complaint against
a ruling. The Minister ofInterior and Administration is superior to the voivode, the Chief

Commanding Officer ofthe Border Guard to the commanding officer ofthe border con-

W)
The Act on Aliens entered into force on 27 December 1997.
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trol post of the Border Guard, and the Chief Commanding Officer of the Police to the
commanding voivodship officer of the Police. On terms and in accordance with rules
specified by the Administrative Procedure Code (chapters 12 and 13), it is possible to
resume proceedings or to reverse, amend or declare null decisions or determinations.
There are exceptions to these rules. Ifa decision to deny a visa was rendered by the head
of a Polish diplomatic mission or consular post, or by the commanding officer of the
border control post ofthe Border Guards, then by virtue of Art. 79, sec. 5 ofthe AA it is
not subject to appellation. Moreover, by virtue of Art. 76, sec. 2, it is not the Administra-
tive Procedure Code which applies to matters under the competence of heads of diplo-
matic missions and consular posts but the provisions ofthe Act on Functions of Consuls
of the Polish People's Republic of February 13, 1984."

Art. 108 ofthe Aliens Act implemented a change of Art. 19, point 5 ofthe Act
on the Supreme Administrative Court of May 11, 1995.” By virtue of this regulation,
the Supreme Administrative Court is not competent in matters of "visas and permits for
aliens' crossing the state border, as well as approvals for their issuance, residence per-
mits for specified periods, asylum and expulsion from the territory of the Republic of
Poland, with exceptions ofcases involving aliens who are legally staying in the territory
ofthe Republic of Poland." Thus, for all matters other than those enumerated above which
the Aliens Act may give rise to, the Supreme Administrative Court is competent regar-
dless of who is involved, while with the enumerated matters, the Court is competent only

over cases concerning aliens who are legally staying in Poland.

6. The aliens act and persons of Polish origin

There are no special regulations to facilitate the legalisation ofresidence ofaliens
of Polish origin. On the one hand, Art. 52, sec.5 ofthe Constitution of the Republic of
Poland provides that "anyone whose Polish origin has been confirmed in accordance
with the act may settle permanently in the territory ofthe Republic of Poland." On the
other, neither the repatriation visa nor permission to settle, provided by the A A, is an
effective measure for exercising this right. The repatriation project is carried out only on
a small scale and does not target young, educated people, who often come to Poland but
are not able to regulate their legal status. No means are provided of facilitating the issu-
ance of permission to settle or to temporarily reside to aliens of Polish origin. We are
familiar with the case ofa person who, after the dissolution ofthe Soviet Union, lost his
citizenship and for several years has unsuccessfully sought to legalise his stay in Poland
and to obtain Polish citizenship. In this particular case, premises for the issuance ofre-
levant decisions form a vicious circle, while the competent agencies are not willing to
take into consideration the applicant's Polish origin and exceptional situation.

The acts drafted by the Polish Senate on Polish citizenship and repatriation, on
identification papers for polish nationals living abroad, and on the procedure to determine
whether persons of Polish origin or nationality belong to the Polish nation, include cer-
tain solutions which may improve the current state of affairs. But even now, a more fle-
xible application of the regulations currently in effect would improve the situation of
many persons of Polish origins, who are now treated according to standards adopted for

other categories of aliens.

" Journal of Laws No 9, item 34.
* Journal of Laws No 74, item 368 with further changes.
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Conclusions

The Aliens Act attempts to create a system ofregulations governing the status of
aliens staying in the territory of the Republic of Poland. Within this system, several types
of residence permits as well as uniform rules for issuing such permits are specified. The
Act also provides for the adoption of atypical solutions (among others, granting permis-
sion for temporary residence to Kosovars admitted to Poland): however, the Act leaves
many practical problems unresolved. In the Jagiellonian University Clinic, we have de-
alt with cases that call for legislative change or changes in the practice of administrative

agencies.



Anam Ksapumak

PA3SBPEIIEHUE HA IIPEBBIBAHUE B 3AKOHE
Ob MHOCTPAHIIAX

ITepBbIM M OCHOBHBIM IOPHAHMYECKUM BONPOCOM, C KOTOPHIM BCTpedaeTcs
HHOCTpaHel, npeObBatomuilt Ha Teppurtopuu Ilonbckoit PecnyOGnukum saBasercs
NeraabHOCTb €r0 Bbe3Ja U npeOpBanusi. OHa pemaeT He TONbKO O BO3MOXKHOCTAX y4acTus
B NpaBOBOM o0opoTe —- HeleraibHoe HNpeObBaHUE SABISAETCS NPEANOCBIIKON ans
BBHIHECEHMS peleHHs O BhABOPeHHU. [[oTOMY CTONb BaXXHBIM SIBISETCS BBINOJHEHHUE
HHOCTpaHIEeM TpeOGOBaHMN, ONpPEAENEHHBIX B COOTBETCTBMM C MOJIBCKUM

3aKOHOJATCJIBbCTBOM.

1. IIpexHsAd perynsuus npeamera

B penaknuum 3akona 006 wuHOCTpaHmax ot aHA 29 wmapra 1963 r.
byHkunoHupoBanu (pAAOM ¢ cuTyanueir ocBoOOXKIAEHHUS OT BH30BOH 0053aHHOCTH) JIBa
HHCTHTYTa, 00nagapIine XapakTepoM pa3pelIcHHUs Ha mpeObBaHHEe: BH3a Ha HPaBO
npeOGBIBaAHUS M BHJ Ha XHUTEIbCTBO (KapTa MOCTOSHHOTrO mpebbiBaHus). Pacmopsikxenue
MUHHUCTpPAa BHYTPEHHHUX J€J1 M MHHHUCTPAa MHOCTPAaHHBIX jgesx OT AHsA | okTabps 1963 r.
0 MOAPOOHBIX NPUHIHUNIAX H O HOPSAKE IMPOU3BOJCTBA IO AEJaM HHOCTPAHIEB, a TAKXE
0 o0pa3max ZOKYMEHTOB MAJNsi HHOCTPAHIEB yCTAaHAaBIMBANO, YTO BH3Y MOT HOJNYYHUTH
HHOCTpaHel, o0Tafalomuili BaXXHbBM HaCHOPTOM HIM APYTUM HAJJIEXKAUUM A0POKHBIM
nokymentoM (§ 2). [lpeanocsinku A1 0TKa3a B NPeJOCTABICHUHN BH3bl, AHHYJIUPOBAHUS
yXKe mNpenoCcTaBIEHHOH M Il 0TKa3a BO Bbe3ae Ha Tepputopuio Iloabckoit Pecnybnuku
ompegensna cr. 5 a63an 1 3akoHa, npuyeM, OHAa He MPEABHU/bBIBANIA TAKUX CUTYyaNUuii, npu
KOTOPBIX BBIHECEHHE TAKOrO pemeHHus Oba0 OB 06s3aTenbHBIM: KOMIETEHTHBIMU
opraHaMu 0O JAeixaM BH3 OBIH 3a TpaHHOEH MNONbBCKHE MAHNIOMATHYECKHE
OpPEJCTABUTENbCTBA M KOHCYIBCKHE yUPCIKJCHHUS, a B CTPaHE — BOCBOIBI M, HCKIIO-
YUTEIbHO, MUHHCTP HHOCTPAHHBIX J€J, aTAKXE¢ HA OCHOBAHHMHU PACHOPSIKEHUS MHHUCTPA
BHYTpeHHHX Jex oT aHsa 19 wmwoas 1991 r.' — KOMEHZAHTHl KOHTPOJIBHBIX CIYyX0
norpaHndHo# oxpaHbl. Cpoxk mpeGbBaHHS MOT MPOANEBATHCS MYTEM MPEXOCTABICHUS
HOBOW BH3BI, HC YYHUTHIBAJIHCh BPEMCHHBIC OFPAHMYCHHS, YTO CHOCOOCTBOBANO Haxe

MHOTOJIETHEMY npeObIBaHUIO B cTpaHe Ha 3ToM ocHoBaHuu. Crates 13 a63an 1 3akoHa

T.e. 3akoHoaaTe bHbI BecTHUK, 1992, Ne 7, a63am 30 ¢ mo3gHelIIMMH M3MEHEHUSIMH.
3aKoHOJATEAbHBII BeCTHUK, Ne 43, a63am 242 ¢ mo3aHelIIMMH U3MEeHEHUSIMH.
Mounutop Hoasckuii, Ne 24, ag3an 169.
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Aoam Keapyuax

Jomyckajga NpeAOCTaBIe€HHME MHOCTPAHIY pa3peleHHs ,Ha NOCTOSHHOE NpeObBaHUE
(npoxuBanue) Ha Tepputopuu I[lonbckoit Pecny6Giuku B BUAE KapThl MOCTOSHHOTO
npebpiBaHus (BUJ Ha xutTenbcTBO)". KapTy Ha HeompeJeleHHOE BpeMs NPEAOCTaBII
BOEBOJA IO MECTy NPEANOJaraeMoro npeOGBIBAHUSA HHOCTpPAHIA MOCJIE HOTYyYCHHS
HHGOPMAIUH OT BOEBOJCKOTr0 KOMEHJAaHTa MONUUMH. MCKIIOYHUTENbHO, KOTAa 3aCTynan
3a 3TO ,,Ba)XKHBIH MHTEpEC YyNPaBOMOYEHHOTO nHua", KapTy MOT NMPEeJOCTABUTH MUHHUCTP
BHYTpeHHHUX jen. Kapra Oblna 1eliCTBUTENbHON TOJNBKO BMECTE C BAJKHBIM 3aTPAHUYHBIM
nacnmopToM HIHM NMOATBEPXKIAIOMHUM TOXKIECTBEHHOCTh MHOCTpaHIa JOokyMeHTOM (§ 20
a03am 2 pacnopsxeHus). PemeHue 5To HOCHIO YyCMOTPHUTENbHBIH XapakTep, He OBIIO
4eTKO cHOPMYITHPOBAHHBIX MPEJNOCHIIOK JJIs MIPEJOCTABIECHHA pa3pemeHus, xors § 14
’

a®3anm 2 pacmopskeHUs 00A3BIBAT, MEXAY NPOUYUM, YKA3bIBATHh B 3asIBICHHM HAa MPHUYHHBI
XoJaTacTBa O pa3pelIeHMHM HA NOCTOSHHOE NpeObBaHME, MECTO NPEAMOIATAEMOTrO
KHUTEIbCTBA U CpeACTBA, HeoOXoamMble ANs coaepxkaHusa. I[locTaHoBieHHe pemeHui
u npaktuka paboTanm Hajg CO3JaH-HEM KaTajJora OCHOBaHHUiIl, 00OCHOBBIBAIOIMHX
NpeJoCTaBlIeHUEe KapThl MOCTOSHHOTO npebbiBanus. K HUM, MeXJy APYTUMHU, 3a4HCISAIUCH:
dakT cocTosHuA B Opake ¢ rpaxJaHHHOM [lonbmu M NPOKHUBAIIUM B CTPaHe, MOJIbCKOE
NpPOUCXO0XKACHHUE, IIUTENbHOE NpoXuBaHue B [lonbIie M )KeJlaHHEe CHIBHO C Heil cBA3aTbCA.'
Crnoxunach mpakTHKa TpeOOBAaTh y JIUIl, CHUMAIOMUX HHOCTPAHIY KBAPTUPY, IPOMNHCHIBATD
€ro Ha MOCTOSSHHOE MECTO XHUTEJIbCTBA, @ HHO-CTPAHIYy NPEJbABISATH TAKKE BH3Y C MPABOM
Ha paboTy MIM mpoMmeccy ¢ mpaBoM Ha paboTy, MOANHMCAHHYIO NMOTEHIHAlIbHBIM pabo-
TonateneMm (Ha ocuoBanum cr. 50 a63an | 3akoHa 0 TPYAOYCTPOHCTBE U HPOTUBOJACHCTBHUHU
6e3paboTHIB B TOrJamHeld pegaknuu (HakT MOJYy4YeHUS KapThl 0CBOOOXKJIAan MHOCTpaHNa
OoT 0053aHHOCTHM MOJYYHUThb NPAaBO HA TPYJOBYIO JEATEIbHOCTbh MIM BBINOJHEHHE JPYroi
pabGoTel B mensx 3apaboTka, a pa-0oTojgartens — OT 00A3aHHOCTH MOJNYy4aTh pa3pelIeHUs
Ha TPYAOYCTPOHCTBO MHOCTpAHIa.).

Takoe coOCTOSHHE MOJABEPrajloch NMOCTOSHHOMH KpnTuKe/‘ MonuepkuBanocs,
MEXJAY NPOYUM, UTO yperyiMpoBaHUE IpeaMeTa crmopa Obino (pparMeHTaAapHBIM, 3aKOH
He OblJ PEMHUTENbHBIM, PEMIEHH NPUHUMAJINCh YaCTO HA TPAHHUILE NPOU3BOIBHOCTH HIHU
OTKpPHITO Hapymanu npaBo. Heo6XoauMbIM 0Ka3an0Ch TAKKE MPUCTOCOOIEHHE MOIBCKOTO
3aKOHONATEIbCTBA K €BPONEHCKMM CTaHZapTaM, a HOBEJIJM3alHH B OCHOBHOM HE
H3MEHANIN CUTyanuio. PaspemenueM cmopa MoOria oka3zaTbcs (GpyHAaMeHTalbHAas
pa3paboTka HOPMATHBHBIX aKTOB, KOTOpPbIE YCTpPaHANAM OBl HEJOCTATKH HpPEJBIAYIIUX,
MOAUDUIHPYS CYMECTBYIONHE yKe HHCTUTYThl U BBOAS HOBBIE.

PesynbraToM mpeamnpHHATON AEeATENbHOCTH sABIAeTCsA 3aKOH 00 MHOCTpaHIax
or nHsA 25 wuioHs 1997 r. OH y4YuTHIBaeT HECKOJBKO BO3MOXHBIX OCHOBAaHHUH ais
npeObBIBAHUA: COOTBETCTBYIOIHME NOCTAHOBIEHHUS HTOTOBOPOB MU MEXKAYHApPOAHBIX
cornameHuit, neiicTByromux B Iloabckoit PecnmyGuuke, monyueHue BU3BI, pa3pelieHHe
Ha MECTO JXHTEJNbCTBA HAa ONMpEJeICHHOE BpeMs M pa3peumeHue Ha moceneHue. Kaxasiit
U3 JOTOBOPOB M MEXJYHAapOJHBIX COTJAaMIeHUIH, KacaloMHUXCA T.H. O0E3BHU30BOTO
JNBUKEHUSA, CTOPOHOI kKoTOophiX siBiasieTcs Ilonbckas Pecny6nuka, mo-cBoeMy peryjiupyer
YyCIOBHS IepecedyeHHs TrpaHUNbB uU mnpebObBaHHME HAa NOIbCKOH Teppuropum Oe3
HEOOXOIMMOCTH MONY4YUTh BU3y. OOBIYHO, OJHAKO, PEUYb HAET O OTHOCHTEIbHO KOPOTKHUX
cpokax. CornameHnus, Hanpumep, ¢ 'epmanueii or 8 anpens 1991 r. u ¢ Ykpaunoit or 17
aBrycta 1997 r. yuursiBaoT npebsiBanue 10 90 nqHei, a ¢ Pymbiaueit or 28 uious 1971

r. — 10 30 guei.' KoHeuHO, n1broTaMu, BBITEKAWNIMMH H3 3THX COTJAMEHUH, MOTYT

' Cwm. U. Srensckuit, I 1 cmamyc uHoC

ipanya ¢ Ilonvwe, Bapmasa 1997, c. 49.
% B uactHoctu — M. Srensckuii, op. cit, c. 48 u cnenyouiue.

"

3akoHOomaTenbHbI BecTHUK, Ne 114 a63an 739 ¢ mo3gHEWIIMMU M3MEHEHUSIMHU.
Hurara 3a: II. Craxanuuk, Huocmpanysr, BapuiaBa 1998.
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MONb30BAThCS Tpa)KAaHe JHUIIb HEKOTOPHIX cTpaH. OcTanbHbIEe MHCTUTYTH, T.e. BH3a,
pa3peumeHHe Ha BpeMEHHOE NpeObBaHUE U HA MOCEJNCHHE MPUMEHSIIOTCS MOBCEMECTHO.
OHH SBIASKTCS CBOEro poja ,dTamamMu", MOCTHXEHHE KOTOPBIX OyAeT 3aBHCETH OT
NIPOYHOCTHU CBsI3eH JaHHOro numa ¢ llompmei.

Hes3aBucuMO OT TOro, 4TO SBIASETCS OCHOBAHHEM mNpeOBIBaHHUSI, HHOCTpaHEI
00s3aH 00najaTh BajXXHBIM MAaCHOPTOM U HajgJeXaued CyMMOW JEHEXHBIX CPEACTB ANs
BO3MELIEHHUS PAcCXOJ0B, CBA3aHHBIX C BHE3A0M, MPOE3A0M, MPOKUBAHUEM U BBIE3IOM C
Tepputopuu [lonbckoit Pecny6nuku. DTu BONPOCH peryiupymoT, B 4aCTHOCTH, CT. 5 U CT.

6 3axkoHa 00 MHOCTpaHLAaX, a TaKXKe pacHopsKeHHe, U3AaHHOE 1o cT. 78 ab3am 2.

2. Busmn

Xortst BH3a Ha mpaBo HpeOBIBAHUS SIBISETCS OCHOBHOI GOpMOIl paspemeHus Ha
npebbiBanue (ct. 4 m. 2, ¢ct. 5 ucr. 7 a63an 1 n. 1 3akoHa 06 mHOCTpaHIax), TO ,,0HA
NOJKHA CIYXHUTh JIHIMb KPATKOBPEMEHHOMY mnpuesay B [lonbmy a1 TypHCTHYECKHX
neiaeid, HAHECEHHs CeMeHHOro Bu3nTa HIM OQopMICHHS KOHKpeTHOoro pgema".’
KoMOETEeHTHBIMH OpraHaMd IO JeJaM HPEJOCTAaBICHHS BH3 3a IPaHHICH SBISIOTCS
3aBeAyIONHE MOJbCKUMHU JUMNIOMATHYECKHUMHU NPEJCTABUTENbCTBAMU H KOHCYIbCKHMHU
YU4pEeXKACHHUSIMH, @ B CTPaHEe — BOCBOJBI M, HCKIKYUTEIBHO, KOMEHIAHTH KOHTPOJIbHBIX
cnyx0 HOrpaHHYHONW OXpaHB, a B Cly4aec HHOCTPAHIEB, IO AeIaM KOTOPBIX OBIIH
BEIHCCEHBl MOCTAHOBICHHUS O BO30YXICHHH IPOU3BOJCTBA IO IOBOAY HPEAOCTABICHUS
craryca OexeHIa — MHHHUCTD BHYTPEHHHX el u aaMuHucTpauuu (ct. 79 3akoHa 00
nHOCTpaHmax). Busa Ha mpaBo mpeOBIBaHUS MPEAOCTABISICTCS Ha ONPEICICHHBIH CPOK,
He foabme 6 mecsues (ct. 8 a63zam 2 3akoHa 06 HHOCTpaHIax). B TedyeHne 3TOro BpeMeHH
HHOCTpPAaHCI, OTBEYAK MUl yCIOBUIM IO CcT. 6 ab63am 1, MOKET BEICTYIHTH C 3asiBICHHEM
K BOGBOJAE IO MECTy IpeOBBaHHSA ¢ NPOCh0Oil MPEeLOCTABUTH €My OYEpPEJHYI BH3Y Ha
CPOK He ponblie 6 MECsAHeB, MPUYEM OOIMHUNH CPOK MpeOBIBAHMS HE MOXET MPEBBIMIATH
12 mecsueB (cr. 8 a63an 3). [To CTaxaH4YMKy, BOEBO/JAa MOJXKET NPEAOCTABUTH BU3Y TOJBKO
pa3, oa U TOJNBKO B CHTyalMH, KOrAa mepBas Bu3a Oblia BeIgaHa 3a rpanuneid. [TogoGHBIM
0o6pa3oM moiy4aeTcss B Ciliy4ae MHOCTPAaHIEB, KOTOPbIe mpeObIBalM HAa TEPPUTOPHUH
IMMonbckoit PecnyGnuku Ha OCHOBAaHMH ZOTOBOPOB M MEXIYHAapPOZHBIX COrIAamICHHI,
YYUTHIBAIOMHUX YaCTUYHOC HIIM MOJIHOC MPEKpalleHHEe BH30BOH o6s3annocTu (cT. 8 ab3an
4), 3Ha4yuT, oHH MoryT, mo CTaXxaHYUKYy, XOJAaTAaHCTBOBATh HA MOJIYYCHHE BH3Bl y BOCBO b
TONBKO pa3 3a BpeMs cBoero npebObsiBanus B [lonpme n o6uuil cpok (¢ MOMEHTa Bbe3/a)

"

HE MOJXET NPEBBIIIATH 12 MECALEB. Muenue o TOM, 4YTO BOE€BOJAa MOXET IPEAOCTABUTH

'

BHU3Yy TOJBKO pa3, KaxXeTcs HCBepHLIMA' prZ[HO HalTH g 3TOTO 000CHOBaHHE B TEKCTE

*  PacnopsizkeHHMe MHHHCTPA BHYTPEHHHX /eI M aJMMHUCTPAauuu ot A 17 uions 1998 r. mo gexny
onpejeleHUs] BeJIMYHHBI CPeICTB, HEOOXOAMMBIX /ISl BO3MELIEeHUsS] PacX0J0B Bbe3la, Mpoesia,
NPOKUBAHUS U Bble3]1a HHOCTPAaHLUEB, Nepecekawiux rpanuny Ioabckoii Pecny6inku, a Takke
10 JieJ1y MOJAPOOHBIX MPHHUIMIIOB JOKYMEHTAUUH BjajJeHuss MMH (3aKOHOIATe/IbHbIH BeCTHHK Ne
90. a63an 574), koTopoe BCTynuiao B cuay ¢ 1 siuBaps 1999 r.

Oco6bIM BHAOM JOKYMEHTa, HOJATBEP:KIAIOLIEro BjajJeHHe TpeOGyeMBIMH JAeHEKHBIMH
CpeACTBAMM, SIBJsIeTCS MPHUIJIalieHHe, KOTOPOro U kacaercs cr. 15 3akona 06 mHocTpanuax u § 12
pacnopsi:keHHsi, 0 KOTOPOM rOBOPUTCS B mpuMedaHuu 16.

* II. CraxaH4mk, op. cii, c. 13.

" Tam e, c. 32.

"

He cornamaercs ¢ 3TUM B cBoeM komMmeHTapuc Beaoucpkesuu (cm. M. Beaoucpkesuu,
Huocmpanywr ¢ Ilonvckoir Pecnyonuke, Topyns 1998).
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3akoHa. MoxHO Beab cebe mpeacTaBUTh (YyYHTHIBAs CPOK BAaXHOCTH BH3), UTO
npebbiBaHue B cTpaHe OyaeT kopoue ueM 12 MecsneB, a HHOCTPAaHEI BBIIOJNHIET BCE
ApyrHe yCIOBHS AN MPEAOCTaBIeHUs BU3BI. B Takoil cutyanuu (n ocobeHHO TOraa, Koraa
HHOCTpaHel He JoOMICcs elle LelIn CBOEH MOe3AKH) HET 3aKOHHBIX NPENATCTBHH i
BbIJayu ouepeaHOW BHU3B. K coXxameHMI0O, NMpakTHKa OPTaHOB aAMHHHCTPALHH
MOKa3bIBA€T, UTO OHH NMPUHSANHU CIUIIKOM JaleKo HJyIlee TOIKOBAaHUE, COOTBETCTBYIOIIEE
Touke 3peHus CTaxaHUHUKa.

He BbI3BIBaET, B CBOI OYepeab, COMHEHHUIl OTpPaHHUYEHUE CPOKAa mMpeObIBAHUSL 10
12 MecsueB co JHA HmepBoro Bbe3ga. OrpaHuMYeHME KacaeTcs TaKkKe BU3Bl C MPAaBOM Ha
TPYyAOBYIO JesATenbHOCTb. Takylo BH3Yy HNpPEeJOCTAaBISAET 3aBEAYIOIUUNH MONBCKHUM
JUNJIOMATHYECKUM TPEJCTAaBUTENbCTBOM HIM KOHCYIbCKHM YUPEKACHHEM MO MECTY
KHUTENbCTBA HHOCTpPaHNIA, Ha CPOK, 00O3HA4YeHHBIH B pa3pemeHMHM HAa TPYAOBYIO

NeATeNbHOCTh, He Jonbme, yeM 12 mecsneB. B ciaywae mpoaneHus paspelmeHus,
odYepeJHYI0 BH3y NPENOCTABIAETCA COOTBETCTBEHHO MeCTy paboOThHl, HO, KaK Yyxke
YHOMHMHANOCh, OO M CPOK HENPEPHIBHOTO NpeObIBaHUA U pabOThl HE MOJKET NPEBBICHTH
12 mecsaueB (BOmpoc BH3bl C TpaBOM Ha paboTy peryaupyer cr. 9 3akoHa 06 HHOCTpaHLAX).

Kpome Bu3bl ¢ npaBoM npeObBaHUS M BH3bl C NPaBOM Ha TPYAOBYIO
AesATEeIbHOCTh 3aKOHOJAaTelb yYHTHIBAET €lle JBAa THUIA BU3: TPaH3UTHyw Budy (cr. II
3akoHa 00 MHOCTpaHNIax), KOTOpas JaeT NIpaBo mpoe3na mo Tepputopuun Iloabckoii
Pecny6auku B TeueHue 2 AHed, m pemarpuanuoHHyn Busy (ct. 10). koTOpas CayXurt
OpUOOPETEHHI0O MOJBCKOTO TPaXXJAaHCTBA C MOMEHTA mepecedeHus rpaHunsl Ilonbckoii
Pecny6nuxm.'' DTa mociaeaHss NpeJOCTABISAETCS JULAM C MOIbCKUM TPaXKJAaHCTBOM HIIH
MOJIbCKOTO MPOHCXOKAEHUS 3aBEAYIONHMHU AMNIOMATHYECKHMH HNPEACTABUTENbCTBAMH
U KOHCYIbCKHMH YUPEXKACHHSIMHU IOCIE MOJYyUYEHHMsS HA OTO COTJAacUs MHHHCTpa
BHYTPEHHHUX Jel M agMuHHcTpauuu (ct. 79 a63aum 3 3akoHa 006 MHOCTpaHUax).

OTka3 B NmpeJOCTAaBICHUH BHU3bl, IPHU3HAHHE €€ HEAEUCTBUTEIbHOH M OTKa3 BO
BbE31€ HAa TEPPUTOPHIO CTPAaHBl, a TaKXkKe, YaCTUUYHO, ONMpeJelieHue cpoka npeObIBaHUS
perynupyet cr. 13 3akoHa 00 nHocTpaHuax.'' B wactHocTu, B a63ane | u 2 3To# cTtarthu
no HoMepaM OblI cHOpMYyTHPOBAH KATANOT CUTYalHil, IPU KOTOPBIX BHIHECEHUE PEIICHUS
00 OoTKa3e B NPEJOCTABICHUH BM3bl, O IPU3HAHUH €€ HEJCHCTBUTEIbHOH HIM 00 OTKase
BO Bbe3Je sABISOTCI 00s3aTenbHBIMU. B obOmem, mepeuncineHHbie B cT. 13 a63an
I o6cTosiTenbcTBa cBA3aHbl ¢ yrpo3aMi, Kakie MO Obl co3JaTh NaHHBIH MHOCTpaHEI,
ero Bbe3a uiu npebdbiBanume Ha Tteppurtopuu Ilonbckoit Pecny6auku. Ha stom domne
NosABIsIETCS mMpoOiaeMa MHTEpHpEeTAaNHMM HCINOJNb3yeMbIX B TEKCTE BBIpakKe€HHUIl, B ua-
CTHOCTH, ,,060CHOBaHHOE NOAO3peHUe" U ,,Apyrue yrpo3n". He moanexut 06CcyxaeHUIO
¢dakTt, uto obecrneueHne 6€30NACHOCTU U NOPAAKA HA COOCTBEHHON TEPPUTOPHUHU ABIAIOTCS
OJHOH M3 OCHOBHBIX 3aJad TOCYAapcTBa M OHO AOJXKHO PacHOpSAKATHCA COOTBET-
CTBYIOI[MMHU cpeAcTBaMH. TeM He MeHee, UUTHPYyeMble QOPMYITUPOBKH HOCAT OLEHOUYHBII
XapaKkTep M pPacHopsKeHHs AOJIKHB NPHUMEHATHCA OCTOPOIKHO, T.€. TOIBKO TOPAA, KOraa
BBHICTYNAIOT CYIECTBEHHbIE OCHOBAHHUS YYUTHIBATH, YTO MMEIOT MECTO OMNHUCHIBAaEeMBbIE
B HUX cuTyauuu. Lex specialis mo oTHOoOmeHuw Kk c¢T. 13 a63an I sBasercs cr. 14.

yYuydhThIBawmas ,,B UCKIIKOYUTEIbHO 000CHOBAaHHOM Cny'{ae” BO3MOJXHOCTH NPEAOCTABUTH

Takue pa3pemieHHsi NPeJOCTABIAIOTCH B CTPAHE HA OCHOBAHUHM MOJIOKEeHHH 3aKkoHa o mpueme
Ha padoTy M NPOTHBOJEHCTBHIO Ge3padoTuue ot xus 14 nexadps 1994 r. (T.e. 3aKkoHOaATENLHbIH
BeCTHUK, 1997, Ne 25, a63an 128 ¢ [1O3/IH. usmMenenusimu).
CwMm. ctaThio 12 3aK0HA 0 NOJILCKOM IpakAAHCTBE OT Niisk |5 dpeBpas 1962 r. (3akoHoaaTe bHbIIH
BeCTHHK, Ne 10, a63anm 49 ¢ no3gHeHIIUMH HM3MEeHEHUSIMHU).

KoMmneTreHUMH OpPraHoB IO jAejaM, 0 KOTOPBIX roBopurcsi B cT. 13. kacarorcs cr. 80 3akoHa 06
MHOCTPAaHIAX.
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BU3y Ha NpaBoO NpPeOBIBAHHMS MHOCTPAHUY, MO OTHOWEHHIO K KOTOPOMY BBICTYHAIOT
obcrosTenbcTBa, onpeneaeHHbie B cT. 13 a63am 1. Jlns Beigaun Takoit BU3bl HEOOXOTUMO
corjacue MUHHCTPAa BHYTPEHHHUX J€J M aAMUHHUCTPAL MM, U3JI0KEHHOE, B COOTBETCTBHU
C MONOXEHUSAIMU AJMHUHHCTPATHBHOTLO KOAekca, B popMe MO-CTAHOBIEHHS, KOTOPOE
MOXHO 00XaloBaTh, MOJaBas 3asABICHUE O MOBTOPHOM PAacCMOTPEHHH Jena.'’

Crt. 13 a63am 2 y4yuThIBaeT ,,aBTOMATHYECKUU" OTKa3 B BbIJAadye BH3BI, €CIH
3asBJIEHUE MOJAETCs B TeueHHe |2 MecsiHeB CO AHSA MOJYyYeHHs MNPEABIAYILIEro OTKa3a
U OHO HEe BHOCHT HOBBIX 00cTOosTenbcTB. AG3am 3 u 4 cchIawTCs Ha yCIOBHUA,
BeIABUTAaeMble ¢T. 6 ab3an 1. Ha ocHoBanuu ab3ama 3 MOJXHO OTKa3aTh MHOCTPAaHLY BO
Bbe3ae Ha Tepputoputo [lonbckoit Pecny6Gnuku, ecnu ToT He 00aagaeT cCpeacTBAMH IS
Bbe3ja, mpoesna, npeGbiBaHUs MM Bble3ga M3 [lONbIIKM UM HE MOJYYHUN pa3pelicHUS
Ui Bbe3ja B APYroe rocyaapcTBO MJIM BO3BpAallaeTCs B CTPAHy IMPOUCXOKAEHHS, €CIHU
Takue paszpeumeHus TpebywTcs. AG3an 4, B CBOW O4Yepeab, MO3BOJISET OTPAHUYUTH CPOK
npeObiBaHUS MHOCTPAHUA B 3aBUCHMOCTH OT BEJIHMYHMHBI €ro JeHEKHBIX cpencts. Haxo
Tak)Xe MOMHHTbH O TOM, 4YTO Ha OCHOBaHHH cT. 54 a63aum 4 3akoHa 00 MHOCTpaHUaX BH3Y
NMPpHU3HAECTCS HEACHCTBUTENbHOH B CHIY 3aKOHA BCIEJACTBHE BBIHCCEHHS pPCELICHHS
o BoigBopeHuu ¢ Teppuropun [lonbckoit Pecny6uuku. Karanor cutyanuii, npu KOTOPBIX
MOXHO BBIJBOPHUTH HHOCTpaHUa, popmynupyert ct. 52 a63an | 3akoHa 006 MHOCTpaHLaX.

Bonpocs mpoU3BOACTBA IO MOBOAY BH3 M TPeOyeMBbIX JOKYMEHTOB pPeryaupyer
pacmopsKeHHEe MHUHUCTPA BHYTPEHHUX A€l M aAMUHHCTpauuu or AHs 23 mexabps 1997
r. 0 Aedy MOAPOOHBIX NIPUHUKUNOB, HOPSIKA NIPOU3BOACTBA U 0OPA3UOB JOKYMEHTOB IJIs

HHOCTpaHLEB. '

3. Pa3pemeHHe Ha NPOXHUBAHHUC HAa ONPCICHHOEC BpeMs

I[IpuHOHMD OTPAaHUYCHHS CPOKa HpeObIBAHHS HAa OCHOBAaHMH BH3 JO 12 Mecsues
CBSI3aH CO BBCJCHHEM HOBOTO HHCTHUTYTa — pa3pelleHHs HAa MNOPOXHUBAaHHUE Ha
ompenenenHoe Bpemsi. OHO gaeT mpaBo npeGbBaTh Ha Teppuropuu Iloxbmu Ha
OmpeaeIeHHBIH CPOK, a B Cilydae IOJIYYCHHsS HaJeXamero paspemeHnss " —- TaKXe
HOCTYyNHTh Ha paboTy B measx 3apaborka.

CornacHo peryasuuu cr. 82 a63aunsl 1-4 3akoHa 006 MHOCTpaHIaX, pa3peuUieHU
Ha NPOXKHUBAHHE HAa ONPEJCICHHOE BPEMs HPEAOCTABISAET HIM OTKA3bIBAET B HX
OpEeJOCTABICHNHN BOEBOJA MO MECTY IPEANONIAraeMoro npeObBaHUs MHOCTpPAaHIa. JTOT
OpraH BIACTEH TaKXe pemaTh M0 JejlaM INPOJNEHHUS HIM NPH3HAHUS BH3EI
HeIeCTBUTENbHOI, TaXe €CIN MHOCTPAHEI MOMEHSII yXKe MeCTo npebbBanus. Pemenus
0 BCEM MEPEYUCICHHBIM BONPOCAM IPHHUMAET BOCBOJAA IIOCIE MONydeHuss nHGopmanuu
BOCBOACKOTO0 KOMEHIAHTA MOMMUNHU. DTO MHEHHE JOJIKHO BPy4aThCs HHOCTPAHIY B HHUCh-
MEHHOM BHJE M €ro MOXHO 00XaxoBaTh.'

3asBICHHE O MPEAOCTABICHHU Pa3pCeUICHHUs] Ha HPOXHBAHHEC HAa ONPEICICHHOC
BpeMs NOJAaeTCs HNPH MNOCPEACTBE AMMNIOMATHYECKOTO NPEACTAaBUTEIbCTBA HIHU
KOHCYJIBCKOTO YYPEIKJCHUS MO MECTy MpeOBIBAaHUS MHOCTPAHNA, a €CIH OH HpebbiBaeT

YX€E€ B Haue i CTpaHE€ — HENOCPEACTBEHHO BOEBOIC. UcknwoueHuneM SBISIOTCS

“ Cr. 106, B COOTBETCTBHHU €O cT. 144, B cooTBeTcTBHH cOCT. 127 ij 3 AAMHHHMCTPATHBHOIO KOJeKca.
"' 3akoHodaTeNbHBIH BecTHHK, 1998, Ne I, a63am 1.

" CMm. 12 npumeuanue.

" Ct. 106, B cOOTBEeTCTBHH €O cT. 125 § 1 AXMHHHCTPATHBHOIO KoJeKca.
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HHOCTPAHIB, KOTOPBIE HOIYYHIH CTAaTyC OEXeHWmA --- J3THUM JIHIAM pa3peleHHus
OpPEeJOCTABNsCT U MNPOJICBACT X MHUHHUCTD BHYTPEHHHUX ACI U aJMUHHHCTPALHU.

PaszpemeHne Ha NMPOXHUBAaHHE HA ONPENCICHHOE BPEeMs SBIIETCS aIMHUHU-
CTPAaTHBHBIM peMeHHEeM. B TOT MOMEHT, KOrJa OHO CTAHOBHUTCS OKOHYATEIbHBEIM,
HHOCTpPAHIY MPEAOCTABIsIETCS KapTa Ha BpeMeHHOe npebbiBaHue (BUJ HA XKHUTEIBCTBO),
HOATBEpXKAAMMAN €r0 TOXKIECTBEHHOCTb BO BpeMs NpeOBIBAHUS Ha TEPPHUTOPHU
IMonbckoit PecnyOnuku u garomas npaBo (BMeCTe ¢ HaCHOPTOM) MEpeceKkaTh IPaHULY.
O6pasen U gaHHBIE, KOTOPHIC BNHCBIBAITCS B KapTy, ONPEACNSIOT MOJIOKEHHS PacHo-
pPAKeHHUS MUHHCTpAa BHYTPEHHHX JA€d U aAMUHHUCTpauuu ot 23 mekabps 1997 r. (§ 24)

CornacHo cr. 17 3akoHa 00 MHOCTpaHIAX, MHOCTPAaHEL MOXET HOJNYYHUTH
paspemeHHne, ,,eCIM BO3HHKAKT 00CTOSATENbCTBA, 00yCIaBIMBAKIMIKE €r0 HPOXUBAHHE
Ha Tepputopuu Ilonbckoit Pecnybnuku B Teuenue OGoxee 12 mecsueB". Drtumu
06CTOATENBCTBAMHU SIBISIOTCS, OPUMEPHO: MOJIY4YCHHE pa3peleHUss Ha TPYLOBYIO
NeSITeIbHOCTh MM APYLyI ONIaduBaeMyi paboTy, BeJeHHE XO3IHCTBCHHOH pesTe-
IbHOCTH, ydeba, BCTymieHHe B Opak ¢ MONbCKHM TIPaX JaHHHOM MIH HHOCTPAHIEM,
o0nagarmUM BHAOM Ha XXHTCIbCTBO. BO3MOXHO Takxe HpPEJOCTAaBICHHE BHJAA Ha
KUTEIbCTBO HA ONPECJCICHHOE BPEMs B IPYTUX CUTYaUUsIX - [0 MOJIYydalT COTNACHO
cr. 43 3akoHa Te numa, KOTOpble mony4uinu B Iloapme craryc GexeHIOa B HOHMMaHHU
Keunesckoit kousemuun 1951 1. m Hewo-Mopkckoro mportokona 1967 r. (B mocienmee
BpeMsl pa3peIICHHUs Ha MPOKUBAHHE HA ONPEACICHHOE BpeMs mpegocraBiasianch B [loab-
ckoii Pecnmybnuke OGexenumam u3 KocoBa). CymecTBEHHBIM SBIsSieTCsS JOKa3aHHE
HHOCTpPAHIEM, 4TO, B CBSI3M C BOBHHKHOBECHUEM JaHHBIX 00CTOSATENHCTB, 000CHOBAHHBIM
saBusieTcs ero npebsiBanue B [lonpme Ha npeBpimanmuit 1 rogcpok." Ouenka, sipasercs
M TaK 10 CYIECTBY, U (4TO 3@ 9TUM U CJIEAyeT) BbJauya MJIM OTKa3 B BhIJAa4e Pa3peUICHUS
nmpeacTaBiseTcs Ha ycMoTpeHue oprana. Kpome toro, Ha ocHoBaHuu cr. 22 a63amg | m. 1
3akoHa 00 MHOCTpaHLaX, opraH 00A3aH OTKAa3aTh B MPEJOCTABICHUM pa3pelIeHHs, €CIH
BbHICTyHaeT ONHO M3 HmepedYHuciAeHHBIX B CT. 13 a63am 1 oGcrtosTenbcTB. TpebGoBaHus,
Kacalomuecs T0KyMEHTOB, KOTOPbIE HHOCTPAHEI JOJIXKECH MPEJbsBUTH, CHOPMYITUPOBAHBL
B § 19 ynmoMsSHYTOro pacmopsKCHHsS MHHHCTPA BHYTPEHHUX g€l M aAMHHHCTPALUHUHU OT
nusa 23 gexa6ps 1997 r. Pacnopskenue npegycMaTpuBaeT, B 4aCTHOCTH, B 3 a®3ame, uTo
OPUHAMAKMUNA 3asBICHHE HAM BEAYMHH NPOU3BOACTBO OPraH MOXeET mOTpebOBaThH
OpeabsSBUTH KOMHIO CBUACTCIBCTBA O POXKICHHUHU, CBUACTCIBCTBA O OpaKke, CIPaBKY O OT-
CYTCTBHH HAJTOTOBBIX 00S3aTEIbCTB HO OTHOMECHHMIO K CTPAHE NMPOHMCXOKACHUS HIN
CHpaBKYy O HECYAHMOCTH, H3JaHHBIC COOTBETCTBYKWI[HMH OpraHaMH B CTpaHe
npoucxoxgeHus. Mcmonb3oBaHHE 3THX NPAaBOMOYHH IPEACTABISETCS HA yCMOTpEHHE
oprana. CypoBoe MX BBIIOJHEGHHE MOXHO, OJHAKO, TPAKTOBAaTh KaK 3J0ymoTpebicHHE,
0c00EeHHO TOT/AA, KOIAa HHOCTpPaHEeI GOPETCS ¢ CePbEe3HBIMU TPYAHOCTSIMHU, CBSI3aHHBIMU
C Beijaveil HajgNeKamuX JOKYMEHTOB B CTpaHe MPOUCXOxKAeHUs. Takue TPYAHOCTH MOTYT
NOSBIATHCSA HE TONBKO B CBA3M C Upe3BbYAliHBIMU cHUTyanusmu. [IpaxTuxa Hameil
KoHCynbTannu 3HACT TAKHE CHTYalHH U OHHU SBISIOTCS HOTCHHUATbHBIMU HCTOYHUKAMU
npo6iaeM B paMKax HOPOM3BOACTBA IO AEJNy O BbIJade Pa3pelICHHs HAa XHUTEIbCTBO Ha
ONmpEeACICHHOE BpEMs.

U3 pepakuuu cr. 17 3akoHa 06 mHOCTpaHuax u § 24 abG3am 2 pacmopsikKEHHS
cleayeT, 4TO CPOK pa3pelleHHus He MOXeT ObTh kopoue yem 12 mecsue.’" Ilo ct. 18
a63anm | 3akoHa 06 MHOCTpaHIaxX pa3pelIeHUe MPEAOCTABIAACTCS Ha CPOK A0 2 JIET, C BO3-

MOJXHOCTHI ONpPOAJIEHUSA, HO HEC AOJbIIE, YEM OO 10 mer. D10 IMOCIEAHEEC OTPAHUYCHUC

" CpaBuu: II. Craxanumk, op. cit., c. 48.
" Tam ke, c. 49.
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He NMPHUMEHSAETCs, OJAHAKO, K JIHIAaM, KOTOPBIC MONYYHIH CTaTyc OeXeHIAa. BaHBIM
SBIseTCs, 0003HAa4YCeHHBIH BO 2 a03ame, CPOK HOJAad4y 3asABICHHI ¢ NIPOCbOOH MPOAIHUTH
paszpemenune (,He MeHee 60 gHeHd [0 OKOHYAHUS CpPOKA, HA KOTOPBI OHO
npenoctaBasnoch"). CTaxaHYMK yTBEpXJaeT, 4TO €ro HapyueHHe BiIedeT 3a coboif

ocTaBIeHHE 3asBICHUS O3 paccMorpeHns,” beromepkeBHY CYMTACT, YTO OHO BICUYET 32
co6oit oTka3 B npoaneHun.” Bo BCsIKOM ciiydae, IpexHee pa3pelIcHHE NPEeKpamaeTcs B
CPOK, HAa KOTOPBIH OHO OBIIO BBIJAHO. MOXET CIYYHTHCS TaK, YTO HHOCTPAHEI MOTEpPseT
HENpPEepPBIBHOCTh HOATBEPXKACHHOTro npeboiBanus B [lonbsckoit Pecny6auke. D10, B CBOMO
odepeab, 0Ka3aloch Obl MPEMATCTBHEM B JaJbHCHIMMX MONBITKAX XJIOMOTATh O pas-
pemenunn Ha mocexeHue (06 a3ToMm — motoMm). CTaxaHYMK 3aMedaeT, OJHAKO, YTO B HEKO-
TOPBIX CHTYyalUsIX €CTh BOSMOJKHOCTh BOCCTAHOBUTH CPOK IIPH YyCIOBHUSX, OMPEHACICHHBIX
B cT. 58 u 59 AZMHHHCTPAaTHBHOIO KOJEKca. B apyrux ciydasx ocTaeTcs HOJaBaTh
3asBICHHE ¢ HpPOChOOil mpeJgoOCTaBHTh HOBOE pa3pelmeHHe, UYTO Impejguaraer
benomepkeBHY, XOTS TOrjga, M3-3a ANUTENBHOCTH HPOLEAYpHl, HE YyHAcTCs, BEPOSITHO,
COXPAHUTh YHOMSHYTYK HEHPEPBIBHOCTD.

OTka3 B NPOJJNCHHHU Pa3pCIMICHHUS] HIM €r0 OTMEHA SBISIOTCS 00S3aTENbHBIMHU
Ha OCHOBaHHM cT.22 a63anm 2 3akoHa 060 MHOCTpPaHLAX, €CJIU BBICTYHNHT Kakoe-1ub60 u3
ob6crtosTrenscTB U3 cT. 13 a63am | wuaum npekpaTuTcs HpUYMHA, MO KOTOPOH OBIIO
OpEeJOCTABICHO pa3pelieHHe. B 72TOH mOCIeAHEHW CHTyaUUH HE HCKIKOYEHA, KOHEYHO,
BbIa4a HOBOTO Pa3pelICHHs 10 HOBBIM OCHOBAHHSM, €CIH Obl TAKHEe MOIBUINCHE. Kpome
TOr0, OTMEHA pa3peUICHUS] HA NPOXKUBAHHME Ha ONPECJCICHHOE BPEeMS HACTymaeT B CHIY
3aKOHAa, €CJIIM BHIHCCEHO PEIICHHE O BHIABOPEHHH HHOCTpPAaHINA.

CyuecTBEeHHY PEeryIsIHI0 MOXHO HaiiTu B modoXeHUHU cT. 22 ab3an 3 3akoHa
00 MHOCTpPAaHIaX, KOTOPOE IMPUKA3BIBAET (B PCMIEHUSIX 00 OTKa3e B MPEAOCTABICHUHN UIU
OPOATEHHUH, a TAKXKE B OTMECHE Pa3pPCIICHHUS Ha NPOXHBAHHEC HA ONPEICICHHOE BpPEMs)
OmpeAeNUTh CPOK BEIe3Ja HHOCTpaHna ¢ rteppuropuu I[lombckoir PecnyGauku. Takoe
paspemeHne, 3aKIHYAIMeEecs B HIOCTAHOBICHUH, ONpegensieT, ¢ OJHONH CTOPOHBI, €ro
npaBo Ha mnpeObBaHHME, a C APYroid CTOPOHBI, y3aKOHSET JTO HpebGBIBaHHE 10
ONMpPEACICHHOTO MOMEHTA.

Jlpyrue MOCTAHOBICHHUS KacCalTCs JIUL, KOTOPbE HMOJYYHIH CTATYyC OexeHIa.
Ct. 45 a63an | 3akoHa 00 MHOCTpaHIAaX HCKIKYAET MPUMEHEHHUE K TAKOMY IuIy cT. 22
1 BO3MOXHOCTH OTMEHBl pa3pelmIeHHMs Ha NPOXHBAaHHE HA ONPEACICHHOE BpeMs 0Oe3
OpEXHEro NHImEeHUus ero (mo NPHYMHAM M B CHUTyaUHsIX, NpeaBHACHHBIX JKeHeBCKOIl

KOHBEHIMEeH) craTtyca OexeHua.

4. Pa3zpemenue Ha MmocejeHUE

OTHOCHTENBHO IHPOKUE MPABOMOYHUS MOJYy4aeT HHOCTPAHEL, KOTOPOMY OBIIO
NpefoCTAaBICHO pa3pelleHne Ha moceneHue, T.e. (kak o0bscHseT ¢T. 4 m. 4 3akoHa 006
HHOCTPAaHLAaX) Ha MOCTOSHHOC NpOXHBaHUe Ha TeppuTopuu [lonsckoit Pecny6bnuku. Ero
opaBOBasi CHTyalOus BO MHOIOM MOXOXa Ha CHTyaUHMI rpaxjgaHuua I[[0IbCKOH
Pecny6nuku. OH mMeeT, MEXAYy HOPOYMM, IpaBo Ha ydeOy, HpaBO Ha TPYHAOBYIO
NEeSTEeIbHOCTh 0€3 HEOOXOZMMOCTH IOJNYyYaTh YNOMSHYTOE paHbIIE pa3pellcHHE Ha
paboTy, cormacHo monoxeHusM 3akoHa oT AHs 10 ampens 1974 r. o yueTe HacelmeHHUs

U O YAOCTOBEPEHUAX Hl/l‘lHOCTl/l,:‘ MOXET nponucarbces Ha MOCTOAHHOC MECTO

Tam ke, c. 50.
U. BenouepkeBuu, op. cit., c¢. 141
T.e. 3akonoaaTtenbHblii BecTHUK, 1984, Ne 32.
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JKHTelbcTBa. Pacmupsiercss Takke cBo00Ja TAKOro HHOCTPAHNA MO OTHOIIEHHIO K
dopmam BegeHus xo3slicTBeHHOM AesiTeabHocTH. UTak, mo c¢r. 3 n. 1 3akona ot nus 14
HioHa 1991 r. o o6-mecTBax ¢ ydacTueMm a63an 174 ¢ mno3aHeHmWHUMH
H3MEHeHHSIMH3ATPAHUYHOIO0 KaNmuTaJaa,”" ¢H3HYecKoe JHIO, NPOKHBAIOLIee 32 rPaHHIei,
SAABJISIETCH 3arpaHUYHBIM cy0beKTOM. A contrario. 3TO He JHLNO, KOTOPOMY OBbIIO
NnpeJocTaBleHO pa3pelieHHe HA MocejJeHHe M KOTOpoe (paKTHYeCKH NPOKHBAET Ha
Tepputopuu Iloabckoii PecnyGauku, a 3aTeM He MOJYMHSETCH OHO TPeOOBAHMAM 3TOro0
3akoHa, KacawUerocs 3arpaHU4YHbIX cyobekToB. Kpome Toro, Ha ocHoBanuu cr. 604 § 2
n. 1 YronosHo-nmponeccyadbHOro KOJeKCa MOKHO 0TKa3aTh B dKCTPaJAMUHH JHUA,
KoTopoe o6aanaer B Ilonbckoii Pecny6iauke pa3pemenueM Ha MOCTOSIHHOE NMPOKUBaHUe.
IIo Mmenbweili Mmepe S--neTHHil cpok npoxuBanusa B Ilosblie HA OCHOBAHUM pa3pelieHUs
Ha mocejeHHe Tpedyercs y MHOCTPaHLEB, XO0JAaTAHCTBYWHMHX O NPHOOpPEeTEeHHH
rpakaHCcTBa HMJH NPH3HAHHE NMOJBLCKUM IpakJaHMHOM.' Bbllleyka3zaHHbie NPHMepsbI
ONUCHIBAKWT, KOHEYHO, TOJBKO YAaCTHYHO HWPHIHYECKYIW CUTYAaUHUI JHLOA, KOTOpOE
NMOJYYHJO pa3pelieHHe HA MOCeJleHHeE.

3akon 00 mHOCTpaHmax oT 25 uwHa 1997 r. B nmepBOHAYaJbHOI peJaKUHUH
NpeABUABLIBAJ, YTO pa3spelieHUHd HA NMOCeJleHHE NMpPeaAOoCTABJAJ, OTKa3blBajJl B INpe-
AOCTABJEHUHU HUJIU OTMEHHJ MUHHUCTP BHYTPEHHHUX e M AAMUHHUCTPAUUHU, 2 3asABJIeHUE
¢ mpocb00ii BHIIATH pa3pelieHHe HAJ0 OBIJIO MPUHECTH NPH MOCPeACTBE BOEBOAbI MO
MeCTy HpeAnoJaraeMoro mocejeHusi. B cBsi3u ¢ afMHHHCTPATHUBHONH pedopmoii OBl
BHeCEHBl M3MeHEeHHUsI B 00JaCTH KOMNeTeHUMH opranoB™  u ¢ 1 sauBaps 1999 r. BoeBoaa
NPUHHUMAaET 3aBJICHUHd U BBIHOCHUT pelIeHHMH N0 MEePeYHUCHEHHBIM JejlaM, a MUHHCTP
ocTaeTcs amedJsSsUUHOHHBLIM opranom. Takoe pa3pemeHHe OTBeuyaeT NPHUHUOHNY ABYX-
HUHCTAHIHUOHHOCTH B AJMHUHUCTPAaTHBHOM NMPOU3BOACTBE H cnocoﬁcn;yeT NPAaBUJIBHOCTH
OCYWIECTBJIEHHUHA KOHTPOJH 32 NPUHUMAEMBIMH PEIICHUAMHU.

B nenb, KOrjga pemieHHe 0 NpeJoCTaBJICHUH pPa3pelIeHUs HA NMOceJeHHe OKaKeTCs
OKOHYATeJABbHBIM, BbIJaeTCHd BHJA HA KHTEJNbLCTBO. CuTyauym NMOXO0Ka HA MOJIyYeHHE
pa3pelieHHsi HAa BpeMeHHOe NpeObIBAaHMEe: BH/J HA KUTEJIbCTBO BPY4aeT BOeBOJa, KOTOPBIii
BblJaJl pa3pelieHue, BUA ABJIACTCH JOKYMEHTOM, NOATBEPKAANWIUHUM TONKIAECTBEHHOCTH
HHocrtpanua Ha Tteppurtopuu Iloabckoii PecmyO0uukum u BMecTe ¢ NAaCHOPTHBIM
JOKYMEHTOM /1aeT NPAaBO MHOTOKPATHO NMepecekaTh rpannny. Oépasen u 1aHHble, KOTOpPbIE
BIHUCBHIBAKTCSA B KapTy ompejaejsier § 25 pacnopsizKeHMss MUHHUCTpPa BHYTPEHHHUX JeJ
M aJMHUHUCTpPauuu ot AHs 23 nexadps 1997 r.

IIpenocraBieHue pa3pelieHHs 3aBHCHT OT BBLINMOJHEeHHS HHOCTpaHUeM-
3asiBUTeJeM YCJ0BHii, chopmMyaupoBaHHbIX B c¢T. 19 a63ay 1 3akoHa 06 mHOCTpaHUaXx.
Bce oHn o6s3aTeNbHO BBINMOJHSIOTCH BMecTe. OQHAKO, Jake TOrAa Opran He o6s3aH
NpeloCTABUTH pa3pelieHHe, pelieHne ocTaercss Ha ero ycmorpenuu. Ioaoxkenune cr. 19
a63an 1 n. 1 3akoHa 06 MHOCTpaHUaX TPeOyeTy HHOCTPAHLA J0KAa3aTh HAJHYHE CHIBHBIX
ceMeiHBIX MJH IKOHOMHYECKHUX (l’l3 3TOro cjeayer, 4To OHHU He 00s3aTeIbHO A0 JIKHBI
BpICTYynaTth BMecTe) cBsa3eil ¢ IMoabckoii Pecnybamukoii. CamMo Haimuyme Takux cBs3eif
MOZKHO 10Ka3aTh JOCTATOYHO MPOCTO, CYMECTBEHHOI SBJIsIeTCH UX MPOYHOCTH, KOTOpas
NMOJJEeXKHT OLeHKe oprana. MaKT BCTYNJeHHsS B OpPaKk ¢ MOJBCKHUM IpaXKJaHUHOM, eCJaH
TOT He OyJaeT MOATBEPkKAAThCs 0OCTOSATEIbCTBAMH, He OyaeT, BepOsITHO, MPU3HAH
000CHOBAHHBIM OCHOBAHHUEM AJid NpeJoCTaBJeHUH paspelieHHs Ha MOCeJIeHHeE. Takum

00CTONATEIBCTBOM MOrja 0bl OKa3aThbCs, HAIPpUMep, JJIHUTEJIBHOCTh OpaKa, NMpPOKUBaAHHE

“

T.e. 3akononarenbublii BecTHUK, 1997, Ne 26, aé3am 143.
" CM. c1. 8 a63an I u ct 9 a63an 1 3akoHna, 0 yeM ropopurcsi B npumeyanuu 13,
I 3akoHojaTenbHbI BecTHHK, 1998, Ne 106, aG3am 668.
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6 3aKoHe 00 UHocmpaunyax

B [Tonpme poJCTBEHHUKOB UM HOJbCKOE MpoucXoxaeHne. UTo kacaeTcs YKOHOMUUECKHX
CBSI3€H, TO B CUTyalluH, KOrja 3aaBUTenb BeaeT B [lonbme nmponBeTamee NpeAnpusiTHe
I OBl HPUHAT Ha HOCTOSHHYIO paboTy, HaJo ObIT0 OBl CUUTATH, YTO OTBEYAET YyCIOBUAM
cr. 19 a63an 1 n. 1. Ha npakTuke, K COXKAaICHUIO, CHTyallun OBIBAIOT MEHEE OJJHO3HAUYHBIMHU
U UX OLl€HKA COOTBETCTBYIOIIUM OPraHOM He JOJKHA ObITh Mpou3BONbHOI. [ToToMy Haxo
cornacutbcs co CTaXxaHYMKOM B TOM, 4YTO ,,9Ta OLUEHKA JOJKHA JOBECTHU JO KOHCTATALHUU
dakra, Haxonurcs nu B Ilonbckoit Pecny6Gnauke meHTp ceMeWHOW HIM XO3SHCTBEHHOU
*Hu3HH uHocTpaHna".”” OOOCHOBaHHOIl fABNAETCS TaKXe KOHcTartauus bemomepkeBuua
OTOM, YTO ,,MHOCTpaHeL, HpoxuBalomuit Ha teppuropun Ilonbckoii Pecnmybnuxu
HENpPEePBIBHO B TEUYEHHE HE MeHee 3 JIeT, OKa3blBaeTCs, KaK MPAaBUJIO, aCCUMHINPOBAHHBIM
C JIOKaJbHON OOMECTBCHHOCTHIO M HMEET OPraHU30BAHHBIM KPYr JIHYHBIX CBI3eH U 2KO-
HOMHYECKHX HHTepecoB".”

VomoMsSHYTBIH yXe aBTOPOM CPOK 3 1IeT OTHOCHUTCS K TpeOOBaHHUSAM,
NpeaAbIBIIEeMBIM B cOOTBeTCTBHH co ¢T. IIO a63am 4 m cr. 19 a63ang 1 n. 3 3akoHa 00
HHOCTpPAaHIOAX M KacalIHUMCs cpoka npebbiBanus B [lonxpme g0 BHECCHHS 3asBICHUS
c mpocb6ON pa3pemuTh Ha ImOCeleHHE. IlepBoe M3 LHUTHPYEMBIX IOJOXCHHH
YyCTaHABIMBAET, YTO B TEUEHHE 3-X JIET CO BCTYMJEHUS B )KU3Hb 3aKoHa 00 mHOCTpaHmax "
HEOOXOJUMBEIM sl HONYydYCHUS Pa3pClUICHUS SBIsETCS OOOCHOBAaHUEC JOKYMEHTAMH
HENpPEepPBIBHOTO TpeXxJeTHero npebsBanus Ha Teppuropuu [loabckoir PecnyOnuku. OHO
YYHUTHIBAECT, OJHOBPEMEHHO, YTO TOJIHKO 3TH 3 roja CIOyCTs MOCJE BCTYNJICHHUS B KU3HB
3akoHa Oyner npumeHaTbesa cr. 19 ab63zam 1 m. 3, TpeOyromas Joka3aTh npeObBaHUE
nuocrpanna B [lonbckoit PecnyOnnke He MeHee 3 €T 1O MOMEHTA BHECCHUS 3asIBICHUS
Ha OCHOBAHHUM Pa3pPCUMICHHS HA IPOXHBAHHC HA ONPEICICHHOEC BpeMs.

ITo cr. 19 a63am 1 m. 2 mHOCTpaHEL, XONAaTAaHCTBYIMUNH O pa3pelIeHHUH Ha
mocelIeHue, TOMXKEH ObITh 00CCIEYeH KUIbEM M CPEJCTBAMHU ANs npoxusanusi. Curyaunu,
OpU KOTOPBIX 3TH YCIOBHS HaJ0 NPHU3HATH BEINOJHEHHBIMHU, ompexensieT ab3am 3.

Tpe6GoBauus, npeabsaBasieMbie cT. 19 3akoHa 06 HHOCTpaHLIaX, HE NIPUMEHAIOTCS
0 OTHOIICHHIO K INLAM, KOTOpble mony4unu B [lonbckoit Pecny6uuke cratyc GexeHua.
TakoMy nHMLYy pa3pelieHHEe NPEJOCTABISAETCS Ha ocHOBaHMHU cT. 50 a63aum 2 3axoHa 00
HHOCTpPAHIAX.

JIOKyMEHTBI, KOTOpbIe 00s3aH NPEABSIBUTH XOAATANCTBYMIUNA O Pa3peMICHUH
Ha MOCEJEHHEe MHOCTpPaHEel, yka3aHbl B § 21 pacmopskeHHs MHHUCTPA BHYTPEHHHUX A€
u aaMuHucTpauuu ot gHa 23 pekabpsa 1997 r. Uro kacaercs TpeGOBaHHN JOKYMEHTOB
(mepeuyncIeHHBIX BO 2 a03ame 3TOTr0 MOJOXEHHSA) BEAYLUHM NPOU3BOJACTBO OPraHoOM, TO
HCMOTb3YIOTCSA 3aMEUYaHUs, KAaCAIOMMUECs aHAJNOTHYHOH CHUTYyalluu, KaKk H B IPOU3BOACTBE
1m0 NPEeAOCTABICHHIO Pa3peIIeHUss HAa NMPOXUBAHUE HA ONpPEJEIEHHOE BpEeMs.

Paspemenns Ha moceleHHEe MPEAOCTABISAIOTCS HAa HEONpEJENEeHHOE BpeMsA, HO
caM BHJ Ha XUTEJIbCTBO AelcTBuTeNeH 10 meT ¢ JaThl BBIJA4YM U IO MCTEYEHHHU DTOTO
CpOKa MOMIEKHT OOMEHY.

IIpeanocelIku AN O0TKa3a B NMPEAOCTABICHUH pa3pelIeHUs ompenensieT cr. 23
3akoHa 00 mHOcTpaHnmax. OHa NmpHKa3bplBaeT OTKA3aTh, €CIH HE OBITH BBINOJHEHHI
OTOBOPEHHBIE YyXe€ ycioBus U3 CT. 19 uaum BbICTymaeT OAHO H3 O0OCTOSITENLCTB,
nmepednciaeHHbIX B ¢T. 13 a63am 1. Kpome toro, Ha ocHoBanuu cr. 19 a63am 2 MOXHO
OTKa3aTh B NPEJOCTABIEHHU Pa3pEIICHUS HHOCTPAHIY, €CIH OH HMMeeT 00513aTeIbCTBA

II0 OTHOWECHUK K CTPAaHE NPOUCXOXKACHHNUSA HUIHU K NPOXHUBAKWIIKUM C HUM JHLaAM (OTTyJ:[El

" II. CraxaH4MK, op. cii.,, c. 51
" M. BeaoucpkeBuu. op cit., c.144.

 3akon 06 MHOCTPAHLAX BCTYNHJ B KU3HBL 27 nekaéps 1997 r.
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npeaBuaeHa B pacnopsikeHuu ot 23 nexabps 1997 r. BoO3MOKHOCTH TpeGoBaTh y HHO-
CTpaHIa HajflNeXalue TOKYMEHTH O OTCYTCTBUM Takux obs3arenscts). Mcmonb3oBaHue
BO3MOJXHOCTH OTKa3aTh B BbIJade pa3pemeHus, yKa3aHHOW B cT. 19 ab3am 2.
HeoO0sI3aTENbHO U OLCHKY KOHKPETHON CYyTyallHH HeCeT 3a cO0OW opras.

PaspemeHne Ha MOCEIEHHE MOXHO TaKKE OTMEHHTb. DTO ZONMYyCKAaeTCs B CH-
Tyanusix, OOpPeACNCHHBIX B cT. 24 3akoHa 00 MHOCTpaHOax, T.e. TOrjga, KOrga HOPOTHB
obramamIero yxe pa3pelleHHEM HHOCTpaHua BboHeceH B I[lonbckoil PecnmyGuuke
OOBMHHUTENbHBIH HPHIOBOP 33 yMBIMIJICHHOEC HPECTYNJICHHE U OH HaKa3aH IHMEHHEM
cBoboxbpl Ha CpPOK He MeHee 3 ier, Korga 3Toro tpebyer 060OpPOHOCHOCOOHOCTSH,
6e30HaCHOCTh FOCYJapCTBa HIJIM 3aI(UTa OOM[ECTBEHHOTO MOPSIAKA HIM KOTJa OH IMOKHHYI
MMonpmy HaBcerga. PemeHue, B CBOK OdYepeab, O IHIMICHUH NpaBa Ha yOexume BIedeT
3a co6oif, cormacuo c¢r. 51 ab3am 2, aBTOMaTHYECKOE NPEKpalleHHe JEHCTBUS pa3pelIeHUS
Ha moceneHue. Kak B 9TOM pemeHHH, TAK M B PCUICHHU O OTMCHE pa3pelmEeHHUs Ha
OCHOBAaHHUHU CT. 24 3akoHa 00 MHOCTpAHIAX, HAJO ONPEACIUTh CPOK, B TEUCHHE KOTOPOTO

HHOCTpaHEl AOJXKeH MOoKkHuHYTh [loabckywo Pecnybuuky.

5. OcHOHBIC NpUOUIIBl HHCTAHOHUOHHOIO U cyueGHoro KOHTpPOJIA

Cornacuo cr. 76 a63am | 3akoHa 00 HMHOCTpaHIaXx, MPOHU3BOJACTBO IO
obcyxagaeMbM BONpPOCAaM BEJEeTCiI, B OCHOBHOM, HO HOpMaM AJMHHHCTPAaTHBHOLO
KOJeKca. BBIHECEHHBIC PEMICHUS MOXHO OINPOTECTOBATh, a MOCTAHOBICHHS 00XalI0OBATH
B BBIMICCTOSI[YK HHCTAaHOHIO. [0 OTHOMEHHIO K BOEBOAE — 3TO OyJeT MHUHHUCTP
BHYTPECHHHUX €1 U aAMHHHUCTPALNH, K KOMEHIAHTY KOHTPOIbHON CIyKOBl MOTPAHUIHOI
OXpaHBl --—- TJIaBHBIH KOMCHAAHT IMOTPAHUYHOMW CIyXKOBI, K BOGBOACKOMY KOMCHIAHTY
HOJHMLHUN — TIaBHBI KOMEHTAHT MOJULOHUU. B clydasx M mo mMpUHOHUIAM, yYHUTHIBACMBIM
AIMUHHCTPAaTHUBHBIM KoaekcoM (pasgensl 12 wm 13), cymecTByeT TakKe BO3MOXHOCTH
OOHOBJIEHHUS NPOU3BOACTBA, OTMEHBbl, U3MEHEHMS MIN YyCTAHOBIEHHUS pPEHIECHUS HIU
HOCTAHOBICHHUS HEACHCTBUTCHbHBIM. ECTb, 0OQHAaKO, HCKiIo4YeHHsi. Ecaum pemenue 06
OTKa3e B BbIJaue BH3bl ObIJNIO NMPUHATO 3aBEAYIOI[UM INOJbBCKMM JUNIOMATHYECKHUM
OpPEeICTAaBUTEIBCTBOM HIM KOHCYIBCKHM yUPEIKJCHHEM HIM KOMCHJAHTOM KOHTPOIBHOM
CcnyX OBl MOTPAaHHUYHOMN OXpaHbl, TO B cuUiuy cT. 79 ab3an 5 3akoHa 00 MHOCTpPaHLAaX OHO
He moayiexxuT obGxanopanuiw. Kpome toro, B cuay cr. 76 ab3aum 2 mo penam, nNpuHa-
NIeXKAaMUM 3aBEAYIOMAM IHIIOMATHYCCKUMU HPEACTABUTEIbCTBAMHE U KOHCYIbCKHMH
YUpEeXKICHUSIMHU, NMPUMEHSIOTCS MONOXKeHHs 3akoHa 0 (GyHKHUSIX KOHCYnoB Ilombckoit
Pecny6nuku ot nus 13 ¢despans 1984 r.,’" a He AagmunucrtpaTuBHbil koxekc. Cr. 76
YYHUTHIBACT HEPBCHCTBO NPHUMCHCHHUS MOJTOXKEHNH 3aKkoHAa 00 MHOCTpPAaHLIAX, €CIH TOJIBKO
OHM KAacawTCsi MPOU3BOACTBA.

Ct. 108 3akona 00 MHOCTpaHIax coBepuuia u3MeHeHue cT. 19 n. 5 3akoHa oT

s 11 mas 1995 r. o I'maBHom ApamunuctparuBHom Cyne."

IIo 3ToMy MOJNIOXEHUIO
I'naBublit AnMuHucTpaTuBHBH Cyn He HajJelleH KOMIETECHIHUSIMHM 11O AejaM ,,BH3 U pas-
pemeHM Ha mNepecedYeHHE HHOCTPAaHLEM TOCYJapCTBEHHOH TrpaHUUbB, a TakKke
coriameHUd Ha MX BbBIAAa4Yy, pa3pelIeHHH Ha NpPOXHMBAHHE HAa ONMpEJEIeHHOE BpeMs,
ybexuma u BoABOpeHUs ¢ Tepputopuu llonbckoit Pecnybnumku, 3a HCKIHOYEHHEM
cly4yaeB, KaCAalOIMXCd HHOCTPAHILEB JIETalbHO NPeObIBalOMUX HAa TeppuTopuu Ilonbckoii

Pecny6auku". D10 0603HavyaeT, uTo KoMnereHuus ['naBuoro AgMmunuctparussoro Cynaa

" 3akoHoaATeJbLHBINH BecTHUK, Ne 9, a63an 34.

3akoHonaTeIbHbI BeCTHHK, Ne 74, a63am 368 ¢ mo3aHeiilimMM H3MEHEHUSIMU.
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Pasy Hang «3aKoHe 00 uHOCMpPanyax

KacaeTcsa Apyrux (LIGM Hepe‘ll/lCHCHHBIC) A€JI, KOTOPBIE MOTYT BO3HHUKHYTHh Ha OCHOBAaHHUHU
3akona 00 HHOCTpaHOax, HE3aBHUCHUMO OT TOro, KOro OHM KacCarwTCsda, a U3 YOIOMSIAHYTBHIX

— T€X, B KOTOPBIX p€4Yb HUACT O JIE€TAJIBHO l'lpe6I)IBalOH_[l/lX B [lonbme HHOCTpaHOax.

6. 3aKk0H 00 MHOCTpaHNAaX a MOJBCKOTO MPOHMCXOXKICHHUSI

Ha mepBbIlii 1nIaH BBEIABUTAETCS 3A€Ch OTCYTCTBHE CIHCHHAaIbHBIX
yperyiupoBaHuii, o6ner4aomux Jeraan3aquio nNpeGbBaHUS HHOCTPAHIEB MOJBCKOTO
npoucxoxaeHus. C ogHOU cTOpoHBI, cT. 52 a63an 5 Koncruryuuu [lonsckoit Pecnybnuku
YYHTBIBACT, 4TO ,JIHIO, Ybe IMOIHBCKOE IPOHCXOXKICHHE OBIIO YyCTAHOBICHO COTrIACHO
3aKOHY, MOXET IIOCENUThCs Ha Teppurtopun [lonbckoil Pecny6auku Ha HOCTOSIHHOE MECTO
xurensctBa". C gApyrod CTOPOHBI, MHCTUTYT PEHNAaTPUALUOHHON BHU3Bl HIM HHCTUTYT
pa3pemeHuss Ha MNOCEICHHME, Y4YHTHIBas 3akoH 00 HHOCTpPaHNAX, HE SBISIOTCS
3¢pheKTMBHBIMMW HHCTPYMEHTAMH JJIsl pEanu3aLiu 9TOr0 NpaBoMouns. Pemarpuannonnas
akgus BexeTcs B HeOonpmux Macmrabax M, 3a0AHO, HE YYHTHBIBAET MOJOZBIX
006pa30BaHHBIX NIOACH, KOTOPHIE B COCTOSHHHM CHPAaBUTHCS 0€3 HOMOIIM TOCYyZapCcTBa;
OHM HEOJHOKPAaTHO NpPeOBBAIOT B CTpaHe, HO HE MOTYT yperyiHpOBaTh CBOH
opugndecknit craryc. He Oblinm mpeaBugeHB 00NErdYeHHs HOPH MNOJNYYCHHH HHO-
CTpaHOaMHU MOJBCKOTO IPOHMCXOXKICHHS HHU pa3peIICHUH Ha MOCCICHHE, HH HaXe Ha
OpOXHUBAaHME Ha ONpPEACICHHOE BpeMs. Mbl 3HaeM dYelIOBeKa, KOTOpPBI mocie pacmaja
CCCP sBnsiercst nuuoM 0e3 rpaxxJaHCTBA, @ €r0 MHOTOJETHHE MONBITKH JIECTalH3UPOBATH
cBOe HpeObIBAHME M IOJY4YHTh MOIBCKOE FPAXMTAaHCTBO OCTAKTCS OE3yCICUIHBIMHU.
[IpeamOCHIIKY OISl NPUHATHS COOTBETCTBCHHBIX peUleHUN (GOPMHPYIOTCS Tak, 4TO
CKIAaAbIBAIOTCS B HOPOYHBIH KPyr, a OpPraHbl, KOTOPBIE MOTYT BBIHECTH pCIICHHE, HE
OPHHUMAKT BO BHUMAaHNE MOJBCKOTO MPOUCXOXKACHHUS M HCKIIOYUTEIBHOCTH MOTOKCHUS
3asBUTEINS.

Monrorosaennsie Cenatom [lonbckoit PecnyGaukn mpoekTs 3aKOHA O MOIBCKOM
rpaxjaHcTBe. 3aKoOHAa O pemaTpuanunu, a Takxe XapTHUH MONsKa U MOpPsIgKe
OPUHAAIEKHOCTH K IMOIBCKOMY HAapOJAY JUI HOIBCKOTO HPOMCXOXKICHHS HIN MOJIBCKOU
HANHOHAIBHOCTH COACPIKAT PEMICHHUS, KOTOPBIE MOTYT HOMEHSThH CYUECTBYIOMEE A0 CUX
mop cocrosHue. JleificTBylomee B HacTosIee BpeMs HpPaBO, HO NMPHUMEHsieMoe Goiee
9aCTHYHO, MO3BONsAET (MO MEHbIICH Mepe — B YPE3BBIYAHOM HOPAAKE) PEryJIHPOBATH
CHTYaIMI0 MHOTHX JIUI IOJbCKOTO HPOHCXOXACHHUS, KOTOPbIe OGOPIOTCS C CEPbE3HBIMHU
npobaeMaMu M3-3a TPAKTOBKU MX IIO CTAHZAaPTaM, IMPHHITHM 00 OTHOMEHUIO K IPYTUM

KaTeropusasM HHOCTPAHILEB.

7. 3aKNOUYUTENbHbIE NPUMEUYAHUS

3ak0H 00 HMHOCTpPAaHIAX MBITAETCSA CO3MaTh KaKyl0--TO CHCTEMY, €CIH yUYHTHIBATH
npebpiBaHHE MHOCTpaHILeB Ha Teppurtopuu Ilonbckoit Pecnybinuku. B pamkax 3Toi
cHUCcTeMBbl 3aKOH YYUTBHIBACT HECKOJIbKO HHCTUTYTOB, pa3pellalomuX npeObIBaHHE U OJHHA-
KOBBI€ /I BCEX HMHOCTPAHIEB NPHHUHMINB NPEeJAOCTAaBICHHS TaKMX pa3spelICHUH.
CymecTBYl0T B 3aKOHE BO3MOXKHOCTH pa3pelaTh HECTAHAAPTHBIE CUTyalUuH (yKa3blBaeT
Ha 9TO, MEXKAY NPOYUM, YHOMSIHYTOE Y€ NPEeAOCTABICHHE Pa3pelIeHNH Ha MPOKUBAHUE
Ha omnpeaeneHHoe BpeMs npuHaATsiM B [lonbmy Oexenmam u3 Kocosa). Takoe

YpEryaiupoBaHUE HE YIAOBIETBOPACT, Ha NPAKTHUKE MNOABISKTCA MHOTHC HPO6H€MLIA

m



Aoam Keupyuux

B Hameii 1efiTeJIbHOCTH Mbl TAK)Ke BCTPETHJIHCH € CHTYalHSIMH, KOTOpPbIe MO Pa3IHYHbIM
NPpUHYHHAM TpeOYIT mNOCPeJHHYECTBA 3aKOHOJAATelsl H

M3MeHeHUH TNPaKTUKH
AAMUHHUCTPATUBHBLIX OPraHoOB.
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RZECZNIK KONSUMENTOW - NOWA SZANSA
DLA REALIZACJI PRAW KONSUMENTOW

1. Uwagi wstepne

1. W ciagu ostatnich dziesigciu lat Polska zmienita si¢ nie do po-
znania. Jest to stwierdzenie odnoszace si¢ do wszystkiego co nas ota-
cza, ale w szczegdlnosci do rynku towardow i ustug konsumpcyjnych. Lata
80-te to gospodarka niedoboréw; dla sprzedawcy nie sztuka byto sprze-
da¢, ale zdoby¢ towar. Teraz sytuacja si¢ zmienila, towardw jest mno-
stwo, a sztuka stato si¢ zdobycie klienta. Konsumentowi trudno odna-
lez¢ sig¢ na takim rynku, szczegoélnie w warunkach polskich. Ten rynek
(ijego regutly), ktory na §wiecie powstawat i rozwijal si¢ w sposob ewo-
lucyjny, na ,,nasze podworko" wszedt jako wielka rewolucja. Nie wszy-
scy potrafia poradzi¢ sobie w nowej rzeczywistos§ci i nie odnosi sig to
jedynie do oséb starszych lub stabiej wyksztatconych.

Nasze prawodawstwo jest przestarzate. Sam Kodeks cywilny po-
chodzi z poczatku lat 60-tych. Przepisy dotyczace zobowiazah sa opar-
te na idei roOwnos$ci stron. W rzeczywistosci jest jednak inaczej. Pojed-
nej stronie stoi bezbronny konsument, za$§ po drugiej coraz wigksze rze-
sze firm, zatrudniajacych specjalistow, ktorych jedynym zadaniem jest
dotarcie do klienta i sprzedanie mu towaru. Kazda metoda jest dobra,
aby osiagna¢ zamierzony cel. W Polsce przez dlugi czas nie dostrzega-
no problemu sadzac, iz wszystko zatatwi niewidzialna rg¢ka rynku (obo-
wiazywata wigc zasada, iz volenti non fit iniuria). Uwaga ta odnosi si¢
tak do aspektu legislacyjnego, jak i do stosowania prawa. Jak podnosi

sigbowiem w literaturze,' nawet w praktyce nie sa wykorzystywane moz-

' E. Lctowska, Prawo uméw konsumenckich. Warszawa 1999, s. LVI-LVII i 59-60.
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liwosci, ktore daje istniejace ustawodawstwo czy tez mozliwoS$ci inter-
pretacyjne, wynikajace z bardzo abstrakcyjnego ujgcia przepisow Ko-
deksu cywilnego.

2. Zgodnie z art. 76 Konstytucji RP ,,wtadze publiczne chronia
konsumentow, uzytkownikéw i najemcéw przed dziataniami zagrazaja-
cymi ich zdrowiu, prywatno$ci i bezpieczenstwu oraz przed nieuczci-
wymi praktykami rynkowymi. Zakres tej ochrony okre$la ustawa". Prze-
pis ten jest skierowany przede wszystkim do wtadz publicznych, ale jak
si¢ wydaje, moze by¢ wykorzystywany w ramach konkretnego sporu,
stuzac jako kryterium interpretacji poj¢é i zwrotéw niedookreslonych.’

Jednoczes$nie Polska zobowiazana jest na mocy art. 69 Uktadu
Stowarzyszeniowego do zblizenia swoich przepiséw prawnych do pra-
wa Wspdlnoty, w szczegdlnosci w zakresie ochrony konsumentow. Warto
wspomniec, iz ochrona konsumenta jestjednym z celdéw strategicznych
polityki gospodarczej Wspoélnoty Europejskiej (art. 3s Traktatu Rzym-
skiego). Zgodnie z ust. 1 art. 129a Traktatu Rzymskiego ,,Wspodlnota
przyczynia si¢ do osiagnigcia wysokiego poziomu ochrony konsumenta
poprzez: a) $Srodki stosowane na podstawie art. 100a w ramach ustano-
wienia rynku wewngtrznego; b) dziatania szczegdlne, wspierajace i uzu-
peiniajace polityke realizowang przez panstwa cztonkowskie dla ochro-
ny zdrowia, bezpieczenstwa i intereséw ekonomicznych konsumentow

oraz zapewnienia im odpowiedniej informacji".

3. Polityka ochrony praw konsumentéw winna by¢ realizowana
na roznych szczeblach wtadzy publicznej. Zgodnie z zasada pomocni-
czos$ci (subsydiarnos$ci), wynikajaca zc wstgpu do Konstytucji RP, po-
szczego6lne dziatania winny by¢ podejmowane na najnizszym szczeblu
tej wladzy (chyba, ze moga by¢ lepiej zrealizowane wyzej). Zgodnie z art.
17 ustawy z dnia 24 lutego 1990 r. o przeciwdziataniu praktykom mo-
nopolistycznym i ochronie intereséw konsumentdéw,” Prezes Urzedu
Ochrony Konkurencji i Konsumentdw realizuje zadania z zakresu ochro-
ny interes6w konsumentow. Samorzad wojewodztwa wykonuje zadania

0 charakterze wojewoddzkim, a powiat o charakterze ponadgminnym,

Mozna lez polemizowaé z pogladem E. Lelowskicj (op. cit., s. 54), iz na tle art. 76 nic mozna
skonstruowaé skargi konstytucyjnej. Patrz J. Trzcinski, Naruszenie konstytucyjnych wolnosci
lub praw jako podstawa skargi konstytucyjnej. Studia i Materialy TK, t. IX. Warszawa 1999,
s. 45-46, ktéry uwaza, iz w normach programowych zawarte jest minimum praw obywatela
i w takim minimalnym zakresie dopuszczalna jest skarga konstytucyjna.

' Dz.U. z 1997 r. Nr 49, poz. 318; Nr 1I8, poz. 754. Nr 121, poz. 770; z 1998 r. Nr 106, poz. 668;
Nr 145, poz. 938.
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w zakresie ochrony praw konsumenta.’ Z powyzszego wynika, iz gtow-
ny cigzar polityki prokonsumenckiej powinien spoczaé na barkach po-

wiatéw, w szczegdlnoéci w zakresie realizacji prawa konsumenckiego.

2. Geneza

1. Statystycznemu konsumentowi bardzo trudno jest dochodzi¢
swoich praw w Polsce. Wynika to przede wszystkim ze zlej regulacji
prawnej. Brakjest uproszczonego postgpowania w sprawach konsumenc-
kich, jest ono kosztowne (chodzi tu gtéwnie o ekspertyzy), trwa latami
i brak pewnosci co dojego pomys$lnego zakonczenia.” Konsumentowi
zwykle nie optaca si¢ dochodzi¢ swych praw, przedmiot sporujest zwy-
kle mniej wart niz potencjalne koszty, nie wspominajacjuz o straconym
czasie 1 nerwach.

Przepisy przewiduja mozliwo$¢ udziatu organizacji konsumenc-
kich w realizacji praw konsumentdéw przed sadem powszechnym, jak
i w innych postgpowaniach (art. 61-63 k.p.c, prawo antymonopolowe,
ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji). Niestety, te ciekawe roz-
wiazania sa w praktyce martwe. Wynika to przede wszystkim z proble-
mow finansowych tych organizacji. Dawniej Federacja Konsumentéw
byta finansowana z budzetu panstwa, obecnie taka mozliwo$§¢ si¢ kon-
czy. Nowo powstale organizacje konsumenckie sa z reguly zbyt stabe.

Podobnie nie zdaja egzaminu polubowne sady konsumenckie.
Moim zdaniem wynika to z tego, iz strona przeciwna zwykle odmawia
poddania si¢ sadowi polubownemu, liczac na to, ze konsument nie wy-

stapi na droge¢ sadowa.

2. Problem dostgpu konsumentéw do sprawiedliwo$ci pojawitl sig
jako przedmiot zainteresowania prawa wspdélnotowego w polowie lat
80-tych." Efektem podjgtych dziatan legislacyjnych bylo migdzy inny-
mi uchwalenie w 1998 r. dyrektywy 98/27 Parlamentu Europejskiego
i Rady z dnia 19 maja 1998 r. o nakazach zaprzestania szkodliwych prak-
tyk w celu ochrony intereséw konsumentéw. Artykut 3 wspomnianej dy-
rektywy przewiduje istnienie instytucji publicznych albo organizacji, kto-

Artykul 14 ust. 1 pkt 12 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 r. o samorzadzie wojewodztwa (Dz.U.
Nr 91, poz. 576), Artykul 4 ust. 1 pkt 18 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 r. o samorzadzie powia-
towym (Dz.U. Nr 91, poz. 578).

' E. Letowska. op. cit., s. 472-476.

" E. Letowska, op. cit.. s. 456-458.
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rych zadaniem jest ochrona intereséw konsumentéw, w szczegdlnosci
za§ ochrony zbiorowych intereséw konsumentdw zawartych w dyrekty-
wach wymienionych w aneksie. Dyrektywa pozostawila panstwom swo-
boda, czy dotyczy¢ to bedzie instytucji publicznych, organizacji, czy tez

ich wielos$ci.

3. Na tym tle nalezy spojrze¢ na instytucj¢ rzecznika konsumen-
tow. Wprowadzaja nowela ustawy o przeciwdziataniu praktykom mo-
nopolistycznym,’ ktora weszla w zycie z dniem 1 stycznia 1999 r. Zgod-
nie z nowym przepisem art. 21c ust. 1 powiatowy (miejski) rzecznik
konsumentéw wykonuje zadania samorzadu powiatowego w zakresie
ochrony praw konsumenta. Je$li wigc na powiatach spoczywa glowny
cigzar ochrony konsumentéw, to zadania te bgdzie wykonywat wtasnie
rzecznik konsumentow.

Wynikatoby z tego, iz obecnie dziata w Polsce okoto 350 rzecz-
nikow konsumentéw, a co za tym idzie polepszyta sig¢ nieco sytuacja kon-
sumenta. Dzieje sigjednak inaczej, gdyz w wigkszo$ci powiatéw nie po-
wotano jeszcze rzecznika lub trwaja prace organizacyjne.* Przyczyna
tkwi, jak zwykle, w braku pienigdzy, braku orientacji w potrzebach, a na-
wet braku $§wiadomos$ci o obowiazku powotlania tej instytucji.’

3. Powotanie i odwotanie rzecznika, obszar dziatania,
struktura organizacyjna

1. Zatozeniem ustawodawcy jest, by w kazdym powiecie (mie$cie
na prawach powiatu) dzialal rzecznik. Jednocze$nie jednak pozwolono
powiatom, w drodze porozumienia, utworzy¢ jedno wspodlne stanowi-

sko rzecznika konsumentéw (art. 21 ¢ ust. 2 ustawy o przeciwdziataniu

Artykul dl ustawy z dnia 24 lipca 1498 r. o zmianie niektérych ustaw okreslajacych kompeten-

cje organéw administracji publicznej — w zwigzku z reforma ustrojowa panstwa (Dz.U. Nr 106,

poz. 668). Warto dodad, iz jednocze$nie zmieniono tytul ustawy dodajac ,,i ochronie interesow

konsumentow".

* Jak donosi Dziennik Polski z dnia 27 maja 1999 r., s. 44 (,,Dla ochrony praw konsumentow'")
rzecznikéw powolano jedynie w 39 powiatach. Z danych uzyskanych u Miejskiego Rzecznika
Konsumentéow w Krakowie wynika, iz na dzien 23 wrze$nia 1999 r. w Malopolsce powolano 16
rzecznikéw na 22 istniejace powiaty.

* Obowigzek powolania rzecznika konsumentéw przez rad¢ powiatu powstal z dniem 1 stycznia

1999 r. W przypadku braku dzialan zc strony rady powiatu istnieje mozliwo$¢ wniesienia skar-

gi do NSA w trybie art. 88 w zw. z art. 87 ustawy o samorzadzie powiatowym. Sad administra-

cyjny moze nakaza¢ organowi nadzoru wykonanie niezbednych czynnosci (...)-na Koszt i ryzy-
ko powiatu.
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praktykom monopolistycznym). Wydaje sig, iz byloby to szczegdlnie
owocne w przypadku duzych miast, gdzie miasto wspdlistnieje na pra-
wach powiatu i powiat ziemski ze stolica w tym wtasnie mie$cie. W przy-
padku powotania dwoéch rzecznikéw, ich dziatania moga si¢ dublowad,
za$ kiedy indziej moga by¢ konkurencyjne. Jeden rzecznik to mniejsze

1o

koszty, a wigksza skuteczno$¢.” By¢ moze rowniez w kilku mniejszych
powiatach lepiej bytoby powotac jednego rzecznika. Podstawowym ar-
gumentem winna by¢ skutecznos$¢ rzecznika, jego tatwa dostgpnos$¢ oraz
oczywiscie koszty.

Zgodnie z art. 2Id ust. 1 ustawy o przeciwdzialaniu praktykom
monopolistycznym, rzecznika powotuje i odwotuje rada powiatu. Usta-
wodaweca nie przewiduje, kto powotuje rzecznika w przypadku utworze-
nia jednego urz¢du dla kilku powiatow. Wydaje sig, iz oba powiaty bgda
musiaty powotaé¢ na to stanowisko t¢ sama osobg." Odwotlanie rzeczni-
ka nastgpuje rowniez zwykla wigkszosciag glosow. Szkoda, iz nie zdecy-
dowano si¢ na wigkszo$é kwalifikowana, jak si¢ to ma w przypadku
odwotania zarzadu (zob. art. 31 ust. 3 i art. 30 ust. 2 ustawy o samorza-
dzie powiatowym).

Powotanie rzecznika przez radg powiatu, a wigc przez ten sam
organ co zarzad powiatu, ma na celu wzmocnienie pozycji rzecznika
i wskazanie, iz ma on pozycjg autonomiczna w stosunku do starostwa.”
Wyrazem stabo$cijest brak kadencyjnosci tego urzgdu.”” W przypadku
powstania konfliktu ze starostwem, moze doj$¢ do odwotania rzecznika
i powotania nowego, bardziej spolegliwego.

Ustgp 2 art. 21d ustawy o przeciwdziataniu praktykom monopo-
listycznym wymaga, by rzecznik mial wyksztalcenie wyZsze i co naj-
mniej pigcioletnia praktyke zawodowa. Je$li mozna jeszcze zrozumiec

wymog wyzszego wyksztalcenia, to trudno racjonalnie podej$¢ do wy-

"' Taka mozliwo$¢ rysuje si¢ w Krakowie. Powolano tu jedynie miejskiego rzecznika, a powiat
ziemski wyrazil zainteresowanie co do utworzenia jednego wspolnego stanowiska.
Tym samym mielibyS$my do czynienia bardziej z unig personalng niz z jednym stanowiskiem.
Aby odwola¢ takiego rzecznika, konieczna bylaby takze uchwala obu powiatow. Gdyby odwo-
lal takiego rzecznika tylko jeden, zakonczylaby si¢ unia personalna i powiaty poszlyby swoja
droga.
W calkowicie odmiennym (niestety) kierunku poszla regulacja dotyczgca wynagradzania rzecz-
nika. Zgodnie z Rozporzadzeniem Rady Ministréw z dnia 9 lipca 1990 r. w sprawie wynagra-
dzania pracownikéw samorzadowych (Dz.U. z 1993 r. Nr 111, poz 493 zc zm.) rzecznik moze
otrzymaé maksymalnie 2 tysigce zlotych wynagrodzenia zasadniczego (po ubruttowicniu). To
tyle co kierownik oddzialtu (tylko Zc ta osoba moze otrzymac jeszcze dodatek funkcyjny do 125
% najnizszego wynagrodzenia), a jego przeciez nic powoluje rada powiatu. Jedynym ratunkiem
jest czeste sieganie do §5 ust. 2 w zw. z ust. 1 tegoz rozporzadzenia.
" Dla poréwnania Rzecznik Praw Obywatelskich jest powolywany na piecioletnia kadencje, za$
Rzecznik Ubezpieczonych na lat cztery.
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mogu praktyki' zawodowej. Nie mozna bowiem interpretowa¢, iz chodzi
o praktyke prawnicza czy tez pigcioletni kontakt z problematyka konsu-
mencka." Wydaje sigjednak, iz rzecznik powinien mie¢ wyksztatcenie
prawnicze i1 stykac sigjuz wczesniej z problematyka konsumencka.

2. Ustawa nie okre$la obszaru dzialania rzecznika. Oczywiste, iz
bgdzie przede wszystkim podejmowat kroki na rzecz konsumentoéw za-
mieszkujacych ,,w jego" powiecie. Nie moze jednak odmoéwi¢ pomocy
osobom spoza powiatu, tym bardziej, gdy chodzi o dochodzenie praw
naruszonych przez podmiot gospodarczy, majacy siedzibg lub prowadza-
cy dziatalnos$¢ na jego terenie.” Podobnie ma si¢ kwestia korzystania
z uprawnien przyznanych przez k.p.c. i inne ustawy. Nie wydaje sig, by
rzecznik byt ograniczony do wystgpowania przed sadami lub organami
administracji publicznej jedynie na terenie ,,swojego" powiatu. Szcze-
goblnie niepraktyczne wydawatoby sig takie ograniczenie na grancie k.p.c.,
gdzie zasadajest wtasciwos$é sadu, w ktorego okrggu pozwany ma miej-

sce zamieszkania."

3. Ustawodawca nie reguluje tez kwestii organizacyjnych. Nie-
watpliwie rzecznik nie obgdzie si¢ bez zaplecza organizacyjnego, ktore-
go wielko$¢ zaleze¢ bedzie od probleméw, z jakimi bgdzie si¢ stykat.”
Takie biuro winno by¢ niezalezne wobec starostwa, za$ jego pracowni-
cy podlegaé powinni wylacznie rzecznikowi. Oczywiste jest, iz rzecz-
nik bedzie zatrudnial gtownie prawnikow, choé bedzie musiat korzystac
réwniez z ustug rzeczoznawcdw, badajacych towary na zlecenie rzecz-

nika i wystgpujacych w roli bieglych w procesach.

" Wymég ten powoduje jedynie, iz rzecznikiem nic moze zostaé osoba zaraz po studiach, ale po
pigciu latach pracy (nawet nic w zawodzie wyuczonym). Jest to bardzo dziwny sposéb wprowa-
dzenia granicy wieku, tym bardziej, iz zadnych ograniczen wiekowych nic wprowadzono na
przyklad wobec starosty.

% Za taka interpretacja przemawia szczegélnie art. 4 wspominanej juz Dyrektywy 98/27. ktéry
pozwala instytucjom publicznym umieszczonym na specjalnej liScie inicjowaé postgpowania
w innych panstwach Wspélnoty, gdyby doszlo do transgranicznych naruszen.

"' W sprawach konsumenckich istnieje mozliwo$¢ zastosowania art. 34 K.p.c., ale zawsze istnieje
ryzyko, iz strony (z inicjatywy podmiotu gospodarczego) dokonaly wyboru sadu w trybie art.
46 ust. 1 k.p.c.

" Przykladowo, rzecznik w Krakowie ma obecnie dwoch pracownikow (w tym jednego na pél
etatu), docelowo ma by¢ trzech pracownikéw. To, moim zdaniem, o wicie za malo na takie duze
miasto jak Krakéow.
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4. Podmiotowy i przedmiotowy zakres dziatania

1. Zadaniem rzeceznilka jest ochrona praw konsumenta. Nie spo-
s6b w tym miejscu wszczynaé¢ dyskusji nad pojgciem konsumenta.” Wy-
daje sig, ze za projektem ustawy o umowach zawieranych poza lokalem
przedsigbiorstwa lub na odlegto$é oraz o zmianie przepiséw Kodeksu
cywilnego (...)"” nalezy przyja¢ szeroka definicj¢ konsumenta jako kaz-
dego, kto zawiera umowg z przedsigbiorca w celu bezposrednio nie
zwiazanym z dziatalnos$cia gospodarcza (proponowany art. 384 §3 k.c).
Nie sposdb jednak nie zauwazy¢, iz nie kazdy konsument bgdzie trakto-
wany tak samo przez rzecznika. Wydaje sig, iz rzecznik powinien poma-
ga¢ w pierwszej kolejnosci osobom, ktore same nie potrafia dochodzié
swoich praw. Na stabsza pomoc moze liczy¢ przedsigbiorca, ktory w da-
nej transakcji wystgpuje jako amator.

Warto réwniez wskaza¢ na tendencje w prawie europejskim, aby
pojgciem konsumenta obejmowaé rowniez ustugi publiczne.” U nas
problem ten pojawia si¢ w nieco zmienionej formie. Gminy, a teraz rOw-
niez powiaty i wojewoddztwa lub tez spotki prawa handlowego, utwo-
rzone przez te podmioty, do§é czgsto wystepuja w obrocie cywilnopraw-

nym.’' Ich pozycjajest bardzo mocna. Wynika to migdzy innymi z nic
do koncajasnych granic pomig¢dzy sfera publiczna i prywatna. Rodzi sig
wigc pytanie, czy rzecznik konsumentow bgdzie w stanie znalez¢ sig w tej
sferze, czy begdzie potrafil wystapi¢ przeciwko spodice utworzonej przez

powiat, lub powiatowi bgdacemu strona stosunku cywilnoprawnego.

2. Zadania rzecznika mozna podzieli¢ na dwa sposoby. Moga to
by¢ dziatania nakierowane na ochrong¢ indywidualnych intereséw kon-
sumentow lub interesy zbiorowe.” Poza tym mozna mowié¢ o reakcji na
konkretne naruszenia (lub istniejacejuz zagrozenia), jak i o szeroko ro-
zumianej akcji profilaktycznej. Zreszta czgsto obie te sfery beda si¢ na
siebie naktadac.

Punkt 3 art. 21e ust. 1 ustawy o przeciwdzialaﬁiu praktykom mo-
nopolistycznym stanowi, iz do zadan rzecznika nalezy sktadanie wnio-

skow w sprawie stanowienia i zmiany przepisOw prawa miejscowego

* Zob. choéby jedynie F. Zoll, Potrzeba i kierunek nowelizacji ujecia problematyki wzorcow
umownych. Przeglad Legislacyjny nr 1/1997, s. 59 i n.; E. L¢towska, op. cit., s. 35-38.

" Zob. Kwartalnik Prawa Prywatnego 1998, z. 2. s. 341-358.

" E. Letowska, op. cif., s. 42.

' Takg sferg jest choéby wynajem lokali nalezacych do zasobu mieszkaniowego gminy.

Z W Preambule Dyrektywy 98/27 podkresla si¢, iz interesy zbiorowe nic s3 sumg kumulacji inte-
res6w jednostek poszkodowanych naruszeniem.
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w zakresie ochrony interesé6w konsumentow. Warto podkresli¢, iz dla
wydania przepisu prawa miejscowego konieczne jest upowaznienie usta-
wowe. Wydaje sig, iz regulacja taka nie moze by¢ zbyt szeroka, lecz gdy
pojawi si¢juz taka mozliwos$¢, to do rzecznika nalezeé¢ bedzie przygoto-
wanie projektu zmian. Rzecznik powinien natomiast aktywnie uczestni-
czy¢ w przygotowaniu projektow ogoédlnokrajowych rozwiazan, wspot-
pracujac z Urzgdem Ochrony Konkurencji i Konsumentéw.”

Podstawowym zadaniem rzecznika, szczegdlnie w pierwszych
latach jego dziatalno$ci, bgdzie propagowanie odpowiedniej wrazliwo-
$ci na problematyke¢ konsumencka i zarazem wskazywanie, do czego
konsument ma prawo. Bgdzie to wigc dziatalnos$¢ edukacyjna, nakiero-
wana zjednej strony na konsumentow, a z drugiej na prawnikow, w szcze-
golnosci sgdziow, rozstrzygajacych konkretne spory. Zadaniem rzeczni-
ka winno by¢ wigc state podtrzymywanie zainteresowania s$rodkow
masowego przekazu problematyka konsumencka. Wskazane bytoby tez
nawiazanie kontaktéw z wydzialami prawa wyzszych uczelni, aby
poprzez nie, zwigksza¢ znajomos$¢ tej problematyki wsrod (nic tylko mto-
dych) prawnikow.

Punkt 1 art. 21e ust. 1 ustawy o przeciwdzialaniu praktykom mo-
nopolistycznym, zobowiazuje rzecznika do zapewnienia konsumentom
bezptatnego poradnictwa i informacji prawnej w zakresie ochrony ich

4

interesow.”’ Porada to co§ wigcej niz informacja, to przede wszystkim
wskazanie, co uczyni¢ w danej sytuacji, do kogo sig¢ zwroécic¢ ijakie sa
szans¢ na ,zwycigstwo". Rzecznik winien przede wszystkim pomoc
w ugodowym rozwiazaniu konfliktu, starajac si¢ wykorzysta¢ powage
swojego urze¢du.

Jednoczes$nie ustawodawca daje rzecznikowi mozliwos$¢ wytacza-
nia powodztw na rzecz konsumentow oraz wstgpowania, za ich zgoda,
do toczacego si¢ postgpowania. Konsument nie pozostaje wigc juz sam
na placu boju. Z drugiej jednak strony, ustawodawca nawet nie probuje
wskazaé, na jakich zasadach rzecznik ma korzystac¢ z tego uprawnienia
(wskazujac jedynie, iz jest to zadanie rzecznika). Wszystko zalezy od
mozliwos$ci finansowych rzecznika (ilo$ci zatrudnionych pracownikow).
Wydaje sig, iz pierwszenstwo winny mie¢ sprawy precedensowe oraz
sprawy osob nieporadnych, ktérych naprawdg nie sta¢ na pomoc profe-
sjonalisty.

" Zgodnie z art. 2 Ic ust. I pkt. 4 ustawy o przeciwdzialaniu praktykom monopolistycznym rzecz-
nik winien wspoélpracowaé z Urzedem Ochrony Konkurencji i Konsumentéw takze w innych
kwestiach. Wskazana bylaby tez wspélpraca z Panstwowa Inspekcja Handlowa.

Ustawodawca dos$¢ niefrasobliwie postuguje sie¢ zamiennie pojeciami praw konsumentéw i ich
intereséw. Oba pojecia nic znacza jednak tego samego.
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Szczegodlne znaczenie dla ochrony interesow zbiorowych konsumen-
tow ma mozliwo$§¢ wszczynania postgpowania antymonopolowego (art.
21 ust. 2 pkt 5 ustawy o przeciwdziataniu praktykom monopolistycznym)
oraz dochodzenia roszczeh wynikajacych z dokonania czynu nieuczciwe;]
konkurencji (art. 19 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 16 kwietnia 1993 r. o zwal-
czaniu nieuczciwej konkurencji). Zmusza to zarazem rzecznika do moni-
torowania rynku towardw i ustug konsumpcyjnych. Jak si¢ wydaje, moz-
liwosci, jakie daja obie te ustawy, nic byly do tej pory wykorzystywane.

5. Dochodzenie praw konsumentéw przed sadem
powszechnym

Ustawa z dnia 24 lipca 1998 r. o zmianie niektérych ustaw okre-
$lajacych kompetencje organdéw administracji publicznej — w zwiazku
z reforma ustrojowa panstwa (art. 25) znowelizowata réwniez Kodeks
postgpowania cywilnego, dodajac w jego czg$ci pierwszej w ksigdze
pierwszej tytut III b ,Powiatowy (miejski) rzecznik konsumentow".
Zgodnie z art. 63(3) rzecznik moze dziala¢ w sprawach o ochrong inte-
resoOw konsumentéw. Moze on: 1) wytaczaé¢ powodztwa na rzecz oby-
wateli, a takze 2) wstgpowac, za zgoda powoda, do postgpowania w kaz-
dymjego stadium. Tym samym rzecznik otrzymat te same uprawnienia,
co organizacje spoteczne, do ktérych zadan statutowych nalezy ochrona
konsumentow (patrz art. 61 k.p.c. i §3 zarzadzenia Ministra Sprawiedli-
wosci w sprawie ustalenia wykazu organizacji spolecznych uprawnio-
nych do dziatania przed sadami w imieniu lub na rzecz obywateli).
Wyjatkiem, nieuzasadnionym zreszta,” jest brak mozliwos$ci dziatania
jako amicus curiae (art. 63 k.p.c).

Artykut 63(3) k.p.c. moéwi o sprawach o ochrong interesé6w kon-
sumentow, za$§ art. 61 k.p.c. o sprawach o ochrong konsumentow. Wy-
daje si¢jednak, iz ustawodawcy chodzi o to samo. Sad ma uprawnienie
zbada¢, czy dziatania rzecznika dotycza spraw konsumenckich. W przy-
padku negatywnej oceny tej kwestii sad, odpowiednio, oddali pozew™
lub tez wyda postanowienie o niedopuszczeniu do udzialu w sprawie.

=" Taka regulacja mogla wynikna¢ albo z bezmy$Inego skopiowania tytutu lila lub lez z braku zro-
zumienia dla instytucji przewidzianej w an. 63 k.p.c.

" Tak odnoS$nie organizacji-spolecznych A. OKklcjak, Organizacje spoleczne ludu pracujgcego
w Swietle przepisow k.p.c, ZNUJ, Prace prawnicze 1971, nr 51, s. 189; odmiennie J. Jodlowski
W) KPC z komentarzem, Warszawa 1989, tl s.140; por. tez T. Misiuk, Udzial organizacji
spolecznych w ochronie praw obywateli w sqdowym postgpowaniu cywilnym. Warszawa 1972,
s.17 i M Sychowicz (w:) KPC. Komentarz, t.1, red. K. Piasecki. Warszawa 1996, s. 243.
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Na to postanowienia sluzy rzecznikowi zazalenie ( poprzez analogig do
art. 394 §1 pkt3).”

Rzecznik wytaczajac powddztwo na rzecz konsumenta ma obo-
wiazek w pozwie wskaza¢ t¢ osobg. Osoba ta moze wstapi¢ do sprawy
w kazdym czasie. W tym przypadku do udziatu rzecznika w sprawie sto-
suje si¢ odpowiednio przepisy o wspodluczestnictwiejednolitym. Nawet
jesli konsument nie przystapi do sprawy, jest przestuchiwany w charak-
terze strony powodowej (art. 301 k.p.c). Rzecznik moze, podobnie jak
organizacje spoteczne, wytoczy¢ powddztwo wzajemne.

Wstapienie rzecznika do postgpowania moze nastapi¢ w kazdym
czasie, takze w postgpowaniu apelacyjnym i kasacyjnym. Moze by¢ ono
potaczone z dokonaniem okreslonej czynno$ci (w tym ze zlozeniem
apelacji i zazaleniem na postanowienie sadu drugiej instancji o odrzu-
ceniu kasacji). Wstapienie do postgpowania wymaga zgody strony, do-
ktorej rzecznik si¢ przytacza. Moze by¢ ona wyrazona réwniez na roz-
prawie. Wydaje sig, iz rzecznik moze wstapi¢ do postgpowania rowniez
po stronie pozwanego (konsumenta). Wprawdzie art. 63(3) méwi o zgo-
dzie powoda, co sugeruje, iz rzecznik moze wst¢gpowaé do postgpowa-
nia tylko po stronie czynnej. Nalezy jednak odczytywac ten przepis wraz
z art. 21e ust. 1 pkt. 2 ustawy o przeciwdziataniu praktykom monopoli-
stycznym, ktéory moéwi o wstgpowaniu przez rzecznika do toczacego sig
postepowania po stronie konsumenta, bez wzgledu na to, po ktérej stro-
nie ten wystgpuje. Brak tez uzasadnienia merytorycznego, aby w tym
wzglgdzie réznicowaé uprawnienia rzecznika (tym bardziej, iz taka
mozliwo§¢ maja na mocy §2 art. 61 k.p.c. organizacje konsumenckie™).
Mysle, iz zbyt pospiesznie skopiowano w tym przypadku art. 63(1) k.p.c.

Zgodnie z art. 63(4) k.p.c. przepisy o prokuratorze maja Odpowiéd-
nie zastosowanie do rzecznika konsumentdéw. Chodzi tu o przepisy tytu-
hu II ksiggi pierwszej, czg¢Sci pierwszej (z wytaczeniem art. 57 i art. 60
§1 zd. 1, 2), a takze art. 106, 111 §1 pkt. 4 i art. 392 § 2. Uwazam, iz
réwniez art. 210 §1 zd. 3 nie znajdzie zastosowania wobec rzecznika,
mimo iz bezposrednio nie wynika to ze zd. 4 tego przepisu. Rzecznik
korzysta ze zwolnienia od obowiazku uiszczania kosztéw sadowych. Jego
udziat nic uzasadnia zasadzenia zwrotu kosztéw procesowych na jego

rzecz, ani od niego na rzecz strony przeciwnej. Rzecznik moze wnies¢

I Por. odnos$nie organizacji spolecznych literatura przywolana w przypisie poprzednim. Moim
zdaniem, w przypadku watpliwos$ci, powinna przewazy¢ wykladnia na rzecz mozliwosci odwo-
lania si¢ (jako zgodna z dyrektywq wynikajgcg z art. 78 Konstytucji RP)

* Zob. M. Sychowicz (w.)KPC..., s. 239, odno$nie zbednosci §3 art. 63.

“* Tak odno$nie organizacji spolecznych M. Sychowicz (w:) KPC..., Warszawa,'s. 245.

322




Rzecznik konsumentow — nowa szansa dla realizacji praw konsumentow

kasacjg tylko w sprawie, w ktorej uczestniczyl w postgpowaniu apela-

cyjnym.

6. Kompetencje przewidziane w prawie materialnym

1.Jakjuz wspominatem, rzecznik, z mocy art. 21 ust. 2 pkt 5 usta-
wy o przeciwdziataniu praktykom monopolistycznym, uzyskal upraw-
nienie do inicjowania postgpowan administracyjnych o stwierdzenie, iz
pewne zachowanie ma charakter praktyki monopolistycznej. Jak zwra-
ca si¢ uwagg w literaturze," problematyka ochrony konsumentéw nie
wykazuje jurydycznej odrgbnosci ani gdy chodzi o przestanki postgpo-
wania, ani w zakresie odrgbnosci proceduralnych. Rzecznik w swej dzia-
talno$ci niewatpliwie bgdzie si¢ stykat z praktykami monopolistycznymi.
Rowniez konsumenci bgda mogli zwraca¢ si¢ do niego z wnioskiem
o wszczgcie takiego postgpowania. Wydaje sig, ze jest to dos¢ powazna
bron w rgkach rzecznika (rzecz w tym, by byla wykorzystywana).

Nie sposob w tym miejscu przedstawia¢ dzialan uznanych przez
ustawodawceg za praktyki monopolistyczne. Wymieniaja je art. 4, 5 i 7
ustawy o przeciwdzialaniu praktykom monopolistycznym. Przyktadowo:
art. 5 za praktyki monopolistyczne uznaje naduzywanie pozycji dominu-
jacej na rynku poprzez narzucanie uciazliwych warunkéw umow, przyno-
szacych przedsigbiorcy narzucajacemu te warunki nieuzasadnione korzy-
$ci, a takze stwarzanie konsumentom uciazliwych warunkéw dochodzenia
swoich praw. Przedsigbiorcom zajmujacym pozycj¢ monopolistyczng za-
kazuje si¢ pobierania nadmiernie wygoérowanych cen (art. 7).

W razie stwierdzenia praktyk monopolistycznych, Prezes Urzgdu
Ochrony Konkurencji i Konsumentéw wydaje decyzj¢ nakazujaca za-
niechanie tych praktyk. Umowy zawarte z naruszeniem art. 4, 5 i 7 sa
w catosci lub w odpowiedniej czg$ci niewazne (art. 8). Mozna tez nato-
zy¢ karg pienig¢zng na przedsigbiorcg (art. 14). Odrgbne kary przewidziano
w przypadku niezastosowania sie do decyzji Prezesa Urzedu Ochrony

Konkurencji i Konsumentow (art. 15).

2. Rzecznik konsumentéw uzyskatl réwniez uprawnienie do wy-
stgpowania z powoddztwem o zaniechanie niedozwolonych dziatan, usu-

nigcie ich skutkéw oraz ztozenie stosownego o$§wiadczenia woli w razie

" Odnos$nie organizacji konsumenckich E. Lclowska, op. cit., s. 486-488 i przywolana lam lite-
ratura.
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dokonania czynu nieuczciwej konkurencji przez przedsigbiorceg (art. 19
ust. 1 pkt4 w zw. z art. 18 ust. 1 pkt 1-3 ustawy o zwalczaniu nieuczci-
wej konkurencji). Nie dotyczy to jednak wszystkich czynoéw nieuczci-
wej konkurencji (ust. 2 wytacza art. 5-7, 11 i 14 tej ustawy).

Czynem nieuczciwej konkurencji jest dzialanie sprzeczne z pra-
wem lub dobrymi obyczajami, jezeli zagraza lub narusza interes innego
przedsigbiorcy lub klienta (art. 3 ust. 1). Nastgpujace czyny nieuczciwej
konkurencji moga spowodowac wniesienie powddztwa przez rzeczni-
ka: fatszywe lub oszukancze oznaczenie pochodzenia geograficznego
towarow albo ustug, wprowadzajace w blad oznaczenie towardéw lub
ustug, naklanianie do rozwiazania lub niewykonania umowy,”" nasladow-
nictwo produktow, utrudnianie dostepu do rynku, a takze nieuczciwa lub

zakazana reklama.

7. Wspolpraca z organizacjami konsumenckimi
(pozarzadowymi)

Nowe przepisy dwukrotnie wymieniaja organizacje, do ktorych
zadan statutowych nalezy ochrona intereséw konsumentéw. Najpierw
wsérod zadan rzecznika wymieniono wspodtdziatanie z tymi organizacja-
mi (art. 21e ust. 1 pkt 4 ustawy o przeciwdziataniu praktykom monopo-
listycznym), nastgpnie za$§ art. 2 If przewiduje mozliwos$¢, aby zarzad
powiatu, na wniosek rzecznika, zlecit takim organizacjom prowadzenie
bezplatnego poradnictwa. Przepisy te nie dotycza jedynie organizacji
konsumenckich, ale wszelkich organizacji, do ktoérych zadan nalezy
ochrona interesow konsumentéw. Moze by¢ to nawet jedno z wielu za-
dan. Organizacje te moga mie¢ rozne formy organizacyjne, bgda to wigce
nie tylko stowarzyszenia, ale réwniez r6znego rodzaju fundacje.”

Warto zwrdci¢ uwage, iz wspoldziatanie to co$ wigcej niz wspot-
praca. Wynika z tego, ze dzialania rzecznika i wspomnianych organiza-
cji winny by¢ ze soba zharmonizowane. Rzecznik powinien staé¢ si¢ ko-

ordynatorem dzialan na rzecz konsumenta na terenie powiatu. Ustawo-

' Co do czynu nieuczciwej konkurencji, wymienionego w art. 12 ustawy, moga by¢ watpliwoSci.

Wprawdzie nic zostal on wylaczony przez ust. 2 art. 19, ale by¢ moze nalezy to uznaé¢ za luke
(ze wzgledu na wylaczenie dokonane w stosunku do organizacji konsumenckich).

Wydaje sig, iZ pojecie to obejmuje rowniez studenckie poradnie prawne. Podstawowym zada-
niem poradni jest pomoc prawna osobom ubogim. Wicie spraw, z ktérymi zwracaja sie ci lu-

dzie, to problemy konsumenckie. Nic wydaje si¢, izby szczegélna forma organizacyjna poradni
(jako jednostki organizacyjnej w ramach uczelni) mogla by¢ tu przeszkoda. Przeciez réwniez
stowarzyszenia zwykle nie maja osobowosci prawnej.
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dawca mial $wiadomos$¢, iz rzecznik sam nie poradzi sobie z ogromem
probleméw. Wspolne dziatanie to klucz do sukcesu (a klucz tenjest w re-
kach rzecznika).

Przepis art. 21 fmoéwi o zleceniu prowadzenia bezptatnego porad-
nictwa konsumenckiego. To sformulowanie moze wywotaé¢ zdziwienie,
gdyz bez jakiegokolwiek zlecenia organizacje konsumenckie moga (i czy-
nig to) prowadzi¢ takie poradnictwo. Wydaje sig, iz przepis ten nalezy
odczyta¢ nieco inaczej. Organizacje tego rodzaju borykaja si¢ (o czym
juz wspominatem) z problemami finansowymi. Je$li nie znajda sponso-
row (o ktérych w tym przypadku cigzko), musza albo zawiesi¢ dziatalnos¢,
albo udziela¢ porad odptlatnie. Oba rozwiazania sa zte. Ustawodawca wy-
chodzi naprzeciw tym problemom, pozwalajac powiatom zleci¢ poradnic-
two takim organizacjom wraz (nie oszukujmy si¢) z odpowiednia pomoca
finansowa. Inaczej przepis ten nie miatby sensu. Jest to o wiele lepsze roz-
wiazanie niz zatrudnianie urzednikéw w powiecie, ktérzy (zastepujac or-
ganizacje) udzielaliby porad. Pomoc organizacjom konsumenckim (,,po-
zarzadowym") jest o wiele tansza, cho¢by dlatego, ze pieniadze potrzebne
saprzede wszystkim na lokal i sprzgt biurowy, a nie na pensje dla pracow-
nikéw. Warunkiem takiej pomocy jest udzielanie jej przez te organizacje
nieodptatnie. Rzecznik winien sprawowac¢ nadzor nad takim poradnictwem.
Negatywna ocena spowoduje cofnigcie srodkéw finansowych lub tez nie
udzielenie zlecenia na kolejny okres.

sk

Instytucja rzecznika konsumentéw to duza szansa dla ochrony
praw konsumentow. Czy zostanie dobrze wykorzystana zalezy od wielu
czynnikéw. Po pierwsze, od wltadz powiatéw, czy powolaja na ten urzad
wlasciwg osob¢ i dadzajej swobodg oraz odpowiednie $rodki finanso-
we. Po drugie, od rzecznikéw, czy znajda wystarczajaco duzo odwagi
i wyobrazni, by sprosta¢ ogromowi probleméw. Musza oni ponadto zna-
lez¢ ztoty $rodek pomigdzy pomoca konkretnym ludziom i szersza ,,po-
lityka" konsumencka. Nie bez znaczenia bgdzie rowniez reakcja na dzia-
tania rzecznika z jednej strony $rodowiska prawniczego (w tym wyzszych
uczelni), z drugiej za$ medidéw i organizacji konsumenckich.

Poczatek byt raczej niefortunny, pozostaje jednak mie¢ nadziejg

na przysztos¢.
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OMBUDSMAN FOR CONSUMERS — A NEW CHANCE
TO IMPLEMENT CONSUMER RIGHTS

The new Polish Constitution provides that "public authorities shall protect con-
sumers (...) against activities threatening their health, privacy and safety, as well as aga-
inst dishonest market practices". Poland is also bound by the Association Treaty to
make its regulations compliant with acquis communautaire, particularly in the field of
consumer protection. Consumer protection is one of the strategic objectives of the Euro-
pean Community policy (Art. 3s of the Rome Treaty).

To meet these obligations, an institution of powiat district ombudsman for con-
sumers was introduced in Poland on January 1, 1999, concurrently with the territorial
reform. Ombudsman's responsibility is to protect consumer rights, individual and col-
lective, by both dealing with actual transgressions and carrying out a preventive action.
To ensure his/her independence, the law provides that ombudsman is appointed by po-
wiat district council.

This article discusses a situation of consumers in Poland at the time when the
amendment introducing an institution of ombudsman entered into force. Other issues
under discussion are: ombudsman's appointment and dismissal, scope of activities, or-
ganisational structure, responsibilities laid down in the material law, entitlement to act
in general courts. The article presents in detail a co-operation of ombudsman with con-
sumer organisations and non-governmental organisations.

The author's opinion is that, extensively empowered by the legislator, an institu-
tion of ombudsman for consumers offers an excellent chance to protect consumer rights.
Whether this chance is used depends on self-governments and the persons appointed as

ombudsmen.
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Jomuuuk TomameBCKuUU

HPEAJCTABUTEAb NOTPEBUTEJNENA — HOBBIM
IMAHC OJ5 PEAITU3ALUU IIPAB HOTPEBUTEJEN

HoBass Kowucrturyuus Iloxpmu TrapaHTHpPYeT ,3alUTy mnoTpeburenci
nyGnu4HBIME BlIacTAMH (...) OT DEsSHHUH, yrpoXaloIMHUX 3J0POBbI0 H 0C30HaCHOCTH,
3aM[UTy OT HEYCCTHHIX PBHIHOYHBIX HpakTHK". Iloxbma o0s3aHa mNpUCHOCOOHTH CBOH
npaBoBEIe HOPMBI K HOpMaM EBpomeiickoro CoolmectBa, 0COOEHHO B 001aCTH 3aMUTH
npaB motpebureneil. 3amura HOTpPeOUTEIs SBASETCS OAHOW M3 CTPATETHYCCKHUX LENcH
Coob6mectBa (ct. 3¢ PuMmckoro tpakrara).

HaBcTpedy 3TuM 0053aTeIbCTBAM BBIXOAUT HHCTUTYT IMOBSITOBOTO IPEACTABUTEIS
norpebureneii. B monbckoM 3akOoHOgaTenbCcTBE OH mosBuics | suBaps 1999 r. Bmecrte
¢ pehOpMON TEPPUTOPHANBHOTO CTPOSI CTPaHBI. 3agada MPEACTABUTENS — 3al(UTa HpaB
norpeburtens. OH 00s3aH pearupoBaTbh Ha KOHKPETHbIC HApyIMIeHHS W BeCTH npodu-
naKTHYecKy pabory. Ero gesTenbHOCTh HampaBlICHA HA 3aI(UTY KAK HHAUBHAYAIBHOTO,
Tak M KOJNJIEGKTHBHOrO MHTepeca morpebutencii. J[ns obecnedeHnss CaMOCTOSATEIbHOCTH
OpeJCTAaBUTEIs 3aKOHOZATENb YYHTHIBACT ONpEJCICcHHE ero Ha JoaxHOCTh CoBeTOM
moBsTA.

CTaThs MpeJCTABIsLCT MOJTOKEHUE NOTPEOHUTENST B MOMEHT HOBEIIN3a UK 3aKOHA,
npobaeMaTHKy ONpPEJCICHHUS HPEJCTABHTENS Ha TOJXKHOCTH M OTCTPAaHEHHS OT JTOH
NOJKHOCTH, 00bEeMa ero ACSTEIbHOCTH M OPraHU3AUHOHHYIO CTPYKTYPY YUPEIKICHHS.
OdepegHBIEe BONPOCHL — 3TO HPAaBOCYOBEKTHBIH M NPaBOOOBEKTHHIH 00BeM ero
NEeSITCIbHOCTH, BO3MOKHOCTD JEHCTBOBATh MEPE] CyAOM M KOMIEGTCHIHH, HAXOASAIMIHECCS
B MaTepuanbHOM mnpaBe. YacTh paboTH MOCBSI(EHA COTPYAHHYCCTBY IIPEACTABUTEI
C HOTPEeOHUTENBCKUMH M BHEIPABUTEIbCTBECHHBIMU OPTaHU3AMUSIMHE.

ABTOp CYHTAET, YTO MHCTHTYT HPEACTABHUTENs HOTpeOUTEeIel — 9TO OTPOMHBIIL
MAaHC AJs 3aMUTH IpaB moTpeburerneil. 3aKOHOZATENb MPEAOCTABUI NPEACTABUTEIIO
mupokoe monpume. OT OPraHoB CAaMOYNPAaBICHUS M ONPEACICHHBIX HAa JOIKHOCTD JIUI

3aBUCHUT, UCHOJB3YIT JIU OHU NAHHBIE BO3MOXHOCTH.
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NA POGRANICZU STOSUNKU PRACY
| CYWILNOPRAWNEGO STOSUNKU
OBLIGACYJNEGO

1. Cywilnoprawna geneza prawa pracy i obecne
powigzania z prawem cywilnym

Praca cztowieka w tradycji prawa rzymskiego oraz w ustawodaw-
stwach XI1X w. byla przedmiotem prywatnoprawnej umowy najmu ustug
(locatio-conductio operarum).' Swiadczeniami w tej umowie wzajem-
nej byly wynajmowane ustugi oraz wynagrodzenie. Wraz z powigksza-
niem sig warstwy robotnikéw najemnych i intensyfikacja ich wystapien’
przeciw zbyt uprzywilejowanej pozycji ,,najemcow ustug" rozpoczal sig
proces wyodrgbniania z ustawodawstwa cywilnego prawa pracy jako
osobnej galgzi prawa. Zauwazono, iz proponowane przez liberalizm
gospodarczy zasady wolnosci umoéw i rdwnosci stron kontraktu okazaty
si¢ w specyficznych stosunkach pracy jedynie zjawiskiem formalnym,
bowiem defacto pozycja pracodawcy byta uprzywilejowana. W zachod-
niej Europie nastapita ingerencja panstwa poprzez wydawanie aktow
prawnych,’ ograniczajacych swobodg kontraktowania i wolg pracodaw-
cow oraz ktadacych stopniowo nacisk na zbiorowa regulacj¢ pewnych
kategorii stosunkow pracy. Nastgpnym etapem regulowania stosunkow
pracy byto stworzenie bezwzglgdnie obowiazujacych norm poprzez

' Na przyklad § 1151 ABGB , art. 1710 KN; szerzej na ten temat K.. Séjka-Zielinska, Wielkie
kodyfikacje cywilne XIX wieku. Warszawa 1970, s. 64 i 125.

" Na przyklad zmierzajacych do zniesienia zakazu zr: ia si¢ robotnikéw i karalnoSci strajku.

' Tzw. ustawy fabryczne (przemyslowe), ktorych przykladem moze by¢ ustawa austriacka z 20
grudnia 1859 r. regulujaca np. maksymalny czas pracy, zakaz zatrudniania dzieci ponizej okre-

$lonego wieku.
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wprowadzenie nowego typu umowy cywilnoprawnej] — umowy o pra-
ce¢.’ Ponadto coraz wigksze znaczenie jako zrddto prawa zyskuja uktady
zbiorowe. Procesy te doprowadzity w XX w. do powstania samodziel-
nej, specyficznej dziedziny prawa pracy, ktérej unormowania maja co-
raz szerszy zakres podmiotowy (pracownicy handlu, transportu, rolnic-
twa) oraz przedmiotowy (ubezpieczenia spoleczne,” wypadki przy pra-
cy, urlopy wypoczynkowe, odrgbnos¢ sadownictwa). Nastapito odejscie
od formalnej rownosci na rzecz rownosci faktycznej i wzmocnienia pra-
cownikajako stabszej strony poprzez narzucanie bezwzglgdnych elemen-
tow treSci umowy o pracg oraz wprowadzenie regulacji administracyj-
no-prawnych.

Normy prawa pracy nie majajednolitego charakteru; tworzone sa
zaro6wno przez panstwo (normy administracyjne, karne, bezwzglgdnie
obowiazujace normy cywilne, regulujace zobowiazania wynikajace ze
stosunku pracy), jak i przez strony (dla konkretnego stosunku w umo-
wie o pracg lub generalnie w uktadach zbiorowych). Prawo pracy, ko-
rzystajac w regulacji stosunku pracy gtéownie z niewtadczej metody cy-
wilnoprawnej,’ postuguje si¢ rowniez wladcza metoda administracyjno—
prawna’ (glownie dla wzmocnienia ochrony potozenia pracownika, np.
co do wymiaru czasu pracy, zatrudniania kobiet i mtodocianych, bezpie-
czenstwa pracy) oraz w ograniczonym zakresie metoda karnoprawna.

O cywilnoprawnej genezie ustawodawstwa pracy i wzajemnym
powiazaniu obu dziedzin prawa §wiadczy art. 300 Kodeksu pracy, odsy-
lajacy w sprawach nieunormowanych przepisami prawa pracy do odpo-
wiedniego stosowania przepisow Kodeksu cywilnego, jezeli nie sa one
sprzeczne z zasadami prawa pracy. Uregulowanie to odnosi si¢ do luk
nie tylko w samym Kodeksie pracy, ale w calo$ci zréodet prawa pracy (tez
nizszego rz¢du, np. rozporzadzeniach czy specyficznych zréddtach, jak
statuty spotdzielni, uktady zbiorowe, regulaminy wynagradzania). W ujg-
ciu doktryny' pierwszenstwo przed zastosowaniem przepisow Kodeksu
cywilnego ma analogia legis z regulacji zawartych w zroédtach prawa

‘W Kodeksie zobowigzan (Dz.U. z 1933 r. Nr 82, poz. 598) umowe o prace regulowaly postano-
wienia dzialu I tytulu XI ,,Umowy o §wiadczenie ustug".

Obecnie wystepuja tendencje powstawania odre¢bnej od prawa pracy dziedziny prawa ubezpie-
czen spolecznych (prawa socjalnego).

Charakteryzujacej si¢ ona wedlug A. Stel howskiego u i prawnej rownorzednosci
podmiotow danego stosunku prawnego oraz brakiem bezpos$redniego przymusu ze strony orga-
néw panstwa; A. Stelmachowski, Wstep do teorii prawa cywilnego. Warszawa 1969, s. 17.

Wedlug J. Staro$ciaka oparta jest ona na zasadzie wladztwa i podporzadkowania, charakteryzu-
jesi¢g nicrownorzednoscia uczestnikow stosunku prawnego i polega na bezposredniej ingeren-
cji panstwa w okreslone stosunki spoleczne, droga bezwzglednie obowigzujacych nakazéw i za-
kazéw; J. Staro$ciak, Studia 7 teorii prawa administracyjnego, Wroctaw 1967, s. 55.

* Z. Salwa, Prawo pracy i ubezpieczen spolecznych. Warszawa 1996, s. 45.
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pracy. Najistotniejszymi unormowaniami ustawodawstwa cywilnego,
z ktéorych na gruncie art. 300 k.p. nalezy korzysta¢ przy analizowaniu
spraw z zakresu prawa pracy, sa przepisy dotyczace czynnos$ci prawnych,’
wad o$wiadczen woli i uchylenia si¢ od ich skutkéw prawnych," umow
przedwstepnych," przedstawicielstwa, pewnych aspektéw odpowiedzial-
nosci kontraktowej,” bezpodstawnego wzbogacenia,” obliczania termi-
now, definiowania dobr osobistych. Jes§li chodzi o kwesti¢ wysokoSci
wynagrodzenia za pracg lub jego poszczegdlnych sktadnikéw, Sad Naj-
wyzszy W swoim orzecznictwie podkresla, ze prawo pracy posiada wla-
sne tryby jej ustalania i zmiany."

Jesli za$ chodzi o positkowe zastosowanie przepisow Kodeksu
pracy do spraw z zakresu ubezpieczen spolecznych, to nalezy podkre-
§li¢, iz zaré6wno w przepisach,jak i orzecznictwie nie znajdujemy odpo-
wiednika tres$ci art. 300 k.p. Nie ma go réwniez w obowiazujacych od
1 stycznia 1999 r. ustawach: o systemie ubezpieczen spotecznych'”
i o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczen Spotecznych.”™

2. Praktyczna potrzeba rozréznienia stosunku pracy
i cywilnoprawnego stosunku obligacyjnego

Mimo cywilnoprawnej genezy prawa pracy gataz ta posiada wta-
sna specyfike¢ majaca swoéj wyraz na przyklad w licznych normach bez-
wzglednie obowiazujacych badz ustanawiajacych standardy prawne, od
ktorych odstgpstwa mozliwe sajedynie na korzys§é pracownika. W zwigz-
ku ze znaczna odmiennos$cia regulacji konsekwencji zawarcia umowne-
go stosunku pracy i cywilnoprawnego stosunku zobowiazaniowego
w polskim prawie, pojawia sig¢ praktyczna potrzeba znalezienia $cistych

kryteriow odrdézniajacych umowe o pracg od cywilnej umowy staranne-

' Co do przedluzenia umowy per facia concluJentia (art. 60 k.e.), zob. wyrok Okregowego Sadu

Pracy i Ubezpieczen Spolecznych w Warszawie, 1 P 395/75.

Zob. wyrok Okregowego Sadu Pracy i Ubezpieczen Spolecznych w Warszawie, 1 P 1318/76,

Stuzba Pracownicza 1977, nr 3, s. 33.

" Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Pracy i Ubezpieczen Spolecznych, I PRN 22/77.

"+ Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Pracy i Ubezpieczen Spolecznych, I PR 130/76, OSNCP
1977, nr 4, poz. 82.

"' Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Pracy i Ubezpieczen Spolecznych, I PRN 67/74, OSNCP

1975, nr 7-8, poz. 123.

Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spolecznych,

II PRN 90/96, OSNAPiUS 1997, nr 12, poz. 212, wyrok Sadu Apelacyjnego w Warszawie, Il Apa

29/98.

' Dz.U. 1998 r. Nr 137, poz. 887 ze zm.

" Dz.U. 1998 r. Nr 162, poz. 1118 ze zm.
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go dziatania (umowa zlecenia, umowa agencyjna). Zakwalifikowanie
danego stosunku prawnego jako stosunku pracy, a nie stosunku cywil-
noprawnego, powoduje liczne donioste konsekwencje. Z faktu nawia-
zania stosunku pracy wynikajabowiem inne skutki prawne, $cisle zwia-
zane z istnieniem tego wtasnie stosunku pracy, w ktérych pracownikjest
strona lub wspoétuczestniczy. Tytutem przyktadu mozna wymienic:

- normy kogencyjne, ,narzucone" stronom umowy w ustawodaw-
stwie pracy na przyktad co do ptatnych urlopéw wypoczynkowych,
wynagrodzenia za czas gotowos$ci pracownika do wykonywania pracy,
jezeli przeszkody w spelnieniu §wiadczenia leza po stronie pracodaw-
cy, ochrony macierzynstwa,

- wlaczenie pracownika do zatogi zaktadu pracy,

- konieczno$¢ partycypowania w systemie ubezpieczen spolecz-
nych,"”

- zasada, iz tym samym pracodawca, w zakresie wykonywania pra-
cy tego samego rodzaju, pracownik moze pozostawac tylko wjednym
stosunku pracy,"

- koniecznos$¢ partycypowania w funduszu gwarantowanych §wiad-
czen pracowniczych, funduszu pracy, funduszu rehabilitacji osob nie-
pelnosprawnych,

- konsekwencje wynikajace z prawa podatkowego,

- konsekwencje zwiazane z wtlasciwoscia odrgbnego sadownictwa
pracy (pow6d: musi oznaczyé w pozwie wilasciwy sad, sad: przekazac
pozew do wtasciwego wydziaty,

- specyfika procedury w sprawach z zakresu prawa pracy (uprzywile-

jowane polozenie prawne pracownika w sprawach z zakresu prawa pracy).

3. Specyfika umowy o prace na tle cywilnoprawnych
umow starannego dzialania — kryteria rozrézniajace

Tres$¢ danego stosunku pracy jest wyznaczona nie tylko przez wolg
stron konkretnej umowy, ale rowniez wolg panstwa sformutowana dla

kazdego potencjalnego stosunku (wyrazonanaptaszczyznie publiczno-

" W wyroku Sadu NajwyzZszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spolecznych
z 4 kwietnia 1997 r. (I UKN 16/97) przedstawiony zostal poglad, iz obowigzek ubezpieczenia
spolecznego pracownika powstaje w dacie zawarcia umowy o prace, (nawigzania stosunku pra-
cy), a nic w dacie ustalenia przez sad, Zc strony laczyl stosunek pracy; szerzej na ten temat zob.
Wokanda 1997, nr 10, s. 19.

Szerzej na ten temat zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpie-
czen Spolecznych z 13 marca 1997 r, I PKN 43/97, OSNAPiUS 1997, nr 24, poz. 494.
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prawnej i prywatnoprawnej). Stosunek pracy rézni si¢ od innych
stosunkow zobowiazaniowych, poniewaz nie jest oparty wylacznie na
ekwiwalentno$ci §wiadczen oraz na wymianie dobr o charakterze mate-
rialnym. Niektére obowiazki pracodawcy sa bowiem niezalezne od
wywiagzywania si¢ przez pracownika ze swoich zobowiazan, na przyktad
obowiazek zapewnienia bezpieczenstwa i higieny pracy. Roéwniez pra-
cownik w pewnych szczegbélnych sytuacjach ma obowiazek $wiadczyé
prace innego rodzaju, w innym miejscu i czasie niz ta, do ktorej sig
pierwotnie zobowiazal (na przyktad podjgcia innej, zgodnej ze swymi
kwalifikacjami pracy na okres nieprzekraczajacy trzech miesigcy w przy-
padkach uzasadnionych potrzebami pracodawcy).

Swiadczenie pracy ludzkiej moze na gruncie polskiego prawa by¢
rowniez przedmiotem stosunkéw cywilnych, na przyktad umowy o dzie-
to,” umowy zlecenia,” umowy agencyjnej,” umoéw nienazwanych (przy
ktorych czgsto pojawiaja si¢ elementy zblizajace je do stosunku pracy).
Umowa o dzieto, w przeciwienstwie do umowy o pracg, jest umowa re-
zultatu (przyjmujacy zamoéwienie ponosi odpowiedzialno§é za efekty
swojej pracy), a ponadto wykonywana jest bez kierownictwa oraz nie
musi by¢ realizowana osobiscie. Z tych przyczyn nie ma w praktyce pro-
blemo6w odroznienia tych umoéow.

Trudniejsza sytuacja ma miejsce przy cywilnym stosunku zlecenia
i innych mieszanych umowach starannego dziatania, gdzie ryzyko, podob-
niejak w stosunku pracy, ponosi zlecajacy. Odrézniajacymi elementami moze
by¢ brak trwalej wigzi migdzy zleceniodawca i zleceniobiorca, brak koniecz-
nosci odptatnosci, brak obowiazku pracowniczego podporzadkowania.

Jesli chodzi o umowg zlecenia — Sad Najwyzszy podkresla,” ze
elementem rozniacym t¢ umowg¢ od umowy o pracg nie jest rodzaj wy-
konywanych czynnoséci. W przypadku obu tych uméw ich przedmiotem
moga by¢é czynnos$ci identyczne. Nie jest rOwniez takim elementem
wysokos¢ umoéwionego wynagrodzenia ani tez sposdb ustalenia wyna-

grodzenia. W przypadku wykonywania na podstawie umowy zlecenia

" Artykul 627 k.c: ,,Przez umowe o dzielo przyjmujacy zaméwienie zobowigzuje si¢ do wykona-
nia oznaczonego dziela, a zamawiajacy do zaplaty wynagrodzenia."

In Artykul 734 § 1 k.c: ,,Przez umowe zlecenia przyjmujacy zlecenie zobowiazuje si¢ do dokona-
nia okreslonej czynnoS$ci prawnej dla dajacego zlecenie"

Artykul 750 k.c: ,,Do umoéw o §wiadczenie uslug, ktére nic sa uregulowane innymi prze-
pisami, stosuje si¢ odpowiednio przepisy o zleceniu."

" Artykul 758 § 1 k.c: ,,Przez umowe agencyjna przyjmujacy zlecenie (agent) zobowijzuje sie
za wynagrodzeniem (prowizja) do stalego posredniczenia przy zawieraniu umow oznaczonego
rodzaju na rzecz dajacego zlecenie albo do zawierania takich uméw w jego imieniu."

* Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spolecznych z 28
stycznia 1998 r, 11 UKN 479/97, OSNAPiUS 1999 nr 1, poz. 34.
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pracy, ktérej efektjest wymierny, wynagrodzenie moze by¢ uzaleznione
od ilosci wykonanej pracy. W przypadku wykonywania na podstawie
umowy zlecenia innych czynno$ci, wynagrodzenie moze by¢ okres§lane
dniowkowo lub ryczattowo. Wyszczegdlnienie w listach wyptat tego
rodzaju sktadnikéw wynagrodzenia nie §wiadczy o tym, ze praca byta
wykonywana na podstawie umowy o pracg. Sad Najwyzszy podkresla,
iz elementami istotnymi w umowie o pracg, ktéore nie wystgpujaw umo-
wie zlecenia, jest obowiazek pracownika osobistego wykonywania pracy,
podporzadkowania pracownika pracodawcy, obowiazek przestrzegania
czasu pracy i przestrzegania dyscypliny pracy. Pracownik obowiazany
jest do wykonywania pracy zgodnie z umowa 1 poleceniami
przetozonych, a wynagrodzenie otrzymuje za wykonanie pracy na tych
zasadach (a nie za rezultat pracy). Pracownik korzysta przy tym z takich
na przyktad uprawnien, jak prawo do wynagrodzenia za okres niezdol-
nos$ci do pracy, za czas gotowosci do jej wykonywania (jezeli doznaje
przeszkéd w spetnieniu $§wiadczenia z powodow lezacych po stronie pra-
codawcy) czy prawo do urlopu wypoczynkowego. Ponadto, umowa
zlecenia nie musi by¢ odptatna, podczas gdy umowa o pracg ma zawsze
taki charakter. Odpowiedzialno$¢ wspolnie pracujacych w ramach zle-
cenia jest solidarna, co w prawie pracy jest zasadniczo wytaczone. Na
taki rezim odpowiedzialno$ci nie zezwala nawet przyjecie wspdlnej
odpowiedzialno$cimaterialnejprzezpracownikow.

W stosunku prawnym taczacym strony na postawie umowy agen-
cyjnej strona dajaca zlecenie jest zainteresowana tym, by przyjmujacy
zlecenie (agent) wykonywat czynnosci w okre§lonym miejscu i czasie
(moze wigc na przyktad dostarczyé agentowi lokal i wyznaczyé godzi-
ny jego funkcjonowania). Moze rowniez w trosce o swoj majatek zobo-
wiazac¢ do systematycznego rozliczania si¢ z prowadzonej dziatalnosci
(na przyktad sprzedazy), odpowiedzialno$ci za zatrudniony personel itp.
Agentjestbowiemupowazniony do przyjmowaniazaptaty zaswiadcze-
nia, ktére speinia, oraz do zaptaty za §wiadczenia, ktére przyjmuje. Takie
czy podobne postanowienia moga by¢ tez zawarte w nienazwanej umo-
wie o Swiadczenie ustug lub w umowie zlecenia. Wskutek tego jednak
nie zmienia si¢ cywilnoprawny charakter umowy. Podkres$lit to Sad
Najwyzszy w wyroku z dnia 16 stycznia 1979 r.,”” wyjasniajac, ze cho-
ciaz stosunek prawny wynikajacy z umowy agencyjnej cechuja podpo-
rzadkowanie, okreslenie miejsca sprzedazy, zasad powierzenia mienia,

obowiazek rozliczen i inne, mimo to nie staje si¢ on stosunkiem pracy.

“* I CR 440/78, OSPiKA 1979, z. 9, poz. 168.
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Do innych cywilnoprawnych uméw o §wiadczenie ustug (umoéw
nienazwanych) stosuje si¢ w wigkszosci przypadkdédw odpowiednio prze-
pisy Kodeksu cywilnego o zleceniu (art. 750 w zw. z art. 734 k.c.). We-
dtug pogladu przyjetego w pi§miennictwie,” umowy o §wiadczenie
ustug, do ktérych stosuje si¢ odpowiednio przepisy o zleceniu, nazywa-
ne sa takze umowami zlecenia w szerszym znaczeniu (w odréznieniu od
umow zlecenia w znaczeniu §cistym, odnoszacym si¢ do umoéow, ktoérych
przedmiotem jest dokonywanie czynnosci prawnych). W przypadkach
umoéw nienazwanych nalezy z duza ostrozno$cia analizowaé ich posta-
nowienia — w niektéorych przypadkach bowiem zawieranie ich stuzy
obejsciu przepisow prawa pracy korzystniej regulujacych sytuacj¢ pra-
cownika.

Kodeks pracy nie formutuje pelnej, rozwinietej definicji pojecia
prawnego stosunku pracy. W ogdlny sposob najwazniejsze cechy wska-
zuje art. 22 § 1 k.p.” W praktyce powstaje czgsto problem zakwalifiko-
wania danej umowy badzjako umowy o pracg (co wiaze si¢ z zasygna-
lizowanymi w pkt. 2 istotnymi konsekwencjami), badzjako umowy cy-
wilnoprawnej.

Na odrodznienie stosunku pracy od cywilnoprawnego stosunku
obligacyjnego nie ma wigkszego wptywu fakt formalnego zawarcia ani
nazwa zawartej umowy. Istotna natomiastjest analiza danego stosunku
prawnego pod katem pozostawania w stosunku podporzadkowania (stuz-
bowego i organizacyjnego), wymogu osobistego spetniania $wiadczen,
ponoszenia ryzyka przez pracodawcg. Ponadto, w kazdym problematycz-
nym przypadku nalezy pamigta¢ o potrzebie uwzglednienia autonomii

woli stron zawierajacych umowg.
3.1. Nieistotnos¢ formalnego zawarcia umowy ani jej nazwania

Nieistotna okolicznoscia jest brak formalnego zawarcia umowy
o prace na pi$mie, bowiem Kodeks pracy nie przewiduje wymogu for-
my pisemne] ad solemnitatem dla powstania umownego stosunku pra-
cy. Na przyktad w uchwale z dnia 11 maja 1976 r." Sad Najwyzszy przy-
jat stanowisko, iz umowa o pracg¢ naktadcza staje si¢ umowa o prac¢g w ro-

" Kodeks cywilny. Komentarz, tom 2. Warszawa 1972, s. 1540 i 1553-1554, praca zbiorowa pod
red. J. Ignatowicza.

* Artykul 22 § 1 k.p.: ,,Przez nawigzanie stosunku pracy pracownik zobowigzuje si¢ do wykony-
wania pracy okreslonego rodzaju na rzecz pracodawcy i pod jego kierownictwem, a pracodaw-

ca do zatrudniania pracownika za wynagrodzeniem."
" Uchwala Sadu Najwyzszego — Izba Pracy i Ubezpieczen Spolecznych z 11 maja 1976 r, I PZP
18/76, OSNCP 1976, nr 11, poz. 241.
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zumieniu art. 22 § 1 k.p. w momencie, gdy pracodawca zobowiaze na-
ktadceg do codziennej osobistej pracy, pod nadzorem przetozonego, w $ci-
sle okre§lonych godzinach, w lokalu pracodawcy lub w pomieszczeniu
przez niego wynajgtym, a pracownik na to sig godzi.

Nazwanie umowy przez strony ,,umowa zlecenia" nie stanowi
przeszkody do jej zakwalifikowaniajako umowy o prace. Przepisu art.
11 k.p. (wedlug ktéorego nawiagzanie stosunku pracy wymaga zgodnego
o$§wiadczenia woli pracownika i pracodawcy ) nie narusza wedtug Sadu
Najwyzszego’' zakwalifikowania stosunkéw wynikajacych z umoéow
»zlecenia"jakoumowy o pracgnaczasokre§lony,jeslispetniajawszyst-
kie typologiczne cechy stosunku pracy okre§lone w art. 22 k.p.

Unormowanie zawarte w art. 22 § 1 (1) k.p. ma charakterjedynie
informacyjny (wskazuje pracodawcom, ze w razie pozornego zastoso-
wania umowy cywilnoprawnej nie moga uniknaé skutkéw prawnych
zwiazanych ze stosunkiem pracy). Najego podstawie nie moznajednak
domniemywa¢, iz kazde zatrudnienie jest zatrudnieniem w warunkach
okreslonych w hipotezie § 1 tego przepisu. Nadal faktu istnienia owych
warunkdw, a zatem i stosunku pracy nalezy dowodzi¢, by nastgpnie
wywie$§¢, iz wbrew nazwie kontraktu nadanej mu przez strony, doszto
donawiazania stosunku pracy. W procesie dowodzenianalezy wykazac,
izpraca wykonywanabyta pod kierownictwem. Domniemanie za$, jako
konstrukcja prawna zaktada, iz fakt istnieje, a ewentualnie w trakcie
procesunalezy obali¢ owo zatozenie (domniemanie). W warunkach okre-
$lonych w art. 22 § 1 (1) k.p. takiego procesu interpretacyjnego dokona¢
nie mozemy. Sam przepis nie jest defacto nowos$cia prawna, potwier-
dza on jedynie ugruntowane w literaturze przedmiotu i orzecznictwie
przekonanie, iz o rodzaju stosunku prawnego, na podstawie ktérego jest
§wiadczona praca, decyduje nie jej formalna nazwa, lecz rzeczywista
wola stron. Z kolei przy interpretowaniu o§wiadczen woli nalezy, sto-
sownie do art. 65 x.c. w zw. z art. 300 k.p., bardziej braé¢ pod uwagge
okolicznosci, w ktorych zostato ztozone, zasady wspotzycia spoteczne-

go, zwyczaje, niz opierac signadostownym jego brzmieniu.™

-" Wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spolecznych z 25
kwietnia 1997 r., I UKN 67/97, OSNAPiUS 1998, nr 2 poz. 57, szerzej na ten temat zob. Glosa
1998, nr 7, s. 29.

** Tak K. Raczka, Czy domniemanie stosunku pracy, PUSIiG 1997, nr 2,s. 11 in.
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3.2. Pozostawanie w stosunku podporzadkowania stuzbowego
i organizacyjnego

W orzecznictwie™ Sadu Najwyzszego wyraznie stwierdza sia, ze
brak obowiazkuwykonywaniapolecenprzemawiaprzeciwkomozliwo-
$ci uznania stosunku prawnego za stosunek pracy (gdy czynnosci wyko-
nywane byly samodzielnie i nie miato miejsce podporzadkowanie repre-
zentantom pracodawcy). Rowniez w wyroku z dnia 28 stycznia 1998 r.”
podkreslono, izszczegodlnie istotnym elementem odrdézniajacym stosu-
nek pracy od innych stosunkéw zobowiazaniowych, w ramach ktorych
istnieje obowiazek §wiadczenia pracy, jest podporzadkowanie pracow-
nika pracodawcy. Podporzadkowanie to dotyczy sposobu, miejscai czasu
wykonywania przez pracownika pracy, a takze innychjego obowiazkow
objetych trescia stosunku pracy. W ramach podporzadkowania pracow-
nika pracodawcy mie$ci sig¢ przy tym takze mozliwo$¢ zadania przestrze-
gania ustalonych przez pracodawceg (zwtaszcza w regulaminie pracy)
regutporzadkowych oraz poddania sigjegowtadztwudyscyplinarnemu
(karom porzadkowym). Sad zwro6cil uwagge, iz znaczenie tego elementu
zostato przy tym ostatnio, wyrazniej niz poprzednio zaakcentowane w prze-
pisach Kodeksu pracy, gdyz w art. 22 w nastgpstwie nowelizacji” z dnia
2 lutego 1996 r. w okresleniu stosunku pracy dodano, iz jest to taki stosu-
nek, w ktérym praca jest wykonywana pod kierownictwem pracodawcy.

3.3. Osobiste swiadczenie pracy

Przepis art. 22 § 1(1) k.p. nie ma zastosowania, gdy w laczacym
strony stosunku prawnym brak podstawowych elementéw charaktery-
stycznych dla stosunku pracy, do ktéorych nalezy osobiste wykonywanie
czynnos$ci. Sad Najwyzszy nie uznal™ za stosunek pracy sytuacji, w kto-
rej nic miat miejsca obowiazek osobistego wykonywania pracy, gdyz
osoba §wiadczaca mogla wskaza¢ swojego zastgpce.

" 1 PK.N 89/97, OSNAPiUS 1998, nr 2, poz. 35.

V' II UKN 479/97, OSNAPiUS 1999, nr 1, poz. 34.

" Ustawa o zmianie ustawy - Kodeks pracy oraz o zmianie niektérych ustaw (Dz.U. z 1996 r. Nr
24. poz. 110 zc zm.).

* Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spolecznych,
1 PKN 394/97 (OSNAPiUS 1998, nr 20, poz. 595), odnoszacy sia réwniez do podporzadkowa-
nia pracownika.
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3.4. Ryzyko po stronie pracodawcy

W literaturze podkresla sie, iz zasada ponoszenia ryzyka przez
pracodawcg moze by¢ na gruncie polskiego prawa rozpatrywana w kil-
ku aspektach. Pracodawca ponosi ryzyko osobowe, poniewaz obciazaja
go skutki niewlasciwego doboru pracownikéw i w zwiazku z tym wszel-
kie straty wynikajace z braku ich odpowiedniego przygotowania do pracy
i nieefektywnosci. Po drugie, stosunek pracy, w przeciwienstwie do cy-
wilnoprawnego stosunku obligacyjnego, charakteryzuje sig¢ ponoszeniem
przezpracodawcgryzykasocjalnego. Polega ono na swoistym ,,przerzu-
ceniu" na pracodawcg pewnych ci¢zaré6w socjalnych, obciazen z tytutu
ochrony interes6w zyciowych pracownikdéw oraz ich rodzin. Pracownik
na przyktad otrzymuje wynagrodzenie za okres, kiedy zwolniony jest od
$wiadczenia pracy z przyczyn rodzinnych (na przyktad $mieré¢ bliskiej
osoby) oraz czg§ciowo za okres niewykonywania pracy, spowodowany
niezdolno$cia do pracy z powodu choroby. Na pracodawcy spoczywa
rowniez ryzyko gospodarcze, bowiem ponosi on negatywne rezultaty
swojej dziatalnos$ci gospodarczej (na przyktad brak zyskow z prowadze-
nia zaktadu przedsigbiorstwa), ktoére nie moga bezposrednio wplywac
na przystugujace pracownikom $wiadczenia. Po czwarte, ponoszac
ryzyko techniczne, pracodawca w sytuacji niemoznosci §wiadczenia pra-
cy z przyczyn technicznych obowiazany jest ptaci¢ pracownikom
wynagrodzenie wynikajace z osobistego zaszeregowania za czas nieza-
winionego przez nich przestoju (art. 81 § 2 k.p.). Istotnym elementem
stosunku pracy jest rowniez obciazenie pracodawcy stratami z powodu
niepelinej (ograniczonej co do wysokos$ci odszkodowania) odpowiedzial-

nosci pracownika za szkod¢ wyrzadzona z winy nieumys§lnej.

4. Potrzeba uwzglednienia autonomii woli stron
zawierajacych umowe

Dlaprawidlowej kwalifikacji prawnej umo6w na pograniczu stosun-
ku pracy i cywilnoprawnego stosunku obligacyjnego nalezy takze korzy-
sta¢ z argumentow wywiedzionych z intencji stron. Gdy na przyklad przed-
sigbiorstwo odmoéwito zastapienia umoéw zlecenia umowa o prace, mimo
prosb osoby zainteresowanej, za$ zawieranie z w podobnych przypadkach
umoéw zlecenia bylo praktyka powszechna, stosowanag bez wyjatkow, to
nalezy przyjac, iz osoba ta akceptowata taki stan rzeczy.
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Sad Najwyzszy podkresla,” iz zakwalifikowanie umowy o $§wiad-
czenie ustugjako umowy o prace wymaga uwzglednienia regut wyktad-
ni o§wiadczen woli (art. 65 x.c. w zw. z art. 300 k.p.), zwtaszcza wow-
czas, gdy nie wystgpuja zachowania stron sprzeczne z postanowieniami
zawartej umowy cywilnoprawnej. Kwestia ustalenia istnienia stosunku
pracy, gdy strony realizuja stosunek prawny, wyraznie okreslony jako
zobowigzanie cywilne i na podstawie formalnychuméw cywilnopraw-
nych, wymaga odniesienia nic tylko do tre§ciart. 22 § 1 i § 1(1) k.p., ale
koniecznejestrozwazenie wszelkich aspektow prawnych dotyczacych
zgodnego, a w konsekwencji skutecznego o$§wiadczenia woli stron sto-
sunku prawnego dotyczacych jego cech istotnych. Cechy te obejmuja
wspolnie uzgodnione elementy faktyczne i prawne ksztaltujace tres¢
umowy (esentialia negotii), ktore kreuja charakter prawny nawiazane-
go i realizowanego stosunku prawnego. W tym kontek$cie badanie
o$swiadczen woli stron stosunku prawnego powinno zmierza¢ do ustale-
nia ich rzeczywistej tresci, co wymaga wyktadni na tle regut normatyw-
no-interpretacyjnych zawartych w tresci art. 65 x.c. w zw. z art. 300 k.p.
pod katem ewentualnego wystapienia warunkéw okreslonych w art. 11,
art. 22 § 1 122 § 1(1) k.p. Przy wyktadni zgodnych o§wiadczen woli stron
stosunku prawnego nie mozna pomija¢ stanowisk stron, ktore ztozyty
takie o§wiadczenia woli, a dokonywana wyktadnia powinna uwzgled-
niaé interesy obu stron w zakresie uzgodnionej lub wyinterpretowanej
tresci zawartego kontraktu. Dlatego o§wiadczenie woli nalezy tlumaczy¢
przy uwzglgdnieniu znanych stronom okoliczno$ci, w ktoérych zostato
ztozone, a w konsekwencji nalezy bada¢, jaki byt zgodny zamiar stron
i cel umowy, realizowanej z odniesieniem do intereso6w obu kontrahen-
tow. W tym zakresie utrwalone w judykaturze oraz w praktyce stanowi-
sko, iz o zakwalifikowaniu umowy o §wiadczenie ustug jako umowy
o pracg nie decyduje ani nazwa umowy, okreslajacajajako umowge cy-
wilnoprawna, ani tezwskazujace nacywilnoprawny charakter formalne
postanowienia umowy, ale sposobjej wykonywania. W szczego6lnosci
nalezy zwr6cié uwage na realizowanie przez strony, nawet wbrew po-
stanowieniom umowy, cech charakterystycznych dla stosunku pracy,
ktore odrozniajg zawarta i realizowana umowe od innych cywilnopraw-
nychumoéw o §wiadczenieustug. Nie moze by¢jednak pojmowanejako
abstrakcyjna regula interpretacyjna, ktéra przesadza o pracowniczym
charakterze prawnym realizowanego stosunku prawnego w oderwaniu

od wiazacych regut wyktadni oSwiadczen woli, zawartych w art. 65 x.c.

" Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spolecznych,
I PK.N 532/97, OSNAPiUS 1999, nr 3, poz. 81.
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w zw. z art. 300 k.p. Te regutly interpretacyjne powinny by¢ stosowane
réwniez do aktualnie obowiazujacych dyspozycji art. 22 § 1 i 1(1) k.p.,
ktore stanowia, ze zatrudnienie za wynagrodzenie przy pracy okreslo-
nego rodzaju na rzecz i pod kierownictwem pracodawcy jest zatrudnie-
niem na podstawie stosunku pracy, bez wzgledu na nazwg zawartej przez
strony umowy. Dotyczy to zwlaszcza sytuacji, w ktérych trudno wyka-
za¢ dziatania stron sprzeczne z postanowieniami zawieranych umow
cywilnoprawnych.

Sad Najwyzszy stwierdzit’ rowniez, iz sama okoliczno$é¢, ze dla
okres$lonej osoby korzystniejsze byloby zawarcie umowy o pracg niz umo-
wy zlecenia, zwlaszcza jezeli jej wola zostatla wyrazona w pelni $§wiado-
mie, nie moze stanowié¢ podstawy uznania, ze nawiazano umowe o prace.

W ujeciu Sadu Najwyzszego’ przepisy art. 22 k.p. nie pozbawia-
ja stron swobody decydowania o tresci i charakterze taczacego je sto-
sunku prawnego, w ramach ktérego §wiadczona ma by¢ praca. Nie daja
podstaw do uznania kazdej pracy jako §wiadczonej w ramach stosunku
pracy. Dlatego tez nie mozna przy braku dostatecznych dowodoéw do-
wolnie zaktada¢, ze praca §wiadczona jest w ramach umowy o pracg,
a nie w ramach umowy prawa cywilnego, jak na to wskazuja zawierane
w danym stanie faktycznym umowy.

Mniej rygorystyczne stanowisko zajmuje Sad Najwyzszy, gdy
chodzi o sytuacje¢ odwrotna, kiedy powstaja watpliwosci co do formal-
nie zawartej umowy o pracg, ktorej tre§¢ w pewnym stopniu zbliza si¢
do stosunku cywilnoprawnego. Sad w tych przypadkachuwzglednia wolg
pracodawcy, ktéory godzi si¢ na ponoszenie wobec pracownika konse-
kwencji (zasygnalizowanych w punkcie 2) zwiazanych ze stosunkiem
pracy, a nie wystgpujacych przy umowach cywilnoprawnych. Na przy-
ktad w uchwale z dnia 17 kwietnia 1989 r.” przedstawione zostalo sta-
nowisko, ze akwizytor zatrudniony na podstawie umowy o pracg w spotce
z ograniczona odpowiedzialno§ciag—osobiscie wykonujacy pracg—jest
pracownikiem w rozumieniu art. 2 k.p. W zwiazku z tym oddziat Zakta-
du Ubezpieczen Spotecznych nie moze odmoéwic¢ objgcia ubezpieczeniem
spolecznym osoby zgloszonej przez zaktad pracy jako pracownika. Za-
warcie umowy o pracgpomigdzy zaktadem pracy a pracownikiem stwa-

rza bowiem domniemanie faktyczne, ze strony taczy stosunek pracy.

" Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spolecznych,

© 11 UKN 479/97, OSNAPiUS 1999, nr 1, poz. 34.

" Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spolecznych,
II UKN 488/97, OSNAPiUS 1999, nr 2, poz. 68.

" I UZP 10/89, Orzecznictwo Gospodarcze 1991, nr 1, poz. 19, s. 62; zob. tez aprobujaca glose
S. Szymanskiej, Orzecznictwo Gospodarcze 1991, nr 1, s. 63.
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Natomiast kwestia czasu pracy pracownika oraz zasad wykonywania
pracy zaleza od uzgodnienia pomigdzy stronami stosunku pracy i nie
moga przesadzaé¢ charakteru zawartej umowy. W innym orzeczeniu’ Sad
stwierdzil, iz umowa o pracg zawarta przez uspoteczniony zaktad pracy,
na podstawie ktorej pracownik zobowiazuje si¢ do $§wiadczenia pracy
za wynagrodzeniem na rzecz tego zaktadu, polegajacej na wyczynowym
uprawianiu sportu w okre§lonym przez strony klubie sportowym, niejest
sprzeczna z przepisami prawa pracy, za§ obowiazki pracownika wyni-
kajace z takiej umowy o pracg obejmuja staranne wykonywanie zadan

8

sportowych, szczegdélowo okreslonych przez klub sportowy.” Nie ma
bowiem przeszkdd prawnych, aby przez umowg o pracg pracownik
zobowiazat si¢ do wykonywania, na zasadach starannego dziatania
(art. 12 1 art. 100 k.p.), czynno$ci w jednostce organizacyjnej nie wcho-
dzacej w sktad zakladu pracy, przyjednoczesnym podporzadkowaniu kie-

rownictwu tej jednostki.

5. Uwagi koncowe

Wprowadzone 2 lutego 1996 r. zmiany w Kodeksie pracy sa $wia-
dectwem dazenia ustawodawcy do eliminowania nieprawidtowej prak-
tyki wymuszania na osobach zatrudnianych zgody na rezygnacj¢ ze
statusu pracowniczego, mimo iz w istocie praca ma by¢ wykonywana
w warunkach znamionujacych stosunek pracy. Nie oznaczaja jednak
zanegowania potrzeby ani dopuszczalnos$ci wykonywania pracy na pod-
stawie umow cywilnoprawnych (zwtlaszcza umowy zlecenia), jezeli jest
to zgodne z wola stron, ktéore te umowy zawieraja.

W obowiazujacym systemie prawnym pelne normatywne uzasad-
nienie znajduje stosowanie ré6znych podstaw prawnych s$wiadczenia pra-
cy jednego podmiotu na rzecz innego podmiotu zaré6wno w ramach
stosunkow pracy, ale takze na podstawie umoéw cywilnoprawnych
(najczgs$ciej umow zlecenia, o dzieto lub agencyjnej). Korzystanie w co-
raz wigkszym stopniu z niepracowniczych form $§wiadczenia pracy jest
czgsto ucieczka dajacego zatrudnienie od przyjmowania pracowniczej

podstawy zatrudnienia, ktéra ma swoje zrodlo przede wszystkim w skut-

" Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Pracy i Ubezpieczen Spolecznych z 6 kwietnia 1989 r.,
I PR 138/89 (OSP 1990, z. 11-12, poz. 393; zob. tez krytyczne glosy A. Kijowskiego
OSP, 1990, z. 11-12, s. 828 oraz T. Paszko OSP 1990, z. 11-12, s. 831.

* Obecnie, na mocy art. 22 ust. 2 ustawy z 18 stycznia 1996 r. o kulturze fizycznej (Dz.U.
z 1996 r. Nr 25, poz. 113 zc zm.), sportowcy profesjonalni muszg by¢ zatrudniani przez
kluby sportowe na podstawie umowy o pracg.
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kach finansowych stosunkow pracy w sferze prawa podatkowego, oraz
z zakresu prawa ubezpieczen spotecznych (obowiazek optacania wyso-
kich sktadek na ubezpieczenia spoteczne, fundusz gwarantowanych
$wiadczen pracowniczych), a takze obciazeniu sktadkami na fundusz
pracy czy panstwowy fundusz rehabilitacji oséb niepelnosprawnych.
Takie zachowania mozna uznac jedynie wtedy za dozwolone, gdy nie sa
one sprzeczne z przepisami ustawowymi, ich spoteczno-gospodarczym
przeznaczeniem lub zasadami wspolzycia spolecznego (art. 5 i art. 58
k.c. oraz art. 8, art. 11, 18 i art. 22 k.p.). U zrodta trudnosci w jedno-
znacznym okre$leniu charakteru prawnego zawartej i realizowanej
umowy o $wiadczenie ustug lezy réwniez genetyczny zwiazek stosun-
kow pracy z prawem cywilnym, ktoére sytuowalo umowg o pracg
w ramach cywilnoprawnych umoéw o $wiadczenie ustug, jeszcze
w regulacji normatywnej Kodeksu zobowiazan z 1933 r., co nie sprzyja
okres$leniu podstawy i charakteru prawnego realizowanego zobowiazania,
ktorego przedmiotem jest wykonywanie pracy — czy to na podstawie
umowy o pracg czy tez w ramach umoéw cywilnoprawnych.

Wedtug Sadu Najwyzszego, przy rozstrzyganiu takich kwestii
spornych nalezy rozwazy¢ stanowisko, iz — w razie watpliwosci lub
kontrowersji co do zgodnego zamiaru stron i celu umowy — w sytuacji,
gdy niezbytjednoznacznie wypada ocena cech faktycznych nawiazane-
go stosunku prawnego, za rozstrzygajace nalezaloby uznaé to, co znala-
zto wyraz w bezposrednich o$wiadczeniach woli stron i kwalifikacji
nazwy zawartej czynno$ci prawnej. Wola stron moze bowiem obejmo-
waé takze wprowadzang do tresci kontraktu samag nazwg¢ zawartej umo-
wy. Jest to tym bardziej istotne dlatego, ze kazda z form §wiadczenia
pracy (pracownicza, cywilnoprawna) moze mieé swoj autonomiczny byt
i uzasadnienie prawne, skoro nie da sig¢ ani generalnie, ani w szczegol-
nosci wykreowa¢ nakazu zatrudniania wylacznie na podstawie umow
o pracg albo zakazu §wiadczenia ustug, o podobnym lub zblizonym do

pracowniczego charakterze, w ramach umoéw cywilnoprawnych.
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BETWEEN EMPLOYMENT CONTRACT
AND CIVIL OBLIGATION CONTRACT

The aim ofthe article is to present criteria for distinction between employment
contracts (regulated by the Polish Labour Code) and obligation contracts (regulated by
the Civil Code). This distinction has a major practical consequence because of occur-
rence of contracts on the border ofemployment and civil obligation, as well as the unac-
ceptable practice ofemployers to conclude civil obligation contracts with the employees
in order to avoid encumbrances arising under employment contracts (e.g. contributions
to social security). In Polish law, calling a contracta "commission" (or otherwise) does
not make it impossible to treat it as an employment contract and to apply provisions of
the Labour Code to it. To qualify a contract into either category, it is important to analyse
the reporting relation between the parties, the requirement for the employer to personal-
ly incur employment-related payments and risk, etc. Moreover, in controversial cases
the autonomy of will of the parties to the contract has to be considered (as indicated by

the rulings ofthe Supreme Court).
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Iletrp MocToBHUK

HA TPAHM TPYJOBBIX OTHOIIEHUU
N TPAXIAHCKHUX OBIUTAIIMOHHBIX
IIPABOOTHOIIEHUH

Llenbio HacTOAWmEH CTaTbM SABIAETCSA NpeJCTAaBICHHE KPHUTEpPHEB, KOTOpPbIE
OTJIHYAIOT TPYAOBOH AOroBOp (peryaupyeMblii MONBCKUM TPYAOBHIM KOZEKCOM) OT
IpaXAaHCKUX 0043aTeNbCTBEHHBIX NPAaBOBBIX JOTOBOPOB (K KOTOPHIM NPHUMEHAIOTCS
MOJTOXKEHHS IPaKJaHCKOTO KOJAEKCa). DTO OTIMYHUE HMEET CYIECTBEHHOE NPAKTUUYECKOEe
3HayeHHe H3-3a QYHKUMOHHPOBAHMA B NPaBOBOM 000poTe NOroOBOPOB ,Ha rpaHu"
TPYAOBOTO OTHOWIEHUS U TPaXAAHCKOro 0043aTENbCTBEHHOTO NPAaBOBOTO OTHOMIEHHS,
a Takae HM3-32 HEYMECTHOHW NpakTUKH (GOpMalbHOTO 3aKIIOUYEHHS ¢ paboTHHKaAMu
JOTOBOPOB, Ha3bIBAEMBIX T'PaXXJaHCKO-NPAaBOBBIMH C LEIbI0 OOOUTH PAX MOCIEACTBUIH,
CBA3aHHBIX C TPYAOBBIM OTHOMEHHEM M oOpeMeHsmMUX paboTomaTens (yuacTue B CH-
cTeMe COIMaJbHOTO cTpaxoBaHus). Ha mouyBe monbCcKOro mpaBa caMo Ha3BaHHUE JOroBOpa
LMopyueHHeM" He SABIAETCS NPENATCTBUEM TPAaKTOBAaTh JAAaHHOE NMPAaBOOTHOIIEHHUE
TPYAOBBIM AOTOBOPOM M NPUMEHSATh K HEMY YyperyJIHPOBAaHHUS TPYJOBOTO KoZeKca.
CymecTBeHHOE 3HaYeHHE MMEET aHaJIU3 OCTAaBaHMSA B OTHOWIEHHH CIyXeOHOro m opra-
HU3aUUOHHOTO NOAYUHEHHS, TPEOOBAHHUSA JHYHOTO UCHOJHEHHS 0043aTENbCTB U HECEHUS
pucka 3akoHonateneM. BepxoBuHbii Cya B cBoMX pemeHHsXx oOpamaeT BHMUMaHHE
(B mpo6neMaTH4YECKHUX CAydyasiX) HAa HEOOXOAMMOCTbh YUHTHIBATh ABTOHOMHUIO BOJH CTOPOH,

3aKJIHYalIIuX AOTOBOP.
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STWIERDZENIE ZASIEDZENIA
NA RZECZ OSOBY NIEZYJACEJ

1. Uwagi wstepne

Zagadnienie, ktorym zajmuj¢ si¢ w tym artykule, pojawilo sig
w trakcie rozwiazywania sprawy jednego z naszych klientéw. Jednym
z wielu probleméw, ktéry byt przedmiotem ozywionej dyskusji i stat sig
inspiracjado napisania tego artykutu, byla kwestia, czy sad moze stwier-
dzi¢ nabycie wtasno$ci nieruchomos$ci w drodze zasiedzenia na rzecz
osobyjuz niezyjacej i wjakim postepowaniu ma to uczynié? Zanim spro-
buj¢ odpowiedzie¢ na te pytania, wskazg¢ na przyktad, bgdacy punktem
odniesienia dla dalszych rozwazan.

Ot6z pewna osoba posiada nieruchomo$¢ nieprzerwanie jako po-
siadacz samoistny. Po uplywie oznaczonego czasu (w zaleznos$ci od tego,
czy posiadata w dobrej czy ztej wierze) nabywa wtasno$¢ nieruchomo-
$cizupltywem ostatniego dnia terminu zasiedzenia. Niedlugo potem pra-
gnie sprzedaé¢ nieruchomos$¢. Niejestjednak wpisanado ksiggi wieczy-
stej jako wtasciciel, co czyni sprzedaz nieruchomosci praktycznie nie-
mozliwym. Aby dokona¢ wpisu winna uzyskac stwierdzenie zasiedzenia.
Cala sytuacje komplikuje fakt $mierci wilasciciela przed wystapieniem
na drog¢ sadowa. Powstaje wigc pytanie, czyjej spadkobiercy uzyskaja
postanowienie, w ktorym sad stwierdzi nabycie wtasno§ci nieruchomo-
$§ci w drodze zasiedzenia przez ich spadkodawcg? Aby udzieli¢ odpo-
wiedzi na to pytanie, nalezy zauwazy¢, ze orzeczenie wydane przez sad
ma w tym wypadku jedynie znaczenie deklaratoryjne, tzn., ze stwier-
dza tylko fakt nabycia wlasno$ci w drodze zasiedzenia, a nie tworzy
nowego stanu prawnego. Postanowienie takie nie ma wigc znaczenia
z punktu widzenia samego nabycia wtasnos$ci nieruchomosci w drodze

zasiedzenia, gdyz osoba ta nabyta wtasno$§¢ z mocy prawa, z chwila
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uplywu ostatniego dnia terminu zasiedzenia. Fakt, ze orzeczenie takie
nie tworzy nowego stanu prawnego, nie czyni go niepotrzebnym. Tylko
bowiem najego podstawie moze zosta¢ dokonany wpis w ksigdze wie-

czystej, zmieniajacy dotychczasowy.

2. Stwierdzenie zasiedzenia na rzecz osoby niezyjacej

W uchwale sktadu 7 Sg¢dziéw SN z 22 kwietnia 1950 r.,’ Sad
wyjasnit wiele spornych kwestii, dotyczacych charakteru orzeczenia
stwierdzajacego zasiedzenie. Stwierdzitmig¢dzy innymi, Ze postanowie-
nie o stwierdzeniu zasiedzeniajést sposobem ustalenia nabycia ta droga
prawa wlasnosci; ze w postanowieniu tym sad nie stwierdza istniejace-
go prawa wtasnos$ci z tytulu zasiedzenia, ajedynie nabycie wlasnosci,
czyli powstanie tego prawa dla tego kto nieruchomos$¢ zasiedziat. Dla-
tego, jak podkreslit Sad, kazde stwierdzenie nabycia wlasno$ci nieru-
chomosci przez zasiedzenie ustala stan prawny, ktory zaistnial ,,w prze-
sztosci". Takie stanowisko ttumaczy, dlaczego sad w postgpowaniu, kto-
rego podstawajest art. 609 k.p.c. i n. moze ustali¢ zasiedzenie na rzecz
osoby niezyjacej. MyS$l ta zostata rozwinigta w dalszych rozwazaniach,
w ktérych Sad podkreslit, ze dopuszczalne jest stwierdzenie, ze ozna-
czona osobanabylawtasno$é nieruchomosdciprzez zasiedzenie, choéby
osoba tajuz nie zyta w chwili wydawania postanowienia sadu lub z in-
nych przyczyn nie bytajuz w tym czasie wlascicielem nieruchomosci.

Jasno stad wynika, ze nic nie stoi na przeszkodzie, by sad na
wniosek spadkobiercow osoby, ktéra zasiedziata, stwierdzil w orzecze-
niu, ze wlasnie w oznaczonym dniu, po uptywie wymaganego przez
ustawg czasu, nabyl on w przeszlo$ci wlasnos¢ nieruchomosci. Sad nie
zajmuje sigjuz tym, czy obecnie ta osobajest wltascicielem czy nie, nie
interesuje go rowniez kwestia posiadania po nabyciu przez t¢ osobg wta-
sno$cinieruchomos$ci. Najwazniejszasprawajestocena, czy dana osoba
(tu: spadkodawca) byta przez okres wymagany do nabycia nieruchomo-
$ci w drodze zasiedzenia posiadaczem samoistnym, czy spelnita prze-
stanki o ktéorych mowa w art. 172 k.c. i w ten sposdb stala si¢ wtascicie-
lem. Podobnie wypowiada si¢ E. Janeczko, ktéry twierdzi, Zze w posta-
nowieniu stwierdzajacym zasiedzenie nalezy wymieni¢ t¢ osobg, ktora
nabyta wtasno$¢ w chwili uptywu terminu wymaganego przez prawo

materialne, bez wzgledu na to, czy w czasie od chwili zasiedzenia do

' Uchwala skladu 7 sedziéw SN z 22 kwietnia 1950 r., C 1864/49, OSN 1950, z. 1, poz. 3, s. 21.
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chwili orzekania nastapitly zmiany w posiadaniu rzeczy i niezaleznie od
tego, czy w tym okresie nastapito przejscie prawa wlasnosci np. wsku-

tek $mierci nabywcy.’
2.1. Konsekwencje przyjetego pogladu

Fakt, ze spadkobiercy uzyskaja stwierdzenie zasiedzenia na rzecz
osoby juz niezyjacej moze budzi¢ pewne zastrzezenia, zwtaszcza jezeli
chodzi o konsekwencje takiego pogladu. Skoro opowiedziatam si¢ za
przyjeciem mozliwos$ci stwierdzenia zasiedzenia na rzecz osoby niezy-
jacej, pozostaje jedynie rozwazy¢, jak wygladaé bedzie sytuacja spad-
kobiercow takiej osoby, juz po uzyskaniu tego orzeczenia.

Przede wszystkim, jak stwierdzit Sad Najwyzszy, ,,donioste zna-
czenie i racja prawna instytucji stwierdzenia przez sad zasiedzenia wla-
sno$ci nieruchomosdci polegaja migdzy innymi takze na tym, ze prawo-
mocne postanowienie sagdowe stanowi (...) podstawe¢ wpisu danej osoby,
jako wtasciciela nieruchomos$ci, a to w miejsce poprzednio wpisanego
wtasciciela".’

Pozostaje wigc teraz do rozwazenia kwestia, jak postapi sad wie-
czystoksiggowy, gdy zgtosza si¢ do niego spadkobiercy zmartej osoby,
narzecz ktérej zostalo wydane postanowienie stwierdzajace zasiedzenie.

Tu wypada przytoczy¢ tre$é¢ art. 34 ustawy o ksigegach wieczystych
i hipotece (Dz.U. z 1982 r. Nr 19, poz. 147 ze zm.), w my$l ktoérego wpis
moze nastapié¢, gdy osoba , ktorej prawo ma by¢ wpisem dotknigte, jest
lub zostaje jednoczes$nie wpisana do ksiggi wieczystej jako uprawnio-
na. Jednakze do ujawnienia nowego wtasciciela wystarcza, aby nastgp-
stwo prawne po osobie aktualnie wpisanej zostalo wykazane odpowied-
nimi dokumentami. Tre$é tego artykutu wskazuje jednoznacznie na traf-
no$¢ przyjetego przez SN zalozenia. Sytuacja ta wigc przedstawiataby
si¢ nastepujaco: do sadu zglaszaja sie spadkobiercy z postanowieniem
stwierdzajacym zasiedzenie na rzecz ich spadkodawcy, jednoczes$nie
przedstawiajac postanowienie o stwierdzeniu nabycia spadku. W ten
sposob uzyskuja wpis na swoja rzecz. Poza tym art. 38 ust. 3 ustawy

0 ksiggach wieczystych i hipotece stanowi, ze wniosek o wpis moze by¢

' E. Janeczko, Zasiedzenie, Warszawa 1981, s. 153. Podobnie A. Kunicki, Zasiedzenie w prawie
polskim. Warszawa 1964, s. 148, ktory twierdzi, ze sad nic stwierdza w postepowaniu o stwier-
dzenie zasiedzenia prawa wlasnos$ci osoby wnioskodawcy, lecz skutki prawne zdarzenia praw-
nego, polegajace na nabyciu wlasnos$ci lub innego prawa przez zasiedzenie. Dlatego takie orze-
czenie moze mie¢ dwojaka tres¢: badz ze wnioskodawca nabyl wlasno$¢ przez zasiedzenie z uply-
wem konkretnego terminu, badZ ze to prawo nabyl jego poprzednik (podkre$lenie moje).

Zob. przyp. 1.
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ztozony przez osobg, na ktérej rzecz wpis ma nastapi¢, albo przez oso-
bg, ktorej prawo ma by¢ wpisem dotknigte, chyba ze przepis szczegdlny
stanowi inaczej. Wywody te mozna uzupetni¢ wskazujac na art. 46 ust. 1,
ustalajacy kognicjg¢ sadu rejonowego do badania tresci wniosku, tresci
i formy dotaczonych don dokumentéw oraz tresci ksiggi wieczystej. Daje
to gwarancj¢ prawidtowego wpisu. Jezeli bowiem sad stwierdziltby ja-
kiekolwiek nieprawidtowosci, to w takim wypadku odmoéowi wpisu. Od-
noszac to do przyktadu, gdyby spadkobiercy zazadali wpisu na ich rzecz,
przedstawiajac jedynie postanowienie sadu stwierdzajace zasiedzenie na
rzecz spadkodawcy, spotkaliby si¢ z odmowa. Sad wieczystoksiggowy
nie bada bowiem, czy rzeczywiscie sa oni spadkobiercami, ale po prostu
w celu dokonania wpisu zazada postanowienia o stwierdzeniu nabycia
spadku, ktore stanowi dowod ogélnego nastgpstwa prawnego.
Podobnie SN w powolanym juz orzeczeniu z 22 kwietnia 1950 r.
stwierdzit, iz okoliczno$§¢, ze postanowienie stwierdza nabycie wtasno-
$ci w przeszto$ci, nie stoi w zasadzie na przeszkodzie wpisowi. To sta-
nowisko stwarzajedynie dodatkowy argument przemawiajacy za dopusz-
czeniem takiego rozwigzania, tzn. wydania przez sad postanowienia
o stwierdzeniu zasiedzenia na rzecz osoby niezyjacej. Sad Najwyzszy
przyjal bowiem, ze w zasadzie do dokonania wpisu wystarcza samo
postanowienie. Istnieja jednak przypadki, w ktérych zainteresowani
wedtug tej reguly nie uzyskaja wpisu, gdyz samo postanowienie dla jego
dokonania jest niewystarczajace. Tak wigc, aby spadkobierca moégt uzy-
ska¢ wpis na swoja rzecz, musi przedstawi¢ nie tylko postanowienie
o stwierdzeniu zasiedzenia przez spadkodawce, ktére jest dowodem
nabycia przez niego wlasno$ci nieruchomosci, ale rowniez postanowie-

nie o stwierdzeniu nabycia spadku.

3. Tryb postepowania o stwierdzenie zasiedzenia
3.1. Tryb nieprocesowy

Skoro sad moze stwierdzi¢ zasiedzenie na rzecz osoby niezyja-
cej, pozostaje jeszcze do rozwazenia, w jakim postgpowaniu ma to zro-
bi¢. Tutaj nalezy zwrdci¢ uwage na jeszcze jedna waznag kwestig, mia-
nowicie na odmienny charakter dwoéch przepisow: art. 609 k.p.c. oraz
art. 189 k.p.c, ktéore moga stanowi¢ samodzielne podstawy dla stwier-

dzenia zasiedzenia. Pierwszy z nich stanowi podstawg dla uzyskania
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stwierdzenia zasiedzenia w drodze postgpowania nieprocesowego, dru-
gi za§ wchodzi w grg tylko w przypadku sporu. Nalezy zatem zbadacd,
jakarelacja zachodzi pomigdzy nimi. Artykut 609 k.p.c. przewiduje spe-
cjalny tryb postgpowania o stwierdzenie zasiedzenia. Nie ma watpliwo-
$ci, ze w celu uzyskania postanowienia stwierdzajacego zasiedzenie,
nalezy wystapi¢ z wnioskiem o przeprowadzenie takiego postgpowania
wedtug art. 609 k.p.c. i n. W doktrynie panuje poglad, ze jezeli okreslo-
na osoba wystgpuje z zadaniem ustalenia, ze stata si¢ wtascicielem na
podstawie zasiedzenia (podstawa prawna dla takiego wniosku bytby
wowczas art. 189 k.p.c), to wniosek taki nalezy rozpozna¢ jako wnio-
sek o stwierdzenie zasiedzenia." Wlasciwy wigc jest tryb nieprocesowy.
Faktu tego nie zmienia rowniez zgloszenie przez innych uczestnikow
prawa do nieruchomos$ci. Pod rzadami obecnego k.p.c. nie ma sporu co
do tego, ze w sytuacji powstania sporu migdzy uczestnikami postgpo-
wania, sad jest zobligowany do rozpoznania tych kwestii w postgpowa-
niu o stwierdzenie zasiedzenia, a nie do odestania na drogg¢ procesowa.
Stanowisko to jest wynikiem aktualnego nadal pogladu,” powstatego
przed wejsciem w zycie k.p.c. z 1964 r.

Jednak poczatkowo nie byto jednolitego stanowiska co do wspo-
mnianej kwestii. Istnialy rozbiezno$ci zaré6wno w pogladach Sadu Naj-
wyzszego,jakiprzedstawicieli doktryny. Wedlugjednego,poczatkowo
reprezentowanego przez SN, celem postgpowania o zasiedzenie nie jest
rozstrzyganie jakiegokolwiek sporu, ale stwierdzenie, czy zostaty spel-
nione przestanki zasiedzenia. Dlatego w chwili zaistnienia sporu, sad nic
moze rozpatrywa¢ go dluzej w postgpowaniu niespornym, ale musi ode-
sta¢ na drogg procesowa.” Takie stanowisko Sadu Najwyzszego spotka-
to si¢ z krytyka B. Dobrzanskiego,” ktéry dla poparcia swoich racji po-
wotywat si¢ migdzy innymi na brzmienie art. 19 i 20 dekretu o postgpo-
waniu niespornym z zakresu prawa rzeczowego.' Fakt, ze w art. 19 tego
dekretu ustawodawca przewidzial wtasciwo$§¢ sadu do przeprowadze-
nia postgpowania o stwierdzenie zasiedzenia w trybie postgpowania nie-
spornego, nie przesadza wcale, Ze jest ono ograniczone tylko do przy-
padkoéw niespornych. Poza tym art. 20 wyraznie wspomina o przepro-
wadzeniu rozprawy. Wprowadzenie obligatoryjnej rozprawy ma stuzy¢
rozpoznaniu przez sad ewentualnych zadan i wnioskow, jak tez faktow

* li. Janeczko, Zasiedzenie; Warszawa 1981.
B'. Dobrzanski. Komentarz do kodeksu postgpowania cywilnego, tom 1, s. 912, Warszawa 1975.
" Orzeczenie SN z 23 kwietnia 1949 r., C 336/49, Panstwo i Prawo 1949, nr 9-10, s. 174.
" B. Dobrzanski w glosie do orzeczenia z 24 kwietnia 1949 r, Przeglad orzecznictwa Kasacyjne-
go. Przeglad Notarialny z 1949 r, z. 1X-X, s. 357.
" Ustawa z 8 listopada 1946 r., Dz.U Nr 63, poz. 345.
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przytoczonych na ich poparcie, bez potrzeby odsytania uczestnikow na
drogeg procesu. Trudno bowiem sobie wyobrazi¢, by rozprawa miata stu-
zy¢ jedynie zebraniu informacji co do mozliwo$ci powstania i rodzaju
kwestii spornych, ktére nalezatoby przekaza¢ do innego trybu. Pod wpty-
wem tej krytyki Sad Najwyzszy w orzeczeniu z dnia 21 pazdziernika
1949 r.,' przyjal zupeilnie odmienne stanowisko, stwierdzajac, ze wszel-
kie spory dotyczace zasiedzenia moga by¢ rozpoznawane tylko w po-
stgpowaniu niespornym. Pozniejsze orzeczenie z 10 lutego 1951 r."
usankcjonowalo ten stan rzeczy. W tezie tego orzeczenia SN stwierdzil,
ze tryb niesporny jest wlasciwy bez wzglgdu na to, czy nabycie wtasno-
$ci jest kwestionowane przez uczestnikéw postgpowania czy tez nie.
W uzasadnieniu za$ Sad podkres$lil m.in., ze o przydziale danego rodza-
ju spraw do dziedziny postgpowania niespornego czy procesowego nie
decyduje fakt, czy ktérykolwiek zuczestnikow postgpowanianie zakwe-
stionuje np. nabycia wtasno$ci, a utrzymane w ustawodawstwie trady-
cyjne okres$lenie ,,postgpowanie niesporne" nie moze by¢ interpretowa-

ne w sensie doslownym.

3.2. Wyjatki od zasady

Jak juz wczes$niej wspomniatam, poglad powstaty przed wejsciem

w zycie k.p.c. zachowat aktualnos$¢ do dzisiaj." Skutkiem tego jest za-
sada, ze stwierdzenie zasiedzenia nastgpuje w postgpowaniu nieproce-
sowym, uregulowanym przez art. 609 k.p.c. i n. Zasada ta doznaje jednak
pewnych wyjatkéow, ktore wystgpuja zar6wno w postgpowaniu niepro-
cesowym,jak i w procesie. Jezeli chodzi o postgpowanie nieprocesowe,
to mozna stwierdzi¢ zasiedzenie w postgpowaniu dzialowym, tzn. sad
ustali, czy nieruchomos$¢ stata si¢ wlasnoscia spadkodawcy w drodze
zasiedzenia, przez co takze rozstrzygnie o sktadzie majatku spadkowe-

go.” Wymog taki nakltada na niego art. 684 k.p.c, w mys$l ktorego sktad

" Orzeczenie SN z 21 pazdziernika 1949 r.,, WaC 94/49, Panslwo i Prawo 1950, nr 7, s. 124.

" LC Prcz. 741/50. Panstwo i Prawo 1951, nr 7, s. 152

" Zob. przyp. 2

" Inny problem byl przedmiotem wytycznych SN z dnia 15 grudnia 1969 r.; Ul CZP 12/69, OSNCP
1970, poz. 39. Sad zauwazyl, zc w toku postepowania dzialowego sad rozstrzyga spér miedzy
spadkobiercami, czy pewien przedmiot wchodzi do spadku czy nic. Po prawomocnym zaliczeniu
nieruchomosci do masy spadkowej i uwzglednieniu jej w dziale spadku, uczestnik postepowania
dzialowego nie moze dochodzi¢ w odrebnym postepowaniu stwierdzenia zasiedzenia wlasnos$ci
tej nieruchomosci. Sad jest wladny by rozstrzyga¢ spér tylko miedzy spadkobiercami, a nic mie-
dzy spadkobiercami a osobami trzecimi, gdyz te nic moga w tym postepowaniu dochodzié swo-
ich roszczen. W takim bowiem sytuacji, gdy osoba trzecia wystepuje z wnioskiem o stwierdzenie
zasiedzenia, jej wniosek powinien podlega¢ rozpoznaniu w odrebnym postepowaniu.
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i warto$¢ spadku ulegajacego podziatowi ustala sad. Do tego nalezy
doda¢, ze w wypadku, gdy w sktad spadku wchodzi nieruchomo$¢, na-
lezy przedstawi¢ dowody stwierdzajace, ze stanowita ona wtasno$¢ spad-
kodawcy (art. 680 § 2 x.p.c), a wigc to na spadkobiercach ciagzy obowia-
zek przedstawienia wszelkich dowoddéw na poparcie swoich zadan. Poza
tym, jak stanowi art. 685 k.p.c, wszelkie rozstrzyganie sporow migdzy
wspotspadkobiercami o przynalezno$¢ danego przedmiotu do majatku
spadkowego, sad musi rozstrzyga¢ tylko w postgpowaniu dziatowym.
Pozostaje jeszcze do rozwazenia kwestia uczestnictwa w takim postg-
powaniu wtasciciela, przeciw ktéoremu spadkodawca zasiedzial wtasnos§¢
nieruchomos$ci. Taka osoba nie jest jednym ze spadkobiercow, a wigc
zgodnie z brzmieniem art. 685 oraz wytycznymi SN, musi wystapi¢ ze
swoim roszczeniem w odrgbnym postgpowaniu. Gdybyjednak nie chcia-
ta ustalenia albo nawet nie utrzymywataby, ze jest wla§cicielem nieru-
chomos$ci, to nic nie stoi na przeszkodzie, by byta uczestnikiem postg-
powania dziatowego, w chwili gdy sad wezwie ja do wzigcia w nim
udziatu.” Za takim ujgciem przemawia migdzy innymi to, ze ustawo-
dawca w art. 683 i 687 k.p.c. wspomina o uczestnikach postgpowania
dziatowego, natomiast o wspotspadkobiercach, bedacych uczestnikami
w art. 682, 685 i innych. Wynika stad, ze sa to dwie (niekoniecznie toz-
same) kategorie oséb bioracych udziat w postgpowaniu dzialowym:
uczestnicy jako grupa pojmowana szeroko oraz spadkobiercy — jako
kategoria uczestnikow.

Poza tym art. 685 k.p.c. dotyczy rozstrzygania sporéw, ale tylko

migdzy wspotspadkobiercami, nie zakazuje natomiast uczestnictwa

" Gdyby jednak sad nic wezwal bylego wlasciciela do wzig¢cia udzialu w postepowaniu, nic moz-
na by uznaé, ze nastgpilo naruszenie jego praw poprzez uniemozliwienie mu obrony jego racji,
co byloby podstawg do uznania niewaznoS$ci postgpowania na podstawie art. 369 g I pkt. 5 k.p.c.
tak jak stwierdzil SN w orzeczeniu z 10 maja 1966 r, OSNCP z 1967 r,, nr 5, poz. 83. Do takie-
go stanowiska Krytycznie ustosunkowal si¢ B. Dobrzanski w glosie do tego orzeczenia publiko-
wanej w Palestrze z 1967 r. nr 10, s. 21. Podniést on, Zc orzeczenie to zawiera kilka wad. Po
pierwsze, sad przyjal zupelnie nieslusznie, Zc niewazno$¢ postgpowania zachodzi, gdy obrony
swoich praw zostal pozbawiony nic uczestnik, lecz zainteresowany, co nic znajduje uzasadnie-
nia w tresci art. 369 ij 1 pkt. 5 k.p.c, w mys$l ktorego niewazno$¢é ta'zachodzi, gdy mozno$ci
obrony swoich praw zostal pozbawiony uczestnik, czyli osoba, ktora jako zainteresowana w spra-
wie wziela w niej udzial lub byla do tego wezwana, natomiast tam, gdzie zainteresowany mc
stal si¢ uczestnikiem, pozbawienie go praw w rozumieniu 369 ij 1 K.p.c. jest pojeciowo w ogole
wylaczone. Po drugie, sad pominal w swoich rozwazaniach przepis art. 524 (; 2 k.p.c, ktéry
reguluje tryb bedacy jedyna droga pozwalajaca zainteresowanemu, ktéry nic byl uczestnikiem
postepowania, na wzruszenie prawomocnego postanowienia naruszajjcego jego prawa. Por.
uchwala SN z 18 grudnia 1974 r, Il CZP 88/74, OSNC 1976, nr 1, poz. 4, w ktérej Sad stwier-
dzil, zc samo niewczwanic zainteresowanego do udzialu w sprawie nie uzasadnia dopuszczal-
nos$ci wznowienia postepowania na podstawie art. 524 § 2 k.p.c. W skardze o wznowienie po-
winien on wskazaé, zc zostal pozbawiony moznos$ci dzialania, oraz okreslié¢, na czym polega
naruszenie jego prawa.
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W tym postgpowaniu osobom, ktore nie roszcza sobie prawa do przed-
miotu spadkowego i nie sa spadkobiercami.

Inny przyktad powotywanyjako wyjatek od zasady stwierdzenia
zasiedzenia w postgpowaniu uregulowanym przez art. 609 i nast. k.p.c.
to sytuacja, gdy osoba, ktéora nabyta wtasno$¢ rzeczy przez zasiedzenie,
nie jest w jej posiadaniu, wobec czego wystgpuje z powddztwem ojej
wydanie. Sad w sentencji takiego wyroku orzeknie o wydaniu rzeczy,
natomiast w uzasadnieniu dokona ustalenia, ze osoba ta stata si¢jej wia-
Scicielem. W ten sposo6b stwierdzenie zasiedzenia nastgpuje w procesie,
a ustalenie zasiedzenia, ktdre znajdzie si¢ w uzasadnieniu, bgdzie wia-
zacejedynie dla stron, a nic erga omnes. Ma to mi¢gdzy innymi taki sku-
tek, ze nie moze by¢ podstawa dla uzyskania przez aktualnego wtasci-
ciela wpisu do ksiggi wieczystej. Warto w tym miejscu zaznaczy¢, ze
gdyby osoba ta, bedacjuz wtascicielem nieruchomosci na skutek zasie-
dzenia, byla w jej posiadaniu, to oczywiscie jedyna droga do stwierdze-
nia zasiedzenia zgodnie z tym, co zostalo wyzej powiedziane, bytoby
postgpowanie uregulowane przez art. 609 i n. k.p.c. Nie ma wtedy po-
wodu, dla ktérego nalezatoby odstgpowac od tej zasady. Nie nalezy jed-
nak wyciaga¢ stad wniosku, ze warunkiem koniecznym do uzyskania
stwierdzenia zasiedzenia w drodze art. 609 k.p.c. jest posiadanie tej nie-
ruchomos$ci po uptywie terminu zasiedzenia. Utrata bowiem posiadania
po uplywie wymaganego przez art. 172 k.c. okresu, nie zamyka nowe-
mu wlascicielowi drogi do stwierdzenia zasiedzenia w trybie art. 609 i n.
k.p.c. Artykut 609 k.p.c. nic nie wspomina o takim wymogu. Stad nale-
zy stwierdzié¢, ze wlasciciel nieruchomosci, nawet w przypadku utraty
jej posiadania, ma legitymacjg, by uzyskac¢ stwierdzenie zasiedzenia

w trybie art. 609 i n. k.p.c.

3.3. Artykut 189 k.p.c. jako podstawa stwierdzenia zasiedzenia

Jezeli chodzio postgpowanie procesowe, to nalezy teraz zwrécic
uwage na druga z wyzej wspomnianych mozliwo$ci uzyskania stwier-
dzenia zasiedzenia. Chodzi o art. 189 k.p.c., ktory przyznaje prawo kaz-
demu, kto ma w tym interes prawny, do ustalenia istnienia lub nieistnie-
nia stosunku prawnego czy prawa. Skoro tak, wydawatoby sig, ze nic
nie stoi na przeszkodzie, aby zainteresowany miat mozliwo$¢ wyboru
mig¢dzy stwierdzeniem zasiedzenia, czy to na podstawie art. 189 czy 609
k.p.c. i n. Nic bardziej mylacego. Jak juz wczes$niej wspomnialtam,
art. 609 k.p.c. normuje specjalny tiyb postgpowania, w ktorym sad stwier-

dza zasiedzenie. Jest ono (jak wynika z przeprowadzonej analizy, poza
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nielicznymi przypadkami)jedynym dopuszczalnym sposobem dokona-
nia takiego stwierdzenia, w ktorym sad ustala stan prawny, ktory zaist-
niat ,,w przeszto$ci". Natomiast art. 189 k.p.c. ma z kolei na celu ustale-
nie, ze danej osobie aktualnie przystuguje okreslone prawo. Poza tym,
w zakresie postgpowania procesowego artykul 189 k.p.c. ma charakter
subsydiarny, tzn. moze mie¢ zastosowanie tylko wtedy, gdy w inny spo-
s6b nie mozna uzyskaé np. wyroku zasadzajacego. W postepowaniu nie-
procesowym zwtaszcza, w interesujacej mnie kwestii zasiedzenia, arty-
kul ten moze znalez¢ zastosowanie tylko podjednym warunkiem — gdy
zasiedzenie nie bgdzie przedmiotem, ajedynie przestanka orzeczenia.

Takie stanowisko znalazto odbicie rowniez w orzecznictwie np.
w orzeczeniu Sadu Najwyzszego z 10 lutego 1951 r.,” ktore zachowalo
aktualnos$¢ do dzisiaj. W orzeczeniu tym Sad zauwazytl, ze tryb postgpo-
wania spornego nie przestaje by¢ wtlasciwy, gdy stwierdzenie (ustale-
nie) nabycia przez zasiedzenie wlasno$ci nieruchomosci lub praw rze-
czowych ograniczonych na nieruchomos$ci, nie jest przedmiotem spra-
wy, lecz tylko przestanka orzeczenia. W uzasadnieniu wskazal za$§, ze
w art. 191 20 dekretu o postgpowaniu niespornym z zakresie prawa rze-
czowego, ustawodawca przekazal postgpowaniu niespornemu stwierdze-
nie nabycia praw przez zasiedzenie jako takie, a wigc, gdy jest ono przed-
miotem zadania wnioskodawcy i w konsekwencji musi by¢ przedmio-
tem rozstrzygnigcia sadu zawartego w sentencjijego orzeczenia. Jak dalej
stwierdzil Sad Najwyzszy, w toku postgpowania procesowego, dotycza-
cego innego przedmiotu niz stwierdzenie zasiedzenia, jezeli strona dla
uzasadnienia swego zadania czy tez zarzutu powoluje si¢ na zasiedze-
nie, to sad obowiazanyjest rozstrzygna¢ o tym w uzasadnieniu wyroku,
jako o przestance orzeczenia. W my$l bowiem ogdlnej zasady, sad po-
winien w ten sposob rozstrzyga¢ o wszystkich przestankach orzeczenia
choéby, jako samodzielny przedmiot zadania i rozstrzygnigcia, nalezaty
one do innego trybu postgpowania.

W doktrynie natomiast, E. Janeczko" reprezentuje poglad, w mysl
ktorego niedopuszczalne jest zastapienie postgpowania unormowanego
w art. 609 i n. k.p.c. takim postgpowaniem, w ktéorym rozstrzygnigcie
sprowadza sig tylko do ustalenia zasiedzenia. Rozr6znienie to majesz-
cze jedna wazng konsekwencj¢: podmiotowe granice rzeczy osadzonej.

Gdyby dopuécié mozliwo$¢ ustalenia zasiedzenia w trybie art. 189
k.p.c, orzeczenie takie zgodnie z art. 365 k.p.c. wiazatoby nie tylko strony
i sad, ktory je wydat, ale takze inne sady i inne organy panstwowe. Nie

" Uchwala Sadu Najwyzszego L.C. 741/50, Panstwo i Prawo 1951, nr 7, s. 152.
* E.Janeczko, Zasiedzenie, s. 143.
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miatoby ono natomiast rozszerzonej prawomocnos$ci materialnej, z kto-
rej korzysta orzeczenie stwierdzajace zasiedzenie na podstawie art. 609
k.p.c. Jak twierdzi E. Janeczko,' to ze orzeczenie wydane na podstawie
art. 609 k.p.c. korzysta z rozszerzonej prawomocno$ci, wynika nie ze
szczegodlnego przepisu, jak zaktada art. 365 k.p.c, ale ze szczegodlnego
charakteru stosunku prawnego, ktory ustala takie orzeczenie. Orzecze-
niem takim jest wigc zwiazany zainteresowany, ktory nie bral udziatlu
w postgpowaniu, a wigc nawet, jezeli prawomocne orzeczenie naruszy-
to jego prawa, nie bgdzie ich mdégt dochodzi¢ na drodze procesu. Jedyna
droga w takim wypadku jest wznowienie postgpowania na podstawie
art. 524 § 2 k.p.c.

3.4. Problem art. 10 ustawy o ksiegach wieczystych i hipotece
jako podstawy stwierdzenia zasiedzenia

W tym miejscu warto zastanowi¢ si¢ rowniez nad rola, jaka w po-
stgpowaniu o stwierdzenie zasiedzenia moze odegraé powodztwo
o uzgodnienie tresci ksiggi wieczystej z rzeczywistym stanem prawnym
(art. 10 ustawy o ksiggach wieczystych i hipotece). Fundamentalne zna-
czenie dla tej kwestii ma uchwata z dnia 20 marca 1969 r.,” ktoéra za-
chowata aktualno$¢ do dzisiaj. Zgodnie z teza tego orzeczenia, w procesie
o uzgodnienie tre$ci ksiggi wieczystej z rzeczywistym stanem prawnym,
ustalenie jako przestanki wyroku, ze powdd nabyl wlasno$¢ nierucho-
mosci przez zasiedzenie, nie jest dopuszczalne. Ponadto w uzasadnie-
niu sad stwierdzit, ze powddztwo o uzgodnienie tresci ksiggi wieczystej
z rzeczywistym stanem prawnym stanowi w istocie rzeczy jedynie od-
miang powodztwa o ustalenie prawa, dlatego tez z takich przyczyn, jak
przy art. 189 k.p.c, nie jest w nim dopuszczalne ustalenie faktu zasie-
dzenia jako przestanki rozstrzygnigcia. W rzeczywisto$ci bowiem byto-
by to ustalenie jednoznaczne z samym rozstrzygnigciem, gdyz orzecze-
nie o stwierdzeniu zasiedzenia moze samo przez si¢ stanowié¢ podstawe
do uzgodnienia tresci ksiggi ze stanem prawnym. Tak samo wigc jak art.
189 k.p.c, tak i art. 10 ustawy o ksiggach wieczystych i hipotece nie moze
stanowi¢ konkurencji dla art. 609 k.p.c.

" Jak wyzej, s. 155.
" Orzeczenie z 20 marca 1969 r., Ill CZP 11/69, OSN 1969, z. 12, poz. 210.
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3.5. Podsumowanie rozwazan dotyczacych sposobu stwierdzenia
zasiedzenia

Podstawowym sposobem stwierdzenia zasiedzenia jest postgpo-
wanie na podstawie art. 609 i n. k.p.c. W tym postgpowaniu uczestnik
wnosi o stwierdzenie zasiedzenia przez konkretng osobg, niekoniecznie
przez siebie. Wtasciwe wigc jest postgpowanie nieprocesowe i nie ma
na to wptywu, czy ktoéry$ z uczestnikéw postgpowania zglosi swoje pra-
wo do nieruchomosci czy nie, jak rowniez to, czy powstanie spor. Stwier-
dzenia zasiedzenia sad dokona w kazdym razie w tym trybie. Gdybyjed-
nak nie byto ono przedmiotem sprawy, lecz tylko przestanka orzeczenia,
osobie zainteresowanej przystuguje prawo do wystapienia z odpowied-
nim powddztwem, np. windykacyjnym. Tak samo wigc nalezy si¢ od-
nie$§¢ do mozliwos$ci zastosowania art. 189 k.p.c, na podstawie ktéorego
powod zada, ze on, a nie kto inny, jest wlascicielem nieruchomos$ci. Aby
jednak art. 189 k.p.c. mogt by¢ podstawgq takiego postgpowania, musi
zaistnie¢ spor co do prawa wtasnosci nieruchomosci. Wtedy bowiem pra-
wo powoda moze zostac ustalone, a przestanka dla takiego wniosku bg-

dzie stwierdzenie zasiedzenia, ktére nastapi oczywiécie w uzasadnieniu.

4. Legitymacja

Piszac o stwierdzeniu zasiedzenia, trudno nie zwréci¢ uwagi na
immanentnie zwigzany z tym tematem problem legitymacji czynnej, tzn.
kto jest uprawniony do ztozenia wniosku o stwierdzenie zasiedzenia?

W sposodb jednoznaczny normuje t¢ kwestig art. 609 § 1 k.p.c,
w mys$l ktorego do zgloszenia wniosku o stwierdzenie zasiedzenia wta-
snos$ci uprawniony jest kaidy zainteresowany. Zupelnie jednak inaczej
problem ten przedstawiatl si¢ pod rzadami art. 19 z 8 listopada 1946 r.
dekretu o postgpowaniu niespornym z zakresu prawa rzeczowego (Dz.
U. Nr 63 poz. 345), ktéry nie wypowiadajac si¢ w ogdle co do kwestii
legitymacji, otwierat pole do dyskusji w tym zakresie. W doktrynie re-
prezentowane byty wigc rézne poglady. J. Litauer twierdzil na przyktad,
ze zadanie (osoby innej niz sam posiadacz) stwierdzenia dlugoletniego
posiadania, ex lege przeistoczonego w prawo wtasnos$ci, w trybie poste-
powania niespornego ,,jest niedopuszczalne jako w ustawie nie przewi-

dzianej . ,)"." Kolejnym autorem, ktéry nie przyznawat legitymacji czyn-

" J.J. Litauer, Przyczynekdo wyjasnienia zasad postgpowania niespornego w sprawach o stwier-
dzenie zasiedzenia wlasnosci nieruchomosci. Przeglad Notarialny 1 —1I 1949 r.
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nej osobom innym niz sam posiadacz, byt J. Witecki. Twierdzit on, ze
,do zgloszenia wniosku o stwierdzenie zasiedzenia wtasnos$cinierucho-
mosci (legitymowany) jest tylko jej posiadacz, ktory twierdzi, ze sam
lub po doliczeniu okresu posiadania poprzednika wlasno$énieruchomosci
zasiedziata..)"."

Sad Najwyzszy jednak tych pogladéw nie podzielit. Uznal, ze
prawo wystapienia w trybie postgpowania niespornego z wnioskiem
o stwierdzenie zasiedzenia wlasno$ci nieruchomos$ci, nie ogranicza si¢
do samego posiadacza, ktéry nieruchomo$¢ zasiedzial. Zadania takie,
wedtug Sadu, moga réwniez zgtosi¢ osoby, ktéore wywodza od niego
swoje prawo do nieruchomos$ci, ktéore nabyty jej wltasnos$¢ badz droga
sukcesji uniwersalnej (np. przez-dziedziczenie), badz nawet syngular-
nej.” W uzasadnieniu Sad m.in. podkreslit, ze nie wida¢ uzasadnionych
przyczyn, dla ktérych istnienia interesu prawnego lalezatoby sig¢ dopa-
trywac tylko u tych osdb, ktére sa obecnymi posiadaczami nieruchomo-
$ci. Taki sam interes prawny moga mie¢ takze osoby, ktére swoje prawo
wlasnos$ci nieruchomo$ci wywodza od posiadacza, ktéry nieruchomos$¢
zasiedziat, a ktore wtasno$¢ nabyly pochodnie badz droga sukcesji uni-
wersalnej (np. przez dziedziczenie), badz syngularnej (np. umowne na-
bycie).”

W doktrynie zaréwno dzisiejszej, jak i przed wejsciem w zycie
k.p.c. z 1964 r., probowano wymienia¢ krag osob uprawnionych do wnie-
sienia wniosku o stwierdzenie zasiedzenia. Spotkaé mozna sig z pogla-
dem, wedlug ktéorego niemozliwejest taksatywne wyliczenie.” a doko-
nane wyliczenia majajedynie charakter przyktadowy. Jako uprawnione
wymienia si¢ wigc osoby, ktdre nabyly wtasno$§¢ w drodze zasiedzenia,
dziedzicza po osobie nabywcy, nabyty wtasno$¢é w drodze czynnosci
prawnych od osoby posiadacza. Ponadto, za osoby zainteresowane na-
lezy uznaé te, ktore maja prawa wzgledne, np. zapisobiercy, ktorzy uzy-
skali zapis od posiadacza nabywajacego wlasno$¢ przez zasiedzenie,
osoby majace prawo pierwokupu, uprawnieni z tytuiu umoéw sprzedazy,
wierzyciele posiadacza, wierzyciele wlasciciela, ktory utracit wtasnos¢,”
wreszcie wtasciciel, ktory utracit wtasno$§¢ na skutek zasiedzenia przez

inne osoby.” Powszechnie tez odrzuca si¢ mozliwos$¢ uznania za osoby

" J. Witecki, Stwierdzenie zasiedzenia wh Sci nieruch §ci. Panstwo i Prawo 1949, nr 5.
M Orzeczenie SN z 31 sierpnia 1949 r., C 1132/49, Panstwo i Prawo 1950, nr 2, s. 132.

"' Orzeczenie SN z 31 sierpnia 1949 r., C' 1132/49, Panstwo i Prawo 1950, nr 2, s. 132.

*t E. Janeczko, Zasiedzenie, s. 145.

" E. Janeczko wyklucza, by legitymacje przystugiwala wierzycielowi wlasciciela, ktéry utracit

wlasnos$é przez zasiedzenie.
" A. Kunicki, Zasiedzenie w prawie polskim, s. 155.

360



Stwierdzenie zasiedzenia na rzecz osoby nieiyjqcej

zainteresowane najemca i dzierzawceg.” Przyjmuje sig¢ natomiast, ze
Skarb Panstwa nie ma interesu, by wystgpowaé¢ z takim wnioskiem w kaz-
dej sprawie.”" Wydaje mi sig, ze wszelkie proby wyliczania os6b nale-
zacych do krggu osob zainteresowanych w zlozeniu wniosku o stwierdze-
nie zasiedzenia, nie sg potrzebne. Poszczegdlne przypadki bowiem moga
by¢ kwalifikowane przez sadjako sytuacje stwarzajace podstawy do przy-
jecia po stronie okre$§lonych osob interesu prawnego, chociaz gdy byty

rozwazane na ptaszczyznie teoretycznej, nie zaktadaty takiej mozliwosci.
4.1. Uwagi koncowe

Podsumowujac powyzsze rozwazania, nalezy jeszcze raz podkre-
slié, ze:

1. Istnieje mozliwo$¢ uzyskania stwierdzenia zasiedzenia na rzecz
osoby niezyjacej.

2. Postanowienie takie zostanie wydane przez sad jedynie w po-
stgpowaniu unormowanym przez art. 609 i n. k.p.c.

3. Istnieje jessaczeiilka mezliwosci uzyskania stwierdzenia zasie-
dzenia zar6wno w postgpowaniu nieprocesowym, np. postgpowanie dzia-
towe, jak i w postgpowaniu procesowym, np. w drodze powddztwa win-
dykacyjncgo albo ustalajacego.

4. O ile istnieje mozliwo$§¢ uzyskania stwierdzenia zasiedzenia
w trybie postgpowania uregulowanego przez 189 k.p.c, a wigc w sytu-
acji, gdy zaistnieje spor o prawo, nalezy jednak pamigta¢ o warunku
koniecznym: by kwestia zasiedzenia nie byta centralnym zagadnieniem,
ajedynie przestanka takiego orzeczenia.

5. Tak,jak i powddztwo ustalajace z art. 189 k.p.c, tak samo w tej
materii jest traktowane powddztwo o uzgodnienie tresci ksiggi wieczy-
stej z rzeczywistym stanem prawnym (art. 10 ustawy o ksiggach wieczy-
stych 1 hipotece).

6. Legitymacja do ztozenia wniosku o stwierdzenia zasiedzenia

przystuguje kazdemu zainteresowanemu, takjak to reguluje art. 609 k.p.c.

2 Podkresla sig, Ze osobom tym przystuguje prawo obligacyjne, w ktérym ani wynajmujacy, ani
wydzierzawiajacy nic muszg by¢ wlascicielami.

" E. Janeczko przyjmuje, Ze nic ma podstaw, by umozliwié Skarbowi Panstwa wystepowanie
w kazdej sprawie z wnioskiem o stwierdzenia zasiedzenia, bowiem taki interes moze uzasad-
nia¢ tylko istnienie okreslonego stosunku prawnego, np. w przypadku, gdy Skarb Panstwa jest
wierzycielem tego, kto nabyl wlasno$¢ nieruchomosci przez zasiedzenie.
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Marganena Onpuyuk

NPUOBPETEHUE INPABA COBCTBEHHOCTHU HA
HEIBUXHUMOCTb B CUJIY HPUOBPETATEJIBCKOM
JABHOCTHU B IIOJb3Y YVMEPIIETO JTHUIA

OyHIaMEHTAlbHOE 3HAYEHHE HMEET OTBET Ha BOINPOC: MOXKET IH CYyX
KOHCTATHPOBATh NPUOOpPETEHHE NpaBa COGCTBEHHOCTH B MOJIb3y yMEpIIEro yxe Juna, a
ecinu Tak, TO Kak 3To caenats? [lociae aHanm3a HeCKONbKUX pemeHuil Bepxosuoro Cyna
U B3TIIQ0B aBTOPOB Ha 3Ty TeMy, aBTOpP KOHCTaTUpyer, 4To cT. 609 u cmegymmue
rPa)XTaHCKOTO NMPOLECCYalbHOr0 KOAEKCAa JaeT TAaKyK BO3MOXHOCTh, HE OTPAaHHYHUBAS
Kpyra nun, 00TagalomuX IPpaBOM BBICTYHaTh C TAKUM 3asBicHHeM. Hacincgosarenn nuna,
KOTOpOe mpHOOpeno mpaBo COOGCTBCHHOCTH HAa HEABUXHMOCTb B CHIy mnpuobpe-
TAaTeNbCKOW JAaBHOCTH BBICTYNAKT C 3asBiIeHHEM mo cT. 609 u cuegyloImUM T.I.K.
0 HOATBEPXACHUU B MX H0ab3y. OT mpaBuiIa €CTh MCKIKYECHHUS -~— HEHCKOBOE HIHU
cyneOHOEe MPOU3BOACTBO. AHAIM3HUPYys Pe3ynbTaThl TAKOTO MOZXO0XA, aBTOP CChIIAETCS
Ha HEKOTOpbIE MOJNOKEHHS 3aKOHA O MIOTEUHBIX KHUrAaX H HIOTEKE.

B crarbe 3arparuBaeTrcs npobOiema mpumMeHeHus cr. 189 r.m.x., KOTOpBIH
YYUTHIBAET BO3MOJXKHOCTH YCTAHOBICHHUS HPABOBOTO COCTOSHHSA, €CIH y HCTLHA €CTh
npaBoBOoi Kk 3ToMy uHTepec. CT. 189 MoOKeT mpUMEHSATHCS TOrga, Korga npuobpeTeHHE
npaBa COOCTBEHHOCTH B CHJIY IPHOOpPETAaTENbCKON JaBHOCTH OyAeT HPEANMOCBHIIKON s
paspemieHusi, a He TIaBHBIM MOBOJOM.

IMMocanenuss mpobneMa —-IeTHTHMAaUKMs HA HOJady 3asBICHHUS O IPHOOPETCHHUNU
npaBa coOCTBEHHOCTH B cHiy npuobperartenbckoit naBuoctu. CormacHo ct. 609 r.m.k.
o0magaloIm UM TakdM [OpPaBOM sBIseTCsS HT000H 3aWMHTEpEeCOBaHHBINH, OTTyxa

HEXKCIATCIBbHBIM KaXETCS OTPAaHUYCHUE Kpyra 3aMHTEPECOBAHHBIX JIHI.
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Anna Bluszcz

KONFERENCJA NA TEMAT KLINICZNEJ
EDUKACJI PRAWNICZEJ
WARSZAWA - KRAKOW,

15-20 MARCA 1999 ROKU

W dniach 15-20 marca odbyto si¢ w Polsce migdzynarodowe se-
minarium pos$wigcone uniwersyteckim poradniom prawnym. Towarzy-
szylo mu otwarcie nowej siedziby Kliniki Prawa na Wydziale Prawa i Ad-
ministracji Uniwersytetu Warszawskiego.

Pierwsza czg$¢ seminarium miata miejsce w Warszawie, w dniach
15-17 marca 1999 r., w Patacu Staszica Polskiej Akademii Nauk.
W otwarciu udziat wzigli migdzy innymi prof. Mirostaw Wyrzykowski
— prodziekan Wydzialu Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszaw-
skiego, mec. Czestaw Jaworski — prezes Naczelnej Rady Adwokackiej,
Zaza Namoradze — Instytut COLPI.

Prelegentami byli migdzy innymi: prof. Jane Spinak z Columbia
Law School, prof. Eleonora Zielinska i dr Zbigniew Banaszczyk z Wy-
dzialu Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego, prof. Wal-
lacce Mtyniec z Georgetown University Law Center, dr Halina Niec
z Centrum Praw Czlowieka Uniwersytetu Jagiellonskiego.

Podczas seminarium zagraniczni przedstawiciele szkot i klinik
prawa, dzielili sig¢ swoimi spostrzezeniami i doSwiadczeniami na temat
dziatalnos$ci poradni prawnych w ich krajach, odnoszac sig tez do glow-
nych probleméw z tym zwigzanych. Profesor Jane Spinak przedstawita
doswiadczenia kliniczne w Stanach Zjednoczonych. Stwierdzita, ze pod-
stawowym problemem sa tam utrudnienia (w niektérych stanach) w dzia-
talnosci klinik, polegajace migdzy innymi na ogran.czaniu krggu osoéb,
ktore mogltyby uzyska¢ w ten sposdb porade prawna. Uprawnione do
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uzyskania porady sa tylko osoby ubogie, ewentualnie zgromadzenia ta-
kich oséb. Sposrdod nich 51% zyje ponizej minimalnego poziomu zycia.
Niektore stany probowaly tez wprowadzi¢ inne powazne ograniczenie,
zakazujace towarzyszenia studentom przez zawodowych prawnikéw,
czego wynikiem bylo znaczne zmniejszenie skuteczno$ci klinik na sa-
lach sadowych. Proby te jednak nie powiodty sig. Krajowe Stowarzy-
szenie Szko6t i Klinik Prawa skutecznie zwrécito si¢ do sadu o anulowa-
nie tych ograniczen.

Zdaniem prof. Jane Spinak bardzo wazne jest, aby sami prawni-
cy-praktycy chgtnie wspotpracowali z poradniami i Wydzialami Prawa
na Uniwersytetach, mimo iz jest to zajgcie czasochtonne (sprawdzenie
i koordynacja pracy studentéw, wizyty na salach sadowych, itp.). Duze
znaczenie dla rozwoju tej inicjatywy ma akceptacja spoleczna. To ona
warunkuje naplyw spraw i umozliwia zaangazowanie wigkszej ilos$ci
studentow.

Dla aktualnie dziatajacych w Polsce poradni najwigkszy problem
stanowi brak podstaw prawnych ich dzialalnos$ci. Dostrzegajac ten po-
wazny mankament, doktor Fryderyk Zoll przedstawil projekt ustawy
o poradniach prawnych, przygotowany przez studentéw krakowskiej po-
radni. Dyskusja nad tym projektem pokazata, jak rozne sa koncepcje do-
tyczace tworzenia i funkcjonowania poradni. Podczas opracowywania
projektu kodeksu deontologicznego studentéw poradni, wyraznie zary-
sowato si¢ kilka powaznych problemow: kwestie konsekwencji niewy-
peiniania pbowiazkdow oraz ograniczenia mozliwos$ci udzielania porad
przez studentéw prawa, pracujacych odptatnie w firmach prawniczych.

Powazna dyskusj¢ wywotata kwestia udziatu studentéw w rozpra-
wach sadowych. Byto to szczegdlnie widoczne na poczatku seminarium,
kiedy to spotkaty si¢ przeciwne glosy prof. Miroslawa Wyrzykowskie-
go i mec. Czestawa Jaworskiego. Profesor Wyrzykowski popieral moz-
liwo$§¢ udzialu studentéw w reprezentowaniu osdb na salach sadowych,
na co kategorycznie nie zgadzatl si¢ Prezes Naczelnej Rady Adwokac-
kiej, podkreslajac migdzy innymi brak mozliwos$ci pociagnigcia do od-
powiedzialno$ci studentéw za niewypetnianie swoich obowiazkow.

Druga czg¢$¢ seminarium o studenckich poradniach prawnych
odbyta si¢ w Krakowie. Na poczatku profesor Szewczyk — kierownik
pierwszej poradni prawnej w Polsce — dokonata bilansu poéttora roku
dziatalno$ci kliniki w Krakowie. Ws$rod plusow wymienita: peilna ak-
ceptacjg Srodowiska studenckiego i akademickiego, akceptacjg ze stro-
ny krakowskiego $rodowiska prokuratorskiego i sadowego, umiarkowana
przychylno$¢ adwokatury, zyczliwa wspodlpracg z przedstawicielami
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wigziennictwa. Po wystapieniu pani profesor, Dominik Mazur przedsta-
wil pierwszy numer czasopisma, ktore redagowane jest przez studentdéw
krakowskiej Poradni.

W dalszej czgs$ci, Warren Scharffz The Legal Aid Society of New
York, Brooklyn Neighborhood Office, biura prawnego $wiadczacego nie-
odptatnie pomoc ubogim, zarysowal schemat §wiadczenia pomocy
prawnej osobom niezamoznym w US A. Punkt wyj$ciajego rozwazan
stanowit fakt, izw sprawach karnych panstwo udziela potrzebujacym po-
mocy przez instytucj¢ adwokata z urzgdu. Brak natomiast takiej pomo-
cy w sprawach cywilnych. Tymczasem ogromna ilo$¢ ludzi w USA zyje
ponizej lub na granicy zyciowego minimum i takim wtasnie ludziom
rowniez, i przede wszystkim, trzeba pomagac, niekoniecznie dopiero wte-
dy, gdy trafia do sadu karnego.

Po potudniu uczestnicy seminarium przygladali si¢ zajgciom Uni-
wersyteckiej Poradni Prawnej w Krakowie. W ramach czterech dziata-
jacych tu sekcji: prawa cywilnego, prawa karnego, prawa pracy i praw
cztowieka, odbyly sig cotygodniowe seminaria, na ktérych studenci
przedstawiali sposob zatatwiania przez siebie spraw oraz przygotowane
symulacje procesowe.

Drugi dzief seminarium poéwigcony byt problemom nadzoru nad
studentami. Kwestia ta stanowi fundamentalne znaczenie dla dziatalno-
$ciporadni prawnych, gdyzpozwalawypracowaé zaro6wno model udzie-
lania pomocy prawnej przez studentéw,jakiodpowiedzialno$cinauczy-
cieli. Nauczyciele, prowadzac nadzér nad studentami, nie narzucaja roz-
wiazan, interweniujajednak w taki sposob, by student sam moégt si¢ po-
prawic, kiedy tojeszczejest mozliwe. Zdaniem dr Haliny Nie¢ z Porad-
niw Krakowie nadzér ma polega¢ na tym, ze student uzyskuje radg, a nie
jest poprawiany. To do studenta nalezy ocena, co jest dla sprawy najlep-
sze. Uczestnicy z US A przypomnieli, Zze waznejest, aby student spotkat
si¢ z klientem sam, bez towarzystwa opiekuna. Stuzy to nabraniu przez
niego przekonania, ze to jest jego sprawa. Takze klient musi by¢ §wia-
domy, zcjego sprawg bedzie prowadzil student.

Dyskutowano takze nad tym, w jakiej formie — ustnej czy pisem-
nej — powinny si¢ odbywa¢ konsultacje ze studentami.

Wtasny model pracy przedstawili takze goscie z Rosji; w tamtej-
szej klinice rozwiazywanie sprawy ma dwa etapy: kiedy sprawa trafia
do poradni nie wiadomo jeszcze, kto konkretnie si¢ nig zajmie. Wspol-
nie — na seminarium — okre$§lane sa pewne kierunki dziatania, dopiero
wowczas wyloniony zostaje konkretny student, ktéry prowadzi sprawg.
W drugim etapie tojuz on podejmuje decyzj¢. Na opinii znajduje sigjed-

367



Konferencja natemat klinicznej edukacji prawniczej

nak zaréwno podpis studenta, jak i koordynatora, sa oni wspodlnie odpo-
wiedzialni za ostateczna wersjg.

Ostatni dzien seminarium przeznaczony zostal na dyskusj¢ nad
sposobami finansowania dziatalno$ci poradni. W Stanach Zjednoczonych
jednym z celéow kliniki jest wspdlpraca z organizacjami non-profit,
tj. organizacjami prywatnymi lub samorzadnymi, ktére nie dziataja w ce-
lu osiagania zyskow. Ws$rod najczesciej wskazywanych przez uczestni-
kow seminarium zrodet finansowania znalazty si¢ przede wszystkim roz-
maite fundacje i uczelnie, przy ktérych kliniki funkcjonuja, i w ktérych
program edukacyjny sa wpisane. W Polsce troska o ubogich nalezy do
zadan samorzadu, ktéory majednak na tym polu ograniczone mozliwosci
— gdyz moze wspieraé jedynie organizacje publiczne (a wigc uniwer-
sytet, a nie klinik¢ bezpos§rednio). Swojej pomocy, gtéwnie w zakresie
pomocy uchodzcom i azylantom nie odmawia takze Unia Europejska czy
Komisarz Generalny ds. Uchodzcow. Przedstawiciele Stan6w Zjedno-
czonych zauwazyli jednak, ze wiele z tych zrédel wiaze si¢ z pewnym
niebezpieczenstwem, podobnie jak przy pomocy rzadowej w USA: cena
za finansowanie moze by¢ zadanie niezajmowania si¢ sprawami z okre-
$lonej dziedziny, to za$ uderza w interesy klientow. Na koniec wiele po-
wiedziano o znaczeniu wspdipracy i wymiany dos§wiadczen — nie tyl-
ko pomigdzy opiekunami, ale réwniez pomigdzy studentami (w Rosji
organizowane sa np. nieobowiazkowe obozy wakacyjne). Mozliwos$ci
wspolpracy wiaza si¢ takze z wydawaniem przez kliniki (juz w Krako-

wie) czasopism oraz wykorzystaniem Internetu.
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Anna Bluszcz

COLLOQUIUM ON CLINICAL LEGAL EDUCATION
WARSAW — CRACOW, MARCH 15-20, 1999

On March 15-20 an international seminar on university legal clinics was held in
Warsaw and Cracow. The seminar coincided with the moving of Legal Clinic at Warsaw
University Department of Law and Administration to its new location.

The first part of the seminar was held in Warsaw on March 15-17, 1999 in the
Staszic Palace ofthe Polish Academy of Sciences. The opening ceremony was attended,
among others, by Prof. Mirostaw Wyrzykowski, Dean of Warsaw University Department
of Law and Administration, Czestaw Jaworski, Chairman of the Supreme Council of
Advocates, and Zaza Namoradze from COLPI Institute.

The lecturers were, among others. Prof. Jane Spinak from Columbia Law Scho-
ol, Dr Zbigniew Banaszczyk from Warsaw University Department of Law and Admini-
stration. Prof. Eleonora Zielinska from Warsaw University Department of Law and Ad-
ministration, Prof. Wallace Mtyniec from Georgetown University Law Center, and Dr
Halina Nie¢ from Jagiellonian University Human Rights Center.

Foreign guests shared their experiences and observations on clinical activities in
their countries, as well as pointed out to their major problems. Prof. Jane Spinak presen-
ted experiences oflegal clinics in the United States, where the main problem are (in some
states) restrictions on clinical activities, consisting, among others, in limiting the scope
of persons eligible for clinical assistance. Such assistance is frequently limited to the
lowest income citizens or a group of persons, 51% of whom must subsist below the
minimal standard ofliving. Furthermore, some states attempted to bar professional lawyers
from accompanying students at law-courts, which dramatically reduced the effective-
ness of legal clinics. However, the National Association of Law Schools and Clinics
applied to court for removal of these restrictions and its application was successful.

According to Prof. Jane Spinak, it is important that professional lawyers co-
operate with legal clinics and law departments, though this task is, admittedly, time--
consuming (control and co-ordination ofstudents' work, visits at law-courts, etc.). Social
approval is another factor that determines the development oflegal clinics, conditioning
submission of more cases to clinics and involvement of more students.

The major problem of legal clinics in Poland is the lack of legal basis for their
activities. Dr Fryderyk Zoll presented a draft act on legal clinics, prepared by Jagiello-
nian University legal clinic students. The discussion on it showed a diversity ofideas on
how legal clinics should be established and run. While developing a draft deontological
code for clinic students, serious issues had to be tackled: consequences of not fulfilling
one's obligations, restrictions in granting legal counsel by students who are employed in

law firms, etc.
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Another controversial issue was participation of students in lawsuits. At the be-
ginning ofthe seminar, the adverse opinions were voiced by Prof. Mirostaw Wyrzykow-
ski and Czestaw Jaworski, the Chairman ofthe Supreme Council of Advocates. Prof.
Wyrzykowski spoke for allowing students to represent their clients in court, which was
opposed by Mr Jaworski, who emphasised, among others, that no legal means were pro-
vided to hold students liable for failing to meet their obligations.

The second part ofthe seminar was held in Cracow. Prof. Szewczyk, the director
of the first legal clinic in Poland, presented a balance ofthe year-and-a-halfactivities
of Cracow clinic. Its successes include: full acceptance by students and academic com-
munity, acceptance by Cracow prosecutors and judges (and moderate approval ofadvo-
cates), good co-operation with prison authorities. Domini k Mazur presented the first
issue of Klinika magazine edited by Jagiellonian clinic students.

Warren Scharff from the Legal Aid Society of New York, Brooklyn Neighbour-
hood, a law firm granting free assistance to low-income citizens, presented a pattern of
granting free legal assistance in the US. His point ofdeparture was that in criminal cases
the state helps persons in need through the ex officio attorney, whereas no such help is
available for civil cases. In the US, a significant number ofindividuals subsist below, or
just meet, the minimum standard ofliving — and also need to be helped, not necessarily
as late as they become involved in a criminal case. In the afternoon, the seminar partici-
pants attended weekly seminars in the four sections ofJagiellonian clinic (civil law, cri-
minal law. labour law and human rights), during which students reported progress in
their cases as well as presented court simulations.

The second day of the seminar was devoted to the issues related to supervising
the students. Clinic students provide legal assistance, but it is the teacher who is liable
both for the student and the client. The teacher's task is to supervise the student and
suggest improvements, but never to impose solutions. According to Dr Halina Nie¢ of
Jagiellonian clinic, supervision consists in counselling, not correcting the student. It is
up to the student to decide what will benefit the case. The American participants said
that it was important that the student should meet with his/her client on individual basis,
without his/her supervisor. This fosters the student's awareness ofbeing in charge of the
case. Likewise, the client must know that the case will be conducted by a student.

There was also a discussion whether consultations with students should be oral
or in writing.

The Russian guests presented their own model of work. In their clinic, there are
two stages of case solving. At the first stage, the case that has been submitted to the
clinic is discussed in general at a seminar and a student is selected to conduct it. At the
second stage, it is the selected student who is responsible for taking decisions concer-
ning the case. However, the opinion is signed by the student and countersigned by his/
her supervisor: they are mutually responsible for the final version.

The last day ofthe seminar was devoted to a discussion on financing ofclinical
activities. In the United States, clinics aim to co-operate with and provide assistance to
non-profit organisations (private, voluntary or self-governing organisations that are not
aimed to produce profit). The source of financing that the seminar participant most fre-
quently indicated were foundations and schools that run legal clinics or have them inc-
luded in their curricula. In Poland, the self-government is responsible for providing
assistance to low-income citizens, hence it could sponsor legal clinics via providing funds
to the universities (the self-government may only support public organisations). The
European Union and the UN H CR also support clinics, especially as far as assistance to

refugees and asylum- seekers goes. The American representatives noted, however, that
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in some cases, accepting aid from these organisations may involve certain risks (as was
the case with government's aid in the US); namely, in return for financing, they may
demand that clinics should not conduct cases in certain fields, which is to the prejudice
of the client's interest.

Finally, the importance of co-operation and exchange of experiences among
supervisors as well as students was emphasised (for instance, in Russia, summer camps
are organised for students, who participate in them on voluntary basis). Magazines pu-
blished by the clinics (e.g. Klinika in Cracow) and Internet provide excellent opportuni-

ties for the development of such co-operation.
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KOJJOKBUYM HA TEMY KJUHUYECKOWU
DAYKALUU

C 15 mo 20 mapra coctosiics B Ilonpme MeXAYHapoOAHBIH CEMHHAp Ha TEMy
YHUBEPCUTETCKHX IOPHAMYECKHX KOHCyabTauuii. Ilpu ¢akynpTeTe mpaBa M ajgMu-
HUCTpauuu BapmaBckoro yHMBepCHTETa OTKpBIJIACh HOBAs KIMHHKA.

IlepBas yacTh ceMuHapa npoxoauina B Bapmase ¢ 15 no 17 mapra 1999 r. Bo IBopue
Cramuna Ilonbckoit Akagemuun Hayk. B Helt mpuHumanu yuactue npodeccop Mupocnas
BreikuKkOBCKMI—/geKkaH (aKylbTeTa NpaBa M aAMMHUCTpanuu BapmaBckoro yHuBepcurera,
menenat YecnaB SIBopckuii — npexacenarens [1aBHOTO agBOKAaTCKO coBeTa, 3a3a Hamopanse

Wucturyr COLPI. Jloknaguukamu 6stnu: npodeccop Slue Cnunak u3 Columbia Law School,
noktop 36urnes banamuk u npodeccop Dneonopa 3enunckas — BapmaBckuii ynusepcurer,
npodeccop B. Mumueun — Georgetown University Law Center, nokrop l'anuna Heu —
LlenTp mo 3amuTe NMpaB 4YenoBeKa SIreNIOHCKOrO YHUBEPCHTETA U AP.

Bo Bpems ceMHHapa 3arpaHUYHBIE NPEJCTABUTENM WKOI M KIUHUK IpaBa
JeNUINCh ONMBITOM Ha TeMy paboTh IOPUAHYECKHMX KOHCYIbTAallMii B CBOMX CTpaHax,
rosopunu o npobuaemax. Ilpod. fI. Cnunax npexacraBuna onsiT knuHuk B CIIA, rae
npo6nemMoil (B HEKOTOPBIX IITATaX) ABIAIOTCSA OTPAHHUYCHUS KPYra JIHUI, KOTOPbIE MOTYT
NOJNYYUTh HPABOBYI KOHCYIbTALUIO. DTO TOIBKO OUYEHb OCJHBIE JIOAM HIM OOMHOCTH.
51% "3 KOTOPBIX XKMUBET HHUXXE€ CONMAIbHOrO0 MHHMMyMa. HekoTopble mTaTh BBEIH
OrpaHMYEHHs, 3ampemaromue npoGeccCHoHaTIbHEIM IOPHCTAM CONYTCTBOBATH CTyAEGHTAM
B cyne. IlombiTkuM He yganuch, CyJ aHHYIHPOBAT OTPAHUYCHHUSA.

ITo muenuto npod. . CnuHak BaxXHO, YTOOB IOPHUCTHI~-NPAKTUKU COTPYAHHUYAIHU
C KOHCYJIbTAIMAMH UM OPHANYECKHMHU (aKyIbTeTaMH, XOTS DTO TPYAOEMKOE 3aHATHE
(npoBepka M KOOpPAMHAUUSA pabOTH CTYJCHTOB, y4yacTHe B CYyA€OHBIX NMPOH3BOACTBAX).
bonbmoe 3HayeHHEe A7 Pa3BUTUSA DTOH MHULMATUBBH MMeeT OOI[ECTBEHHAs aKIENTAL M.

IMpo6Gnemoit ans cymecTByromux B [lonbme KOHCYNbTaluil ABNAETCA OTCYTCTBHE
NpaBOBBIX OCHOBAHUI A1 uX geaTenbHocTH. JokTop @puapux Llonn npeacTaBua npoexkT
3aKOHA O IOPHUAUYECKHX KOHCYJIbTALHUSIX, MOATOTOBIEHHBIH KPAKOBCKMUMH CTYAEHTAMH.
Jluckyccus mokasana, Kak Pa3sHbBIMU MOTYT ObITh KOHLENUHH O0Opa3oBaHUS U GpYHKIHO-
HUpOBAaHUSA KOHCynbTaunuii. Bo Bpems pa3paboTKM CTyJeHTaMH JEOHTOIOTHYECKOTO
NpPOEKTa KOJEeKCa BO3HHMKIM CEepPbE3HbIE MPOOIEMBI: NOCIEJCTBUS HTHOPUPOBAHHSA CBOHMX
ob6s3aHHOCTEll, OrpaHMYEHNUs B OKa3aHHU yCIYT CTyA€HTaMH HpaBa, KOTOPbe MIATHO
paboTalT B WpPHUAHYECKUX GHUpMaxX.

bypHylo AMCKYyCCHIO BBI3BAJIO Yy4aCTHE CTYAEHTOB B cyaeOHbix jgemax. Ilpod.

BreixukoBckuit NOANCPIKUBAI BO3MOXHOCTE NPEACTABIATH JUI B 34JI€ 'SHCCHHHI/Iﬁ cyna,
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¢ 4ueM KaTreropuueckum He cormamaincs IIpexcenarens I'maBHOro afBOKaTCKOrO COBETa,
noJ4epKUBas OTCYTCTBHE BO3MOXHOCTH INPHBIEYh CTYJEHTa K OTBETCTBEHHOCTH 3a
HEeBBIMONHEHUE 00A3aHHOCTEell. BTopas yacTh cemunapa npousomna B Kpakose. IIpod.
IleBuyuk, 3aBeaywomas nepsoit B [lonpme lopuan4eckoid KOHCYIbTallMe, NOABEIA UTOTH
1,5-rognunoii gesrtenbHocTH KiauHHKkH B KpakoBe. K mmrocam CTOMT 3a4ecTh NIOJHOE
onobpeHHe AEATENbHOCTH KIMHUKH CTyJEHUYECKOI, NPOKYpOPCKOH U cyaeiickoil cpenoit
U yMEpEeHHYI0 OJaroCKJIOHHOCTb aJBOKAaTyphl, XOpolee COTPYAHUUYECTBO C NpeJcTa-
BUTEISMU TIOpeMHOTO aena. JomuHuk Masyp oOpaTun BHHMaHHE Ha NEpPBBIH HOMeEp
xypHana ,Kaunuka", pelaKTHPOBAHHOTO CTyJEHTAMH KPAaKOBCKOIl KOHCYIbTAlMH.

B nanpuelmeit wactu cemunapa B. Illlapd¢d u3 The Legal Aid Society of New
York, Brooklyn Neighborhood Office (610po oka3bpiBaeT noMomb OE€AHBIM) NMpeACTaBHI
cxeMy mpepoctaBiaeHus ycayr yoorum B CIIA. McxoaHoW TOUYKOH €ro paccyxaeHuit Obin
$akT, 4TO rocyaapcTBO MOMOraeT HYXJAIOIMMUMCA B NMOMONIM MO YTFOJOBHBIM JelaM
(3aIMTHUK MO Ha3HadYeHHI0 cyna). Her, oanako, Takoii momMomu B Trpa)XJaHCKHX
npouneccax. Muorue nioau B CHUIA )Ki/lByT HUXKE€ MIM Ha TPaHHUIE NPOXKUTOYHOTO
MHHMMYMa M UM TaK)Xe HaJg0 HOMOYb HE TOJIBKO TOTJa, KOTJa peyb HUJET yXkKE O YTOJOBHOM
nponecce. Bce yyacTHHKHM ceMHUHApa CHEJUIN 3a 3aHATHAMM B YHHBEPCUTETCKOIl
opuanueckoi xoncynbTanuu B Kpakoe. B pamkax ueTsipex ceknuil (Tpa)xaaHCKOTO
npaBa, yroJOBHOTO NpaBa, NpaBa Ha TPYJ U CEKILMH IO 3aMIUTE NPaB YEJIOBEKa) NPOXOAUIH
€XeHeJeNbHbIE CEMHHApbl, BO BPEeMs KOTODBIX CTYAEHTHl HPEACTABIAIH CNOCOOB
pemeHus mpo6GieM M TOTOBUIH NPOLECCyalbHbICe CUMYISALHUH.

Bropoii menpr cemumHapa Obln mocBsmeH npobGinemam Hajg3opa 3a paboToi
CTYAEHTOB. B KIMHMKE CTyJEHT OKa3bIBA€T IOPHJUUYECKYI0 HOMOIlb, HO yYHTENb HECET
OTBETCTBEHHOCTb KaK 3a CTyJEHTAa, TaK M 3a €ro KJIMEHTa. YUHUTeNs CIeAsAT 3a paboToil
CTyJ€HTa, HEe AUKTYIOT pa3pelleHnil, TOMOralT HCIPaBUTh omuOKku. [To MHEHHIO JOKTOP
lanunabs Hen m3 KpakoBCKOW KOHCYNbTAaIMU HAA30p AOJIKEH 3aKJIIOYAaThCi B TOM, 4TO
CTYAEHTY NAalOT COBETH, HO OMHUOOK He ncnpaBasOT. CTYAEHT AOJKEH pelaTh, 4YTO IS
nena nyuyme. YuyacTHukM n3 CIIA HamoMHUIHM, YTO AJS CTYJEHTAa BAaXXHO BCTPETHUThCS
C KJIHMEHTOM OAMH Ha oguH. CTyJeHT noyXkeH yOeAUThCA B TOM, 4TO 3TO ero gaeno. Kauenr
TaKXe JOJJKeH OTAaBaTh cebe OTUEeT B TOM, UTO €r0 AE€J0 BEAET CTYJEHT.

CobGcTBeHHYI0O MOAenb paboTsl npeacTtaBunu roctu u3 Poccuu. B ux knunuke gena
pemarpTcs Ha AByX dTamaXx. Korza geno mosiBaseTcss B KOHCYJNbTallHU, HUKTO HE 3HAET, KTO
ero monyuur. Ha ceMunape Bce BMecTe ONpPEAENSAIOT HANPABICHHUS AEATEIbHOCTH U TOJBKO
TOTZAa HA3HAYAeTCs KOHKPETHBIH CTYHEHT Aus BeaeHHus aena. Ha BTopom sTame yxke OH
npuHumaeT pemenus. Ha ropuaumueckoM 3aKIIOYEHHH HAXOAUTCSA, OJHAKO, MOJMHCH
CTyJeHTa M KOOPAMHATOpPA, OHM BMECTE OTBEYAIOT 32 OKOHYATEIbHYIO BEPCHIO.

[Mocnexnuit ngeHb ceMuHapa OBIT HDOCBAIMEH pacCyXAEHHSAM O cmocobax
¢dunancupoBanus xkoHcynbTanuii. B CIIA onHoli u3 menei ABIsAETCAS COTPYAHHUYECTBO
¢ opranusanusamMu non-profit, T.e. YaCTHBIMU JOKAJIbHBIMH CaMOYIPaBIEHYECKUMHU
OpraHU3aNUsIMHU, KOTOPblE NOMOTalOT KJIMHUKAM. YUYaCTHUKH CEMHHApa TOBOPHUIHU O MO-
MOIHU pa3aIu4YHBIX pOHAOB M By30B. B momomu He oTka3siBaeT EBponeiickoe CoobuecTBo
n IenepanbHblii KOMHccap mo jgenaMm OexeHueB. HakoHewm OblIO CKa3aHO O 3HAYECHHHU
COTPYAHHYECTBAa U OOMEHAa MHEHHUSAMH — HE TOJbKO MEXJAY ONEKyHaMHU, HO U CTYJACHTAMH
(B Poccum opraHu3yloTcs NeTHHE JIareps, Ha KOTOPBIX JOOpPOBONBHO cobOuparoTcs
CTyAEeHTHl). BO3MOXHOCTH TAaKOro COTPYJHHYECTBA CBA3aHbl C M3J1aBACMBIMH KIMHHKAMHU

xxypHanamu (yxe B KpakoBe) u ¢ HHTEpHETOM.
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PRYWATNEGO

Kuh VD1: 1999. r.4

Wydawea
poLska Akapemia UMIEIETNOSCI

Kralow

Biezace zeszyty do nabycia

w Warszawie:

Ksiggarnia Sadowa s.c.

Al. Solidarnosci 127

Ksiegarnia Naukowa im. B. Prusa
Krakowskie Przedmiescie 7

w Tréjmiescie:

Ksiggarnia Interesik
Gdansk, ul. Nowe Ogrody 30
Sopot, ul. 1 Maja 10

Gdynia, pl. Konstytucji 5

w Lublinie:

Ksiegarnia Prawnicza
IURIS PRUDENTIA

PI. M. Curie-Sklodowskiej 5

w todzi:
Ksiggarnia Interesik
pl. Dabrowskiego 5

w Krakowie:
Ksiegarnia Naukowa
ul. Podwale 6
Ksiggarnia Interesik
ul. Przy Rondzie 7
Ksiggarnia Interesik 2
ul. Olszewskiego 2

we Wroctawiu:
Ksiggarnia Interesik
ul. Wiezienna 8/12

KWARTAINIK PRAWA PRYWATNEGO

Komitet Redakcyjn

J. Barta, B. Gawlik, S. Grodziski,

S. Grzybowski /Przewodniczacy/.

E. tetowska, R. Markiewicz

A. Maczynski /Zastepca Przewodniczgcego/,
M. Pazdan, M. Safjan, J. Pisulinski /Sekretarz/,
J. Rajski, S. Sottysinski, M. Stec,

A. Szpunar, K. Zawada

Ukazuje sie od 1992 roku.

Objeto$¢ zeszytu ok. 200 stron.

Na kazdy zeszyt sktadajg sie
ARTYKULY,
MATERIALY — konwencje migdzynarodow
zagraniczne akty prawne, projekty ustaw,
DYSKUSJA, RECENZJE.

Spis_tresci zeszytu 4/99

Artykuly
| Fernando Rui Paulino Perreira,
Ogoélna charakterystyka konwencji brukselskiej z 27 wrze$nia 1968 r.

| i konwencji luganskiej z 16 wrzesnia 1988 r.
Conor Quigley, Zakres zastosowania konwenc;ji brukselskiej

i konwencji luganskiej

Sabine Hackspiel, Podstawy jurysdykcji

Anne-Marie Rouchaud, Jurysdykcja umowna

Marta Pertegas Sender, Zawisto$¢ sprawy oraz sprawy zwigzane

Gerold Zeiler, Srodki tymczasowe i zabezpieczajace

Rene Ch. Verschuur, Uznanie i wykonanie orzeczen zagranicznych

Harry Duintjer Tebbens, Konwencja brukselska i konwencja luganska

w $Swietle orzecznictwa Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwos$ci

Paul Meijknecht, Dorgczanie dokumentéw w obrocie migdzynarodowym:

| europejska konwencja z 1997 r.
Michael Ahlt, Konwencja brukselska o jurysdykcji oraz uznawaniu

i wykonywaniu orzeczen sadowych w sprawach matzenskich

Jan Ciszewski, Przystgpienie Polski do konwencji luganskiej i do europejskiej
konwencji o doreczaniu pism sgdowych i pozasadowych

Materialy
Konwencja lugariska
Konwencja  brukselska

Konwencja o doreczaniu

Projekt zmiany konwencji brukselskiej i konwencji lugariskiej

Orzecznictwo  Europejskiego  Trybunafu  Sprawiedliwo$ci
cena 25,00 zt

"Posiadamy w sprzedaiy wszystkje bieiqce
iarchiwalne numery. 9jq iyczenie wysylamy spis tresci.

Przyjmujemy zamoéwienia na prenumerate

na rok 2000. Cena zeszytu 30,00 zl.

Istnieje  mozliwos¢ zaptaty z gory

za caly rok lub przy odbiorze kazdego zeszytu.

ul. Sokotowskiego 19
31-436 Krakéw
tel./fax 012 413.68.78

kw(@pkw.com.pl
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Krakow

Biezace zeszyty do nabycia

w Warszawie:
Ksiggarnia Sadowa s.c.
Al. Solidarnosci 127

Ksiegarnia Naukowa im. B. Prusa

Krakowskie Przedmiescie 7

w Tréjmiescie:

Ksiggarnia Interesik
Gdanisk, ul. Nowe Ogrody 30
Sopot, ul. 1 Maja 10
Gdynia, pl. Konstytucji 5

w Lublinie:

Ksiegarnia Prawnicza
IURIS PRUDENTIA

PI. M. Curie-Skiodowskiej 5

w lodzi:
Ksiggarnia Interesik
pl. Dabrowskiego 5

w Krakowie:
Ksigegarnia Naukowa
ul. Podwale 6
Ksiggarnia Interesik
ul. Przy Rondzie 7
Ksiggarnia Interesik-2
ul. Olszewskiego 2

we Wroctawiu:
Ksiggarnia Interesik
pl. Wiezienna 8/12

ZESZYTY
NAUKOWE
UNIWERSYTETU
JAGIELLONSKIEGO

SpJAtresd zeszycu 71

Dariusz Kasprzycki, Problematyka pojecia
utworu jako przedmiotu prawa autorskiego,
aspekty psycho- i socjologiczne

Helena Rymar, Utwor audialny jako przedmiot
prawa autorskiego (na podstawie analiz
twdrczosci radiowej)

Alina Suchon, Droga wspinaczkowa i jej twérca
w Swietle prawa

Justyna Ozegalska, Adresy internetowe

a znaki towarowe

Dawid Kot, Implementacja Dyrektyw Unii
Europejskiej o prawnej ochronie baz danych
w krajowych ustawodawstwach autorskich
Elzbieta Czarny-Drozdzejko, Projektowane
zmiany w przepisach karnych ustawy

o prawie autorskim i prawach pokrewnych
Marek Bukowski, Podatkowe aspekty obrotu
prawami autorskimi

oraz prawami pokrewnymi

Anna Przychodzka, Zjawisko sponsoringu na tle
innych instytucji ,pokrewnych"

Przyjmujemy zamdwienia na prenumerate;
na rok 2000.

rj RAWNICZA

"/ SIEGARNIA ul. Sokotowskiego 19
[APYS_YLKQWA 31-436 Krakow
) tel./fax 012 413.68.78

VIV y kw(@pkw.com.pl
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Cena: 25,00 zt



Skanowanie 1 opracowanie graficzne na CD-ROM :

JIGITAL = CENTER

ul. Krzemowa 1
62-002 Suchy Las

www.digital-center.pl
biuro@digital-center.pl
tel./fax (0-61) 665 82 72
tel./fax (0-61) 665 82 82

Wszelkie prawa producenta i wlasciciela zastrzezone.
Kopiowanie, wypozyczenie, oraz publiczne odtwarzanie w calo$ci lub we fragmentach zabronione.

All rights reserved. Unauthorized copying, reproduction, lending, public performance
and broadcasting of the whole or fragments prohibited.


http://www.digital-center.pl
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